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OD WYDAV/CY.

^ u t o r  niniejszego dzieła ś. p. Konstanty Górski zmarł 
d. 2 stycznia 1898 r. W kilka dni po jego pogrzebie otrzy­
małem pudło całe notatek i rękopisów naukowych, logowa­
ne do nieograniczonego użytku i rozporządzenia mego. Zro­
zumiałem, że jest obowiązkiem moim względem zmarłego 
przyjaciela, a bardziej jeszcze względem historyi polskiej, ogło­
sić ukończony już, lubo niezupełnie przygotowany do wydania 
rękopis dziejów artyleryi w dawnej Polsce. Spełniam ten 
obowiązek dopiero dzisiaj i nie tak dobrze, jakbym sobie 
życzył, a to z powodu napotkanych trudności i braków, 
o których czytelnika powiadomić muszę.

Większa część tekstu była pisana w ciągu choroby, 
pośpiesznie, ręką słabnącą, ostatnie zaś wiersze przedmowy 
ołówkiem. Znalazłem wprawdzie kopię oryginału, lepszą 
pod względem kaligrafii, ale tak okaleczoną pod względem 
sensu i ortografii, że każdy niemal wyraz musiał być po­
prawionym. Zachodziła też potrzeba stylowej korekty 
w wielu ustępach, a ponieważ całe dzieło było pisane 
w jednym nieprzerwanym ciągu, więc zrobiłem podział na 
rozdziały i paragrafy wedle własnego domysłu. Sam też 
ułożyłem spis rzeczy. Nie śmiałem wszakże dociągnąć tekstu 
do r. 1794 przez poszanowanie praw autorskich. Historye 
Piechoty i Jazdy urwały się także na roku 1792-m, ponieważ



ś. p. Górski nie zdołał dotrzeć do materyałów, pozostałych 
z ostatniej walki, która trzeci rozbiór Rzeczypospolitej po­
przedziła. Ja byłem szczęśliwszy od niego w poszukiwa­
niach, lecz plon tych poszukiwań złożyłem w „Wewnętrznych 
dziejach Polski za Stanisława Augusta” : więc powtarzać się 
i podsuwać swoje wywody nieżyjącemu autorowi byłoby 
nieprzyzwoitem, a nawet zbytecznem dla przyszłego badacza.

W przypisach mieszczą się przeważnie odpisy dosło­
wne inwentarzy i rachunków administracyi artylerycznej, 
poczynając od r. 1471. Jestto wielką zasługą ś. p. Gór­
skiego, że je wynalazł, że je wyczytał w staroświeckich, czę­
stokroć wyblakłych oryginałach, wyrozumiał i wytłómaczył, 
nie zrażając się trudnościami średniowiecznej łaciny; sam 
też przepisał je z widoczną starannością kaligraficzną. Ra­
chunki, składane podczas wypraw wojennych, przydać się 
mogą do wyświetlenia szczegółów działań wojennych. Ba­
cząc na takie ich znaczenie i na trudność poszukiwań w ar­
chiwach, pozostawiałem je w nienaruszonej objętości; skró­
ciłem tylko rachunek z r. 1577 w przypisku 80 i drugi 
z r. 1611 w przypisku 103, wykreślając powtarzane nazwi­
ska tych samych osób ze służby artylerycznej lub robotni­
ków i przedmioty wydatku; zatrzymałem jednakże sumy ogólne 
ekspensy w każdym miesiącu.

Zamawiam sobie pobłażliwość czytelnika na illustracye. 
Zamieściłem te, które były sporządzone pod okiem autora. 
Wskazane przez niego w §§ 3 i 5 armaty z archiwum 
miasta Lwowa znalazły się w rozprawie P. Bronisława 
Łozińskiego p. t: ,,0 odlewnictwie Iwowskiem”, drukowa­
nej w tomie VI Sprawozdań Komisyi do badania Historyi 
Sztuki (Kraków) 1901). Te same klisze zostały mi udzie­
lone z Akademii Umiejętności za łaskawem pośrednictwem 
Dra Feliksa Kopery (fig. 7, 9,10). Armatę z obrazu bitwy pod 
Orszą. zdobiącego Muzeum Wrocławskie, podaję podług repro- 
dukcyi w dziele Schiemanna „Geschichte von Estland Russland 
und Polen” (fig. 11); hakownicę (fig. 12) wybrałem z ry­
sunków Augusta Demmina, objaśniających dzieło jego: „Die



Kriegswaffen in ihren geschichtlichen Entwickelungen“ (Gera 
1891). Nie zdołałem zaś odnaleźć omawianej w tekście ta­
blicy, która miała przedstawiać ,,rzeczywiste obwody wylo­
tów dział” z cekauzu Tykocińskiego (§ 11) więc musiałem 
opuścić figurę 13, równie jak wspomniany w § 25 pocisk 
z haubicy pomysłu Getkanta. Dodałem za to lufę armaty z dzie­
ła Jakubowskiego (tom 1 pl. VI), nie zaznaczoną przez autora, 
lecz wskazaną mi przez Bronisława Gembarzewskiego, arty­
stę malarza, a dawniej artylerzystę, jako pożyteczne obja­
śnienie do rozbioru tego dzieła.

Tadeusz Korzon.

d. 7 lutego 1901 r. 
w Warszawie.





PRZEDMOWA.

je ż e li  się urodziłem dość wcześnie, ażeby napisać 
historyę piechoty i jazdy polskiej, to dla skreślenia historyi 
artyleryi spóźniłem się z przyjściem na świat. Przed stu 
laty, jak się o tern dowiedziałem z 151 księgi Komissyi 
Wojskowej archiwum Głównego, istniało jeszcze osobne 
archiwum artyleryi. Archiwum to miało się później znajdo­
wać przy archiwum Komissyi Wojny, które się mieściło 
w Warszawie, w tak zwanym pałacu Prymasowskim, na uli­
cy Senatorskiej, aż do chwili założenia w tym domu szkoły 
podoficerów Warszawskiego Okręgu Wojskowego. Z po­
wodu konieczności opróżnienia wspomnianego gmachu całe 
mieszczące się w nim archiwum Komissyi Wojny zostało 
rozdzielone pomiędzy archiwum Główne, któremu się dosta­
ły księgi Komissyi Wojskowej, i archiwum Akt dawnych na 
Jezuickiej ulicy, które otrzymało regestra oficerów z czasów 
Księstwa Warszawskiego, jakoteż Królestwa Kongresowego 
z przed 1831 roku. Reszta zaś papierów wojskowych 
z tychże czasów, tudzież akta, tyczące się wojny wspo­
mnianego roku, oddane zostały do archiwum Sztabu War­
szawskiego Okręgu Wojskowego. Gdzie się zatem podzia­
ły akta archiwum artyleryi, pomimo najstaranniejszych po­
szukiwań, wyśledzić nie mogłem.

Niemałą też stratę ponieśliśmy w skutek spalenia 
w roku 1863 archiwum Suchedniowskiego, w którem praw-
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dopodobnie musiały się zawierać rachunki i akta tyczące 
się dostaw do cekauzów koronnych, z kuźnic Samsonow- 
skich, podczas administracyi Dzibonich, mianowicie: kul, że­
laza i narzędzi szańcowych. A później, gdy te zakłady zo­
stały zakupione przez Skarb Królewski, za panowania 
Augusta II, lub może nawet wcześniej, też kuźnice dostar­
czały także dla Rzptej dział żelaznych, łóż, przodków, sło­
wem wszelkiej przynależytości i całego materyału artyle- 
rycznego.

Do nas doszły tylko okruchy materyałów źródłowych, 
których zarząd artyleryi wydzielić i zabrać nie mógł, jako 
pomieszanych z innemi materyałami i rozrzuconych po księ­
gach rachunków z prywatnego Skarbu Królewskiego, oraz 
ze skarbu Rpltej. Lecz w tych rachunkach, jako sporządzo­
nych dla władz kontrolujących, chodzi o dokładność i ścisłość, 
główne miejsce zajmuje cena rzeczy, gdy dla nas ma zna­
czenie ich rodzaj, ilość i przeznaczenie. Nadto wydatki te 
wykazywane bywają częstokroć summarycznie, gdy dla 'nas 
główne znaczenie mają szczegóły, z których byśmy mogli 
utworzyć sobie pojęcie o stanie artyleryi, a przynajmiej 
jednego jakiegoś z jej składników w danym czasie.

Czego nam najwięcej brakuje, to wiadomości o robo­
tach w ludwisarniach i rachunków z ludwisarzami. Ale 
i z inwentarzy cekauzowych posiadamy ledwie kilka. A tym­
czasem są to dokumenta, z których dowiedzieć się można 
o całej zawartości cekauzów koronnych t. j. o działach o ich 
rodzaju i liczbie, o łożach, przodkach, pociskach i o całej 
przynależytości artylerycznej t. j. o stanie materyalnej czę- 
ci artyleryi w danym czasie.

Mamy wprawdzie mnóstwo regestrów puszkarskich, 
ale te tak są do siebie podobne, że i z mniejszej ich liczby 
moglibyśmy powziąć pojęcie o stopniowem kształceniu się 
organizacyi obsługi artylerycznej u nas.

Ważnym przyczynkiem do historyi artyleryi, służą ra­
chunki z wypraw artyleryi na wojnę. Ale tu na pierwszem 
miejscu stoją zwykle wydatki na zakup amunicyi które do
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żadnych wniosków nie prowadzą. Amunicyę tę bowiem 
przysposabiano częścią w gotowym, a częścią w surowym 
stanie, jak siarkę, saletrę i t. p. Potem następuje żołd 
przyjętych na wojnę puszkarzy, z których liczby możemy 
mniej więcej wnosić o liczbie dział, wyprowadzonych na 
wojnę. Wyraźne atoli wskazówki, co do ich rodzaju i licz­
by spotykamy bardzo rzadko, gdyż działa będąc, przyspo­
sobione zawczasu, nie pociągały za sobą żadnych kosztów 
przed wyprawą na wojnę. Z tychże rachunków dowiadu­
jemy się zwykle o sposobie przewożenia ciężarów artyle- 
rycznych, oraz o liczbie wozów i koni, jaka się pod niemi 
znajdowała, i nareszcie o cenie, płaconej za najem koni 
woźnicom. Ale wiadomość o tern, ile i czego przewoziło 
się na wozach, spotyka się tylko wyjątkowo.

Źródła nasze do różnych okresów czasu są bogatsze, 
lub uboższe. Tak więc zadawalniający pod względem obfi­
tości i dokładności materyał posiadamy do panowania obu 
Zygmuntów, Władysława IV. i Stanisława Augusta, a mniej 
obfity do czasów Batorego, Zygmunta 111 i Jana Kazimie­
rza. Z nastąpieniem zaś panowania Jana 111 nić histo­
ryczna, to grubsza to cieńsza przedtem, zupełnie się 
przerywa. Nie znaleźliśmy bowiem ani w archiwach, ani 
w bibliotekach żadnych zgoła wiadomości, z których mogli­
byśmy powziąć wyobrażenie o stanie artyleryi za panowa­
nia tego króla. Posiadamy wprawdzie trochę szczegółów 
biograficznych o generale artyleryi Marcinie Kąckim, ale 
o zarządzie jego tą bronią i o tern, co dla niej uczynił podczas 
długiego swego urzędowania,^adnych wiadomości nie mamy.

Przy takich przerwach i brakach w materyale źródło­
wym niepodobna nam było dać dokładnego obrazu rozwoju 
artyleryi u nas i skreślić jej dziejów od początku ukazania 
się dział śród wojska naszego, aż do roku 1792, t. j. do koń­
ca samodzielnego bytu Rptej, a zaledwie zdobyliśmy się na 
dzieło, pod umieszczonym u góry tytułem.*) Znajdzie w nim

*) Tytułu tego autor nie napisał. Chciał zapewne użyć skrom­
niejszego wyrażenia: Zarys, Szkic i t. p.

Przypisek wydmocy.
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jednak czytelnik urywki historyczne dość dokładne z pew­
nych okresów, oparte w części tylko na źródłach, biblio­
tecznych, jak Czartoryskich i Krasińskich a przeważnie 
na nieznanym dotąd zupełnie materyale archiwalnym, który 
się poczyna już od roku 1471.

Być może, że opracowanie załączonego tu materyału 
jest liche i nieudolne, ale sam nagromadzony materyał ma 
ogromne znaczenie dla sztuki wojennej polskiej i może po­
służyć dla historyków do ułożenia całości tej Historyi Arty- 
leryi. Miejmy bowiem nadzieję, że może gdzieś w pry­
watnych rękach znajdzie się dawne archiwum artyleryi; bez 
wątpienia zaś w zbiorach prywatnych spoczywa mnóstwo 
akt i dokumentów, które pozwolą późniejszym badaczom uzu­
pełnić pozostawione przezemnie braki i luki. *)

Konstanty Górski.

*) Ostatni ten ustęp był dopisany ołówkiem i drżącą ręką 
złożonego śmiertelną chorobą autora.

Przypisek wydawcy.



13

RO ZD ZIA Ł I.

Artylerya w XIV i XV wiekach.

§ 1. P ierw szą w zm iankę o a r ty le ry i u P olaków  
spotykam y w „Zwodzie zupełnym  s ta tu tu  K azim ierza 
W . w tłum aczeniu  Św iętosław a z Woj Cieszyna” .—Pow ie­
dziano tam : „N iektórzy  z naszych szlachciców , g d y  na 
grodziech  przeciw  n ieprzy jacielow i byw ają położeni, 
odrzuciw szy wszelką sromieżliwośó, z nam niejszą droż­
nością naśladując, n ipodczyją chorągw ią z naszych w oj­
ski staw ać się obykli na ten  koniec, aby tw ierdzy ,
albo w ojennej s traży  się uw iarow ali i obrony, jęż  insi 
b racia  ich, pod pew nem i chorągw iam i postaw ieni, po­
d ług  urzędu, m iędzy niem i położonego, czynić się oby­
k li“. O kazuje się ztąd, że ju ż  około połow y X IV  w ie­
ku, t. j. przypuszczalnej d a ty  s ta tu tu  K azim ierza W., 
znajdow ały się w g rodach  polsk ich  działa, podówczas, 
podobnie ja k  do dziś dn ia u Rossyan, puszkam i zw ane 
Świadectw o to o przytom ności już  w tenczas a r ty le ry i 
w Polsce je s t tern praw dopodobniejsze, że używ ano jej 
w spółcześnie n ie ty lko  w Niem czech, ale i u najb liższych  
naszych  sąsiadów K rzyżaków , Posilge bowiem, opow ia­
dając o zdobyciu K ow na w r. 1362 p rzez W in ry ch a  
z K niprode za pomocą m achin  oblężniczych, dodaje: 
„D enn noch w aren  n ich t die grossen S te inbuchsen , son- 
dern  allein  L o thb iichsen“ t. j,, że podówczas n ieużyw a­
ne jeszcze dział kam iennych, czyli s trze la jący ch  ka- 
m iennem i kulam i, lecz jed y n ie  ołow ianych, z k tó ry ch  
strzelano ku lą  ołowianą. W iadom ość ta  w skazuje za­
razem , że p ierw otne działa, używ ane do obrony m urów, 
a w spom niane ju ż  w S ta tucie  W iślick im  („puszek tw ie r­
dzy“), d la b raku  naw et m iejsca na m urach, m usiały  m ieć
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w ym iary  bardzo szczupłe i że ołów był najpodatn iej • 
szym m ateryałem  do odlew ania kul. M ałemi w ięc m u­
siały  być te  nowonarodzone dzieci Bellony.

Jeszcze w yraźniejszy dowód o używ aniu dział 
w Polsce już w X IV  w ieku m am y u Ja n a  z Czarnkowa. 
Było to w r. 1383, podczas w ojny domowej pom iędzy 
stronnikam i Ziem ow ita Ks. M azowieckiego i Dom ara- 
tem, starostą  W ielko-Polskim  pod Pyzdram i, k tó re  po 
trzech  dniach  obrony poddały  się Bartoszow i K osteckie­
mu, poplecznikow i Ziem owita, w yjednaw szy dla załogi 
swobodne wyjście. Opisuje w łaśnie Ja n  z C zarnkow a na­
stępu jący  w ypadek, k tó ry  się p rzy  oblężeniu P y zd r 
w ydarzył: „In  obsidione P izd ri co n tig it artiiicem  B ar- 
tosssii lapidem  aereo de p ix ide in valvam civitatis je- 
cisse, qui lapis duas clausuras valvam cum vehem entia 
pertransiens, dominum X icolaum  plebanum  de Bechovia, 
in jjla tea  civitatis ex opposito valvae aspicientem , con­
tig it. qui cadens subito exsp irav it“. (’),

Grodne tu  uw agi zastosowanie k u li m etalicznej, 
gdy  współcześnie w E urop ie strzelano z dział oblężni- 
czych kam iennem i kulam i. Poniew aż lanego żelaza po­
dówczas jeszcze nie znano, ołów zaś by ł za m iękki, 
ażeby ku lą  z niego u laną można było przebić mocne, 
ja k  zw ykle, bram y warownego m iasta: w ięc m ogła to 
być ku la  z tegoż m ateryału , co działo, t. j. ze spiżu.

AYładysław Jag ie łło  zaznajom ił się z a rty le ry ą  i jej 
użyciem , będąc jeszcze ty lko  panem  na L itw ie, gdyż ja k  
W ig an t tw ierdzi, m arszałek krzyżacki w r. 1382 ofia­
row ał m u całą swoją a rty le ry ą , jako  sprzym ierzeń­
cowi, po zdobyciu Trok. AViadomo także z „Croni- 
ca conflic tus“, że tenże Jag iełło , będąc już K rólem  
polskim, m iał z sobą arm aty  w b itw ie pod Glrunwal- 
dem. Sku tek  atoli tej a rty le ry i, użytej w b itw ie polo- 
wej w roku 1410, by ł praw dopodobnie żaden, gdyż ani 
ich  poruszenie z m iejsca podczas b itw y, ani rychtow a- 
nie możebnem nie było. M ogły one co najw ięcej wydać 
p rzed  rozpoczęciem  w alki parę  strzałów  w pow ietrze.
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W iem y, że po zw ycięztw ie pod Girunwaldem cała 
bardzo liczna a r ty le ry a  k rzyżacka dostała się w ręce 
Polaków. M ieli w ięc jej podostatkiem , p rzy  następnem  
oblężeniu M alborga. Zdobyć go jednakże nie byli 
w stanie. P rzyczyną tego niepow odzenia m ógł być, 
z jednej strony, b rak  dział burzących , ale niem niej 
i nadzw yczajna grubość m urów zam ku M alborskiego, 
k tó re p rzy  70 stopach wysokości, m iały  pod dachem  
jeszcze 8 stóp grubości. W idziałem  w praw dzie własnemi 
oczami ku lę  kam ienną, może w ielkości głow y ludzkiej, 
t. j. około 25 funtów  wagi, k tó ra  u tk w iła  w sklepieniu  
niedaleko od tego miejsca, gdzie ono s tyka  się ze ścianą, 
i siedzi w niem  dotąd. A le  ku la  ta, w ypuszczona z batery i, 
k tó ra  stała za N ogacią w padła zapew ne przez w ielkie okno.

hiie b raku je  nam  też św iadectw  o używ aniu u nas 
a r ty le ry i i w dalszych la tach  XV-go wieku. Tak, po­
d ług Długosza, działa by ły  czynne p rzy  obronie zam ku 
R adzyńskiego ('̂ ), oraz p rzy  zdobyw aniu Grołubia i Ko­
w ala w 1422 r. (̂ ). W  roku zaś 1431, p rzy  pomocy 
dwóch dział, taraśn icam i zw anych, u ła tw ili sobie P o la­
cy przepraw ę, przez S tyr. (̂ ). I  znowu p rzy  oblężeniu 
Łucka, w tym że roku, Polacy, podsunąw szy arm aty  
burzące pod m ury, obalili p rzy  ich  pom ocy k ilka  wież 
i kaw ał m uru. P om agali a to li sobie jednocześnie 
i m achinam i oblężniczem i, m ianowicie procam i, za 
pomocą k tó ry ch  rzucali kam ienie w ielkie oraz ścier­
w a końskie do zamku. Tenże Długosz świadczy, że 
podczas oblężenia T ucholi i Chojnic, w roku  1433, 
P olacy  działa burzące zataczali i, po tężnie do ścian m ia­
s ta  strzelając, wyłom y w n ich  robili. B y ły  też w ro ­
bocie a rm aty  p rzy  oblężeniu S tarogrodu  i Chojnic w r. 
1466, a puszkarz J a n  Czech za um iejętne ich  użycie 
został starostą  chojnickim . Ź ródła także arch iw alne po­
św iadczają, że pew na ilość dział tow arzyszyła w r. 1471 
królew iczow i W ładysław ow i podczas w ypraw y do 
Czech w celu  objęcia tro n u  tego państw a. W  roku 
zaś 1474 przew oziły  się tęd y  działa z K rakow a do Łę-

A /
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czycy i do wojska, przyczem  płacono od konia po 12 
groszy na tydzień  i ty leż na u trzym anie ludzi i koni każ­
dego z osobna. P uszkarzy  przyby ło  w tym że roku z Czecb 
12, a z n ich  dwóch w ypraw iono do wojska; płacono 
im po pół złotego i jednym  groszu na tydzień . (̂ ).

M usiała jed n ak  ta  a r ty le ry a  być jeszcze bardzo 
niedoskonałą, wiadomo bowiem, że zam ki Grniew, Świeć 
i S ta rg a rd  zdobyli P o lacy  w końcu trzynasto le tn ie j 
w ojny z K rzyżakam i, przez d ługie oblężenie, głodem.

§ 2. Co do rodzaju  dział, używ anych przez P o­
laków w ciągu X V  wieku, to oprócz przytoczonej po­
wyżej jedynej w zm ianki u  D ługosza o działach, ta ra - 
śnicam i zw anych, k tó re  w ojsku polskiem u przebycie 
S ty ru  ułatw iły , żadnych  innych  wiadom ości u  h is to ry ­
ków nie znajdujem y i n ic byśm y już  w ięcej nie w ie­
dzieli, gdyby  się n ie znalazło k ilku  dokum entów, pozo­
sta łych  z końca w spom nianego w ieku, k tó re  mogą nam  
dać w tym  przedm iocie pew ne w yjaśnienia.

P ierw szym i z ty ch  dokum entów są: inw entarze 
zamków K am ienieckiego (”) i Sm otryckiego (̂ ) z roku  
1494, tudzież zamków górnego Lwowskiego (®) i Grli- 
niańskiego (̂ ) z roku  1495 ('). O kazuje się z ty ch  
inw entarzy, że na zam ku K am ienieckim  przechow y­
wało się 11 dział a mianowicie: 1 ta ra śn ica  w ie l­
ka, 4 pó łtaraśn ice, 4 działa średniej w ielkości bez 
nazw y i 2 pó łhufn ice ze znakiem  Leliw y, 1 ta ra ­
śnica, 1 pół ta ra śn icy  X a zam ku zaś Lw ow skim  
okrom pó łhufn icy  by ła  hufn ica  ze znakiem  D ra- 
wasch. Oprócz tego na zam ku O liniańskim  znajdo­
w ały  się działa, zw ane foglerzam i, a na zam ku Smo- 
try ck im  kule kam ienne od foglerzy. Cóż to b y ły  za 
działa owe: taraśn ice, foglerze i hufnice?

O taraśn icach  może nam  dać pew ne pojęoie w zm ian­
ka, znajdująca się u  M ienerta , ( '0  i odnosząca się do 
roku  1454: „W enn du schissen w üst, so m ache dass die 
Büchse hinaus g eh t und  ziehe dann den Schirm  auf, 
und w enn du geschossen hast, so lasse den oberen
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E i t r

Scliirm  w ieder n ieder, dass die T h ü re  vor der B üchse 
w ieder zugelit, nnd  du laden  kannst. So b ist du sicher, 

dass d ir k e in er m it e iner T arasbüchse 
d u rch sch iesst“.

O kazuje się, ztąd, że ta ra śn ic  uży-L  
wano do obrony m urów  zam kow ych i sa-l 
m a ich  nazw a pójść m usiała od tarasów  
zam kow ych, na k tó ry ch  je  ustaw iano. 
Poniew aż m iejsca tam  było niew iele, 
m usiały  w ięc to być drobne działka, n ie­
w ielkiej długości i m ałej średn icy  w y­
lotu. S trzelano  z n ich  ku lam i ołowia- 
nemi, k tó ry ch  pew na ilość znajdow ała 
się na zam ku Lwowskim , ja k  to w idać 
z inw entarza: „ku lk i p lum beae p ro  ta ra - 
śn ice“. B y ły  to  w ięc najstarsze działa, 
o k tó ry ch  m ów iliśm y na  początku, jako  
o działach  ołow ianych.

Z czasem, gd y  zrozum iano, że do­
niosłość strza łu  by ła  zależną od w ielko­
ści naboju i d ługości kanału , zaczęto ta- 
raśnicom  nadaw ać w iększą długość, a k a ­
nałowi p rz y  odpow iedniej g rubości ścian 
w iększą szerokość, ja k  na P ig u rze  1, a je sz ­
cze później, g d y  w ynaleziono dla n ich  łoże 
na kołach, s ta ły  się one zdatnem i do 
użycia w polu.

Łoże ta ra śn ic  (Fig. 2) w stosunku do 
dzisiejszych było ja k b y  podwójne. D zia­
ło leżało do połow y swej grubośc i w za­
głębieniu , w yrobionem  w klocu z drze­
wa, z k tó ry m  łączyło się za pom ocą 
obręczy żelaznych. K loc ten  dwom a koń­
cam i g rubego  sworznia, p rzezeń  p rze­
w leczonego, op iera ł się o ściany  łoża 

spodniego, na k tórem  u tw ierdzone b y ły  dwa łęk i z od­
pow iadaj ącemi sobie dziuram i; p rzez te  dziu ry  przecho-

2

Taraśnica. 
Fig. 1.
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leżących do zam ku Lwowskiego „quae ex Leopoli 
red u ctae  sun t novem  fogleri, p r o c l i o w n i c e  v ig in ti 
t re s “, t. j. po k ilk a  prochow nie na jeden  foglerz.
I  oprócz tego „duo fogleri castri G lin iany, novem 
procliow nice ejusdem  c a s tr i“... t. j. cz te ry  i p ięć p ro ­
chow nie na jed en  foglerz. S trzelano  z nich, ja k  widać, 
kulam i kam iennem i, gdyż w zam ku Sm otryckim  znaj­
dow ały się „kulae lap ide ae pro  fog leri X .O .“. Oprócz 
ta ra śn ic  p rzechow yw ały  się na zam kach Lwowskim  
i K am ienieckim  pół taraśnice^ zkąd wnosić należy, że 
taraśn ice  m iały ju ż  pew ien ty p  co do k sz ta łtu  i w ym ia­
rów. A że długość ich  m iała być mniej więcej u sta ­
loną^ więc pó łtaraśn ice  m ogły mieć w stosunku do ta ­
raśn ic  około połow y średn icy  w ylotu.

Na zam kach Lwowskim, K am ienieckim  i G liniań- 
skim  znajdow ały się także Imfnice i półJntfnice. H ufnicam i 
nazyw ano działa, przeznaczone do strzału  pod wyższym  
kątem  podniesienia, m ającym  więcej w yg ię tą  lin ię  lo­
tu  k u li w celu rażen ia  n ieprzy jaciela , uk ry teg o  za mu- 
ram i lub ziem nym i nasypam i. M iały one szerszy otwór, 
aniżeli taraśn ice, i zwężoną do naboju komorę, a to 
dlatego, że pocisk, spadający z góry, ażeby skutecznie 
razić ludzi, m usiał mieć w iększą ciężkość, aniżeli strzał 
rdzenny, w ypuszczony z w iększą siłą z taraśn icy , tern 
w ięcej, że, będąc kam iennym , by ł stosunkowo lżejszy 
od ołowianego.

Kom ora zaś d la  zm niejszonego naboju, gdyż w ię­
kszy p rzy  k ró tk im  kanale, ja k i zw ykle hufn ice m iew a­
ły, spalić by  się p rzed  w ylotem  k u li niezdołał, m usiała 
być w stosunku do kanału  zwężoną.

W ynalezien ie hufn ic p rzyp isu ją  H ussy tom, co je s t 
bardzo praw dopodobne, gdyż do sw ych taborów , któ- 
rem i się posługiw ali na wojnie, potrzebow ali dział 
k ró tk ich , k tó reb y  m ożna było ustaw iać na wozach. 
H ufnice zaś bardzo się do tego nadaw ały, m ożna ich  
bowiem było umieszczać po k ilk a  na wozie, ja k  to wi-
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2 Vs do 3 centnarów . Kom ora m iała długości 2 średn i­
ce w ylotu, a kanał długości I ’/g średnicy. Z czasem 
jed n ak  długość tego ostatn iego pow iększyła się i docho­
dziła do 4-cli kalibrów  czyli średnic w ylotu.

Z hufnic, ja k  nadm ieniliśm y wyżej, strzelano k u ­
lam i kam iennem i, g d y  bowiem  z kul, zna jdu jących  się 
na  zam ku Lwowskim  ołow ianych i kam iennych, oło­
w iane, ja k  to w yraźnie pow iedziano w inw entarzu , s łu ­
ży ły  dla taraśn ic , to kam ienne, k tó ry ch  „m ajorum  quan- 
tita tu m  sunt octo copecie“, m usiały  być przeznaczone 
d la  hufnic.

Istn ien ie  pó łhufn ic wskazuje, że i hufn ice  m usiały 
ju ż  mieć ty p  ustalony. P ółhufn ice m ogły się różnić 
od hufn ic m niejszą średnicą w ylotu, lub też służącym  
do strze lan ia  m niejszym  pociskiem . O innej broni, k tó ­
ra  się przechow yw ała na w spom nianych zam kach będzie 
pow iedziano niżej. Teraz zaś przechodzim y do d ru ­
giego dokum entu, rzucającego jeszcze w iększe św iatło 
n a  stan  a r ty le ry i w w ieku XV., a je s t nim; „Rege- 
s tru m  bom bardarum , pixidum , pu lverum  aliarum que 
re ru m  exped itionem bellicam  concernantium  p er olim 
regem  A lbertum  re lic tum  p er m eque Dobeslaum  Leopoli 
rep e rtu m  et conscrip tum  feria  te r t ia  post D ivisionem  
A postolorum  próxim a anno 1509“. (") J e s t  to oczy­
w iście strze lba  i inny  rynsz tunek  pozostaw iony przez 
K ró la  J ana O lbrach ta po pow rocie z w ypraw y woło­
skiej w r. 1497. W  reg estrze  tym  m am y przed  sobą 
w szystkich  osobników, rep rezen tu jący ch  w ielką i m ałą 
strzelbę, używ aną w E urop ie i u nas w w ieku XV. 
Są tu  oprócz ta ra śn ic  i hufnic, o k tó ry ch  by ła  już mo­
wa, działa burzące i półburzące, tudzież śrubnice, char- 
czownice, kozy i hakow nice.

D ziała burzące czyli Lombardy, j ak sama nazwa wskazu- 
je , przeznaczały  się do kruszenia m urów. Xie odrazu atoli 
natrafiono na proporcye dział, odpow iadających tem u 
celowi. Z początku bom bardy kształtem  i urządzeniem
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przypom inały  późniejsze m oździerze F ig , 5. Szeroki bo­
w iem  i k ró tk i otw ór (czyli k o tlin a  d la kuli) łączy ł się 
w n ieb  z wązkim  kanałem  czyli komorą, służącą za 
m iejsce d la naboju p roebu , w celu  nadan ia  mu w iększe­
go skupienia. D ługość części wylotow ej rów nała się 
lYa średn icy  kuli, długość kom ory 5-u takim że średn i­
com, szerokość zaś je j '/j średnicy . P rzy  nab ijan iu  
w sypyw ano naprzód  p rocb  w komorę, k tó ry  pow inien 
b y ł zajmować trz y  części je j długości, a potem  silnie 
zabijano szpunt drew niany, jednakow ej średn icy  z ko-

I
Bo mb a r d a .  

Fig 5.

m orą i tak ie jże  grubości. Pom iędzy zaś szpuntem  
i p roebem  zostaw iano próżnię, zajm ującą także Yj część 
długości komory. P różn ia  ta  w połączeniu ze szpuntem  
m iała służyć do tego, ażeby dać prochow i m iejsce 
i czas w gaz się zamienić. K u lę  pośrodku, d la u ch y ­
len ia  je j zboczenia p rzy  w ystrzale, u trzym yw ano za 
pomocą klinów, resztę zaś p rzestw oru  zapełniano szma­
tam i, albo pakułam i, żeby niedopuścić w yjścia  stronam i 
gazom  prochow ym .

Rzeczą je s t oczywistą, że bom barda tak iej kon- 
s tru k cy i m ogła być p rzy d a tn ą  ty lko  do strzałów  rzu-
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tow ych, p rzy  bardzo w ygiętej lin ii lo tu  kuli, t. j. do 
bom bardow ania. Z czasem jednak , gd y  zrozum iano za­
leżność siły uderzenia od w ielkości naboju, p rz y  odpo­
w iedniej długości kanału , rozszerzono kom orę do 7^ 
średn icy  w ylotu, kanałow i zaś nadaw ano 3 tak ie  d łu ­
gości, ja k  na F ig . 6. W^agę naboju stosowano do w agi

kuli, robiąc go rów nym
Vio w agi te j ostatn iej. 
W aga zaś k u li w stosun­
ku  do w agi bom bardy  
zm ieniała się z biegiem  
czasu od 1:20 do 1:50. N a­
reszcie ju ż  i p różni p rzy  
nab ijan iu  n ie zostaw iono 
i szpun t odrzucono. Tym  
sposobem otrzym ano w y­
strza ł rdzenny  dość silny  
do kruszen ia  m urów  n a  
blizką m etę. N ie og ran i­
czono się tern jed n ak  
i w pogoni za pow iększe­
niem  siły uderzenia zw ię­
kszano coraz w ięcej cię­
żar, a w ięc i średnicę 
ku li k a m ie n n e j ,  k tó rą  
zw ykle z bom bard strze­
lano, zaczem poszło po­
większenie innycb  w y­
m iarów  dział burzących  
i tym  sposobem doprow a­

dzono bom bardy do w ielkości w p roporcyacb  i ciężko­
ści m onstrualnej tak  dalece, że przez swą nieruchom ość 
staw ały  się praw ie niepodobnem i do użycia. T rzeba 
bowiem było, oprócz p rochu  i pew nego zasobu k u l k il- 
kocentnarow ych, przew ozić cały  system  belek, k tó re  
m iały  służyć za podścielisko dla bom bard, zasłony do 
uchronien ia puszkarzy  od w ystrzałów  broniącego się

il
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z m urów, w reszcie p rzy rząd y  do zdejm ow ania i u k ład an ia  
Lom bardy na m iejscu przeznaczenia. W szystko to znowu 
w ym agało w ielkiej liczby  koni do tran sp o rto w an ia  i lu ­
dzi do obsługi. K ażde w ięc z ty c h  kolosalnych dział, 
nosząc osobne nazwisko, było indyw idualnością  sam ą 
w sobie i potrzebow ało osobnego p a rk u  do swojej 
obsługi.

P rzy k ład  najlep ie j objaśni to, co się tu  pow ie­
działo. M iasto N orym berga, w ybierając się do napadu  
na pew ien  zam ek ry cerza  rabusia, m iało z sobą pom ię­
dzy innem i działam i jedno, k tó re  się zwało Chrom hildą. 
Potrzebow ało ono pod siebie 12 koni, a pod swoje pod- 
ścielisko 16 koni. Osłony dla puszkarzy  (Schirm ) w ie­
ziono na trzech  k arach , po p arę  koni w każdej. Ma­
ch iny  do podnoszenia m ieściły  się na wozie, zaprzężo­
nym  we 4 konie, a 11 ku l kam iennych  za ję ły  4 po­
czw órne wozy. Było jeszcze k ilk a  wozów z inną przy- 
należytością, a do obsługi m nóstwo ludzi: puszkarzy , 
rzem ieślników  i furm anów . P ro ch u  na jed en  nabój 
zużyw ała C hrom hildą 14 funtów , ku le  zaś w ażyły  k aż ­
da 500 funtów  i m iała średn icy  22 cale. T akichże 
m onstrualnych  w ym iarów  m usiały  być burzące działa 
z k tórem i J a n  A lb rech t oblegał w r. 1497 Suczawę, 
W apowski bowiem  pisze: „In  obsidione arcis Soczaviae 
Poloni hab eb an t p lu rim as bom bardas, sed duae p raeci- 
pue stupendae m agnitud in is, quarum  una equis 40, a l­
te ra  50 tra h e b a tu r“.

N ależy tu  zapew ne rozum ieć liczbę koni, k tó ra  
ciągnęła n ie ty lko  owe burzące działa, ale i całą do n ich  
przynależytość. Jedno  zapew ne z ty ch  dział p rzecho­
wywało się podług  przytoczonego wyżej reg es tru  „sub 
p o rta  G racoviensi“.

B yły  tam  jednakże i 3 działa półhurzące^ z k tó ry ch  
jedno „sub p o rta  H alicensi obsque rô tis“ i dwa „duae 
m agnae pixides seu bom bardae, alias półburzące działa 
in circulo  sub p rae to rio “. Tego rodzaju  działa pod 
nazw ą „M ittelb iichse“ posiadali i K rzyżacy. Toeppen,
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na zasadzie różnych  kom binacyj, przypuszcza, że owe 
półburzące działa s trze la ły  kulą kam ienną w ielkości 
głow y ludzkiej, t. j. m ającą 25 funtów  w agi (^‘̂). A lubo 
odległość od tego rodzaju  bom bard do strze la jących  
kulam i kilko-centnarow em i je s t bardzo w ielka, p rz y ­
puszczenie wspom nianego au to ra może mieć za sobą 
praw dopodobieństw o, stw ierdzone wzm ianką „absque 
ro tis“ t. j. bez kół, k tóre jed n ak  być mogły. Bom bar- 
dy  bowiem, k tó ry ch  ku la  w ażyła 25 funtów , m ogły 
działać na kołach. P rzy  bom bardzie w ielkiej („m agna 
bom barda alias burzące działo“) w zm ianki o kołach nie 
znajdujem y. Jah n s średniem i czyli półburzącem i nazy­
wa działa o ku li od 25 do 100 funtów ,

Srubnice, ja k  sama nazw a pokazuje, sk ładały  siq 
z k ilku  od 2 do 4 części, k tó re  się zeszrubowy\^ ały 
w jed n ą  całość. D ział tego rodzaju  znajdow ało się wiele 
u Krzyżaków , ja k  np.: „kleine S teinbüchsen, jede von 
zw ey S tücken, eine gesch raub te  m it einem  P u lv e rg eh äu ­
se, die anderen  n ich t g esch rau b t m it d rei P u lvergehä- 
sen“.

I  na innem  m iejscu u Toeppena (i*): 4 L othbüch- 
sen, 3 kleine Steinbüchsen: eine geschraubte, die ande­
ren  m it zwey P u lv e rg eh äu sen “.

Z cy ta t ty ch  okazuje ,się, że działa, o k tó rych  
mowa, albo m iały  po k ilk a  prochow nie, t. j. b y ły  fo- 
g lerzam i, albo sk ładały  się z k ilku  części, k tó re  się ra ­
zem zeszrubowyw ały. W nosić ztąd  należy, że ja k  
jedna, tak  też i d ruga m anipu lacya służyła do u ła tw ie­
nia w nabijaniu . Śrub nic używ ano u nas, ja k  widać, 
bardzo rzadko, gdyż, oprócz reg estru  Dobiesława, nigdzie 
ich  więcej w inw entarzach  zamków nie spotykam y.

Podobnież n igdzie więcej nie napotkaliśm y i char- 
czownic^ k tó re są d la nas takąż zagadką, ja k  i kozy, dość 
często trafia jące  się w inw entarzach  zam kow ych. Z po­
czątku  myślałem , że to by ła przekręcona nazw a kusz, 
gdyż w inw entarzu  zam ku Kam ionki S trum iłow skiej ('^) 
znalazłem : „Kozy starośw ieckie, k tó re m ają p ierzyny.
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A do ty  cli kóz są dwa stoły, a w ty ch  sto łach je s t 
osiem szypów  bez p ie rza“.
Szypam i nazyw ano strza ły  
do łuków  i kusz. Tak, 
w zam ku Lwowskim, pod­
ług  wspom nionego wyżej 
inw entarza, znajdow ało się 
„Sex vasa telo rum  alias 
szypow  osadzonych“ t.j. za­
pew ne z jiierzem  „item  alio- 
rum  telorum  sun t a liq u rt 
capeciae absque vasisposite 
etiam  osadzonych noviter 
re p a ra ta e “. A toli podług 
in w en tarza  zam ku O lsztyń­
skiego z r. 1532, znajdow ało 
się tam : „unum  aliud tor- 
m entum  v u lg a rite r  koza“
(I'"’). Podobnie też i w inw en­
ta rz u  zam ku Lwow­
skiego z r. 1558 ( '')  
czytam y: „Koza dział- 
ko na ko łach  okowa- 
n y c h “. Nie możemy 
ted y  zdefiniować rodzaju  
działa Kozą zwanego i w i­
dzim y potrzebę dalszych 
badań. Do ka teg o ry i dział 
z tego okresu należy p raw ­
dopodobnie bardzo o ryg i­
nalnej kon stru k cy i działo, 
przechow yw ane w muzeum 
historycznem  p rzy  arclii- 
w'um Lwowskiem, zwane 
tam  smokiem, ale podo­
bnie] sze, m ając kszta łt ry ­
by, do delfina, (F ig 7.) J e s t 
ono z żelaza lanego, bez czopów, co mu nadaje praw o być

A;.,
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zaliczonem  do tego w łaśnie okresu; nosi na grzbiecie 
owej ry b y  dodatek w kształc ie  czopa, p rzedstaw iający  
kerb  Lwowa; opatrzone je s t jak b y  płetw am i z boków, 
w ty cb  m iejscach, gdzie zw ykle byw ają czopy. Z tej 
konstrukcy i w ypada wnosić, że działo to zanurzało się 
do połowy w wyżłobieniu, w yrobionem  w drew nianej 
obsadzie, czyli łożu, o k tó re  opierało się płetw am i. 
Czop zaś, na grzbiecie um ieszczony, służył do zacze­
p ien ia łańcucha, za pomocą k tórego działo-ryba u trz y ­
mywało się w łożu na swojem m iejscu p rz y  w ystrzale. 
Średnica w ylo tu  tego  działa  rów na się 13 cm., długość 
jego 1,9 m , długość kana łu  1,3 m., k u la  jego  m ogła 
ważyć na kam ień około 12 funtów , p rzy jm ując  za za­
sadę działom ierza fu n t koloński. Za m atery a ł do rob ie­
n ia  dział służyły  w E urop ie  naprzód  sztaby  żelazne 
k tó re  łączono z sobą za pomocą szwejsowania czasami 
w k ilk a  w arstw , jed n a  nad  drugą, i nabijano je  obrę­
czami. Oprócz tego odlewano działa ze spiżu, t. j. m ie­
szaniny m iedzi i cyny, w rozm aitej p roporcy i np. 100 
funt. m iedzi na 6 funt. cyny. P raw dopodobnie też sa­
me m atery a ły  by ły  i u nas używ ane. W  źród łach  atoli 
znalazłem  jed y n ą  ty lko  wzm iankę o zakupieniu, za­
pew ne dla dział, znaczniejszej ilości miedzi, m ianow i­
cie pod rokiem  1471 w ks. 17 P. K. S.: „d is trib u ta  se- 
x ingentorum  qu inquag in ta  duorum  florenorum , quae 
p ercep i ab A lberto  B ye m ercatore de M agdeburg... pro 
qu inquag in ta  lap id ibus aecris, quem libet lapidem  quidem  
p e r duos florenos unum  m edium “. P rzy k ład  ato li p rzy ­
toczonego powyżej działa-ryby  pokazuje, że i żelazo 
lane służyło u nas za m atery a ł do odlew ania dział już 
w końcu X V  wieku.

§ 3. K ul do dział powyżej w yliczonych  tak  
w Europie, ja k  rów nie i u  nas, używ ano kam iennych 
i ołowianych. P ierw szem i strzelano z bom bard i huf- 
nic, d rugiem i zaś przew ażnie z taraśn ic . Używano 
ato li i do ta raśn ic  w iększych oraz do foglerzów  kul 
kam iennych. K ule kam ienne, za pomocą k tó ry ch  roz-
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bijano m ury, b y ły  opasyw ane żelazneini obręczam i dla
ochronienia ich  od pęknięcia.

Co do prochu, to z inw en tarza  zam ku Lwowskiego 
możemy się przekonać, że sk ładał się on z saletry , k tó ­
rej się znajdow ało „m edium  vas“ i z s iark i „su lfur , 
k tórej było „in trib u s vasis quasi lap ides decern“. (®). 
AVęgla zasobów nie trzym ano, a przygotow yw ano go 
w po trzeb ie z jak iegoś m iękkiego drzewa. D okładnych 
proporcyj ty c h  składników  u nas n ie znamy. A le z in ­
w entarza zam ku Grliniańskiego (̂ ) okazuje się, że w y­
rabiano inny  p roch  do hufnic, a inny  do taraśn ic , 
praw dopodobnie inny  też do bom bard. R óżnica ta  za­
sadzała się zapew ne na większej lub m niejszej propor- 
cyi saletry , od k tórej w łaściw ie zależała siła prochu. 
U stosunkow anie zaś siły  p ro ch u  musiało odpow iadać 
większej lub m niejszej w a d z e  pocisku, wiadomo bowiem, 
że w m ocy uderzenia słabsza siła naboju  w yrów nyw a 
się do pew nego stopnia w iększym  ciężarem  pocisku.

Z inw en tarza  zam ku Lwowskiego (®) dow iadujem y 
się także o tern, że do rob ien ia p rochu  używ ały  się 
s tępy  i koło, k tó re  je  w ru ch  w praw iało. Pow iedziano 
tam  bowiem: „In  habitácu lo , ubi pu l veres p rep aran tu r, 
sun t dwie stępie, cum  quatuo r stem pory  e t una ro ta  
m agna ad hec spec tan tia , etiam  e t tres alvei, pro  
eisdem  pu lveribus p u rg an d is“.

Ludzi, obsługujących  działa, nazyw ano u nas pusz- 
karzam i {^pitidarius)^ co uspraw iedliw ia nazw ę dla dział 
u ży tą  w S ta tucie  AViślickim. Im iona p ierw szych  puszka- 
rzy  z czasów AAładysława AVarnenczyka spotykamy 
w R ozpraw ach  i Spraw ozdaniach A kadem ii U m iejętnoś­
ci t. X V II  str. 181. B y li nim i w r. 1426 A ndreas 
de Lubno puszkarz i dw orzanin królew ski, tudzież pod 
rokiem  1443 J a n  i M ichał, k tó rzy  otrzym ali po 20 zł. 
Później w roku  1466 m am y wspom nianego wyżej Jan a  
Czecha i n iejakiego Rzeszkowicza, puszkarza z D obry- 
czyna, k tó rem u K ról K azim ierz Jag ie llończyk  obowią- 
zał się w roku  1458 w ypłacić za usług i jego podczas
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t r ig in ta  duae e t stam pel unuin ad m odum veru , quo 
pulveres t ru d u n t in  p íx ides“. AV drugim  zaś „łiako- 
w nicze in  num ero quinqué: due fe rreae  e t tres  aeneae“. 
N a obu zam kach znajdujem y także i ruszn ice „quatu- 
ordecem , omnes fe rrea e“, na zam ku Lwowskim. N a zam ­
ku zaś K am ienieckim  „quindecim  ruczn ice frac tae  alias 
zaszkodne, quae stipend iarii, dum  ibi fu e ru n t, reposue- 
ru n t in  castro “.

H akow nice i rucznice by ły  ręczną bronią p a ln ą  
i różn iły  się pom iędzy sobą ty lk o  w iększem i pierw szych  
w ym iaram i i ciężkością.

B roń ręczna, nim  p rzy ję ła  k sz ta łty  zupełnie do­
godne do jej użycia, p rzechodziła  różne stopnie udo­
skonalenia, zaczynając od bardzo pierw otnych . Z po­
czątku odlew ała się ona ze spiżii i by ła  jak b y  
działkam i ręcznem i, składając się z ru ry , zakończonej 
ogonem do trzym an ia  jej w rękach . A  że od s trze la ­
nia broń się nagrzew ała, w ięc trzon  spiżowy zam ienio­
no drew nianym , k tó ry  w kładano po zapędzeniu czopa 
dla u tw orzenia dna w tenże o tw arty  koniec ru ry . R u ­
rę  samą zaczęto później w yrabiać z grubej b lachy  że­
laznej, k tó rą  zginano na sierdzeniu czyli stem plu, 
szwejsując z sobą oba brzegi. S tem ple tak ie  znajdo­
w ały  się w łaśnie w zam ku Lwowskim  ("*) „Sex stem plów 
fe rre i pro  p reparando  hakow nice“. AV chw ili, k iedy  
broń ręczna weszła w użycie, m usiała już mieć z g ru b a  
ociosaną kolbę dla p rzyk ładan ia  jej do oka, tudzież 
kurek, w k tó ry  się knot w kładał d la udzielen ia  ognia 
prochowi, nasypanem u na panew ce. Z rusznic, k tó re  
były  lżejsze, strzelano z ręki. H akow nice zaś p rzy  ich 
znacznej ciężkości w ym agały  oparcia, za k tó re  służył 
m ur strzeln icy , gdyż używ ały  się one z początku ty lk o  
do obrony zamków. Żeby zaś uchy lić  uderzenie w ra ­
mię, k tóre w tej broni, strzelającej w ielkim  nabojem , 
było bardzo silne, urządzono hak  pod lufą, n iedaleko od 
jej w ylotu i tym  hakiem  zaczepiano hakow nicę za m u r
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I

strzeln icy . Od tego liaka poszła też i nazw a Jiakowni- 
cy. F ig. 8.

H akow nice b y ły  z początku  bardzo ciężkie. W aga 
icli dochodziła do 10 ,/o  kilogram ów , p rzy  długości 
680 m. m. i 24 m. ni. średn icy  w-ylotu. Z czasem atoli 
c iężar ich  znacznie się zm niejszył i ku la  m iew ała 1/4 
i Vs kilogram ów  wagi.

Z opisanego powyżej rozw oju arty - 
le ry i od początku  ukazan ia się 
u nas do końca X V  "wieku, okazuje 
się, że p rzebyw ała ona dopiero w iek 
dziecięcy. W praw dzie m ałe dzieci 
B ellony  urosły  na olbrzym ów, ale 
tak  n iedołężnych przez swą ocięża­
łość i nieobrotność, że uciekać się 
do ich  pom ocy chyba jak aś  osta­
teczność zmusić mogła. Taką była 
a r ty le ry a  oblężnicza. A rty le ry a  
znowu połowa, przeznaczona do 
działan ia przeciw ko celom żywym, 
grzeszyła jeszcze przez niedoskona­
łość sw ych kształtów , a głów nie 
przez n ietrw ałość łóż i w sku tek  
tego m ałą doniosłość strzału . W ie l­
ką trudność spraw iało z początku  
nab ijan ie  dział; d latego  to uciekano 
się do śrubnic i foglerów . Lecz 
z zastosowaniem  szufli, ja k  św iad­
czy w zm ianka w inw en tarzu  K a­
m ienieckim  ('■’) (duae ło p a tk i fe rreae

0 ) super corules im positae, quibus sip- 
 ̂ p an t pu lveres in  pixides) ju ż  ku 

końcow i X V  wieku, nabijan ie  znacznie się u łatw iło  
i działa m ogły już  m ieć w iększą długość, a w ięc i w ię­
kszą doniosłość strzału . A le słabość łóż tam ow ała po­
stęp  a r ty le ry i polowej.
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R O ZD ZIA Ł II .

Wiek XVI.

§ 5. K u  końcow i X V  i na początku  X V I w ieku 
a r ty le ry a  europejska, jak b y  za do tknięciem  czarodziej­
skiej różdżki, p rzeistacza  się do niepoznania. P rzy c zy ­
ną tej m etam orfozy było zastosow anie k u l że laznych  
i czopów odlew anych z ciała  dział. Oba te  u lepszenia 
zostały  w prow adzone we F ra n c y i za panow ania K aro la  
V II I  Ĉ ') k tó ry  na w ojnę 'W łoską m ógł ju ż  w yprow a­
dzić 140 nowego k sz ta łtu  a rm at na łożach kołow ych.

Skutk i, w yw ołane p rzez te  u lepszenia, b y ły  koniecz- 
nem  ich  następstw em . Z am iana k u l kam iennych  na 
żelazne dała możność um niejszenia ich  średnicy , a tern 
samem i w ym iarów  dział, d la  k tó ry ch  ta  średn ica  (czyli 
ka lib er albo w agom iar) za podstaw ę służyła. Tym  w ięc 
sposobem zm niejszyła się w aga dział, a w sku tek  tego  
a r ty le ry a  sta ła  się ruchliw szą. Z d rugiej znow u stro ­
n y  p rzy d an ie  czopów działom  um ożebniło pew niejsze 
i trw alsze  ułożenie ich  na dw ukołow ych łożach i znacz­
nie uprościło  kon stru k cy ę  ty c h  ostatn ich . Za p rzy d a­
niem  przodka, z k tó rym  łoże łączyło się za pomocą 
szworznia i łańcucha, u łatw iało  się przew ożenie arm at, 
a po zd jęc iu  z p rzodka rych tow an ie  n ie ty lko  w k ie­
ru n k u  płaszczyzny  pionowej, ale także w praw o i w  le ­
wo. A  że ju ż  i kw adran t, służący do nadaw ania pod­
niesien ia  działom, b y ł w ynaleziony, to i samo celow a­
nie znacznie postąpiło.

D ziała X V I w ieku b y ły  potom stw em  arty le ry i 
w ieku X V . Bom bardy, jako  działa komorowo krótsze, 
w ydały  tak ież komorowo m niejszej, t. j . od 15 do 18 
kalibrów  długości: szarfm ece, bazyliszki, słowiki, śpie-

3



34

w aki i k artauny , a także zupełn ie  k ró tk ie  moździerze. 
Od ta ra śn ic  znowu, dział bezkom orowycli d ługich, 
poszły tak ież  bezkomorowe do 40 kalibrów  d ług ie szlan- 
g i c z y li węże, ja k  N otszlangi, Feldszlangi, F a lk o n y  
i F a lk o n e ty . H ufn ice zostały  z początku  zupełnie za­
n iedbane i odnajdują się dopiero później.

W spom niane ty p y  dział nie m iały  ściśle usta lonych  
proporcyj, k tó re  około pew nych norm  się chw iały, 
zkąd u różnych  autorów  w różnych  liczbach  są w y ra­
żone. P rzy toczone tu  p roporcye podane by ły  przez 
saskiego ce jg w arta  P reussa  w r. 1530, (̂ *) a więc
istn ia ły  zapew nie już  przedtem , ku  początkow i X V I 
w ieku. P od ług  niego działa, używ ane podówczas, oraz 
ich  w aga i w agom iar b y ły  następujące:

S z a r f m e c a ................................
B a z y l i s z e k .................................
Śp iew ak i słowik, k tó re się 

różn iły  ty lko  długością .
K a r ta u n y ......................................
N o t s z l a n g i .................................
F e ld s z la n g i .................................
F a l k o n y ......................................
F a l k o n e t y .................................

Waga działa Waga kuli
w centnarach w funta ch

. 100 100
75 75

. 50 50

. 25 25
— 16

. — 8
— 4
— 1 — 2

M oździerze dzieliły  się na w ielkie, średn ie  i małe.
Taż sama reform a nastąp iła  około tegoż czasu 

iw a r ty le ry i  polskiej. AYyłania się ona ato li z początku 
w form ach dość m glistych  ze źródeł w spółczesnych. 
Te bowiem podają albo w ym iary  k u li działom  odpo­
w iadającej i ich  długość, albo ty lk o  ich  w agę i je d y ­
nie przez porów nanie ty ch  danych  z nom enk latu rą  
P reussa  możemy się dom yślać ich  nazwy. Z czasem 
jed n ak  w yliczone powyżej ty p y  dział w ystępu ją  i u nas 
pod w łaściw em i imionami. K ie m ogła ato li a rty le ry a
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nasza przeistoczyć się i p rzy jąć  now ych kształtów  od- 
razu  i stare  działa, jak : taraśn ice , hufnice, foglerze 
i kozy, nim  przelane zostały  na  nowe, spoczyw ały 
spokojnie jeszcze jak iś  czas po zam kach. Toż samo 
było i z ku lam i kam iennem i, k tó re  w ciągu  całego 
X V I wieku, i naw et później, w alały  się w cekauzach, 
lubo ani w ym iaram i, ani w agą nie odpow iadały  k a li­
brow i now ych dział burzących . Za dowód tego  tw ie r­
dzenia może posłużyć przy toczony  w p rzy p isk ach  in ­
w en tarz  zam ku Lwowskiego z roku  1537 rów nie 
ja k  załączone w dalszym  ciągu inw entarze inn y ch  zam ­
ków. P ierw szym  dokum entem , z k tó rego  m ożem y za­
czerpnąć wiadomość o działach  z początku  X V I w ieku, 
je s t  inw entarz  zam ku K ijow skiego, z czasów K róla 
Z ygm unta  I. ('9). Z w y ry ty c h  na przechow yw ających  
się w tym  zam ku działach  napisów , tudzież herbów  
o rła  i pogoni, w idać, że to  by ły  działa należące do 
U pitej, z lat: 150G, 1521, 1525, 152G i 1529. T rudno 
a to li oryentow ać się w pośród tej a rty le ry i, gdzie każde 
działo miało inną długość i inną kulę, a p rzy tem  m ie­
rzone było na piędzie, k tó re  u każdego człow ieka są 
inne, albo p rzyrów nyw ane do g ę s ie g o ja ja  branego  n ie­
wiadomo, czy w podłużnym , czy też w poprzecznym  
k ierunku . To ty lko  możemy konstatow ać, że działa te, 
stojące na łożach i ko łach  okow anych dobrze, m usiały  
ju ż  należeć do nowej generacy i; k lasyfikacyi a to li j a ­
kiejko lw iek  dostrzedz tu  niepodobna, gdyż każde działo, 
m ając inne w ym iary, było jak b y  osobną indyw idualno­
ścią w sobie i m iało praw o p retendow ać do innej nazw y. 
Ja k ie  jed n ak  m ogły być te  nazwy? odgadnąć trudno . 
Jed y n ie  serpen tyny , w liczbie 1 1 , stanow iły  osobną 
klasę. D laczego jednak , m ając k u lę  „w k u łak “ t. j 
około 5 funtów  w agi i d ługości m niej w ięcej około 20 
kalibrów , nosiły  nazw ę S erp en ty n  czyli Jaszczurek , gdy  
pom iędzy arty le ry ą , przechow yw aną w cekauzie, zna j­
dow ały się arm aty , sięgające 40 kalibrów ? tru d n o  w y­
rozum ieć. Można się ty lko  dom yślać, że owe Serpen-
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ty n y , stojące na kołach, p rostych , albo „na s to łp iech “, 
należały  do ówczesnej a r ty le ry i wałowej.

N iebyło atoli, ja k  się zdaje, ta k  źle z k lasyfikacyą 
w a rty le ry i polskiej i być może, iż chaos, ja k i pano­
w ał pod tym  w zględem  w cekauzie Kijowskim , z tąd  
pochodził, że znajdujące się tam  działa grom adziły  się 
w różnych czasach. Okazuje się bowiem, że ju ż  z dział, 
posłanych w roku  1521 na Podole, 4 w ażyły  po 
16, 8 po 6 i 6 po 4 cen tnary .

M amy w ięc tu  już  g ru p y  dział jednakow ych. P o ­
dobnież i na w ypraw ie W ołoskiej w r. 1531 było 6 a r ­
m at 6-io centnarow ych. (®̂ ). Co zaś do 6-ciu dział, k tó ­
re uczestniczyły  w w ypraw ie 1536 roku  to lubo nie 
m am y ich  wagi, ale ztąd, że każde z n ich  było p row a­
dzone na 2-ch koniach, w ypada wnosić, że należały  do 
jednej i te j samej klasy. Jeszcze jaśn iej p rzedstaw ia  
się ugrupow anie arm at w pew ne kategorye w rach u n k u  
z r. 1536 (̂ ®), w k tó rym  w ykazane są w yda tk i na p rzod­
k i czyli p ro ck ary  do dział, m ianowicie: do 10-ciu dzie- 
sięcio i dw unasto cen tnarow ych, do 2 czterdziesto-cen- 
tnarow ych  i do 2 stucentnarow ych. Z ty ch  trzech  ka- 
tegory j arm at stucentnarow e, podług  k lasy iikacyi P reus- 
sa, m ogły być szarfm ecam i. A le d la czterdziesto , dw u­
nasto i dziesięcio - cen tnarow ych odpow iednich nazw  
w tejże k lasy iikacyi n ie znajdujem y. Za to m am y tu  
działa z w łaściw em i im ionam i falkonetów , lecz i ty ch  
jed n a  p ara  w ażyła OYj, a d ru g a  dYgCentnarów. Zkąd 
się pokazuje, że k lasy  dział u nas nie m iały  jeszcze 
ściśle określonej norm y. N ajjaśniej w ystępu je klasy- 
fikacya z w łaściwem i nazwam i grup , czyli gatunków , 
w rach u n k u  z w ypraw y W ołoskiej 1538 r. Mamy
tu: 2 słowiki, 4 notszlangi, 4 falkony, prow adzone od 
łóż osobno. A oprócz tego 11 arm at, pod k tórem i by ły  
po 4 konie, 10 arm at, zaprzężonych we 3 konie, i 8 a r­
m at, m ających pod sobą po parę  koni. Te lżejsze działa, 
pomimo różnej wagi, m usim y zaliczyć do falkonetów , 
gdyż innych  kategory j dział, niższej w agi od falkonów,
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W żadnej k la sy fik a c ji nie było. Grodne je s t  uw agi, że 
działka, zaprzężone w p a rę  koni, nosiły  nazw ę polo- 
w ycb. B yć może, że te  lekk ie  działa z k ró tk im  za­
przęgiem , k tó re  m ogły tow arzyszyć jazdzie we w szyst- 
kicli je j poruszeniach, odgryw ały  u  Polaków  rolę a r ty - 
le ry i konnej.

Z tego, co się wyżej powiedziało, w ypada, że ty p y  
dział, k tó re  obejm owała a r ty le ry a  po lska za panow ania 
Z ygm unta  I, b y ły  następujące: Szarfm ece, Słowiki, K ar- 
tauny , N otszlangi, B alkony i P a lkonety .

D odaliśm y tu  K artauny , o k tó ry ch  powyżej nie 
było wzm ianki. A le wiadomość o n ich  zaczerpnęliśm y 
z Tomicyanów, pod ług  k tó ry ch  K ró l Z ygm unt rozka­
zał Bonerow i przysłać do P ru s  na w ojnę z m istrzem  
A lbrech tem  w r. 1520: „octo C arthaune e t duo K otsch- 
lan g e“. Oprócz ty ch  dział b y ły  w używ aniu  m oździe­
rze i szrotow nice. Dwie z ty c h  osta tn ich  przechow y­
w ały  się dotąd w m uzeum  histo rycznem  p rzy  arch i­
wum Lwowskiem. Obie są z żelaza lanego i m ają uszy 
i czopy. U jednej (Fig. 9) na po lu  w ylotow em  znaj­
du je  się herb  P p lte j,  a obok niego, po obu stronach  
rok  1529. K a polu zaś dennem  dwie l i te ry  L. i H. 
D ługość tej szrotow nicy bez g rona rów na się 81,2 cm. 
P ow ierzchnia zew nętrzna m a k sz ta łt stożka ściętego, 
zm niejszającego się stopniowo od dna do w ylo tu  w ten  
sposób, że średnica części dennej w ty le  trzy m a 21,6  cm. 
Av przedzie 20,7 cm., czopowa w ty le  20,5 cm., w p rze­
dzie 19,7 cm. w ylotow a w ty le  19,4, w przedzie 19,1 cm. 
K anał m ający długości 74 cm., rozszerza się ku  w y­
lotow i w kształc ie  trą b y  od 10 do 15 cm. a być może, 
że i dalej ku  dnu, zw ężając się stopniowo, p rzy b ie ra  
k sz ta łt stożkow aty, A le tego spraw dzić nie mogłem.

D ru g a  szrotow nica (Fig. 10) je s t cieńsza, ale d łuż­
sza, ma na polu wylotow em  herb  m iasta Lwowa, a pod 
nim  rok  1534, na części czopowej herb  R p lte j, na den­
nej zaś u  samej opaski ty lnej w yrazy: „L enart H ir t 
goss m ich “. D ługość tej szrotow nicy rów na się 1,35 m.
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Ma ona także k sz ta łt stożkow aty tak , że średn ica den- 
nej części w ty le  wynosi 20,7 cm., w przodzie 20 cm. 
Część czopowa 19,1 cm., w ylotow a w ty le  18,8 cm., 
w przodzie 17 cm. K anał, m ający długości 1,20 m., 
rozszerza się także w kształcie trąb y  od 5'/2 do 13,8 cm.

W iadom ości o szrotow nicach w podręcznikach  hi- 
sto ry i a r ty le ry i są dość ciemne. A le w opisanych po­
wyżej nab ijan ie  mogło się odbywać w ten  sposób, że, 
m ając daną przestrzeń , jak ą  nabój zajmować by ł po-
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w inien, wpędzano, po nasypan iu  proclm , odpowiedniej 
w ielkości i k sz ta łtu  
szpun t drew niany, na 
k tó ry  u k ład ał się k a ­
m ień i k rzem ień  drob­
ny, albo żelazo sieka­
ne. Szrót ten  jjrzy 
w y strza le  roz la tyw ał 
się, zaczynając od w y­
lo tu  n a p r z ó d  na 
w szystkie strony  i 
m ógł razić n iep rzy ­
jac ie la  na n iew iel­
kiej ty lko  odległości.
Z k ą d  w n o ­
s i ć  n al e. 
ź y, że sz r o -  
t  o w n i c e 
ta k ie  m ogły 
być używ a­
ne jedyn ie  
do o b r o n y  
zamków i to 
w cliw ili, k iedy  nie- 
p rzy j aciel s z t u r m  
przypuszczał.

Co do k sz ta łtu  ze­
w nętrznego  dział i 
łóż z czasów Z ygm un­
ta  I-go, to m ogę tu  
przedstaw ić jed y n y  
okaz arm aty  z ło­
żem i przodkiem , m ia­
nowicie jednej z tych , 
k tó re  się p rzy łoży ły  
do zw ycięztw a pod- 
Orszą w roku 1511 (Fig

fi

1 1 ) W ziąłem  ją  z kopii obra-
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zu, te j b itw y, znajdującego się w m uzeuni uiiejskiem  
"W^rocławskiem. N a częsciacb wylotow ej, czopowej 
i dennej w ystępu ją  na tej arm acie szerokie opaski;

czopy przechodzą niżej osi działa. Z am iast uszu 
i delfinów m am y tu  haki. Łoże je s t k sz ta łtu  g ru ­
bego dyla, z w yrobionem  w niem  zagłębieniem , w któ-
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rem  się zanurza a rm ata  spodnią swą częścią. Ł ączy 
się ono za pom ocą odpow iednich w ycięć i strzem ion 
z osią. W  środku łoża zna jdu je się opisany ju ż  pow y­
żej p rzy rząd  z dw óch żelaznych  łęków, z odpow iadają- 
cemi sobie dziuram i i przechodzącym  przez nie sworz­
niem, służącem i do nadaw ania podniesienia działu. Łoża 
sp rzęgały  się za pom ocą sw orznia i lin y  lub łańcucha 
z przodkiem , opatrzonym  w dyszlu w agą i orczykam i 
do zaprzęgu  koni. J a k  widzim y, arm ata  i łoże p rzed ­
staw iają  się tu  jeszcze w stan ie bardzo pierw otnym . 
A i to  zauw ażyć należy, że a rm aty  w roku  1514 b y ły  
jeszcze w częściach dennej i wylotow ej jednakow ej 
grubości, gdy  później, ja k  w idzieliśm y, m iały  ju ż  k sz ta łt 
stożkow aty. Łoża byw ały  cięższe i lżejsze, zależnie od 
c iężaru  arm aty . Tak, łoża z pod słowików i notszlan- 
gów prow adzono podczas w ypraw y  1538 roku  na 6-iu 
koniach, łoża zaś z pod falkonów  na 3-ch koniach. 
F a lk o n ety  szły na łożach, z zaprzęgiem , stosownie do 
ich  wagi: 4-ch, 3-ch, 2-ch koni.

§ 6. Za m atery a ł do rob ien ia dział służył spiż 
i żelazo lane. W idzie liśm y bowiem że działa, z k tóre- 
m iśm y się spo tykali w powyższym  w ykładzie, by ły  albo 
spiżowe albo żelazne. W  lan iu  dział za Z ygm unta I-go 
posiadam y jed y n ą  n o ta tk ę  pod ty tu łem  „in pixides 
expósita“ A le poniew aż do odlew ania now ych
dział, oprócz 100 centnarów  m iedzi i 9 cent. 54 fu n t 
cyny, użyto  spiżu z poprzedniego lania, tudzież spiżu ze 
starego przetopionego działa: w ięc oznaczyć stosunek 
m iedzi do cyny  niepodobna.

O cenie dział i łóż m am y jed y n ą  wiadomość w ra ­
chunku  z roku  1537 (̂ ®), pod ług  k tó rego  za dwa fa lko­
nety , ważące 472 centnarów , zapłacono, licząc od cen t­
n ara  po 9 złot, 40 z ło tych  i g r. 15. Za dw a zaś łoża 
do n ich  z całą p rzynależy tością  po 8 zł. za każde, co 
razem  uczyni 16 zło tych.

Cena ta  ato li od cen tnara  nie da się zastosować 
do w szystkich  dział i łóż. P od ług  tegoż bowiem ra-
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chunku  dw a w iększe falkonety , ważące razem  9 cent., 
kosztow ały razem  90 złot., t. j. po 10 złot. od centnara.

Za dwa zaś łoża od tycliże falkonetów  zaj)łacono 
20 zł., t. j. po 10 zł. za jedno.

W  tym że rach u n k u  um ieszczonym  w p rz y p i­
sach, znajduje się cena na w szelką przynależytość do 
łóż i przodków, jak : koła, osie, dyszle, wagi, orczyki tu ­
dzież żelazo, służące do okucia, i narzędzia szańcowe, 
jak: ryd le, m otyki, grace, k ilo fy  nareszcie liny, łań ­
cuchy  i narzędzia do nabijania, jak: szufle, stem ple 
i wyciory, k tó re  za pomocą rzem yków do łóż p rzyw ią­
zywano.

P roch  w yrab iali puszkarze na zam kach z m aterya- 
łów, zakupionych  na m iejscu, a n iek iedy  z o trzym y­
w anych z K rakow a. T ak w roku  1521 posłano z K ra ­
kowa do K am ieńca (‘̂®) sa le try  22 centn. i siark i 
14 cent. Za sa le trę  płacono podówczas po 24 zł, 
za kam ień. Posyłano także i p roch  gotow y do zam­
ków, ja k  np. w tym że 1521 roku ('̂ ®) w ypraw iono do 
K am ieńca 36 centn, p rochu  gotowego. W  K rakow ie ('̂ )̂ 
i Lwowie (®) znajdow ały się m łyny  prochow e. B ył ta k ­
że m łyn prochow y w C zajew icach pod Krakowem , gdzie 
za m otor m ogła służyć woda P rądn ika.

Ołowiu dostarczała olbora O lkuska do K rakow a ( ’®) 
zkąd go rozsyłano na zamki. Tak w roku 1521 w y­
praw iono do K am ieńca 8”/,, cent. ołowiu.

K ule w yrabiano przew ażnie z żelaza i ołoAviu, 
T ych ostatn ich  używ ano ty lk o  do dział najm niejszego 
kalibru . A le oblewano czasami ku le żelazne ołowiem 
dla nadaw ania im, być może, należytej objętości. Kie- 
pogardzano atoli i kam iennem i kulam i, jeże li m ateryał 
do n ich  można było znaleść pod ręką. Tak np. pod­
czas w ypraw y Tarnow skiego w roku  1538 pod Cho­
cim gdzie m ateryał do rob ien ia ku l kam iennych, 
w gran itow ych  brzegach  D niestru  by ł obfity, w p arku  
a r ty le ry i mało znajdow ało się ku l żelaznych, a nato ­
m iast pom iędzy rzem ieślnikam i byli kam ieniarze, prze-
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znaczeni do rob ien ia pocisków kam iennycli. Z najdu je­
m y także w rach u n k ach  z tej w ypraw y  w ydatek  na 
form ę z drzew a do ty ch  kul, k tó ra  się rob iła w ten  
sposób, że w desce w yrzynano dziurę podług  koła, za­
kreślonego prom ieniem , rów nającem  się pó łkalibrow i 
kuli. P rzez ten  otw ór k u la  pow inna by ła  przechodzić 
we w szystkich  sw ych położeniach.

§ 7. P uszkarzy  m am y k ilk a  regestrów , zaczynając 
od początku X V I w ieku. Tak w roku  1502, na w y p ra ­
wie m oskiewskiej, znajdow ali się p rzy  arty le ry i: ( ’“) 
Greorgius p ix idariu s regius, jak b y  ce jgw art, i m ag istri 
p ix idarii: E rhardus, W ejss Hans, N ikel Grulden, AVoll- 
than , A rnold, H arendor, L arsel, Jan ek , Jeron im us 
H ynk, M ichael A libler, Jo h an n  i Jo h an n  razem  13 i za­
pew nie tak ą  samą liczbę arm at m ieli w obsłudze.

W  roku 1523 było na służbie w K rakow ie 9 p u ­
szkarzy z żołdem  rozm aitym , zapew nie podług  uzdol­
n ien ia  i znajom ości swego rzemiosła. N iek tó rzy  o trzym y­
w ali po 20, inn i po 10 po 6 i do 2 zł. na kw arta ł, a naw et 
służyli za co łaska „ad bene p lac itu m “ i do tego po sukni.

Podobnież i w r. 1537 ( -̂) puszkarze w liczbie 11 
pobiera li żołd rozm aity: po 20 zł., po 17 zł i 15 gr. 
po 12 zł. i 15 gr. i po 10 zł. na kw arta ł.

Podczas w ypraw y w ojennej puszkarze oprócz żoł­
du pob iera li dyety , po 12 gr. na ty d z ień  i całko­
w ite  u trzym anie. P uszkarze m ieli p rzy  sobie siekier- 
kę (̂ )̂, prochow nicę z prochem  do podsypki zapału, 
cy n d ru tę  i re jn ad lę  czyli p rze ty czk ę  do zapału

P rzybyw ali do nas puszkarze na służbę, sądząc 
z ich  imion, przew ażnie z Niemiec, m ianow icie z No- 
rym berg i, k tó ra  by ła głównem  ich  gniazdem  i zkąd w y­
chodzili najlepsi puszkarze.

O przy jęciu  puszkarzy  na służbę w ydaw ały  się 
królew skie rozkazy, w k tó ry ch  było powiedziano, za 
jak i żołd i gdzie m ieli służbę odbywać. Okazuje się 
to z następującego  rozkazu, w ydanego p rzy  p rzy jęciu  
n iejakiego Am brożego na służbę do K am ieńca: „Signi-
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ficam us p e r presentes, quia p resen tium  exh ib ito rem  
Am brosium  p ix idarium  in  serv itium  nostrum  dum  per- 
p rim i (?) servitio  (?) sibi satisfactionem  im pensa suscepi- 
mus, cui quidem  annis singulis ílorenos 10 solvere tenebi- 
mus e t solvere nos obligam us Ipse  vero in  Camene- 
ceusi castro, au t ubi opus fuerit, ju x ta  m andatum  nos­
tru m  nobis serviet. D atum  10 F eb ru a rii 1515 (*3).

W stępu jąc  na służbę, sk ładali puszkarze p rzysięgę 
podług ro ty  następującej: „Ego K N . ju ro  Ser. Dno Si­
gism undo R, P . M. D. L., quod suae M -tis pixides ser- 
viam  circa to rm en ta  m ih i commissa, om nia dam na et 
defectus circa jacu la tionem  eorundem  torm entorum , 
globes, lapides, pu lveres e t alia quaecum que ad ean- 
dem rem  p e r tin e n t e t p e rtin eb u n t, cum omni d ilig en tia  
e t possib ilita te  curare, p rov idere  e t custodire volo, 
itaque omnes ejaculationes, cum ce rta  m ensuratione 
con tra  suae M -tis e t ejusdem  exercitus inim icos, 
c iv ita tis  m uros omnimodo ipsis inim icis in dam num  
e t detrim entum  fideliter pro  viribus, in d u stria  etscien- 
tia  artis  m eae fian t s icu ti probo et iideli serv ito ri ma- 
g istro  to rm entorum  Suae M-tis debet e t com petit e t volo 
suae M -ti fideliter serviré, quam diu in servitio  suae M-tis 
fu tu rum  e ro . I ta  me Deus et omnes S ancti adjuvant(®^).

Podczas pokoju przebyw ali puszkarze na zamkach, 
i za tru d n ia li się w yrobem  prochu . W idać to z k ilk a ­
k ro tn y ch  napom nień K ró la Z ygm unta I-go starostom , 
ażeby jDuszkarze nie tra c ili  czasu napróżno, a za w y­
soki żołd, k tó ry  pobierali, zajm ow ali się oczyszczaniem  
sa le try  i robieniem  prochu. T ych  zaś, k tó rzy  tym  roz­
kazom posłuszni nie będą, ze służby oddalali (**).

Oprócz puszkarzy  znajdow ali się podczas w ypraw  
w ojennych p rzy  a rty le ry i różni rzem ieślnicy, ja k  cieśle, 
kowale, ślusarze, kołodzieje i inni, niezbędni do róż­
nych  napraw ek  w ątłych  jescze bardzo podówczas wo­
zów arty le rycznych . Tak podczas w ypraw y T arnow ­
skiego w r. 1538 do W ołoch (̂ ĵ a rty le ry i:
cieśli 4, k tó rzy  pobierali tygodniow o po 15 i 12 gr,.
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2 kowali, z których, jed en  m ajste r z żołdem  tygodnio­
wym  po 18 gr, 1 czeladnik  po 12 gr., kołodziejów  2 , 
z ty ch  płacono tygodniow o m ajstrow i po 18 gr., i cze­
ladnikow i po 8 g r. K am ieniarzy  do rob ien ia k n l k a ­
m iennych  było aż 5. Z n ich  jeden , k tó ry  m ógł pełn ić  
obowiązki pnszkarza, oraz um iał podkopy prow adzić, k a ­
m ień w yłam yw ać i ku le  z niego robić, o trzym yw ał ty g o ­
dniowo po złotem u, pom ocnicy zaś jego  pob iera li po 15 
gr. na tydzień .

W  czasie pokoju powoływano do robót w cekau- 
zie rzem ieślników  m iejscow ych, na co m am y m nóstwo 
dowodów w rach u n k ach  arty le ry czn y cb . R obotam i 
k ierow ał ce jgw art, k tó ry  pow inien b y ł znać się na 
w szystkiem  co do sporządzenia dział należało.

Pod działa, tudzież p a rk  z am unicyą i innem i 
ciężaram i, do a r ty le ry i należącem i, najm owano fu rm a­
nów z końm i. Za panow ania Z ygm unta I-go płacono 
im po 12 gr. tygodniow o od konia i dawano
u trzym anie  oraz furaż.

§ 8. Ju ż  za Z ygm unta a r ty le ry a  m iała pew ną 
organizacyę. N ajbliższym  przełożonym  nad  puszkarza- 
m i tudzież nad  cekauzem  by ł ce jgw art. N a czele zaś 
całej a r ty le ry i s ta ł S tarszy  nad  arm atą 

• Jed n y m  z ta k ich  cejgw artów , 
ste r expeditionis e t omnium p ix idario rum  suprem us 
m ag iste r“ by ł znany J a n  B ehem  (***), zgodzony na służbę 
w r. 1522 przez B onara na 10 la t, za z ło tych  200 rocz­
nego żołdu, z uw olnieniem  od w szelkich  poborów m iej­
sk ich  z domu. W iadom o zkądinąd że K ról Z ygm unt 
kazał d la niego pobudować osobne m ieszkanie na  zam ­
ku  Krakow skim . B ehem  p rzy  ugodzie w yraził życze­
nie pozostania nazawsze w K rakow ie. A le to pozosta­
wiono do woli K róla. Czy to nastąpiło , niewiadomo. 
W  roku  atoli 1536 by ł już  ce jgw artem  i ludw isarzem  
,,M agister to rm en to rum “ n ie jak i Gleorgius A lgayer.

P ierw szym  starszym  nad  arm atą  b y ł J a n  Stasz- 
kowski, ten  sam, k tó ry  k ierow ał a rty le ry ą  podczas wy-

z ty tu łem : „Magi-
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praw y Tarnow skiego na Pokucie w r. 1531. Dyplom , 
w ydany mu na tę  godność przez K ró la  Z ygm unta, 
brzm iał, ja k  następuje: (^‘) „L iterae p ro  Jo an n i Stasz- 
kowski supei p rae fec tu ra  sua arte lle rye . Sigism undos 
Dei g ra tia  R. P. M. D. L. M anifestum  faciinus univer- 
sis quia an im adverten tes peritiam , fidem  ac industrian! 
nobilis Joannis Staszkow ski regnico li e t subd iti nostri 
e t  p resertim  quod a re trac tis  tem poribus abilem  atque 
im pigrum  se ad m ulta  bellica m unia nobis sem per ex- 
łiibuit, prefecim us ipsum  torm entis seu bom bardis et 
p ix idariis  nostris ac liarum  serie lite ra ru m  proferim us 
ac beneplacim us nunc p a r ite r  com m itentes eius fidei 
omnem eorundem  torm entorum  e t a r tille riae  nostrae appa- 
ra tu m  et supelleectilem , qui nobis ad omnem bellicam  
expeditionem  serviré ten eb itu r hoc modo, quod eidem 
a rte lle riae  p ra e e r it  ac g u b ern ab it ipsos p ix idarias, ac 
eorum  m inistros seu socios tam  cum ipsi in  castris ade- 
lim us presentes, quam etiam  absentibus nobis. Kos au­
tem  pro  ejus sollic itudinis cura e t labore benigne pu- 
b licam ur ei in verbo nostro regio  nos illi soluturos sin­
gulis annis quod nos serv ie t q u inquag in ta  florenos 
in m oneta p e r m ediam  sexagenam  com putatos pro 
annua m ercede sua stipendio, quod ju rg e l t  vocant. 
E tiam  si aliquo anno nos con tiga t non ire, au t non 
m itte re  ad expeditionem  bellicam  et m ilitarem , ipsi ni- 
hilomim us quotannis p raefa tas q u inquag in ta  florenos pe- 
cu n ia ru m in  m oneta solvere jubebim us et exsolverem us. 
Quondam que vero idem  Staszkowski ad expeditionem  
iv e rit sive nobiscum, sive nobis absentibus sem per toto 
belli tem pore stipendium  liabebit de tliesauro  nostro 
ad quatuor equos singulos p er (?) florenos in m oneta 
p ro  singulis quartua libus anni, quare Tibi Mgco N ico­
lao de Schidlovec castellano Sandom iriensi, R egni no­
s tr i  thesaurario  ceterisque tliesau rariis  pro  tem pore 
ex isten tibus m andam us u t eidem nobili Jo an n i S tasz­
kowski jam  inde singulis annis nullo  excepto pro 
festo (?) qu inquag in ta  florenos in  m oneta praefatos sol-
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vas e t so lvent c itra  omnein exceptionem  ad benepla- 
citum , vo lun ta tem  nostram  presen tibus est Im pressum . 
D at. Cracovie die lu n a  quindécim a Octobris Anno Do­
m ini millesim o quingentésim o vigésim o sexto. R egn i 
nostri anno vigésim o“.

Po Jan ie  Staszicowskim, urząd starszego nad  a rm a­
tą  objął w r. 1534 Jeron im  Noskowski (^'), k tó ry  z ty ­
tu łem  „a rtille r ia e  p re fec tu s“ k ierow ał a r ty le ry ą  polską 
podczas w y p raw  w 1535, 1536 i 1537 roku.

D la przechow yw ania  dział, k u l i różnej p rzynale- 
żytości a rty le ry czn e j zbudow ał Z ygm unt I  w K rakow ie 
pod zamkiem, n iedaleko od K urzej S topy, a obok b ra ­
m y Grrodzkiej, cekauz, ja k  to w idać z napisu, k tó ry  się 
na nim  znajdow ał: „Sigism undus R ex Poloniae pace 
sapiens, bello tum  strenuus quam  felix, p a te r  p a tria e  
m érito  appella tus, arm am entarium  lioc ex tru x it e t bom- 
bard is turn a se factis, quam  aV a lach o  devicto erep tis  
rep lev it. A. D 1533“ ,

Takiż cekauz is tn ia ł praw dopodobnie i we Lw o­
wie, gdyż oprócz s ta ry c h  dział, p rzechow ujących  się 
na zam kach gó rn y m  i dolnym , m usiały  m ieć schron ie­
nie te  działa, k tó re  k ilkak ro tn ie , ja k  zobaczem y niżej, 
zabierano na w ojny ze Lwowa, a k tó ry ch  na zam kach 
górnym  i dolnym  nie znajdujem y. Ale cekauzem  tym  
była, ja k  się zdaje, podobnie ja k  na zam ku Kijowskim , 
poprostu  szopa drew niana. Szopa cekauzow a w K ijo­
wie m iała 10 sążni długości, 4 sążni szerokości i by ła  
dobrze p o k ry ta

D la uzupełn ien ia zasobów cekauzu K rakow skiego 
zakupyw ano w roku  1536 hakow nice, rusznice, proch , 
ołów, saletrę , łańcuchy , liny  z ku rb lam i czyli blokam i, 
oraz narzędzia szańcowe, jak : ryd le, grace, k ilo fy  i t. d. 
i nareszcie 57 sikaw ek w N orym berdze. AVszystkie te  
rzeczy utrzym yw ano, ja k  widać, w w ielkim  porządku, 
np. łań cu ch y  i ku le  d la uch ron ien ia  od rdzy  sm arow a­
no olejem. P roch  przechow yw ał się av w ieżach K ra ­
kow skich
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§ 9. Ju ż  od początku  X.VI w ieku a r ty le ry a  pol­
ską m a czynny udział w wojnach..

W iem y z powyższego, że już ' n a  w ojnie M oskiew­
skiej w roku  1502 znajdow ało się 13 puszkarzy, a w ięc 
m usiała tam  być i dział takaż liczba,

N ie obeszło się bez arty le ry i, lubo bardzo nieli- 
cznej, i w bitw ie z T ataram i pod Łopuszną w 1512 r  , 
chociaż do w alki z obu stron  stanęła  sama ty lk o  jazda, 
k tórej obecnie konna a r ty le ry a  nie udziela  żadnej p ra ­
wie pomocy. W  owe czasy, gd y  b itw y  pom iędzy jazda­
mi nie m iały  tak  szybkiego przebiegu, a rty le ry a , korzy­
stając z ociągan się w stępnych  i harców , m ogła w y­
św iadczyć znaczną pomoc jeżdzie, n ie ty lko  m ateryalną, 
przerzedzając szeregi n ieprzy jaciela , ale i m oralną, 
szczególnie zaś w b itw ach  z T ataram i.

Podobnież i w roku  1514 a r ty le ry a  w yśw iadczyła 
niem ałą usługę. Je j to bowiem ogień, spólnie z bronią 
ręczną, spraw ił zam ieszanie w idących  do a tak u  t łu ­
m ach jazd y  m oskiewskiej. Z czego korzystając, ks. 
K onstan ty  O strogski przeszedł do a taku  i odniósł św iet­
ne zw ycięztw o nad n ieprzyjacielem .

I  znowu podczas w ojny z m istrzem  K rzyżackim  
A lbrechtem , w la tach  1519—1521, działa ciężkie, spro­
wadzone z rozkazu Z y g m u n ta  I-go z K rakow a, w licz­
bie 8 kartaunów  i 2 notszlangów, przebiw szy dwa niu- 
ry, otaczające m iasto K w idzyn (M arienwerder), p rzy ło ­
ży ły  się do jego zdobycia. Pom ogły one także p rzy  
opanow aniu H ollandu,

Na w ypraw ę 'Wołoską w roku  1531 (ŝ ) wziął z so­
bą Tarnow ski z K rakow a 6 arm at w iększych, z k tó rych  
pod każdą było po 4 konie z am unicyą, i 2 poczwórne 
wozy. Do tej a rty le ry i p rzyłączyło  się 9 arm atek  lek ­
kich, m ających  pod sobą po p a rę  koni i nazyw ających 
się polowemi, tudzież jed en  wóz z am m unicyą zaprzę­
żony we 4 konie. Cały w ięc tab o r a r ty le ry i składał 
się z 15 arm at i 3 wozów z am m unicyą, m ając pod so­
bą 54 konie. Obsługę stanowiło 3 puszkarzy  i 4 hand-
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dlangerów  czy li pom ocników. W szystkich, zaś ludzi, 
licząc w to furm anów , ludzi Staszkow skiego oraz kucha- 
cza i kuchcika , liczyło się 29. W y p raw a trw a ła  ty ­
godni 14 i kosztow ała 664 zł. 19 gr. i 8 szelągów. I  tu  
a r ty le ry a  p rzysłuży ła  się niem ało w b itw ie  pod Ober- 
tynem , uzyskaw szy bowiem  przew agę nad  a r ty le ry ą  
m ołdawską, zadała M ołdawianom  znaczne s tra ty  i p rz y ­
czyniła  się do otrzym anego zw ycięstw a.

W  roku  1535 odbyła się także w ypraw a a rty le - 
ry i  (40̂  ̂ niew iadom o dokąd. I le  tam  było arm at 
i am unicyi? niewiadom o; puszk arzy  było 4. N ie znamy, 
też celu  w ypraw y  1536 roku, k tó ra  się skończyła pod 
R ohatynom . U czestniczyło w niej 6 dział po lnych , za­
przężonych  każde w p arę  koni, jed en  wóz z am uni- 
cyą we 4 konie, jed en  wóz z różną p rzynależy tością  
a rty le ry i, także we 4 konie, i nareszcie poczw órny 
wóz starszego nad  arm atą, Noskowskiego, na k tó ry m  je ­
ch a li puszkarze. A  w ięc tab o r a r ty le ry i sk ładał się 
z 9 zaprzęgów  o 24 koniach. Ze służby a r ty le ry i b y li 
p rzytom ni, oprócz starszego nad  arm atą: pisarz, 6 p u ­
szkarzy, 4 ludzi starszego nad  arm atą, 2 k ucharzy , 7 fu r ­
m anów p rzy  działach  i 4 p rzy  w ozach—razem  24-ch ludzi.

N a w ypraw ie z roku  1537 (^’̂), k tó ra  się zakończyła 
rokoszem, a rty le ry a , wnosząc z liczby  136 koni, m usiała 
być dość liczn ie reprezentow aną. Z powodu ato li n ie­
dokładności rachunków  tru d n o  osądzić, ile  tam  było 
dział, wozów am unicy jnych  i puszkarzy.

Z K rakow a p rzy  8 puszkarzach  i 8 hand lange- 
rach  m usiało w yruszyć na w ypraw ę 16 arm at w iększych 
i m niejszych, było bowiem pod n iek tórem i, ja k  należy  
wnosić z rachunku , po 4, a pod  innem i po p arę  koni 
i do tego jed en  wóz z am unicyą i może 2 z puszka- 
rzam i, razem  15 zaprzęgów , 56 koni. A le we Lwowie 
p rzy b y ły  arm aty  w nieznacznej ilości z niew iadom ą 
liczbą puszkarzy  i wozów am unicy jnych , pod k tóre- 
m i było 80 koni. W y p raw a ta , ja k  wiadomo, przez ro ­
kosz zw ichn ię tą  została.

4
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Jeżeli poprzedn i rachunek  grzeszył n iedokładno­
ścią, to za to rachunek  z w ypraw y  a r ty le ry i w roku 
1538, na w ojnę przeciw  W ołochom , (‘̂ )̂ n ic pod tym  
względem  do życzenia nie pozostaw ia i zaw iera mn(5stwo 
szczegółów bardzo ciekaw ych. Okazuje się z niego, że 
z K rakow a a r ty le ry a  w yruszyła: z 2 słowikami, 4 not- 
szlangam i i 4 falkonam i, k tó re  w iozły się osobno od 
łóż na karach , czyli blokwozach, słowiki i no tszlangi 
każde z osobna, fa lkony zaś po dwa na jednym  wozie. 
Pod w szystkiem i karam i było po 8 koni. Łoża słowi­
ków i notszlangów  m iały pod sobą po 6 koni, łoża zaś fal- 
konów po 3 konie. Z w ziętych  we Lwowie 30 arm at, 
prow adzonych na łożach, pod 12 było po 4 konie, pod 10 
po 3 i pod 8 polowem i po parę  koni. Jed en  m oździerz 
z łożem m iał pod sobą 18 koni i jakaś a rm ata  wołoska 
8 koni. Ołów, w ilości 70 centnarów , wieziono na 4 
wozach, p roch  zaś, n ak ry ty  d la  uchron ien ia od zamo­
czenia skóram i wołowemi, na 6 wozach. Pod  kulam i 
żelaznem i i kam iennem i było ty lko  3 wozy. Kozły, 
liny, k luby  szły na jednym  wozie. N arzędzia szańcowe 
wieziono innem i wozami. Pod żyw nością było ty lko  
5 wozów i jeden  pod kasą. Znajdow ały  się też dwa 
m łyny, zapew ne do robienia prochu, na jednym  wozie. 
P uszkarze w liczbie 14 jech a li na 3 wozach, cieśle na 
jednym , na jednym  także kowale i kołodzieje, kam ie­
niarze na jednym . Jed en  wóz osobny m ieli p isarze 
z szafarzem, a także jeden  wóz by ł pod starszym  nad 
arm atą. W  całym  taborze a rty le ry i liczyło się 78 za­
przęgów  o 381 koniach.

Ze składu tego taboru  okazuje się, że p rochu  by ł 
w ielki dostatek  może dlatego, że Tarnow ski w burze­
niu zam ku Chocimskiego najw iększą nadzieję pokładał 
na podkopach i m inach. K ul bowiem żelaznych m iał 
bardzo niew iele. K ule zaś kam ienne z dział nowego 
ty p u  o małej średnicy w ylotu, ja k  słowiki, notszlan­
g i i falkony, w ielkiego sku tku  spraw ić nie m ogły p rzy
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ja ch  E uropy . S tosunek arkabuzy  do ruszn icy  uw i­
docznia się ze słów Tarnowskiego: „Pieszy naszy b łahą 
strze lbę  m ają, bo arkabuz mało, jedno podłe ru szn ice“ , 
„bo ku  b itw ie daw ają każdem u pieszem u, je ś li do rucz- 
nicy, ted y  fu n t p rochu, jeź li do arkabuzy, do której 
ty le  dwoje (t. j. 2 funty) p rochu  w yn ijdzie“. Rzecz 
oczywista, że, spożywając dwa razy  więcej p rochu, m u­
siały  m ieć arkabuzy  grubszą lufę, m ocniejszą budowę 
i w sku tek  tego nieść dalej i bić m ocniej.

H akow nice używ ały  się po daw nem u przew ażnie 
do obrony zamków. Ze źródeł arch iw aln y ch  okazuje 
się, że z zakup ionych  do cekauzu K rakow skiego ha- 
kow nic i rusznic ilość pew ną rozsyłano po zam kach. 
Tak, w roku 1522 w ysłano razem  z ołowiem i p rochem  
na 2 wozach 20 hakow nic do K am ieńca. (**). H akow ni­
ce te  b y ły  zakupione in  „Sw im nitz“, może w Św idnicy, 
u  jakiegoś Czecha bardzo tanio, bo po 2 zł. za jedną. 
AVażyły one razem  8 '/.j cent. a w ięc około 57 f. każda. 
I  znowu w zięto 320 hakow nic u  żyda Izaak a  z Ja ro ­
sław ia, k tó re  w ypraw iono do W ilna, 10 zaś hakow nic 
wysłano do zam ku Bolesław ickiego (̂ ®).

D la cekauzu K rakow skiego zakupiono rusznic 
u  jak iegoś M oraw ianina 103 po gr. 30 i u innego, n ie­
wiadom ego z nazwiska, rusznic 30 po gr. p ra sk ich  20 
a oprócz tego 30 hakow nic po d'/.^ złote (̂ ®).

Od roku  1538 troskliw ość Z ygm unta 1-go o a rty - 
le ry ę  jakoś ustaje . K ie spotykam y ju ż  więcej w księ­
g ach  arch iw alnych  żadnej w iadom ości ani o lan iu  
now ych dział, ani o zakupach  jak ichko lw iek  broni 
i am unicyi dla cekauzu, ani też rachunków  z puszka- 
rzam i, k tó ry ch  zresztą utrzym yw ano w znaczniejszej 
liczbie ty lko  podczas wojny, lub w jej p rzew idyw a­
niu. Jed y n ą  tyczącą się a r ty le ry i n o ta tk ę  spo tyka­
m y pod rokiem  1541 m ianowicie o w ypłacie Jerze- 
nm, zapew nie A lgajerow i, ce jgw artow i i ludw isarzow i 
K rakow skiem u, żołdu kw artalnego  w ilości zł. 25
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U rzęd n ik  ten  był i w czasie pokoju niezbędny dla 
u trzy m an ia  w porządku cekauzu królew skiego.

Dopiero w roku  1546, gd y  już  K ról by ł bardzo 
chory, a M ikołaj M ieszkowski, s tarosta  m iędzyrzecki, 
p rzew idując niebezpieczeństw o, grożące ze strony  M ar­
chii, p rosił go o p roch  i działa, zakupiono, za w staw ie­
niem  się w ojew ody sandom irskiego, podskarbiego koron­
nego, p rochu  na tę  potrzebę, p łacąc za cen tn a r po 90 
zł.

P od ług  zaś w zm ianki z następnego  1547 roku, Szy­
mon H aubicz, k tó ry  podtenczas pe łn ił obowiązki ludw i- 
sarza i ce jg w arta  „prefectus e t fusor to rm entorum ,“ je ź ­
dził z rozkazu K ró la  do kuźnic, zapew ne do W ąchocka, 
gdzie robiono okucie do dział i m oździerzy k ró lew ­
skich

Z tegoż roku m am y osta tn i z czasów panow ania 
Z ygm unta I-go reg es tr puszkarzy, z k tórego  się okazu­
je, że żołd ich  był, ja k  i p rzedtem , rozm aity: ce jgw art 
Szymon H aubicz pobiera ł kw arta ln ie  po 30. zł., inn i tak  - 
że na k w arta ł po 17, 15, 12, 10, 7 i 5 zł. i sukno na 
odzież. L iczyło się ich  w szystkich  w tym  roku 14, 
a m iędzy nim i jed en  pisarczyk . B y li to, ja k  i daw niej, 
przew ażnie N iem cy (*®).

Na tern m iejscu w ypada nam  powiedzieć k ilk a  
słów o a r ty le ry i i o broni, k tó ra  jeszcze w X V I w ieku 
przechow yw ała się na zam kach R p lte j.

Obowiązek obrony zamków, należał do starostów , 
k tó rzy  by li pow inni część dochodów ze starostw  obra­
cać na ich  opraw ę, oraz na u trzym anie n iezbędnych  do 
obrony dział, b roni i am unicyi. Rzeczą było na tu ra ln ą , 
że starostow ie w ięcej m yśleli o w łasnej kieszeni, aniże­
li o u trzym an iu  w całości i porządku pow ierzonych im 
zamków.

Z tąd  zam ki drew niane gn iły  i p róchniały , a i m u­
row ane stopniowo do ru in y  się chy liły . Co zaś do środ­
ków obrony, to z doszłych do nas inw en tarzy  z p ie r­
wszej połowy X V I w ieku (*’) w idać, że z w ielkiej strzel-
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by znajdow ały  się na zam kach pozostałe z XV w ieku 
taraśn ice , foglerze i kozy, pomimo to że a r ty le ry a  k ró ­
lew ska już  dawno zreformowanąi i opatrzoną w nowe 
działa została. Z broni ręcznej spo tykają  się hakow ni- 
ce i s ta re  kusze z X V  wieku, rów nie ja k  szypy do nich.

Pom iędzy służbą zamkową utrzym yw ano p rzy n a j­
m niej jednego  puszkarza. Z pocisków najw ięcej napo­
tykam y ku le  żelazne, kam ienne i ołowiane i, jako  ma- 
te ry a ł do ich  robienia, kaw ały  ołowiu.

Za K róla Z ygm unta I-go a r ty le ry a  polska u czy n i­
ła  znaczny krok naprzód  przez w prow adzenie dział 
z czopami i kul żelaznych, przez udoskonalenie łóż, oraz 
przez zbudow anie cekauzu w K rakow ie i zaopatrzen ie 
go we w szystkie potrzeby, do a r ty le ry i należące, s ta ra ­
niem  gospodarnego Bonara. Za tegoż K róla posunęła 
się naprzód i o rganizacya a r ty le ry i przez ustanow ienie 
urzędów  ce jg w arta  i starszego nad  arm atą.

§ 11. Za panow ania Z ygm unta A ugusta  czynność 
działolejni i w arsztatów  a rty le ry czn y ch  w K rakow ie 
p rzy g asa  i przenosi się do W ilna, k tó re  dotąd żadnych  
tak ich  zakładów  nie miało. P obudką do tej zm iany by- 
ły  w ojny z Moskwą, od daw na już  z pew nem i p rze rw a­
mi trw ające, dla k tó ry ch  za podstaw ę działań służyła 
sto lica L itw y.

Za p u n k t środkow y w Koronie, zkąd m iała się 
w ypraw iać a rty le ry a  d la  obrony w szelkich g ran ic  
U pitej, obrał Z ygm unt A ugust Tykocin, bardzo korzy­
stnie pod tym  w zględem  położony. K om unikow ał się 
on bowiem z Krakow em  za pomocą K arw i i W isły, ze 
Lwowem za pośrednictw em  K arw i i B ugu, albo Karw i, 
AVisły i Sanu, a naw et w kom unikacyi z W ilnem  mógł 
się posługiwać, przew iózłszy ciężary  lądem  do Girodna, 
K iem nem  i W iliją.

M ateryał a rty le ry czn y  za Z ygm unta A ugusta  znaj­
dował się, podobnie ja k  przedtem , w ciągłej ferm enta- 
cyi. W  system ach zaś i k lasy iikacy i dział panow ały 
zam ieszanie i chaos. L udw isarze, nie m ając pojęcia
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0 sztuce w ojennej, m yśleli nie o dogodzeniu potrzebom  
wojny, lecz o tern tylko, aby z ich  rąk  w ychodziły  jak  
najdoskonalsze co do roboty  i ja k  najp iękniejsze sztuki. 
A gd y  za podstaw ę gatunkow ania  dział służyła w a­
ga, urozm aicali w jaknajobfitszym  stopniu  owoce swej 
pracy , pom iędzy stu  i k ilk u  cen tnaram i wagi.

W sku tek  tego  liczba rodzajów  dział m nożyła się 
ze szkodą d la  celów a r ty le ry i bez końca i mniej liczne 
ich  rodzaje z X V  w ieku doczekały się bardzo licznego 
potom stw a. P łodnością odznaczały się szczególniej dzia­
ła  bezkomorowe, ale i komorowe pozostały niedaleko 
za n iem i w ty le . Z drugiej znowu strony  cejgw arci, 
p rzy jm ując do cekauzów działa, nadaw ali im dowolnie 
nazwy, stosując miano, k tó re  daw niej nosiło działo 
niższego co do w agi rzędu, do działa wyższej wagi, 
a naw et nazyw ając k ilk a  kategory j dział jednem  im ie­
niem. Oczywiście, że obowiązkiem  było starszych  nad 
arm atą  k ierow ać w yrobem  dział w ludw isarn i tak , aby 
one odpow iadały potrzebom  wojny, tudzież cekauzem
1 jego  cejgw artem  w u trzym aniu  porządku w nazw ach.

Ale po Staszkow skim  i Noskowskim nie było już 
dożyw otnich starszych  nad arm atą. N aw et i tym  u rzę­
dnikom  brakow ało znajom ości rzeczy. P anow ała bowiem 
jeszcze pow szechna ciem nota w zastosow aniu a r ty le ry i 
do potrzeb wojny. Lepszą przyszłość tej b roni obiecyw ał 
w ynaleziony w r. 1540 przez H artm ana  z N orym bergi 
działom ierz. Za pomocą tego narzędzia, opartego  na 
zasadzie, że w agi pocisków, zrobionych z jednakow ej 
m atery i, m ają się do siebie ja k  liczby sześcienne z ich 
średnic, przeprow adził H artm an  w agę ku li na je j m ia­
rę  i tym  sposobem u ła tw ił lanie dział podług w agi k u ­
li. K ula, czy to p rzy  zdobyw aniu i b ronieniu  tw ierdz, 
czy też w bitw ie polowej, ma p rzy  w yborze działa roz­
strzygające znaczenie.

U płynęło  atoli jeszcze bardzo w iele czasu, nim te 
zasady p rzy ję te  i zastosowane zostały.
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N a dowód tego, co się wyżej powiedziało, p rz y to ­
czę tu  dwa p rzyk łady . Z zepsu tych  przez pożar w Lu- 
bowli i z p rzyw iezionych  ztam tąd  w roku  1552 do K ra­
kowa 2 szlangów, w a ^ c y c h  razem  25 ceutn., 2 szlangów, 
k tó re  w ażyły  1 2 '/g centn., i 2 falkonetów  ogólnej w agi 13 
centn . odlano: 1 kartaunę , ważącą 46 cent,, jed n ą  pó łkar- 
tau n ę  36 cent. wagi, 1 falkonet, k tó ry  w ażył 13 cent., 
i 2 falkonety , ważące 29 centnarów . M amy tu  w ięc 
szlangi, ważące każda l2'/2 i 6'/^ cent., tudzież falkone­
ty , k tó re  w ażyły  po 6 '4 ? i ^̂ '¡2 centnarów .

Gzem że się różniły  szlangi i fa lkone ty  w zięte  
z osobna, oraz szlangi i fa lkonety  pom iędzy sobą, jeże li 
za podstaw ę różnic służyła waga? N adto k artau n a , k tó ­
ra  podług  k lasyfikacyi P reussa w ażyła 25 cent., podnio­
sła się w wadze do 46 centn., i narodziło się nowe dzia­
ło pod im ieniem  pó łkartauny , ważące 36 centnarów .

I  jeszcze jed en  przyk ład . AV tym że 1552 r. posyłają 
się z K rakow a do Lwowa 4 fa lkonety , w ażącekażdy po 16 
cent., i 6 falkonetów , k tó re  w ażyły  z osobna po 12  cent. 
Zachodzi tu , jak  widzim y, takaż anom alia, ja k  i wyżej.

Z ajrzy jm y teraz  do cekauzu Tykocińskiego (̂ *), o k tó ­
rego zaw artości w działach daje nam  bardzo dokład­
ne pojęcie (Fig. 12*), p rzedstaw iająca rzeczyw iste obwo­
dy w ylotów  dział, i inw entarz, sp isany przez Ł ukasza 
G órnickiego, p rzy  pomocy ce jg w arta  tegoż cekauzu 
B artosza w roku  1579. K lasyfikacya ta  je s t dość ścisłą, 
ale nazw y w znacznej części zupełnie nowe. O ryento- 
wać się w tej p raw ie zupełnie obcej d la nas a r ty le ry i, 
po upływ ie 50 la t od uprzednio  przytoczonej, staje się 
możebnem ty lk o  przez pokrew ieństw o jej z odległym i 
przodkam i z X V  w ieku. Z najdujem y tu  bowiem dw a 
rodzaje dział, m ianowicie: kam ienne i podobne do n ich  
o k u li żelaznej komorowe, krótsze, z w iększą średn icą 
w ylotu, i bezkomorowe, dłuższe, z średnicą w ylo tu  m niej­
szą. Do p ierw szych należy naprzód  g ru p a  dział kam ien­
nych, z różnem i imionami, ja k  Zygm unt, W ito ld , Ze-

*) Tej właśnie figury nie znaleźliśmy w rękopisach autora.
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2 falkonetów  i jed en  serpentynów . O kazuje się ztąd, 
że a rty le ry a , porzuciw szy b łędny  k ierunek  w pow iększa­
niu  m asy i objętości dział, p rzeniosła się na inną n ie­
mniej fałszyw ą drogę w rozm nażaniu icb  typów . W yżej 
powiedziałem , że k ręg i, narysow ane na F ig  12, p rzed ­
staw iają rzetelne obwody w ylotów  dział.

W idoczne to je s t ztąd, że waga ku li kartaunow ej 
w ykazaną je s t ty lko  na 42 funt., gdy  ona 48 funtów  w a­
żyć powinna.

A tym czasem  tej w łaśnie wadze odpow iada na 
tigu ize obwód k u li kartaunow ej. R óżnica średnic po­
m iędzy kulą tego obwodu i przeznaczoną rzeczyw iście 
do strze lan ia  odchodziła na tak  zw any przestw ór, k tó ry  
zw ykle zostawiano dla łatw iejszego w pędzenia ku li do 
kanału działa. P rzestw ór ten  wynosił d la dział m niej­
szego w agom iaru od '/^ do 1 fun ta, a dla w iększych od 
4 do 5 funtów .

S tosunek w agi kuli, odpow iadającej w ylotow i dzia­
ła, do kuli, używ anej rzeczyw iście p rzy  strzelan iu , b y ­
w ał zw ykle ja k  r.6 lub 8:7. Z tego w łaśnie powodu 
w ynikały  nieporozum ienia p rzy  odlew aniu dział, albo­
wiem w ylotow i działa nadaw ano średnicę nie kuli, do 
strze lan ia  przeznaczonej i powiększonej o przestw ór, 
lecz rów ną samej ty lko  średnicy  kuli.

Gidybyśmy zapatryw ali się na tę  a rty le ry ę  z p u n ­
k tu  w idzenia je j użyteczności dla celów wojny, to prze 
ważną liczbę jej typów  uznalibyśm y jako  zupełn ie n ie ­
użyteczne, kw alifikujące się do odrzucenia. Tak, pom i­
ja jąc  działa kam ienne, k tó re  p rzy  obecności ku li że la­
znej były  zupełnie zbyteczne, m ożna by  się obejść ta k ­
że bez szarfmeców i kartaunów , jako  zby t ciężkicli 
i n iedogodnych dla w ojny oblężniczej, g d y  słowiki p rzy  
30 funt. ku li zda tne by ły  do łam ania murów. Pom iędz y 
działam i lżejszemi, k tó re  m ogły być użyteczne w  woj ­
nie polowej, panow ała zby t w ielka rozm aitość kalibrów - 
k tó ra  znowu w ym agała bardzo niedogodnej d la tego  
rodzaju  w ojny rozm aitości w am unicyi. Dodać do teg o
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należy, że ułam ki p rzy  fun tach , w yrażających  wagę 
kuli, świadczą, że działom ierz n ieby ł jeszcze ściśle sto­
sowanym.

W szystko to prow adzi do wniosku, że albo ludw i- 
sarze p rzy  odlew aniu dział k ierow ali się w łasnym  poglą­
dem na ich  użyteczność, albo że ich przełożeni nie m ie­
li jeszcze jasnego pojęcia  o i’zeczy.

Skutkom  tychże p rzyczyn  przyp isać należy, że 
w cekauzie Tykocińskim  znajdow ała się tak a  strzelba 
jak : „6 k a r z hakow nicam i, na każdej karze hakow nic 
3, a pod tem i hakow nicam i szrotzak (szrotownica) je d e n “, 
albo: „kara jed n a  okowana, na niej działko żelazne, 
a nad działkiem  śm igownic 7“. B y ły  to narzędzia zbyt 
kunsztow ne i skom plikowane; k a ry  ato li z hakow nicam i 
b y ły  podówczas isto tn ie  w używ aniu, m ieli je  bowiem 
z sobą P olacy  i G dańszczanie w bitw ie pod Libiszowem 
w roku  1577. idogły  one byc użyteczne szczególnie, 
w walce przeciw ko jaździe, ale nabijanie tej długiej 
s trze lby  m usiało być bardzo trudne.

I  z tąd  zapew ne pow stał pom ysł śmigownic, z ty łu  
nab ijanych , k tó ry ch  3 znajdow ało się w cekauzie T yko­
cińskim . B ył to pierw ow zór przyszłej b roni odtylco- 
wej.

R ozejrzaw szy się w załączonym  w p rzyp iskach  re ­
gestrze  G órnickiego, czy te ln ik , podobnie ja k  i my, za­
trzym a się n iew ątp liw ie ze zdum ieniem  nad ogromem 
zasobów w działach, am unicyi i różnej p rzynależy tości 
arty le ryczne j, nagrom adzonej, w k ró tk im  stosunkowo 
czasie, w cekauzie T ykocińskim  przez K róla n ienaw i­
dzącego, jak  wiadomo, wojny. B y ły  to  bowiem, jak  
św iadczy ty tu ł  reg estru , resz tk i ty lk o  tego, co się za­
w ierało w tym  cekauzie p rzed  ruszeniem  jego  zasobów 
przez B atorego. K iedy  i zkąd się to w szystko wzięło? 
Czy te  działa odlew ały się w Tykocinie, czy też p rzy ­
byw ały  z ludw isarn i krakow skiej, albo z zagranicy? 
K ie na to  odpow iedzieć nie możemy dla b rak u  źródeł,
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k tó re  do rozw iązania te j zagadki żadnych, wskazówek 
nie pozostaw iły.

Pocisków  używ ano kam iennych  do dział kam ien- 
nych, tudzież żelaznych  pełno i p różnolanych, czyli^ 
ja k  G-órnicki nazywa, dętych . B y ły  to  g ran a ty , a że 
w inw en tarzu  napisano „dę tych  do kotów “, w idocznem 
jest, że strzelano nim i z kotów. Do dział m ałych  k a ­
librów  używ ano k u l ołowianych; do lan ia  ich  znajdo­
w ały  się w cekauzie Tykocińskim  form y. Oprócz tego 
strzelano śrótem , z ołowia lanym , ja k  to  w idać z inw en­
ta rza  Tykocińskiego w w yrażeniu: „kul ołow ianych do 
w ielkich  falkonetów  na szrót la n y ch “, albo też siekani­
ną z ołowiu i żelaza.

Rzeczą je s t godną uw agi, że kule kam ienne za Z y­
gm unta A ugusta  sprowadzano z zagran icy , podobnie jak  
i ku le żelazne, pomimo to, że m ieliśm y kuźnice w W ą­
chocku. Tak, w roku  1552 przyw ieziono 76 Yj centnarów  
ku l żelaznych, p łaconych  po 4 zł. i 5 gr. od cen tnara, 
z „R ova-V illa“ może z Nowego M iasta, N eum ark t na 
Spiżu; ztam tąd  też sprowadzano 77 '/g cent. drągów 
i łańcuchów  żelaznych  po 4 zł. i 13 gr. za cen tnar. 
Później znowu zakupiono na W ęgrzech  w M ałej G ielni- 
cy u niejakiego E lhizu, g isera, 90‘/j cent. ku l po 3 zł. 
i 15 gr. i u A lb rich ta  Janusza 182 ku l w iększych 
i m niejszych, 28 cent. wagi, po 4 zł. (^') za cen tnar. 
W  p rzyp iskach  zaw ierają się koszta przew iezienia i do­
staw ienia do cekauzu ty ch  pocisków. P row adzi to  do 
wniosku, że w W ąchocku w yrabiano ty lko  żelazo i róż­
ne z niego narzędzia, jak  narzędzia szańcowe, okucia do 
łoż, koł i inne. P rzedm io ty  zaś z żelaza lanego sprow a­
dzano z W ęgier. Z tegoż praw dopodobnie żelaza m u­
siały być ulane przechow ujące się w m uzeum  historycz- 
nem archiw um  Lwowskiego działo R yba, rów nie jak  
znajdujące się tam że szrotow nice.

P roporcye m ateryałów , w chodzących do składu 
prochu, podaje nam  Bielski, w swojej „Spraw ie R y ce r­
sk ie j“ w ydanej w r. 1569, m ianowicie:
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5 s a le try  lYa w ęgla 1 V2 s iark i
6  „ 1 71 ^ T l

7 „ 1 77 ^ ”
8  „ 1  77  ̂ Tl

P ro p o rc je  te  są zależne od dobroci sa le try . B rało  
się jej tym  m niej, im  by ła  lepsza. N ajbliższą do uży­
w anej w o sta tn ich  czasach do p ro ch u  dym iącego, m ia­
nowicie: 75 saletry , 15 w ęg la i 10 siarki, by ła  pierw sza 
z ty ch  proporcyj.

W  ro k u  1573 spalił się m łyn  prochow y, k tó ry  istn ia ł 
n a  górnym  zam ku Lwowskim; odbudow anie onego 
i napraw ien ie  stęp  kosztowało 3 zł. i gr. 16. tym że 
roku  płacono za kam ień siark i po gr. 54; oczyszczenie 
s a le try  kosztowało od kam ienia gr. 8 ^  K rakow ie
po daw nem u is tn ia ła  „oficina p u lv e ra ria“, pod k tórą, ja k  
się  zdaje, należy  rozum ieć m łyn prochow y (“̂ ).

O lan iu  arm at m am y ty lk o  dwie n o ta tk i, z k tó ­
ry c h  pierw sza brzm i jakoś zagadkowo. N iejak i M iko­
łaj kam ieniarz, Polak, z polecenia K ró la  u la ł w roku 
1548 falkonów  4 n ak sz ta łt W ileńsk ich  dział tegoż na­
zw iska, na co m u dano ty lko  2 cent. m iedzi w cenie po 
9 złot.; za robotę całkow itą o trzym ał M ikołaj po 10 zł. 
od  falkonu, razem  40 zło t Tym  sposobem każdy
falkon  w ażyłby w szystkiego po centn., co je s t n ie­
praw dopodobne i w skazuje na niedokładność rachunku , 
w k tó rym  o cenie w cale w zm ianki niema.

D ru g a  n o ta tk a  datu je  z roku  1552 ("Y- ^ arm at 
uszkodzonych przez pożar w Lubow li, m ianowicie. 
2 szlangów, w ażących 25 centn., 2-ch szlangów, k tó re  
w ażyły  1272 cent., i 2 falkonetów  13 centn. w agi ogól­
nej, tudzież jednego  m oździerza, k tó ry  w ażył lYa centn. 
razem  z 5272 cent. spiżu, po dodaniu do niego miedzi, 
w ziętej na Spiżu, cen tnar. 30 po złot. 8, kupionej u  E raz­
m a B anka cent. 44'/2 także po złot. 8, i u  Szym ona 
H aubicza cent. 2., oraz cyny  cent. 9 po złot. 18 gr. 7 
szelągów  3; u la ł tenże ludw isarz H aubicz: 1 kartaunę ,
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ważącą 46 centn., 1 p ó łk artau n ę  36-ciu centnarow ą, 
1 falkonet, k tó ry  w ażył 13 cent., i 2 fa lkone ty  ogólnej 
w agi 29 cent. P rzepad ło  p rzy tem  13'/, centn. spiżu, 
z powodu n ieudania się jednego  działa, k tó re  ludw isarz 
m usiał przelew ać na nowo. Tym sposobem, za p o trące­
niem  p rzep ad ły ch  13'i, centn. spiżu, ze 138 cent. m ie­
szaniny otrzym ano 124 cent. w działach. S tosunku 
m iedzi do cyny, z powodu dom ieszania do m iedzi spiżu 
ze sta ry ch  dział, oznaczyć tu  niepodobna. U żyto oprócz 
tego 4 połcie słoniny, zapew ne do sm arow ania form, 
1 za robotę zapłacono po 2 złot. i gr. 6 od cen tnara.

Łoza zostały  udoskonalone w tym  okresie i skła- 
dały  się ju ż  widocznie z dwóch ścian, jeże li można by­
ło pom iędzy nie w staw ić skrzynię do kul, ja k  pow ie­
dziano w inw entarzu  Tykocińskim : „Skrzyń do kul,
k tóre w łożach bywają, m ałych i w ielk ich  42“. P rz y  
serpen tynach  zaś, k tó ry ch  się liczyło 12 , dodano: „pod 
każd3on 4 koła okowane i łoża krzyw e, a w łożu sk rzyn­
ka do k u l“. A więc łoża d la u ła tw ien ia  odtoku robio­
no już  krzyw e.

Do okucia łóż u w spom nianych wyżej dział nowo- 
od lanych sprowadzono ze Spiża kowali, w liczbie 2 
m ajstrów  i 14 czeladników; płacono m ajstrom  po g r  4 
a czeladnikom  po 3 gr. dziennie. W p rzyp iskach  w y­
liczone są koszta tego okucia (^').

P uszkarzy  z czasów panow ania Z ygm unta A ugu­
sta m am y k ilka  regestrów .

W  roku 1551 było ich  w K rakow ie 12 ; pobierali 
żołd 12 złot 15 gr. do 7 złot. i 15 gr. na k w arta ł i do 
tego „morę solito“ po 7 łokci lundyńskiego sukna „pan- 
nis lund inensis“. C ejgw artem  i ludw isarzem  był zwa- 
ny  raz „fusor to rm en to rum “, d ru g i raz „prefectus to r- 
m entorum “ Szymon Haubicz, k tó ry  pob iera ł po 30 złot 
na k w arta ł (®̂).

W  roku  1552, 8-miu puszkarzy  zostawało w K ra­
kowie, z żołdem po 12 złot. 15 gr., 5-ciu zaś puszka­
rzy  z takim że żołdem  i 5-u pomocników w ypraw iono
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do B racław ia. Za robotę d la  n ich  sukien  z odznaka­
mi z białego i b łęk itnego  sukna zapłacono 12  zło­
ty ch  (” ).

W  roku  1554 (*'’) liczba puszkarzy  podniosła się 
do 17. Pom iędzy niem i znajdow ali się: 1 kowal, 1 ślu ­
sarz, 1 p rochow nik i 1 piszczek.

W  roku  1555 służyło puszkarzy  15; z tej liczby  
dwóch w ypraw iono na Spiż, może do Lubow li, i 4-ch 
do W iln a  (®‘).

W  roku  1557 p rzy ję to  na  służbę i w ypraw iono do 
W ilna na w ojnę In flan ck ą  24 puszkarzy  i 30 pom ocni­
ków. P ierw szym  płacono po 12 złot. i 15 gr., d rug im  
zaś po 6 złot. na k w arta ł i oprócz tego na  drogę: 
pierw szym  po 3, drugim  po 2 złote. Odwieziono ich  
z K rakow a do W ilna na 6 poczw órnych wozach, za co 
zapłacono po 10 złot. od konia (^').

W  tym że roku, oprócz ce jg w arta  H aubicza zna j­
dował się na służbie d ru g i ce jg w art „p refectus arma- 
m en tarii C racoviensis“ Joannes H agenau. Obadwaj 
o trzym ali po 200 talarów , czyli 220 złot. pols. roczne­
go żołdu i b y li posyłani w jak ich ś  spraw ach  do W il­
na

W  roku 1573 służyło puszkarzy  we Lwowie 4, 
w T ykocinie 5. C ejgw artem  by ł B artosz Kacz, k tó ry  
p o b iera ł k w arta ln ie  po 25 z ło tych  (̂ *’).

W  roku  1574 było na służbie puszkarzy  w K rak o ­
wie 1, w K ijow ie 6, w C zerkasach 1, w K aniow ie 1, 
w B iałej C erkw i 1, w Ostrze 3 (®®).

§ 12. Za Z ygm unta A ugusta  ukazały  się p ierw sze 
arty k u ły , d la puszkarzy  w ydane podczas w ojny p rze­
ciwko M oskwie w roku 1567 Novem bris 22 w Lebie- 
dziowie pod ty tu łem : „A rtyku ły , w edle k tó ry ch  się
puszkarze a Strzelce z pom ocnikam i swemi ku  te raź ­
niejszym  potrzebom  a służbom w ojennym  K ró la JM  ci 
do a r ty le ry i przyjmowmni a obstalow ani na każdy czas 
a na każdem  m iejscu zachować, sprawować, a rządzić 
się m ają w spóln ie“.



64

A rty k u ły  te, zaw arte  w 13 p arag ra fach , ty lko  
w cz terech  p ierw szych  do tykają  obowiązków puszka- 
rzy , m ianowicie:

1 ) N aprzód puszkarze, a s trze lcy  z pom ocnikam i 
swymi, na teraźniejszej po trzeb ie w ojennej K ró la  JM ci 
przy jm ow ani a postanow ieni, pow inni być m ają K rólow i, 
Naszem u JM ci M iłościwemu Panu, także też przełożonej 
zw ierzchności swej, od K ró la  JM ci nam  danej a nazna­
czonej, w iern ie  i p iln ie  służyć, p rzestrzegając  K ró la 
JM ci i przełożonego swego od w szelkich szkód, a p rz y ­
m nażając wszego dobra i p iln ie  stara jąc  się i usiłu jąc 
w szystko czynić a spraw ow ać wmdle najlepszego poro­
zum ienia swego, coby z pożytkiem  a sławą dobrą K róla 
JM ci być mogło. Pow inni też w szyscy być mają, g d y  
do tego przy jdzie, a po trzeba tego będzie niosła, aby 
w edle najlepszego porozum ienia a zdania swego i siły 
a m ocy swej w iernie i p iln ie  s trze la li i z dział b ili, 
aby  było z pożytk iem  a z dobrem  JK r. Mci, a n iep rzy ­
jacie low i ku  zgubie a ku za tracen iu  i zniszczeniu.

Żeby strzelaniem  ich  m unicya wojenna, jako  to: 
p rochy  a ku le darem nie a n iepotrzebnie w ystrzelane, 
a po n ap raśn icy  i wniwecz obracane nie były, pod 
p rzysięgą a w iarą tą, k tórąście  K rólowi JM ci uczynili, 
a  w iernie i w całości zachować powinni.

2) Puszkarze pow inni zawsze znajdow ać się p rzy  
sw ych działach i bez straży  a p ilnej p o trzeb y  od 
n ich  nie m ogą odchodzić tak  w m arszu, ja k  na leżach, 
swego przełożonego pow inni słuchać, w iary  i pow inno­
ści swej św ięcie dochowywać.

3) Grdy w ypadnie na w ojnę iść, każdy  p rzy  dziale 
swem, z zapalonym  knotem , w ryn sz tu n k u  stać, p iln u ­
jąc  przyszłej po trzeby . A żeby też i na m iejscu zapa­
lony kno t i ogień p rzy  sobie miał, aby gotow y był, 
g d y  po trzeba przy jdzie, z dział bić, a obronę czy­
nić. Q-dzieby zaś od dział odejść m usiał, aby tow arzy­
szowi swemu działo poruczył.
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4) Żaden też puszkarz i pom ocnik do tow arzyszo- 
wego działa p rzystępow ać nie ma, aż pozw olenie na 
to  otrzym a.

Pozostałe p a rag ra fy  pouczają o m oralnem  i trzeż- 
wem spraw ow aniu się puszkarzy  i ja k  się zachow ać 
m ają aby  godności swej nie ubliżali.

W ypraw  w ojennych za panow ania Z ygm unta 
A ugusta  z K orony było niew iele, a do najw ażniejszych, 
ja k  in flan ck a  w roku  1557 i m oskiew ska w roku  1567, 
b rak u je  nam  rachunków . O bszerniejsze spraw ozdanie 
posiadam y ty lk o  o w ypraw ie  a r ty le ry i do B rac ław ia  
d la  opraw y tam tejszego zam ku z roku  1552 i m niej 
szczegółowe o w ypraw ach  w roku  1564 przeciw ko 
M oskwie oraz z r. 1572, zdaje się, przeciw ko Tatarom .

N a w ypraw ę do Lwowa i dalej do B rac ław ia  (®‘) 
w roku  1552 w zięto z K rakow a; 4 działa większe, fal- 
konetam i zwane, po 16 centn . każde ważące, z ich  ło­
żami, przodkam i i p rzynależy tością  do nich: szuflami, 
stem plam i i całym  przyrządem  do zaprzęgu; k u l do 
ty ch  dział było w 6 skrzyniach , po 115 w każdej, ra ­
zem 690, 6 dział m niejszych , zw anych  także falkoneta- 
mi, po 12 cent. w ażących, z ich  łożami, przodkam i 
i inną przynależytością , ja k  w yżej. K ul do n ich  było 
w 7 sk rzyn iach  po 120, razem  840.

Do ty c h  dział p ro ch u  40 cent. w 45 bary łkach , 
z k tó ry ch  w 10 by ł p roch  hakow niczy.

W  p a rk u  znajdow ały  się różne m achiny  i n arzę­
dzia, jako  to: kozieł służący do podejm ow ania dział, 
z dwoma param i bloków m osiężnych, z liną  400 sążni 
długą, lew arów  żelaznych  do podnoszenia osi dwa, z n ich  
jed en  stary ; drągów  żelaznych  10 , łańcuchów  żelaz­
n ych  12 ; narzędzia  szańcowe, jak : ryd lów  10 , siek ier 
10 , m otyk 10 , g rac  10 i jeszcze drągów  żelaznych  do 
k ruszen ia m urów „bigas“ 20, lin  10 , knotów  beczka, 
nam iot puszkarski, 5 siek ierek  m ałych  puszkarsk ich , 
a w końcu kłódki, gwoździe i szruby. 5
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Pod całym  tym  taborem  a r ty le ry i szło 74 koni 
p rzy  36 furm anach, k tó rym  płacono po 12 gr. od konia 
na tydzień. S łużba a r ty le ry i sk ładała  się z 5 puszka- 
rzy  i 5 pomocników. W y d a tk i p row adził szafarz sam 
piąty . Tabor w yruszył z K rakow a 7 lip ca  i p rzyby ł 
do Lwowa 17 tegoż miesiąca. D roga od Lwowa do 
B rac ław ia i nazad, oraz poby t w tym  zam ku p rzecią­
g nęły  się od 18 lipca  1552 r. do 13 styczn ia 1553 r. 
R ach u n k i z w ydatków  na w ypraw ę, tudzież szczegóły 
u trzym ania puszkarzy  i furm anów  znajdą się w przy- 
piskach. U trzym anie to, ja k  w idać z instrukcy i, danej 
przez p isarza podskarbiow skiego, kanonika krakow ­
skiego W argow skiego, szafarzowi, tabo r prow adzącem u, 
było bardzo dostatn ie i obfite.

N a w ypraw ie w roku 1564 k tó ra  m iała na celu 
odebranie Połocka, znajdow ało się 50 puszkarzy  z ty- 
luż pom ocnikam i, a w ięc m usiała być i odpow iednia 
liczba dział t. j . 100. Żołd dla w szystk ich  puszkarzy 
by ł jednakow y, po 12 złot. i 15 gr. Pom ocnikom  zaś 
po 6 złot. na kw arta ł. Oprócz puszkarzy  było na służ­
bie 7 prochow ników  z żołdem  po 7 złot. i g r. 15 i 7 ko­
paczy.

P ro ch u  na 60 koniach znajdow ało 300 cent. R eszta 
koni 134 częścią pod działami, częścią pod innem i cię­
żaram i taborow em i. S tarszym  nad arm atą w tej w y p ra­
wie b y ł S tanisław  L ipnicki.

Na niew ielką w ypraw ę na Podole w roku  1572 
niewiadomo przeciw ko komu, ale praw dopodobnie p rze­
ciwko Tatarom , ruszy ł hetm an  5 działek m niejszych t. j. 
polnych, w k tó ry ch  szło po p arę  koni. M usiano je  na­
jąć, bo z m iast, k tóre, ja k  w idać, obowiązane by ły  da­
wać konie pod arty le ry ę , z powodu pow ietrza dostać 
koni niem ożna było. Zapłacono za te  konie, k tó re  słu­
ży ły  niedziel 6, licząc po złotem u na tydzień  na koń, 
razem  60 złot. B yło też wozów dwa pod am unicyą, 
z k tó ry ch  w jednym  szło 6, a w drug im  4 konie. P łaca  

te  konie by ła takaż, jak  wyżej. P uszkarzy  p rzyza
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działacłi znajdow ało się 6, k tó rym  płacono żołdu po 
12 złot. 15 gr. na  kw arta ł. N adto daw ano im sukno 
w natu rze , albo pieniądze po 5 złot, i 4 gr. Pom ocni­
ków było także 6; o trzym yw ali oni po 1 złot. i 15 gr. 
na tydzień . R zem ieślnicy  i kołodziej, kow al i stelm ach 
pobiera li po złotem u na tydzień . S łudze, co znajdow ał 
się p rzy  działach, płacono po 10 złot. na  k w arta ł 
i s traw nych  po złotem u na tydzień . Giodne tu  uw agi, 
że liczba puszkarzy  z pom ocnikam i w ięcej niż dwa ra ­
zy przenosiła liczbę dział, co się bardzo rzadko zdarza­
ło. N ajczęściej ty lu  ich  było razem  w z ię ty ch , ile dział: 
więc każde z n ich  było obsługiw ane albo przez puszka- 
rza alb przez pom ocnika. A zdarzało się, że dzia ł było 
więcej niżeli puszkarzy . Zależało to w idocznie od moż­
ności naw erbow ania ty ch  ludzi.

W  cekauzach i na zam kach w tym  okresie d a ją  
się dostrzegać od czasu do czasu pew ne czynności oko­
ło u trzym an ia  a r ty le ry i w porządku. Tak we Lwowie 
w 1557 i 1558 (®̂) oczyszczono z b ło ta  i kurzu  działa 
i inne sp rzę ty  i malowano olejną farbą: okucia czerw o­
ną, a drzewo czarną dla uch ron ien ia  od rdzy  i gnicia; 
robiono szufle, stem ple, w yciery, sk rzyn ie do kul, po­
prawiono koła, osie, dyszle i t. d. Z akupyw ano sale trę , 
płacąc za cen tn a r lw ow ski po 15 złot. S iarkę za cen­
tn a r  płacono po 9'/2 złot. i ołów za sforę po 3 złot. 
227 , g r.

S iekano szrót i nareszcie  oprawiono sam cekauz, 
k tó ry , ja k  i p rzedtem , m ieścił się w szopie. P rzy  ceka- 
uzie we Lwowie m ieszkali puszkarze p rzy  działach 
i w roku  1573 było ich  trz e c h  (®7-

Tamże we Lwowie, w roku  1571, na górnym  zam­
ku, z rozkazu zapew nie owoczesnego sta ro sty  H e rb u rta  
z Pelsztyna, opraw iano działa, robiono nowe łoża, osie 
i koła, okowywano je , malowano olejną farbą: drzewo 
łoża na czarno i żelazo na czerwono. P rzerab iano  tam ­
że p roch  stary . Zakupyw ano na te n  ce l sa le trę  i siar-
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kę, płacono za kam ień pierw szej po 4 złot. gr. 8, a za 
kam ień drugiej po 3 złot. i gr. 6.

W  cekauzie K rakow skim  w r. 1570 (*®) odbyw ały 
się także rozm aite roboty  z rozkazania K ró la  i za solli- 
cytow aniem  hetm ana. Tak, robiono koła, osie, ladszu- 
fle; siekano szrót; lano kule; popraw iano cyndlochy, t. j. 
zapały  u  dział i inne.

G-odne tu  uw agi ciąganie dział i noszenie różnych 
rzeczy z cekauzu do celsztub i odnoszenie, oraz odwo­
żenie ich  napow rót, co prow adzi do domysłu, że m usia­
ły  się odbywać w K rakow ie ćw iczenia w strze lan iu  do 
celu.

Są też ślady czynności i w cekauzie M alborskim  
w roku  1572, (®®) gdzie także opraw iano działa, robiono do 
n ich  nowe osie, koła, daw ano okucia, zakupyw ano p roch  
i t. d.

P rzy  wojsku kw arcianem  znajdow ała się pew na 
ilość dział i puszkarzy. W  la ta c h  1574—5 (®̂) liczyło się 
p rzy  tern w ojsku 6 dział i ty lu ż  puszkarzy. Na proch, 
ołów i żelazo wydaw ało się 500 złot. na kw arta ł. P rzy  
działach było 200 p iecho ty  „pedites ad to rm en ta  belli- 
c a“. N adto w tychże  la tac h  znajdow ało się p rz y  woj­
sku kw arcianem  30 hakow nic. Z tego, że za nie p łaco­
no, podobnie jak  lekkiej jaździe, po 9 złot. na kw arta ł, 
w ypada wnosić^ że p rzy  hakow nicach by ły  konie w licz­
bie, odpow iadającej liczbie hakow nic. A  w ięc m usiały 
one być używ ane do strze lan ia  z ręk i, do czego m ogły 
służyć soszki, p rzechow yw ane na zam ku Tyszow ieckim  
(®*̂). P o tw ierdza to i n o ta tk a  w Ks. 2 oddz. 82 A rch. 
Główn., niewiadom ego roku, podług  której n ie jak i J a n  
Kośm iński m iał 50 koni jazdy , 50 pieszych i 24 hakow ­
nic, przyczem  powiedziano: „In bom bardas vero 24 cum 
bom bardarum  m agistris e t equis ad eos pertinen tibus, 
in  singula bom barda p e r fl. 8 “.

Za Z ygm unta A ugusta  ukazują się u nas hakow ni- 
ce i ruśn ice brodate czyli hubczaste, oraz ruśnice 
z krzosem. P ierw sze różn iły  się tern od zw yczajnych,



69

że m iały  w k u rk u  zam iast kno ta  hubkę. R usznice zaś 
z krzosem, używ ane rzadziej w piechocie, a częściej zaś 
w jaździe, zaopatrzone by ły  w zam ek kołowy, zaw iera­
jący  w sobie sprężynę, nak ręcaną  za pom ocą klucza.
Za pociągnięciem  cyng la  sp rężyna się rozk ręcała  p rzy  
spadnięciu  k u rk a  z włożonym  weń krzem ieniem  na p a ­
new kę i z tąd  pow staw ały  iskry , k tó re  udziela ły  ognia 
prochow i, na panew ce rozsypanem u. H akow nice byw ały  
w ielkie i m ałe, oraz szturm haki, (̂ ®) czyli szturm aki.
Te ostatn ie  s trze la ły  szrótem  i by ły  jak b y  szrótow nica- 
mi ręcznem i.

W  roku  1552 zakupiono dla cekauzu K rakow skiego 
50 hakow nic po 3 złot. i 30 arkabuzów  po 50 groszy.

W  tym że roku  w ypraw iono do Lubow li 50 sztuk 
broni ręcznej w cenie 1 złot. 22 gr. t. j. praw dopodo­
bnie tychże w spom nianych ty lko  co wyżej arkabuzów  
oraz 100 prochow nie po cenie 4 gr. za jed n ą  (®‘).

O ile li te ra tu ra  sztuki w ojennej w Polsce stała  
wyżej od europejskiej w w ieku X V I, posiadając tak ie  
dzieło, ja k  „Consilium “ Tarnow skiego, o ty le  pozostała 
w ty le  w zakresie a rty le ry i.

W e W łoszech B iringuccio  dziełem  „P iro tech n ica“ 
p rzy łoży ł się do udoskonalenia sztuk i odlew ania dział, 
a T artug lio  w dziele: „La nuova S c ien tia“ w yśw iecił 
nieco ch a rak te r  lin ii lo tu  kuli. N iem cy znowu: 
H artm an  w ynalazł działom ierz „C aliberstab“, o k tó rym  
w spom niałem  wyżej; inn i zaś pozostaw ili k ilk a  
pism  o a r ty le ry i godnych uw agi, ja k  F ran z  Helm s rę- 
kopism  „Von den p ro b irten  K ü n sten “, ja k  h rab ia  Solms 
„K riegsreg im ent“, nareszcie V eit W olf von S enftenberg  
„K unstbuch  von K rieg s tü ck en “.

My P o lacy  posiadam y z tego czasu jedynego  au to­
ra, k tó ry  zaledwo dotknął, i to z lekka, m atery j a rty le - 
rycznych . A by ł nim  B ielski M arcin, k tó ry  w swej 
„Spraw ie R y cersk ie j“, w ydanej w roku  1569, w krótkim  V  
rozdziale „o spraw ie pu szk arsk ie j“ podaje nam  bardzo
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skąpe wiadomości: naprzód  o proporcyacli składow ych 
części p rochu, n ie mówiąc nic o sposobie jego  robienia; 
potem  pokró tce o ku lach  ognistych, tak ichże szypach 
czyli strzałach , garnkach , i racach . O działach czyni 
ty lk o  wzm iankę, że byw ają ciężkie czyli burzące, jak: 
smok, lew, łabędź i bazyliszek, oraz k a rta u n y  i polne 
szlegi t. j . szlangi, ufnice, półufuice, k tó ry ch  jed n ak  
używ ają i p rzy  obronie zamków. W iem y z powyższego 
w ykładu, że ufnice w pierw szej połowie X V I w ieku

zupełnie zarzucone i m usim y z tąd  przejść do wnio­
sku, że B ielski n ieśledził rozwoju a r ty le ry i współczesnej 
i ze swemi wiadom ościami o niej pozostał w ty le.

Rzecz swoją kończy B ielsk i bardzo m ądrą radą dla 
rodaków, ażeby się w zięli do uczenia się sztuki puszkar- 

gdyż „przez n ią czasów n in iejszych więcej swą zna 
i obronę ma każde wojsko, n iźli k iedy  ręk ą  czyn iąc“- 
Odbiły się atoli te  rad y  od Polaków, jak  groch  od ścia­
ny? i po daw nem u więcej pokładali nadziei w swych 
p iersiach  i dłoniach, aniżeli w m achinach, zw anych 
arm atam i.

Postęp  w a rty le ry i polskiej za panow ania Z ygm un­
ta  A ugusta  zależał na w prow adzeniu łoż k rzyw ych  
o dwu ścianach i um ieszczonych pom iędzy niem i skrzyń 
kach  do kul. Za tegoż K róla zaczęto używ ać pocisków 
ognistych  i d ę ty ch  czyli granatów , oraz odpow iednich 
do w yrzucenia ich  dział, zw anych kotam i. Temiż po­
ciskam i strzelano także i z m oździerzy.

§ 13. Xa w ojnach B atorego spotykam y znane nam 
już  ty p y  dział, nagrom adzonych przez Z ygm unta A ugu­
sta  w cekauzach Tykocińskim  i W ileńskim . Tak, na 
wojnie z G dańszczanam i m iał B atory: śpiew aki, not- 
szlangi, falkony  i moździerze średnie i m ałe (®®). P o­
dobnie i na zam kach in flanck ich  po zdobyciu tego k ra ­
ju , znajdujem y działa znanych nam  typów , w zięte 
praw dopodobnie z cekauzu w ileńskiego, ja k  pó łkartan - 
ny, feldszlangi, falkony, kw aterszlang i i fa lkonety  w iel­
k ie i średnie, tudzież serp en ty n y  (®‘‘). Z cekauzu też
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w ileńskiego m ogły pochodzić 31 funtow e słowiki i 58 
funtow e m oździerze (̂ «), z k tó ry ch  strzelano podczas 
w ojny 1580 roku. D ziała zaś 21 i 24 funtow e (’») b y ły  
zapew ne odlane z rozkazu K ró la  S tefana w M alborgu  ( '“) 
a działa 22 i 24 funtow e w W ilnie. K a ten  bowiem 
a n ie na inny  cel prow adził ce jg w art K acz zepsute 
działa i m iedź z M alborga, K ogacią i Habem , do K ró­
lewca, a ztam tąd  na w icinach  N iem nem  i W ilją  do 
W iln a  0 “).

L udw isarzem  B atorego  b y ł H ieronim  Y italis p rz y ­
ję ty  na służbę l^go w rześnia 1577 r. z żołdem  po 175 
talarów , czyli 198 złot. na kw arta ł; pom ocnikiem  zaś 
jeg o —K rysz to f Szpringer, p rz y ję ty  na służbę 1-go g ru d ­
n ia 1577 roku, k tó rem u płacono po 12 złot. na m ie­
siąc r ) .

K ul używ ał K ról S tefan  przeciw ko Gdańskow i 
pełno-lanych, k tó re  w yrab ia ł L angener na kuźnicy  n ie­
m ieckiej około K w idzynia (M arienwerder). P łacono mu 
za ważące więcej nad  20 fun t. po 10 szelągów od fu n ­
ta, a za ważące m niej—12 szelągów od funta. Za ku le  
pusto-lane o trzym yw ał L angener po 1 gr. od fu n ta  (̂ )̂.

N a tejże wojnie by ły  w używ aniu  i ku le  k u te  
w W ąchocku przez m ajstrów , z AYęgier sprow adzo­
nych, k tó rym  płacono po 3 złot. 3 gr. i 6 szelągów od 
cen tnara . K ul ty ch  w ykuto  24-funtow ych 850 i ty leż  
21 funtow ych.

Z T ykocina dostawiono do M alborga, a ztam tąd 
pod G dańsk ku l żelaznych  falkonow ych 1835, k u l ta- 
k ichże no tszlangow ych i śpiew akow ych 491, pom iędzy 
którem i ku l ogn istych  n ab ity ch  było 22. T akichże ku l 
ogn istych  od m oździerzy średn ich  90, a z n ich  nab i­
ty ch  4, ku l kam iennych  od tychże m oździerzy 85 i ta ­
k ichże k u l od m ałych m oździerzy 504

N a w ojnę 1579 r. dostawiono kul: z Radom ia t. j. 
zapew ne z kuźn icy  W ąchockiej 232, z B ydgoszczy 400, 
z K w idzynia 440, z G dańska 500 i z M alborga 1000 ( '“).
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Na dostawy ku l w roku  1580 zaw arto  um owę 
z K acprem  Giblem , obyw atelem  gdańskim , k tó ry  się 
zobowiązał dostarczyć kul, licząc po 2 złot. 15 gr. od 
cen tn a ra  z dostaw ą do K rólew ca, i 1000 k u l 31 fun to ­
w ych, 24 fun tow ych 1000, 22 fun tow ych 1000, i 68 fu n ­
tow ych 200. A le Gribel um owy nie do trzym ał i oddał 
ty lko  231 centnarów  i 15 fun t. ku l niewiadom o ja ­
k ich  (̂ ®).

AViadomo, że przeciw ko zamkom, ja k  Połoc^ i W ie l­
k ie  Ł uki, próbow ał K ro i S tefan  ku l rozpalonych  i że 
w spółcześni h isto ry cy  polscy w ynalazek  ty ch  ku l jem u 
przypisyw ali. O pinia ta  atoli, zdaje się, by ła  m ylną. 
U M einerta  bowiem czytam y; A uch Schiessen m it 
g lühenden  K ugeln  w ar spätestens schon von A nfang  
des X V  Jah rh u n d e rts  b ek an n t denn die ä lte s ten  H an d ­
sch riften  des F euerw erksbuches lehren , w ie m an eine 
g lühende K ugel aus einer B üchse in ein H olzw erk 
schiessen soll, dass sie verb renn t, w ohin sie geschossen 
w ird. Nimm (so la u te t die V orschrift) ein B lei und  leg  
es an den P u lver, und  dem nach ein nassen H ader, und 
danach die eiserne K ugel in die B üchse, und  lass d ir 
die K ugel g lühend  m achen, und  leg  sie m it e iner 
Zange in  die B üchse au f den nassen H ader. D ann 
th u s t du wohl ohne Schaden und  zünde dann die 
B üchse an “. Z upełn ie ta k  samo postępow ano p raw do­
podobnie p rz y  strze lan iu  za B atorego kulam i rozpalo- 
nemi, nie używ ając jednak , zdaje się, ołowiu.

P roch  i m atery a ł po trzebny  do robienia onego g ro ­
m adził K ró l S tefan w la tach  1576—zkąd ty lk o  m ógł (̂ 8). 
Tak, zakupiono sa le try  u Iszk ry  z B ydgoszczy 11 cent. 
2 kam ienie po 16 złot. za centn. U  E zdry  w K rakow ie 
5*/2 kam ieni, po 26 fun t. w ażących, centn. po 16 złot. 
U Osnuka obyw atela sandom ierskiego 2 cent. po tejże 
cenie. P ro ch u  gotowego ruśnicznego w zięto u Ja n a  
T reski 23 funt., po 8 gr. za fun t. II Osnuka kam ieni 
11 i 22 funt. po 6 złot. 12 gr. za kam ień. U J a n a  L an ­
ga: bary łek  9 po 4 złot. U m ieszczan poznańskich
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1414 funt., co stanowiło 11 '/2 cent. po 30 złot. za cent. 
czyli po gr. 7'/3 za fu n t ruśnicznego. U W ęg ra  K aro la 
Is tw an  4 cent. i 2 kam ienie po 15 tal. za cen tnar. 
K areszcie u niew iadom ego 173 funtów  po 9 g r. za funt. 
K aw iększą ato li ilość procliu  przyw ieziono do M alborga 
z T ykocina, mianowicie: 81 kadzi, z k tó ry ch  każda wa­
żyła po 2 cent. Oprócz tego 17 kadzi cen tnarow ych  p ro ­
chu ruśnicznego i 3 kadzie m ocniejszego, razem  101 kadzi 
czyli 202 cent. A  nad to  b ary łek  20 p rochu  dzialnego (̂ )̂.

Ołowiu zakupiono 5 '/, cent. i 6 fun t. w M alborgu 
po 4 złot. za cent. i 6 cent. po 2 tal. w Toruniu  
W  roku  1579 w zięto sa le try  u K arśnickiego cent. 45 po 
53 złot. i w M alborgu cen tnarów  40

S iark i w W arszaw ie kaw ałów  10 (’“). P ro ch u  go­
towego zakupiono w W arszaw ie cent. 4, w B ydgoszczy 
cent. 34, w G dańskn cent. 30, w T oruniu  cent. 9 i 10 
fun t., w M alborgu cent. 64, w E blągu  24. Oprócz tego 
przyw ieziono z S iedm iogrodu cent. 411 i fun t. 78 ( ‘̂ ).

W szystk ie te  po trzeby  wojenne, oraz: żelazo, ołów, 
narzędzia szańcowe przew oziły  się w roku 1579 wodą do 
W ilna, gdzie m ate ry a ł surow y na proch  przerabiano. 
D roga od M alborga do W iln a  zajęła 14 tygodni. Zdaje 
się, że te  zasoby prochu , z dodaniem  zdobytego w Po- 
łocku, s ta rczy ły  i na w ojny 1580 i 1581 roku, w ra ­
chunkach  bowiem z ty ch  w ojen nigdzie w ięcej w y d a t­
ku  na p roch  nie spotykam y.

S tarszym  nad  arm atą był w r. 1576 W acław  W ą­
sowicz ( ‘®), k tó ry  pob iera ł po 120 złot. żołdu na k w ar­
ta ł. C ejgw artem  zaś w la tach  1576—1577 daw ny cejg- 
w a rt tykocińsk i i w ileński B artłom iej Nacz (®"). P łaca  
jego  w ilości 36 złot. i 15 gr. na m iesiąc sk ładała  się 
z żołdu m iesięcznego po 12 złot. i 15 gr., ze straw nych  
obozowych po 2 złot. na tydzień , z u trzym an ia  dwóch 
sług po 8 złot. na m iesiąc i ty leż  z ło tych  na p arę  ko­
ni. P uszkarzy  na początku  1577 r. było ty lko  11. A le 
już  w m aju  liczyło się ich  21 osób W  czerw cu
zaś, p rzy  w yruszeniu z działam i z M alborga, rachow ało
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się w szystkicłi 26. P ob iera li oni po 4 zlot. i 5 gr. m ie­
sięcznego żołdu i po 1 złot. na tydzień  straw nych , ra ­
zem zaś z żołdem po 9 złot. 15 gr. na miesiąc. In n i 
otrzym yw ali, licząc straw ne z żołdem, po 8 i po 4 złot. 
na m iesiąc i po 7 łokci sukna (®”).

W  lip cu  znajdow ało się na służbie puszkarzy  37, 
a w tej liczbie 4 rannych , i rzem ieślników : kowal 1 
z dwoma pom ocnikam i, innych  3, razem  6.

W  sierpn iu  służyło puszkarzy  30, pomocników ich  
11, rzem ieślników  6.

W e w rześniu puszkarzy  31, pom ocników 14, rze­
m ieślników  6.

W  październ iku  zostawało puszkarzy  16, w tej 
liczbie 3 ran n y ch  i chorych, pomocników 11.

W  gru d n iu  z chorym i puszkarzy  16, pomocników
12

Pom iędzy puszkarzam i znajdow ało się w ielu P o la­
ków, a w yrażenie w źródłach: „ex C racovia venien ti- 
b u s“ i n o ta tk i u G-rabowskiego, w „Z abytkach  m iasta 
K rakow a“: „D ziałek p are  dało się zgotować wszystko 
jako  potrzeba, łoża, koła, a to d la ćw iczenia m ieszcza­
nom, strzelać z dział m iędzy m uram i... można z nich 
s trze lać“ naprow adzają na domysł, że K raków  służył za 
szkołę d la  puszkarzy.

Z powyższego w yszczególnienia liczby  puszkarzy 
w ciągu w ojny 1577 roku  widzim y, że liczba ta  zm ie­
n iała  się w każdym  m iesiącu i byw ała już  to mniejszą, 
już  większą.

J a k i by ł stosunek puszkarzy  do liczby dział? nie 
wiemy, gdyż ilość a rty le ry i pod G dańskiem  n ie jest do­
k ładn ie wiadomą. W  każdym  razie liczba w iększa nie 
przynosiła szkody, uby tek  bowiem w zab itych  i ra n ­
nych  trzeba było zastępow ać nowymi puszkarzam i. Ale 
w ich  b raku  działa m usiały stać nieczynne.

W adliw ość w ięc tego stanu  rzeczy by ła  widoczną. 
Pomimo to trw a ł on p rzed tem  i długo jeszcze potem. 
Najmowano puszkarzy  p rzed  wojną, ile się ich  naw er-
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bować dało; podczas w ojny liczba ich ciągło się chw iała, 
a po w ojnie znowu uw alniano od służby. T aki porzą­
dek  rzeczy  trw a ł aż do W ładysław a IV , a w łaściw ie do 
roku  1637, odkąd ju ż  stale  u trzym yw ano na żołdzie 
R p lte j puszkarzy  i podczas pokoju

I lu  było puszkarzy  w r. 1579? niewiadom o. Po zdo­
byciu  Połocka, pozostawiono na zam ku 14, u trzym yw a­
nych  ze skarbu koronnego, i 8, k tó rzy  pob iera li żołd 
ze skarbu litew skiego. C ejgw artem  nad tym i puszka- 
rzam i by ł n ie jak i Tomasz z żołdem  m iesięcznym  po 36 
złot. i 15 gr., t. j. ty le , ile  Nacz pobiera ł

W  roku 1580 znajdow ało się na służbie 73 puszka­
rzy. A le im iona m am y ty ch  ty lko, k tó rym  płacono pod 
W ielk iem i Łukam i. P od ług  pozycyi w ydatków  z sie rp ­
n ia  1580 r. zapłacono puszkarzom  z ich  pom ocnikam i, 
oraz rzem ieślnikom  820 złot. (’'■).

W  roku  1581 służyło puszkarzy  20 z p łacą  po 10 
złot. i 12 gr., pom ocnikom  zaś po 5, 6, 7 i 8 na miesiąc. 
Z rzem ieślników  znajdow ali się: kowale, pob iera jący  po 
12 złot., a czeladnicy  ich  po 5 złot. na miesiąc; stelm a­
chow ie i inni. W  w ojnach B atorego a r ty le ry a  m iała 
więcej lub m niej czynny udział.

W  la tach  1576—7 na w ojnę z Grdańszczanami g ro ­
m adzenie m atery a łu  a rty lerycznego  i am unicyi na te a ­
trze  w ojny u ła tw ia ły  rzek i N arew  i W isła. Tak, już 
w roku  1576 przyprow adzono do M alborga z Tykocina, 
pod k ierunk iem  B iskupskiego, naprzód działa na sta tkach , 
p rz y  k tó ry ch  znajdow ało się: 2-ch retm anow , 3 s te rn i­
ków i 43 flisów. T ran sp o rt w yruszył z T ykocina 19 li­
stopada i znajdow ał się w drodze do T orunia 5 niedziel 
i 3 dni. D alszy przewóz z T orunia do M alborga odby­
w ał się na 3-ch półszku tkach , sprow adzonych z AVyszo- 
grodu, i na jednym  naję tym  w Toruniu; retm anów  było
3-ch i flisów 48 (*̂ ).

D rug i tra n sp o rt z p rochem  i kulam i został przez 
tegoż B iskupskiego przeprow adzony w roku  1577. AVy- 
ruszył on z T ykocina 10 kw ie tn ia  i p rzy b y ł do M albor-
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g a  6 m aja (**). I le  było zgromadzono dział w M albor- 
gu? z pew nością niewiadom o. J a n  K ostka w ojew oda 
sandom ierski liczy ł ich  22. C yfra ta  ato li nie zdaje 
mi się pew ną. Zkąd by  bowiem wziął B ato ry  arm at 
na d ru g ą  b a tery ę  przeciw ko W eichselm iindzie, g d y  mu 
G dańszczanie przez napad  niespodziany w nocy znisz­
czyli pierw szą z 14 dział, założoną przez E rn es ta  W eye- 
ra? T rudność by ła  w ielka z w yprow adzeniem  dział, 
am unicyi i innych  ciężarów  w ojennych na wojnę w M ai 
borgu  dla zupełnego b raku  koni. A le zaradził tem u roz­
kaz K rólew ski do S tarostów  T rusk ich  o dostaw ienie 
do M alborga 635 koni.

Pod Gdańskiem  a rty le ry a  sp raw iała  się dzielnie. 
W praw dzie  bom bardow anie m iasta, gd y  o oblężeniu go 
i szturm ie p rzy  słabej a rty le ry i, małej liczbie w ojska 
i m ocy fortyfikacyj m iejskich m owy być nie mogło, 
nie naw iele się przydało. Ale za to ostrzeliw anie W eich- 
selm iinde obiecywało w ielkie korzyści, gdyż od 14 
do 26 czerw ca p rzedp ierścień , osłaniający L atarn ię , zo­
stał zniesiony i sama L a ta rn ia  obnażona. A le tu  na­
stąp ił napad  niespodziany Gdańszczan, k tó ry  przeszko­
dził na czas pew ien dalszej robocie.

Po założeniu nanowo b a te ry i przeciw ko W eichsel- 
m undzie ogień, rozpoczęty  11 sierpnia, czynił znowu 
w tej tw ierdzy  ogrom ne zniszczenie; fortyfikacya, osła­
niająca L ata rn ię , zupełnie zniesioną została i m ury  je] 
w znacznej części obnażono. W  sku tek  tego m usieli 
G dańszczanie zdjąć znajdujące się na L a ta rn i działa 
i um ieścić je  w basztach, p rzy legających  do W isły. A le 
Polacy, bijąc dalej z arm at przeciw ko wałowi, w b rak u  
kul, klocam i dębowymi, okutym i zelaznem i obręczam i, 
obnażyli i zapalili za pomocą ku l ognistych  drew nianą 
budow lę baszt i k u rty n y , k tó re  w ciągu dwóch dni go­
rzały . A potem  i w samej L a ta rn i uczynili szeroki w y­
łom. Szturm  jed n ak  nie pow iódł się z powodu małej 
liczby  p iechoty .
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O liczbie dział i składzie tab o ru  podczas w ojny 
1579 roku  nie m am y żadnych  wiadomości. P raw dopodo­
bnie o rganizacya tego  tab o ru  i opatrzen ie  w siłę po­
ciągow ą odbyw ały się w W iln ie, k tó re  słnżyło za pod­
staw ę operacy jną w w ojnie przeciw ko Moskwie. P auza 
zaś pom iędzy rozpoczęciem  pierw szej w ojny z Iw anem  
Grroźnym a w ojną z G dańszczanam i pozostaw iała dosyć 
czasu do zgrom adzenia na  L itw ie  po trzebnych  zasobów 
a r ty le ry i i ich  uruchom ienia.

A rty le ry a  pod Połockiem  lubo by ła  czynną, strze­
lając do zam ku ku lam i rozpalonem i, ale działanie jej 
przeciw ko ścianom  drew nianym , ziem ią nafasowanym , 
okazało się bezskutecznem , i to  zmusiło B atorego uciec 
się do ognia.

N a wojnę 1580 roku, zakupiono pod a r ty le ry ę  220 
wołó^iT na Rusi, 80 koni na W ęgrzech  i 221 koni w P o l­
sce. Sporządzono n a  n ich  całą uprząż i naję to  60 fu r­
manów B yła  to  pierw sza w E urop ie p róba prow a­
dzenia ciężarów  arty le ry czn y ch  na  skarbow ym  zaprzęgu. 
Z tern w szystkiem  i tu  K ró l S tefan  posługiw ał się rze­
kami: Dzisną, D źw iną i Uśw iatem . I  w tej wojnie za­
m ek W ielk ie  Łuki, gd y  działa sku tku  okazaó nie m ogły, 
zdobyto za pomocą ognia.

Pod  taborem  a r ty le ry i w roku  1581 było 400 koni 
i 200 wołów, a p rzy  n ich  fu rm ani z pew ną p łacą  (®̂ ).

Ta a rty le ry a  w m urach  Pskow a zrobiła dwa wyło­
my, ale siły b y ły  n iedostateczne do ich  sforsowania. 
S tarszym  nad arm atą by ł B artłom iej Ostrow ski z p łacą 
po 300 złot. na rok. Do niego jed n ak  należało ty lk o  
gospodarstw o i adm in istracya a rty le ry i. Z akładał zaś 
b a tery e  i a r ty le ry ą  na n ich  kierow ał Urow iecki.

Za B atorego w piechocie naszej napo tykam y rusz­
nice h iszpańskie (*®) czyli arkiebuzy, tudzież ruśnice 
hubczaste  z knotem  i z krzosem, o k tó ry ch  ju ż  wyżej 
by ła  mowa, a p rzy  n ich  ład u n k i i prochow nice, albo 
dw ie prochow nice (”’). Ł adunkam i nazyw ały  się d re­
w niane m iark i od p rochu  z gotow ym  w nieb nabojem.
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k tó ry  się w ysypyw ał w prost do lufy . P rzy  dwóch, pro- 
chow uicach jodna zaw ierała proch, służ^iCy do nasypy- 
w ania do lufy, z drugiej zaś proch  nasypy  w ał się na 
panew kę.

Lubo w piechocie każdy ro tm istrz  obowiązany by ł 
opatryw ać w broń swoich żołnierzy, w arto ść  k tórej po­
trąc a ł m u z żołdu: ale d la u ła tw ien ia  operacyi ro tm i­
strzom  zakupyw ał sam B ato ry  broń, ile ty lk o  m ógł 
i gdzie się dało.

Tak, p rzed  wojną 1579 roku sprowadzono 239 
sztuk  broni zw yczajnej i 240 hiszpańskiej z Torunia, 
568 sztuk z Gdańska, 199 sztuk z Poznania, 100 sztuk 
z N iedzborka, a 2200 sztuk m iał dostaw ić ruszn ikarz  tians 
Lom pa z B runśw iku. Lecz z k o n trak tu  się nie u iś­
cił i ty lko  częśc tej broni oddał. Z ty ch  rusznic miało 
byc 2000 hubczastych  i 200 z krzosem. P łaca  umówio­
na za pierw sze w ynosiła 2 złot., i za d rugie 3 złot. i gr. 
10 z dostawą do W ilna.

P rzed  d rugą wojną M oskiewską zakupiono naprzód 
1200 rusznic z całym  przyborem . Potem  wzięto 50 
u J a n a  ruszn ikarza tykocińskiego, p łacąc po 2 złot. i 15 
gr. za sztukę. Oprócz tego za pośrednictw em  K orbu ta  
ruszn ikarza w ileńskiego nabyto  1600 ru r  ruszniczych, 
po 24 groszy za jedną. Temuż za sporządzenie 732 ru ­
sznic płacono po 1 złot. i g r. 10. K a ogół rusznic za­
kupiono 2879. P rochow nie nabyto: w Poznaniu  510, 
w K rakow ie 430, we W rocław iu 1000, w G dańsku 1824.' 
Płacono za nie od 3Vs do 7 groszy za sztukę

P ostęp za K ró la S tefana daje się upatryw ać: we 
w prow adzeniu do a r ty le ry i oblężniczej dział bezkomo- 
row ych 22 i 24 funtow ych, najlep iej odpow iadających 
swemu przeznaczeniu; w zapoczątkow aniu w ystaw ienia 
pod tabo ry  a r ty le ry i zaprzęgów  skarbow ych, nareszcie 
w zakupyw aniu  ze skarbu koronnego broni ręcznej, 
k tó ra  p rzy  zakupach  hu rtow ych  m ogła kosztować ta- 
niej i uw alniała rotm istrzów  od tro sk i zaopatryw ania 
w nią sw ych żołnierzy.
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Cena tej b roni p o trąca ła  się potem  na ra ty  z su ­
my należnego im żołdu.

RO ZD ZIA Ł I I I .

Wiek XVII.

§ 14. O rozw oju a r ty le ry i naszej za panow ania 
Z ygm unta I I I  niew iele da się powiedzieć, szczególnie 
zaś pod względem  rodzajów  dział, używ anych  w tym  
okresie. Jesteśm y  tu  ja k b y  na m askaradzie pom iędzy 
znajom em i bez m asek i znajom emi ja k b y  w m askach, 
bo przyodzianem i w inne nazwiska, a być może i zu­
pełnie nieznajomemi.

Tak, w m arszu p rzed  bitw ą pod B ukou przeciw ko 
wojewodzie m ultańskiem u M ichałow i w r. 1600 m iał 
Zam oyski p rzy  wojsku „czechlika, dw a słowiki, dwie 
zduskie i innych  w iększych kilka, w szystkiego około 
dziesią tka“ (®0- P od ług  „konnotacyi rach u n k u  p e rcep ty  
z poboru koronnego i d y s try b u ty  z tegoż“, w roku  1601 
oprawiono w cekauzie K rakow skim  działa burzące: 
dw a samsony, pannę jedną, jaszczu rkę jed n ą  i słowika 
jednego  (®'‘).

W  tym że roku  pod 19 październ ika B ohdan O giń­
ski donosi Zam ojskiem u, prow adzącem u w ojnę ze Szw e­
dam i w Inflan tach , że po w ypraw ien iu  daw niejszem  
serp en ty n  d ług ich  g ran iasty ch  i innych  dział z cekau- 
zu tykocińskiego m iały  być w ysłane tam że do In flan t 
i działa krakow skie za przybyciem  pod nie koni, m ia­
nowicie te, o k tó ry ch  wspom nieliśm y wyżej, opraw iano 
w K rakow ie 2 samsony, pannę i jaszczurkę.

P od ług  n o ta tk i z tegoż roku  w dziale bazyliszku, 
znaj duj ącem się w M alborgu, zalew ano cyndloch t. j. 
zapał przez proch  w ypalony, d la w yw iercenia nowe­
go n
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W  porachow aniu  sejmowem z roku  1602 zapisano: 
pod ty tu łem  „in communes necessitates: P ro  ferro  ad 
abducendos vehentes sub to rm en ta  Samsoni n u n cu p a ta“. 
A także „Fabro ab rep ara tio n e  necessariorum  circa  to r- 
m entum  Sokol d ic tum “.

W  tak ie jże  księdze rachunków  sejm ow ych z roku  
1605 znajdujem y pozycyą: „Rzem ieślnikowi, k tó ry  dzia­
ła  le je “.

Za pisaniem  J . K. Mości sztuka Panna, k tó ra  je s t 
na B iałym  K am ieniu (W eissenstein w In flan tach) zepso- 
wana, aby by ła  sprow adzona do R ygi. Posyła jąc po 
(ludwisarza) do rozpiłow ania owej na m ałe sztuki, 
d la  furm ana, k tó ry  by  ją  tam  łatw iej m ógł zabrać, za 
p racę  jego  dano złot. 32. Za p iłę  zgotow aną do rozpi­
łow ania 39 złot. i gr. 18 (®̂ ). D okładniejszą wiadomość
0 działach z czasów panow ania Z ygm unta I I I  podaje 
nam: „R egestr w szystkiej in  genere arm aty , tudzież
1 potrzeb, do tej a rm aty  należących, przez m nie podany 
J . K. Mości, w yjaśn ił in Anno 1617 m iesiąca 2 Decem- 
b ra “ (“̂ ). Podpisany  u dołu K rysz to f C harlęski, autor, 
ja k  widać, tego regestru , z k tórego  się okazuje, że na 
w ypraw ie K rólew icza W ładysław a do M oskwy w pomie- 
nionym  roku znajdow ały się następu jące działa:

1 działo Bazyliszek; w aży ku la  45 funtów ; 2 działa 
B rac i W ileńskich; w aży k u la  30 funtów ; 1 działo cifra  
Panna; w aży ku la  30 funtów; 5 dział p rzy  królew iczu 
JM ości; w aży kula? 2 działa K ieświskie; waży k u la  15 
funtów; 3 moździerze; waży ich  kula, jednego  4 fu n ty  
a 2-ch 24 fu n ty .

Pozbieraw szy do k u p y  wspom niane powyżej n a­
zwy, otrzym am y całą seryę dział, używ anych  za pano­
w ania Z ygm unta I I I :  samson, bazyliszek, słowik, panna, 
jaszczurka, sokół, czechlik, zduska, i moździerze, Poró- 
w nyw ając tę  k lasyfikacyę dział z k lasy iikacyą inw en ta­
rza  Tykocińskiego, będziem y m ieli p rzed  sobą jakoby  
dw a św iaty  zupełn ie odm ienne. A jed n ak  pom iędzy 
tem i nowemi działam i znajdujem y i s ta ry ch  znajom ych,



81

m ianowicie: Słowiki, B rac ia  W ileńscy, s trze la jący  je ­
dnakow ą kulą, 30 funtów  ważącą, są isto tn ie  b raćm i ro ­
dzonym i, P an n a  zaś o tejże ku li icb  siostrą, ty lko jako  
pan n a  słabszą t- j- lżejszej budow y czyli o ścianach  
m niejszej grubości spiżu. Sokół je s t  p rzyodzianym  
w polską nazw ę falkonem .

B azyliszek, b lizk i je s t do k a rtau n y , strzelającej 
ku lą  42 funtow ą. Jaszczu rk a  je s t  polską nazw ą kolu- 
b ryny , używ anej we P rancy i, o ku li ważącej 20 funtów . 
Samson, ja k  sama nazw a wskazuje, m usiał być potężnem  
działem  burzącem , ale zupełnie nam  nieznanem . Pod  
czechlik iem  i zduszką k ry ją  się zapew nie znane nam  
działa m niejszych kalibrów , ale przyodziane w nowe 
nazwy. W yliczone powyżej działa, pochodzące p rzew aż­
nie z cekauzu K rakow skiego, noszą nazw y polskie, g d y  
działa, zapisane w inw en tarzu  Tykocińskim , m ają im io­
na niem ieckie. K to nadaw ał te  nazwy? tru d n o  z p e­
wnością odpowiedzieć. A le praw dopodobnie cejgw arci, 
C ejgw artem  cekauzu Tykocińskiego był, ja k  już wiemy, 
B artłom iej Nacz, ce jgw artem  zaś cekauzu K rakow skie­
go W aksm an ojciec, k tórego  syn Ja n  W aksm an d ługi 
czas'zajm ował ten  urząd  zapanow ania Z ygm unta I l l -g o  (*'’).

O ludw isarzach  i lan iu  dział, w tym  okresie, w ie­
m y bardzo mało. P od ług  no tatk i, znalezionej u Grrabo- 
w skiego w „Z abytkach m iasta K rakow a“ str. 118, miesz­
kał w roku  1614, w ludw isarn i K rólew skiej, n ieopodal 
od K urzej S topy W łoch, co działa lał. A le czy on był 
tw órcą dwóch w ielk ich  moździerzy, k tó re  odlano z dział, 
zdoby tych  w Smoleńsku, z rozkazu K róla, pod im ieniem  
Iw an  i Szerem et? nie wiem y. M oździerze te  by ły  tak  
ogrom ne, że za g eneralstw a Ja n a  K lem ensa B ranick ie- 
go ulano z jednego  Szerem eta 12 arm at 3 funtow ych, 
k tó re  za panow ania S tan isław a A ugusta na 6 funtow e 
odwiercono (^‘). Z dział z tego okresu przechow ało się 
do naszych czasów jedno  ty lko, znajdujące się obecnie 
w m uzeum  historycznem  A rchiw um  M iejskiego Lwow­
skiego (Fig. 13.) J e s t  to  jednofuntow y fa lkonet a faczej
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serpen tyna  bardzo pięknej roboty  z roku  1630, z delfi­
nami, m ająca na dennej części herb  R zp lite j a nad  nim  
nadpis: „Sub fe lic i reg im ine S igism undi I I I .  D. G-. Re- 
gis Poloniae, hoc opus p e r me C hristophorum  a K oniec­
pole C. S. n ov iter e rec tu m “. W agom iar tej arm aty  
rów na się 5 cm., długość bez g rona 30 wagomiarom . 
Grubość spiżu w części dennej w ty le  4,5 cm. w p rze­
dzie 4 cm.; w części w ylo tu  w ty le  3,5 cm., w  p rze­
dzie u  w ylo tu  2 cm. D ługość kanału  1,24 m. Oś czo­
pów przechodzi niżej osi kanału .

§ 15. O udziale a r ty le ry i i kosztach na n ią  pod­
czas w ypraw  w ojennych  za Z ygm unta I I I  m am y wiado 
mości następu jące;

O wojnie z roku  1588 z arcyksięciem  M aksym ilja- 
nem  w iem y ty le  tylko, że a r ty le ry a  w niej uczestn iczy­
ła  i b ra ła  udział w b itw ie pod B yczyną. A le ani o j e j  
liczbie i składzie, ani o puszkarzach  i tabo rach  z amu- 
n icyą żadnej w iadom ości nie mamy. Z w ydatków  po­
siadam y jed y n ie  sum m aryczny rachunek:

„P otrzeby  wojenne; p roch, kule, ołów saletra , siar­
ka i sukno dla p iechoty , podczas p rzy jazdu  arcyksięcia  
M aksym iljana pod K raków  63,154 złot. 11 g r .“ Rotom  
pieszym , puszkarzom , cyrulikom , furm anom  do prow a­
dzenia dział i na  inne po trzeby  w ojenne wydano 34965 
złot. i gr. 26.

W  roku  1595 na w ypraw ie przeciw ko K alew ajce, 
znajdow ało się puszkarzy  15, pob iera jących  po 10 złot. 
i pom ocników 25, k tó rym  płacono po 6 złot., na miesiąc. 
Pod park iem  a rty le ry i było 140 koni p rzy  furm anach, 
k tó rzy  o trzym yw ali po 2 złot. i  gr. 12 od konia na ty ­
dzień. P ro ch u  zakupiono 15 kam ieni po 7 złot. Ka 
ołów, liny, siekiery, m otyki, ło p a ty  i inne po trzeby  w y­
dano 309 złot. (®̂ ). S tarszym  nad  arm atą by ł na tej 
wojnie W alicki.

C iekawy je s t z tegoż roku  „Sum pt wojenny, (®®) 
na sejm ie w alnym  koronnym  w K rakow ie r. 1595 po­
dany, koło poratow ania przeciw  Cesarzowi T ureck iem u“.
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W sum pcie tym , obliczonym  na 20,000 wojska, położono 
dział:

B urzących  8, do każdego po koni 20.
P o lnych  12, do każdego po koni 8.
Śmigownic 24, do n ich  koni 12.
W szystk ich  koni 268, na tydzień  od jednego  konia 

po złot. 2 gr. 15., a na w szystkie na k w a rta ł 8750 złot.
P uszkarzy  i pom ocników Nr. 24, na k w a rta ł po z ło t. 

35 każdem u, w szystkim  na k w arta ł 840 złot.
Cieślom 10 po złot. 3 na tydzień , pom ocników cie­

sielskich  20, po złot. 1 na tydzień , razem  złot. 650.
Sukna na puszkarze, pom ocniki, cieśle z ich  tow a­

rzyszam i łuńsk ich  postaw ów  10, złot. 500.
K ul do każdego działa po 300, razem  do burzących 

2400, do po lnych  3600, do śm igownic (?)
P rochu  do tej a rm aty  w edług  p o trzeby  mieć, na 

k tó ry  i z ku lam i k ładzie  sią c itra  8,000 złot.
S iek ier 800, ło p a t 500, ryd lów  600 i n iecek  500. 

pak  (?) 600 a w szystko 2000.
C ejgm istrz złot. 100 na kw arta ł.
W  liczbie 20 koni pod każde burzące i 8 koni pod 

każde połowę działo zaw ierały  się zapew ne i konie, 
przeznaczone pod niezbędną dla ty c h  dział am unicyę.

Z obliczonych zaś 12 koni pod śm igownice n a le­
ży wnosić, że to  m iały  być śm igownice na wozach, 
o k tó ry ch  m ówiliśm y ju ż  wyżej. A że z liczby  24 p u ­
szkarzy p rzypadało  n a  działa 20, to zostaw ało dla śm i­
gow nic ty lko  4-ch. Co w skazuje, że na każdym  ze 4-ch 
wozów, zaprzężonych we 3 konie, pow inno było się zna j­
dować po 6 śm igownic. B y ły  w ięc to jak b y  m ałe ba­
te ry jk i o sześciu sz tukach  każda. A le jak i to m usiał 
być pow olny ogień tej a rty le ry i, n ie mówiąc o działach, 
p rzy  obsłudze każdego przez jednego  ty lk o  puszkarza, 
lecz szczególnie ogień ze śmigownic, z k tó ry ch  na k aż­
de sześć p rzy p ad ał jed en  ty lko  puszkarz. Do nab ijan ia  
śmigownice te  m usiały m ieć położenie przynajm niej 
ukośne. A więc puszkarz pow inien  był w yłazić na ka-
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ry , do każdej w sypać nabój prochu, p rzyb ić  go stem ­
plem  z pakułam i i znowu pow tórzyć to samo po w pu­
szczeniu kuli. Do celow ania śm igownice m usiały  stać 
w poprzek  wozu i odbywać dwa obroty, z k tó ry ch  jeden  
w k ie ru n k u  płaszczyzny pionowej, a d rug i w praw o 
i w lewo. P rzy  tern wóz i podstaw ka, na k tó rej spo­
czyw ała śm igownica, n ie m ogły być bardzo wysokie, 
a i puszkarz m usiał mieć w zrost odpowiedni.

P rzy  obsłudze sześciu śm igownic przez sześciu pu- 
szkarzy jed en  przeszkadzałby  drugiem u. A le trzech  
zam iast jednego  znacznie m ogliby p rzyśp ieszyć ogień 
W idać jednak , że szybkość ognia, za k tó rą  dziś ta k  się 
ubiegają, nie m iała podówczas żadnego znaczenia. Lecz 
i sama m achina ognista tej k onstrukcy i przedstaw iała , 
ja k  widzim y, w iele niedogodności i d la  tego zapew ne 
zarzuconą została.

Podczas w ojny 1600 roku, prow adzonej p rzez  Za­
m oyskiego z wojewodą wołoskim  M ichałem , p rzy  dzia­
łach , o k tó ry ch  by ła  wyżej mowa, znajdow ała się roz­
m aita  liczba puszkarzy.

N aprzód było ich  w obozie pod Skałą w ciągu 12 
tygodn i ty lk o  6 m istrzów  z żołdem  m iesięcznym  po 10 
złot. i ty lu ż  pomocników, pob iera jących  m iesięcznie po 
4 złot.

W  ciągu lipca  i s ie rpn ia  liczyło się ich  15 m i­
strzów  i 36 pomocników, z tym że żołdem.

W e w rześniu  służyło m istrzów  21 i pom ocników  36.
W  październ iku  i listopadzie takaż liczba. S ta r­

szym  nad arm atą by ł AYalicki z p łacą  po 30 złot. na 
miesiąc.

R zem ieślników  znajdow ało się: kowal z 4-ma cze­
ladnikam i, pob iera jący  po 8 złot., kołodziej z 3 czela­
dnikam i tyleż; cieśla z 3 tyleż, ślusarz z 3-ma z takim - 
że żołdem, stolarz z 3-ma pom ocnikam i ty leż  i 4 kopa" 
czy  z tym że żołdem  na miesiąc.

Ołów na kule kosztow ał 652 złot.
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N a liny, łańcuchy , żelazo, stal, siarkę i na różne 
drobne po trzeb y  w ojenne w ydano 476 złot. M atery a ły  
na zrobienie p e ta rd y  kosztow ały 300 złot.

Koni pod taborem  z furm anam i, k tó rzy  w ciągu 
13 tygodn i zostaw ali z hetm anem  w obozie pod Skałą, 
było 38 a potem  do 26 sie rpn ia  192, do 21 październ i­
ka 210, do 25 listopada 218

P rzy  staroście kam ienieckim , pozostaw ionym  na 
W ołoszczyznie, w ciągu ty g o d n i 15 od 29 P aździern ika  
1600 r. do 10 L u tego  1601 r. znajdow ało się koni obo­
zow ych 18.

A rty le ry a  m ająca udział w tej wojnie, p rzy łoży ła 
się do zw ycięztw a pod Bukou, szczególnie zaś działa, 
posłane przez Zam oyskiego na górę przeciw ko lewem u 
skrzyd łu  Wołochów, k tó re  ca ły  ich  szyk wzdłuż ostrze­
liw ały.

N a w ojnę ze Szwedam i w roku  1601 w In flan ­
tach  sporządzono działa burzące, znajdujące się w cekau- 
zie K rakow skim  i spławiono je  W isłą i N arw ią do T y­
kocina, zkąd razem  z działam i, zabranem i z cekauzu Ty- 
kocińskiego, w ypraw iono do G rodna i dalej na te a tr  
wojny. T ran sp o rt ten  kosztow ał 5178 złot. I lu  było 
puszkarzy? z pew nością niewiadom o. W  Zam ościu ze­
brano ich  12 z żołdem  m iesięcznym  po 5 złot. Oprócz 
tego m am y listę  im ienną: 3-ch z n ich , zw anych m istrza­
mi arty le ry i, jak : B ercyles i F e rra ri, i z ty tu łem  k a p ita ­
na J a n  B lank, k tó rzy  o trzym yw ali żołd podw yższony 
po 60 złot. i więcej na m iesiąc, oraz siedm iu zw yczajnych  
puszkarzy. S tarszym i nad  arm atą byli w roku  1601 
-W alicki i L erny , a w roku  1602 K licki.

Saletr;^^ i s iark i zakupiono za 4579 złot. i gr. 9 
i za przew iezienie ty ch  m ateryałów  z L ub lina do W il­
na, gdzie je  na p roch  przerab iano , zapłacono 837 złot. 
9 g j.

W zięto  w Jaro sław iu  836 kam ieni sa le try  po 4 
złot. 4^2 gr. za kam ień.
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S idenbergerow i za sa le trę  dostawioną do W ilna 
zapłacono 3000 złot.

Sam kanclerz Zam oyski zak u p ił sa le try  za 100 złot. 
P ro ch u  kupiono 145 kam ieni po 6 złot. za kam ień.

N a w szystką tę  am unicyę wydano 14219 złot. i 11 
groszy.

Za w ziętych  500 cent. ołowiu płacono po 1 złot. 
i 27 gr. za cen tnar.

Oprócz tego Szore, podkom orzy m alborski, zakup ił 
w G-dańsku: u J a n a  v. A chelina ( ‘*’'̂ ) p rochu  rusznicznegb 
cent. 52 f. 10 po 22 złot., u prochow nika Ja n a  W en ta  
dzialnego p rochu  cent. 199 także po złot. 22. U tegoż 
jeszcze cent. 20 i f. 18 po te jże  cenie. U tegoż ruszni- 
cznego p rochu  cent. 144 f. 32 po 24 złot.

U K linkham m era takiegoż p ro ch u  67 cent. 25 f. 
i u B alcera Pruffera 65Y2 cent. 23 f. po tak ie jże  jak  
wyżej cenie.

K ul w zięto u J a n a  Possa, kupca, 35 ku l w ielkich  
do dział, k tó re  w ażyły  107s cent. i 24 f. U  A raschi- 
chi ku l cent. 68Y2 i 16 f. U A lb rech ta  Szulca 27Yj 
cent. i 24 f. Za te  w szystkie kule płacono po 3Y2 
złote za cen tnar. N adto  od rad y  E lblązkiej otrzym ano 
na borg  kul 239 cent. 32 f. Oprócz tego w Grdańsku 
zakupiono 3 lew ary  po złot. 3, 2 w indy  do dział po 
złot. 50, 500 siek ier po 20 gr. każda, 600 m otyk po 15 
gr., 200 kilofów p rostych  po 15 gr. i 100 kilofów do 
łam ania m urów po 20 gr., 300 rydlów  po 15 gr, 600 
ło p at żelaznych po 7Y2 gr* S telm achom  za trzony  do 
m otyk, toporzyska do siekier etc. od 1 do 2 gr., 600 
szufel, każda po 1 gr., 5 beczek b lachy  z żelaza b iałe­
go, 200 sztab żelaza na szruby i inne roboty  szitfun t 
po złot. 8.

W szystkie te  zakupy  przew oził W alick i na szku­
tach  do K rólew ca i dalej na w icinach  do W ilna. P rzy  
tern w ielkie beczki i m ałe beczułk i z prochem , dla 
uchron ien ia ich  od wilgoci, nakryw ano grubem  płótnem  
i skóram i czerwonem i litew skiem i.
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N a tę  w ojnę zgrom adził Zam oyski arty le ry ę , zkąd 
ty lko  mógł. W iem y ju ż  z poprzedniego, że zabrał dzia­
ła  burzące z K rakow a i Tykocina, a zapew ne i z W il­
na. Z lis tu  zaś do h etm ana w. litew skiego Radziw iHa 
widać, że prosił go o pozwolenie w zięcia i z B irż ja ­
kiegoś burzącego działa. Ale za to z ta k  troskliw ie 
zebraną arty le ryą , k ierow aną um iejętn ie  być może przez 
w spom nianych wyżej m istrzów  arty le ry i, znających  się 
na sztuce oblężniczej, dokonał w ielk ich  rzeczy. Zdobył 
bowiem n ie ty lko  W olm ar i Fellin , ale silnie pod ług  ów­
czesnej sztuk i fortyfikacyjnej um ocniony, za pomocą 
wałów ziem nych z narożnikam i. B iały  K am ień (W eissen- 
stein) i oczyścił od Szwedów całe In flan ty , z w yjątk iem  
D orpatu .

N a w ojnę 1609—11 roku  w ybra ł się Z ygm unt 111 
lekko, bez dział burzących. N iełatw o też było zebrać 
a r ty le ry ą  ciężką. W iem y bowiem, że ju ż  B ato ry  dzm- 
łam i z cekauzu W ileńskiego osadził zam ki Inflanckie, 
Zam oyski zaś zabrał a rty le ry ę  burzącą, ja k a  by ła  w ce- 
kauzie K rakow skim  i Tykocińskim , a może i W ileńskim  
i obrócił ją  przeciw ko Szwedom do Inflan t, gdzie też 
pozostała. N iebyło też i czasu do sprow adzenia je j ze 
stron  ta k  odległych, w ojna bowiem, ledwo że postano­
wiona, zaraz rozpoczętą została.

Ile  m iał dział i jak ich  pod Smoleńskiem  K ról Z y­
gm unt? h is to ry cy  nie mówią, a i źródła arch iw alne nic 
o tern także nie podają.

Puszkarzy , w K rakow ie n a ję ty ch  O“®) z cejgw ar- 
tem  Janem  Roeberem , k tó rym  służba poczęła się od
1-go czerw ca 1609 roku, liczyło się ty lko  11. P łacę  
pobierali od 10 do 12 złot. na miesiąc.

W  lipcu  było ich  16 p rzy  9 pom ocnikach, k tó rym  
płacono po 8 złot. m iesięcznie. Tyluż praw dopodobnie 
służyło w sierpniu .

W e w rześniu  znajdow ało się na  służbie puszkarzy  
11 i pom ocników z nowo p rzy ję ty m i 11. N iek tórym  
z pnszkarzy  podniesiono żołd do 14 złot. na miesiąc.
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W  październ iku  puszkarzy  15, pom ocników 13. 
W listopadzie i g ru d n iu  z nowo p rzy ję ty m i puszkarzy  
16 i pom ocników 14.

W  styczniu  1610 roku  puszkarzy  15, pom ocników 16.
W  lu tym  i m arcu  puszkarzy  15, pom ocników 12; 

n iek tó rzy  z tych. osta tn ich  pobiegali ty lko po 6 złot. na  
miesiąc.

W  kw ietn iu  puszkarzy  14, pom ocników 10.
W  naaju puszk arzy  15, pom ocników 10.
W  czerw cu pozostaw ionych pod Smoleńskiem  p u ­

szkarzy 12, pom ocników 11.
Z hetm anem  na w ypraw ę do M oskwy udało się 4 

puszkarzy.
W  lipcu  pod Smoleńskiem  puszkarzy  12, pom ocni­

ków 11.
Oprócz tego puszkarzy , sprow adzonych z zamków 

pogran icznych  litew skich: z W ilna 2, z OrszyS, z K ry - 
czowa 2, z Jezierzyszcz 1, z M ohilowa 8, a w szystkich  
16, k tó rym  płacono po 6 złot. na m iesiąc. Oprócz tego  
puszkarzy  zaporoskich z pom ocnikam i 10.

P rz y  hetm anie pozostaw ało ciągle 4 puszkarzy. 
W  sierpn iu  w szystkich  puszkarzy  z pom ocnikam i liczy­
ło się 45, a we w rześniu 35.

W  październ iku  z tym i, co od hetm ana pow rócili, 
puszkarzy  15, pom ocników 11, z zamków pogran icz­
nych  7.

W  listopadzie i g ru d n iu  puszkarzy  14, pom ocni­
ków 12.

W  styczniu  1611 r., podobnież ja k  w dalszych m ie­
siącach tegoż roku, do końca w ojny pozostaw ało już  sta ­
le puszkarzy  14 i pom ocników 12.

Po zdobyciu dział na Moskwie, przystaw iono do 
n ich  z rozkazu hetm atia puszkarzy, k tó ry ch  było od 
połow y czerwca, w lipcu, s ierpn iu  i w rześniu, aż do po­
w ro tu  Żółkiewskiego do Smoleńska 10 z p łacą po 8 zł. 
i ty luż pom ocników po złot. 6 na miesiąc. W  pażdzier-
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niku  znajdow ało się już  ty lko  puszkarzy  3 i pom ocni­
ków 1, z tym że żołdem.

Rzem ieślników  zostaw ało p rzy  arty le ry i: kow ali 1 
lub 2, p ła tn y ch  po 24 zł. i pom ocników 5, k tó rzy  
dłużej lub krócej służyli, pobiera jąc po złot. 8 na m ie­
siąc.

S to larzy  2 z p łacą  po 24 złot. i pom ocników  3, 
k tó rzy  o trzym yw ali po 8 złot. na miesiąc.

Pow rożników  z 2 czeladnikam i, k tó rzy  otrzym yw ali 
w spóln ie po 30 złot. na miesiąc.

C ieśla 1 p ła tn y  po 12 złot. i pom ocników 2, po­
b ie ra jący ch  po 8 złot. na m iesiąc.

Ślósarz J a n  R oland z 3 pom ocnikam i, k tó ry  spo­
rządzał działa w W ilnie. P łacono mu po 90 złot. na 
m iesiąc.

N a opraw ę i w ypraw ę dział z W ilna do obozu, 
tudzież na  rzem ieślników  i m atery a ły  do tego po trzebne 
w ydał cejgm istrz J a n  W aksm an w la tach  1609 i 1610 
złot. 6251 gr. 27. Ile  sprowadzono pod Smoleńsk: kul, 
k tó ry ch  dostarczał cekauz W ileński, oraz ołowiu, żelaza, 
knotów  i innej am unicyi i p rzynalęży tości a rty le rycz- 
nej? niewiadom o.

P ro ch u  najw ięcej dostarczał Je rzy  K ostka, wojewo­
da m alborski, ale zakupiono go także niemało, w G dań­
sku, oraz u kanclerza  i podskarbiego W . Ks. L itew skiego, 
a także w m iastach  pogran icznych  litew skich, jak : Mo­
bilów, K ryczew , M ścisław, W itebsk, Połock, K ijów  
i Orsza. N a ogół zebrano p rochu  1122 cent. i 90 funt, 
z k tó ry ch  824 cent. w yekspensow ano podczas oblęże­
nia i 291 pozostawiono w Smoleńsku. Tamże zosta­
wiono na rok 1612 ce jg w arta  M arcina H olendra
z żołdem  30 złot. na m iesiąc i puszkarzy  10, pob iera­
jący ch  po 8 do 14 złot. na miesiąc. W szystk ich  pusz­
karzy, rozsadzonych po zam kach, od M oskwy nab y ­
tych , liczyło się oprócz ce jgw arta  w lipcu  10, w sierp ­
n iu  12, we w rześniu  14, w październ iku , listopadzie.
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i w rześniu 14, w październ iku , listopadzie i g ru d n iu  
także 14.

Do przew iezienia w szystkicli ciężarów  arty le- 
rycznych  z w yjątk iem  procłiu, dostarczanego z Grdań- 
ska, użyto 1068 koni, za k tó re  płacono rozm aicie. P o ­
lacy, na jęc i w Polsce i tow arzyszący pochodow i woj­
ska pod Smoleńsk, i zostający tam  do końca wojny, 
o trzym yw ali podczas m arszu po 3 złot, na m iejscu zaś 
w obozie pod Smoleńskiem  po 272 ^łot. od konia na 
tydzień.

Podobnież płacono naję tym  przez cejgm istrza 
W aksm ana Tatarom , k tó rzy  przew ozili działa i łoża 
z W ilna do Smoleńska. T a ta rzy  zaś, przew ożący róż­
ną przynależytość arty leryczną, otrzym yw ali po 30 złot. 
na kw arta ł. Tyleż dostali i T atarzy , k tó rzy  dostarczali 
i p roch  i kule z W ilna do obozu.

A rty lerya, k tó rą  m iał z sobą k ró l Z ygm unt, by ła 
ta k  słaba, że nie zdołała naw et uczynić w m urach  Smo­
leńska znaczniejszego wyłomu, czego dokonały dopiero 
działa z R yg i sprowadzone. Ale za to p arę  lekk ich  
działek, zna jdu jących  się p rzy  w ojsku hetm ana Żół­
kiewskiego, w ielce się p rzy czy n iły  do zw ycięztw a pod 
K łuszynem .

W  cytow anym  już wyżej „R egestrze w szystkiej in 
genere arm aty , tudzież i po trzeb  do tej a rm aty  nale­
żących, przez m ię podany J . K. Mści, w yjaśn ił in 
A n. D ni 1617, mieś: 2 D ecem bra“, m am y przyk ład , jak  
podówczas w ybierała  się a r ty le ry a  nasza na wojnę.

U stępuje atoli ten  re g es tr  daleko w dokładności 
przytoczonem u wyżej regestrow i arm aty , k tó ra  tow a­
rzyszyła Tarnow skiem u na w ypraw ę W ołoską w r. 1538. 
N ie m am y tu  m iędzy innem i liczby i rozkładu p o trzeb ­
ny ch  pod działa i inne ciężary  arty le ryczne  koni.

Oprócz tego spo tykają się n iedokładności w pew ­
nych  szczegółach i rachunkach . T ak np. liczy Charlę- 
ski pom iędzy 11 arm atam i 5 p rzy  królew iczu, niżej zaś
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w spom ina o ośmiu mniejszych, sztukach. Podobnież p rzy  
obliczaniu p o trzebnych  ku l podaje, że „w ynijdzie ich 
do strze lan ia  na  jed en  dzień prócz m oździerzy 560“. 
Tym  czasem iloczyn z pom nożenia 40 strzałów , k tó ­
re  m iała w ydaw ać w dzień każda z 11 arm at, w ypadnie 
440. Tylko iloczyn z pom nożenia 14 dział, t. j. w łą­
czając m oździerze, może dać 560 kul, na jed en  dzień 
po trzebnych . Z tegoż rach u n k u  m ożem y powziąć w y­
obrażenie, ja k  n ieopatrzn ie  w ybierano się na wojnę, nie 
m ając naw et obliczonych przez C harlęskiego jako  nie­
zbędnych  kul, p rochu  i ołowiu. B yć może, że w uzu­
pełn ien iu  tego w szystkiego liczono na Smoleńsk, gdzie, 
ja k  w idzieliśm y, zostawiono znaczną ilość am unicyi. 
Ale obliczenie po trzeby  jej ty lko  na dni 14 mogło sp ra­
wić w ielki zawód, gdyż parę  gorętszych  starć  by ły  
w stan ie pozbawić a rty le ry ę  ty ch  n iew ielkich  zasobów 
kul i p rochu  i uczynić ją  zupełnie bezbronną. Dziś 
je s t to zupełn ie niepojętem , ja k  m ogła a rty le ry a  w y­
stępow ać na w ojnę bez parków . I  to także uderza, że 
królew icz W ładysław  m iał z sobą jedyn ie  a rty le ry ę  
ciężką, k tó rej m ógł użyć chyba ty lko  przeciw  m iastu 
M oskwie, o czem przecież p rz y  m ałej liczbie w ojska m a­
rzyć było niepodobna.

W ojna ta, prow adzona dość opieszale i praw ie 
bez bitew , od k tó ry ch  M oskwa starann ie  się uchylała , 
skończyła się, ja k  wiadomo, przez zatw ierdzenie tego 
tylko, co już poprzednio  nabyto.

N a wojnę z T urkam i w roku  1621 sprowadzono 
działa ze Smoleńska. Ale cała a rty le ry a , znajdująca 
się w obozie pod Chocimem, pod ług  św iadectw a w spół­
czesnych, by ła w opłakanym  stanie. Do n iek tó rych  
dział brakow ało łóż i ku l tak , że darm o i bez uży tku  
w alały  się w obozie. P ro ch  m iał być lich y  i p rzy tem  
w ilości ta k  szczupłej, że pod koniec w ojny n asta ła  
obaw a zupełnego w yczerpania. To samo było i z oło­
wiem.
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W iadom ości archiw alne, lubo bardzo skąpe do 
tej wojny, nie zupełn ie  zgadzają się z tern, co pow ie­
dziano wyżej o prochu . Zakupiono go bowiem w E l­
b lągu 828 cent., niem ało także przysposobiono knotów  
i b roni ręcznej. N a kule w ydano 6061 złot. N a pusz- 
karzy  5456 złotych.

Pod  działam i, kulam i i prochem  było pod zarzą­
dem koniuszego (Y ectorum  D irectoris) W ojciecha Grrze- 
cha koni 467, a pod zarządem  takiegoż koniuszego 
W ojciecha Kokoszki 246 koni, k tó rym  płacono, po 3 
złot. na tydzień  czyli 12 na miesiąc. Cały ten  tra n ­
sport z 874 końm i kosztował 52,645 złot. N adto zn a j­
dowało się pod taborem , k tó ry  tow arzyszył królowi, 
300 koni.

W y d a tk i na u trzym anie całej a r ty le ry i w yniosły 
113,808 złot. i 12 gr. ( '”*).

Do w ojny ze Szwedam i w 1626—9 roku  aktów  
arch iw alnych  zupełnie nam  brakuje. Ale ze źródeł h i­
sto rycznych  dow iadujem y się, że a r ty le ry a  nasza na 
początku tej w ojny była bardzo źle adm inistrow aną. 
Tak, gdy  po oblężeniu Grniewa ustaw iono b a tery e  
i ogień z n ich  rozpoczęto, okazało się, że kule k a li­
brow i dział nie odpow iadały. A gd y  k ró l chcia ł o to  
strofować cejgw arta, to go znaleziono u p rzek u p k i, 
co wino sprzedaw ała, gdzie zw ykle przesiadyw ał i p i­
jań stw u  się oddawał. A g d y  po trzech  dniach s tra ty  
czasu przyw ieziono odpowiednie pociski, to się oka­
zało, że one do zam ku nie donosiły, ponieważ b a te ry e  
za daleko stały.

Zdobyto jed n ak  później w r. 1627 nie ty lko  Grniew, 
ale i P u ck  p rzy  pom ocy arty le ry i.

W  bitw ie pod Lubieszowem  18 sierpn ia  tegoż 
roku  ogień dział szw edzkich by ł tak  okropny, że a r ty ­
le ry a  polska sprostać mu nie mogła, jazd a  zaś ju ż  się 
zab ierała  do opuszczenia stanowiska. I  być może, że 
do tegoby  było przyszło, gdyby  b itw a z powodu z ra ­
n ien ia k ró la  szwedzkiego p rzerw aną nie została. P rzy -
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czyną tego szybkiego ognia by ła zaprow adzona przez 
G ustaw a A dolfa nowa arty le ry a , o k tó rej niżej będzie 
mowa.

Po w ojnie Szwedzkiej w r. 1631 cejgw artem  nad  
cekauzam i p rusk im i z ty tu łem  „Suprem us p rovisor et 
p re fec tu s“ b y ł W ilhelm  A ppelm an. P rzy  ty ch że  cekau- 
zach  znajdow ali się puszkarze w liczbie 8 z żołdem 
po 20 złot. na m iesiąc. U rząd starszego nad  arm atą 
w ty ch że  P ru sach  piastow ał J a n  Karw ow ski, k tó ry  
pob iera ł m iesięcznie po 50 złot., 6 puszkarzy  z żołdem  
m iesięcznym  od 12 do 20 i 3-ch pom ocników p ła tn y ch  
po 10 złot., razem  z cejgw artem  H enryk iem  Janso ­
nem, pobieraj ącym  30 złot. na  m iesiąc, zostali p rzy  dzia­
łach  przeniesien i z P ru s  do W arszaw y.

W  la tach  1631 i 1632 roku w yda tk i na a rty le ry ę ,
znajdującą się p rzy  wojsku kw arcianem , b y ły  na­

stępujące: ("**)
N a proch, ołów i inne p o trzeby  a rty le ry i w roku 

1631 wydano 17115 zł. gr. 3.
N a puszkarzy  3135 złot.
W  roku  1632 na proch, ołów i inne złot. 2793.
N a przelew anie dział 1067 złot.
N a puszkarzy  2909 złot.
N a furm anów  obozowych 3008 złot.
A rty le ry a  w ojska kw arcianego  by ła  jedyną, lubo 

w n iew ielkiej liczbie, a rty le ryą, k tó rą  R zp lta  u trz y ­
m yw ała z pew ną liczbą puszkarzy  stale na żołdzie, 
w ypłacanym  z k w arty  aż do czasu zaprow adzenia re ­
form y 1637 roku.

§ 16. N a w ojnie ze Szwedam i w r. 1601 w In ­
flan tach  ukazały  się u nas m uszkiety, b roń  w iększe­
go, aniżeli rusznice, kalib ru , o ku li dw ułutow ej i dla 
tego p rzy  strzelan iu  z niej trzeb a  było się uciekać 
do pom ocy ta k  zwanego fork ie tu . D olna jego  część 
m iała k sz ta łt k ija  zaostrzonego u  dołu, do w tykan ia  
w ziemię, u góry  zaś kij ten  kończył się rozdw ojeniem  
w kształc ie  w idełek. P rz y  n ab ijan iu  fo rk ie t zawiesza-
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no na lewem  ram ieniu. A g d y  trzeba było celować 
i strzelać, staw iano go p rzed  sobą, w etknąw szy w zie­
m ię i, p rzy trzym ując  lewą ręką, opierano m uszkiet na 
w idełkach. P rz y  tak ich  m anipu lacyach  strzelan ie z m u­
szkietów  stało się jeszcze pow olniejszem  aniżeli z ru ­
sznicy, ale za to  strza ł by ł m ocniejszy i donioślejszy.

Na w ojnę Inflancką, Ja n S z o rc , podkom orzy mal- 
borski zakup ił w Grdańsku u Szym ona B alcera 1000 
m uszkietów  z prochow nicam i, k ra j caram i, w idełkam i
1 form am i do lan ia ku l po 3 talary , czyli 3 złot. 
15 gr. za jedną; u G rzegorza A m slera 28 rusznic d łu ­
g ich  po 4 ta la ry  36 gr., u ku p ca  H e rb e rta  L erm ana 
49 półm uszkietów  po 2 tal. 12 gr., u Tomasza 'W enie 
12 rusznic d ług ich  po 2 złot. 25 gr., u tegoż kupca 
25 rusznic z krzosem  czyli z zamkiem  duńskim  po
2 zł. 25 gr., u tegoż 73 półm uszkietów  po 2 złot. 12 
gr., u  tegoż 93 d ług ich  rusznic z zam kam i hubczas- 
tem i po złot. 4; u tegoż jeszcze 15 rusznic z krzosa- 
mi po zł. 2 gr. 15., u  niewiadom ego 39 rusznic hub- 
czastych po zł. 3 i 12 rusznic d ług ich  z zam kam i hub- 
czastym i po 4 tal.

T aka rozm aitość w broni ręcznej u tru d n ia ła  za­
opatryw anie p iech o ty  w am unicyę. I  w sku tek  tego 
trzeba było mieć p rzy  wojsku form y do kul i odlewać 
je  podczas wojny.

§ 17. Z czasów Z ygm unta I I I ,  m ianowicie z ro­
ku  1624, posiadam y rękopism , zna jdu jący  się obecnie 
w bibliotece un iw ersy te tu  W arszaw skiego, pod ty tu ­
łem: „Książka puszkarzom  wszelkim  bardzo po trzebna 
z różnych  autorów  zeb rana“. Dzieło to, sądząc z czy­
stości języ k a  polskiego, ułożone było praw dopodobnie 
przez jak iegoś puszkarza, a może ce jg w arta  Polaka 
niewiadom ego nazwiska. I  zawiera, być może, w pew ­
nej części owoce w łasnego doświadczenia, ale p rze ­
ważnie je s t kom pilacyą z autorów  niem ieckich, głów ­
nie zaś z dzieła Jak u b a  P reussa pod ty tu łem : „Ord­
nung, Nam en und R eg im ent alles K riegsvolkes... aus
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dem K rieg sra th sc łilag  Jakohen Preusen C lm rurstlichen  
D u rch lau ch tig k e it zu Saclisen Z eugm eister“ S tras­
b u rg  1530. R zeczą je s t oczywistą, że książka, w ydana 
p rzed  stu  laty , gd y  a rty le ry a  zrobiła ju ż  znaczne po­
stępy, nie b y ła  wcale w łaściw ą dla początku  X V II  
wieku. To też i kom pilacya m usi trąc ić  anackronizm em  
i zacofaniem . N iem ogła się też o trząsnąć od p an u ją­
cych w owe czasy pom iędzy puszkarzam i przesądów  
i zabobonów.

Rzecz swą zaczyna au to r od tego: „Jak  się każ­
dy puszkarz m a sprawować, ja k  przed  Bogiem, tak  
p rzed  ludźmi, żeby o nim  dobra sława by ła  na św ię­
cie“, gdzie au tor mówi o obowiązkach m oralnych pusz- 
karzow i w łaściw ych ty lko  ogólnie. Po tem  idzie „P rzed­
mowa tej książk i“, wcale nie m ądra. A  dalej n astę ­
puje: „Porządek im ion reg im en tu  wszelkiego żołnierza, 
rozm aite im iona i liczba arm atn ia , w jednem  calu ar- 
cheliej w ciągnieniu  polnem  i w cekauzie strze lb y “. 
J e s t  to tłóm aczenie dosłowne jednego  z rozdziałów  
książki P reussa. To też au to r sam dodaje: „przez Ks. 
K urfirsta  jego  puszkarza w Sasiech Jak u b a  (Preusa) 
puszkarza d ru g ieg o “. J e s t  to opisanie organizacyi, j a ­
ką m iała a rty le ry a  u Niemców, a k tó ra  u  nas zasto­
sowania nie znalazła.

„Rodzaj i im iona wszelkiej s trze lb y “, je s t klasy- 
fikacyą Preussa, k tó rą  przy toczy liśm y już wyżej. A utor 
nadaje tu  n iek tó rym  rodzajom  dział im iona polskie; 
ta k  np. notszlangi nazyw a smokami, a szlangi żm ijami.

Mówiąc o tern „Ile rozm aite sztuki, k tó re  w po­
rządku są m ianowane, kosztować mogą, spraw ując ic h “, 
A utor podaje ceny różnych  typów  dział z ich  łoża­
mi, kołam i i obiciem  czyli okuciem , zaczynając od 
głównego działa, w ażącego 125 cent., k tórego  w klasy- 
fikacyi w cale niem a.

Działo takie, licząc cen tn a r spiżu po 14 gr. m iało 
k o s z to w a ć ............................................ 1650 zł.

Drzewo do n i e g o ................................. 12 „
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Ślósarzowi za o b i c i e ...........................  60 zł.
Kołodziejowi od ro b o ty ...................... 16 „
Kowalowi od kół i za żelazo od obicia 50 „

Suma 1788 zł.

Tym że sposobem rachując, kosztowałoby: szarfm e- 
ce 1334, śp iew aki 1170, p u łk artau n a  605, fa lkonet 335, 
pó łfalkonet 118 złot.

Tu także zauw ażyć należy, że ani p ó łkartauny , 
ani pó łfalkonetu  niem a w klasyfikacyi P reussa: cenę 
w ięc dział zapożyczał au to r zkądinąd.

Pod  ty tu łem  „Co rzem ieślnicy robić m ają“ opi­
suje au to r powinności: kołodzieja, ślósarza, kow ala i in ­
ny ch  rzem ieślników , p rzy  a r ty le ry i służących, k tóre 
w ypadają już  z samej n a tu ry  ich  rzem iosła.

W  rozdziale: „Co mam rozumieć, jako  wiele razy  
ze sztuk i na dzień strzelić mam, jako  wiele prochu, 
ku l nosi i w iele po trzeba na 8 dni, do tego co po­
trzeba wozów, jak  ciężko“, znajdujem y w yliczenie w szyst­
k ich  ty ch  szczegółów, n iezbędnych dla obliczenia w iel­
kości parku . Ilość strzałów  zależną jest, pod ług  au to­
ra, od k alib ru  działa. Im  ten  w iększy, tern tru d n ie j­
szą je s t obsługa i tern m niejszą liczbę strzałów  w ydać 
z niego można.

Tak, z jednego  szarfm eca na dzień 36 razy  można 
strzelić. N a 8 dni kule ważą 210 centn., a pod kule 
p rochu  na 8 dni 100 cent. i 8 funtów . Sum a czyni 
320 cent. i 46 funt. Pod to trzeb a  27 wozów, na każdy 
wóz 20 cent. i l 6 funt. W ozy w ięc m iały  być po­
czwórne.

Z k artau n y  jednej m ożna strzelić 55 razy. K ula 
waży 40 funt. Na 8 dni czyni 176 cent. Pod  kule 
p rochu  na 8 dni 8 cent., razem  264 cent. N a co trze ­
ba 10 wozów, na każdy 20 cent. 5 fun t. Tu nie zga­
dza się nasz au to r z Uffanem , k tó ry  k ładzie na kar- 
taunę po 8 strzałów  na dzień i zalicza po trzebę zaso­
bów na dni 14.
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W yliczenia podobnego dla dział polow ych, pod 
k tó rem i nie wiem y, jak ie  m ianow icie działa rozum ie 
autor, b rakuje , poniew aż „o tern pow inien w iedzieć bę­
dzie cejgw art, ja k  się m a spraw ow ać“. P od  k ró tk im  
ty tu łem : „G łów na sztuka jako  je s t d łu g a“ au to r opisu­
je  długość, oraz w agę dział i kul, im  odpow iadających, 
a. także w ym iary  łoż na długość i szerokość u  czopów 
i ogona.

T ak  np. k a r ta u n a  m a długości IOY2 stóp, w aży 
60 cent., ku la  w aży 40 fun t. Łóż długość 13 stóp, sze­
rokość u  czopa 24, u  ogona 14 stóp. F alkonecik  d ługo­
ści 8 stóp w ystrzela  2 fu n ty  ołowiu, w aży 7 cent.

Łoże długości 9 stóp, szerokości u czopów 16 stóp, 
u ogona 8 stóp. Zkąd au to r w ziął tak ie  p roporcye łóż? 
je s t  dla nas zagadką. D ługość m iew ały  łoża isto tn ie
0 połowę w iększą aniżeli działa. A le szerokość 
u czopów nie przenosiła zw ykle cz terech  kalibrów  od­
pow iedniego działa. Koło u  g łów nych sztuk  pospolicie 
m a być na miąż 5 stóp i na 2 cale.

M ówiąc o kw adransie czyli skw adrze, au to r o spo­
sobie użycia onego w cale nie wspom ina. P rzechodząc 
do oblężeń, radzi p rzysuw ać się do tw ierd zy  sk rycie
1 przysądzać arm atę  ja k  najbliżej. A  strzela jąc do m u­
rów, bić ciągle na jednakow ą wysokość, na dw a ch łopy  
od ziemi. W  szańcach zaś osadzać działa na pół chło­
pa wysokości od pow ierzchni g ru n tu .

Za najlepszą ch a rak te ry s ty k ę  poziom u w iedzy owo- 
czesnych puszkarzy, może służyć n astępu jąca  nauka, 
k tó rą  daje au to r puszkarzow i, znajdującem u się w oblę­
żeniu: „K iedy ty  będziesz oblężony albo na zam ku, al­
bo na m ieście, a n ie możesz w iedzieć, zkąd n iep rzy ja ­
ciel chce, bądź p rzez szturm y, albo sypanie w ału, albo 
podkopem , albo też w yłam aniem  m uru, zdobyw ać ma, 
a ty  wiedzieć nie możesz, w k tó rą  stronę strzelać masz: 
a tak  weźmij kostkę, a idź na m ury  i ciskaj pom ienio- 
ną kostkę. N a k tó rem  m iejscu kostka skakać będzie 
na  m urze, ten  masz znak pew ny, że n ieprzy jacie l na

7
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tern m iejscu dobywać cię będzie. Tam masz czekać, 
a dobrze masz n ab ić“.

N a py tan ie : „Jak  się m a puszkarz sprawować, gdy  
m u od cekm istrza jed n a  sztuka, m ała albo w ielka, do 
używ ania lub strze lan ia  z niej w moc podana będzie“, 
odpowiada: że trzeb a  po 1 -sze, aby ku la  do działa p rz y ­
chodziła i po 2-gie w ym ierzyć długość k an a łu  rejnadlem , 
a po p rostu  drzew em  i na nim  naznaczyć długość poło­
w y kuli. A to będzie oznaczało, ile należy nasypać 
p ro ch u .

O powiedziawszy potem , ja k  m ają być ladszuile 
rozm ierzone, kończy p racę  swoją rozdziałem  o prochu .

R ozdział ten  rozpoczyna au to r od sposobów lu tro - 
w ania sa le try  i siarki. Po tem  m ówi o tern, zkąd p roch  
poszedł i ja k  się m a spraw ow ać ten , co p roch  robi. Tak 
pisze: „P roch  albo zadech, k tó ry  się kurzy, je s t w łaściw y 
jad  człowieka. A nie je s t nim  ani saletra, ani siarka i w ę­
giel, k tó re  z n ich , zosobna będąc, żadnem u człowiekowi 
nie w adzi do jedzenia. A skoro się to  w kupę zmięsza, 
ted y  szkodzi głowie i sercu, i też gnoi w ątrobę. Bo 
ten  zadech je s t  najw iększy ja d  człowieka, albo dym k tó ­
ry  z p rochu  polowego pochodzi. P a trz , abyś się naczczo 
z nim  nie obchodził, bo się od tego przydaw a, że ku rzy  
członki człowiekowi. A ta k  k iedy  to  robisz, chroń się 
octu, a ja ja , a w ilgotnego, a zimnego, a używ aj suche­
go i tw ard eg o “.

Dla o trzym ania p rochu  au to r podaje rozm aite pro- 
porcye w agi m ateryałów  składow ych, jak :

S ale try  5 funtów , siark i 2 fu n ty , w ęgla 1 funt.
„ ^ 5) n Ys n « 6  łutów.

P roch  tak i słusznie nazyw a dobrym . Potem  daje 
p roporcye dla p rochu  pierzchliw ego, dla prochu, co się 
k ręc i ja k  wąż, dla m ajkowego, oraz dla różnych  p ro ­
chów kolorowych, p rzyrządzonych  podług sposobów róż­
ny ch  słynnych  puszkarzy. K ończy swój t ra k ta t  au to r 
rozdziałem  o racach  i ogniach sztucznych, k tó re  podów­
czas stanow iły  w ażny oddział m ądrości puszkarskiej.
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Ogólnie mówiąc: „K siążka dla p u szk a rzy “ zaw iera 
isto tn ie  w iele wiadomości, k tó re  dla tej k lasy  ludzi by ­
ły  pożyteczne i potrzebne. Pom inął je d n ak  au to r rzecz n a j­
ważniejszą, a m ianow icie naukę: ja k  m iał strzelać pusz- 
karz, ażeby trafił, jeź li n ie do celu, gdyż to  w owe cza­
sy było niepodobieństw em , to  p rzynajm niej blizko tego  
m iejsca, gdzie  się cel znajdow ał.

Z tegoż okresu m am y do zanotow ania jeszcze dwa 
dzieła, trak tu jąc e  o a rty le ry i, oba tegoż samego autora, 
A ndrzeja  Della-Aqua, z k tó ry ch  pierw sze, pod ty tu łem : 
„O zgrom adzeniu  i szkole puszkarzy  K róla JM ości Z y­
g m u n ta  I I I “, w ydane w W arszaw ie w r. 1623 w druku , 
a d rugie: „P rax is ręczna dzia ł“ zostało napisane w r. 
1637 i pozostało w rękopiśm ie, znajdującym  się w biblio­
tece  K rasińskich.

P ierw sze z ty c h  dzieł sk łada się z trak ta tó w , k tó ­
ry c h  je s t  1 1 , podzielonych na cap ita . P rzew ażną część 
książki zajm ują p rzep isy  dla zgrom adzenia czyli b rac tw a  
puszkarzy  pod wezwaniem  S-tej B arbary , m ianow icie: 
ja k  się m ają rządzić puszkarze pod kierunkiem  inżyn ie­
ra  i ce jgw arta , m ianow anych przez Króla, oraz cejgm i- 
strza, trzech  jego  kolegów, p isarza  i sługi, obranych  
przez puszkarzy. Jak o  m ają naw iedzać chorych , g rze ­
bać um arłych , rozdaw ać ze sk rzynk i b rack iej p ien iądze 
pom iędzy chorą bracią, tudzież na  pogrzeby  zeszłych 
ze św iata. I  nareszcie, ja k  się m a odm ieniać ław a 
przez w ybory cejgm istrza, jego kolegów, oraz p isarza 
i sługi.

Z tra k ta tu  zaś, określającego p rzeznaczenie szkoły, 
widać, że uczniowie, k tó ry ch  e ta t  m iał obejmować 50-ciu 
puszkarzy, pow inni byli zbierać się raz na tydzień  na 
naukę w niedzielę ze swymi instrum entam i, m ianowicie: 
z cyrklem  zw yczajnym  i działom ierzem , i słuchać w y­
kładów  „indzin iera“. B y ła  to nauka teo re tyczna  o ma- 
te ry ach  puszkarskich, p rzy  k tó rej, ja k  w ypada wnosić 
z instrum entów , m ieli zarazem  ćw iczyć się w rysunku. 
P ra k ty k a  zaś m iała zależeć na strzelan iu  naprzód z mu-
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szkietów, ażeby p rzyuczyć oko do celowania, a potem  
z a rm aty  jednofuntow ej. M iał być urządzony w ał ziem ­
ny  z tarczam i do celowania. K ażden puszkarz podczas 
ćw iczeń pow inien by ł w ystrzelić 3 razy. O dznaczający 
się celnością strzałów  m ieli o trzym yw ać nagrody  w p ie­
niądzach ze szka tu ły  królew skiej, lub w adam aszku. 
Pow inni się by li także ćw iczyć puszkarze i w robieniu  
ogni sztucznych.

D ella-Aqua p ro jek tow ał dla puszkarzy  pew ne p rzy ­
wileje, wolność od podatków  m iejskich, i od wszelkiej po­
sług i m iastu. Ale za to pow inni by li oni służyć na 
w ojnie pod ług  w skazania Króla, a pod posłuszeństwem  
u hetm ana i cejgw arta , k tórego  JK r. Mość postaw ić 
raczy.

D la założenia i u trzym an ia  szkoły D ella-A qua w y­
m agał sali, a jeszcze lepiej osobnego domu na naukę, 
tudzież na m ieszkanie dla cejgw arta . Tam też m ogliby się 
ćw iczyć puszkarze w robien iu  rzeczy ognistych.

R zp lta  obowiązaną b y ła  pożyczać działa funtowe, 
ile ich  będzie potrzeba, do ćwiczeń w celnem  strze la­
n iu  i w ydaw ać potrzebną liczbę kul, oraz p rochu  w ilo­
ści 96 funtów  (licząc na każde strzelen ie po V2 fun ta  
p rochu  pod kulę) i 21 funtów  na podsypkę. Co czy­
niło na rok  około 36 kam ieni.

Przeciw ko ustaw ie dla szkoły puszkarskiej z p ra k ­
tycznego p u n k tu  w idzenia n ic zarzucić niemożna. Orga- 
nizacya cechowa by ła  najodpow iedniejszą form ą dla 
ów czesnych puszkarzy; by li oni wówczas rzem ieślnika­
mi. N auka zaś teo re ty czn a  połączona z rysunkiem , 
i p ra k ty k a  w strzelan iu  w ystarcza ły  zupełn ie  do ich  
w ykszta łcen ia zawodowego. O tern jednak , jak ie  by ły  
losy tej szkoły, k tóra, sądząc z ty tu łu  książki, by ła 
ju ż  przez Z ygm unta I I I  ustanow iona, żadnej w iado­
mości ani w ak tach  arch iw alnych , ani też w dziełach 
h isto rycznych  nie napotkaliśm y. To pew na, że szkoła 
pod kierunkiem  tak iego  m istrza, jak im  był Della-Aqua, 
żadnego poży tku  dla R plte j przynieść nie mogła. I  za-
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pew ne w sku tek  tego b y ła  płodem  poronionym . „P raxis 
ręczn a“ tegoż au to ra  zaw iera się w 4-ch księgach, k tó ­
re  się dzielą na  tra k ta ty , te  zaś znowu na rozdziały  
rozm aitej liczby; obejm uje n ie ty lko  w szystkie m aterye 
i szczegóły, tyczące się a rty le ry i, ale i m nóstwo in ­
nych  różnych  rzeczy, dla a rty le rzy s ty  polskiego w cale 
n iepo trzebnych , ja k  np. o n iek tó ry ch  konsyderacyach , 
k tó re  m ają się używ ać do strze lan ia m orskiego, albo
0 sposobach uciekania z p o rtu , albo w sposobie p isa­
n ia  ta jem nic  podczas oblężenia dla oznajm ienia K rólo­
w i swemu i t. p. Zbytecznem i są także dla a r ty le rzy ­
s ty  w iadom ości o podkopach  i m ostach, należące do 
fortyfikacyi. Tak obszerny zakres dzieła, przeznaczone­
go przew ażnie dla puszkarzy  polskich, do k tó ry ch  się 
au to r ciągle zw raca ze swemi naukam i i radam i, lub 
zachęca do czy tan ia  w szystkich, k tó rzy  się m ienią być 
obrońcam i ojczyzny, zna jdu je się w zupełnem  p rzec i­
w ieństw ie z ty m  skrom nym  zasobem nauki, jak iego  
m iano udzielać w projektow anej przez niego szkole dla 
puszkarzy. P rzy p u śc ić  w ięc chyba należy, że tym  po­
zorem  rozległości swej w iedzy s ta ra ł się D ella-A qua 
okryć b rak  je j zupełny  w tru d n ie jszy ch  kw esty  ach a r­
ty le ry i, posiadając zaledw ie pow ierzchow ną znajomość 
rzeczy, o k tó ry ch  pisał. W idoczne to  je s t p raw ie na 
każdym  kroku, p rz y  bliższem  rozpatrzen iu  się w jego  
p racy .

Dodał au to r m nóstwo figur i rysunków , ale na­
kreślonych  grubo, bez zachow ania perspek tyw y. Lecz 
to  najgorsza, że te  rysunki, zam iast te k s t illustrow ać
1 objaśniać, jeszcze go w ięcej zaciem niają; zw ykle b ra ­
ku je  tu  lite r, w ym ienionych w tekście . A zdarzają się 
naw et ry su n k i zupełnie fan tastyczne.

N iepodobna nam  tu  dać recenzyi szczegółowej ca­
łego obszernego dzieła: m usim y się ograniczyć do ogól­
nej ch a rak te ry s ty k i i poprzeć to, cośmy wyżej pow ie­
dzieli, k ilku  przyk ładam i. Tak, poczynając od jednej 
z k ardynalnych  rzeczy  dla ówczesnego puszkarza, mia-
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nowicie, od działom ierza, k tó ry  au to r nazyw a „Mu- 
sztapem “, objaśnienio w tej m atery i, ta k  si^ p rzed sta ­
wia: jed n ę  stron icę  rękopism u, m ającego form at kan- 
tyczkow y, zajm uje tekst; obok niego na sąsiedniej s tro ­
n icy  mieszczą się figury, do objaśn ien ia tek s tu  służące. 
Tu pośrodku narysow any je s t  ów m usztap w trzech  po­
staciach , t. j. z trzech  stron  urobionego na  4 k an ty  dzia­
łom ierza, z k tó ry ch  jed n a  służy do w ym iaru  dział na 
kam ień, d ru g a  na żelazo i trzec ia  na  ołów. Oprócz tego 
m am y tu  figu ry  w każdym  z 4 rogów, p rzed ­
staw iające tró jk ą ty , u k tó ry ch  podstaw a podzielona 
je s t  na m ożliwie najw iększą ilość części, połączonych 
z w ierzchołkam i za pom ocą lin ij. T ekst zaw iera m nó­
stwo lite r  i liczb. A le b rak u je  wskazówki, do której 
z cz terech  figur stosować się mają, gdyż ani w tekście  
ani p rzy  figurach  niem a nigdzie num eru. Jak ież  czy­
te ln ik  może powziąć w yobrażenie o u tw orzen iu  działo­
m ierza czyli m usztapu z tak iego  w ykładu?

W  księdze 1-ej tra k ta c ie  4-m, rozdziale 1-m po­
ucza D ella-Aqua „Jako z form acyey od kule wciśnie się 
dyam etr w gębę i ten  od gęb y  do k u le“ G-ębą n a­
zyw a au to r otw ór wylotow y arm aty . Rzecz sama przez 
się je s t w ażną dla puszkarza, ażeby, m ając działo, um iał 
w ybrać odpow iadającą m u kulę.

R e lla -A ąu a tak  to tłom aczy:każe naprzód prom ieniem  
od gęby  zakreślić koło. P o tem  postaw iw szy jed n ą  no- 
gę cyrk lu  gdzieś na obwodzie koła (jaką rozw artością 
cyrklu?niew iadom o), zakreślić łu k ,p rzec in a jący  się z obwo­
dem wspom nianego koła. N astępnie wziąwszy długość 
cięciwy, położyć ją  na średn icy  koła i pozostałą część 
tej średn icy  podzielić na trz y  części. Po odjęciu  jed- 
nej z ty ch  części od średn icy  kota, o trzym am y śred ­
n icę kuli. B raku je  w tern objaśnieniu nader ważnej 
rzeczy: jak ą  rozw artością cy rk la  ma być ów w spom nia­
n y  wyżej łuk  zakreślony? Bez tego zaś cała nauka 
upada.
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W  rozdziale 3 t ra k ta tu  4 te jże  1-ej księg i Della- 
A qua pisze: o „dem onstracyi te rcyow an ia  sztuk  przez po­
znanie d y am etru “. T ercyow anie, o ile w yrozum ieć 
można, miało na celu w ym ierzenie w częściach gęby  
g rubości ścian arm aty , ażeby puszkarz m ógł wiedzieć, 
jak ie j siły  nabój p ro ch u  zastosować do niej może. 
A  że odbywało się ono przez w ym iar obwodu w trzech  
m iejscach, t. j. w częściach: dennej, czopowej i u szyi, 
z tąd  p rzybra ło  nazw ę tercyow ania. A u to r rozciąga tę  
nazw ę jeszcze dalej, pow iadając: „N otuj, p rzy jac ie lu , że 
to  nazwisko tercyow ać nic nie je s t innego, ty lko  licz­
ba tro jaka : t .  j. od trzech  i ta  professya je s t poddana 
tej liczbie trzec ie j, bo z n ią  się te rc y u ją  sztuki, kule, 
szufle, łoża, koła i strzela  się trz y  razy  na próbę 
z dzia ła“. J e s t  to  w ięc jak b y  liczba kabalistyczna. 
Tym  czasem ani kule, ani szufle, ani łoża te rcyow a­
nia w cale nie potrzebują, bo szufle, łoże i wysokość kół 
w ym ierzają się w gębach  czyli k a lib rach .

Do tercyow an ia  au to r podaje k ilk a  sposobow, by 
za pomocą cy rk la  kołowego, a w b rak u  onego za po­
mocą sznura, w ym ierzyć obwod arm aty: u  dna, około 
uszu i w szyi „jak  to zw ykli czynie kraw cy, k iedy  
biorą m iarę, w pasie człow ieka“. D ła p rzy k ład u  p rz y ­
puszcza D ella-Aqua, że obwód arm aty  w części dennej 
rów na się 9 kalibrom . A więc średnica, ja k  powiada, 
będzie w ynosiła 3 kalib ry , t. j. m iby p ierw iastek  kw a­
dra tow y z 9. Tym czasem  średn ica wszelkiego obwo­
du koła w ynajdu je się za pomocą w zoru 2)<i3,14: R.

W ypada  ztąd, że i znajomość elem entarnej geo­
m etry ! by ła  autorow i obcą. Podobnież b łędnie podaje 
on długość średn icy  u czopów, try p lik u jąc , ja k  się w y­
raża, w ynaleziony obwód w tern m iejscu arm aty , rów ­
nający  się 8 gębom, na dwa i ćw ierci trzy , i na dwie 
gęby  średnicę w szyi, k tó rej obwod m iał się rów nać 
6 gębom. O bjaśniając urządzenie o zastosow aniu skwa- 
dry , au to r daje p rzy k ład  podniesienia arm aty, posłu­
gując się tern narzędziem , do 45^ Ale naprzód  arma-
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cié tak iej e lew ac ji n ig d y  się n ie dawało, a potem  w po­
łożeniu arm aty  na  łożu tak ie j e lew ac ji nadać n iepo­
dobna.

Zdaje mi się, że i ty c h  przyk ładów  będzie do- 
syc, ażeby przekonać czyteln ika, że au to r chce uczyć 
tego, czego sam nie rozumie, i że owa jego  „P raxis 
ręczna^^ jo s t po p rostu  bałam uctw em  i zaw racaniem  
głowy.

Nie je s t też D ella-A qua pew nym  siebie, w ypow ia­
da bowiem niekiedy, że mOgą m u robić za rzu ty  za 
jego  w ykład, ja k  np. w części I, trak ta c ie  4, rozdzia­
le 1 : „straszny  ogień jed en  trąc a  m nie w ucho, że 
czuję się być strofow anym  od jak iegoś m ądrego, gdy  
mówi, że niedosyć mej przyszłej p racy , abym  by ł po­
konał b łędy  około dział tego pierw szego rodzaju  (w tym  
pierw szym  rodzaju  zaw ierają się, pod ług  k lasy fik ac ji 
autora, nieznane zupełnie w Polsce w łaśnie nazw y dział 
jak : sm eriglio, rabadejnk iny , sokoliki, półsagro, passovo- 
lan te  i inne), Ale iż też p o trzeba samą rzecz poka­
zać w lepszej m ierze w p ro p o rc ji  działa, pożytecz­
niejsze niż przeszłe, odpowiadam, że praw da, pow inie­
nem  to i mam nadzieję w sobie, iż jeże li nie będą tak  
piękne, jed n ak  pożyteczniejsze będą i podobają się 
tym , k tó rzy  używ ają ich  na n iep rzy jacio ły  dla obro­
n ien ia w iary, zachow ania państw a, i dla posług mo­
narchom ,“ i t. d. J e s t  to p róbka tej n iepotrzebnej, 
wcale do rzeczy nienależącej i naw et mało zrozum ia­
nej ^ädaniny, k tó rą  au to r poprzedza bardzo wiele roz­
działów, a n iek tó re  z n ich  na tej gadan in ie  kończy.

N iekiedy  obiecuje D ella-A qua swoim n ib y  uczniom  
puszkarzom  jakąś w ielką i w ażną naukę i jak ieś  przez 
siebie wynalezione odkrycia, k tó ry ch  w łaściw ie nie 
daje. W ykręca się naw et czasami od dalszych obja- 
śnień, ja k  np. mówiąc o wspom nianem  już  wyżej musz- 
tapie: „A dla tego, żem je s t  spracow any na um ysłach, 
p racu j i ty  sam (puszkarzu), gdyż i czasu nie mam 
do uczynienia tego, dla posług m ych, bo odejść muszę
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do m ierzenia uszu w baszcie Zam oyskiej“. N iew iem  
ostatecznie, co m am  m yśleć o D ella-Aquie: czy k sz ta ł­
cił się on, będąc W enecyaninem , w szkole a rty le ry i, 
k tó ra  ju ż  podówczas is tn ia ła  w tern m ieście?

N a to  odpowiedzieć trudno . G-dyby ta k  było, to  
uczeń daw ałby bardzo n iekorzystne św iadectw o o szkole.

jed n ak  praw dopodobieństw a, że by ł samoukiem, 
pow iada bowiem  w przedm ow ie do swego dzieła o zgro­
m adzeniu i szkole puszkarzy: „W  R plte j W enecyi, gdzie 
też ojczyzna moja, tam  naprzód  tej p rofessyi m ojej 
począłem  z pilnością uczyć się, w edług  praxim , widząc, iż 
to  daleko potrzebniejsze jest, aniżeli sama nauka teo- 
ry k a  w szkole morzowej, gdzie sztuk wojennych, ćw i­
czenie je s t“. A sam w łaśnie dowiódł, że bez teory i, 
n ie znając naw et zasad elem entarnej a ry tm e ty k i i ge- 
om etryi, n ie zaszedł tam , dokąd dążył.

K orzystał praw dopodobnie D ella-A qua z autorów  
w łoskich, k tó rzy  pisali o a rty le ry i, ja k  T artag lio , z któ- 
rym  naw et polem ikę prow adzi, pisząc o w ystrzale, 
i Collado, od k tó rego  zapożyczył naw et ty tu ł: „P rax is  
ręczna  działa“ . N ie m ając jed n ak  odpow iednich pod­
staw  naukow ych, p rac  ty ch  autorów  w yzyskać nie mógł, 
i z tąd  został niedoukiem . Ale bodaj czy nie gorzej 
jeszcze, bo w ydając siebie za tego, kim  nie był, w y­
g ląda na szarlatana.

§ 18. N ieład  i zamieszanie, panu jące za Z ygm un­
ta  I I I  w a r ty le ry i polskiej, z k tórem i spotkaliśm y się 
pod Smoleńskiem, Chocimem i Gniewem , p rzyp isać  n a ­
leży naprzód  tem u, że zaopatryw anie w nią w ojska 
było obowiązkiem  Króla, a to na m ocy ko n sty tu cy i 
z roku  1576 C“®) k tó ra  opiewa: ,,Działa, p roch, kule 
K ról podczas w ojny w inien opatrow ać kosztem  swoim“. 
Tym czasem  Z ygm unt I I I  wcale nie m iał ochoty  do 
szafowania na p o trzeby  R p lte j z dochodów skarbu 
królew skiego, tern w ięcej, że dochody te  b y ły  dość 
skrom ne. A pow tóre, że a rty le ry i brakow ało spraw cy,' 
do k tó rego  należałoby kierow nictw o, rząd i adm ini-
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n is tracy a  tą  bronią n iety lko  w czasie wojny, ale i pod­
czas pokoju. W iem y, że za Z ygm unta I-go Staszkow- 
ski, a może i Noskowski, by li w łaśnie tak im i u rzędn i­
kami. Ale za Z ygm unta A ugusta, B atorego  i Zygm un­
ta  I I I  spotykaliśm y jed y n ie  arm atnycli, sp raw ujących  
ten  u rząd  ty lko  w czasie wojny. Takim i byli: W ąso­
wicz, Ostrom ecki, W alicki, Serny, K licki, Szem berg, 
a może i inn i nieznani. Tym czasem  dla należytego 
s tan u  a rty le ry i w czasie w ojny rzeczą je s t konieczną 
u trzym anie  nie ty lko  części je j m ateryalnej, ja k  dzia­
ła, am unicya i wszelka przynależytość arty le ry i, w po­
trzebnej ilości i porządku, ale także jej adm in istracy i 
i stanu osobowego obsługi w pew nym  kom plecie i do­
borze już  w czasie pokoju.

Zrozum iał to W ładysław  IV, zapoznaw szy się  ̂pod­
czas sw ych podróży po N iem czech, Hollandyi, oraz 
zw iedzając tw ierdze i cekauzy: w W enecyi, M etzu, 
w A n tw erp ii i Kolonii, z urządzeniem  i po trzebam i a r­
ty le ry i, a znajdując się jak iś  czas p rzy  oblężeniu Bre- 
dy, w idział też jej użycie, powziął po dojściu do tro ­
nu zam iar nap raw y  a r ty le ry i polskiej i postaw ienia 
je j na tej stopie, na jak ie j w E urop ie  się znajdow ała. 
Ju ż  na sejmie 1637 roku  udało się W ładysław ow i IV  
w yjednać k o n sty tucyę  (” "), mocą k tórej przeznaczono 
na u trzym anie  a r ty le ry i kw artę  duplą czyli nową, a za­
razem  ustanow ienie u rzędu  dożyw otniego starszego nad 
arm atą ,,k tó rym  m ógł być jed y n ie  szlachcic polski do­
brze osiadły.“ U rzędn ik  ten  m iał dependow ać od h e t­
m ana W -go K oronnego i za jego  w iadom ością szafo­
wać pieniędzm i, z k tó ry ch  pow inien by ł zdawać ra ­
chunek  p rzed  stanam i koronnem i.

N a sejmie 1638 roku  ( '‘’■) za starszego nad  arm atą 
postaw iono P aw ła Grrodzickiego, szlachcica ziem i 
Łukow skiej, k tóry , będąc za m łodu w ysłany  od Sie- 
niaw skiego do N iderlandu, zapoznał się z a rty le ry ą  
i  ztąd  zasługiw ał zupełnie na tę  nom inacyę. Do rąk  
G-rodzickiego pow inni byli depu tac i w R aw ie odda-
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waó k w artę  duplę, ten  zaś „nie na co innego obracać 
m iał, jedno  na fundacyę ekonom ii w ojennej, żeby cekau- 
zy  na m iejscach sposobnych pobudow ane były , p ro ­
chow nie postaw ione, działa, k tó re  p rzelać trzeba, p rze­
lane i osadzone były , tudzież w saletrach , p rochach , 
źelazach, kulach, kno tach  iw  inn y ch  do arm aty  p o trze ­
bach, p row izya się porządna czyniła. Z pom ienionej 
zaś kw arty , oraz z innych  pożytków , na a rm aty  na­
znaczonych, jako  i z ty ch  pieniędzy, k tó re  na po trzeby  wo­
jen n e  brać m iał, tudzież z prochu, kul, knotów  i in ­
nych  w szystk ich  m aterialibus, do arm aty  należących , 
na każdym  sejm ie R zpltej rachow ać się by ł pow i­
n ien “ .

Oprócz tego  „inw entarz arm aty  koronnej, p rzez 
G rodzickiego, starszego nad  arm atą spisany, ręk ą  a rcy ­
b iskupa gnieźnieńskiego, hetm ana W. Koronnego, oraz 
m arszałka poselskiego i p.p. deputatów , co rachunków  
słuchali, podpisany, n a  każdym  sejmie rew idow any być 
m iał, u t  constat R zp lta , jako  się a rm ata  obraca i w ja ­
kim  zostaje p o rządku“.

„A rm aty, saletry , p rochy , k n o ty  i inne w ojenne 
po trzeby  i u stensy lia  na żadne p ryw atne, jedno na sa­
mej R p lte j po trzeby  w ydaw ane być niem ają. A  jeżeliby  
przyszło  z cekauzu któregokolw iek  chorągw iom  albo 
pułkom  rynsztunków  użyczyć, w alor ich  na zasługach 
onej chorągw i, albo p u łk u  p rzy  p łacy  ze skarbu R plte j 
rekw irow ać się miał, czego starszy  nad  arm atą docho­
dzić b y ł pow inien“.

Później jeszcze na sejm ie 1642 roku, uchw a­
lono, ażeby ,,działa w szystkie, sum ptem  R p lte j ulane, 
herbam i koronnem i znaczone b y ły “.

Zapew ne już  od chw ili ustanow ienia u rzędu  arm at- 
nego należały  do niego w ładza i rząd  nad stanem  oso­
bowym  służby a r ty le ry i, ale urzędow nie zostało to w y­
rażone w dyplom ie, w ydanym  przez W ładysław a IV-go 
na  urząd  starszego nad  arm atą  K rzysztofow i Arciszew- ; 
skiem u w ty ch  słowach: „Cum ju risd ic tio n e  pro  morę j
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m ilita ri in  p ixidarios eorum qe substitu tes e t m ilitarium  
instrum entorum  adm inistres, qui ipsi, nen  belli tan tu m  
e t m ilitiae, sed pacis etiam  tem pere  subesse, p a rè re  
ac ebsequi in  em nibus, quae ad efficium ipserum  ipsi- 
usqe e t ad rem  m ilitarem  adm inistrandam  curandam que 
spec tare  p e te r in t“ (” ®).

Tenże dyplem  w yznacza dla starszege nad  arm atą 
6000 złet. żełdu  recznege, k tó ry  przez uchw ałę sejmu 
1648 rek u  zestał pedn iesieny  dla A rciszew skiege jeszcze 
e 3000 -złet., ce w stesunku de pensyi, peb ieranej przez 
hetm ana W . K erennege w ileści 1800 złet. recznie, by łe 
p łacą  bardze wyseką.

Zaw dzięczając w yjednanym  przez W ładysław a IV  
pestanew ieniem  sejmewym, a r ty le ry a  etrzym ała  b y t 
zabezpieczeny. B e lube dechód z k w arty  new ej, szczegól­
nie na peczątku,"- by ł w cale niew ielki, te  jed n ak  będąc 
stałym , zapew niał a r ty le ry i stanew iske, ed kaprysów  
sejm ew ych zupełnie niezależne.

W  pierw szym  rek u  sw ejege urzędew ania e trzy- 
m ał Grrcdzicki na egół 61063 złet. (gresze i denary  
edrzucam). W  rek u  1641 złet. 92618, w rek u  1644 
złet. 94732. Ale ju ż  w rek u  1645 edebrał Arciszew ­
ski 113092 złet. a w rek u  1646 złet. 123900. '

W iele jednakże z ewej k w arty  zestaw ałe cerecz- 
nie na re ten tach . A pew ną część przyw łaszczali sebie 
u rzędn icy  skarbew i, k tó rzy  uk ryw ali naw et n iek iedy  
rzeczyw iste dechedy  z k w arty  new ej, żeby zabierać 
sobie część jakąś. J ^ a k , z p rew entów  reku  1649 wy- 
p łacene na a rty le ry ę  k w arty  dupli 106271 złet., na re ­
ten tach  zaś zestaw ałe aż 42604 złet. A  prócz teg e  
zapłacene tym , ce pieniądze liczyli, 100 z łetych , pisarzo­
wi skarbow em u 200 zł. i za napisanie regestrów , tyczących  
się te jże kw arty , 360 złotych. N adto poniesiono koszta 
na przew ózkę pieniędzy, na u trzym anie p rzy  nich  
straży  i inne.

K w arta  nowa różnem i la ty  raz się podnosiła, d rug i 
raz spadała. Ale od roku  1718 w ynosiła stale około
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117000. Zapew ne dochody te  niezaw sze odpow iadały 
potrzebom , szczególnie zaś podczas w iększych  wojen^ 
ale w każdym  razie czyniły  a r ty le ry ę  niezależną od zm ien­
nej au ry  sejmowej.

§ 19. D zięki u stanow ien iu  stałego u rzędn ika  w oso­
bie starszego nad  arm atą, określeniu  jego  p raw  i obo­
wiązków, tudzież w yznaczeniu pew nych  funduszów  na 
u trzy m an ie  a rty le ry i, w stąpiło  w nią  nowe życie i objaw iła 
się dążność we w szystk ich  k ie ru n k ach  ku  jej ulepszeniu. 
N apraw iono i przyprow adzono do 'porządku  sta re  cekau- 
zy: w K rakow ie, M alborgu i P ucku , we Lwowie zaś 
i w W arszaw ie zostały zbudow ane nowe cekauzy.

K iedy  zaczęto budować cekauz w W arszaw ie? n ie­
wiadomo. Ale w roku  1640 w ydano nań  48465 złot., 
ukończono zaś w r. 1643.

Cekauz ten , k tó ry  i dziś na u licy  D ługiej, lubo 
w bardzo przekształconym  stanie, stoi, ja k  się okazuje 
z opisu, sporządzonego przez K rzysztofa Arciszew skiego 
a w ydrukow anego jako  annex V w m onografii p. K rausha- 
ra ,b y ł to gm ach czworoboczny, z obszernym  w ew nątrz dzie­
dzińcem , z wejściem  n a  południe obróconem. S trona 
jego  frontow a kończyła się po rogach  dwoma czworo- 
g ran iastem i paw ilonam i, jak b y  basztam i, k tó re  m iały  
na  szczytach delfinów pozłocistych. Z paw ilonem  fron­
tow ym  łączyły  się dwa boczne, jed en  od wschodu, 
a  d ru g i od zachodu, k tó re  się zam ykały  ty lnym  p a ­
wilonem  ku  północy obróconym. W  końcu bocznych 
budowli, gdzie się one z ty ln ą  stykały , s ta ły  okrągłe 
w ieżyczki, m ające na szczytach chorągiew ki pow ietrzne. 
N ad bram ą um ieszczona by ła  m arm urow a tab lica  z na­
pisem  złotem i literam i; „B elli pacisque commodo in 
u troque tem pore R pcae usui serenissim us V ladislaus 
IV , Poloniae ac Sueciae R ex potentissim us, arm am enta­
riu m  hoc a fundamento- e rig i cu rav it novoque belli- 
carum  m achinarum  ap p a ra tu  turn e t spoliis ab hoste 
e rep tis  o rn av it e t aux it anno salutis 1643. Pod tab li-
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cą zawieszony by ł spiżowy pozłocisty  orzeł jednogło- 
wy, 106 fan tów  ważący.

P rz y  w ejściu w bram ie, na gw oździach, w b itych  
w drew niane ła ty , do m uru  przym ocowane, leżały  cyn- 
d ru ty  1 pó łp ik i dla straży. Także p rzy  ścianach  s ta ły  
ław y drew niane.

L ew a strona od bram y przedniego  jed n o p ię tro w e­
go paw ilonu przeznaczona by ła  na m ieszkania dla a r­
m atniego i obersztera, k tó rzy  m ieli tam  po k ilk a  po­
koi, bardzo skrom nie um eblow anych, i kuchnie.

G alerye boczne, sym etrycznie sobie odpow iadające, 
m iały  po 11  sklepień, na filarach i służyły  na pom ie­
szczenie: lin, sztelw ag i orczyków, rozw ieszonych na 
gwoździach, k tó re  tk w iły  w listw ach, do m uru  p rz y ­
tw ierdzonych. Oprócz tego w paw ilonie zachodnim  
było odgrodzone m iejsce na wagę.

Paw ilon ty lny , k tó ry  m iał z podw órza trz y  b ra ­
m y i okna, obrócone ku północy, a także na zachód 
i na wschód, w ścianach szczytowych, służył na po­
m ieszczenie dział i łoż, ja k  wnosić należy ze w zm ian­
ki, że p rog i u bram  tego paw ilonu by ły  popsute od 
wywożenia dział. Oprócz tego znajdow ały się tam  k u ­
le, k tó re  leżały na urządzonych na ten  cel p la tfo r­
m ach. Tu także na gwoździach, pow bijanych  do fila­
rów, w isiały pulw ersaki, na h ak ach  zaś żelaznych, u tw ie r­
dzonych w ty lnej ścianie, łańcuchy , służące do sp ina­
n ia  obozów.

Na drugiem  p ię trze  tego paw ilonu m ieściły  się 
m uszkiety, rozłożone na rusztow aniach; na ław ach  le­
ża ły  zbroje i szyszaki, a na gwoździach, w bijanych  
w łaty , fo rk ie ty  i bandoliery. W yżej jeszcze pod da­
chem  złożone by ły  knoty.

W  k ró tk im  paw ilonie po praw ej stronie bram y 
na dole było m ieszkanie cejgw arta, na p ię trze  zaś 
ob erstle jten an ta  i cejgm istrza. R eszta dolnej części te ­
go kró tk iego  paw ilonu zaw ierała różne sprzęty , jak : wą- 
to rk i skórzane, d rab iny  i inne.
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Cekauz we Lwowie już  się budow ał w latacb. 1638 
i 1639, podczas k tó ry ch  w ydano na te  robo ty  34053 
zło tych . Skończony zaś m iał być w r. 1646.

Oba te  cekauzy budow ały  się pod k ierunk iem  
P aw ła G-rodzickiego, k tó rego  czynność u jaw niła  się ta k ­
że w sporządzonych przez niego in w en tarzach  cekau- 
zów lwowskiego, puckiego i m albórskiego, w summa- 
ryuszach  consum ptibiliow , t. j. m ateryałow , jak . proch , 
kule, siarka, saletra , ołów etc. nareszcie w ro llach  lu ­
dzi a rty le ry jsk ich , tudzież w rach u n k ach  z w ypraw  
w ojennych  1637 i 1638 r. przeciw ko kozakom.

N a nieszczęście w szystkie te  tak  cenne dokum enty  
zag inę ły  z w yjątk iem  jednego , p o d ty tu łe m  ,,Sum m aryusz 
arm aty  koronnej, produkow any na rach u n k ach  sejmo­
w ych roku  1640 przez P aw ła G-rodzickiego, starszego 
nad  a rm a tą“

Z tego sum m aryusza okazuje się, że w pom ienio- 
nym  roku  w cekauzach R p lte jt warszaw skim , krakow ­
skim, lwowskim, m alborskim , puckim , barskim , kam ie­
nieckim  i kudackim , znajdow ały się razem: 2 całe kar- 
tauny , 22 pó łkartaun , 33'/^ ćw ierć k artau n y , 6 oktaw  
(Yg k artau n y ) 10 kolubryn, 12 ko lubryn  bastardow ych, 
72 falkonety , 9 p e try e r, 50 działek  reg im entow ych  pol­
nych , 15 m oskiew skich zdobycznych, 73 dział żelaz­
nych , ogółem 305 arm at i 20 moździerzy.

Jesteśm y  tu  znowu wobec całego szeregu  dział 
zupełnie dla nas now ych. W y ją tek  stanow ią ty lko  fa l­
konety  i moździerze. K iedy  i zkąd się w z ię ły  te  działa? 
na to odpowiedzieć, w b raku  źródeł, k tó reb y  nam  da­
ły  możność śledzenia ciągłego w n astęp stw ie  czasu 
rozwoju a rty le ry i polskiej, nie jesteśm y w stanie.

O k artau n ach  będzie mowa niżej. Tu zaś pow ie­
m y ty lk o  k ilk a  słów o kolubrynach , p e try e rach , dzia­
łach  polow ych reg im entow ych  i żelaznych.

K olubryny  należały  do dział, używ anych  we F ran - 
cyij b y ły  rozróżniane pospolite i b asta rdy  czyli bę­
k a rty . N azw ę kolubryn  nosiły działa długie, odpowia-
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dające niem ieckim  szlangom. K olubryny  zaś bastardy  by­
ły  krótsze od pospolitych. Jed n e  i d rug ie dzieliły  się: 
na podwójne, pojedyncze, pó łkolubryny, ćw ierćkolu- 

i d., k tó re m iew ały  rozm aite nazwy, jak : smo­
ki, bazyliszki, węże, jaszczurk i, szerszenie i t. d. Ko- 
lu b ry n a  b astard a  w yrzucała kulę 24 funtow ą, zużyw ała 
p rochu  od 19 do 24 funtów , w ażyła 27 centn. i m iała 
długość 27 wagomiarów. K olubryna pospolita, o k tó ­
rej tu  mowa, s trze la ła  kulą 20 funtow ą, w ażyła 70 centn. 
i m iała d ługości 32 wagom iary.

Nazwa p e try e r  poszła od w yrazu  pe tra , t. j. ka­
mień. B y ły  w ięc to  działa kam ienne, jednakże n ie­
starego  au toram entu , ja k  bom bardy, lecz nowsze, zwa­
ne także kotam i, po niem iecku zaś ,,F eu erk a tze“, z k tó ­
ry c h  strzelano także daw niej kulam i kam iennem i a póź­
niej pociskam i dętym i czyli g rana tam i ognistym i.

Nazwę dział polowych, ja k  zobaczem y niżej, da­
wano tym  lub owym arm atom . Tu, zdaje się, należy 
rozum ieć pod niem i 3 funtow e arm atk i.

§ 20. G-odną je s t uw agi ogrom na liczba dział że­
laznych . Zkąd się one wzięły? W yżej powiedzieliśm y, 
że za panow ania Z ygm unta 1 -go i Z ygm unta  A ugusta  
is tn ia ły  kuźnice w W ąchocku ( '’*) i że tam  w yrab ia­
no ty lko żelazo kute. Jeszcze i za B atorego, ja k  o tern 
także uczyniliśm y powyżej wzm iankę, w W ąchocku 
kowano kule. W yprow adziliśm y ztąd  wniosek, że daw ­
ne arm aty  żelazne m ogły być odlewane chyba z żela­
za w ęgierskiego. Ale już  za kró la Z ygm unta I I I  zm ie­
niło się położenie rzeczy.

P io tr Tylicki, biskup krakow ski, sprow adził z W łoch 
hutników , k tó rzy  w dobrach biskupstw a krakow skie­
go zaprow adzili nowy sposób w y tap ian ia  żelaza. P ie r­
wszym tak im  hu tn ik iem  był n ie jak i J a n  H ieronim  
Caccio z Bergam o, k tó ry  w kluczu Samsonowskim za­
prow adził obszerniejsze, niż poprzednie, fab ry k i żela­
za i stali. B iskup Tylicki, m ając na względzie, że 
Caccio w yłożył znaczny k ap ita ł na eksp lo tacyę kopal-

m
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P ełn ił też swe obowiązki ze znajom ością rzeczy a przy- 
tem  gorliw ie, sum iennie i pracow icie. Św iadczą o tern 
pozostałe po nim  spraw ozdania sejmowe o szafowaniu 
pieniędzm i, zamieszczone we wspom nianem  już  wyżej 
dziele p. K raushara . Te rach u n k i K rzysztofa A rciszew ­
skiego, od czerw ca 1646 do końca styczn ia 1650 roku, 
rzu ca ją  św iatło  na adm inistracyę, organizacyę, kom ple­
tow anie i h is to ry ę  a r ty le ry i polskiej w pom ienionym  
okresie czasu.

D ow iadujem y się tedy, że pierw sze la ta  1646 i 1647 
u rzędow ania u p ły n ę ły  d la  A rciszew skiego w czynno­
ściach  adm in istracy jnych , jako  to: do w erbow ania z za­
g ran icy  now ych oficerów i puszkarzy  posyłany by ł 
o b erst-le jten an t K irszbaum  i inni.

Ludw isarz Time, z k tórego rąk  w yszła najw iększa 
liczba dział za panow ania W ładysław a IV , w ykonyw ał 
coraz nowe roboty, np. p rzelan ie jak iegoś m ałego dział­
ka, odlanie innego w ielkiego, podług  p ro jek tu  m nicha 
A lfonsa G rota, nie ze spiżu, i m ającego ty lk o  kom orę 
z m iedzi, fu n ta  ważącą, p rzelan ie m oździerza mos­
kiew skiego, do czego użył Tim e 10 centn. m iedzi wę-
o-ierskiej i nareszcie robotę wag z gw ichtam i d la cekau- 
zu warszaw skiego.

R achunki zD zibonim  wym ieniają: dostaw ę ku l i roz­
m aitego żelaztw a z Bobrzy; najem  i op ła tę  rozm aitych  
rzem ieślników , jak : cieśli sto larzy, ślusarzy  i m ularzy 
d la  ukończenia w ew nętrznej budow y i rozm aitych  urzą­
dzeń w cekauzie warszawskim ; najem  i op ła tę  koni 
pod działa i p a rk  a rty le ry i, znajdującej się p rzy  woj­
sku kw arcianem  podczas w ycieczek ku  D zikim  Polom  
(liczba ty c h  koni dochodziła do osiem dziesięciu kilku; 
płacono za n ie po 20 zł. na miesiąc); rew izye cekauzów 
i u trzym anie w porządku i kom plecie, oraz rem onta 
zna jdu jących  się w n ich  rzeczy (do tej k a teg o ry i nale­
ży  zaliczyć i rem ontę a r ty le ry i zaporoskiej w r. 1636 
kosztem  6000 złotych); zakupienie z rozkazu W ładysław a 
IV . u m ieszczanina to ruńskiego  Szym ona Bem a 1200
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m uszkietów  z bandoleram i i forkietam i, po 8 złot. za 
sztukę, oraz zbroi z szyszakam i i p ikam i 800 po 10 zł.j 
nareszcie sporządzenie mosto-łodzi, zapew ne także z roz­
kazu K róla, k tó ry  nie porzucił jeszcze m yśli o wojnie 
z T urcyą i m iał może nadzieję użycia icb  do p rzep raw  
przez D niestr, P ru t, D unaj. B udow a ty ch  mosto-łodzi, 
k tó ry ch  robota, rozpoczęta w P ucku, została potem  p rze­
niesioną do G-dańska; k ierow ał nią n ie jak i Jan sen  Swan, 
k tó ry  po ukończeniu  otrzym ał w darze kubek  srebrny. 
Owe m ostołodzie sk ładały  się ze 130 balów  z takąż 
liczbą kotw ic, oraz z belek  i desek, na pom ost p rze ­
znaczonych. Do przew ożenia ty ch  balów  i pom ostu 
ijiiały służyć k a ry  na dwóch kołach okow anych.

Z m ostołodziam i zażył A rciszew ski niem ałego k ło ­
potu. Poniew aż nie było ich  gdzie um ieścić po sprow a­
dzeniu do W arszaw y, m usiały  stać pod odkry tem  n ie ­
bem, a d la  uch ron ien ia  ich  od g n ic ia  trzeb a  było je  
osm alać od czasu do czasu, w reszcie łatać, g d y  od gn ic ia  
d z iu ry  się w n ich  robić zaczęły. Los ty ch  m ostołodzi 
niew iadom y. A le praw dopodobnie m usiały  z czasem 
uledz zupełnem u zniszczeniu.

U zupełnienie zasobów cekauzow ych w ykonanem  
zostało przez zakupien ie u prochow nika gdańskiego 
A ren ta  P ilg ram a 1000 centn . prochu , k tó ry  złożono po­
czątkowo w prochow ni m alborskiej, p rzez nabycie dwóch 
szrotow nic d ług ich  u F a lk en te ra  z H agi, p rzez repara - 
cyę m uszkietów  zg rucho tanych , i nareszcie przez zaku­
p ien ie w Gdańsku: 4-ch prockar, dwóch law et, 12 cyn- 
d ru t m niejszych, dwóch w iększych i t. d.

Czyniono p róby  nad w ynalezieniem  pod m oździe­
rze odpow iedniego łoża. D ośw iadczenia te  jed n ak  nie 
w iodły się. Łoża bowiem, k tó re  m iały  ksz ta łt sań, lubo 
b y ły  robione z drzew a dębowego, p rzy  strze lan iu  p ęk a ­
ły. J a k  i na czem zakończyły  się te  próby? wiadom o­
ści n ie mamy.

W  roku  1648 zaszły dwie porażk i naszego wojska: 
15 k w ietn ia  pod Żółtem i W odam i i 22 m aja pod K or-
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suniem; straciliśm y tam  najlepsze siły, bow ojskokw arciane 
a z niem  razem  całą jego  arty le ry ę .

W sk u tek  ty c h  w ypadków  trzeb a  było gotow ać się 
do wojny. Jakoż w m aju  i czerw cu rozdaw ano wojsku 
przysposobione ju ż  dawniej m uszkiety, w liczbie 100 
do reg im en tu  Osińskiego, 300 staroście liwskiem u, 500 
piechocie królew skiej, 380 R adziejow skiem u, staroście 
łom żyńskiem u, 100 Cetysowi, 92 Taubie, kap itanow i 
dragonów  kanclerzow ych. B roń  tę  sprzedaw ano po 
8'/2 zlot., do liczając do ceny, za k tó rą  b y ły  kupione, 
koszta przew ózki i inne. W ydano oprócz tego 180 p ik  
P rzy j emskiemu, po 2^/^ złot. za jedną.

W  tym że czerw cu dnia 20 proch , zakupiony  u  P il- 
g ram a w Grdańsku, złożony w M alborgu, kazano p rze­
wieźć do W arszaw y i w ypraw iono 17 puszkarzy  z oberst- 
le jtenan tem  z W arszaw y do Lwowa. Tamże w ysłano 
6067 funtów  lontu, k tó ry  m iał być dostaw iony z W a r­
szawy do Jarosław ia  W isłą i Sanem, a z Jarosław ia  lą­
dem do Lwowa.

W śród  ty ch  przygotow ań w ojennych, w tak  sta­
nowczej i k ry ty czn ej d la ojczyzny chw ili, p rzyszła  A r­
ciszewskiem u m yśl opuszczenia służby. N ie brakow ało 
m u ani pa tryo tyzm u, ani poczucia obowiązku, ale nad­
w ątlone poprzedniem i p racam i i chorobam i zdrowie 
czyniło go już  mniej zdolnym  do trudów  w ojennych.

Z niechęcała  go także do dalszej służby, ja k  sam 
powiedział, u tra ta  najczynniejszego i najw ierniejszego 
pom ocnika, jak iego  m iał w synow cu swoim oberstlej- 
tenancie M ikołaju Arciszewskim , poległym  p rz y  obro­
nie B aru. A le w ielk ich  w ysiłków  i p ra cy  w ym agała 
także i sama adm in istracya a r ty le ry i. Bo ileż to obo­
wiązków spoczywało na jego  głowie! O dbieranie nowej 
k w arty  w Rawie, połączone z w ielkim  mozołem, i różne 
zajśc ia z urzędn ikam i skarbowym i, szafowanie tem i p ie ­
niędzm i w W arszaw ie i rozsyłanie ich  w różne m iej­
sca, różnym  osobom, przyjm ow anie i p rzeg lądan ie  ra ­
chunków  z ty ch  summ pien iężnych , zaw ieranie umów



117

i kon trak tów  z różnym i rzem ieślnikam i na rozm aite ro ­
bo ty  i kon trak tow anie  ty ch  robót, prow adzenie p roce­
sów w razie złego w ykonania, ja k  np. proces z m ula­
rzem  M ęciną za złe w ykonanie robo ty  p rz y  p rzerob ie­
n iu  b ram y mostowej na prochow nię w W arszaw ie; p ro ­
wadzenie korespondencyi z różnem i osobami i ogólnych 
rachunków  pien iężnych; w reszcie częste podróże w róż­
nych  in teresach  służbow ych, np. d la zakupow ania po­
trzebnych  dla a r ty le ry i przedm iotów , tudzież d la re- 
w izyi cekauzów i słuchania rachunków  od cejgw artów , 
tak , że ja k  sam pow iada, „na dyszlu paroksyzm y cho­
rób swoich odpraw ow ał“. C ierp iał zaś na podagrę 
i new ralg ję.

Dziś każdy naw et z niższych generałów  w arty le - 
•ryi m a p rzy  sobie biuro. D ep artam en t zaś a r ty le ry i 
p rzy  m in isteryum  wojny, odpow iadający zarządow i n a­
szego starszego nad  arm atą, ro i się od urzędników , po­
m iędzy k tó ry ch  dzieli się p raca  około różnych  gałęzi 
adm inistracy i. A rciszew ski m iał ty lk o  b u ch a lte ra  i  k il­
ku  oficerów z różnem i ty tu łam i w ro li u rzędników  do 
szczególnych poleceń, na k tó ry ch  naw et spuścić się nie 
mógł, gdyż dwaj z n ich  najzdolniejsi, ja k  Gletkant 
i Siemionowicz sp rzen iew ierzy li się w szafowaniu gro­
szem publicznym .

U dając się z prośbą o dym issyę do kom isarzy, w y­
słanych  do w ojska od sejm u 1648 roku, w ręczy ł im 
A rciszew ski m em oryał z w yliczeniem  różnych  potrzeb 
a rty le ry i, ja k  opraw a ru jn u jący ch  się cekauzów koron­
nych , zaw erbow anie now ych puszkarzy, zakupien ie b ro ­
n i i ołowiu, i żądał na to decyzyi, co je s t rzeczą dziw­
ną, gdyż, w ychodząc z a try b u cy i swej w ładzy, m ógł 
w szystkim  tym  potrzebom  sam uczynić zadość.

A le zarazem  słusznie zapy tu je , kogo m a słuchać 
w nieobecności hetm anów , w ziętych, ja k  wiadomo, przez 
C hm ielnickiego do niewoli. Słuszne też daje rad y  co 
do obsadzenia załogą M alborga, k tó rem u mogło grozić 
niebezpieczeństw o od Szwedów oraz w ypróżnien ia P u ck a
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z dział, am unicyi, puszkarzy  i załogi po trzeb n y ch  do 
wzm ocnienia innych  punktów . W  końcu w yznaje A r­
ciszewski „że o 1000 z ło tych  więcej strac ił, aniżeli ze 
służby w ziął“. O kazuje się ztąd, że żołd p rz y  skrom- 
nem  życiu, k tó re  je s t widoczne, chociażby z opisu jego  
m ieszkania w inw entarzu , na u trzym anie  i na podró­
że, w łasnym  kosztem  czynione, n ie w ystarcza ł. Podobnie 
żołd cejgm istrza G etkanta , 1800 złotych, i Siem ionowicza, 
o trzym ującego 1200 złotych, by ł zapew ne za szczupły i to 
mogło popchnąć ich  do sprzeniew ierzenia.

M usieli wszakże kom isarze wymódz na A rciszew ­
skim cofnienie dym isyi, pozostał bowiem na służbie, 
przyczem  podwyższono m u żołd o 3000 zło tych. P rzed  
rozpoczęciem  działań  w ojennych w r. 1648 w ysłał n a ­
przód inżyniera a r ty le ry i Siem ionowicza z 20,000 z ło tych  
na w ynajęcie koni do Lwowa, a odebraw szy nową 
kw artę  11 sierpn ia  w ilości 74,407 złotych, i sam z p ie ­
niędzm i tam że pospieszył. Po 6 dn iach  podróży, 24 sie rp ­
nia, stanął na m iejscu i tegoż dnia słuchał rachunków  
Siem ianowicza. N astępnie spraw dził ra ch u n k i cejgw ar- 
ta  lwowskiego G ustaw a K uchsa.

7-go w rześnia zostaw ał jeszcze, zdaje się, A rciszew ­
ski we Lwowie, gdyż p łac ił kowalom  za rozm aite około 
dział roboty. U w ijał się szybko i energicznie około 
najęc ia  koni pod am unicyę i działa, k tó ry ch  80 do woj­
ska przyprow adził.

W szystkie ato li s ta ran ia  dzielnego genera ła  w n i­
wecz się obróciły, cała bowiem a r ty le ry a  w sku tek  t r a ­
gikom icznego w ypadku  pod P ilaw cam i dostała się w rę ­
ce n ieprzy jaciela .

W  pow szechnym  popłochu i trw odze po tej k a ta ­
strofie o trzym ał A rciszew ski od rad y  w ojennej polece­
nie obrony Lwowa, k tó rem u zagrażała  jaw na zguba od 
Chm ielnickiego, połączonego z T ataram i. Pow zięto ju ż  
naw et zam iar w yw iezienia dział z cekauzu lwowskiego, 
i kup iec lwowski Tołoczko by ł posłany dla najęc ia  pod 
nie koni. Do tego jednak , zdaje się, nie przyszło.
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O brona Lwowa, dość mocno ufortyfikow anego, ale 
słabą m ającego załogę wobec ogrom nych, lecz niedyscy- 
p linow anycli tłum ów  nieprzy jacie la , polegała przew aż­
nie na a r ty le ry i i pod trzym aniu  ducha. A któż się do 
tego lepiej m ógł nadaw ać, je ś li n ie A rciszew ski, dosko­
nały  znaw ca a rty le ry i, a zarazem  człow iek n ieug iętego  
ch a rak te ru  i w ielkiego serca?

Mało znam y szczegółów tego  fak tu . W iem y ty lko , 
że spalono przedm ieścia d la u tru d n ien ia  n iep rzy jac ie­
lowi p rzy stęp u  do m iasta. A z rachunków  A rciszew ­
skiego dow iadujem y się, że oprócz k u l zw yczajnych 
strzelano g ranatam i i ku lam i ognistem i, i że lanem i 
świecam i ośw ietlano w ały  dla ochrony od napadu  n ie­
spodziewanego. Obrona m usiała być prow adzona dziel­
nie i um iejętn ie, je ś li n ieprzy jacie l z tak iem  m rowiskiem
ludu, k tórem  m ógł zapchać niew ielkie podówczas m iasto, 
g dyby  p rzypuśc ił szturm  ze w szystk ich  stron  jedno­
cześnie, zgodził się po dw utygodniow em  oblężeniu na 
okup, t. j. na część tego łupu , jak ib y  się znalazł w m ie­
ście zdobytem .

1*0 ustąp ien iu  n iep rzy jac ie la  A rciszew ski udał się 
z konw ojem  knechtów  do Jarosław ia  i, w ypraw iw szy 
ztam tąd  wodą puszkarzy, sam podążył także do W a r­
szawy. AV tym że 1648 roku  i częścią w 1649 zrepaio- 
wano dach na cekauzie warszaw skim , k tó ry  popsuł się 
już do tego stopnia, że woda przezeń zaciekała. N a­
praw iono cekauz lwowski, bo ściana, ku  D om inikanom  
obrócona, obaleniem  groziła. Przerobiono na prochow ­
nię sta rą  bram ę M ostową w W arszawie. P rochow nię 
tę  zbudow ano na dwa p ię tra , k tó re  się kom unikow ały 
schodam i kręconem i. N a p ię tra ch  urządzono rusztow a­
nia do sk ładania beczek z prochem . Do podnoszenia zaś ich  
służyła w inda z blokam i i liną. AVejście zam ykało siężelaz- 
nem i drzwiam i, okna takiem iż k ra tam i i okiennicam i.

Podczas d rugiej w ojny z K ozakam i i T ataram i 
r. 1649 a r ty le ry a  p rzy  w ojsku by ła  bardzo szczupłą. 
S k ładała się ona z 4-ch oktaw  i 6 działek  regim ento-
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tow ycli, przez podczaszego koronnego O stroroga ze Lw o­
wa przyprow adzonych , do k tó ry ch  przybyło  jedno dział­
ko, przez k ap itan a  a r ty le ry i A dersa od kozaków n ab y ­
te, jed n a  oktaw a, przez niegoż pod K onstantynow em  
z bło ta  w yciągnięta, i nareszcie trz y  działka, przez k a ­
sztelana kam ienieckiego pod O stropolem  na  kozakach 
zdobyte, w ięc razem  z 15 arm at.

W  w iększą liczbę dział n iepodobna było zaopa­
trzy ć  wojska, a to z powodu m alw ersacyi, jak ie j się 
skarb koronny  dopuścił. O trzym aw szy polecenie od 
panów  rad  w ynajęcia  pod a r ty le ry ę  1000 koni, p. pod­
skarbi, zam iast oddać przeznaczone na to pieniądze ge- 
rałow i a rty le ry i, po lecił w ynajęcie n iejak im  p. p. Jan o w ­
skiem u i Sw iąteckiem u, w ydaw szy im 10,000 zł. go to­
w ych p ien iędzy  i dwie assygnacye po 20,000 złot. na 
składne w inne od żydów  krakow skich  i lubelsk ich . 
Ż ydzi szydzili sobie z okazanych im assygnacyj. A  i za 
10,000 gotow ych p ien iędzy  p. p. kom isarze skarbu, za­
m iast nająć konie, pokazyw ali, ja k  się w yraża A rc i­
szewski, „gruszkę na w ierzb ie“. T ak  w ięc wojsko po­
zostało p rzy  te j ty lk o  arty le ry i, jak ą  już  p rzy  sobie 
miało.

J a n  K azim ierz w yruszył na wojnę z W arszaw y 
24 czerw ca 1649 roku. Czy A rciszew ski tow arzyszył 
K rólow i ju ż  z W arszaw y? nie wiem y. A le w L ublin ie  
b ra ł udział w radzie  w ojennej. K ie popisał się jednak , 
bo radz ił pozostać w Zamościu, zam iast iść na odsiecz 
Zbarażow i. Po upadku  bowiem Zbaraża, a ten  już  był 
bardzo blizki, n iep rzy jac ie l m ógł obledz Zamość i zmu­
sić do do poddania się głodem . W szak lepiej było 
próbow ać szczęścia z tłum am i, lubo licznem i, ale ani 
ćwiczonemi, ani organizowanem i, i p rzy tem  źle uzbro- 
jonem i, w o tw artem  polu. A rty le ry i żadnej p rz y  w oj­
sku królew skiem  nie było, oprócz k ilku  działek, z Za­
m ościa w ziętych . D opiero z Sokala za pieniądze, w ilo­
ści 3000 zło tych  w ydane ze szka tu ły  króle^wskiej, posłał I
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A rciszew ski Szym ona K nebla do Lwowa po konie, na 
k tó ry ch  też działa p rzy b y ły  do B iałego K am ienia.

A rty le ry a  ta  w bitw ie pod Zborowem  w w ielkiem  
zam ieszaniu, w sku tek  niespodzianego napadu  n iep rzy ­
jac ie la , zaledw ie k ilk a  strzałów  w ydać zdołała. G-dy 
wojsko przez noc ochłonęło z postrach u  i A rciszew ski 
rozejrzał się w pozycyi, zak linał K róla, aby, n ie w da­
jąc  się w żadne u k ład y  z wrogiem , p rzy ją ł bitw ę, gdyż 
w idział możność n ie ty lko  dotrzym ania m u placu, ale 
w prow adzenia K ró la  do Zborowa. [Zw yciężyła atoli dy- 
p lom acya kan c le rza  Ossolińskiego i p rzyprow adziła  do 
u pokarzających  dla R zp lte j w arunków  rozejmu.

roku  164:9 i w początkach  1650 nabyto  do 
cekauzu w arszaw skiego 1300 m uszkietów , sprowadzo- 

■ n y ch  z H ollandyi za 3000 talarów , i 210 m uszkietów  
hollendersk ich , po 6 z ło tych  za sztukę, 6 p ro ck ar w ięk­
szych i 12 m niejszych, 1000 m otyk  sp iczastych, 1000 mo­
ty k  szerokich, 400 siekier średn ich  i 1666 rydlów  żelaznych: 
oprócz tego 2 działka polne za 740złot., w indę z liną i blo­
kam i. O puszczając służbę w r. 1650, pozostaw ił A rciszew ski 
n astęp cy  swemu, Z ygm untow i P rzy j emskiemu, inwen- 

V- ta rz  cekauzu w arszaw skiego pod ty tu łem : ,,R achunek  
arm aty , am unicyi i cokolw iek p rzy tem  w cekauzie w ar­
szawskim  było, zgotow any na sejm  w W arszaw ie, dnia 
22 g ru d n ia  1649 roku  poczynający  się, k tó ry  ra ch u ­
nek  oraz inw entarz dostateczny  w sobie zam yka“

W  inw en tarzu  ty m  na pierw szem  m iejscu stoją 
działa, m ianowicie:

Całe kartauny działa 48 fun t., k tó ry ch  znajdow ało 
się 2, pod nazw ą „Tortiones V ladislai IV “.

Półkartaunów było 24, z n ich  12 m ocniejszych m iały  
na  sobie u lanych  Apostołów, 12 zaś słabszych zw ierzę­
ta, jak : w ilków, niedźw iedzi, bawołow, jednorożców 
i rysiów . Po jednem  z ty c h  zw ierząt na każdych  
dwóch arm atach.

W szystk ie  p ó łk artau n y  strze la ły  ku lam i 24 fun- 
towem i.
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Ćwierć kartaunów czyli dział 12 fun tow ych  było ta k ­
że 24. Z n ich  12 m iały  na sobie liczby  w ypukłe, 
d rug ie  12 w ybijane.

Regimentowych dział czyli oktaw, s trze la jący ch  kulą 
6 funtową, liczyło się też 24. AVszystkie poznaczo­
ne b y ły  cyfram i wybij anemi.

Dział moskiewskich zdobycznych było 6 , z n ich  5 nie- 
opraw nych, a szóste oprawione. N ajw iększe b y ło —jed n o ­
rożec, strze la jący  kulą 80 funtową, d ru g ie—w ilk  54 fu n ­
towy, trzecie  car 24 funtow y, czw arte k re czo t 36 fu n ­
towy, p ią te  dw unastogran iaste  16 funtowe, szóste Ś-ty 
Je rzy  opraw ne na łożu. Było to p ó łk artau n ie  n id e r­
landzkie 14 funtow e, żelazne.

Moździerze spiżowe ogniste: moskiewski jed en  w ielki, 
w yrzucający  g ra n a ty  368-funtowe; m niejszy jeden, w y ­
rzucający  12-funtowe kam ienie; 4 nowe m oździerze na 
czopach, quatuor neccessaria im peratorum  nazw ane, t. j. 
experien tia , au thoritas, félic itas i virtus. W szystkie 
81-funtowe. P rze lany  m oskiewski moździerz, jeden  w a­
żący Centn. 24, w yrzucający  g ran a ty  368-funtowe.

Moździerze żelazne ogniste. T ych było 7, w szystkie 
28 funtowe, 208 funtów  ważące. Jeden  m niejszy moź­
dzierz, w yrzucający  g ra n a ty  130-funtowe.

Petarda spiźoica pospolita do bram  w yrzucania, w a­
żyła funtów  81.

K artau n y  z przytoczoną wyżej klassyfikacyą zosta- 
ły  zaprow adzone w H ollandyi, za rządów M aurycego 
Orańskiego, i w prow adzone do Polski za panow ania 
W ładysław a IV , czy przez niego samego, czy też przez 
Paw ła Grrodzickiego, niewiadomo, obaj bowiem m ieli 
sposobność do zapoznania się z a rty le ry ą  holenderską. 
B ył to najlepszy, bo najp rostszy  system  dział, p an u ­
jący ch  podówczas w Europie, itak, że przyjąw szy go, 
w yprzedziliśm y pod tym  w zględem  wiele państw  euro­
pejskich, a m iędzy innem i i sąsiednią A ustryę , gdzie 
k lassyiikacya obejm owała jeszcze 12 rodzajów dział, jak: 
ganze-K artaune, d re i-v iertel K artaune, halbe K artau-
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ne, ganze Feldschlange, v ie rte l-K artaune , halbe F e ld ­
schlange, F alke  in  vollem G ut, V erjü n g te  F alke, V er­
jü n g tes  R eg im entstück , F a lk o n et i Serpentindel.

Do w yliczonych powyżej w inw en tarzu  kartaunow  
znajdow ały si^ łoża: do całkow itych  kartau n ó w  7 sp raw ­
nych  i na p rzyzw oitych  kołach. Do półkartaunów  25, ta k ­
że na ko łach dobrych. Do ćw ierć kartaunow  27 okow anych 
i nieokow anych; 4 łoża próżne. Do dział reg im entow ych 
24 łoża okowane, na ko łach  p rzyzw oitych  i luźnych  
także okow anych 6 .

Łoża podług system u holendersk iego  do w szyst­
k ich  rodzajów  kartaunów , podobnie ja k  i koła, b y ły  ro ­
bione na jed n ą  modłę, różniąc się ty lko  mocą i w ażyły  
odpowiednio do kalibrów  dział: 1100,1000,900 i 600 funtów . 
■Ra dobrych drogach  potrzebow ały pod siebie z działam i ko­
ni: całe k a r ta u n y  16, p ó łk artau n y  12 i ćw ierć k a r ta u n y  6 par.

Łóż różnych irregularnych było 3 m ałe, na swoich ko­
łach  będące.

Łoża do moździerzów: T ych  do m oskiew skich w iel­
k ich  moździerzów spiżow ych 2, każde na 4-ch kołach, 
ale k iedy  te  moździerze k ró l W ładysław  w polu próbo­
wał, jedno naruszyło się, że go używ ać nie można.

Do moździerza małego łoże nowej inw encyi na ko­
łach, n iby  półwozie, dobrze okowane, z dwoma ryg lam i 
żelaznem i do rychtow ania.

Do żelaznych moździerzów 3 łoża na 4 kołach, ale 2 
z n ich  strzaskane, k iedy  k ró l z G etkantem  na polu ich  
próbow ał.

Także do żelaznych moździerzy łoża 2, na dwóch ko­
łach  ty lk o  z przodu urobione, a zadem  po ziem i się 

, włóczące, dobre.
P rockar, albo przodów: do półkartaunów  20, do 

ćw ierckartaunów  15, do reg im entow ych 24 i zakupio­
nych  do n ich  w G dańsku now ych na ogół 12. N adto 
do m oździerza m ałego holenderskiego p ro ck ary  jedne. 
W ozów m ocnych czyli blok wozów do przew ożenia dział 
ciężkich: pod k a rta u n y  1 i do p ó łk artau n y  2 1 .
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Nie znajdujem y tu  wozów pod am u n ic ję , zkąd wno­
sić należy, że do jej w ożenia posługiw ano się wozami 
naj ętemi.

Oprócz tego  znajdow ały się w cekauzie p ro ck ie ty  
czy li łań cu ck y  do sp rzęgan ia  łóż z prockaram i, sk rzyn­
k i w łożach um ieszczane, wagi, orczyki i roskopy czyli 
szleje, do zaprzęgu  służące, w yciory, stem ple, cyndru ty , 
w indy, lew ary, d rąg i i wszelkie inne przynależytości, 
do służby dział niezbędne, o k tó ry ch  szczegółową w ia­
domość może czy te ln ik  powziąść z um ieszczonego 
w p rzyp isach  inw entarza. K ul, bomb i g ranatów  był 
zasób bardzo znaczny. P rzygotow ano także niem ałą 
ilość zapalników  do g ranatów  m oździerzow ych i ręcz­
nych, oraz szpuntów  do kom or i szp ig li pod g ranaty . 
Znajdow ały  się i kartacze , i drew niane puszki do nich. 
Oczywiście, że tak ie  puszki nie w ytrzym yw ały  siln ie j­
szego naboju, a w ięc i doniosłość s trza łu  kartaczow ego 
m usiała być bardzo mała.

Nie zapom niano i o k u lach  m uszkietow ych, k tó ry ch  
829855 sztuk  przechow yw ało się w cekauzie, a to  dla 
u ła tw ien ia  nabyw ania ich  wojsku. M niej było prochu, 
ale ten  się przeznaczał ty lko  na po trzeby  a rty le ry i. 
Ogólnie mówiąc, każdy, k to  odczyta spisany przez A r­
ciszewskiego inw entarz w arszaw skiego cekauzu, p rz y ­
znać musi, że za p rzeciąg  czasu, n ie ty lko  licząc od zbu­
dow ania jego, ale naw et od w stąp ien ia na u rząd  Paw ła 
G-rodzickiego pod względem  opatrzen ia  w m aterya ł 
a rty le ry czn y , do najdrobniejszych  onego szczegółów, 
zrobiono bardzo wiele.

Ze swej s trony  A rciszew ski, ja k  to w idać z dat 
inw en tarzu  przytoczonych, znacznie się p rzy łoży ł do 

uzupełn ien ia zasobów cekauzow ych, szczególnie zaś 
w prochu, k u lach  i b roni ręcznej.

B liższą wiadomość o a rm atach  z czasów W ład y ­
sława IV  możemy powziąć ze sporządzonego w roku 
1789 w m iesiącu lipcu  in w en tarza  cekauzu kam ieniec­
kiego, gdzie jeszcze w tym  roku  przechow ały  się 2 arma-
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ty  24-funtowe i 6-cio fun tow ych  6, ze w spom nianych 
czasów.

j,2 a rm aty  spiżowe 24-funtowe m iały  d ługości 19Vg 
w agom iarów i m ocności spiżu w czyści dennej /g wa- 
gom iarów. N a te jże  części w obwodzie laurow ym  było 
dwa obwicia, z k tó ry ch  w jednem  przez pole p rzech o ­
dziła belka  poprzeczna, a w drugiem  ukośna i snopek 
związany. N ad obw iciam i koron k ró lew skich  dwie, 
z dwoma berłam i na krzyż złożonemi, z w ierzchu  n a ­
pis, „Sigism undus A ugustus m ateriam , form am  om inę 
fausto rex  V ladislaus regno  in eu n te  dédit. Anno 
M D CX X X V . Niżej herbów: V lad islai Q uarti te rtio . 
P rzy  zapale napis: O berster Jo h an  P la te r  riss m ich. M. 
D aniel Tim goss m ich. Działo to  było opatrzone d e l­
finami i m iało p rzy  w ylocie obrączkę w k w ia ty  ry tą . 
Na jednem  z ty c h  dział, na wylotowej sztuce, by ł S-ty 
Szymon, a na drugim  Ś-ty T adeusz“. B y ły  to  więc, 
ja k  z przytoczonego wyżej w yszczególnienia w inw en­
ta rz u  A rciszew skiego w idać, p ó łk artau n y  m ocniejsze. 
„4 działa spiżowe 6-cio funtow e, długości 15 w agom ia­
rów, m ocności spiżów dennej części w agom iaru. N a 
dennej sztuce w w ieńcu laurow ym  dwa obwicia, pod 
koronam i. W  jednem  z n ich  belek ukośny, nad  k tó rym  
snop zw iązany, w drugim  zaś po lu  belek  ty lko. M iędzy 
koronam i zw ierzchniem i b erła  na  k rzyż złożone. W y ­
żej nad  koronam i napis: „M ateriam  Sigism undus, fo r­
mam ominę fausto rex  Y ladislaus regno in eu n te  dedit. 
N apis niżej: Anno Dom ini M D C X X X III V lad islai Q uar­
t i  prim o. P rzy  zapale napis: Joannes B reu t m e fecit. Za­
m iast delfinów lew ki leżące. Działo 6 funtow e tak ież 
zupełnie, z tą  różnicą ty lko , że miało na dennej sztuce 
napis: Aes ded it A ugustus, form ae m elioris honorem  
rex  V ladislaus Q uartus in  aere dedit. Anno dom ini 
M D C X X X III. Niżej napis: M it D ettes H ilf  gos m ich 
M. D aniel T im “. Działo 6-funtow e tak ież różniło się ty lko  
napisem : Aes fu it  A ugusti, form am  m elioris honoris R ex 
V l a d i s l a u s  Q uartus in  aere dedit. Anno Dom ini
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M D C X X X V III. P rzy  zapale napis: M it G ottes H ilf  gos 
m ieli D aniel Tim.

§ 22. Z czasów starszeństw a nad  arm atą A rciszew ­
skiego posiadam y także: „Rollę ludzi w a r ty le ry i ko­
ronnej cekauzach. ośmiu służących, p rodukow anej na 
sejm ie 1647 ro k u “

Z tej ro ili okazuje się, że skład osobowy, szczegól­
nie zaś co do oficerów wyżej stojących, by ł św ietny. 
N ie mówiąc o za le tach  starszego nad  arm atą, o czem 
było  ju ż  wyżej, ale i synowiec jego, ob erstle jten an t 
M ikołaj A rciszew ski m usiał być także dobrym  arty le- 
rzystą , oraz gorliw ym  do służby, czynnym  i ścisłym  
w ykonaw cą woli przełożonych, jeże li stry j, żaląc się na 
jego śm ierć w B arze, powiada: „Synowca mego, człeka 
wojskowego, co m nie exactissim e słuchać um iał, gdy  
m i ten  um arł, ja k  gd y b y  mi P an  B óg ręk ę  w ziął“.

Dwaj n astęp n i urzędnicy: cejgm istrz albo kon tro ­
le r  a rty le ry i, F ry d e ry k  G e tk an t i inżyn ier a r ty le ry i 
K azim ierz Siem ionowicz zarobili naw et na sławę euro­
pejską.

O G etkancie  kolega jego, ów w łaśnie Siem iono­
wicz, na k tórego  zdaniu  zupełn ie polegać można, w swem 
znakom item  dziele „A rtis M agnae A rtille riae  pars p rim a“ 
mówi z najw yższem  uw ielbieniem , w ysław iając biegłość 
jeg o  w n au k ach  m atem atycznych , w m echanice, w no­
w ych w ynalazkach; ośm iela się naw et nazw ać go Ar- 
chim edesem  ojczyzny swojej (a lterum  p a tria e  m eae Ar- 
chim edem  ap p e la re  possim). Z nakom ity  zaś a rty le rzy - 
sta  swego czasu E rn es t B raun , au to r dzieła pod ty tu ­
łem: „N ovissim um  fundam entum  e t p rax is  a r ti l le r ia e “, 
w ydanego w roku  1682 w G dańsku, o tym  że G etkan ­
cie i w ynalezionych  przez niego m oździerzach pow ia­
da: „D er E rd m o rtir  soli von dem sehr berühm ten  sei. 
O bersten H e rren  G ittek an t herkom m en, der solchen vor 
T horn  g eb rau ch t und  grossen Effect dam it g e th an  h a ­
be. D enn aus diesem  E rdm örser kann  eine ziem liche
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Q u an titä t G ra n a ten  oder S teine au f einm al gew orfen 
w erd en ‘‘.

K ról AVladyslaw w yróżniał także w idocznie G-et- 
kan ta, odbyw ał bowiem z nim w spólnie rozm aite p ró ­
b y  nad  łożami do m oździerzy. A g d y  zam yślał wojnę 
z Turkam i, w ypraw ił go z częścią a r ty le ry i do Lwowa.

Nie możemy ato li przem ilczeć o jednym  zarzucie. 
A rciszew ski żalił się p rzed  sejmem w r. 1648, że Gret- 
k an t, pod niebytność jego  żony, rzeczy swoje i R zp ltej 
z cekauzu w ykradłszy, n ie opow iadając się nikom u, po­
je c h a ł do Gdańska. N ie znaleźliśm y później żadnego 
w yjaśnienia, czy zachodziła tu  rzeczyw iście dezercya 
i kradzież. A le wiem y, że G e tk an t pow rócił potem  do 
służby  i odznaczył się podczas oblężenia Torunia.

Pod koniec życia G e tk an t m ieszkał we Lwowie 
i tam  „w r. 1662, gd y  zim ą iniquo fato, w sku tek  pożaru, 
ra c h u n k i jego i księgi, oraz opera w szystkie artis  jego 
sp a liły  się, k tó re  on koniecznie p ro p te r  bonum  p u b li­
cum  ad instruendam  ju v en tu tem  w dziele tern i um ie­
ję tn o śc i a rty le ry czn y ch  sztuk  do d ru k u  podać chciał, 
in  animo co n stite ra |: a że m u pogorzały, w w ielką
m elancho lią  zarazem  w padł, przez to  sobie accelerav it 
m ortem , ja k  o tern wielom  wiadom o“. Tym  sposobem 
u trac iliśm y  cenne zapew ne dzieło m istrza.

O Siem ionow iczu będzie niżej p rzy  recenzy i wspo­
m nianego wyżej dzieła jego.

Do a r ty le ry i należał i znany  z opisu U k ra in y  B eau- 
p lan , k tó rego  A rciszew ski w sw ych rach u n k ach  na­
zyw a kap itanem  arty le ry i, lubo w ro ili nazw iska jego 
n ie  napotykam y.

D zielnym  także i spraw nym  arty le rzy stą  i woj­
skowym  m usiał być k ap itan  a r ty le ry i S ebastyan  Aders, 
jeże li m iał sobie poleconym  od W ładysław a IV  rekone­
sans w K rym ie za D unajem . K ierow ał on a rty le ry ą  
p rz y  wojsku kw arcianem  i b ra ł udzia ł w w ypraw ach  
z la t  1646 i 1647 ku  D zikim  Polom. B y ł też pod P i- 
law cam i i zginął podczas oblężenia Zbaraża.
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Z ty tu łów  i ran g  należy wnosić, że nasza arty le- 
ry a  p rzekszta łca ła  się ju ż  powoli na  sam oistny korpus 
wojska. Zdaje się, że i starsi nad  arm atą, poczynając 
od P rzy j emskiego, p rzy b ra li ty tu ł  gen era ła  a rty le ry i.

Pom iędzy niższym i stopniam i m am y naprzód  p ra ­
cow itego b u ch a lte ra  i adelm ana a rty le ry i, F lo rensa 
A dricben, i 5 cejgw artów  czyli gospodarzy cekauzów, 
potem  nizko jakoś postaw ionego inżyn iera  na K udaku 
H ansa Jak ó b a  Loka, dalej fej erw erkierów , k tó rzy  nie- 
ty lko  pow inni b y li być doskonałym i arty lerzystam i, ale 
znać się na przysposobieniu p rzy p raw  i ogniów sztucz­
nych; następn ie  adelm anów arty le ry i, t. j. puszkarzy  
ze sz lach ty  ubogiej, obierającej ten  zawód i m ającej' 
pew ne starszeństw o nad  innym i puszkarzam i, nareszcie 
puszkarzy  starego i nowego zaciągu z wyższą i n iż­
szą gażą, stosownie do znajom ości swego fachu, ich  
pom ocników i profosa.

P rzy  a r ty le ry i znajdow ali się, ja k  daw niej, tak  
i obecnie, różni rzem ieślnicy: ja k  ślusarze, kowale, stel- 
m achy, cieśle, tokarze. Ale pojaw ili się obecnie i t a ­
cy, jak ich  dawniej nie bywało, np. ry tow nik , p ła tn erz  
i lontownik.

Pom iędzy służbą arty le ry i, z w yjątk iem  k ilk u  pol­
skich, spotykam y nazw iska same obce. Było to złe na­
przód dlatego, że cudzoziem cy stanow ili żyw ioł n ie­
pew ny , a czasem i w rogi, a potem  że każdy  z ty ch  p rzy ­
byszów w arow ał sobie w k on trakc ie  praw o do w ystą­
p ien ia ze służby n ie ty lko  z powodu choroby, lub ka­
lectw a, lecz i w ty m  razie, jeże li gdzieindziej p rzed ­
staw iały  mu się lepsze w idoki służbowe. A tym cza­
sem do utw orzenia obsługi a r ty le ry i ze swoich roda­
ków nie m ieliśm y szczęścia. Dopóki odbyw ały się ćw i­
czenia w K rakow ie i Lwowie, można było tam  re k ru ­
tow ać przynajm niej jakąś część swoich ludzi do służby 
puszkarskiej. Z tąd  w łaśnie za B atorego  i Z ygm unta 
I I I  spotykaliśm y pom iędzy puszkarzam i niem ałą liczbę 
Polaków. Z roili obecnej należy wnosić, że ćw iczenia
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owe w tyc li miastach., albo poszły w zaniedbanie, a mo­
że ich  naw et zupełnie zaniechano.

Główną, zdaje się, przeszkodą w u tw orzeniu  służ­
by  arty le ryczne j z w łasnego żyw iołu było słabe roz­
pow szechnienie niezbędnej dla puszkarzy  um iejętności 
pisania pom iędzy m ieszczaństwem , k tó re  stanowiło je ­
dyny  kon tyngens do kom pletow ania obsługi tak iej. 
Mogło to  także stanow ić trudność i w założeniu szko­
ły  d la  puszkarzy , do k tó rej p ro jek t, ułożony przez D ella- 
Aquę, p rzy toczyliśm y w yżej i k tóra, ja k  się zdaje, by ła  
ju ż  naw et pow stała, ale u trzym ać się nie mogła. Po­
dobno z m yślą założenia szkoły puszkarskiej, a może 
i szkoły arty le ry i, nosił się W ładysław  IV  i m iał do 
niej w tak ich  m istrzach , jak im i by li Siemionowicz 
i G etkan t, gotow ych i doskonałych profesorów. Ale 
dlaczego p ro jek tów  ty ch  niedoprow adził do skutku? 
wiadom ości nie m am y.

N ajpraw dopodobniej środki pieniężne, k tó ry ch  K ról 
W ładysław  zawsze b rak  uczuw ał, a k tó ry ch  na tę  po­
trzeb ę  od sejmu uzyskać nie mógł, b y ły  p rzyczyną 
zan iechania tej zbaw iennej myśli, k tó ra  dopiero za p a ­
nowania S tan isław a A ugusta doczekała się swego u rze­
czyw istn ien ia .

Źle także sta ła  spraw a i z rzem ieślnikam i. Nie- 
ty lko bowiem rzem ieślnicy, w yliczeni w roili, ale i ci, 
k tó ry ch  podług rachunków  A rciszew skiego używ ano 
do robót w cekauzach  i p rzy  budow lach, z m ałym i 
ty lko  w yjątkam i noszą nazw iska obce. P okazuje się 
ztąd, że i rzem iosła s ta ły  podówczas w Polsce jeszcze 
na hardzo niskim  stopniu.

 ̂ § 23. Za panow ania W ładysław a IV  ukazały  się 
nowe a rty k u ły  dla służby a r ty le ry i polskiej, pod ty ­
tułem : „A rty k u ły  przesław nej a rty le ry i oficerom w yż­
szej i niższej rangi, tudzież i innym  do niej należącym  
personom  łaskaw ie nadane od N ajjaśn ie jszega i N ajpo­
tężniejszego AVładysława IV , z Bożej łask i K ró la Pol­
skiego, w obozie pod Sm oleńskiem  die 6 Ja n u a ri 1634 r.
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A rt. 1. N adew szystko iSTajjaśniejszemu M onarsze 
i Panu, jako  też i K oronie Polskiej, pow inniście wszyscy 
do a r ty le ry i należący oficerowie i urzędnicy , tudzież 
pod nią służący ludzie konni i piesi: fe jerw erk ierow ie , 
puszkarze, defensyonarze, rzem ieślnicy, pom ocnicy, in 
genere w szyscy należący do arty le ry i, przyobiecać 
i przysiądz, iż J . K. M ci i R p lte j będziecie w iernie, sta­
tecznie i gorliw ie a ochotnie służyć; o pom nożenie do­
stojeństw a, a M ajestatu  i R zp ltej pom yślnego powo­
dzenia i poży tku  pospolitego, szczere i życzliw e sta­
ran ie  mieć; w zględem  szkoły, uszczerbku i n iebezpie­
czeństw a z wszelką żarliw ością p rzestrzegać, onym  po­
m agać zastanaw iać i zabiegać; poddanych  ludzi, bę­
dących  w fortecy , na m iejscach o tw artych , czy też 
w obozie nie ciem iężyć, rabow ać lub plądrow ać, lub też 
innym  uczynkiem  aggraw ow ać, owszem każdem u, we 
w szystkich  słusznych spraw ach  assystować i onego za­
słaniać. Jeże lib y  jed en  albo w ięcej tem u przykazan iu  
p rzeciw ni by li i w ykroczyli w czem kolwiek, takow y 
każdy  w edług  uznania k aran y  m a być.

A rt. I I .  Pow inni jesteście  waszym  przełożonym  
J . P .P . obersterow i, oberstle jtenan tow i, kapitanow i, po­
rucznikow i p rzy rzec i przysiądz, iż onym  w szelki po­
w inny  re sp ek t i posłuszeństwo w yrządzić i także w szyst­
ko cokolwiek K ról JM ość i jego  obersterow ie, czy to 
w cekauzie, czy w fortecy, w obozie, albo gdziekol­
w iek tego będzie potrzeba, gdzie K ról JM ość i K orona 
Polska, osobliwie podczas teraźn iejszej ekspedycyi mos­
kiew skiej, koniecznie was potrzebow ać będzie, n iep rzy ­
jaciołom  ich, tak  wodą, jako  lądem  m ężny i odw ażny 
opór dawać będziecie. Poniew aż to cnotliw ym  i w ier­
nym  a rty le ry i służącym  należy  i przystoi. Bez żadnej 
wym ówki znajdow ać się w gotowości i posłuszeństw ie. 
Jeże li by  się jed en  albo k ilku  znalazło n ieposłusznych 
i uporczyw ych, ma każdy  tak i jako  krzyw oprzysiężca 
do sądu oddany i w edług uznania k aran y  być. In  
casu, g dyby  oficyalista wyższej lub niżsszej rangi, albo
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ktokolw iek należy do a r ty le ry i w ypow iedział służbę, 
m ając po sobie dostateczną przyczynę: nieudolności
zdrow ia, albo lepszej gdzieindziej fortuny , takow em u 
nie pow inien abszyt za trzym any  być, ale raczej z dobfe- 
mi słowami i ukonten tow aniem  akkordow any być.

Jeże li by jed en  albo k ilku  było w potrzeb ie tak  
postrzelonych  albo okaleczonych, żeby do dalszych 
usług  a r ty le ry i nie godzili się, ten  albo ci nacyona- 
listowie, bądź cudzoziem cy m ają d la siebie mieć opa­
trzen ie  dożyw otnie. A jeże liby  do swojej chc ie li po­
wrócić ojczyzny, słuszną nagrodą ukon ten tow an i i opa­
trze n i być.

A rt. I I I .  P ow inni n iety lko  puszkarze ale i w szyst­
kie in  genere należący do przesław nej a r ty le ry i p e r ­
sony uczciw ie a poczciw ie p rzy  dobrych  inn y ch  po­
stęp k ach  żyć i spraw ow ać się. T edy wszyscy w ogól­
ności i każdy w szczególności m acie nadew szystko Boga 
i słowa Jego  św ięte zawsze p rzed  oczy p rzek ładać , 
P rzenajśw iętszych  Sakram entów  używ ać, a p rzy tem  
w ystrzegać się p rzek leństw  sprośnych, p rzysięgan ia  da­
rem nego i podobnych przeciw  Bogu blużnierstw , a tern 
bardziej życia sodomskiego i nieczystości, d la k tó ry ch  
grzechów  P an  Bóg nie ty lko  w ielce obrażony byw a 
i mało progressów  i szczęścia wojskom udziela, ale też 
i m iasta  całe, k ró lestw a i prow incye w niwecz obra­
cał i rujnow ał. K toby  tem u postanow ieniu  zuchw ale 
p rzeciw ił się, tak i surowej i strasznej karze  podlegać 
będzie musiał.

A rt. IV . Żaden z ludzi, p rzy  a r ty le ry i konno lub 
pieszo służących, z fejerw erk ierow , puszkarzow  i w szyst­
k ich  innych  person, niem a się ważyć byw ać na m iej­
scach, lub w fortecy, lub w obozie publicznych , k a r ­
czem nych, gdzie w kostk i g ryw ają, albo w k a r ty  i roz­
m aici hu lta je , kosterow ie i p ijacy  schodzą się, u k tó ­
ry c h  ani o bojaźni Bożej, ani o żadnej n ie słychac cno­
cie i poczciwości. Jeź lib y  jeden  albo w ielu p rzestąp iło
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to przykazanie, podpadają karze  kajdanów  lub w ię­
zienia.

A rt. V. Z byteczne pijaństw o, z k tórego  nic in ­
nego ty lko sw arki, niezgody, błazeństw a, cudzą sławę 
szarpiące p rzek leństw a i tym  podobne niesłuszności 
w ynikają, m ają być zabronione, zw łaszcza podczas w ar­
ty  w cekauzacb, w fortecach , w obozie, w b a tery ach  
i na innych, strażach. Także podczas w ycieczek łu- 
p iestw a w cudzych  w łościach w ystrzegać się każdy  po­
winien. A  jeże liby  k tó ry  sprzeciw iał się tem u p rz y ­
kazaniu, staw aliby  przeciw  niem u w uporze, pow i­
n ien  być surowo za to karany .

A rt. V I. Żaden p rzy  kuflach , na schadzkach, po 
karczm ach, szynkow nych domach, z n au k i swojej chw a­
lić się nie pow inien i nie wynosić, swego wspósłużą- 
cego nie poniżać, ani nim  gardzić  i jego  nie postpo­
nować. flaczej nad  innych  więcej rozum iejący tegoż 
daru  swego drugim  z m iłości swojej ku  bliźniem u 
udzielać m a pod k arą  w ięzienia i kajdanów .

A rt. V II. W szystkie b itw y, w yzyw ania się na po­
jed y n k i, szerm owanie się bronią, jakiem kolw iek im ie­
niem  nazwaną, koniecznie zakazane są, raczej wolność 
m ając praw em  się sądzić, u przełożonego swego pom ­
sty  i spraw iedliw ości szukać pow inni pod karaniem  
kaj danów.

A rt. V III . Jeżeliby  się p rzydało  jednego  albo 
w ięcej p rzy jąć  do a rty le ry i, k tó ryby , albo k tó rzy  nie- 
poczesny uczynek  gdzieindziej zrobili, albo popełnili, 
a przez jak iś  czas nie w yjaw iłoby się to na nich, ale 
potem  czy później, czy prędzej dowiedziano się i do­
wiedziono im to  było, a K ról JM ść darow ałby to prze- 
rzeczonem u albo przerzeczonym  przestępcom  winę, chcąc 
ich  mieć p rzy  a rty le ry i za cnotliw ych  i dobrych, ted y  
żaden z a r ty le ry i takow em u lub takow ym  nic złego więcej 
niem a zadawać, ani m u też na oczy w yrzekać, pod 
surowem  karaniem .
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A rt. IX . Puszkarze, na w artę  ordynow ani, tak  
w zimie, ja k  w lecie, z lontem  p rzy  cyndrucie i in- 
nem i do a r ty le ry i należącem i instrum entam i, w cekau- 
zie, albo w obozie, p rzed  stancyą pułkow nicką, na 
czas naznaczony pow inni się zejść i na tern m iejscu, 
k tó re  im będzie wyznaczone i rozkazane, w arty  od- 
prawować, czy w cekauzie, fortecy, obozie, na b a te ry i 
p rzy  arm atach  posłusznie staw ać m ają. A z w arty , 
albo z b a te ry i żadnym  sposobem schodzić p o ty  nie 
m ają, póki ich  n ie zluzują, ani też uczniom  i pom ocni­
kom odchodzić nie dopuszczać, ale im zw yczajnie je ­
dzenie w edług  czasu przysy łać przez ludzie znajome, 
ażeby dla oddalenia się co niespodziew anego i niebez­
piecznego nie p rzydało  się jak im  afrontem  u dział 
i m oździerzy, pod surową karą  w ięzienia i kajdanów , 
w edług  uznania spraw y.

A rt. X . P ijan y  każdy  n iech  się nie waży na w ar­
tę  pójść, aby swoich dział i m oździerzy nabojem  nie 
przeładow ał i aby nieuczciw ie, bez ordynansu  przeło­
żonych, nie w ypalił, zkądby w ielka szkoda u dział 
albo m oździerzy stać się mogła, albo też przez skw a­
pliw e ognia daw anie jak ie  nie uczyn iły  się trw ogi, roz­
ruchy , tum ulty , pod k arą  na gardle.

A rt. XI., Żaden z puszkarzów  bez wiadomości 
oberstera, oberstle jtenan ta , cejgm istrza, kap itana , po­
ruczn ika albo ce jgw arta  w ażyć się n iepow inien insze­
go puszkarza na swoje m iejsce dla w artow ania sta ­
wić, ale sam takow ą w artę  odpraw iać ma, chybaby  się 
niem ocnym  i chorym  czuł, albo inne dostateczne dla 
n iebytności swojej opow iedział przyczyny, z tą  jed n ak  
kondycyą, aby oficerom naprzód  swoim oznajm ił i n a j­
mowanie na w artę  swoją opowiedział, pod w iną ta la ­
ra  b itego do kassy arty le ry i, lub też pod k arą  w ię­
zienia i kajdan .

A rt. X II . Puszkarze, k tó rzy  w cekauzie w artu ją , 
p rzestrzegać m ają, ażeby bez wiadom ości i pozwole­
nia oberstera, oberstle jtenan ta , cejgm istrza, kap itana.
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poruczn ika albo ce jgw arta  nikom u nieznajom em u przez 
cekauz do fo rtecy  w chodzić nie dopuścili. Jak o  też 
i tym  w fo rtecach , albo w obozie, albo na  b a te ry ach  
w artę  p rzy  działach  odpraw iającym  p rzykazu je  się su­
rowo, aby cudzym  i do a r ty le ry i n ienależącym  osobom,” 
do dział i m oździerzy przystępow ać blizko nie pozw a­
lali, ani ich  oglądać, ani dotykać i m ierzyć—dla u ch ro ­
nien ia się rozm aitych  niebezpieczeństw  i zdrady . Jeże­
liby  k tó ry , albo k tó rzy  sprzeczni tem u byli, takow ych 
pow inien zatrzym ać ta k  długo, póki o tern przełożo­
nym  swoim znać nie dali, pod surową k arą  w ięzienia 
i kajdanów .

A rt. X I I I .  P o trzeba  tego, aby rzem ieślnicy, k tó ­
rzy  około żelaza robią i one spraw ują, m ianowicie: ko­
wale, ślósarze, p ło tn icy , stolarze, puszkarze, stelm acho­
wie i inn i tym  podobni p iln ie  uw ażali, aby ta k  w cekau- 
zie, jako  i obozie żadna nie stała się szkoda am unicyi, 
arm acie i innym  do a r ty le ry i należącym  instrum entom , 
d la n ieopatrzności ich  i niedozoru, pod straceniem  gard ła .

A rt. X IV . C ejgw artow ie m ają także k lucze od cekau- 
zu w dobrem  schow aniu mieć i onych żadnem u nie­
znajom em u i n ieprzysięg łem u nie pow ierzać. A jeże li­
by  którem u puszkarzow i pow ierzone b y ły  do otw orze­
nia, m a je  w niebytności ce jg w arta  u  siebie schować, 
a wydawszy, co potrzeba, na m iejsce zw yczajne złożyć, 
abo też i samemu cejgw artow i oddać, pod surową k arą  
kajdanów  i w ięzienia.

A rt XV. W szyscy alty lerzystow ie , puszkarze, kon­
no i pieszo służący, m ają z ran a  i w ieczorem  staw ać 
przed  stancyą JM P an a  oberstera, oberstle jtenan ta , cejg- 
m istrza, k ap itan a  albo poruczn ika i od niego czekać 
rozkazania albo ordynansu.

A rt, X V I. K ażdem u puszkarzow i, choć już  po skoń­
czonej w arcie, tak  przysłużyw ać się należy  przełożone­
mu swemu, aby od niego potrzebow any każdego cza­
su, ilekolw iek razy  się tra fi, z zw yczajnym  orężem, 
z lontem  p rzy  cyndrucie, z ładow nicą i innem i in stru -
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m entam i, do a r ty le ry i należącem i, zw łaszcza w fo rte ­
cy, albo w obozie bez om ieszkania zaraz p rzybyw ał i k ie ­
dy niespodziew anie rozkazano będzie daw ać ognia 
z dział albo m oździerzy, one w edług należy tej propor- 
cyi i nauk i arty le ry czn e j dobrze nabić, w yrycbtow ać 
i w ystrzelić  mógł.

Jeź lib y  k tó ry  w zleconych sobie m oździerzach albo 
działach szkodę jak ą  postrzegł, pow inien bez om ieszka­
n ia  zaraz kom endyerow i swemu i przełożonem u opowie­
dzieć, pod w iną ta la ra  b itego  do kassy a rty le ry i.

A rt. X V II. W szystkim  a r ty le ry i oficyalistom , u rzęd ­
nikom  cekauzowym, konno i pieszo służącym , fejer- 
w erkierom , puszkarzom , pomocnikom, rzem ieślnikom  
zawsze czujnym i po trzeba być, aby podczas jak iego  tu ­
m ultu , czy to w fortecy, czy w obozie, lub we dnie, lub 
w nocy, z bronią, z lontem  i cyndru tem  i innem i, do a r­
ty le ry i należącem i instrum en tam i czem prędzej schodzić 
się m ogli p rzed  k w a te rą  oberstera, oberstle jtenan ta , cejg- 
m istrza, kap itana , poruczn ika i dalszego czekać od niego 
ordynansu. Jeże lib y  k tó ry  w ybył, albo odszedł bez po­
zwolenia, tak i, jako  nieposłuszny, w ięzieniem  i kajdanam i 
k a ran y  być ma.

A rt. X V III . Jeże lib y  ja k i p rzychodzień  lub cu­
dzoziemiec p rzy b y ł do fortecy , albo K ról JM ść w jeżdżać 
albo dojeżdżać m iał, po trzeba by  oficyalistowie, gefrej- 
terow ie, fejorw erkierow ie, puszkarze p rzy  zw yczajnym  
orężu, jako  się wyżej w yraziło, w swojej lib e ry i staw ali 
o godzinie przeznaczonej i usługiw ali, a w przy tom no­
ści cudzoziem skich panów, k tó rym  od N ajjaśniejszego 
K róla JM ci, albo od przełożonego nad  cekauzem  dozwo­
lono w cekauzie oglądać arm atę i am unicyę, tego  ta k ­
że dopilnować, aby czeladź pom ienionych cudzoziem ­
ców nie zrobiła czego niepożądanego, albo szkody 
jak ie j. Jeże lib y  jed en  albo w ielu  n iedbałych  prze- 
ciwiło się w tej okazyi, ma każdy  w iną jednego  ta la ra  
do kassy arty le ry i, albo inną k arą  w edle okoliczności 
spraw y i uznania przełożonego k aran y  być.
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A rt. X IX . O iicyalistow ie i u rzędnicy , konno i p ie ­
szo służący, tudzież puszkarze, pom ocnicy i inn i do ar- 
ty le ry i należący ludzie m ają tego jak n ajp iln ie j p rze ­
strzegać, aby bez wiadom ości JM P an a  oberstera, oberst- 
le jten an ta , cejgm istrza, kap itana , poruczn ika nie wy- 
b y li w nocy z fo rtecy  lub obozu, a we dnie o jedno 
strzelen ie z a rm aty  nie oddalali się, ale we w szystkich  
p rzy p ad k ach  dziennych  i nocnych zawsze przy tom ni 
pomocą i usługą swoją byli. P rzes tęp cy  m ają, w edług 
p rzew inien ia, w ięzieniem  i kajdanam i k aran i być.

A rt. X X . G-dyby pożar ogniowy, uchow aj Boże, 
w  fortecy, w cekauzie albo w obozie, czy we dnie, czy 
w nocy, wszcząć się m iał i w ybuchnął, mają, n a ty ch ­
m iast wszyscy arty lerzystow ie staw ać w cekauzie i tam  
czekać ordynansu JM P an a oberstera, oberstle jtenan ta , 
cejgm istrza, kap itana , porucznika. Jeżeliby  jed en  albo 
k ilk u  nieposłusznych znajdow ało się, albo bez urlopu  
jed en  i d ru g i ważyli się odejść, takow y każdy  w ięzie­
niem  i kajdanam i k aran y  być ma.

A rt. X X I. Jeże lib y  jed en  albo k ilku , nie m ając 
dozw olenia i paszportu , zbiegł od a rty le ry i, albo k tó ry  
się p rzed ał do nieprzy jaciela, ten  albo tacy  w edług  daw ­
nego p raw a wojskowego m ają na ciele i życiu  k arę  po­
nieść.

A rt. X X II . W szyscy, w a r ty le ry i służący, w y strze­
gać  się m ają w szelkich schadzek i kom panii bez w ia­
domości oberstera, oberstle jtenan ta , cejgm istrza, k a p ita ­
na i porucznika, także porozum ienia, korrespondencyi 
i rozm aw iania z n ieprzyjacielem , bądź w fortecy , bądź 
w obozie; k tobykolw iek  m iał wiadomość o zdradzie, mo­
w ie podejrzanej, złem  przedsięw zięciu  i in tencyach , 
zkądby dla fo rtecy  albo dla obozu JK M ści i K orony 
Polskiej co przeciw nego w yniknąć mogło, takow y k aż­
dy  pow inien z obowiązku p rzysięg i swojej jako  n a j­
prędzej przełożonem u swemu o tern znać dawać. K toby 
się w ażył tak ie  p ra k ty k i utaić, a stałoby się jak ie  nie-
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liczności złość i excessa surowo skarać kazał. D lacze­
go K roi JM ść bierze w swoją p ro te k c ję  w spom nia- 
nych  JM P ana pułkow nika, oberstle jtenan ta , cejgm i- 
strza, kap itana , poruczn ika i ce jg w arta  i w szystkie 
do a r ty le ry i należące urzędnik!.

Co się tycze wolności i przyw ilejów  tej p rzesław ­
nej a rty le ry i, je s t wola J . K r. Mści, żeby zostaw ała p rzy  
tej powadze, jak ą  w zw yczaju m a a r ty le ry a  wojsk ce­
sarskich, królew skich, ku rfirstow sk ich  i książęcych, 
także w fortunach , ja k  w obozie, zachow ując we w szyst­
k ich  okazyach oiicerow i inne persony, począwszy od 
wyższego aż do niższego, p rzy  ty ch  sam ych p raw ach  
i przyw ile jach .

D la większej wagi, w iary, pew ności i pow agi k a ­
zał J . K r. Mość, P an  nasz m iłościwy, przytoczone a r­
ty k u ły  przesław nej a r ty le ry i i nadane przyw ileje, po­
tw ierdziw szy je, podpisem  swoim Pańskim  i K oronną 
pieczęcią w ielką łaskaw ie obwarować. D ziało'się w obo­
zie królew skim  pod Smoleńskiem, dnia 6 m iesiąca 
styczn ia roku  1634, swego w Polsce panow ania p ie r­
wszego, a szwedzkiego drugiego. W ładysław  K ról 
(L. S.)

P rzytoczone a r ty k u ły  przesław nej a rty le ry i uło­
żył za panow ania K róla JM ści W ładysław a IV  Ja n  
de P la te r  oberster, k tó ry ch  tek s t niem iecki, że się od 
słowa do słowa zgadza z oryginałem , d la  większej w ia­
ry  podpisał ręką  w łasną w W arszaw ie, dnia 30 augu­
sta, roku  1664. From hold L udingshausen W olf, gene­
ra ł a rty lle ry i K oronnej“ (m. p.).

A rtykułom  tym  m ożnaby zarzucić, że, używ ając 
częstych synonimów i am plifikacyj, są za rozw lekłe w w y­
kładzie; jako  tłom aczone z niem ieckiego od słowa do 
słowa, zachow ując składnię niem iecką, są zawiłe i n ie­
k iedy tru d n e  do zrozum ienia, ja k  np. art. X X V I.

W^skutek staw ienia obok siebie rang: oberstera, 
oberstle jtenan ta , cejgm istrza, k ap itan a  i porucznika, 
rodzi się często py tan ie, do k tó rego  z n ich  m ają się
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1 in-stosować podaw ane w arty k u łac łi dla puszkarzy  
nej służby arty le ryczne j p rzepisy . T ak np. tam , gdzie 
je s t mowa o obowiązku staw iania się p rzed  kw aterą, 
oberstera, oberstle jtenan ta , cejgm istrza, k ap itan a  i po­
rucznika, rodzi się py tan ie : czy m ieli się staw ić a rty - 
lerzyści n iższych stopni p rzed  kw ate rą  ty lko  starsze­
go, czy też obowiązani by li obchodzić w szystk ich  po 
kolei.

N iejasne są też a r ty k u ły  i co do k a r za p rzestępstw a, 
ponieważ w yznaczają surowe, albo i bardzo surowe k a ­
ran ie bez oznaczenia, na czem ono polegać miało, albo 
pozostaw iając k a ry  do uznania niewiadom o czyjego.

Ale dow iadujem y się z artykułów , że każdy  a rty le - 
rzy sta  m ógł opuścić służbę nie ty lko  z powodu n ie ­
zdatności do niej i choroby, lecz i w  tym  razie, jeże li 
mu się p rzedstaw iły  gdzieindziej korzystniejsze w idoki 
służbowe; że w razie ran y  lub k alec tw a pozyskiw ał 
praw o do dozgonnej opieki; że korpus a r ty le ry i posia­
dał swoją osobną kassę i nareszcie, że arty le rzy śc i 
obowiązani by li ćw iczyć się w p rzynależnych  sztukach  
i n aukach  i sposobić się do tego w szystkiego, co po 
każdym  w ym aga jego  służba. B yć też może, że choc 
rzadko ćw iczyli się w strzelaniu , gdyż w cekauzie 
w arszaw skim  znajdow ały się tarcze, służące do strze­
lan ia  do celu, a pom iędzy w ydatkam i p rochu  spoty­
kam y w ydatek  n a  strzelan ie do celu. P rzyw ile je  p rze­
sławnej a rty le ry i w cesarstw ie i ku rfirstw ach  niem iec­
k ich , n a  k tó re  się pow ołują a rty k u ły , b y ły  dość roz­
ległe, m ianowicie: w razie zdobycia tw ierdzy , lub od­
b icia sztu rm u o trzym yw ała a rty le ry a  gażę miesięczną; 
w razie opanow ania fortecy , m iasta albo wsi do 
niej należały  w szystkie dzwony oraz zaw artości cekau- 
zu, je ś li takow y znajdow ał się w tern m iejscu, i jedno 
działo ze sto jących na w ałach. A le dzwony obowią­
zani b y li odstąp ić Królowi, jeżeli tego sobie życzyły 
za pew nem  w ynagrodzeniem .
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Za przestępstw a artylerz}^sta nie m ógł być areszto­
w any przez profosa.

P rzy  podziale żyw ności nie potrzebow ał oczekiyt^a- 
n ia  na kolej: jeżeli się stawdł z cy n d ru tą  pow inien był 

y ' t)yć n atychm iast zaspokojony.
Żony ich  i dzieci m iały  praw o jech ać  na wozach 

arty le rycznych . j
I  n iek tó re  mniej ważne.
§ 24. Co do udziału a r ty le ry i w w ojnach za p a­

now ania AVładysława IV , to wiemy, że b ra ła  udział 
w odsieczy Sm oleńska i dzielnie dopom agała innym  
broniom  do powodzenia w tej wojnie. Ale ani o jej 
składzie, ani też o rodzaju  i liczbie dział żadnej w ia­
domości nie mamy. D ow iadujem y się ty lko  od Sie- 
mionowicza, że Moskwa, siedząca w obozie pod Smo­
leńskiem, wiele c ierp ia ła  od granatów , w yrzucanych  
z b a tery i na górze Żaworonkowej, i że zmuszoną była 
chować się od n ich  w dołach. Również i pod B iałą k u ­
lam i ognistem i, w yrzuconem i z n ielicznych tam  moź­
dzierzy, zapalono domy w tw ierdzy, i dopóki Moskwa 
pożaru  nie ugasiła, w ypaliło się dużo budowli. A rm at 
wyższych wagom iarów nad 12 funtow e nie było pod 
B iałą i d latego w yłom u w m urach  P olacy  uczynić nie 
mogli.  ̂ Cięższych zaś dział z ły  stan  dróg z powodu 
roztopów  w iosennych prow adzić niepozwolił.

P rzed  planow aną wojną tu reck ą  Gietkant z woli 
K róla W ładysław a w yruszył w roku  1646 do G ródka 
(pod Lwowem), zabraw szy z sobą 24 dział regim ento- 
w ych, t. j. 6-cio funtow ych, z łożami, p rockaram i i ca­
łą do n ich  przynależytością  i am unicyą. A le z ty ch  
planów, ja k  wiadomo, nie było nic.

M iejsce Arciszewskiego, gd y  ten  z powodu sko­
ła tanego  w iekiem  i zw ątlonego chorobam i zdrow ia opu­
ścił służbę, zajął, ja k  to w idać z załączonego w przy- 
p iskach  p a ten tu  Z ygm unt P rzy j emski. Ten służył 
poprzednio  w w ojsku francuzkiem  pod Kondeuszem, 
pod k tórym  odbył k ilka  kam panij, a potem  w wojsku
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szwedzkiem, pod kom endą znakom itego B ern a rd a  księ­
cia W ejm arskiego. Po ukończeniu w ojny T rzydziesto let­
niej pow rócił do k ra ju  i tu  o trzym ał urząd p isarza po l­
nego. Czy się ksz ta łc ił i gdzie w arty le ry i?  n ie w iado­
mo. Ale już  sam w ybór jego przez tak iego  m istrza 
w tej broni, jak im  b y ł A rciszew ski, może służyć za do­
wód, że m usiał posiadać dostateczne uzdolnienie. P rzy - 
jem ski k ierow ał a r ty le ry ą  w roku  1651 pod B erestecz- 
kiem, gdzie ta  broń, rażąc gęste tłum y  T atarów , stojące 
naprzeciw ko praw ego sk rzyd ła  polskiego, p rzyczyn iła  
się do zw ycięztw a wspólnie z jazdą, gdyż p iech o ta  żad­
nego udziału  w tej b itw ie nie m iała.

Z czasów P rzy j em skiego m am y „Sum m aryusz arm a­
ty  k o ro n n e j“ produkow any na sejm ie 1651 roku, 
z k tórego  okazuje się, że, pomimo s tra t  poniesionych 
w m ateryale  a rty le ry czn y m  przez u tra tę  B aru  i K u- 
daku, oraz przez p rzeg ran e  b itw y  pod Ż ółtem i W oda­
mi, K orsuniem  i P ilaw cam i, ilość dział dochodziła do 
350, lubo znajdow ało się w tej liczbie nie mało ru ­
pieci, ja k  stare  p e try e ry , tudzież działa żelazne w w iel­
kiej ilości i jak ieś n iespo tykane dotąd potunde, k tó re  
m ogły być działam i wałowemi, znaj duj ącemi się w P u c­
ku i M alborgu.

W  sum m aryuszu P rzy j em skiego zw racają  na  siebie 
uw agę działa regim entow e, stojące osobno od 6-funto- 
w ych, k tó re  w inw en tarzu  A rciszew skiego nazyw ały  
się regim entow em i, również ja k  i od dział 3-funtow ych 
a to dlatego, że P rzy j emski, jako  b y ły  oficer służby 
szwedzkiej, w prow adził a rm aty  regim entow e na  wzór 
ty ch , k tó ry ch  używ ał G ustaw  Adolf. B y ły to  działa 
żelazne, 4-stopowej długości ze stożkow atą komorą, o ku li 
3 lub-4 funtow ej wagi. O dznaczały się one tak ą  lek ­
kością, że k ilku  ludzi ciągnąć je  mogło i dla tego by ły  
w stanie tow arzyszyć podczas boju piechocie. A że 
k ró l szwedzki w prow adził ład u n k i workow e z przym o­
cowaną do n ich  za pom ocą d ru tu  kulą, w ydaw ały  one 
3 s trza ły  p ierw ej, niż m uszkieter raz w ystrzelić  zdołał.
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Z sum m aryusza consum ptibiliów  widać, że cekau- 
zy  R zpltej b y ły  opatrzone w am unicyę i inną przy- 
należytość a rty le ry czn ą  dość obficie. P rzy j em ski zaku­
p ił dla cekauzu w arszaw skiego w Grdańsku 12 arm at 
regim entow ych. 3-fiintow ych za 10600 zł. Tim e zaś, 
ludw isarz warszaw ski, u lał tak ich że  arm at 10 i tym  
sposobem  cekauz w arszaw ski zbogacił się 22 arm atam i 
regim entow em i 3-fnntowem i. Także Time zrobił 2 p e ­
ta rd y  w ielkie i 2 małe. Oprócz tego  spraw ił P rzy j em ­
ski 6 wozów now ych z sześciu skrzyniam i okowanem i 
do g ranatów  i ku l ognistych. P ro ch u  zakup ił w G-dań- 
sku 210 centnarów  za 11340 złp. K ul przyw ieziono 
z B obrzy 620, 6-funtow ych, 1100 g ranatów  ręcznych  
i 16 centnarów  żelaza w sztabach

Do cekauzu Lwowskiego nadesłał P rzy j em ski 304 
cen tnarów  prochu , 280 ku l 3-funtow ych, 2000 g ranatów  
ręcznych  i 100 funtów  ołowiu. Z w ydatków  p ro ch u  
okazuje się, że za P rzy j em skiego ćwiczono p u szk a rzy  
w celnem  strzelaniu . W ydano bowiem na ten  p rzed ­
m iot rów nocześnie 148 funtów  prochu

N iedługo pozostaw ał na tym  urzędzie Z ygm unt 
P rzy j emski, albowiem  już w roku  1652 u trac ił życie 
pod Batohem .

Miej sce j ego zaj ął rodzony b ra t  P aw ła  Q-rodzickiego, 
K rysz to f G rodzicki Ten podobnież spędził m łode la ta  
na nauce w H ollandyi, a pow róciw szy do k ra ju , służył 
pod Koniecpolskim . Później przeszedł do arm ii cesar­
skiej pod kom endę W allenstejna. A gdy  pow tórnie 
pow rócił do ojczyzny, o trzym ał od k ró la  W ład y s ła ­
wa IV  zlecenie ukończenia fortyfikacyi K udaku, gdzie 
następn ie został kom endantem .

Jak o  tak i, przez zdradę sw ych żołnierzy, dostał 
się do niewoli Kozakom. A  wydostaw szy się od n ich  
na wolność, w alczył znowu z tym że n ieprzy jacielem  aż 
do nieszczęśliw ej b itw y  pod B atohem , z k tórej w yw i­
nął się dość szczęśliwie, bo gdy  całe wojsko k lęskę tę  
p rzyp łac iło  życiem , on okupił ją  ty lko  niewolą, ż któ-

4..J1
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rej się w ydostał przez zam ianę jeńców  i zaraz po po­
w rocie do k ra ju  o trzym ał nom inacyę na genera ła  arty - 
lery i.

Z rachunków  ^K rysztofa Grrodzickiego od roku 
1652 do roku  1654 (''̂ ■*) m am y do zanotow ania ty lko  
kupno u ludw isarza Timego dwóch oktaw  6-funtow ych, 
za 4206 złp., oraz w yda tk i bieżące, głów nie zaś na fur- 
m any p rzy  przew ożeniu dział do Lwowa po bitw ie Be- 
resteck ie j, zkąd przyw ieziono 21 arm at, zabranych  w po- 
m ienionej b itw ie Kozakom.

Cekauz Lwowski zbogacił się za G rodzickiego 
czterem a now oulanem i m ałem i działkam i. Cekauz zaś 
kam ieniecki dziesięciu arm atam i 3-funtowem i i dwoma 
m oździerzam i spiżowemi.

Z czasów G rodzickiego posiadam y dwa sum m aryu- 
sze: z la t  1653 i 1654. Z ty ch  ostatni, przedstaw iony  
na sejmie 1654 r., okazuje, że rodzaje dział i ich  liczba 
we w szystkich  cekauzach R zp lte j w tym  czasie, t. j. 
p rzed  rozpoczęciem  srogich w ojen ze Szwedam i i Mo­
skw ą b y ły  następujące: 2 całe k artauny , 27 pó łkartau - 
nów, 49 ćw ierókartaunów , 18 oktaw, 6 ko lubryn , 6 ko- 
lu b ry n  bastardow ych, 44 fa lkonety , 2 p e try e ry , 37 ar­
m at regim entow ych, 26 arm at 3-funtow ych, 3 m oskiew­
skie, 14 spiżow ych m ałych, 13 m oździerzy spiżowych, 
116 dział żelaznych i potunde, 9 m oździerzy żelaznych 
i 15 petard .

Consum ptibiliów , czyli am unicyi we w szystkich  
cekauzach  R zp lte j znajdow ało się: p rochu  centn . 824 
i fun t. 99, sa le try  kam ieni 964 i fun t. I 8Y2J lon tu  bun­
tów  11150 i m ałych  buntów  17111, ołowiu centn. 810 
i fun t. 78^25 granatów  różnych  głów nych 886, g ranatów  
różnych  ręcznych  żelaznych  6312, spiżow ych 135, k u l 
o łow ianych m uszkietow ych 598882, d ru tow ych  2837, ku l 
ca łokartaunow ych 307, pó łkartaunow ych  3164, ćw ierć 
kartaunow ych  8912, 6-cio funtow ych 13887, 3-funtow ych 
6450, ku l różnego kalib ru  32804. W szystkie te  zasoby 
w działach i am unicyi, złożone w cekauzach: w ar-
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szawskim, m alborskim , puckim , a potem  i w krakow ­
skim  dostały  się w ręce Szwedom, co miało zgubny 
w pływ  na prow adzenie z nim i wojny, te rn ‘bardziej, że 
i środki p ieniężne na u trzym anie a r ty le ry i znikały, gdy  
kraj ca ły  b y ł zajm ow any przez różne w ojska n iep rzy ja ­
cielskie. W ięc a rty le ry a , w la tacb  1655 i 1656 żad­
ny ch  dochodów z nowej k w arty  nie otrzym ała. W  ro­
ku  zaś 1658 odebrała z w innych  jej za rok  1657 ty lko  
53953 złotych, a w roku  1659 z należnych  jej za rok 1658 
zaledwo 40012 złot.

Z ty c h  p ien iędzy  o trzym ał G rodzick i bardzo n ie­
wiele, zwrócono bowiem do skarbu  w yda tk i na arty le- 
ry ę  pod Toruniem , w kwocie 11,000 złotych, pew ną kw otę, 
zapłacono P au linom  Jasnogórskim  za am unicyę, w ziętą 
u n ich  p rz y  zdobyw aniu K rakow a, oddano podczaszem u 
koronnem u K onstan tem u Lubom irskiem u za zabrany 
u n iego proch  4052 złł. i nareszcie starostom  za w y­
dane przez n ich  dla w ojska w ik tu a ły  i k w a te ry  20860 
złł. G rodzicki zaś o trzym ał na a r ty le ry ę  ty lko  5052 
złotych.

P rzy  tak  dalece uszczuplonych dochodach a r ty le ­
ry i sejm  1659 r. zdecydow ał się n a  następu jącą uchw a­
łę  (124̂ . „Do nowej kw arty , k tó ra  na  a rty le ry ę , dla zruj-- 
now ania dóbr R zpltej, w ystarczyć nie może, przydano 
p ro  cu rren ti d u n tax a t składne winne, a na potem  ex 
prim is vacan tibus starostw  i dzierżaw  (sądowe w y­
jąwszy) w Koronie, k tó reby  30,000 zło tych  in tra ty  rocz­
nej czyniły , ordynow ać w iecznem i czasy obiecano, k tó ­
re starostw a i dzierżaw y w dyspozycyi generała  a r ty ­
le ry i zostawać będą, a oni te  p roven ta  w szystkie na 
apparatum  bellicum , a nie na żadne inne potrzeby, 
choćby też ex Senatusconsulto by li reąu isiti, obraca­
ne będą pow inni, sub poena pecu latus. O co na każdym  
sejmie, po w otach  senatorów  e t post redd itam  rationem  
Senatusconsulti, ad instructionem  posłów ziem skich 
spraw ę i rach u n ek  dostateczny czynić będą pow inni“.. 
Zdaje się, że ta  uchw ała nie przyszła do w ykonania,.
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a natom iast a r ty le ry a  koronna o trzym ała  dodatku  
w kw arcie  kw adrup li, k tó ra  już  w roku  1664 figuru je  
w racliunkacłi kw arcianycli.

Za panow ania J a n a  K azim ierza panow ał tenże sy­
stem  dział, co i za W ładysław a IV , m ianowicie: arm a­
ty  24, 12, 6 i 3-cli funtow e. Za dowód może słażyć 
kw it, w ydany praw dopodobnie D ziboniem u, na wzii^te 
u niego w spom nianych kalibrów  pociski w ty ch  sło­
wach: (\'“ )

K ota della q u an titá  e q u a litá  di palle  di fe rro  
d’A rtig le ria  p e r servitio  di Ma'*® S er'“ ®.

P alle  di ferro  n ” 1000 di peso lib. 3 Siena.
6 „n „ 1800 „ Tl

V

T)

T)
„ „ „ „

podpisano Gio. Casimiro 28 angustí 1657.

„ 1600 „
„ 1600 „

12
24

K ul ty ch  wagom iarów do arm at, g ranatów  różnych  
kalibrów , do m oździerzy, tudzież ręcznych  zabrano 
u D ziboniego w ielką ilość podczas w ojny ze Szwedam i 
w la tach  1657, 1658 i 1659

O udziale a r ty le ry i w w ojnach „P o topu“ niew iele 
da się pow iedzieć, z b raku  k ry ty czn y ch  opracow ań 
ty ch  wojen. AViemy ty lko , że podczas obrony AVarsza- 
wy od Szwedów arty le ry a , um ieszczona w red u tach  
w spólnie z kaw aleryą, w strzym ała w szystkie a tak i Szwe­
dów ze strony  Kowegodworu. Sam zaś K rzysz to f G ro­
dzicki, jako  generał a rty le ry i, b ra ł udział w w ielu p rzed ­
sięw zięciach i b itw ach  podczas w ojen z K ozakam i, 
Szwedam i i Moskwą. Znajdow ał on się w obozie pod 
Źwańcem, bronił Lwowa od C hm ielnickiego, w ciągu 
dw óch m iesięcy kierow ał a r ty le ry ą  podczas oblężenia 
T orunia w roku 1658, k tó re  się ciągnęło  od połow y m aja 
do 18 listopada. Zam iast bowiem , p rzy  dostatku  woj­
ska i a rty le ry i, zrobić wyłom i szturm  przypuścić , og ra­
niczono się bom bardow aniem , co oszczędziło w praw dzie 
s tra t w ludziach, ale kosztowało wiele am unicyi

10
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i jeszcze w ięcej czasu. Grrodzicki odebrał od Szwedów 
G rudziąż i w G dańsku w roku  1660 życie zakończył.

Po G rodzickim  urząd  g en e ra ła  a r ty le ry i zajął 
From liold von L udingsbausen  W^olf, pochodzący z fa­
m ilii w estfalskiej, osiadłej w Polsce, kom endant gw ar- 
d y i k rólew skiej. Ten czynny by ł w w ojnie ze Szw eda­
m i i odznaczył się szczególnie p rzy  obronie K rakow a. 
U czestn iczy ł potem  p rzy  zdobyciu T orunia i G rudziąża. 
O debrał od Szwedów Głowę (H aupt) po trzym iesięcz- 
nem  oblężeniu i oblegał M alborg. N areszcie kierow ał 
a r ty le ry ą  na w ypraw ie J a n a  K azim ierza za D n iep r na 
S iew ierszczyznę.

From hold TV^olf nie pozostaw ił nam  ani in w en ta­
rz y  cekauzów koronnych, ani sum m aryuszów arm aty  
i konsum ptibiliów , ani roli ludzi a rty le ry jsk ich , z któ- 
rychbyśm y  m ogli powziąć w yobrażenie, w jak im  sta ­
nie w ynurzy ła  się a rty le ry a  z w ojen P otopu . M usiał 
m ieć o tern dokładną wiadomość, skoro posyłał cejgw ar- 
ta  polnego H atkw icza do P ru s d la sp isan ia arm aty , 
przez Szwedów zabranej. Żadnej jed n ak  inform acyi 
o tern nam  nie zostaw ił.

„Sum m aryusz generalnych  rachunków  arty le ry j- 
n y ch  N ajjaśniejszem u K rólow i JM ści i stanom  R zpltej 
koronnym , na sejmie niniejszym  sześcioniedzielnym  w ar­
szawskim, pro  die 12m ensis M artii in anno 1665 złożo­
n y  zgrom adzonym , przez JM ści P an a  F rom hold z Lu- 
d ingshausu W olfa, generała  a r ty le ry i koronnej, starostę  
D ynaburskiego i gw ardy i pieszej J . K. M ści p u łk o ­
w nika zgotow any i produkow any, k tó ry  się poczyna 
od uczynien ia liczby w ydatków  arm atn y ch  na sejmie 
przeszłym  w alnym  warszawskim , in  anno 1661 r. odp ra­
w ionym  et ultim is diebus M ai skończonym  produkow a- 

T̂2,̂  zaw iera ty lko bieżące w yda tk i na u trzym anie 
a rty le ry i koronnej w ciągu la t  czterech . Okazuje się 
z tego sum m aryusza, że po ukończonej w ojnie ze Szwe­
dam i i K ozakam i zwożono działa, pozostaw ione w To­
ru n iu  i Gniewie, W isłą do W arszaw y, a zatrzym ane
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przez wojew odę czerniliow skiego w D ubnie do Lwowa. 
Sprow adzono też jak ieś działa z K ow na K iem nem  do 
Grrodna, gdzie je  złożono w kollegium  Jezuick iem , a po­
tem  w ysłano lądem  do AVarszawy.

Zakupiono 6 a rm at szw edzkich u  G-nińskiego, pod­
kom orzego pom orskiego.

L anie dział w W arszaw ie po śm ierci Tim ego, zda­
j e  się, ustało, by ła  zaś czynną ludw isarn ia  we Lwowie, 
gdzie ulano k ilka  a rm at i m oździerzy; na rach u n ek  
kosztów n ieznany  po im ieniu g iser lw owski o trzym ał 
2201 zł. w r, 1662. In n y  znowu giser, nazw any nowot- 
nym , n ie jak i G rzegorz, o trzym ał p ien iądze za takąż ro ­
botę w roku  1664. Tam że przelew ano jak ieś działo, 
25^2 cen tnarów  ważące, przyw iezione z Kam ieńca.

P ro ch  zakupyw ano już  w części ty lko  w Gdańsku, 
m ianow icie dla cekauzów: m alborskiego i elblązkiego 
D la cekauzu zaś lwowskiego zabierano p roch  na m iej­
scu u p rochow nika S ebastyana Swarczowskiego i u m ie­
szczanina lwowskiego R eg n e lta  Z yw erta; d la  cekauzu 
kam ienieckiego zakupiono p roch  u  n iejak iego  S ilnic- 
kiego. Ołowiu zawsze dostarczała  olbora O lkuska, za­
kupyw ano go u T antin iego, fak to ra  tej olbory, oraz: 
u m ieszczan o lkuskich  i k rakow skich. K ule, g ra n a ty  
i żelazo zabierano po daw nem u u Dziboniego. A le 
i s ta ro sta  h a lick i dostarczał te jże  am unicy i z kuźnic 
swoich. Łoża, koła, skrzynie do am unicyi w yrab ia ją  
się w K rakow ie, nie ty lk o  dla cekauzu miejscowego, ale 
i d la w arszaw skiego i sp ław iają się AVisłą na tra tw a ch  
do A¥arszawy. K ależy z tąd  wnosić, że rzem iosła sta ły  
wyżej w K rakow ie, aniżeli w W arszaw ie.

K a puszkarzy  zaciągano, jak  poprzednio, Niemców. 
Z oficerów za rządów  W olfa służyli m iędzy innym i 
Itone lli jako  inżyn ier a r ty le ry i z roczną pensyą 1200 
zł., kap itanow ie arm atn i H e ik ing  i Odendat, tudzież 
geom etra a r ty le ry i Radw ański. Żołd pó łroczny  ludziom  
arm atnym . w półroczu 1664 r. w ynosił 16,448 złot. R e­
szta  w ydatków  należała do zw yczajnych, jak : odlew anie
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Ig-;

k u l m uszkietow y cli, robienie beczułek do icb  przecko- 
w yw ania, ja k  zakupyw anie siarki, sa le try , knotów , na­
rzędzi szańcowych, rożne p opraw ki rzeczy  cekauzowych^ 
oraz rem onta cekauzow  i inne. Do nadzw yczajnych  
m ożna zaliczyć ty lk o  nabycie m ap U kra iny  i M oskwy, 
niewiadom o przez kogo i k iedy  w ydanych.

Pod rokiem  1661 spotykam y po raz p ierw szy , 
w reg estrach  dragonów  arty le ry i w liczbie 50. Obowiąz­
kiem  ich  było: w czasie w ojny konw ojow anie tab o ru  
arm atniego, a w czasie pokoju egzekw ow anie kw arty . 
U trzym anie ty ch  dragonów  kosztowało 2007 złot. 17 g r. 
i 9 szelągów. Is tn ie li oni p rzy  arty le ry i, aż do panow a­
nia S tan isław a A ugusta.

Za genera lstw a P ro inholda W olfa a r ty le ry a  uczest­
n iczy ła w jednej ty lko  w ypraw ie, m ianowicie za D n iep r 
na Siew ierszczyznę, obozowała po p rzebyciu  D niep ru  pod 
Rzyszczowem, pod D ziew icą i Nowym M łynem , oblega­
ła  Grłuchow, z w ielkiem  niebezpieczeństw em  p rzep raw ia ­
ła się w pow rotnej drodze przez D niepr, a potem  
w bród przez T eterew  około Korostyszow a. A le o je j 
czynach podczas tej w ojny 1663—1664 r. żadnej w iado­
m ości nie mamy.

§ 25. N a tern m iejscu w ypada nam  pow iedzieć 
k ilk a  słów o znakom item  dziele, pod ty tu łem : „A rtis 
M agnae A rtille riae  pars p rim a“, o k tórem  wspom nieliś- 

wyżej, napisanem  przez K azim ierza Siemiono- 
w icza i w ydanem  w A m sterdam ie w rokn  1650.

Dzieło to było cenione w swoim czasie bardzo w y­
soko w E uropie, i zaraz po ukazaniu  się przetłom aczo- 
ne na języ k i francuzk i i niem iecki. Max Jah n s pow ia­
da, że jeszcze w w ieku X V III  dzieło Siem ionowicza za­
liczano do najlepszych  dzieł o a rty le ry i i że je  studyo- 
wano.

P rzed  napisaniem  swego tra k ta tu  p rzepędzał Sie- 
inionowicz pew ien czas w H ollandyi, studyu jąc ukocha- 
n y  przez siebie ]irzedm iot p rak ty czn ie  p rzy  licznych  
oblężeniach, k tó re  się tam  odbywały, a zarazem  zazna-
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jam ia jąc  się z naukam i do a r ty le ry i pomocniczem i, ja k  
m atem atyka i fizyka.

Pobudką do ułożenia dzieła by ła  d la Siemionowi- 
<5za, ja k  powiadarw  przedm owie, naprzód  ta  okoliczność, 
że nie było podówczas tra k ta tu , opartego  na podstaw ie 
naukow ej, istn ie jące zaś dzieła, g ru n tu jąc  się jed y n ie  
n a  p ra k ty c e  i em piryi, sprow adziły  ta k  w spaniałą sztu­
kę, ja k  a rty le ry a , na  stopień rzem iosła; nie chciano je j 
n aw et zaliczać do sztuk  w yzw olonych. Pow tóre, że 
-chciał w yśw iadczyć p rzysługę swym rodakom , którzy^ 
m ając w ielką chęć zapoznania się z a rty le ry ą , m ogli 
znaleść zaledwo p a rę  dzieł łacińskich. N areszcie, ch c ia ł 
spełnić wolę ukochanego M onarchy, nieodżałow anej p a ­
m ięci p rzedw cześnie zgasłego AVładysława IV , k tó ry , 
•dowiedziawszy się od kanclerza  Ossolińskiego o ułożo- 
nem  już  i p rzygo tow anem  do d ruku  dziele o a r ty le ry i 
w ypraw ił go do H ollandyi, d la łatw iejszego w ykonania 
tego zam iaru . N im  jed n ak  dzieło to u jrzało  św iatło  
dzienne, um arł k ró l m ecenas i Siem ionowicz w idział 
się  zm uszonym  dedykow ać swój t ra k ta t  w ice-królow i 
Belgów, a rcyksięciu  Leopoldowi, k tórego  kosztem  p ra ­
w dopodobnie w ydrukow ane też zostało.

Siem ionowicz p ro jek tow ał w ydać swe dzieło 
w  dwóch częściach. A le śm ierć nie pozw oliła mu ogło­
sić całości i pozostała po niem  ty lko  mniej w ażna część 
pierw sza, w której głów ną ro lę  odgryw a p iro techn ika .

A rtis  m agnae a rtille riae  pars p rim a dzieli się na 
■5 ksiąg, te  zaś na rozdziały, capita .

K sięga 1-sza tra k tu je  „De reg u ła  ca lib ri,“ t. j. 
■o działom ierzu, za pomocą którego, m ając średnicę k a ­
n a łu  działa, m ożna w ynaleść odpow iednią do jego  w agi 
k u lę  i naodw rót. D aje tu  Siemionowicz k ilk a  sposobów 
u tw orzen ia owego działom ierza, m ianowicie: ary tm etycz- 
ny, geom etryczny  i m echaniczny. A poniew aż do u tw o ­
rzen ia  działom ierza służą za podstaw ę w agi i m iary  d ługo­
ści, k tó re  w różnych  k ra jach  są różne, w ięc p rzy tacza  
używ ane w różnych  państw ach  Avagi i m iary.
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W  księdze 2-ej mówi Siemionowicz: „De m aterii»  
e t  m ateria libus in  P iro tech n ica  u su rp a ri so litis“, t. j. 
o składow ych m ateryałach , służących do rob ien ia p ro ­
chu, jak : o saletrze, je j p rzygotow aniu , o czyszczeniu 
czyli lu trow aniu , k ruszen iu  i próbow aniu. Toż sam a
0 siarce, w ęglu  i o łączeniu  ty ch  m atery j w najodpo­
w iedniejszych  p roporcyach  d la  o trzym ania p ro ch u  
dzialnego, m uszkietowego, tudzież do s trze lb y  m niejszej„ 
ja k  bando lety  i p isto le ty . D alej mówi o rob ien iu  kno­
tów, hubk i i stup iny . O m ach inach  zaś do w yrab ian ia  
p rochu  m iał dać naukę w części drugiej.

K sięga 3-cia tra k tu je  obszernie o rak ie tach . '
K sięga 4-a dzieli się na dwie części, z k tó ry ch  

w pierw szej mówi się o pociskach do ogni sztucznych , 
a w drugiej o g ran atach , oraz o ku lach  ognistych
1 św iecących. '

K sięga 5-a, także podzielona na dwie części, m a za 
p rzedm iot ognie sztuczne, czyli różnego rodzaju  fa je r­
w erki,

N ajciekaw szą je s t 2-ga część księgi 4-ej, tra k tu ją c a
0 g ra n a tach  ręcznych, oraz w yrzucanych  z m oździerzy
1 haubic. G ran a ty  ręczne rob iły  się z żelaza k ru c h e ­
go, ze spiżu, biorąc 6 funtów  m iedzi na 2 fu n ty  cyny, 
oraz ze szkła. Grubość też ich  ścian stosowała się d a  
ty ch  m ateryałów  tak , że miąższość żelaznych  w ynosiła 
'/„, spiżow ych Yjp i szk lannych  średn icy  g ranatu . 
Ogień udzie la ł się prochow i, zaw ierającem u się w g ra ­
nacie, za pomocą zapalników  drew nianych  lub  żelaz­
nych , urządzonych mniej w ięcej w ten  sposób, co i dzi­
siaj, Do rzucan ia g ranatów  ręcznych  proponow ano róż­
ne sposoby, ale nie nadające się do p rak tycznego  użycia, 
i z tąd  zw ykle tak ie  g ra n a ty  rzucano z ręk i.

P rzechodząc do g ranatów  m oździerzowych, ro zp ra­
w ia naprzód Siemionowicz o w arunkach  ich  skutecz­
ności, t. j. ażeby m ogły pękać, spadając blisko od zie­
mi, lub też upadłszy  na nią; do czego g ra n a t pow inien 
być w yrzucony pod kątem  odpowiednim  do odległości
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i m ieć nabój stosownej siły  i nareszcie zapaln ik  tak  
urządzony, aby pękn ięc ie  g ra n a tu  nastąp iło  w czasie 
w łaściw ym . Z adanie to było jed n ak  za tru d n e  n a  owe 
czasy i zostało rozw iązane dopiero daleko później.

Siem ionowicz s ta ra ł się udoskonalić sam o-zapala- 
jące  się g ran a ty , Ale obm yślony przez niego p rzy rząd , 
zasadzający się na  zastosow aniu k rzem ien ia do w yda­
n ia  isk ry  w ew nątrz  g ran a tu , b y ł naprzód  zby t skom ­
plikow any, a potem  w ym agał pew nego położenia g ra ­
n a tu  p rzy  spadaniu  na ziem ię, co mogło nastąp ić  ch y ­
ba przypadkow o.

S trzelan ie g ran atam i z m oździerzy odbyw ało się 
z w ielką cerem onią. N aprzód  nabijano  kom orę p ro ­
chem, po tem  w pędzano podkładkę drew nianą, zw aną 
szpiglem . P odk ładka zaś ta  u rab ia ła  się rozm aicie. 
Jeże li g ra n a t w kładał się zapalnikiem  naprzód, to szpi- 
g iel m iał k sz ta łt gw iazdy i p rzestw ory  pom iędzy nim  
a ścianam i kom ory zapełn iały  się, dla łatw iejszego udzie­
len ia  ognia granatow i, m ączką prochow ą. W  tym że ce­
lu  tąż m ączką posypyw ał się obficie sam szpigiel. N ad­
to g ra n a t okręcał się pilśnią , albo grubem  suknem , 
k tó re  napaw ano prochem , rozczynionym  w sp iry tusie . 
AV dnie tej pow łoki w ycinano otwór, odpow iadający ko­
morze. Ale nie koniec na tern: dla pew niejszego udzie­
len ia  ognia zapalnikow i głowę jego  okręcano s tup iną  
i dopiero w tak im  stanie w kładano do m oździerza, p rze ­
strzegając, aby zapaln ik  był obrócony do w ylotu

B y ł jeszcze inny  sposób nab ijan ia  m oździerzy, m ia­
nowicie: g ra n a t w kładano zapaln ik iem  w stronę kom o­
ry , w środku zaś szpigla zostaw iano otwór, p rzez k tó ry  
ogień udziela ł się w prost zapalnikow i. Ale ten , w t a ­
kim  razie, m usiał być z żelaza i m ieć w części, przez 
p roch  g ra n a tu  przechodzącej, o tw ory do udzielen ia  m u 
ognia. Do strze lan ia  g ranatam i z tak  zw anych  p e try - 
erów, czyli haubic proponuje Siemionowicz m nóstwo 
rozm aicie urządzonych pocisków. N a uw agę naszą za­
sługuje głów nie proponow any przez znakom itego Glet-
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k an ta  pocisk  haub icy  z dwoma zapałam i, z k tó ry ch  
ukośny prow adził do naboju, um ieszczonego w komo­
rze, d ru g i zaś do g ran a tu . Sam g ra n a t dla ła tw ie jsze­
go udzielenia m u ognia by ł okręcony stupiną.

D alej mówi Siem ionowicz o k u lach  ognistych  czyli 
feuerba lach , o św iecących, o zaślep iających , tru jący ch , 
śm ierdzących  i nareszcie o kartaczach , k tó re  m ogły się 
sk ładać z d robnych  kam ieni, żelaza siekanego czyli 
śró tu  i nareszcie z ku l m uszkietow ych. Umieszczano 
je  w puszkach  d rew nianych  z grubem  dnem  i p o k ry ­
wą. W  końcu powiada, że strza łu  kartaczow ego używ a 
się ty lko  w b itw ach  polow ych lub też p rzy  szturm o­
w aniu  do wyłomu; m niem a on, że strzelać kartaczam i 
m ożna ty lko  z m oździerzy, p e try e ró w  lub z a rm at po­
low ych, a to d la  tego, że dno drew niane nie mogło by 
w ytrzym ać silniejszego naboju.

Siemionowicz, ja k  się okazuje ze w zm ianek w jego  
dziele, uczestniczył, w bitw ie pod Ochmatowem , oraz 
w odsieczy sm oleńskiej i p rzy  oblężeniu B iałej.

§ 26. F rom hold von L udingshausen  W olf um arł 
w r. 1666; m iejsce jego  zajął M arcin  K azim ierz K ątski. 
Ten, rozpocząw szy swą k a ry e rę  w w ojsku polskiem , 
został ran iony  w szyję w potyczce ze Szw edam i 
pod K rakow em . Potem  służył dwa la ta  pod K ondeu- 
szem, w w ojsku francuzkiem , a wróciw szy do k ra ju , 
znajdow ał się ciągle p rzy  boku Sobieskiego, do którego 
by ł bardzo przyw iązany, i w alczył we w szystk ich  sto­
czonych przez niego b itw ach  z Kozakam i, T ataram i, 
i Turkam i. Zostawszy zaś generałem  arty le ry i, k iero ­
w ał tą  bronią z chlubą i pożytk iem  dla k ra ju . W ięcej 
jeszcze, bo otrzym aw szy, niewiadom o z pew nością kiedy, 
erygow any reg im en t artyleryi,. na czele onego, z p r z y  
danem i oddziałam i innej p iech o ty  i jazdy , w ypełn iał 
różne polecenia jako  generał połowy, z w ielkiem  od­
znaczeniem . O dzielności K ątskiego i znajom ości swe­
go zawodu jako  a rty le rzy s ty  św iadczą bitw y: pod Cho- 
cimem, p rzy  zdobyciu B aru, podczas oblężenia żóra-
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w ińskiego, pod W iedniem  i inne, szczególnie zaś pod­
czas w ypraw y  Jabłonow skiego w roku  1685, gdzie 
z w ielką zręcznością k ierow ał K ą tsk i strażą  ty lną .

N a nieszczęście n ic nam  z czasów adm in istracy i 
i  k ierow nic tw a a r ty le ry ą  K ątsk iego  nie pozostało, nie 
m ożem y zatem  powziąć żadnego dokładniejszego po ję­
cia  o stan ie a r ty le ry i naszej z tego czasu, lubo p rz y ­
puszczać i dom yślać się możemy, że pod panow aniem  
K róla J a n a  I I I ,  k tó ry  doskonale oceniał znaczenie a r­
ty le ry i, znał się na jej użyciu  i troszczył się o u trz y ­
m anie je j w dobrym  stanie, rów nie ja k  pod zarządem 
zdolnego, czynnego i zabiegliw ego przełożonego, jak im  
by ł K ątsk i, położenie je j m usiało być bardzo św ietne. 
Posiadam y w praw dzie k ilk a  d a t o dochodach a r ty le ry i 
z ksiąg porachow ań sejm ow ych i z rachunków  kw arcia- 
nych , ale ze sobą niezgodnych, w ięc ich tu  nie przy taczam y.

Jed y n y m  fak tem  godnym  zanotow ania je s t u s ta ­
now ienie reg im en tu  a r ty le ry i koronnej, k tó rego  p rze­
znaczeniem  było konw ojow anie a r ty le ry i w m arszu 
i  asekuracya podczas boju. D a ty  jed n ak  dokładnej 
do erekcy i tego reg im en tu  nie znamy, lubo w iem y z pew ­
nością, że uczestn iczy ł on już  w w ypraw ie  Jab łonow ­
skiego w r. 1685.

Skutk iem  b rak u  źródeł z tego  okresu czy te ln ik  
w dalszym  w ykładzie n apo tka  zm iany zaszłe w naszej 
a rty le ry i, k tó re  niewiadom o zkąd się w zięły . M y zaś 
an i o ich  początku, ani o p rzyczynach  i sposobie pow sta­
n ia  żadnej w iadom ości udzielić nie jesteśm y w stanie.

R O ZD ZIA Ł IV.

Wiek XVIII.

§ 27. N a początku  X V III  w ieku spo tka ła  arty - 
le ry ę  polską w ielka k a tastro fa  w sku tek  srogiego na-
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jazdu  k ró la  szwedzkiego K aro la X II .  Szwedzi, ażeby  
pozbaw ić R zp ltą  obrony, rabow ali i n iszczyli cekauzy» 
działa zaś albo rozryw ali prochem , albo w yw ozili do 
Szwecyi. Tak, zab ra li oni z cekauzu k rakow skiego  
w szystkie in stru m en ta  ludw isarsk ie . Z cekauzów  zaś 
w arszaw skiego, puckiego, z Torunia, G rudziąża, E lb ląg a  
w yw ieźli w roku  1702 do Szwecyi n astępu jące  działa:
79 fun tow y jednorożec, 53 funtow ego Iw ana; działo 48 
funtow e pod im ieniem  „Sigism undus I I I “, odlane w ro ­
ku  1632; działo 26 funtow e ze znakiem  dw ojakiego  
K rzyża, 22 funtow e z herbem  Gęś, odlane w roku  1530, 
13 funtow e z herbem  Zabrza z roku  1650; 10 fun tow ą 
<Kugą spiżową arm atę z roku  1557, 2 funtow ą arm atę 
7,G eorgius Sokołow ski“, 2 funtow ą arm atę  „Tomasz 
G órka“ i IY2 funtow ą „Sigism undus A u g u stu s“. W  ce- 
kauzie lwowskim  zepsow ali w r. 1704 m nóstwo p ięk ­
ny ch  arm at i m oździerzy, a m iędzy tem i ostatn iem i je ­
den ogrom ny 1418 fun tow y m oździerz pod nazw ą Sze- 
rem et i d ru g i m niejszy 125 funtow y, pod nazw ą Iwan,, 
o iaz k ilka  arm at m iernie d ług ich  1 fun tow ych. Takim  
sposobem cała a r ty le ry a  polska została doprow adzona 
p iaw ie  do zupełnej ru iny , a K ątsk i by ł za stary , ażeby 
ją  p odn ieść  z upadku . Po jego  ato li śm ierci odnajdu­
jem y  w r. 1711 jak ieś ślady  życ ia  w a rty le ry i ko­
ronnej.

Z załączonego w p rzy p isk ach  re g es tru  pod ty tu ­
łem: „A rm ata  i am unicya na po trzebę  a r ty le ry i koron- 
nej, w ed ług  konnotacyi, p rzysłanej przez pan a  porucz­
n ika Zeboka z ceną, k tó ra  przychodzi in  Anno 1711 n a­
p isan a“ tudzież z „K onnotacyi dział i różnych  m a- 
teryałów , na po trzebę A rty le ry i K oronnej, po k tó rą  się 
posyła do Samsonowa, p. poruczn ika a rty le ry i Zeboka,. 
sp isana dnia 20 F eb ru a ri 1711 roku we L w ow ie“ do­
w iadujem y się, że w zak ładach  górn iczych  n iegdy  D zi- 
bonich, w Samsonowie, k tóre, ja k  pow iedzieliśm y wy- 

przeszły  w posiadanie skarbu  królew skiego, nie ty l ­
ko, że odlew ały  się ku le i działa żelazne, ale w y rab ia ły
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się także łoża i p rzodk i czyli p ro ck ary  zupełn ie go to­
we. A  w ięc tam  is tn ia ły  n ie ty lko  ludw isarnia, ale 
i w szystk ie zak łady  do w ygotow ania całkow itego ma- 
te ry a łu  a rty le ry czn eg o  potrzebne. K iedy  one tam  po­
w stały? być może jeszcze za czasów Sobieskiego. N ic 
pew nego wszakże z b raku  odnośnych aktów, k tó re  zgo­
rz a ły  w r. 1863 w Suchedniow ie, pow iedzieć nie może­
my. P om iędzy działam i, odlew anem i w Samsonowie, 
oprócz 6 - i 3-funtow ych, znajdujem y 7 - i jedno-funtow e 
arm aty . „Z ta ry fy  zaś o rdynary jnej w endycyi arm at 
i in n y ch  m unicyj w g isern i K ie leck ie j“ okazuje się, 
że tam  w yrabiano  także: 4 funtow e, 2 funtow e arm aty  
i naw et Ya i V4 funtow e, ale to już  by ły  hakow nice. AVi- 
dziem y ztąd, że zam iast u trzy m an ia  racyonalnej w swój 
prostocie, zaprow adzonej w połowie X V III  w ieku kla- 
syfikacyi n astąp iła  bardzo niedogodna dla a r ty le ry  roz­
m aitość gatunków . A  w ięc a r ty le ry a  nasza widocznie 
w ty ł  się cofnęła.

U padek  a r ty le ry i K oronnej jeszcze się w yraźniej 
uw idocznia z „K onnotacyi w  cekauzach ko ronnych  
w r. 1718“ (̂ ‘̂̂). Tu m am y przed  sobą w ielce szeroką 
skalę kalibrów  arm at spiżow ych i żelaznych, tak  dalece, że 
zdaje się, ja k  by to  by ł re g es tr  jak iegoś m uzeum  a r ty ­
lery i. Is to tn ie , m iało to m iejsce, szczególnie pod w zglę­
dom arm at i m oździerzy żelaznych, k tó re  się nie p rze ­
lew ały  i d la  tego nagrom adziły  się w cekauzach osobniki 
z różnych  czasów, zaczynając może od początku  X V I 
w ieku, ja k  to  i dziś daje się widzieć, na m ałą skalę, 
w m uzeum  historycznem  p rz y  archiw um  Iwowskiem. 
M amy tu  oprócz tego  kule, do k tó ry ch  arm at nie było, 
oraz g ra n a ty  i bom by do m oździerzy, nie zna jdu jących  
się w regestrze . P ro ch u  zaś, ołowiu i ładunków  goto­
w y c h —ilość hom eopatyczna, słowem panow ało tu  tak ież 
zam ieszanie i chaos, jak  i w spraw ach  po litycznych  
R zpltej ówczesnej. Takiż dobór dział i am unicyi spo­
ty k am y  w „Tabeli alias inw en tarzu  dział i am unicyi„
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•€0 się znajduje w szańcu Ś-tej T rójcy, 22 augusta  1721 
ro k u “

„Inw en tarz  zaś dział, am unicyi i innych, apara- 
m entów  w ojennych, zna jdu jących  się w cekauzie Lwow­
skim  Koronnym , po ś. p. pan ie  Schonhofie, m ajorze a rty - 
le ry i koronnej, te raz  nowo lustrow anej i spisanej d. 14 
lu n i  1724 roku  p rzedstaw ia  p raw dziw y obraz za­
n iedban ia i ru iny . M amy tu  działa okaleczone, kaw ał­
k i dział, działa obce, ja k b y  tro fea  z św ietnych  czasów 
b y tu  i zw ycięztw  U pitej, broń ręczną połamaną^ różne 
rzeczy  mniej trw ałe , zbutw iałe , lub spróchniałe , hebzej- 
g i  bez bloków, narzędzia szańcowe nieosadzone, lub po­
łam ane—słowem zupełny obraz zapuszczenia i nędzy. 
W  tak im  to stanie znajdow ał się głów ny cekauz U pitej, 
gdyż Lwów za Sobieskiego podczas w ojen tu reck ich  
b y ł głównem  place d ’armes, gdzie się zbierało wojsko 
i w a rty le ry ę  zaopatryw ało . Takiż ład, jeże li nie go r­
szy m usiał panow ać i w innych  cekauzach R p lite j.

Z „R ep artic ii w ojska koronnego na w ojew ództw a 
i ziemie, z w yrachow aniem  półrocznej p u n k tu a ln e j p ła ­
cy, na sejmie w arszaw skim  w roku  1717 postanowio- 
n e j“, okazuje się, że korpus a r ty le ry i pow inien by ł li­
czyć 850 głów, po rcya zaś a rty le rzy s ty  szeregow ego 
m iała wynosić 200 złotych.

Ka u trzym anie jed n ak  a r ty le ry i n ic nie dano nad  to 
•co p rzedtem  pobierała, t, j . pozostawiono ją  p rzy  daw ­
nej kw arcie  dupli i kw adrupli, k tó ra  przynosiła  116 do 
117000 zł. Dość w ięc było podzielić te  summy przez 
850, ażeby się przekonać, że z ty ch  p ien iędzy  na porcyę 
szeregowego p rzypad ło  nie 200, ale w szystkiego około 
137. Należało w ięc albo summę na u trzym anie a r ty ­
le ry i podnieść, albo liczbę ludzi um niejszyć. A  lubo 
ten  sejm niedołężny o w ykonalności sw ych postano­
w ień wcale nie m yślał, m usiało to um niejszenie ludzi 
nastąp ić  samo przez się.

P róbow ał generał a rty le ry i R ybińsk i w yjednać dla 
;Swego korpusu  podw yższenie p łacy  i podał: „P unk ta  ar-
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ty le ry i koronnej ad S enatus Consilium w r. 1722“ 
tego  brzm ienia: „A rty le ry a  K oronna sam ą ty lko  k w artą  
do ty c h  czas susten tow ana i jeszcze ten  p row en t nie- 
ty lk o  po całej Polsce p raw ie z w ielką p racą  i expen- 
sami w ybiera, ale też na znacznych  sum m ach osycha- 
jąc, w w ielu  m iejscach przez d ek re ta  po try b u n a łach  
skarbow ych i różne procesa p raw ne dochodzić do satys- 
fakcyi je j musi. Jednak , oprócz in n y ch  ekspens zw y­
czajnych  a rty le ry i, na rep a racy ę  upad a jący ch  po w ięk­
szej części cekauzów koronnych: w K am ieńcu , we Lwo­
wie i K rakow ie, przysposobienie am unicy i i ferram en- 
tów  różnych, postaw ienie prochow ni, przez inundacyę 
Sm otrycza w K am ieńcu zniesionej, skup ien ie saletry^ 
siark i i zgoła w ielu m ateryałów , do a r ty le ry i należących, 
tudzież  g isern i dział, nap raw ę la fe t i całego lad cey g u  
longo usu zbu tw iałych , na samą naw et konserw acyę 
ludzi i LM sci Panów  oficerów arty le ry i, tak  na  p o g ra ­
niczu, jako  i w innych  cekauzach ko ronnych  lokow a­
nych, nie w ystarczają . W ięc su p liku ją  o naznaczenie na 
te  pilne, niem niej skrom ne po trzeby  sup lem en tu“. A le ra ­
da senatu  zdobyła się na to  ty lko, że złożyła na b ark i 
p iecho ty , k tó rej budże t jn ż  i ta k  b y ł bardzo szczupły,- 
jeszcze powinność w sp ieran ia  a r ty le ry i przez p o trące­
nie po 8 porcyj z każdej kam panii pieszej. T ak w ięc 
w roga w rogiem  pobij ano.

Co do stanu  osobowego a r ty le ry i koronnej, to że 
„Specyfikacyi, jako  się effective zna jdu je garn izon  k a ­
m ieniecki 17 augusti 1721 ro k u “ ('®®) dow iadujem y się,. 
że w tej tw ierd zy  ze wspom nionego ko rpusu  lokow ali 
się: 1 oberstl ej tenan t, 2 poruczników , 1 ce jgw art, 1 p re ­
m ier sztyk junk ier, 4 fa jerw erk ierów , 3 sztykielm anów^ 
1 ludw isarz, 1 cyru lik , 24 puszkarzów , 13 szlangenszy- 
ców, 9 pom ocników i 4 m inerów, razem  62 osoby. Czę­
ści tego korpusu  znajdow ały się zapew ne p rz y  cekau­
zach we Lwowie, w K rakow ie i innych . J a k a  jed n ak  
by ła  ogólna liczba osób w całym  korpusie a r ty le ry i 
koronnej? o tern w iadom ości nie mamy.
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A rty lerzy śc i odbyw ali w tw ierd zy  kam ienieckiej 
w a rtę  w spólnie z kw ate ru jącą  tam że p iecho tą  reg im en­
tów  h etm ana w. koronnego, h etm ana polnego koronne- 

reg im en tu  a rty le ry i. K iedyż m ogli się ćw iczyćno 1
W swej sztuce, k tórej zakres był daleko obszerniejszy, 
an iżeli odpow iednich stopni p iechoty?

R ządy a r ty le ry i spoczyw ały po daw nem u w ręk ach  
generałów  tej broni. Po Kątskim , zm arłym  w roku  
1710, n astąp ił Hem m ing, k tó ry  urzędow ał do roku  1712, 
a potem  Jakób  Z ygm unt R ybińsk i do r, 1725, po nim  
znowu zgasły  przedw cześnie r. 1727 J a n  S tan isław  K ąt- 
ski, w ielk ich  nadziei syn M arcina; potem  do r. 1737 
spraw ow ał generalstw o Ja n  K lem ens B ran ick i, po k tó ­
rym  n astąp ił i rządził a r ty le ry ą  do r. 1746 A leksan­
d er Lubom irski i nareszcie H en ry k  na O cieszynie B rüh l, 
p ierw szy  m in ister A ugusta  I I I  a zarazem  g en era ł infan- 
te ry i i kom endant wojsk saskich w Polsce.

O rządach  pom ienionych generałów  z w yjątk iem  
B rü h la  n ie m am y nic więcej do powiedzenia, jak  ty lko, 
że spali oni snem wspólnym  z całą R p ltą , gdy  w szystko 
na około czuwało i gdy  ze w zrostem  wojska u sąsiadów 
a r ty le ry a  doskonaliła się i pom nażała w liczbie.

Pozostało nam  z ty c h  czasów 6 arm at 6-cio funt.^ 
■z roku  1732, t. j. z czasów generalstw a K ątskiego-syna 
i 2 a rm aty  3-funtow e z r. 1738, t. j . z czasów zarządu 
a r ty le ry ą  B ranickiego, k tó re  przechow ały się w cekau- 
zie W arszaw skim , aż do roku  1789 M iały one
tęż samą długość, co i późniejsze a rm aty  tegoż kalibru , 
p rzy ję teg o  dla a r ty le ry i polskiej za czasów S tanisław a 
A ugusta, lecz nieco w iększą grubość śpiżu, zkąd były  
tro ch ę  cięższe od późniejszych.

§ 28. Po długim  le ta rg u  zaczęła potrosze budzić 
się i ruszać a r ty le ry a  nasza już  za czasów generalstw a 
H en ry k a  na Ocieszynie B rühla.

Ten zaraz po o trzym aniu  nom inacyi w yrobił 
u króla, dla Ju lja n a  F erd y n an d a  F ritz le ra  p a te n t na 
■oberstlejtenanta i m ianow ał go zarazem  swoim adjutan-.
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tern. Czy F r itz le r  by ł a rty le rzystą?  o tern nie wiemy. 
Dość, że m ając sobie poleconą od B riih la  adm in istracyę 
a rty le ry i, skierow ał swoją uw agę nie tam , gdzie n a le ­
żało, m ianow icie nie na korpus a rty le ry i, lecz na zna j­
du jącą się p rzy  nim  kom panię dragonów  i zam ierzał 
z niej uczynić kom panię a r ty le ry i konnej. îi’adano też 
je j  ty tu ł  frejkom panii g renadyersk ie j a r ty le ry i konnej. 
Ustanow iono d la  niej zarazem  now y eta t, k tó ry  obejmo­
wał: kap itana , dwóch, poruczników , starszego i m łodsze­
go w achm istrza, 3-ch k ap ra li, 2 doboszy, felczera i 48 
gem ejnów  z przeznaczeniem  79 '/g porcyj na u trzym an ie  
te j kom panii. Z akupiono  dla niej ładne konie, jed n a ­
kowej m aści, oraz opatrzono w broń ręczną i w szable, 
sprow adzone z Saksonii. M undur przepisano tak i, ja k i 
nosił ca ły  korpus a r ty le ry i polskiej, m ianowicie: w ierz­
ch n ią  suknię zieloną, podszewkę, h a lsz tu ch  i kam izelkę 
czerwoną. Zam iar ato li zreform ow ania ty ch  g renadye- 
rów  na artyleryę* konną spełzł n a  niczem . Pozostali 
oni p rz y  daw nej swej funkcy i ściągania k w arty  nowej 
od kon trybuen tów , a w roku  1767 skasowani zostali.

Za to w yśw iadczył B rü h l p rzysługę w innym  k ie ­
runku , m ianowicie: darow ał cekauzow i w arszaw skiem u 
6 a rm at 3-funtow ych, z p rockaram i, wozami am unicyj- 
nem i i pociągiem . Z arządził n iezbędne rep aracy e  w ce- 
kauzie warszaw skim , k tó ry  p rzez d ługo letn ie  zan iedba­
nie osłony nowym  arm atom  i resztkom  daw niejszej a r­
ty le ry i nie dawał, a naw et lada chw ila  groził ruiną. 
P rzy czy n ił też prochu, k tó rego  zasoby b y ły  bardzo 
szczupłe, do 40,000 funtów . N areszcie proch, złożony 
w prochow ni stare j, przerobionej z b ram y mostowej nad  
W isłą, a zagrażającej niebezpieczeństw em  domom i bu­
dowlom sąsiednim, kazał przenieść za m iasto, w okolice 
W oli. F ritz le r, w ciągu k ilk u  m iesięcy, zbudow ał dwa 
m agazyny w raz z kordegardą, kosztem  600 czerw onych 
zło tych , k tó re  B rü h l dał z w łasnej kieszeni. T ak s ta ­
n ęła  nowa prochow nia
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Praw dziw e wszakże odrodzenie a r ty le ry i polskiej 
rozpoczyna się dopiero od w stąp ien ia na  n rząd  g en e ra ­
ła  a r ty le ry i A loizego B riiłila, syna H enrykow ego, w r. 
1763. B y ł to a r ty le rzy s ta  fachow y i do tego adm ini­
s tra to r czynny i gorliw y, a lubo Sas z pochodzenia,, 
przecież, jako  człow iek sum ienny, p racow ał szczerze nad  
podniesieniem  a r ty le ry i polskiej z upadku.

U padek  ten  b y ł isto tny . W idzieliśm y, w jak im  
stanie znajdow ał się cekauz lwowski. W  podobnem  
położeniu m usiały  zostaw ać i inne cekauzy koronne.. 
N adto budow le cekauzow e rozpadały  się lub groz iły  
ruiną. K orpus a r ty le ry i by ł szczupły i p e łn ił służbę 
w cale d la niego nieodpow iednią. A i budżet na u trz y ­
m anie części m ateryalnej i stanu  osobowego by ł w cale  
n iew ystarczający . N a czele a r ty le ry i w K am ieńcu sta ł 
już od pew nego czasu kom endant te j tw ierdzy , a zara­
zem pułkow nik  a rty le ry i, J a n  W itte , k tórem u nie zby­
wało ani na znajom ości rzeczy, ani na dobrych  chęciach, 
ale cóż m ógł zrobić w danych  w arunkach  i p rzy  b rak u  
zupełnym  środków?

Skład korpusu  a rty le ry i, pod ług  „R oili generalnej 
a rty le ry i koronnej, za dyspozycyą i ordynansem  J . W . 
P an a  B riih la , genera ła  a r ty le ry i i p ro  Anno 1764 for­
mowanej, (̂ 3*)“ by ł następujący .

Sztab, m ając na czele g enerała  a rty le ry i, obejmo­
wał: 4-ch pułkow ników , 2-ch oberstle jtenantów , 3-ch 
majorów, 8 kapitanów , 10 poruczników , 15 sztyk junkrow , 
razem  osób 43. Pod nim  znajdow ało się: fe je rw erk ier k a ­
p ra l 1, fe jerw erk ierów  2, sierżan tów  2, k ap ra li 12, puszka- 
rzy  starszych  11, puszkarzy  m łodszych 95, na ogół głów 
123. Spotykam y się w ięc tu  z tą  samą anomalią, co- 
i w piechocie, m ianowicie: 1 oficer p rzy p ad a  na 3-ch 
niższych stopni. Supernum erariuszów  wszakże tu  n ie  
znajdujem y. B ył to jak b y  k ad r na p rzy p ad ek  powięk-- 
szenia korpusu  a rty le ry i, i jako  tak i bardzo się póź­
niej p rzydał.
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Gaże oficerskie d la  jednakow ych  stopni b y ły  b a r­
dzo rozm aite. Tak np. pu łkow nik  J a n  W itte  pob iera ł 
3600, gd y  tak iż  pu łkow nik  M ichał Zboiński o trzym yw ał 
4000, a Teodor P o tock i 8000. K ap itan i także b y li roz­
m aicie p ła tn i. G em barzew skiem u płacono 680 zł., gd y  
D eybel pob iera ł 1200, P ru sk i 1420, a Jau c h  2000 zł.

K orpus rozpodzielony b y ł pom iędzy cekauzam i: 
w W arszaw ie, K am ieńcu, K rakow ie, Lwowie, B iałej 
C erkw i i M alborgu i stosownie do tego  obliczał się bu ­
dżet na u trzym an ie  a rty le ry i. A le same gaże ludzi 
a r ty le ry jsk ich  w raz z m unduram i d la  niższych stopn i 
p och łan ia ły  cały  dochód a rty le ry i, wynoszący, ja k  i da­
w niej, 116000 złp. P rzyczem  na ćw iczenia w ydaw ano 
summę praw dziw ie hom eopatyczną, bo ty lk o  100 z ło tych

W  roku 1765 p rz y  te jże  p e rcep c ie  w y d a tk i pod­
niosły się do 127612 zło tych  ( ‘‘̂ °), pow stał w ięc znaczny 
deficyt i w ypadało  z konieczności udać się do Kom issyi 
W ojskowej z prośbą o w yjednan ie w iększych środków, 
co też B rü h l uczyn ił w podaniu  następu j ącem, pod ty ­
tułem : „D ezyderatu  od korpusu  a r ty le ry i p rześw ietnej 
Kom issyi W ojska K oronnego podanych  do p ro jek tów  w oj­
skow ych na sejm  w alny  warszaw ski, szczęśliw ie ag itu - 
tu jący  się roku  1766“

1 ) Spodziew ając się, że N ajjaśn ie jszy  K ró l JM ść,
P an  nasz m iłościw y, z N ajjaśn ie jszą R p ltą  zechce p rz y ­
w rócić i uczynić wojskowy porządek, a nadew szystko 
a r ty le ry ą  pod ług  innych  narodów jak o  ro b u r m ilitiae  
ustanow ić: w ięc p ro jek t reg u lam en tu  a r ty le ry i osobli­
wie prześw ietnej Kom issyi podany, aby Stanom  R p lte j 
by ł rem onstrow any, supliku ję , tudzież a rty k u ły , w edle 
k tó ry ch  a r ty le ry a  spraw ow ać się ma, sposobem p rz e ­
szłych m onarchów , aby ustaw ione i przyczynione były.

2) P rzy  w arszaw skim  cekauzie oficerowie i ludzie 
a rty le ry i, m ając zawsze zdaw na nadane od N ajjaśn ie j­
szych Królów  przyw ile jam i k w a te ry  na p rzy leg łych  
N alew kach, Nowolipiu, pod kościołem  Ś tej Trójcy, tu ­
dzież n a  Ś to-Jerskiej i F ranciszkańsk iej u licach , a te-

11



162

raz  gdy  przyw łaszczone k o n s ty tu c ją  konw okacyjną 
p re ten d u ją  d la siebie też same ex officio; żołnierz zaś 
N ajjaśniejszej U p ite j, p rzy  cekauzie m iejscowym  będą­
cy, niemoże być bez kw ate ry , ani być odległym  bynaj • 
m niej, d la w szelkiego p rzy p ad k u  od cekauzu:. p rzeto  
suplikow ać p rzychodzi albo o re zo lu c ję  prześw ietnej 
Kom issyi, iż ta  k o n s ty tu c ja  nie znosi kw a te ry  w szczegól­
ności uprzyw ile jow anych  cekauzow ych, albo o mon- 
s tra c y ę  do stanów R p lte j, ażeby też k w a te ry  d la arty - 
le ry i ta k  decydow ać raczyła, ja k  dla praesid ium  m ar- 
s załkow skiego.

3) Cekauzy: warszaw ski, d la po trzeb  p rz y  N a jja ­
śn iejszym  K ró lu  JM ści, a osobliwie w fo rtecy  kam ie­
n ieckiej są z prochów  wyniszczone, gdzie in omnem 
nasum  po trzeba n ieuchronna, aby znaczna by ła  p rz y ­
sposobiona p ro w iz ja , a lubo ex Senatusconsulto  fl. 10000, 
na  p rochy  do K am ieńca są ze skarbu  w yliczone, za 
ordynansem  jed n ak  prześw ietnej Kom issyi w iększa część 
ty c h  p ien iędzy  na w ypraw ę a r ty le ry i do obozu są eks- 
pensowane. P rzysposobienie prochów  wczesne być po­
winno, gdyż podczas jakow ej re w o lu c ji sprow adzać 
ju ż  by by ł czas niebezpieczny.

4) W arszaw ski, krakow ski, m alborski, lwowski 
nekauzy  znacznym  kosztem  publicznym  są w ystaw ione, 
a  te raz  bez ustaw icznej r e p a ra c j i  ru jn u ją  się, a p raw ie 
u p ad a ją  w dachach  i m urach, na k tó re  po trzeba wczes­
nego opatrzen ia  i corocznej ekspensy. W  fortecy  zaś 
kam ienieckiej cekauz nie ty lk o  przez n ieopatrzność 
zru jnow any  i przez dach upadły , lecz ta k  szczupły^ że 
i  połowy rynsztunków  w ojennych, k tó ry ch  się podosta- 
te k  tam  niem ały  znajduje, niem ożna pom ieścić. Zaczym  
usilna potrzeba, aby tenże cekauz zreparow ać i roz­
p rzestrzen ić  d la k o n serw ac ji zupełnej tam  am u n ic ji, 
tudzież po trzebne szopy, w k tó ry ch  działa, m oździerze 
i inne strzelby, te raz  kosztem  N ajjaśniejszego K róla 
sporządzone, aby nie stojąc pod niebem , na słocie, m ia­
ły  należy te nakrycie.
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5) Dom y na laborato rya, jed en  w W arszaw ie, d ru ­
g i w K am ieńcu, trzeb a  w ystaw ić, w k tó ry ch  p rz y p ra ­
w y ogniste czynić się pow inny i egzercy tow ać się mło­
dzież w kunszcie a rty le ry i, aby w czasie po trzeb y  i m a­
ch in y  ogniste sporządzone ju ż  były, i młodzież w kunszcie 
a r ty le ry i wydoskonalona, aby Polska, nie zaciągając z in ­
n y ch  krajów , rodow itych  m iała w yćw iczonych ziomków.

6) N ajjaśn ie jszy  K ról JM ść, P an  nasz m iłośćiwy, dla 
powszechnego bezpieczeństw a w K am ieńcu Podolskim , 
g d y  do dział w szystkich  140 osadę, tudzież do moździe- 
rzów  36, do szrotow nic, śm igownic 34, w łasnym  sum p­
tem  sporządzić rozkazał, zostaje jeszcze dział 16 w B ia­
łej Cerkw i, 4 działa w O kopach, 46 dział w K rakow ie, 
19 w M alborgu, 3 w P rzem yślu , k tó re  p o trzebu ją  no­
wej osady.

7) F o rteca  K am ieniecka bez re s tau racy i i rep a ra - 
cy i codziennie upada tak  w m urach, w ałach, sk lep ie­
niach , dachach , palisadach , m ostach, że w czasie d a l­
szym ty lko  dzieło n a tu ry , tw ierdzę spraw ując, zostanie, 
a o patrzn ie jby  choć pom ierny  sum pt naznaczyć co­
rocznie, aby powoli w ydoskonalona być m ogła d la 
s traży  pogranicznej i d la  bezpiecznego składu m aga­
zynów  tak  znacznej a rty le ry i. Grdyż każda forteca, 
w gorącym  i nag łym  razie  oporządzona, niezm iernego 
kosztu  po trzebu je  i n iew ielkiej n ab iera  mocy, k iedy  
n iep rzy jacie l przyśp iechów  niedozw oli dokończyć, w czem 
tysiączne p rzy k ład y  niepom yślne p rzestrzegają. Co i ja  
z pow inności mojej mam honor prześw ietnej Kom issyi 
p o trzeby  a r ty le ry i d la publicznego dobra p rzełożyć“ 
(podpisano) A. B riih l, g en era ł a rty le ry i.

§ 29. W  roku  następnym  1767 Kom issya AVojsko- 
wa w ystosow ała „R eprezen tacyę (’■‘ )̂ do Stanów  K oron­
nych  o polepszenie d la w ojska płacy , k tó ra  odnośnie 
do a r ty le ry i w ypow iedziana by ła  w ten  sposób: „A że 
z tej specyfikowanej na wojsko koronne p łacy  (600,000 
zł.) skarb koronny  zł. 116687 w ypłaca, a ta  summa, 
do susten tacy i korpusu  ledwo w ystarcza  i te  w nie-
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p rzydatnym  bardzo kom pucie usłudze publicznej zosta- 
wuje, je s t z is to tnych  potrzeb, aby na u trzym an ie  cekau- 
zów w "W^arszawie i K am ieńcu R p lta  wypłacanąi dot^jd 
ze skarbu  summę podwyższyć rozkazała, Z której to  
summy, za dyspozycyą Kom issyi W ojskowej rozporzą­
dzonej, g enerał a r ty le ry i koronnej, ad ob loąuentiam  kon- 
s ty tu cy i sejm u koronacyjnego, p rzed  Kom issyą W ojsko­
wą rachow ać by  się pow inien. A z danej summy, t. j . 
116687 zł. już  teraz, gdy  odebrała Kom m isya rachunk i, 
od gen era ła  B riih la  będzie te  R p lte j p rodukow ać“.

Sejm p rzy ch y lił się do tej rep rezen tacy i i w yasy­
gnow ał na u trzym anie korpusu  a r ty le ry i 360000 złot., 
skutkiem  czego ukazał się now y etat, k tó ry  z półrocz­
ną polepszoną p łacą p rzedstaw iał się ja k  następuje: ('^*)

CEKAUZ WARSZAWSKI

Sztab: J . W . G enerał 12500 zł., pu łkow nik  6000 zł., 
o b e rs tle jten an t 4800, m ajor 4250, kom isarz 2500. W^szyst- 
k ich  osób 5, summa 30050.

TJntersztab: obercejgw art 1200 zł., ce jg w art 600, 
ad ju tan t 720, aud y to r 900, oberfelczer 750, cejgszreiber 
300, sz tabsfu rjer 300, p au k ie r 180, gospodarz cekauzu 
200 i profos 96. Summa 5246.

Kompania: k ap itan  2250, poruczn ik  600, sztyk jun- 
k ie r 500, oberfe jerw erk ier 360, 2 fej erw erkierów  600, 
5 oberbom bardyerów  840, 1 fe lczer 200, 2 doboszy 192, 
8 bom bardyerów  960, 17 kanonierów  1632, 1 ślusarz 168, 
1 stelm ach 168, 1 kow al 168, 1 tokarz 168, na m edyka­
m enty  75, na napraw ę b ron i 50. Summ a 44 głow y 
9731 zł.

P rzy  cekauzie w arszaw skim  znajdow ały się 3 kom ­
panie: 1-sza K onarskiego, 2-ga A stra  i 3-cia Reksina.

CEKAUZ KAMIENIECKI.

Sztab: P u łkow nik  6000 zł., o b ers tle jten an t 4800, ma­
jo r 4250. Summa 15050.
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Unłersztab: O bercejgw art 1200, ce jg w art 600, adju- 
tą n t  720, cejgszrejber 300, prochow nia osób 6 . P łaca  
3120.

K om panii e ta t  tak iż  ja k  wyżej.
P rz y  cekauzie kam ienieckim  znajdow ały  się 3 kom ­

panie: k ap itan a  D eybla, k ap itan a  D ah lke i k ap itan a  
W itte .

N a egzercerunek  dla obu cekauzów przeznaczy ł 
sejm  8000 zł. M iała w ięc obecnie a r ty le ry a  środki do­
s ta teczn e  do ćw iczenia się w swojem rzem iośle i pod 
k ierunk iem  ta k  św iatłego i czynnego przełożonego, j a ­
kim  by ł B rü h l, tudzież w ykszta łconych  i go rliw ych  
jeg o  pom ocników  nie zalegała  pola.

E ta t  a to li liczebny kom panii by ł zby t słaby: p rz y  
8 -u bom bardyerach i 17 kanonierach , czyli razem  25 
głow ach obsługi w każdej kom panii m ógł w ystarczyć za ­
ledw ie do obsłużenia zupełnego, t. j. z m anew row aniem , 
około 2-ch arm at 6 fun tow ych, a w ięc cały  korpus 
m ógł obsłużyć niew ięcej ja k  12 dział 6 fun tow ych, co 
n a  p o trzeby  R p lte j było zby t n iedostateczne. R azem  
2 liczebnem  podniesieniem  korpusu  a r ty le ry i ustanow io­
no porządek  w w y d a tk ach  z przeznaczonej na jego  
u trzym anie  sum m y w tak  zw anej „O rdynacyi k assy“ 
następu jącego  brzm ienia: „G-dy służba i dobry w y­
m aga porządek, aby każdy  p u n k tu a ln ie  swoją dostał 
należytość, ted y  kassy o rdynacyą takow ą stanowiem y: 
ab y  kom isarz a rty le ry i, odebraw szy ze skarbu  koron­
nego na cały  korpus a r ty le ry i summę zł. 150000, od 
R p lte j na półroczną ra tę  wyznaczoną, na gaże sztab 
i oberoficerów i lenung i unteroficerów  i gem ajnów  
zł. 122520 należące, na exercycye zł. 8000 do w ypłace­
n ia  zaraz odejdzie, a zaś na m undur i na przym un- 
■durek zł. 12319 gr. 15 dla ściągnienia przez la t sześć 
w kassie zostawi. W ięc na po toczny  expens, jako  to: 
na  tran sp o rt barw , p ien iędzy  do K am ieńca, na p len ipo ­
te n ta  na rok 500 zł.; do w arszaw skiego i kam ieniec­
kiego cekauzów kapitanom  na rok  po 200 zł., tudzież
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na inne ex trao rd y n ary jn e  p o trzeby  i na w y d a tk i do 
obu cekauzów, k tó re  mniej w ięcej p rzypadać  mog% 
z półrocznej ra ty , będzie w kassie 6303 zł. 22^2 g r. 
N ieodw łocznie zatem  w arszaw skiem u cekauzow i, sztabs
1 oberoficerom  półrocznej gaży i na lenung i kapitanom , 
na kom panie należące, za kw itam i onych, jako  też  
zł. 4000 do rąk  kom enderującego na exekucye w y zn a­
czone oddawszy, zaraz do K am ieńca należący  k o n ty n - 
gens na korpus, p rzy  tam ecznym  cekauzie będący, odeszle.. 
A  resztu jące  summy na m undur, led erw erk i i insygnia, 
tiidzież na potoczną expens w kassie konserwować bę­
dzie, do której oberstle jtenan t, także i kom isarz, i jed en  
k ap itan  starszy, kom panię m ający, k lucze mieć będą, 
aby jed en  bez drugiego  kassy nie o tw iera ł i p ien iędzy  
dobywać nie w ażył się. A kom isarz, pod ług  dyspono­
w ania g enerała  a rty le ry i, księgi rachunkow e ja k  n a jp o ­
rządniej trzym ając, na półroczne expensa, k tó re  będą 
n ieuchybne i po trzebne, z dyspozycyi gen era ła  lub ko­
m enderującego w cekauzie, na piśm ie w ydanej, expenso- 
wać m a i z tej expensy za kw itam i rach u n ek  w inny  
generałow i a r ty le ry i czynić powinien.

M undur na każdego unteroficera i gem ejna m a być 
w ydany co la t 2 takow y: 1 rej tro k  sukienny, bają  pod­
szyty, kam izelka z rękaw am i sukienna p łótnem  podszy­
ta  i p lu d ry  sukienne, kapelusz z galonem  złotym  i kor­
donem, 2 koszul, 2 p a ry  kamaszów, 2 h a lsz tu k i z za­
m eczkiem, 1 p a ra  pończoch, 1 w stążka do h arcap a ,
2 p a ry  trzew ików .

P rzy m u n d u rek  w rok po uszytym  m undurze tak o ­
wy: unteroficerow i po zł. 34 i kanonierom  po zł. 29 
gr. 15, albo za te  pieniądze spraw ić: 1 p a rę  p lu d e r, 
2 p a ry  trzew ików , 1 parę  pończoch, 2 koszule, 1 p arę  
kamaszów, 1 w stążkę do h arcapa .

L ederw erk  na 6 la t  ma być daw any takow y: 1 p en ­
den t ze sprzączką, 1 pu lw erflasz z paskiem  i kneblam i, 1 
k artu sz  z paskiem  i sprzączką. Tudzież do każdej kom ­
pan ii po 3 płaszcze dla szyldw achów  na 6 lat.
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1 5

—  20

A by zaś takow y m underunek  by ł porządny d la  
każdego, w ięc taksa  każdej rzeczy stanow i się ta ­
kowa:

Expens barwy dla kanoniera:
Z ł  g r .

Sukna łokci 10 a zł. 3 gr. 1 5 ......................35 —
Bai, w szerokości łokci IV4 łokci 6, zł. 1

gr. 2 0 .......................................................
Pończoch p a ra  1 ......................
Galonu łokci 2'/2 á zł, 4 .
K ordonu do kapelusza .
W stążk i czarnej łokci 3 á gr. 0 
Guzików w ielkich  tuzin  1, szt. 7 á gr. 20 
Guzików m ałych  tuzinów  5 á gr. 10 
Sprzążek do trzew ików  p a ra  1 . .
Guzików do kam izelki tuz. 3 á gr. 8 
Sprzążek do kam aszy p a ra  z rzem ykam i
Zam ek do h a l s z t u k a ...........................
K a p e lu s z .......................................................
A tam inu  na halsz tuk  2 łokcie i V4 •
P łó tn a  na podszew kę łokci 7 á gr. 15 
P łó tn a  klejow ego łokci IV4 • • • •
P łó tn a  na koszul 2, łokci 12, á gr, 20 
P łó tn a  na kam asze p a r  2, łokci 3, á gr. 20 
K raw iec od robo ty  m unduru  
Trzewików p a r 2 á zł. 5 gr. 15
Od roboty  2 k o s z u l......................
N a ry tow anie . . . .
Od roboty  2 p a r kam aszy .
N a k le jn m u n d u r ...........................

S u m m a  134 —

Expensa barwy dla bombardyera:

Tyle kosztuje co k a n o n ie r a ........................... 134 —
P rzyczyn ia  się ty lko  galonu łokci l ‘/4 . . 3 —
P o r tó p ó e .................................................................  1 20

S u m m a  1 4 0  2 0  ( m y l n a  z a p e w n e  p r z e z  o p u s z c z e n i e  l i c z b y )



168

Zł. gr.
B arw a dla d o b o s z a ................................. ..... . 202 —
M undur oberbom bardyera . . . . . .  188 18
M undur f e je rw e r ld e ra ....................................... 200 18
M undur o b e r f e je r w e r k e r a ........................... 216 18

Zaczym  na barw ę z p rzym undurunk iem  rocznym  
d la  unteroficerów  i gem einów, rach u jąc  na 6 kom panii 
i sztabow ych unteroficerów  w ynosi 49278 zł.

Czas w ydaw ania w ielkiego m unduru  in  q u an tita te  
e t q u a lita te  je s t w po rach u n k u  wyżej opisanym  na 
każdego un tero ficera i gem eina. Kom isarz za decyzyą 
g en e ra ła  a r ty le ry i starać  się będzie spraw ić od o s ta t­
niego, w ydanego na korpus cały  m unduru, co la t  dwa. 
A ja k  3 ra ty  będą w kassie, w cześnie rek w izy ta  do 
m unduru  przysposobi; a jak ie  sukno, p łó tno na  pod­
szewkę i baje będą sprawowane, p róba aby by ła  zap ie­
czętow ana i na kom orze konserwowana.

A jeże lib y  m undur i w szystkie rekw izy ta  w czasie 
wyżej w yrażonym  g en era ł a r ty le ry i nie spraw ił, na ten  
czas kom enderu jący  pułkow nik  Kom issyi W ojskowej 
i następcom  naszym  pow inien raportow ać.

Cokolwiek z dobrego gospodarstw a przez kom isa­
rza  od ty ch  w szystk ich  spraw unków  p rzy  p o rachunku  
zostało w kassie, na ex tra  o rdynary jne expensa zacho­
w ane być ma i tak  oszczędność expensy zawsze z ex- 
pensy  potocznej wyżej w yrażonej u trzym yw ana, ażeby 
przez 12 la t  pałasze i bębny  spraw ione być m ogły.

Poniew aż na spraw unek m unduru  całego z re k w i­
zy tam i w ynosi summa 59225 zł., w kassie zaś z te ra ­
źniejszej pierw szej ra ty  p rzypad łoby  ty lko  13176 zł. 
7 ’ /2 gr., więc gdy  w początkow ym  teraźniejszym  roku 
nie może być inny  fundusz na spraw unek zupełnego 
m unduru , p rzeto  z teraźn iejszej m arcowej ra ty , gdy  
sztabs i oberoficerowie wezmą ćw ierćroczną gażę, ted y  
od takow ej summy z drugiej ćw ierci roku, sztabs i ober- 
oficerom należącej t. j. 38420 zł., jako  też od każdej
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kom pan ii z kom pletu  teraźniejszego, regu lam entem  
ustanow ionego, p rzez cały  te raźn ie jszy  rok 108 kanonie- 
rów  i prochow nie len u n g  ty lko, p rzy m u n d u rk u  nie ra ­
chując, dostaw ać będą. Z k tó ry ch  to 108 kanonierów  
i z jednego  prochow nika w yniesie sum m a 12248 zł., 
w ięc ju n c tim  summa g d y  w ynosi 63844 zł. 7'/^ gr., w y ­
trąc iw szy  do kassy 4619 zł. i Z’/g g r  , z zebranej sum m y 
■59225 zł. m underunek  z rekw izy tam i spraw iony zu p e ł­
nie będzie. Oficerom zaś z septem brow ej ra ty  za 
‘V4 roku  do zupełnego ich  trak ta m e n tu  kassa w ypłaci. 
A odtąd już  n ic takow ym  w ynalazkiem , k tó ry  się te ­
raz z p rzy p ad k u  bez funduszu czyni, ale wyżej opisa­
nym  sposobem zap ła ty , zupe łny  p rzym undurek  i inne 
rek w izy ta  spraw ione być mają. Po w yszłym  zaś roku  
teraźniejszym , a l-m a M artii w roku  następującym  kom ­
p an ia  każda dorekru tow ać po 18 ludzi, i sztabprochow ni- 
k a  pow inna będzie, m ając już  na n ich  m undur go tow y.

Poniew aż w arsenale w arszaw skim  zna jdu je  się 
znaczna liczba broni t. j. f l in t z bagnetam i, k tó rej ar- 
ty le ry a  koronna niew iele zw ykła do służby używać: 
w ięc żadnego funduszu na spraw ienie broni nie nazna­
czamy. Także nam ioty  i polne rekw izy ta  nowo- 
spraw ione na czas d ług i w ystarczyć mogą.

§ 30. W  tym że roku  1767 ułożono arty k u ły , w k tó ­
ry c h  zostały  w yszczególnione pow inności każdego z osob­
na arty le rzy sty , od kanon iera do pułkow nika, tudzież 
kom isarza i ce jg w arta  Podam y je  w krótkości:

Kanonier pow inien być sposobnym  i spraw nym  do 
zażycia każdego działa, k tó re  pow inien um ieć odka- 
librow ać i'p o zn ać , jak ie j w agi ku lą  strze la  i czyli je s t 
z um ocowanego albo też osłabionego m etalu  d la lekkości 
od lane i je s t li ba tery jnego , wężowego, lub polowego 
rodzaju? Jak iego  po trzebu je  ładunku  do zw yczajnej, 
sk ładanej lub łańcuchow ej kuli, albo kartaczy? V er­
g le ich u n g  t. j. porów nanie m etali z w ierzchu do celo­
wania, bądź na większą, bądź na m niejszą odległość. 
Pow inien  znać pom iarkow anie: ja k  do zam ierzonego
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m iejsca dosiądź w ystrzałem , tudzież we w szelkich  przy-^ 
p ad k ach  p rz y  dziale um ieć sobie poradzić. K iedy  zaś 
będzie w yuczony zupełn ie  a r ty le ry i, w służbie będąc, 
niem a się abszytow ać.

Bombardyer pow inien nie ty lk o  być sposobien do 
spraw ow ania arm aty , ale i z m oździerzem, z każdego- 
rodzaju  bombą, g ranatem , ku lą  ognistą i z innem i m a­
chinam i. P roporcye  m oździerza, kom orę onego i osadę 
zupe łn ie  znać, regulam en kalib ru , t. j, m asztab i kw a­
drans sam w ydzielić, w edług  k tó ry ch  i rysunek  tak  
arm a ty , jako  i m oździerza, tudzież haubicy, łoże i osa­
dę z narzędziem  wszelkiem  proporcyonaln ie , w powin- 
nej m ierze, odrysować. A d la  nauczenia się m achin  
o g n is ty ch  pow inien być pom ocnikiem  fe jerw erk ierów , 
w ich  robocie w laboratoryum , aby by ł zdolnym  osiągnąć 
m iejsce fe jerw erk iera .

Oherhomhardyer pow inien być wyższy w um iejętno­
ści od bom bardyerów , k tó ry ch  dozierać ma, jako  swo­
ich  podkom endnych.

Fejerwerkier pow inien um ieć n ie ty lk o  to, co do ka- 
noniera i do bom bardyera należy, ale w szelkie ognie 
sztuczne, ale p e tard y , szturm pale, szturm krańce, szturm - 
spicy i inne m ach iny  ogniste czynić.

A oprócz tego p rzy  kom panii służbę un tero ficera  
pełnić. A  poniew aż w kom panii je s t  dwóch fe je rw er­
kierów , w ięc kolejno pow inni czynić służbę. P ow inien 
kanonierów , bom bardyerów  exercytow ać i p rzy  każdej, 
robocie rzem ieślników  być i onej pilnow ać.

Oberfejerwerkierj z fe je rw erk ierów  w ybrany , pow inien 
być najzdolniejszym , bo najstarszym  unteroficerem , 
n ie ty lk o  um iejętność a rty le ry czn ą  posiadać, ale i co do- 
gospodarstw a kom panicznego być p raw ą ręką k ap itan a , 
mieć ro llę  kanonierów  i bom bardyerów , śledzić: czy 
sp raw ied liw ie  koleją unteroficerow ie ludzi kom enderują 
do służby, lenung i p rzy  poruczn iku  na całą kom pa­
nią rozdawać, expensę potoczną trzym ać, porządku 
w m underunku  i p rzym underunku  pilnow ać i o trzy-
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m aw szy każdem u za w iedzą poruczn ika rozdawać; po­
dobnie i broń i rek w izy ta  połowę m ieć pod swym kluczem,.

A jeże li dobrze spraw ow ać się będzie, może się 
spodziew ać prom ocyi na oficera.

Sztykjunkier je s t stopniem  początkow ym  oficera 
i z unteroficerów  przez ap likacyę  chw alebną będąc 
przez k ap itan a  swego, nie ta k  dawnością, ja k  bardziej 
sposobnością w ybrany  i w obecności ofiicerów spraw ie­
dliw ie egzam inow any, może być n a  oficera awansowa­
ny. Pow inność jego nie ty lko  kanoniera do arm aty , bom- 
b a rd y e ra  do m oździerza, fe je rw e rk ie ra  do ogni sztucz­
n y ch  sposobić, ale i działa na b a te ry i rozrządzić. M usi 
w ięc aplikow ać się do początków  fortyfikacyi. W  kom ­
pan ii zaś mieć dozór unteroficerów , ażeby służba m ię­
dzy nim i należycie szła. O debraw szy ra p o rt od fe je r­
w erk iera , tenże odnosić do poruczn ika i k ap itan a  pow i­
nien. P rzez ustaw iczną ap likacyę sposobić się m a do 
dalszego awansu.

Od porucznika, kap itana , ob erstle jten an ta , pu łko ­
w nika w ym aga się coraz wyższej doskonałości, w znajo­
mości swego zawodu i coraz w iększej odpow iedzialno­
ści. K ap itan  nad to  spraw uje rząd kom panii; m ajor p il­
nu je  k ap itan a  i m łodszych oficerów i ma dozór nad  
cekauzem; o b e rs tle jten an t je s t zastępcą pułkow nika, k tó ­
ry  kom enderuje korpusem  arty le ry i.

Komisarz artyleryi je s t  spraw cą w szystk ich  sp ra ­
w unków  a rty le ry czn y ch  tak  co do naspiżow ania cekau- 
zu różnego rodzaju  am unicyą, jako  też co do w ypra- 
w y w pole, sporządzeniem  worków am unicy jnych , kar, 
szancejgów, naczyn ia m inierskiego, ślósarskiego, s to la r­
skiego, kow alskiego i kołodziejskiego, służących do 
sprzężaju  koni i wołów, wozów w szelkich a rty le ry cz ­
nych , jako  też w szelkich innych  sprzętów , k tó ry ch  od 
gen era ła  będzie m iał dyspozycyę i specyfikacyę. A z k aż­
dego expensu w yrachow ać się ma generałow i a r ty le ­
ry i. Ma także sp raw unki czynić m underunków  i p rzy- 
m underunków  na całą a rty le ry ę , w ydając na untersztab-



172

kom enderującym , a na kom panie kap itanow i. T rzym a 
kassę a r ty le ry i

A że do kunsztów  a r ty le ry i nie je s t obowiązany, 
ted y  i na dalszy awans w a r ty le ry i liczyć nie może. 
J e s t  także p len ipo ten tem  do spraw  i in teresów  artyle*- 
ry i i ty ch  dopilnow ać je s t obowiązany.

Obercejgwart je s t gospodarzem  i szafarzem  cekauzu, 
wszelkiej am unicyi, dział, m oździerzy, haubic i różnego 
rodzaju  strzelby, m ateryałów , naczynia, wozów am uni­
cy jn y ch  i w szelkich sprzętów  do a rty le ry i należących. 
Pow inien u trzym yw ać w szystko to  w porządku  i ochę- 
■dóstwie, w pisując do inw entarza  to wszystko, co się 
znajduje w cekauzie i za ordynansem  wyxspensow ał. 
D ogląda kom enderow anych do uporządkow ania broni, 
zbro i i wszelkiego ryn sz tu n k u  O rep aracy e  w szelkie 
w cekauzie dba.

A gdy  swe czynności należycie spraw ow ać będzie, 
może się spodziew ać aw ansu na k ap itan a  z kom panią.

pom ocnikiem  ma być obercejgw arta  w strze­
żeniu  w szelkich porządków  w cekauzie, a w nieobecno­
śc i swego przełożonego prow adzi całe gospodarstw o 
cekauzow e. Grdzie zaś będą w ykom enderow ane działa 
i am unicya, p rzy  takow ej być dozorcą pow inien. Za 
p ilne i gorliw e pełn ien ie sw ych obowiązków może aw an­
sować na obercejgw arta .

Obowiązki audytora, ad ju tan ta , felczera by ły  te sa­
me, co w innych  rodzajach  broni, pow inności zaś rze­
m ieślników  określa ły  się n a tu rą  ich  rzemiosła.

A rty k u ły  te  wskazują, że w ykształcenie w tej bro­
n i stopniowało się, poczynając od kanoniera, i dosięgało 
s topn ia  wysokiej doskonałości, skoro już od bom bardye- 
ra  w ym agano znajom ości ry sunku  o k tó rym  bom bardyer 
rosyjski, naw et obecnie, żadnego niem a pojęcia.

A rty le ry a  polska ko rzysta ła  z przyw ile ju , k tórego  
ku  swojej szkodzie pozbawione by ły  inne rodzaje b ro­
ni, m ianowicie z awansu na stopnie oficerskie bez róż­
n icy  stanu, tak , że każdy kanonier, gorliw ie pełniąc
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służbę i postępu jąc  w w ykszta łcen iu , m ógł się w ysłu­
żyć na oficera, co m usiało budzić em ulacyę i zachęcać 
każdego do udoskonalenia się w swoim zawodzie.

§ 31. N iedość je d n ak  było zorganizow ać na no­
w ych podstaw ach, o patrzyć w reg u la rn ą  p łacę  i inne 
po trzeby , oraz zaprow adzić pożądany porządek w k o r­
pusie a rty le ry i: należało jeszcze pom yśleć i o m ateryale  
a rty le ry czn y m  t. j. o działach i am unicyi.

Cekauz kam ieniecki by ł w jedno  i d rug ie  zaopa­
trzo n y  dość obficie Znajdow ało się w nim  moź­
dzierzy  spiżow ych 9, że laznych  29, a rm at spiżow ych 
różnych  w agom iarów  od 24 do 2 i naw et lYg fu n to ­
w ych, 58 spiżow ych i 57 żelaznych. B y ła  także n ie­
m ała ilość p rochu  w b ary łk ach  i ładunkach , m nóstwo 
bomb, granatów , kul, k a rtaczy  i innych  pocisków, 
a oprócz tego w ielkie m nóstwo różnych  narzędzi i sp rzę­
tów  do a r ty le ry i należących.

Za to cekauz w arszaw ski b y ł bardzo ubogi. W a— 
la ły  się w nim  w nieładzie stare  działa z różnych  cza— 
sów na  zbu tw iałych  łożach albo i bez n ich . i^ i  pomno­
żeniu liczby  dział m yślano już  w roku  1764. w idoczne 
to  je s t  z listów , k tó re  Kom issya W ojskow a rozpisała do 
różnych  osób, a w tej liczbie do w ojew ody ruskiego, 
o pow rócenie dział, zna jdu jących  się u n ich  i należą­
cych  podług  rew izyi, p rzechow yw anych  w archiw um  
a r ty le ry i R p lte j, i przez daw nych hetm anów  n ielegal­
nie za trzym anych

D ziała te p rzeznaczały  się oczywiście do p rzelan ia 
na nowe. A le trzeb a  było na to p ieniędzy, k tó ry ch  w skar­
bie nie było, na sprow adzenie ludw isarza i pobudow anie 
ludw isarni. Od dawnej bowiem, k tó ra  p rzed  p ó łto ra  w ie­
kiem  w W arszaw ie istn ia ła , pozostała ty lko k u p a  gruzu.

Tu jed n ak  w yręczył R p ltą  z k łopo tu  k ró l S tan i­
sław A ugust, za co m u hołd  należny  oddać powinniśmy^ 
On to  w łasnym  kosztem  sprow adził z zag ran icy  ludw i­
sarza, n iejakiego N euberta , k tó ry  na Podw alu urządził 
ludw isarn ią  i już  w roku  1765 odlał ze sta ry ch  dział
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przechow ującycli się w cekauzie warszaw skim , 2 g ra ­
n a tn ik i 8-funtowe.

W  roku  1766, pod dniem  18 lipca, Kom issya W oj­
skowa rozkazała cejgw artow i w arszaw skiem u K arolow i 
S chützenbergerow i, ażeby zakupione przez hrabiego 
H en ry k a  B rüL la za pieniądze R plte j 12 arm at w ydał 
przełożonem u nad ludw isarn ią  pułkow nikow i K lepscho- 
wi do p rzelan ia  na  połowę regim entow e działa, a gd y  
będą gotowe, aby w cekauzie w arszaw skim  złożone by- 
ly  ( )• Podobny rozkaz został znowu późnie] 5 w rze­
śnia tegoż roku  w ydany  w zględem  znajdu jących  się 
w cekauzie w arszaw skim  zd a tn y ch  do p rze lan ia  arm at 
3-ch s ta ry ch  3-funtow ych, 2-ch 2-funtow ych i 2-ch 
3-funtow ych, 2-ch lV 2-fun tow ych i m oździerza 25 fu n ­
tow ego Z tego m atery a łu  wyszło w roku  1767:
6 arm at 3-funtow ych p ię tn as tu  w agom iarów  długości 
i  5 g ranatn ików  8-funtow ych. K a dennych  sz tukach  
ty ch  arm at znajdow ał się w obwiciu herb  J . K. Mści 
a pom iędzy herbam i koronnym  i litew skim  w środku 
napis: pro  fide, rege e t lege. Ka ocznej sztuce im ię 
królew skie w cyfrze, nad nią korona, a nad  tą  osta tn ią  
napis: Im penso Régis ReijDublice re s titu tu m  A. D. 
MDC C L  X V II. X a końcu g rona herb  g enerała  arty le - 
ry i i napis: A. F. B rü h l R. T. S. M. t. j. R ei torm en- 
to riae summus m agister. P rz y  wylocie napis na około 
Joh . X eubert fecit me V arsoviae .D ziała te  zostały  w ro ­
ku  1778 przew iezione z W arszaw y do Kam ieńca.

D alszy postęp  a rty le ry i został w strzym any  przez 
konfederacyę B arską, w której broń ta  żadnego udziału 
nie miała. W praw dzie na początku tej w ojny o trzy ­
m ał kom enderujący a r ty le ry ą  w K am ieńcu pułkow nik  
W^itt pod dniem  13 m arca 1768 r. polecenie w ypraw ie 
n ia pod rozkazy reg im en tarza  D ziediiszyckiego, za p ierw - 
szem jego zapotrzebow aniem , d la  poskrom ienia zabu­
rzeń  6 a rm at z rekw izytam i i 50 ludzi obsługi 
Ale g d y  D zieduszycki um knął za gran icę, rozporządze­
nie odwołane zostało.
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D ziałolejn ia zaczęła być czynną dopiero po ucisze­
n iu  się zaw ieruchy  B arsk iej, ale zawsze kosztem  S tan i 
s ław a A ugusta, pomimo jego  k łopotów  pien iężnych . 
T ak , u lano w roku  1771 now ych dział: 4 arm at 6-funto- 
w ych i 4 3-funtowe, oraz 1 m oździerz 60 funtow y, 16 
m oździerzy 172  funtow ych; w roku  1772, 2 a rm aty  3-fun­
towe; w roku  1773, 14 arm at 3-funtow ych; w roku  
1774 2 a rm aty  12-funtowe; w rokn  1775 2 moździerze 
32-funtow e; w rokn 1778 6 a rm at 6-funtow ych i naresz- 
<iie w roku  1779 4 a rm aty  12-funtowe. Odlano więc 
w okresie czasu od 1765 do 1779 arm at 28, g ranatn ików  
7 i m oździerzy 21. A le na co b y ły  te  m oździerze P o la ­
kom, k tó rzy  oprócz zaniedbanego, zapuszczonego i sy­
piącego się w g ruzy  K am ieńca, żadnych  in n y ch  fo rtec  
n ie mieli, ani o żadnych  oblężeniach nie m yśleli, a mo­
g li  m ieć p rzed  sobą jed y n ie  w ojnę połową? W ina  to 
B riih la , k tó ry  odlew aniu dział pow inien by ł nadać k ie ­
runek , odpow iadający potrzebom  R p lte j.

§ 32. W  roku  1776 na m ocy p raw a pod ty tu łem : 
.„Komput i p łaca  wojska koronnego“, asygnow ano na 
korpus a r ty le ry i i bata lion  iizylierów  650000 zł. ( ‘^7? 
w sku tek  tego  został ułożony nowy e ta t  d la  korpusu  
a r ty le ry i, k tó ry  w sku tek  praw a, w roku  1778 zapadłego: 
„Ażeby w szystk ie superaty , przez skarb koronny  oka­
zane, obracać na polepszenie stanu  w ojska“ wszedł 
w życie, gdy  z dep artam en tu  sum m y 811500 zł. 277^ gr., 
pozostałej z su p era ty  skarbu koronnego za rezolucyam i 
J .K r.M ci z dnia 14 styczn ia  1780 r. i 6 m arca 1781 ro ­
k u  o trzym ała a rty le ry a , oprócz poprzednio  assygnowa- 
nych, 35000 zł. na szkołę, na egzercerunek  35000, tu ­
dzież na ludw isarn ię  i fab rykę broni 40000 zł. ( '’7-

Ten now y e ta t p rzedstaw iał się ja k  następu je:
Sztab. 2 pułkow ników  40000 zł., 2 podpułkow ników  

16000, 2 m ajorów  14000, ad ju tan t g en e ra ła  2600, 2-ch 
obercejgw artów  4800, 2-ch cejgw artów  2940, ad ju tan t 
2 koniom  1900, audy to r 2000, reg im en t-fe lczer 2000,
2-ch cejgszrejberów  1000, 1 prochow nik 700, 1 regim ent-
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nie i u trzym anie  ludw isarn i, oraz na opraw ę cekauzu 
w arszaw skiego i fo rtecy  kam ienieckiej zrzek ł się k ró l 
na korzyść R p lte j. W  tym że roku  7 październ ika  m a­
jo r  W ągrow ski o trzym ał nom inacyę na d y rek to ra  lud- 
w isarni, z roczną pen sy ą  7,000 zł.

Z porackow ania W ągrow skiego (’ ®̂) okazuje się, 
że z odebranych, w p rzeciągu  czasu od sejm u 1780 r. 
do 18 lu tego  1789 roku  278104 zł. i 18 gr. w ydano na 
u trzym anie  personelu  ludw isarn i 105250 zł. gr. 20. P e r ­
sonel ten  sk ładał się, oprócz dy rek to ra , z p isarza  ludw i­
sarn i Morozowicza, pobierającego 1000, ludw isarza m aj­
stra, k tó rym  w r. 1789 by ł J a n  D y try ch , o trzym ujący  
3880 zł., i z m nóstw a różnych  rzemieślników^ 
k tó rzy  m ieszkali w m ieście i p rzychodzili do lu d w isar­
n i na robotę. Z pozostałych  172874 zł. 23 gr. sporzą­
dzono

Dział spiżowych:

2 m oździerze 32-funtowe A» 3 i 4.
6 arm at 24-funtow ych A; 1 i 6.
6 g ranatn ików  8-funtow ych A» 6 i 14.
8 a rm at 12-funtow ych A» 7 i 12.

12 arm at 6-funtow ych A» 13 i 24.
24 arm at 3-funtow ych A? 27 i 54.

Dział żelaznych:

8 haub ic 8-funtow ych i 3 a rm a ty  3-funtow e na  
próbę żelaza polskiego.

W szystk ie te  działa b y ły  w ludw isarn i com itiali- 
te r  próbowane, zupełnie law etow ane; w przedw ozy, h a ­
m ulce, sk rzynk i zapasowe, narzędzia do nabijan ia , g ra j­
cary, baw ole język i, k lucze do szrub opatrzone i zupeł­
nie gotowe do arsenału  oddane.

Sporządzono nowe łoża, zam iast s ta ry ch  zbu tw ia­
ły ch  do 14 arm at, w roku  1767 od lanych  i opatrzone, 
podobnie, ja k  powyższe, we w szelką p rzynależy tość. 
Jed n ą  z ty ch  arm at urządzono dla kaw alery i, z ty ln ą  
szrubą i przedw oziem  osobnem.

12
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Sporządzono także nowe łoża d la  6 arm at 
tow ych, w których, law ety  zużyły  się od częstego uży­
wania, zapew ne d la  ćw iczeń w ew olucyach p rzy  re g i­
m entach  pieszych.

Zrobiono nowych wozów:

5 wozów am unicy jnych  12-funt. od 1—5.
4 wozy am unicyjne 3-funt. od 6 —9.
6 wozów am unicy jnych  G-funt. od 13—18.
20 wozów am unicy jnych  3-funt. od 21—10.
Jed en  wóz taborow y pod ciężką am unicyę .\i 1. 
3 wozy pod mosto-łodzie nowej inw encyi 1, 2, i 3. 
1 k a ra  na dwóch kołach w ysokich, do dźw igania

i transportow an ia  ciężarów.
1 kuźnia połowa na 4-ch kołach, z mieszkiem  

i w szystkiem i naczyniam i.
1 sikaw ka m etalowa, do koszar a rty le ry i.
1 sikaw ka, do ludw isarni.
A m unicyi nowej 198 bomb 32-funtow ych do moź­

dzierzy, 388 g ranatów  32-funtow ych, 811 g ranatów
5- funtowjT-ch, 427 ku l 12-funtow ych, 120 k u l 6-funto- 
w ych, 883 k u l 3-funtow ych.

W szystka ta  am unicya w R uskim  B rodzie by ła 
odlana, szlurfowana, kalibrow ana i do arsenału  w arszaw ­
skiego oddana. A le pozostało je j jeszcze niem ało w R u ­
skim Brodzie niedostaw ionej. Oprócz tego znajdow ało 
się 12877 ku lek  kartaczow ych  13-łutowych, 46800 k u lek
6- łu tow ych i 7420 l^/g-łutowych.

Kupiono z ty ch że  p ien iędzy  7170 funtów  prochu, 
z różnych  prochow ni.

Zgotowano prócz tego 50 w ątorków  skórzanych do 
ochładzania arm at, 60 puszek blaszanych  na świeczki, 
60 puszek na przepaln iczk i, z dwiem a przetyczkam i: 
jed n ą  św iderkow atą i d rugą zw yczajną. Znajdow ały  się 
w zapasie bale dylowe na w yschnięcie do robienia łóż 
i różne modele.
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Z tegoż funduszu przesypano dachy, w ybrukow a­
no podw órze, zrobiono 2 okna w ielkie w szopie i inne 
okna m niejsze, b ram y  zreparow ano, m achiny  i naczynia 
różne spraw iono i kuźnię nową d la  kow ali sporządzono.

Z w yliczonych  powyżej w agom iarów  dział okazuje 
się, że a r ty le ry a  polska pow róciła nareszcie do klassy- 
iikacyi, ja k a  w prow adzoną w niej by ła  już  w połowie 
X V II  w ieku, z odrzuceniem  dział 48-funtow ych, jako  
bezużytecznnych , bez rozróżnienia na  m ocniejsze i słab­
sze, tudzież z dodaniem  g ranatn ików , k tó re  b y ły  niczem  
innem , ja k  potom stw em  daw nych hufn ic i kotów.

W szystkie działa jednakow ych  w agom iarów  w y ra­
b ia ły  się obecnie, podług  jednostajnej m odły, stw ierdzo­
nej aprobacyą N ajjaśniejszego P an a

M odła ta  na tern zależała:
1- sze: na a rm aty  połowę w ybierano w agom iary

3 —6—12 funtow e.
2- gie: arm atom  3-funtow ym  naznaczono długość 16 

wagomiarów, jako  tym , k tóre, będąc regim entow em i 
sztukam i, najw iększej lekkości potrzebow ały, 6-funtow ym  
zaś i 12-funtowym  dano długości 18 wagomiarów.

3- cie: podział g łów nych części obrano tak i, ja k i 
b y ł w cesarsk ich  i francuzk ich  arm atach  polow ych. 
Położenie zaś czopów w zględem  lin ii kanału , k sz ta łt 
delfinów, dno kanału , ce lik  i w ysuw ka do celow ania po­
d łu g  sposobu francuzkiego.

4- te: grubość spiżu na ’/¡g w agom iaru powiększono 
w sposób następujący: grubość dna w agom iarów  7̂32-, 
denna część, na początku  i na końcu *7327 część w ylo­
tow a od czopowej *7327 P^2;y wylocie ’73-2* D ennej w ięc 
i czopowej częściom dano k sz ta łt w ałkow aty.

5- te: inne szczegóły by ły  następujące:
N a listw ie drugiego spadku by ł num er arm aty , na 

czopie zaś waga. N a środku głow y wszrubow ane było 
ziarno, do celow ania służące. Oko arm aty  zakryw ano 
za tyczką skórzaną, num erow aną, do arm aty  p rzyp ię tą ; 
zapał zaś p rz y k ry ty  k apką  b laszaną około arm aty  opię-
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tą. N apisy  i h e rb y  zostawiono dawne, z odrzuceniem  
h e rb u  gen era ła  a rty le ry i, k tó ry  um ieszczano p rzed tem  
na  gronie. Grranatników używ ano w a r ty le ry i polskiej 
dw ojakiego rodzaju: k ró tk ich , k tó re  p rzeznacza ły  się do 

.pola, i d ługich, k tó re  służyły  do zdobyw ania i b ronie­
n ia  fortec. W ym iary  jed n y ch  i d rug ich  były: na­
stępujące: 8-funtow e g ra n a tk i w w agom iarach, p rzy  po­
dzia le  w agom iaru na 48 części.

Cała długość

Krótkie 
w wago­

miarach na 
kamień.

............................. 5 ^ 7 .8

Długie 
w wago­

miarach na 
kamień.
9

Głębokość kanału Z kotliną 3^ V .s ^  /48
Grubość d n a . 26 /

/  48
30/

/48
Ś rednica kom ory •^748 '7 4 8
D ługość kom ory 1 ’748 1 '7 4 8

N a kom orze . . . . . , 267 
/ 48

27/
/48

N a czopowej w ty le  biorąc ’748 19//48
N a czopowej w przedzie . 18/

/14
10/

/48
N a wylotow ej w ty le 14/

/ 48
13/

/48
Ś rednica czopów 30/

/48
30/

/48
D ługość czopów 30/

/ 48
33/

/ 48

Środek czopów spuszczony poniżej oka kana łu  n a  
2 linie.

P rzodek  w yskoku uszu p rzy p ad a  w g ran a tn ik ach  
k ró tk ich  na  osi czopowej, w d ługich  środek kolanka 
przedniego na lin ii czopów. Ś rednica zapału  w obu g ra ­
n a tn ik ach  2'/2 linii, środek zapału  od dna kom ory w ty ł  
odsunięty. K ierunek  zapału  trafiać pow inien w sam 
środek rogowego zaokrąglen ia kom ory.

Co do granatów , to  efek t ich  i w tenczas by ł jesz­
cze n iepew ny pod w zględem  chw ili pękn ięc ia  na właś- 
ciwem  m iejscu. Do osiągnięcia tego celu używ ano róż­
ny ch  zapraw  m ocniejszych i słabszych, ażeby gorzały  
prędzej albo pow olniej, albo też dawano zapaln ik i dłuż­
sze lub krótsze. Oczywiście, że to  wszystko stosowano
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do odległości strzału . A le trzeba było w ielkiego do­
św iadczenia i w praw nego oka, ażeby g ra n a ty  w yw iera­
ły  e fek t pożądany.

W szystk ie  gotow e działa s ta ły  w arsenale na ło- 
żacb. z przedw ozam i, należycie oku tych , zielono m alo­
w anych, z łańcucham i do procow ania i ham ulcam i do 
kół. Do każdej a rm a ty  2 wagi. Obydwie strony  łoża 
b y ły  cyfrą  królew ską ozdobione, num er a rm a ty  w y sta ­
w iony na każdej stron ie łoża i na skrzynce. Po bokach 
łoża haki, na k tó ry ch  spoczyw ały narzędzia do nab ija ­
n ia  z szczotką i stem plem  z jednej, a dwoma drążkam i 
do ry ch to w an ia  z drugiej strony; p rzy  osiach znajdow a­
ły  się w ąsy do ciągnienia. Pom iędzy ścianam i łoża 
um ieszczała się sk rzynka am unicyalna, w k tó rej m ieś­
c iły  się: k lucz, g ra jc a r i języ k  bawoli. Do ry ch to w a­
n ia  służyła w arm atach  12-funtow ych szruba żelazna, 
w ry g lu  spoczynkowym , w m acicy żelaznej obracająca 
się, z kluczem  żelaznym . W  arm atach  zaś 6 i 3-funto- 
w ych  do ry ch to w an ia  służył k lin  d rew niany  okuty , do 
podnoszenia k tórego  używ ana b y ła  szruba żelazna, 
w chodząca w m acicę m etalową.

Z tego, co się powiedziało wyżej, w idzim y, jak  
szybko dźw igała się a r ty le ry a  nasza ze swego upad k u  
i jak , ocknąwszy się z długiego le ta rg u , pod ożywczem 
tchn ien iem  św iatłej adm inistracyi, rozpoczęła nowe ży- 
oie. Świadczą o tern: nowa organizacya i porządek, 
a także zaopatrzen ie w p o trzeb y  życiow e i w pomoce, 
służące do w ykszta łcen ia zawodowego, jako  też w iększe 
summy, przeznaczone na egzercerunek, i nareszcie za­
łożenie szkoły arty le ry i. Do tegoż celu  służyła: „N au­
k a  a r ty le ry i“ napisana przez Józefa Jakubow skiego 
i w ydana w r. 1781 w W arszaw ie, o k tó rej wspom nie­
liśm y już  wyżej.

Dzieło to obejm uje 3 tomy, a każdy  z n ich  dzieli 
s ię  n a  części, te  zaś na rozdziały; tom  1-szy zaczyna 
się  od w stępu, w k tórym  au to r mówi o w ynalezieniu  
prochu , tudzież arm at, g ranatn ików  i m oździerzy, po-

« _ 'C -

A. Y -



182

'-o

czem przecho­
dzi do h is to ry i 
ko rpusu  a rty le - 
ry i polskiej.

Owa h isto - 
ry a  je s t n ajsłab ­
szym ustępem . 
N ie je s tto  w łaś­
ciwa historya^ 
lecz zbiór u ry ­
w kow ych, czę­
s t o k r o ć  b łęd ­
n ych  wiadom o­
ści, zaczerpn ię­
ty ch  z dzieł 
h isto rycznych . 
Tak, do lu d zi 
zasłużonych za­
liczeni: F ir le j,
k tó ry  hetm an ił, 
i to  dość niedo­
łężnie na w ojnie 
z m istrzem  A l­
b rech tem  w la ­
ta ch  1519—21, 
alboK ościelecki 
i Secygniow ski 
m ylnie nazw a­
ny  Segnikow - 
skim, k tó rzy  sa­
mi m ieli udział 
w tej i w innych  
w o j n a c h  ale 
w c a l e  a rty le - 
rzystam i nie by­
li i nic współ-
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nego z a r ty le ry ą  n ie m ieli. E rn e s t W ay er założył 
w praw dzie b a te ry ą  przeciw ko la ta rn i gdańskiej w roku 
1577 i rozbił ją  pod  k ierunk iem  B atorego, lecz w dal­
szych w ojnach jego  nigdzie a r ty le ry ą  nie k ierow ał 
i czy by ł isto tn ie  arty le rzy stą?  nie wiem y. Mniej jesz­
cze zasługują na nazw ę arty le rzystów  Stanisław  K ost­
ka, A leksander R ausch  i Szorc, nazw any Szurcem , k tó ­
ry  b y ł kom issyonerem  Zam oyskiego do zakupu  w G-dań- 
sku broni, ku l i p ro ch u  na w ojnę Inflancką. Z aczyna­
jąc  od w prow adzenia w Polsce u rzędu  starszych  nad  
arm atą, k tó rzy  się później p rzedzierzgnęli w generałów  
arty le ry i, h is to ry a  Jakubow skiego je s t szeregiem  biogra- 
fij ty c h  urzędników . A le o sam ym  korpusie  a r ty le ry i 
polskiej, jego związku, składzie, organizacyi i rozwoju 
nic nam  zgoła Jakubow ski nie podaje. I  to  je s t  w łaśnie 
pożałow ania godne, ponieważ, będąc a r ty le rzy s tą  facho­
wym, dobrze w ładając p iórem  i m ając n ie ty lk o  m atery a ł 
arch iw alny , z k tó rego  ja  korzystałem , lecz i nienarusza- 
ne jeszcze arch iw um  arty le ry i, m ógł ułożyć bardzo do­
k ładną h is to ry ę  wspom nionego korpusu.

W  1-szej części au to r mówi o p ro ch u  rzeczy po­
w szechnie znane, ale do tyka także sprężystości czyli 
siły  p rochu  i je j w yrachow ania.

Podobnie i w części 2-ej opowiada: o arm atach, 
ich  odlew aniu, p roporcyach , narzędziach  do nabijania, 
łożach, o użyciu  i obsłużeniu arm at, nareszcie o działo- 
b itn iach  toż samo, co o ty ch  m atery ach  m ówią inne 
podobne dzieła tego  rodzaju, lecz dodaje dziś g ru n to w ­
nie i ze znajom ością rzeczy  opracow any ustęp  o szyb­
kości kul, ich  biegu, oporze pow ietrza, tudzież o do­
niosłości k u l arm atn ich  i m ocy ich  uderzenia. W  to ­
mie I I  ciągnie Jakubow ski dalej rzecz swoją o moździe­
rzach, ich  łożach i różnego rodzaju  pociskach, k tó rem i 
z n ich  strzelają, a w rozdziale następnym  o g ra n a tn i­
kach, sztu rm akach  i podkopach, k tó re  już  w ięcej do 
inżyn iery i, aniżeli do a r ty le ry i należą. N ie pom ija ta ­
kże a tak u  i obrony  fortec, p rzy  k tó ry ch  a r ty le ry a  bar-
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O czynną od- 
j dy w a rolę.

*5»3 ciekaw szym  
je s t  a to li roz­
dział I I I -c i  czę­
ści I l l - e j  o usłu ­
żeniu a r ty le ry i. 
J e s t  to  w łaści­
w ie ta k ty k a  ar­
ty le ry i, z k tó rej 
n iety lko  artyle-: 
rzysta , ale i oiif 
cer innej b ron i 
m^ó g  ł zaczep’ 
pnąc wiadomoś 
ci bardzo d la  
s i e b i e  p o trze ­
bnych. N ie dość 
było b o w i e m  
znać regulam i- 
na s ł u ż b o w e  
i kom enderow ać 
kom panią, bata-^ 
lionem  lub szwa­
dronem  na polu 
ć w i c z e ń ,  ale 
t r z e b a  było 
um ieć użyć pod­
danej sobie czę­
ści wojska z ko­
rzyścią  na p lacu  
boju. Podobnie 
i d la  a rty le rzy - 
s ty  niedość było 
poznać i ocenić 
oddane mu do 
służby d z i a ł o ,
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oraz nauczyó^^^anoniera rękoczynów , nab ijan ia  i s trze la ­
nia, ale trze ’ ’ ovio w ydany  s trza ł z'Bstosowaó do poło­
żen ia  i otoczek" bojowego, w psółdziałając innym  ro­
dzajom  broni, jaK mówi Jakubow ski: „ażeby m łodzież 
a r ty le ry czn a  do działań  is to tn ie jszych  in n y ch  b ron i 
um iała swoją usługę stosować, do w spólnego zw ycięz- 
tw a “. N a tej zasadzie obznajm ia au to r młódź swoją 
z ch a rak te ry s ty k ą  i w łaściw ościam i in n y ch  b ron i. N a 
ty c h  bowiem  w łaściw ościach b ron i po lega ich  użycie 
i cała tak ty k a . P rzedm io t ten  w ykłada Jak u b o w sk i 
bardzo pouczająco i g run tow nie, szczególnie zaś co d o ­
ty czy  znaczenia a r ty le ry i w śród w ojska“.

Dalsze „uw agi w zględem  ułożenia stanu  wojska, 
wyznaczonego na k am p an iję“, są ju ż  słabsze.

A utor obaw ia się w ojska bardzo licznego i doda­
n ia  m u zaw iele a rty le ry i, a to  z powodu ociężałości ta ­
kiego wojska: w olałby m ieć siły  m niejsze i ruchliw sze, 
z k tó rem i częstokroć w ięcej dokazać można, aniżeli 
z licznem i zastępam i. J e s t  tu  w praw dzie racya, doda­
w szy w arunek, żeby to m ałe wojsko było dobrze w y­
ćw iczone i b itne, a do tego znajdow ało się w ręk ach  
zdolnego i przedsiębiorczego wodza. A le w Polsce owo- 
ezesnej ty c h  w łaśnie w arunków  brakow ało, rad a  te d y  
podobna m ogła się okazać bardzo szkodliwą.

W  następu jącym  ustęp ie  „O w ypraw ie  a r ty le ry i“ 
kładzie Jakubow ski na 40 batalionów  i ty leż  szw adro­
nów, rach u jąc  w n ich  30,000 wojska, oprócz arm at re ­
g im entow ych po jednej na batalion, 25 arm at 6-funto- 
w ych, 4 a rm a ty  12-funtowe, i 4 g ra n a tn ik i 8-funtowe, 
ogółem  33 działa, t. j. tro ch ę  więcej niż 1 na 1000, co 
pod ług  ogólnie przyjm ow anej p ro p o rcy i było za mało, 
tern bardziej, że n ieprzy jaciel, p rzeciw  k tó rem u p rze­
w idyw ała się wojna, w yprow adzał zw ykle bardzo licz­
ną a r ty le ry ę  w pole.

Z asługuje też na uw agę organ izacya a r ty le ry i na 
wojnę. A utor dzieli ją  na b rygady , od 5 do 6 dział 
obejm ujące, oddając je  pod kom endę b rygadyera .
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w randze kap itan a , p rzy  3—4 młodszych, oficerach, do­
łączając do n ich  10—12 podkopników  i rzem ieślników . 
O liczbie zaś kanonierów  zupełn ie  zam ilcza. N astęp n ie  
opisuje Jakubow sk i sposób kładzenia obozu, oraz m iej­
sce w nim  i porządek  a r ty le ry i, a także pochód w oj­
ska z a rty le ry ą , p rzy  nim  się znajdującą, i w końcu 
trak tu je , o pow szechnych czyli w alnych  b itw ach . W y- 
łuszcza tu  au to r bardzo g run tow nie  o szyku rów nole­
g łym  i ukośnym , oraz o prow adzeniu  zaczepnego i od­
pornego boju. Co do tego ostatniego, to  słusznie uw a­
ża go au to r za m om ent początkow y, k tó ry  następn ie  
po odparciu  n iep rzy jac ie la  zam ienić się pow inien n a  
ru ch  zaczepny. B ardzo p iękn ie  i g run tow nie  w yłożył 
tu  autor, ja k  w każdem  z ty c h  ;położeń m a się zacho­
wać a rty le ry a . Tom ten  zam yka Jakubow ski ustępem  
o a tak u  i obronie fortyfikacyj potow ych.

W  tom ie I I I  i ostatn im  znajdujem y w ykład
0 urządzeniu  cekauzu czyli arsenału, m łyna prochow e­
go, ludw isarni, tudzież o m ateryałach , używ anych  przez 
a rty le ry ę , jak : drzewo, żelazo, spiż i inne, a zakończa 
tra k ta te m  o pow innościach w tw ierdzy  kom endanta
1 oficera rynsztunkow ego czyli cejgw arta .

N ie znam y przeszłości Jakubow skiego i jak ie  p rze ­
chodził koleje p rzed  napisaniem  swej znakom itej „N au­
k i ą r ty le ry i“. A le z p racy  jego  widać, że by ł do niej 
ja k  najlep ie j p rzygo tow any  przez g run tow ną znajomość 
niezbędnych  nauk  pom ocniczych, m atem atyki, fizyki 
i m echaniki, tudzież przez przestudyow anie dzieł, t r a ­
k tu jący ch  o a rty le ry i, k tó re  się ukazały  p rzed  w y d a­
niem  jego  dzieła w X V III  w ieku w językach: niem iec­
kim, francuzkim , angielskim  i włoskim. Z tąd  „N auka 
a r ty le ry i“ odznacza się gruntow nością naukow ą i je s t  
jed n y m  z najlepszych  i najzupełn ie jszych  trak ta tó w  
swego czasu. W iele  się także p rzy k ład ają  do jasności 
w ykładu  załączone tab lice  w ybornych  figur i rysunków . 
I  to  jeszcze za zasługę Jakubow skiem u poczytać nale- 
ży, że przez dbałość o czystość języ k a  i w zam iarze
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u sta len ia  term ino log ii dodał do swego dzieła słowni­
czek w yrazów  tech n iczn y ch , w a r ty le ry i polskiej uży ­
w anych.

§ 34. B ronią ręczną w piechocie polskiej już  od 
początku  X V III  w ieku by ła  flin ta  z bagnetem , zaopa­
trzona  w zam ek krzem ienny. Za panow ania S tan isła­
wa A ugusta  zaszło w niej ulepszenie, zasadzające się 
na zastosow aniu stem pla cylindrow ego, w prow adzone­
go już  daw niej u P rusaków . S tem ple tak ie  posiada­
ła  broń, zakupiona w r, 1778 za pośredn ictw em  b rac i 
Rafałowiczów, w liczbie 7540 sztuk. U lepszenie to 
jirzyśpieszyło nieco nabijan ie, n ie trzeb a  bowiem było 
p rzy  tym  rękoczynie obracać stem pla p rz y  w puszcze­
n iu  go do lufy. B roń ta  m iała także bącki mosiężne, 
b ag n e t ze sp rężyną i zapały  lejkow ate, k tó re  uw aln ia­
ły  od podsypyw ania p rochu  n a  panew kę. Szczegóły 
o zakupie broni w B erlin ie , tudzież o w yrabianej 
w k ra ju  za panow ania S tan isław a A ugusta, znajdzie 
czy te ln ik , w m ojej „H isto ry i p iech o ty  p o lsk ie j“.

W  powyższym  w ykładzie w idzieliśm y szczegółowo, 
ile p rzysporzy ło  się m atery a łu  arty le ry czn eg o  od roku  
1781 do 1789.

A le żeby mieć całkow ity  obraz zasobów, nagro- 
m adzonych w obu cekauzach, trzeb a  dodać to, co się 
zebrało od początku  panow ania S tan isław a A ugusta  
w cekaxizie w arszaw skim  w cekauzie zaś kam ieniec­
kim  (’®”) od czasów jeszcze daw niejszych. Zasoby te  
w działach  am unicyi i różnych  sp rzętach , do a r ty le ­
ry i należących, b y ły  w cale pokaźne. A k toby  chc ia ł 
zapoznać się z n iem i bliżej, n iechaj p rze jrzy  załączone 
tu  inw entarze cekauzu w arszaw skiego i kam ienieckiego 
z roku  1789.

Co do korpusu  arty le ry i, to  ten  lubo nie by ł liczny, 
ale m iał p rzecie  sztab w ybornie zorganizow any, zdol­
nych  i g run tow nie w ykszta łconych  oficerów, k tó ry ch  
liczbę łatw o było pow iększyć w ychow ańcam i szkoły a r-
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ty le ry i. M ógł w ięc ten  korpus łatw o k ilk ak ro tn ie  być 
pow iększony w razie po trzeby .

§ 35. P o trzeb a  ta  nadeszła w łaśnie p rzy  podnie­
sieniu  liczby  wojska, na sku tek  zalecenia N ajjaśn ie jszych  
S tanów  z dnia 18 kw ie tn ia  1789 r. w następu jących  w y­
razach: C®̂ ).

„Chcąc przyśp ieszyć pow iększenie p iechoty , zale- 
•camy Kom issyi W ojskowej obojga N arodów, ażeby, nim  
ustanow iony będzie e ta t, tym  czasem po 50 gem einów  
do każdej kom panii nad  ty ch , k tó re  ju ż  dziś znajdu ją 
się w pieszych polow ych reg im en tach  i w korpusie ar- 
ty le ry i obojga Narodów, zaciągnęła. O szlach tę starać  
«ię z p re ferencyą  nakazuje. A  d la  nowo zaciągnionych. 
na lenung, tudzież na led erw erk i i pałasze, m onderu- 
nek  i w szelką am unicyą skarby  obojga N arodów  w y­
p łacić  m ają za assygnacyą Kom issyi W ojskowej, oprócz 
daw nej, po 10,000 zł. na każdy  reg im en t assygnow anych, 
z w arunkiem  zachow ania ja k  najściślej praw a, w zglę­
dem  rekru tow ania , na  teraźn iejszym  sejmie ustanow io­
nego“. P raw o to znajduje się w „H istory i p iech o ty  po l­
s k ie j“ str. 144.

W krótce potem  dnia 26 m aja Kom issya W ojskowa, 
w yrachow aw szy koszt u trzym an ia  jednego  a rty le rzy s ty  
na 164 zł., w ydała assygnacyę do Kom issyi S karbu  na 
odebran ie d la sześciu m ających  się kom pletow ać kom ­
pan ii a r ty le ry i konnej 49,000 zł. 4-go zaś lipca
■zdecydowała m undur d la służby a rty le ry i, k tó ry  m iał 
być tak i, ja k  d la p iech o ty .

R óżnica zachodziła ty lko  w ubiorze głowy, sk ła­
dającym  się (’®̂) „z kaszkietów  na wzór czapek, 
a w sposobie kapeluszy, z dnam i wysokiem i czworobocz- 
nem i“. Grłowy objęcie otoczone było p rzepaską mosięż­
ną, galon naśladującą, na k tórej czele, w górę w yda­
nym, bom bardyerow ie m ieli bom by zapalone, a kanonie- 
row ie dwie a rm aty  na krzyż. Poniżej opaski by ł da­
szek  skórzany dla zasłony głowy, szczególnie zaś tw a­
rz y  od słońca i niepogody. U zbrojona była a r ty le ry a

f
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w pałasze i bando lery  z p isto le tam i, a na ta js trze  czar­
nej g lazurow ej znajdow ała się m iara do 7 nabojów, za­
w ierających  się w ładow nicy, a na je j k lap ie  g ra n a t 
lub dwie a rm a ty  na krzyż złożone“* „K om pania rze­
m ieślnicza m iała  m undur a rty le ry i, ale zam iast a rm a tu r 
m ieli czapki z zielonego sukna, obwiedzione felbą czar­
ną, z insygniam i m osiężnem i podługow ato-okrągłem i, 
na k tó ry ch  b y ły  w yobrażone dwie a rm a ty  n a  krzyż, 
pod niem i zaś cyfra  i korona królew ska. Pod  a rm a ta­
m i narzędzia rzem ieśln icze“.

D nia 7 lip ca  w ydała Kom issya W ojskow a ordynans 
generałow i a r ty le ry i Potockiem u, ażeby rozkazał do 
każdej kom panii ko rpusu  a r ty le ry i dobrać jeszcze po 
120 rekru tów , tudzież dodać po jednym  bom bardyerze 
na każdych  15 kanonierów  Oprócz tego  m iał do­
b rać  4 m ajstrów  i 22 czeladników  do ludw isarn i. Le- 
nung  na w szystk ich  p rzy b y ły ch  ludzi m iał być w y p ła ­
cony z summy, na zaciąg przeznaczonej. A pod dniem  
9 lip ca  pu łkow nik  D eybel o trzym ał rozkaz rozpoczęcia 
ćw iczeń z rek ru tam i w celnem  z dział strze lan iu  
i w in n y ch  egzercerunkach

O statn i rozkaz o dokom pletow aniu  a r ty le ry i jesz­
cze 50 głow am i w yszedł z Kom issyi W ojskowej p rzed  
dniem  21 lip ca  1789 r. Szło jed n ak  kom pletow a­
nie a r ty le ry i także tępo, ja k  i  innych  rodzajów  broni. 
Z najdujem y bowiem  jeszcze pod dniem  3 lis topada or- 
dynans Kom issyi W ojskowej do genera ła  a rty le ry i, je d ­
nocześnie z ordynansam i do generałów  dyw izyam i ko­
m enderu jących : „aby gdy  z raportów  nadesłanych  zo­
sta je  inform ow aną o n iedopełn ien iu  do kom pletow ania 
w erbunku, w skazanego w Koronie, pod dniem  23, zale­
cił swemu korpusow i, iżby  s ta ra ł się w tej m ierze or- 
dynans Kom issyi W ojskowej uskutecznić, zachow ując 
w arunk i w zględem  zaciągu, p rzez N ajjaśniejsze skonfe- 
derow aue stany  p rzep isan e“

Ósmego październ ika tegoż 1789 roku  ukazał się 
now y e ta t d la całego w ojska polskiego; na m ocy tego
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-etatu korpus a r ty le ry i m iał być podniesiony do 20 kom- 
panij E ta t  ten , zna jdu je się w ostatn im  tom ie
„Y olum inów,“ nie m am y w ięc p o trzeb y  p rzy taczać go na 
tern m iejscu tern w ięcej, że, ja k  niżej zobaczemy, nie 
wszedł on w całej rozciągłości w życie. A le m usiem y 
wziąść z niego to, co nam  do rzeczy potrzebne. A na­
przód sztab. M iał on obejm ować n astępne stopnie 
z płacą: g en era ł a r ty le ry i 12000, zł., pu łkow nik  10000, 
zł., podpułkow nik  8000 zł., 2-ch m ajorów, z ty ch  jed en  
d y rek to r ludw isarni, po 7000, a d ju tan t gen era ła  2600, 
kw aterm istrz  3000, 2 obercejgw artów  po 2450, 2-ch cej- 
gw artów  po 1500, 2 ad ju tan tów  z końm i po 1960, 2 ober- 
felczerów  po 2400, 1 k ap e lan  600, 21 felczerów  po 648, 
2 sztabsfuryerów  z m unduram i po 1000, 4 p isarzy  ce- 
kauzow ych z m unduram i po 1000, dw óch prochow ników  
z m unduram i po 700, 2 regim entsdoboszy po 360, 2 
profosów po 360. M urg rab ia  cekauzu warszaw skiego 
zawsze z inw alidów  360, 2 wozy, 4 konie sztabowe, 
z k tó ry ch  jed en  pod kassę i archiw um , a d ru g i pod 
ap tek ę  2000. W szystk ich  56 głów z ogólną płacą 
111012 zł.

20 kompanji artyleryi od 156 głów.

14 kap itanów  po 4000, 6 sztabskapitanów  po 2450, 
20 poruczników  po 1675, 20 podporuczników  po 1470r 
20 sz tyk junkrów  po 1274, 20 oberfejerw erkierów  po 432, 
200 oberbom bardyerów  po 360, 480 bom bardyerów  po 
240, 2140 kanonierów  po 216, 80 rzem ieślników  po 480, 
40 doboszy po 168, 20 wozów prow iantow ych czterokon- 
ny ch  po 1000, ogółem 3120 głów, z ogólną p łacą  
932,680 zł.

Ludwisarnia: 1 ludw isarz 3000 zł., 1 p isarz z m un­
durem  1000, 15 m ajstrów  różnych  rzem iosł po 900, 30 
czeladników  po 450, wóz 4 konny prow iantow y 1000. 
Razem  47 głów, z p łacą  32000 zł.

N a w ielk i m undur d la  unteroficerów  i innej s ta r­
szyzny ....................................................... 52 '/j zł.
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N a m undur dla g e m e in ó w ...................... 37— zL
N a m ały  m u n d u r ......................................  32— „
N a płaszcze co dwa la ta  . . . .  28— „
W k ład  do k a s s y ............................................  7— „
N a m e d y c y n ę .................................................  3— „
N a sp rzę ty  lazaretow e do każdej kom ­

p an ii .......................................................  300— „
N a ocłiędóstwo, kredę, farbę i rep a ra -

cyą rekw izytów  . ............................  4— „
N a u trzym anie  ochędostw a cekauzów , 

tudzież m ałe rep aracy e  rek w izy ­
tów  i ex tra  e x p e n s ......................  800— „

N a egzercycye ko rpusu  . .  ̂ . . . 24000— „

Sprawunki na lat 9.

P en d en ty  po zł. 6, to rn is try  po 5, insygn ia na czap­
k i po 4, pasy  do bębnów 5 zł.

Sprawunki i rekwizyta połowę na lat 18.

Pałasze po 18 zł., pu lw ersak i po 18, bębny  po 90. 
Tu należały  także: ekw ipaż koński d la  furyerów , n a ­
m ioty  d la brandw acliu , nam iot na kaplicę , nam iot do 
robót rzem ieślniczych, oraz nam ioty  na labo ra to ryum  
i na lazaret. C elty  d la  un teroiicerów  i gem einów po 
72 zł. jeden, kociołki po 10 zł., narzędzia szańcowe po 
3, feldflasze po 3. A do tego lin y  i okowane koły  do 
opasyw ania parków , chorągiew ki d la furyerów , to rb y  
chlebow e i koce obozowe.

K orpus a r ty le ry i dla p ro jek tow anych  40000 p ie ­
cho ty  obliczono, ja k  w idzieliśm y, na 20 kom panij w licz ­
bie 3326 głów. Grdy jed n ak  okazało się, że fundusze 
skarbu  koronnego nie b y ły  w stanie w ystarczyć na u trz y ­
m anie tak iej liczby  p iech o ty  i zm niejszono jej e ta t do 
20,000, m usiała też uledz red u k cy i i arty le ry a , k tó rą  
zm niejszono z 20 do 14 kom panij, z liczbą głów  2110 , 
k ładąc w kom paniach po 144 głów. Zam ierzano zredu-



192

i, 0>-\

kować także i e ta t  ludw isarn i do 27 głów, ale w końcu 
u trzym ano go na  wyżej w ym ienionym  etacie.

N ow y ten  e ta t  korpusu  a r ty le ry i ta k  się p rzed ­
staw iał. Sztab z 50 osób zam iast 56 W  kom pa­
n iach  8 kap itanów , 6 sztabskapitanów  z kom paniam i, 
14 poruczników , 14 podporuczników , 14 sztyk junkrów , 
14 oberfejerw erkierów , 42 fej erw erkierów , 140 oberbom - 
bardyerów , 280 bom bardyerów , 1386 kanonierów , 56 rze­
m ieślników, 28 doboszy, 14 wozów parokonnych  z kosz­
tem  ogólnym  602076 zł.

Rozum ie się sarnę przez się, że p łaca  w szystk ich  
w yższych i niższych stopni, tudzież koszta n a  m onde- 
runek, lederw erk i i rek w izy ta  połowę pozostały  zgod­
nie z tern, cośmy przy toczy li.

§ 36. Obie b rygady , na k tó re  podzielony b y ł k o r­
pus a rty le ry i, rozlokow ane po 3 kom panie w W arsza­
wie i K am ieńcu, po dokom pletow aniu do nowego e ta tu  
i rozw inięciu  każda b ry g ad a  na 7 kom panij, n ie m ogły 
się już  m ieścić na daw nych kw aterach . A że i podział 
poprzedn i nie odpow iadał ju ż  nowej organ izacy i wojska, 
podzielono korpus a r ty le ry i na 5 brygad , z przeznacze­
niem  d la n ich  now ych kw ater, stosownie do ordynansu  
Kom issyi W ojskowej pod dniem  20 lu tego  1790 roku , 
k tó ry  brzm iał, ja k  następuje: „Ponieważ a r ty le ry a
koronna, na  2 b ry g ad y  dotąd podzielona, do 7 kom panij 
tu  w W arszaw ie i do 7 kom panij w K am ieńcu  kom ­
p le tu jąca  się, ani w W arszaw ie, ani tern bardziej w K a­
m ieńcu, p rzy  ta k  licznym  kom plecie, pom ieszczona być 
nie może; n ie ty lko  zaś d la sposobienia w szystk ich  kom ­
panij korpusu  p rzy  dyw iżyach, d la  wspólnej z a r ty le -  
ry ą  służby i egzercerunku , ale też d la staw ania w po­
trzeb ie ku  prędszej g ran ic  k rajow ych obronie, w yciąga; 
potrzeba, iżby  rów nie na dyw izye kom panie a r ty le ry i 
podzielone zostały, co i teraźn ie jszy  e ta t przepisu je . 
K ażda też na ten  koniec bądź z W arszaw y, bądź z K a­
m ieńca czyniona a rty le ry i w ypraw a, przez od leg łe je j 
w yruszenie zawsze nieuchronne, a podług  okoliczności
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m niej czasem użyteczne, pom nażałoby d la  skarbu  R p lte j 
w ydatk i: p rzeto  z ty ch  powodów korpus a rty le ry i, w 14 
kom panii pom nażający się, postanaw ia Kom issya W oj­
skowa na 5 b ry g ad  podzielić, k tóre, do rozłożonego w oj­
ska na dyw izye zbliżając się, n astęp u jąca  dla ty c h  b ry ­
gad  naznacza się lokacya:

1- a b ry g ad a  a rty le ry i, z 3-ch kom panii złożona, 
stać będzie w W arszaw ie w dyw izyi M ałopolskiej. Do 
tej b ry g ad y  należeć będą kom enderow ane do K rakow a 
i do K ielc.

2- a b rygada, z 3-ch kom panii w Poznaniu , w dy­
w izyi AVielkopolskiej.

3- a b rygada, z trzech  kom panii w Połonnem , w dy­
w izyi W ołyńsko-Podolskiej.

4- a b rygada, z trz e ch  kom panii w W innicy , w dy­
w izyi U kraińsk ie j. Do tej b ry g ad y  należeć będą ko­
m enderow ani do Tulczyna.

5- a b ry g ad a  z dw iem a kom paniam i w K am ieńcu 
Podolskim .

K om pania zaś rzem ieślnicza pod d y rekcyą  m ajora 
W ęgrow skiego stać będzie w wojew ództw ie Sandom ier­
skiem, gdzie, pod ług  k o n sty tu cy i sejm u teraźniejszego, 
ludw isarn ia  i fab ry k a  broni m a być założona. W y p e ł­
nien ie jed n ak  tego  p u n k tu  odkłada się na czas dalszy.

2. Do każdej b ry g ad y  jed en  sztab-oficer do u trz y ­
m ania kom endy ma być w yznaczony, tudzież oficero­
wie do kom panii i unteroficerow ie ta k  m ają być podzie­
leni, aby w żadnej b rygadzie do należy tego  kom panii 
w um iejętności a r ty le ry i ćw iczenia na doskonałych lu ­
dziach nie zbywało. W ybór zatem  osób, rów nież i po­
dział u n tersz tabu  pod ług  p o trzeb y  do b ry g ad  zupe łne­
mu rozsądzeniu generał-m ajora Kom issya Woj sitowa zo- 
staw ując, tym że brygadom  rozdzielonym  zupełną go to­
wość do m arszu zalecić nakazuje, k tó re  za w ydanem  od 
Kom issyi W ojskowej ordynansem , w c ią g u  m iesiąca m ar­
ca, z konsystencyi w yruszyć i na te rm in  w yznaczony 
stanąć na lokacyach  będą powinnjA

13
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3- tio. B ry g ad y  te, na dyw izye rozdzielone, co do 
służby swojej w ew nętrznej, jako  też i eksercerunku, do 
w łaściw ej kom endy g enerała  a rty le ry i koronnej zawsze 
i zupełnie należeć m ają.

4- to. Po trzech  ludzi, z każdej kom panii w ybra­
ny ch  na naukę, do głównej szkoły a r ty le ry i oddzielić 
należy, k tó rzy  przez kurs nau k  od w szelkich innych  
pow inności w olni być m ają, za co obowiązują się na 
p iśm ie służyć la t  10 .

P u n k t 3-ci w yjaśn iła  jeszcze dobitniej Kom issya 
W ojskow a ordynansem  z dnia 20 lip ca  1790 roku  w tym  
sensie ( ‘^̂ ), żeby od generałów  dyw izyam i kom enderu­
jący c h  dependow ać i ruszoną być z m iejsca a r ty le ry a  
m ogła n ieinaczej, ja k  za osobnym rozkazem  Kom issyi 
W ojskowej.

W  pomienionej dyslokacyi w kró tce n astąp iła  zm ia­
na  w skutek  ordynansu Kom issyi W ojskowej pod dniem  
24 k w ie tn ia  tegoż 1790 roku  danego pułkow nikow i Hu- 
m ieckiem u aby z liczby  7 kom panii, k w a te ru jący ch  
w K am ieńcu, do uform ow ania 3-ch b ry g ad  w dyw izyi 
W ołyńskiej 2 kom panie wykom enderow ano n a ty ch m iast 
do m iasta Ołyki, z dwóch zaś innych , p rzeznaczonych 
do W inn icy  dla uform ow ania 4-ej b rygady , jed n ą  w y­
słano do K iem irowa, d rugą zaś do T ulczyna do usług  
a rm a t tam  będących, a 3 kom panie m ają zostać w K a­
m ieńcu. W  każdej b rygadzie  m a być po jednym  sztab- 
oficerze. R ekru tów  dla b ry g ad y  w ołyńskiej z W oły­
nia, dla b ry g ad y  ukraińsk iej z U krainy , a dla K am ień­
ca  z Podola w yb ierać“. P od ług  ordynansu  Kom issyi 
W ojskowej z d. 18 czerw ca jed n ą  kom panię a rty le ry i 
w ypraw iono do K rakow a.

R ozpodzielenie ko rpusu  a rty le ry i pom iędzy dyw i­
zyam i wojska nie zgadzało się z poprzednią organizacyą 
sztabu tego korpusu . Kom issya W ojskow a nakazuje 
ażeby w każdej z b ry g ad  znajdow ało się po jednym  
sztab-oficerze, gd y  ty c h  liczyło się w sztabie korpusu  
ty lk o  3-ch a b ry g ad  zaś miało być 5. Zam ało także by-
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Jo 2-ch. oberfelczerów  d ía 5 b rygad , 2-cb zaś sztabs- 
fu ryerów  i 2-ch regim ents-doboszy należało uw ażać za 
zby tecznych .

A le ze szkodą d la  a r ty le ry i było rozerw anie b ry ­
g ad  na  oddzielne kom panie i rozlokow anie ich  zosob- 
na, na czem m usiało ucierp ieć w ykszta łcen ie powiększo­
nego p ięćk ro tn ie  personelu  a rty le ry i. W praw dzie Ko- 
m issya W ojskow a m ogła mieć na w idoku p rzyuczenie 
a r ty le ry i do w spólnego m anew row ania z p iechotą, ale 
na  te n  cel przeznaczone b y ły  osobne kom endy do obsłu­
g iw ania  a rm at reg im entow ych.

W  tym  w łaśnie przedm iocie w ydała  K om issya W o j- 
skow a pod dniem  27 cerw ca 1790 roku  ordynans w n a ­
s tęp u jący ch  w yrazach: ,,R ozpodzielenie a r ty le ry i
pom iędzy reg im entam i p iecho ty , ta k  co do arm at, wo­
zów am unicy jnych , kuźn i polow ych, oraz obsługi, m ia­
nowicie: aby 12 arm at 3-funtow ych z am unicyą, woza­
m i i p rzy n ależy tem  narzędziem  tudzież subalternofice- 
ram i, un teroficeram i i kanonieram i w ysłano na 30 czer­
w ca na  godzinę 11-tą na dziedziniec pa łacu  K rasińsk im  
zw anego. Z kąd  w yruszyw szy w spólnie za m iasto, p ó j­
dzie każdy  w swoją stronę, m ianowicie: 2 a rm a ty  3-fun- 
tow e z jednym  wozem zupełnym , z am unicyą i a rty le - 
rzy stam i do W olbrom ia, do bata lio n u  szefostwa B ro ­
dowskiego, 2 tak ież  a rm aty  do M ałogoszczy do bata lio ­
n u  Potockiego  sta ro sty  szczerzeckiego, dwie a rm a ty  do 
O patow a do bata lio n u  R aczyńskiego, 2 a rm aty  do K a­
m ieńca do b ata lionu  F izy lierów , 2 a rm a ty  do L u b lin a  
do bata lionu  G-orzeńskiego, 1 kuźn ia  połow a do K ielc, 
dokąd także m iały  się udać 2 a rm a ty  z am unicyą i ob­
sługą, przeznaczone do bata lionu  reg im en tu  Czapskiego. 
Do K rakow a, w edle rozkazu K om issyi W ojskowej, z dniem  
12  czerw ca m iała się udać cała  kom pania a r ty le ry i 
z W arszaw y z 2-ma arm atam i 3 funtow em i. K w a te ru ­
ją c y  zaś tam że reg im en t W odzickiego m iał w łasne a r­
m aty , spraw ione za pieniądze, przez oficerów złożone. 
K a ty c h  arm atach  znajdow ał się napis: C*®) „Za pano-
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w ania S tanisław a 4 u g u sta  K ró la  Polskiego, "W. X . L i­
tew skiego z ofiary gorliw ej całego korpusu  oficerów re ­
g im entu  pieszego pod im ieniem  K rólew icza, za szefostwa 
Józefa W odzickiego, Kom issya W ojskowa Obojga N aro­
dów ludw isarzow i W arszaw skiem u odlać rozkazała  ro ­
ku  1789“. Do tego herb  R zp ltej z cy frą  królew ską, 
oraz herb  szefa. Specyfikacya szczegółowa tej arty le - 
ry i, do regim entów  kom enderow anej, n astąp iła  dopiero 
w początkach  lipca, m ianow icie do batalionów  z re ­
gim entów  Brodowskiego, Potockiego, s ta ro sty  szczerzec- 
kiego i R aczyńskiego dysponow anych: 3 oficerów, 3-ch 
unteroficerów , 39 arty lerzystów , 4 rzem ieślników , arm at 
3-fun tow ych sztuk 6, wozów am un icy jnych  3 z zupełną 
am unicyą, kuźn ica połow a z zupełnem  narzędziem , for- 
nalów z zupełnem  um undurow aniem  10 , koni z zu p e ł­
nym  zaprzęgiem  i porządkiem  stajennym  35. Do re g i­
m entów  W odzickiego i Czapskiego do 4-ch arm at 
i 2-ch wozów am unicyjnych, p rzy  ty ch  reg im en tach  
będących, tudzież arty lerzystów , w ysłano fornalów  6 
z zupełnem  um undurow aniem  i koni 22 z zupełnym  
zaprzęgiem . Do K azim ierza dysponowano do ba ta lio ­
nów regim entów  F izy lierów  i Grorzeńskiego: 3-funto- 
w ych arm at sztuk  4, 2 wozy am unicyjne z zupełnym  
zaprzęgiem , z korpusu  zaś a r ty le ry i 2 oficerów, 2-ch 
unteroficerów , 2-ch rzem ieślników , 23 arty lerzystów , 
fo rnali z zupełnem  um undurow aniem  6, koni z zupeł­
nym  zaprzęgiem  22.
I Z rozpodzielenia arty lerzystów  pom iędzy regim en- 
itam i okazuje się, że p rzypadało  ich  na każdą p arę  dział 
od 11 do 13, a w ięc od 5 do 7 na jedno. A  poniew aż 
ta  liczba kanonierów  naw et do obsługi arm at (do czego 

 ̂trzeb a  było 8 num erów) nie w ystarczała , to wnosić nale- 
ży, że n iety lko  do poruszenia a rm at p rzy  m anew row a­
niu  z p iechotą, ale naw et w obsłużeniu dział m usiała 
a r ty le ry i dopom agać piechota.

Jak o  p rzy k ład  rozpodzielenia am unicyi i innych  
potrzeb a r ty le ry i na wozach am unicy jnych  może służyć
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w ypraw a kom endy a r ty le ry i K oronnej na AVołyń oraz 
wydanych, z cekauzu warszaw skiego arm at, wozów, 
am unicy i i innych  rekw izytów  dla te jże  kom endy 
z J . P anem  sztyk junkrem  C ichockim  idących  18 k w ie t­
n ia  1789 roku. K om enda sk ładała  się; z h oficera, 4 un- 
teroficerów  i 16 gem einów, 4 sztuk  arm at 3-funtow ych 
i 3 wozów am unicy jnych .

K a  w o z a c h  z n a j d o w a ł o  się;

K a 1-m ładunków  z kulam i 133, z k artaczam i 134 
„ 2-m „ „ 133, „ 133
« 3-m „ „ 134, „ 133

Summ a 400 
O gólna summa 800.

400

W  ty ch  trze ch  w ozach m ieściły  się także rekw i- 
zy ta  następujące; przepaln iczków  1000, lon tu  buntów  6, 
szlejów  do pociągu 10 , postronków  do ty ch  p a r 12 , łań ­
cuchów  do procow ania arm at zaprzężonych  4, lonów 
14, szorni zapasow ych z p rzetyczkam i 7, ło p a t 4, sie­
k ie r 4, toporów  3, m otyk 4, w yrw antów  20, lew arów  3, 
m iarka do p rochu  od Cg łu ta  do 1 fun ta, szpagatu  bun­
tów  30, rasy  (na ładunki) sztuk 6, m ażnic ze smołą 3, 
linek  do pakow ania 3, sadeł 4, pudełko, w k tórem  się 
zna jdu je  stoczek woskowy 1 , św iec łojow ych kop 2 , 
ig ie ł sztuk  29, szydeł 6, nożyc sztuk  6, nożów 6, m ło­
tek  1 . obcęgi 1 , osełek do ostrzen ia 1 , w łóczki m otków 
10, la ta rń  b laszanych  3, celtów  kanoniersk ich  po d ar­
ty ch  z drążkam i i kółkam i 6, to reb  skórzanych 8, św i­
drów  5.

Kom issya W ojskowa, otrzym aw szy wiadomość od 
księcia AYirtemborskiego o bezpieczeństw ie g ran ic  ze 
strony  A ustry i, uczyniła  dnia 14 sierpn ia  1789 r. ta ­
kie rozporządzenie; „Pierw sze szw adrony z b ry g ad y  
Ł uby  m ają n a tychm iast pow rócić do dyw izyi W ielko­
polskiej. 2-ie. Ma xiąże W irtem bersk i zalecić Kościusz-
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ce, aby 8 szwadronów z b ry g ad y  P otockiego celn ie j­
szych i 3 bataliony: F izylierów , G orzeńskiego i R aczyń­
skiego z a rty le ry ą  i am unicyą zabraw szy do dyw izyi 
AYołyńskiej, m aszerował, sz tabkw aterę  w S ta rym  K on­
stan tynow ie p ło ż y ł,  fu raż z m agazynów  Połońskiego 
i B arskiego brał. 3-cie. Czapski z pu łk iem  Byszew- 
skiego gen e ra ł-le jten an ta  i z trzem a batalionam i re g i­
m entów: swego, Potockiego, s tarosty  szczerzeckiego
i Brodowskiego, z arm atam i i am unicyą, w żołd opa­
trzony , do W łodzim ierza m aszerował. 4-te. Ci genera ł- 
m ajorowie m ają ułożyć m arsz ru tę  i Kom issyi AVojskowej 
przysłać. M ają także Kom issye Porządkow e obwieścić,, 
k tó ręd y  będą przechodzić i ile po trzeba wozów i koni.
5- te. M ają przesłać generałow i, dyw izyą w ołyńską ko­
m enderującem u, w iele na m iesiąc fu rażu  potrzebow ać 
będą. G enerałow ie korpusa swoje w m ustrze i pow inno­
ściach  ćw iczyć m ają. R ekw irow ani od księcia  Józefa  
Poniatow skiego za jego  ordynansem  stanąć m ają. B a­
wiąc w dyw izyi w ołyńskiej, od Kom issyi naszej te  k o r­
pusa dependują. P rz y  korpusie K ościuszki a rm at 12- 
funtow ych 6, a rm at 6-fun tow ych 12 , g ranatn ików  6 
z am unicyą pójdzie. Z pozostałym  korpusem  książę W ir- 
tem bersk i m a g ran ice  zabezpieczyć. C horzy od w y ru ­
szających korpusów  m ają zostać na m iejscu pod dozo­
rem  u n tero iice ra  i fe lczera“. Jednocześnie pod dniem  
14 sierpn ia  Kom issya W ojskow a ordynansem  P otock ie­
mu generał-m ajorow i a r ty le ry i koronnej poleciła: 1 -sze, 
Avykomenderować jed n ą  kom panię z jednym  sztab ofi­
cerem  z korpusu  arty le ry i, oraz w ydać z arsenału  w ar­
szawskiego działa następujące: a rm at 12-funtow ych 6^
6- fun tow ych 12 , g ranatn ików  sztuk  6, z am unicyi do 
każdej sztuk i podług  kalib ru , respective , po ład u n ­
ków 150 do arm at i do g ranatn ików  po 100 i po 25 
kartaczow ych, rów nie wozy pod też am unicyę. 2-ie.. 
K om issaryat zaprząg do arm at i wozów dodać po­
w inien. Żołd na kw arta ł d la kom panii arty leryi^ 
za ra tę  septem brow ą, pieniądze na lenung  woźni-
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ców i re p a ra c je  kom issaryat m a dać za kw item  
sztaboficera. C horągiew  k aw alery i narodow ej Ożarow­
skiego p rzeznacza się do konw ojow ania. Ta kom enda 
m a do L ublina m aszerować i od kom endy K ościuszki 
dependować.

Stosow nie do tego  o rdynansu  m ajor N apiórkow ski, 
w yznaczony do ruszenia ze w spom nianą kom endą do 
L ublina, zabrał 21 lip ca  1790 roku  z cekauzu w arszaw ­
skiego, oprócz w ym ienionych a rm a t i g ranatn ików , 25 
wozów am unicy jnych  i na nie ładunków : do 12-funto- 
w ych  arm at z kulam i 300, z k artaczam i 150, do 6-fun- 
tow ych z kulam i 1200, z k artaczam i 600. I le  w ziął po­
cisków do g ranatn ików  8-funtow ych? niewiadom o 
Nie chce się w ierzyć, a jed n ak  w źródłach  nic innego 
się nie znajduje nadto, co tu  podałem , t. j. że ład u n ­
ków do 6-ciu arm at 12-funtow ych w ziął N apiórkow ski 
ty lko  450, t. j. po 75 na arm atę. Co zaś do pocisków 
do granatn ików , to w inw en tarzu  zna jdu jem y ty lko  
wzm iankę ogólną: „wydano na w y p raw y  polne i do la- 
boratoryum  8-funtow ych g ran at. 873“. I  ta  liczba ła ­
dunków m iała w ystarczyć na całą wojnę!

Około połow y w rześnia 2 kom panie a r ty le ry i zo­
sta ły  w ykom enderow ane z 6-ma arm atam i 3-funtow em i,
2-ma haubicam i, niewiadom o w jak im  celu, do W olbro­
m ia C*®). I  tak im  sposobem korpus a rty le ry i, w paź­
dziern iku  1790 roku, został rozlokow any ja k  następuje:

W Warszawie: sztab, z trzem a kom paniam i: generał- 
m ajora, podpułkow nika K onarskiego i k ap itan a  K apelli.

W  Krakowie: kom pania pu łkow nika D eybla.
W  Wolbromiu: kom panie kapitanów  D obrskiego

i Górskiego.
W Kamieńcu: kom pania m ajora G ębarzew skiego

i kapitanów  M arszyckiego i Łączyńskiego.
W Połonnem\ kom panie: podpułkow nika Łoskiego, 

m ajora N apiórkow skiego i k ap itan a  Falkow skiego.
W Tulczynie; kom panie kap itanów  D zierżyńskiego 

i Aksam itowskiego.
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JV Częstochowie: kom enda z 1 oficera, 1 un tero ficera 
i 10 gemeinów.

Kom panie, w Połonnem  stojące, naw et w końcu li­
s topada 1791 roku  jeszcze skom pletow ane nie były  
i w sku tek  tego  K om issya W ojskowa, odebraw szy o tern 
wiadomość od g en e ra ł m ajora Potockiego, k tó ry  te  kom ­
pan ie  lustrow ał i n ie ty lk o  że znalazł w nicli b rak  kom ­
p letu , ale i m iędzy pobranem i rek ru tam i niezdolnych 
do służby ludzi, rozkazał, aby w m iejsce ich  zw erbow a­
no now ych kantonistów  w m iastach  kró lew skich  i du­
chow nych, gdzie w erbunek  by ł w olny pod ług  praw a 
pod ty tu łe m  „sposób daw ania re k ru ta “ i pod opisanem i 
tam  w arunkam i, pobor wykonano. A  w reszcie, ażeby 
te  kom panie u d ały  się z prośbą o zaspokojenie tej po­
trzeb y  do Komissyj Porządkow ych

P rzy  ty ch że  kom paniach, zna jdu jących  się w spól­
nie z innym i rodzajam i broni pod kom endą Kościuszki 
by ł oprócz dział, w ysłanych  p rzy  kom panii m ajora N a­
piórkow skiego z AYarszawy, p a rk  sk ładający  się z 24 
wozów z am unicyą, p rzy  k tó rym  było 65 furm anów  
i 244 koni. P ark iem  tym  kom enderow ali oficerowie ar- 
ty le ry i. A le Kościuszko, znajdując to zajęcie d la n ich  
niew łaściw em , p rosił Kom isyę W ojskową o w yznaczenie 
do nadzoru  nad  tym i furm anam i i końm i osobnych do­
zorców i koniuszych.

Kom issya W ojskow a p rzy ch y liła  się do tej p rośby  
i pod dniem  17 m arca 1791 roku  rozkazała: „przyjąć 
dwóch koniuszych, po jednym  do każdej b rygady , 
z dw óch b a te ry i sk ładających  się, i  po dwóch dozorców 
do każdej ba tery i. T ych  w po trzebne rek w izy ta  i m un­
d u r opatrzyć i generał-m ajorow i Kościuszce p rzesłać“ ('**•).

Kościuszko isto tn ie  podzielił a rty le ry ę , znajdującą 
się pod jego  kom endą, na baterye, po 6 dział w każdej, 
i połączył je  w dwie b rygady . Jed n a  z ty ch  batery j 
obejm owała 6 a rm at 12-funtow ych, d ru g a  6 haubic 8-fun- 
tow ych i obydwie zaw ierały  w sobie po 6 arm at 6-fun- 
tow ych. Podział ten , należący ju ż  do nowej organiza-
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cy i a rty le ry i, k tó ra  się u trzy m ała  do naszych, czasów, I 
czyni p raw dziw y zaszczyt Kościuszce. U przedził on 
bowiem  pod tym  w zględem  A u stry ę  i P rusy . Szkoda 
ty lko , że o rgan izacy i te j nie odpow iadał podział perso ­
nelu  obsługi podzielonej na  3 kom panie.

K om isya W ojskow a rozciągnęła tę  o rganizacyę i na 
całą a rty le ry ę , znajdującą się p rzy  dyw izyach, o rdynan- 
sem w ydanym  16 kw ietn ia  1791 r.: „aby a r ty le ry a , do 
dyw izyów  dodana, na  b a te ry e  by ła  podzielona, a ofice­
rowie, unteroficerow ie i a r ty le rzy śc i do b a te ry i i dział 
w ydzie len i“ M iało w ięc to rozporządzenie doty-
nzyó i personelu  służbowego. Ten jed n ak  pozostał po­
dzielonym  n a  kom panie.

K ie m ógł być jednakże zastosow any do całej a r ty ­
lery i, gdyż n iek tó ro  z kom panii albo dział p rzy  sobie 
w cale n ie m iały, albo jeź li i m iały, to w liczbie i ro ­
dza ju  w cale tem u przeznaczeniu  nieodpow iednim , ja k  
np. kom panie do W olbrom a w ysłane. Z ostały  jed n ak , 
zdaje się, podzielone na b a te ry e  28 dział, w zię tych  ze 
sk ładu  Tulczyńskiego, gdzie znajdow ały  się tak że  dość 
znaczne zasoby am unicyi i innych  rzeczy, do a r ty le ­
ry i należących  ( '”*), 28 dział, pom iędzy k tęrem i liczyło 
się 8 jednorogów  4-funtow ych (rodzaj g ranatn ików  
długich), reszta  zaś 3-funtow e arm aty .

Do obsługi ty ch  ba tery j m ogły służyć 2 kom panie, 
tam że w T ulczynie rozlokow ane. Po u tw orzeniu  w oj­
ska zw róciła Kom issya W ojskow a uw agę na jego  w y­
kształcen ie i w tym  celu w ydała pod dniem  15 m arca 
1791 roku  jednobrzm iące ordynanse, tak  do generałów  
dyw izyam i kom enduru jących , jako  też i do g enerała  
a r ty le ry i, w następ u jący ch  słowach (’**): „U dy N ajw yż­
sze S tan y  pom nożyły wojsko swoje w celu  obrony g ra ­
nic państw a i zabezpieczenia spokojności obyw ateli, 
toż wojsko we w szystko o p atru je  i do użycia zdolnem  
uczynić kazały, ażeby p rzy  nadchodzącej wiośnie 
w czynnościach każdem u korpusow i w łaściw ych ćw iczy­
li się i p rz y  m iesięcznych rap o rtach  znać daw ali, k tó-
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ry  korpus, kom pania lub chorągiew , szczególniej zaś 
oficerowie, ap lik acy ą  w ćw iczeniu i um iejętnością sta ­
rann ie jszy  będz ie“. W  tym  też celu dała Kom issya 
W ojskow a pod dniem  13 m aja 1791 roku  ordynans gene- 
rał-m ajorow i Potockiem u, aby d la  w iększego udoskona­
len ia  w początkow ych, naukach  a r ty le ry i po 6 m łodzie­
ży, od la t  16 w ieku, w kom plecie głów  kanonierskich,. 
p rz y  każdej kom panii utrzym yw ano

Posyłano też, ja k  pow iedziano wyżej, po 3-ch k a- 
non ierów  d la wyższego w ykszta łcen ia  w zawodzie do- 
szkoły a rty le ry i. Szkoła ta  znajdow ała się obecnie pod 
d y rekcyą  pu łkow nika S chü llera , pod ług  św iadectw a lu ­
s tra to r^ , w pełn ien iu  obowiązków i urzędzie swoim 
grun tow nego  i w szystkim  praw ie  lekcyom  obecnego. 
W y k ład a li w niej m atem atykę: pu łkow nik  Sierakowski^ 
a ry tm e ty k ę  i geom etryę podporuczn ik  K ubicki, sy tu a­
c ją  i r  ^czny rysunek  poruczn ik  S cheim etzler, n aukę  ar- 
ty le ry i porucznicy: S tan isław  Jakubow ski i Szabelski^ 
p iro tech n ik ę  K apelli. P ob ie ra li gaży: S ch ü lle r 1250 zł., 
S ierakow ski lOOO, K ub ick i 500, Szabelski 666, Jakubow ­
ski 500, S cheim etzler 750, K apelli 500. K a p a p ie r  
i ołówki 1000. Uczniów  miało być 42.

Grenerał-major M ycielski, k tó ry  lustrow ał szkołę 
a r ty le ry i, mówi o niej: „Szkoła a r ty le ry i m a na czele- 
bardzo zdolnego dyrek to ra , podpułkow nika S chü llera . 
A le m łodzież szlachecka, odebraw szy dobre początk i 
w tej szkole, w ychodzi ze służby i pow raca do domu, 
a kanonierow ie, w najb liższych  będący  naukach , dezer- 
tu ją . Poleca, aby obowiązać jed n y ch  i d rug ich  dw una­
sto letn ią  służbą za naukę, w ybierając m ieszczan za po­
ręczeniem , i zapew niając im  awans (‘*’).

P rzy łoży ły  się też nieco i m anew ra pod Grołębiem 
i B racław iem  do w ykszta łcen ia p rak tycznego  p rz y n a j­
m niej ty ch  części a rty le ry i, k tó re  w n ich  udział b ra ły . 
W yznaczone zaś b y ły  na m anew ra pod Grołębiem ko­
m endy z kom panii D eybla, kw ateru jące j w K rakow ie, 
oraz trzech  kom panii, sto jących  w W arszaw ie, razem
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W liczbie 124 głów. Z dział pow inny b y ły  p rzybyć pod 
Gołąb 4 a rm aty  3-funtow e z reg im entem  W odzick iega 
z K rakow a, 2 a rm aty  z batalionem  D ziałyńskiego 
z W arszaw y, do k tó ry cb  dodaw ały się 4 a rm a ty  3-fun- 
tow e i 6-funtow a 1 z arsenału  W^arszawskiego.

Z tegoż arsenału  p rzeznacza ły  się 2 kuźnie poło­
wę oraz am unicya i po trzebne rek w izy ta  połowę 
Ŵ  m anew rach  pod B racław iem  uczestn iczy ły  dwie 
kom panie a r ty le ry i z T u lczyna i 3 z Połonnego, k tó ­
re, zostaw iw szy n a  m iejscu: dozorcę, 7 woźnic, 2 a r­
m aty  12-funtowe, 2 g ra n a tn ik i 8-funtow e i 5 wozow 
am unicy jnych , p rzy b y ły  do B racław ia: z 4 arm atam i 
12-funtow em i, 4 g ran a tn ik am i 8 funtow em i i 12 arm a­
tam i 6-funtow em i p rz y  20-u w ozach am unicy jnych ,
2 kuźn iach  polow ych, z 57 furm anam i, 213 końm i i 2 
dozorcam i A rty le ry a  na ty c h  m anew rach  w yróż­
n ia ła  się zaszczytnie p rzed  innem i rodzajam i broni i za­
służyła na  najw yższe pochw ały .

B u k ar w swoich p am ię tn ik ach  m ówi o kom panii 
m ajora N apiórkow skiego: „skład oficerów nie b y ł co do 
swego w ychow ania stosowny. B y li to  ludzie ordyna- 
ry jn i, k tó rzy  od kanon iera  dosłużyli się. Że się m ogli 
dosłużyć ra n g i oficerskiej od kanoniera, o tern w iem y I 
ju ż  z poprzedniego  w ykładu, że im brakow ało w sku tek  
tego  tow arzyskiego  poloru, to  nie może u legać w ą tp li­
wości. A le i to  pew na, że by li g run tow nie  w ykszta łce­
n i w swoim zawodzie. A to  było d la służby rzeczą n a j­
w ażniejszą. Z resztą  .tenże sam B u k ar winiep. te j a r ty ­
le ry i odznaczenie się swój e pod Z ieleńcam i;^Jak  tro sk li­
wie och ran ia ły  S tan y  K oronne a r ty le ry ę  od w stąp ien ia 
do niej i służenia w ran g ach  oficerskich osob niepow o­
łanych  i odpow iedniej kw alifikacy i n ie m ających, o tern 
św iadczy w ydane pod dniem  10 lis to p ad a  1789 roku  
zalecenie Kom issyi W ojskow ej, w k tó rem pow iedziano  
„K orpusom  a r ty le ry i i inżyn ierów  ponaw ia Kom issya 
W ojskow a przepis 1767 i 1775 r. i ten  do zachow ania 
raz  na zawsze zaleca, t, j. ażeby n ik t na stopnie ofi""
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■cerskie, ani do żadnego aw ansu dalszego, ta k  ze służą­
cych. w ty ch że  korpusach , jak o  i z boku p rzychodzących  
fortragow anym  nie był, dopóki p rzed  sztaboficeram i 
tychże korpusów  dostatecznie egzam inow anym  nie bę­
dzie i zaśw iadczenia z podpisem  onych o odbytym  
egzam inie i p rzyznanej zdolności do tego stopnia nie 
okaże.

Nie było też z tego pow odu sprzedaży  ran g  w ar- 
ty lery i, ja k  to  się działo w p iechocie, a po części i ka- 
w aleryi, z jedynym  ty lko  w y jątk iem  odkupien ia ran g i 
i u rzędu  przez Szczęsnego Potockiego  u B riih la  p rz y  
w yjściu  tego ostatn iego 28 lip ca  1788 roku  do dy- 
missyi.

Po ukończonych m anew rach  pod B racław iem  ar- 
ty le ry a  pow róciła na swoje daw ne kw atery , m ianow i­
cie: 3 kom panie do Połonnego i 2 do Tulczyna. Ale 
w g ru d n iu  tegoż roku  przeniósł ją  K ościuszko z kom ­
paniam i: Boskiego, N apiórkow skiego i P ierścińsk iego , 
k tó ry  zają ł m iejsce D zierżyńskiego, oraz z działam i 
i park iem  do Niem irowa. N a początku  zaś w ojny zn a j­
dujem y go z a rty le ry ą  w obozie pod Tywrowem , gdzie 
się z nim  połączyły  i pozostałe, p rzyby łe  z księciem  
Józefem  z T ulczyna kom panie A ksam itow skiego i M a­
giera , k tó ry  zajął m iejsce Falkow skiego Tym  spo­
sobem w wojnie 1792 roku  uczestniczyło ty lk o  5 kom ­
p an ii arty le ry i, w liczbie 734 głów  t. j. w zupełnym  kom ­
plecie  i naw et nieco w ięcej nad  etatow ą liczbę (144 
głowy) p rz y  52 działach, z k tó ry ch  ja k  wiadomo 24 
ty lko  było wyższego kalib ru , resztę  stanow iły  jednoro- 
g i 4'-funtowe i a rm aty  3-funtowe, tudzież 25 wozów 
am unicy jnych  z n iekom pletną liczbę ładunków . Cóż 
rob iły  i gdzie zostaw ały pozostałe kom panie a rty le ry i?

S ta ły  bezczynnie na swoich daw nych kw aterach , 
mianowicie: kom panie Grębarzewskiego, M orszyckiego 
i Bączynskiego w K am ieńcu, D eybel ze swą kom panią 
w K rakow ie, D obrski i Grórski pow rócili z AYolbromia do 
W arszaw y i połączyli się ze stojącem i tam  kom paniam i
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generał-m ajora Szabelskiego; K onarsk i zo swą kompanią. 
został sk ierow any do B iałegostoku.

Czy może, że dla n ich  dział, am unicyi i wozów 
am unicznych brakow ało? A żeby się o tern przekonać, 
za jrzy jm y  do w arszaw skiego arsenału  i ludw isarni.

§ 37. Z „inw entarza arsenału  JK M ści R zp ltej dział, 
rynsz tunków , broni, am unicyi i inn y ch  rekw izytów  
w ojennych ,“ sporządzonego dla Kom issyi W ojskowej 8 lu ­
tego  1791 roku, okazuje się, że w ty m  czasie znajdo­
w ało się tam ;

Armat spiżowych:

12 - fu n to w y c h ...................... ; ...........................12
8 „ ofiarow anych przez Sanguszkę 2
6 „ ........................21
3 „  44
9 ........................................ 2
1 „ ................................................................ 2

Armat żelaznych:

6-funtow ych na m o d e l ........................................2
^ 1
^  r> n n .........................................................................

2 . . . . . .  4
1 n r> n .................................. ^

Granatników:

24-funtow ych s p i ż o w y c h ...................................3
8 „  ̂ „ ............................11

Grranatników ż e la z n y c h ........................................ 6

Nie licząc w ięc drobiazgów, t. j . a rm at m niejszych  
kalibrów  n iety lko  1 — 2 funtow ych, k tó ry ch  na  tea trze  
w ojny było do zbytku; n ie licząc także g ranatn ików  
24-funtow ych i m oździerzy, przeznaczonych  do w ojny 
fortecznej:
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Sam ycli dział p o lo w jch  i pozycy jnych  znajdow ało
się:

A rm at 1 2 - fu n to w y c h ............................................12„ 6  ̂ „ .............. 21
G ranatn ików  8- f u n to w y c h ................................ 17

Dodać do tego należy, że po dzień ułożenia p rz y ­
toczonego wyżej in w en tarza  p rzy b y ła  z ludw isarn i do 
arsenału  w arszaw skiego n astęp u jąca  liczba dział:

P od ług  ra p o rtu  z w rześnia 1791 roku.

A rm at 6-fun tow ych  na  łożach . . . • 8

W  lu tym  1792 roku.
A rm at 6- f u n t o w y c h ............................................. 4

Z n ich  2 na  law etach  m alow anych bez wszelkiego 
narzędzia. Do jednej a rm a ty  brakow ało skrzynki.

I  znowu w tym że miesiącu. Z m agazynu kom panii 
rzem ieślniczej:

A rm at 6-fun tow ych na law etach  niem alow anych 
bez w szelkiego narzędzia  i sk rzynk i s z tu k . . 3

W óz tr a n s p o r to w y ...................................................1

I  jeszcze z m agazynu kom panii rzem ieślniczej 
w kw ietn iu .

A rm at 12-funtow ych na law e tach  . . .  2
77 ^ 77 77 77 . . .  3

WÓZ am unicy jny  3 - f u n to w y .............................1

Połączyw szy ten  p rzy b y te k  z działam i, znaj duj ą- 
'Cemi się ju ż  poprzednio  w arsenale, o trzym ujem y:

A rm at 1 2 - fu n to w y c h ........................................... 14
77  ̂ 77 ................... 3 7

Grranatników 8- f u n to w y c h ................................ 17
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Dodawszy zaś te  działa, k tó re  się znajdow ały  na 
te a trz e  wojny, będziem y mieli:

A rm at 12 - fu n to w y c h ...................................... 20
n 6  ̂ „ .......................................49

Grranatników 8-fu n to w y c łi............................23

S u m m a  . 92

M iała w ięc R zp lta  p rzed  w ojną 1792 roku  92 dzia­
ła  połowę i pozycyjne, co w stosunku do 22000 p iech o ­
ty , ustanow iony przez e ta t  zredukow any, k ładąc po 4 
dz ia ła  na  tysiąc  p iecho ty , było aż nadto  dostateczne. 
Z tego  też zasobu dział a rty le ry ę , znajdu jącą się na 
te a trz e  wojny, w stosunku do 8000 p iecho ty , do 32 a na­
w et bez tru d n o śc i do 40 dział podnieść m ożna było.

A m unicyi do ty ch  dział, pod ług  in w en tarza  1791 
roku  znajdow ało się:

Do armat 12-funtowych.

Ł adunków  z k u l a m i ..................................... 1350
„ z k a r ta c z a m i .................................300

Do armat 6-funto^vych.

Ładunków  z k u l a m i .................................... 1801
K ul oddanych  do labo ra to ryum  . . . 1801
Ładunków  z k a r ta c z a m i ................................. 684
Do granatn ików  8-funt. ładunków  . . 948

O kazuje się ztąd, że ładunków  z kulam i do arm at
12-fun tow ych było ty lko  na sztuk  13, z k artaczam i zaś 
zaledw ie na 6. Do arm at 6-funtow ych liczba 3600 ła ­
dunków  m ogła w ystarczyć na sztuk  36, z k artaczam i 
zaś ty lk o  na 13. Za mało było także ładunków  do g ra ­
natn ików .

W praw dzie p rzybyw ały  jeszcze kule, g ra n a ty  
i k artacze  z Samsonowa po ułożeniu inw entarza , ale 
w  ilości bardzo niew ielkiej. Z kąd wnosić w ypada, że
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zak łady  górn icze Sam sonowskie słabo funkcyonow ać 
m usiały.

Tak we w rześn iu  1791 roku  przyby ło  z Samsonowa:

G ranatów  8- fu n to w y c h ........................................44
K ul 12- f u n t o w y c h ............................................. 30
K artaczy  1 3 -łó to w y c łi.................................  2938

I  znowu w tym że m iesiącu:

G ranatów  2 4 - f u n to w y c h ................................ 100
n « .  ......................... 31

W  lu ty m  1792 r. weszło do arsenału:

K ul 12-fu n to w y c b .................................................220
« 3  „ ............................................55

G ranatów  o 5 dziu rach  6-fun tow ych . 444
K ul 3 - fu n to w y c h .................................................648
K artaczy  1 3 - łó to w y c h .................................  3252

6 „   500

P ro ch u  do p rzygo tow ania  ładunków  by ła  ilość aż 
nad to  dostateczna, a i rąk  do ich  w yrobien ia także nie 
brakow ało, kw aterow ało  bowiem, ja k  wiem y, stale  
w W arszaw ie 3 kom panie a rty le ry i.

Znajdow ało się na 7 styczn ia 1791 roku  w prochow ­
n i w arszaw skiej p ro ch u  214864 f. K ładąc po 373 fu n ­
tów  p ro ch u  pod 12 -funtow ą kulę, trzeb a  na 1000 w y­
strzałów  350 funtów  prochu , a do 20 a rm a t 12-funto­
w ych 7000 funtów . N a nabój p ro ch u  pod k artacz  szło 
4 ’/2 fun ta , a na 50 nabojów  212 funtów . Z tąd  d la  20 
arm at p o trzeb a  było 4240 f.. Ogółem zaś na  150 ład u n ­
ków dla 20 arm at 12-funtow ych 11240 funtów .

Do dział 6-funtow ych k ładło  się pod k u lę  1^|^ fu n ta  
p rochu , a na  100 nabojów  175 funtów . Ilość w ięc p ro ­
chu  do 49 arm a t 6-funtow ych pow inna wynosić 8575 
fu n t. Pod  k artacz  6-funtow y szło 273 fu n ta  a na 50 
w ystrzałów  112 funtów . T rzeba w ięc było na  49 arm at
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6-£untowych 5512 funtów , a razem  do ty c h  arm at p ro ­
chu  14087 funt.

Ilość p ro ch u  do g ranatów  zależała od w ym aganej 
doniosłości strzału . A le i z tego, co się tu  pow iedzia­
ło, je s t  aż nadto  w idoczne, że p ro ch u  na prow adzenie 
w ojny zabraknąć nie mogło.

P ro ch  zakupyw ano u rozm aitych  osób, ale p rze ­
w ażnie u żyda A bram a L ibrow icza z W olbrom ia. N aj­
w iększą jed n ak  ilość sprow adzano z Grdańska. M iała 
w praw dzie R p lta  w łasny m łyn prochow y, ale ten  do­
s ta rcza ł bardzo m ałą ilość prochu.

M łyn ten  opisuje lu s tra to r g en e ra ł m ajor M yciel- 
ski w następ u jący  sposób „W idziałem  na  g runc ie
wsi Łom ianek za wsią M łocinam i dom ośm iogranny, 24 
łokcie dyam etru  m ający, w środku koło, od ścian  odległe 
na 12 łokci. Samo zaś koło m a dyam etru  łokci 7 74. (tak!) 
To koło swemi palcam i czyli ław kam i obraca 3 belk i 
horyzontalne, a czw artą  z łańcuchem  osobliwej inw en- 
cyi. Dwie belki obracają  16 stęp  do tłu czen ia  p rochu , 
a trzec ia  obraca 4 beczki, szlifujące proch . Koło z łań ­
cuchem  obraca m achinę do ta rc ia  m ieszaniny p rocho­
wej w raz ze stry ch u lcam i do m ieszania te jże  m atery i. 
M łyn ten , zaczęty  przez jak iegoś b iegusa G um lita , zo­
stał w yporządzony przez podpu łkow nika K leina, kom en­
d an ta  inżynierów . P rz y  tej p rochow ni zna jdu ją  się 3 
budynki: jed en  na m ieszkanie d la prochow nika, d ru g i 
d la  rzem ieślników , trzec i do suszenia prochu; p rzy tem  
szopa osobna do p rzesiew ania p rochu . N a boku m aga­
zyn na  po trzebne m ateryały , a na d rug im  sta jn ia  n a  6 
koni. Po różnych  in w estygacyach  i ro zp atrzen iu  zdol­
ności m łyna tego  uw ażałem  go być dziełem  n a jp o trzeb ­
niej szem dla a rty le ry i, gdyż ten  proch , jed en  z n a jlep ­
szych, m ógłby być robiony do w yrzucan ia  bomb z moź­
dzierzy. A w szedłszy we w szystkie okoliczności na po­
tem  u trzym an ia  ta k  potrzebnej fabryk i, n as tęp u jącą  
uczyniłem  kalku lacyę.

14
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Jeże li kamień, saletry , w ażący 32-funty, kosztować 
będzie 30 zł., w ięc kosztować będzie 200 funt. sa le try  
187 zł. 15 gr.; s ia rk i fu n t a g r. 15 czyli za 22 funtów  
11 zł.; do tego 30 fun t. w ęg li kosztuje 9 zł. W ięc z t e ­
go w yniknie 252 funtów  m ateryału , kosztującego 207 zł. 
Te 252 fu n ty  m aterya łu  czynią dostateczny  zbiór p ro ­
chowej massy, t. j. kw otę, k tó rą  za raz jed en  w yrobić 
można, a takow ych  kw ot na jed en  miesiąc m ożna w y ­
robić 8. AVięc na każdy  m iesiąc m atery i prochow ej 
w yrobi się 2016 funt. Zkąd na p y ł i odkurzenie od­
chodzi funtów  60, a pozostanie na robienie p ro ch u  1956 
fun t., k tó ry  p roch  kosztować będzie 1660 zł. Do tego  
expens prochow nika na m iesiąc 100 zł., 4 pom ocnikom  
(po 25 zł.) 100 zł., furm anow i do koni 30 zł. Jeszcze 
n a  dwóch pom ocników (każdem u po 25 zł.) 50 zł. 
Obrok 6 koni na miesiąc po 30 z ł.—180 zł. Czynsz 
z g ru n tu  na m iesięcy 10 gr. I 2Y2J drzewo do suszenia 
p ro ch u  12 zł. 15 gr. Rzeszota i inne narzędzia 18 zł., 
beczek 12 do pakow ania p ro ch u  36 zł. Summ a 566 zł. 
271/2 gr.

Tedy 1956 funtów  lub 12 cent. i ćw ierć, każdy  
ce n tn a r rachu jąc  po 160 funt., kosztować będzie, gdyby  
przyszło kupow ać cen tn ar p rochu  ta k  dobrego po zł. 
200, a I 2Y2 centnarów  kosztow ałyby 2450., odciągnąw szy 
wyżej wym ienione 2226 zł. 27'/2 gr* AVięc na m iesiąc 
w yniosła by kw ota  223 zł. 2'/2 gr- R obiąc ustaw icznie 
wyżej wym ienione kw oty  m iesięczne w yniosłyby na rok  
profitu  zł. 2677.

Grdy te raz  R p lta  pom naża wojsko, n a jp o trzeb n ie j­
szą rzeczą je s t  p roch  do egzercy tacy i i możebnej w ojny.

Do A u stry i wywożą z U k ra in y  ogrom ną ilość sa­
le try , także spuszczają ją  B ugiem  do Grdańska. P ro jek ­
tu ję , ażeby starostow ie p łac ili k w artę  sa le trą , k tó rą  
posłani oficerowie a r ty le ry i m ogliby odbierać i, sa le trę  
tak ą  spław iając Bugiem , łatw o by dochodziła do W a r­
szawy. Podobnież siarkę, znajdującą się w K rakow - 
skiem, można przyjm ow ać w podatkach . Sum iennie za-
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pew nie m ogę o p ilnym  m łyna tego dozorze p rzez p. 
K lejna  podpułkow nika. P roch , pod ług  św iadectw a pod­
pu łkow nika Schiilera, m iał być doskonały“. Pomimo 
ty c h  zaleceń lu stra to ra , Kom issya W ojskow a w ydała pod 
dniem  13 m aja 1791 roku  ordynans o sprzedaży budo­
wli m łyna prochow ego, a to z powodu b raku  m aterya- 
łu  i ciągłej tego m łyna dezolacyi.

U ruchom ienie jed n ak  nagrom adzonej a r ty le ry i w y­
m agało wozów pod działa i am unicyą oraz koni. T ych 
zaś w cale nie było. Z ty c h  bowiem 36 wozów d rab i­
n iastych , przeznaczonych  do przew ożenia ciężkiej amu- 
n icy i, k tó re  się znajdow ały w arsenale AVarszawskim, 
25 w ziął ISTapiórkowski, 2 oddano do K rakow a i 9 do 
T ulczyna. Takie niedbalstw o, czy nieprzezorność, po­
mimo pew ności n iechybnej wojny, m usi być policzoną 
na  karb  złej adm inistracy i, t. j. na karb  g en e ra ła  a r ty ­
lery i, a ostatecznie, na odpow iedzialność Kom issyi W oj­
skowej, k tó ra  tw orzy ła  wojsko i opiekow ała się zaopa­
tryw an iem  jego  we w szystkie po trzeby . N ieudolność też 
generał-m ajora Potockiego i Kom issyi AVojskowej w ad­
m inistrow aniu  a r ty le ry ą  uw idocznia się także w odle­
w aniu dział, oraz 24-funtow ych arm at i granatn ików , k tó ­
re  do w ojny polowej w cale p rzydatnem i nie by ły  i mo­
g ły  służyć ty lk o  do obrony lub zdobyw ania fortec, 
a w ięc do uzbrojenia n iepotrzebnego K am ieńca, k tó ry  
i bez tego posiadał bardzo liczny  i odpow iedni m ate- 
ry a ł a rty le ry czn y .

P rzeg lądając  inw entarze cekauzów W arszaw skiego 
i K am ienieckiego, sama przez się n astręcza  się myśl: 
ile  by  się oszczędziło p ien iędzy  przez zan iechan ie od­
lew ania dział w yższych kalibrów , zd a tn y ch  ty lk o  do 
oblężenia, lub do obrony fortec, oraz przez oszczędność 
w zakupyw aniu  m iedzi i cyny  na nowe działa, z p rze ­
niesieniem  m atery a łu  arty lerycznego , przechow yw anego 
w cekauzie K am ienieckim , do W arszaw y. J a k i bowiem  
ce l m iała u trzym yw anie tw ierd zy  w K am ieńcu od cza­
su, gdy  niebezpieczeństw o ze s trony  T urcy i zagrażać
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przestało . M ógł on w praw dzie, przez swą n iedostęp­
ność służyć za skład cennego m atery a łu  a rty le ry czn e - 
go, ale przez swe położenie ustronne, zb y t odległe od 
sto licy  k ra ju , około której cała obrona skupiać się by ła  
pow inna, i tego  znaczenia mieć n ie mógł. N ie dość na 
tern. Angażov ał K am ieniec n iepo trzebn ie 3 kom panie 
a r ty le ry i i 2 bata liony  piechoty , k tó re  go u trzym ać nie 
b y ły  w stanie, a tym czasem  do obrony g ran ic  bardzo  
b y  się przydały . N a nieszczęście w zgląd ten , ta k  p ro ­
sty  i ja sn y  dzisiaj, nikom u naówczas n ie przyszed ł do 
głowy.

’ I S tan  naszej a r ty le ry i na początku  w ojny 1792 ro-
I ku  p rzedstaw iał się ja k  następuje: korpus a r ty le ry i 

obejm ował 7 osób w sztabie wyższym, 13 w średnim  
i 15 w niższym. W  14 zaś kom paniach znajdow ało się 
56 oficerów, 210 unteroflcerów , 15 felczerów , 280 bom- 

4 3 ló  bardyerów  i 1386 kanonierów , 28 doboszy. K ładąc na- 
,^j£_____wet po 12 kanonierów  na działo, na 88 dział p o trzeb a  

było 956 kanonierów , a w ięc 430 pozostaw ało nad  po­
trzebę.

Z dział 88 polow ych i pozycy jnych  (te trz y  dzia- 
Iła funtow e, jako  mniej p rzydatne, pomijam) znajdow ało 
; się na tea trze  w ojny z n iepełną liczbą pocisków sztuk 
24, a zaś 64 działa pozostaw ały w arsenale bez żadne­
go uży tku , brakow ało bowiem wozów i koni d la w ypro- 

' w adzenia ich  w pole.
L udw isarn ia  z 1 dyrek torem  na czele, tudzież p i­

sarzem, ludw isarzem , 15 m ajstram i i 30 czeladnikami,, 
opatrzona we wszelkie potrzebne urządzenia i narzędzia, 
funkcyonow ała dobrze. A le w arsz ta ty  rzem ieślnicze za 
mało w yrab ia ły  wozów. Słabo też szły roboty  w zak ła­
dach górn iczych  Samsonowskich.

Z red u k cy i korpusu  a rty le ry i, oraz w skazanych 
wyżej oszczędności p rzy  odlew aniu dział, można było 
by  praw dopodobnie otrzym ać na zaprow adzenie zap rzę­
gu  potrzebną snmmę pieniędzy. Summa ta  zaś m usiała 
być dość znaczną. Jeże li bowiem za 170 koni, żaku-
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pionych. za pośrodnictw em  żyda Szniula pod a rty le ry ę , 
w ypraw ianą na te a tr  wojny, zapłacono 41600 zł., t. j. 
po 244 zł. za konia, to 652 konie, po trzebne do u ru ch o ­
m ienia 64 dział, kosztow ałyby 159088 zł. W y d a tek  
m ógłby  być, ja k  pow iedziałem , p o k ry ty  przez redukcy^  
ko rpusu  a r ty le ry i i w skazaną wyżej oszczędność p rzy  
od lew an iu  dział.

W szystk ie  te  b rak i m ogą służyć za dowód n ieu­
dolności Kom issyi W ojskow ej, k tó ra , będąc niejako mi- 
n isteryum  bez m in istra  w ojny i złożona z ludzi n iefa­
chow ych, n ie by ła  w stanie sprostać swemu zadaniu.

N ajlepiej funkcyonow ała pod k ierunk iem  zdolnego 
i  pracow itego  S ch iillera  szkoła arty le ry i. W y d ała  ona 
w ciągu la t  10 swego istn ien ia  do 400 arty lerzystów  

4. j. p raw ie p ią tą  część personelu  korpusu, a m iędzy 
innem i Jak ó b a  Redlą, k tó ry , będąc m ieszczaninem  z ka- 
nonierów  kom panii N apiórkow skiego, w yszedł na gene­
ra ła  i sta ł w ciągu la t 16 na czele a r ty le ry i polskiej 

i p rzed  rokiem  1831. Z tąd  a rty le ry a  była najlepiej p rzy ­
gotow ana do wojny, czego dała dowody podczas starć  
i b itew  stoczonych. T ak pod B oruszkow cam i ocaliła 
p iechotę , pozostałą za przepraw ą, od zupełnej zagłady. 
Pod Z ieleńcam i odparła  a tak  na praw e skrzydło pol­
skie jeg rów  rosyjskich, a potem  w strzym ała tak iż  a tak  
na lewe skrzydło grenadyerów . Pod  O strogiem  op iera­
ła  się w ciągu dnia całego w ojsku rosyjskiem u i nie 
dopuściła do a tak u  pozycyi Polaków . Pod  AYłodzimie- 
rzem  skutecznie okryw ała re jte rad ę  Kościuszki. A  n a ­
reszcie pod D ubienką, lubo rozdzielona na m ałe części 
po za okopami, w iele się p rzy łożyła do odparcia  p ie rw ­
szych ataków  w ojska rosyjskiego. M ożemy ztąd  wno­
sić, ja k  w ielką usługę m ogłaby b y ła  w yśw iadczyć a r­
ty le ry a  Polakom , g dyby  by ła  w większej liczbie i ho j­
niej opatrzoną.

§ 38. W  końcu k ilka  uw ag. Jeże li jazd a  polska 
■od jej pow stania i do końca istn ien ia  u  nas by ła całko­
w icie o ryginalną i nam ty lko  w łaściwą, a p iech o ta  prze-



214

istaczała  się na w ęgierską lub niem iecką, to artylerya,. 
ciągle zapożyczała dla siebie w zory naprzód  u Czecliów^ 
potem  u Niemców, H olendrów , a naw et w części u F ra n ­
cuzów. Z tąd h is to ry a  rozw oju a rty le ry i naszej ściśle 
się wiąże z liisto ryą postępu  je j w E uropie. J a k  tam,^ 
tak  rów nie i u nas postęp  a r ty le ry i zasadzał się na do­
skonaleniu  je j składników , k tórem i są: działa, łoża, po­
ciski, procb , różna drobniejsza przynależytość i naresz­
cie obsługa. W szystko to  razem  w ięc sk łada się na 
strzał, k tó ry  pow inien posiadać jaknajw iększą doniosłość 
trafność i siłę niszczącą, burzącą. N a szybkość ognia 
tudzież na ruchliw ość a r ty le ry i p rzez d ługi czas nie 
zw racano uw agi, ale w końcu i te  dwa ważne czynn i­
k i doczekały się należy tego  uw zględnienia.

Pow iększenie doniosłości s trza łu  otrzym ano n a j­
przód przez nadanie działom  n ależy ty ch  kształtów , t. j^ 
odpowiedniej długości i g rubości ścianom  kanału , aby 
m ogły w ytrzym ać działanie zw iększonego naboju. T)o 
udoskonalenia dział pod w zględem  długości w ielce się 
przyłożyło  zastosow anie szufli p rzy  nabijan iu , g d y  po­
czątkowo operacya ta  m usiała się odbyw ać bezpośred­
nio rękam i.

S iła burząca strza łu  spotęgow ała się z zam ianą ku l 
kam iennych  na żelazne, a siła niszcząca przeciw ko ce­
lom żyw ym  przez zastosow anie g ranatów  i kartaczy .

O bsługa o trzym ała pew ną organizacyę, k tó ra  się 
w następstw ie  czasu różniczkow ała odpow iednio do roz­
m aitych  celów, k tó rym  służyć by ła  pow inna, aż na­
reszcie przeistoczy ła  się na korpus, organizow any po 
wojskowemu. Trafność s trza łu  zyskiw ała stopniowo 
naprzód  przez p rzydan ie  działom  czopów i u lepszenie 
w urządzeniu  łóż, co pozwoliło nadaw ać działom  pod­
niesienie odpowiednio do odległości celu, oraz zm ieniać 
k ierunek  strza łu  w praw o lub w lewo, a potem  przez 
w prow adzenie kw adran ta , w ysuw ki, tudzież k lina  i szru- 
by, a nareszcie przez w yjaśnienie praw , k tó rym  pod le­
ga  lo t ku li w pow ietrzu.
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Szybkość ognia w zrosła najprzód w skutek  w prow a­
dzenia ładunków  w orkow ych, a potem  przez podział 
p racy  pom iędzy num eram i obsługi p rzy  działach. P o ­
w iększenia ruchliw ości doczekała się a r ty le ry a  po na­
szym upadku.

T aką drogą postępow ała a r ty le ry a  w E urop ie  
i u nas i przez d ług i p rzeciąg  czasu do trzym yw ała k ro ­
ku  europejskiej. A le na początku  X V III  w ieku n a­
przód  o k ru tn y  najazd  szw edzki doprow adził ją  do zu­
pełnej ru iny , od roku  zaś 1717 rozdzielona na m ałe 
p a r ty e  pom iędzy cekauzam i koronnem i, pozostaw iona sa­
m a sobie bez należytego dozoru, podczas d ługiego po­
koju gnuśn ia ła  w bezczynności i p rzy  szczupłych fun ­
duszach na jej u trzym anie  nie m ogła ani się rozw ijać 
dalej, ani powiększać w liczbie. D opiero gdy  nasta ły  
lepsze czasy już  za panaw ania S tan isław a A ugusta, 
p rzy, pow iększonych środkach i pod ożywczem  tc h n ie ­
niem  troskliw ej ad m in is trac ji, szybko podniosła się 
z u p ad k u  i stanęła  na stopie a r ty le ry i enropejskiej 
Śm ierć zaś poniosła nie od przeżycia  się i uw iądu s ta r­
czego, ani od choroby w ew nętrznej i zgnilizny, ale od 
okoliczności zew nętrznych . U pad ła  w pełn i sił, w obro­
nie ojczyzny, pod ciosami nieprzy jació ł.

Konstanty Górski.
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P R Z Y P I S K

1) M. P. H. II, 726.
*) S. R. P. II, 618.
2) Długosż, wyd. Przeździeckiego IV, 99.
3) 16, 275, 280.
4) 16, 410.
5) A(rchiwum) Q(lôwne, P(rywatnego, K(rôIewskiego S(karbu) 

ks. 17 Regestrum distributorum prefatoram florenorum pro stipen- 
diariis cum Domino \IadisIao rege Bohemie euntibus, per me Tho- 
mam Trompczyński ipsis datorum de anno Domini 1 4 7 1 .

Item, eodem die a reformaeione pixidarum et rotarum quia 
cum Dno Jasidski devexi dedi florenum unum et octo grosses 
latos.

16. Ks. 18. Sequitur regestrum pocuniarum et florenorum 
per me Thomam Trompczyński guerra tunc durante inter Serenissi- 
mos Dominos Cazimirum Polonie et Matbiam Ungarie reges in ge- 
nerali distributarum de anno Domini 1474.

Item eodem die duodecim pixidaris qui vonerunt ad Dnum 
Regem ex parte Dni régis Bohemie dedi tres florenos pro ex- 
pensis.

Feria secunda in vigilia S-t¡ Gregorii dodi Joanni Jankowski 
fertonem pro reformando hostio, ubi reposuerunt bombardas.

Item feria secunda ante Philippi et Jacobi quatuor bombar- 
distos Bohemos, pro debito unius soptiraane retenti dedi duos flo­
renos et quatuor grossos latos, acta sunt Lancicio.

Item eodem die Paulo et Martino Rudnicze pro expensis qua­
tuor septimanarum dodi quatuor florenos euntibus ad exercitum 
versus Vschovam. Acta sunt hec Lancicie.

Item eodem die eisdem Paulo et Martino Rudnicze bombar- 
distis similiter euntibus ad exercitum rationo salarii quatuor sep­
timanarum incipiendo a die date presentis dedi quatuor florenos et 
octo grossos latos, Paulo solvendo per XV gr. latos et Martino per 
XI. Acta hec cunt Lancicie die quo supra.

Item eodem die dedi vectoribus, qui conduxerunt pixides de 
Cracovia usque in Lanciciem, a quinquagiuta uno equis decern no-
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vem florenos et quatuor grosses a quolibet equo septimanatim per- 
fertonem.

Item eodem die vectoribus qui ducunt bombardas et alia ne- 
cessaria bellica ad exercitum a sedecim equis pro vectigali et 
pro expensis per una septimana dedi 12 florenos in latos grosses 
pro quolibet, pro septimana et pro expensa, pro persona et pra 
equo per fertonem.

6) A. S. Oddz. 54. Ks. 19. 1494. Castrum Camieniecz est re- 
signatum Sabbato in vigilia Sancti Andree apostoli.

Item in eadem stuba pixides in pariete alias hakownicze try- 
ginta due et stempel unum ad modum veru, quo pulveres trudunt 
in pixides.

Item due lopathky ferree super corules imposite quibus sip- 
pant pulveres in pixides et machinas.

In opposite celarii in eodem domo est camera sive reserya- 
culum in qua sunt tela, pulveres machinarum et alia inferius
scripta.

Inprimis balistę duodecim mediocriter bone et nonagmta ma­
le fracte nullius valoris.

Item ibidem quindecim rucznice fracte alias zaszkodne, que 
stipendiarii, dum ibi fuerunt, reposuerunt in castro.

Item hakownicz ibidem reperi quinqué bonas et unamfractam.
Item kulky sive globy ferre, pro parvis pixidibus medico, aliie 

vero pro machinis et tarasnicze lapidee; kule sunt non multe, non
modice. . . .  • •

Item machinarum pulveres in duobus vasis alias in byrzwieni-
czach per medium noviter recepti et unum vas plenum alias ba­
retka.

Item novem vasa tela alias szypów byrzwyenicze alias be­
czułka et in linterio alias w koriezie tela ad existimationem du- 
arum capeciarum et brzechew ad existimationem unius beczułka 
alias byerzwyenicza.

Machine magne castri Caiuyenecz sunt iste.
Item machine undecim non magna tarasnicza quatuor polta- 

rasnicze machine quatuor modice minores quani magna tarasnicza 
due polhufnicze.

Iste machine sunt locate in his locis. Ista magna tarasnicza 
est locata penes turrim castrensem versus civitatem cum alia mi- 
nori, sed lectus illarum mali sunt. Alia machina similis huic mi- 
nori’ est in arce alias w baszcie w szrobogym(?) in lecto, alia pixis 
sive machina jacet penes arcem prefatum versus campum sine 
lecto p(rope) alias polhufnicze ad modum mosgyerz, alia machina 
similis prime inferiori stat in parte dextra versus civitatem, alia 
pixis alias polhufnicza stat circa rotam fontis sive putei castrensis



219

et poltarasnicza in quedam basta secus fontem, alia penes coquinam 
due super turribus versus campum et versus civitatem, mosgyerz 
in domieulo pixidarii jacet sine lecto.

7) Ibid. Castrum Smotricz est resignatum feria quinta ante 
festum Sancti Nicolai próxima.

Arma et defendicula et victualia castri.
Inprimis septera hakownicze et octavus foglarek ¡n nigra 

stuba, dwa stample ferree, kulek ad existimationem iinius capecie 
Ibidem pulveres pixidarum in sacculo de corrigio modice.

Item in valva stat fogler in lecto super rôtis et aliud supra 
valvam turris.

Item in spyzarnia byerzwyenicza pulverum pixidarum, in alia 
byerzwyenicza pulveres eadem ad existimationem unius olle vasis 
vini. Item tele due byerzwyenicze una plena, alia non plena modi­
cum. Item kule lapidee pro foglari XC.

8) A. S. Od. 54. Ks. L. T. 1495. In primis qui in castro su- 
periori Leopoliensi inventi sunt.

Bombarde sive pixides una hufnicza cum signo Dravasch et 
altera que nuncupatur pulhufnicza in basta aut apud primam val­
vam, hec habetur in signo Leliva, tertia pars tarasnicza in signo 
Leliva, hec in superiori castro, quarta habetur super turri ejusdem 
castri, qui est pultarasnicza, etiam cum signo Leliva.

Hakownicze in numero quinqué, due ferree et tres enee.
Sex stemplow ferrei, pro preparando hakownicze.
Rucznicz quatuordecim omnes ferree.
Triginta et novem vasa pulverum novarum, non preparat! 

pulveris vulgariter niepodzialanego.
Saletre modicus vas.
Sulfur in tribus vasis existimavi que lapides decern. Aliud 

sulfur contritum et contorsum existimavi decern lapides.
Plumbi puri una porcio existimavi duorum lapidum.
Kulki plumbee turn pro tarasnicze, etiam pro hakovnicze et 

rusznicze, de ipsis habetur due urne plene et lapidarum culcarum 
majorum quantitatis sunt octo capecie.

Balistarum destructarum alias zaszkodnych sunt sexaginta 
quinqué et castrenses balistę antique, in numero septem.

Sex vasa telorum alias szypow osadzonych.
Item aliorum telorum sunt aliquot capecie absque vasis po- 

site etiam osadzonych noviter repárate.
Item brzechwy, iste non sunt numerate quorum est capecie 

mille et ultra capecie.
Loricorum inveteratorum octo et obojczyków 22.
Galearum veteris positionis alias schołowkow viginti sex.
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Antiqoruin autem arniorum mirabilis dispositionis sunt por­
ciones quidem (quindecim?).

Item sunt quidem instrumenta artiflcum balistariorum portio- 
nes quinqué.

Item sex koiovroty pro trahendas balistas.
Item in habitáculo ubi pulveres preparantur sunt due stompie 

cum quatuor stempory et una rota magna ad hec spectantia, 
etiam et tres alvei, pro eisdem pulveribus purgandis.

9) Ib. Oppidum cum fortalitio Giiniany, in quo primo inveni 
armorum propugnacula, que ex Leopoli adducte sunt, una hutnicze, 
una tarasnicza, una hakovnicza, novem fogleri, prochownicze, vi- 
ginti tres, rucznicze 17.

Duo fogleri castri Gliniany,
Novem prochownicze ejusdem castri Gliniany.
Pulveris ad hufnicze una vasa.
Pulveris ad tarasnicze una vasa,
Pulveris ad rucznicze una vasa.
Ad tarasnicze kulki quinquaguinta.
Ad foglery kulky ducentas et septuaginta.
Ad rusznicze septem centum kulkarum.
Telorum due capecie osadzonych.
Item tres rusznicze ferrce fracte.
10) Meinert. Geschichte des Kriegswesens t, 1 p. 359.
11) M. K. ks. 24 p. 1. Regestrum bombardarum, pixidum, 

pulverum aliarumque rerum expoditionem bellicam concernentium 
per olim regem Albertum relictum, per meque Dobeslaum Leopoli 
repertum et conscriptum feria tertia post Divisionem Apostolo- 
rum próxima anno 1509.

In circulo suh Pretorio
Tres pixides alias śrubnice novem nondum probate sine lec- 

tis et sine rotis reperte.
Item ibidem quinqué srubnice et quamvis omnes in lectis et 

rotis stant attamen omnes indigent novis rotis et lectis excepto 
uno.

Item in pretorio circa consuios sexaginta pixides alias cozy, 
«X illis fere mediettas indiget reformatione.

Item de Busko adducta est una bombarda alias pulsrubnica 
lecto et rotis novis indigens.

Sub porta Halicensi.

Item una tarasnica in iecto rotis tamen novis indiget. 
Item ibidem puisrubnica rotis et lecto novis indiget.
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Item bombarda magna alias polbnrzące działo absque rôtis..

Sub porta Cracoviensi.
Item magna una bombarda alias burzące działo.

In castro superiori.
Item tarasnicza longa lecto et rôtis indigens.
Item alia tarasnicza fracta valet tamen ad sagittandum, lecto 

et rôtis indigens.
Item sex ufnicze lecto et rôtis novis indigens.
Item śrubnica cui lectus ost paratus tamen rotis indigens.
Item alia śrubnica lecto et rotis novis indigens.
Item due charczownicze superius alias na blankach.
Item cozy 29 sunt reperte, ex eis tamen quinqué rupte.
Item hakownicze 6.

in castro inferiori.
Item cozy reperte sunt 11.

In turri civitatis
Decern vasa pulverem ad srubnice concernentia. It. unus 

vasculus ejusdem pulveris ad srubnice. It. tres vasa ad ufnicze 
spectantia. It. saletre quatuor vasa semiplena.

Superñis in Pretorio.
Item novem tela in quibus vexilla portantur. It. 19 bastas 

alias drzewiec vexilliferum. It. in turri ex opposite eclesie San- 
cti Francisci rote novem sunt reperte.

Deposita ac relicta Leopoli de bello moderno Moldaviensi 
ac bombardarum pulveres eclope (mozo globi) alias kule et alia 
bellicam expeditionem concernentia die Sabbato in vigilia Sancti 
Simonis et Judo Apostolorum anno sit supra in turri 55 vasa pulve- 
rum bombardarum et pixidum in turri civitatis deposita. It. 44 
frustra plumbi, ex eis una magna ibidem deposita. It. decern cape- 
cie globorum alias kul plumbi minus sex globis. It. quinqué sacculi 
in quibus pulvcres ad bombardas portantur ibidem deposite.

In eodem turri.
Primum fabrorura instrumenta videlcet duo folles fabriles 

alias miechy. It. tres incudes alias nakowalnie: una magna, alia 
in qua szinale fabricant, quarta in qua ufnale et alia fabricantur. 
It. quattuor maky (?). Item quatuor forcitus alias kleszcze. It. 7 
catene. It. una sella in qua vexillum portatur. It. 18 haste alias
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•drzewcze ad vexillifera spectantia, ac etiam ibidem deposita; 19 
hastę in quibus etiam vexilla deferentur de pretorio que non ma­
łe orant pro bello moderno. It. 75 píxides alias cozy valentes ad 
sagittandum. It. 19 cozy rupte. It. 34 lamina ierri alias szyny 
a rotis. It. 5 szyny a lectis bombardarum alias blachy It. 10 rosskopy 
cum corcis. It. currum stynagi (?) (może sztelwagi), panwie, wagi, 
orczyki hic deposita sunt in turri supra portam Cracoviensem. 
It. due maznice. It. una corda spisa alias lyna. It. falcastrum 
unum. It. ligo. It. duo fossoria. It. olleris alias coczgił(?) per coquina. 
It. due forme ad tarasnicze. It. cochlear in quo coquitur plumbum. 
It. tres szafy. It. unum vas magnum saletre.

In circulo mb Pretorio.

Octo uffnicze, quinqué srubnicze, tarasnicza fracta, due mag­
ue pixides sen bombarde alias pulburzące działa.

12) Toeppen. Die ältesten Nachrichten ueber das Geschützwe­
sen in Preussen p. 63.

13) Max Jähns: Geschichte der Kriegswissenchaften vornehm 
lich in Deutschland. 1 Abtheilung p. 403.

14) Toeppen p. 30, 37.
15) A. S. Od 1 ks. 62. Zamku Kamionki Strumiłowskiej strzel­

ba. Foglarzów 4, prochownie do nich 14, działko spiżowe 1, pułta- 
rasnica 1, możdzierzyk 1, hakownic 8 na kijach, dziewiąta we wła- 
snem łożu, jedna roztargniona na kiju, możdzierzyk co proch tłuką, 
rusznic 7, a niemasz żadnej formy do nich, kul żelaznych do ha­
kownic pułtrzynasta sta, kul kamiennych do foglarzów 82, kul że­
laznych do pułtarasnic 34, prochu do dział jest 4 kamienie, innego 
jest 2 beczułki, koz staroświeckich które mają pierzyny 3 a 11 któ­
re nie mają pierzyn, a do tych koz dwa stoły, a w tych stołach 
jest 8 szypow bez pierza.

Zbroja zamkowa: 6 kapalinów staroświeckich, 3 płaty przed­
nich, płat zadni, dwa kopy mysek, tarcz a szydło stromiłowe.

16) A. S. Od. 56 Ks. ° 2  Regestrum sive inventarium castri 
Olsztynensis, ac omnium et singulorum proventuum et obvencionum 
ad dictum castrum spectantium et pertnentium, post mortem Mgfl- 
ci olim domini Nicolai Schydlovetzky thesauriarii regni, ac ipsius 
castri ultimo possesori, de mandatu S. M. R. facta et conscripta. 
A. D. 1532 mense 5 Martii. Tormenta et bombarde, tormenta duo 
sed unum sine apparatum. It. bombarde nove alias hakownicze 12, 
antique bombarde alias kye 11, sed alique destructe. Unum aliud 
tormentum alias moździerz.
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17) A. S Od. 51 Ks. L'ijj. Inventariura capitaneatus Leopo- 
liensis, post mortem generosi domini Sigismundi Ligęza de Bobrek 
regni Polonie pocillatoris, ac Leopoliensis Crepicensis Tischoviensis 
•capitanei, per me generosum Sebastianum Tarnowski aulicum S. 
M. R. ex mandate et commissione Sue Mtis constructum. A, D. 
a Christo nato 1558.

Arx superior. W bramie w dziedzińcu działa wielkie długie, 
na łożach dobrze okowanych 2, łańcuch żelazny długi w bramie 
do dział 1, pod gankiem w zamku na dziedzińcu działa wielkie 
długie na łożach i na kołach okowanych 2, dział burzących w ło­
żach i na kołach okowanych 3, działa mniejsze w łożu na kołach 
okowanych 1. Koza działko na kołach okowanych 1. W bramie 
oszczepów, co z niemi drabi stawają 4, u burgrabiego glewy 2.

18) A. S. Kwity, obligacye i assekuracye.
19) Historya piechoty polskiej, przypisek 3.
20) Meinert II. B. p. 331.
21) Max Jähns T. 1 p. 594.
22) Meinert B. 1 p. 692.
23) A. S. Od. 9 ks. 5. Regestrum inventarii omnium et singu- 

lorum proventuum capitaneatus ex omnium prediorum Leopolien- 
sium in resignationem Magnifico Domino Nicolao do Fułstin ca- 
stelano Premisliensi et Leopolionsi ot capitanoo generali, per gene­
rosum Joannom Klajski regni oxercitum notarium S. M. R. aulicum 
A. D. 1537 couscrlptum.

Tormenta bellica superiuris castri Leopolionsi.
Tarasnicza okrągła długa 1, taraśnicz graniastych 3, szrubni- 

■ca ałias działo 1, hufnycza 1, działo z Leliwą 1, hakownic 6, koz 
propter necessitatem ad Gliniany date sunt 4, et hic in arce conti- 
nentur 6, działka 2, moździerz ku biciu prochu 1, stąpy o 4-ch 
Stomporach 1, niecki prochowe 4, rzeszoto prochowe 1, sita pro­
chowe 2, beczułek prochowych 5.

Per emporium thesauri: kul ołowianych taraśniczych 463, kul 
ołowianych hakowniczych 700, żelaznych hakowniczych 539, ołowiu 
kawałek.

Proch: prochu beczułek pełnych 15, mało niepełnych beczułek 
4, kusz złych starych 55, śzypow przyprawnych beczułka 1, szypow 
nieprzyprawnych stosy 2, włóczni 193, sulic 2, cepy żelazne 1, ka- 
palinów i przyłbic starych 30, siarki falcut (sic) 3, pliszków sta­
rych 6, nakolanki2, myszki 1, obojczyków złych 6, dział starganych 
sztuki 4, tychże dział pod murem sztuki 2, pancerzów złych 8, pan­
cerzów niegiednych(?) kolców 89, łopatek dzialnych 3. szyn dzialnych 
kół 5, insze przyprawy, trarynki, szynale, prasy (?) samostrzałowe 
2, forma dzialna kamienna 1, forma żelazna hakownicza 1, szale 
ku ważeniu prochów 1, łańcuch studzienny zamkowy długi 1.
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In arce inferior! Leopoliensi: ze wszystką oprawą dział 2̂  
hutnicze też ze wszystką przyprawą 3, foglerz żelazny 1, hakow- 
nic starganych 2, spiże z zgorzałych dział sztuk 8.

24) Źródła do dziejów polskich Mikołaja Malinowskiego i Ale­
ksandra Przezdzieckiego t. III. Rewizya zamku Kijowskiego, za 
króla Zygmunta I.

25) P. S. K. Ks. 51., Distributa ad commissionem specialem Au. 
1521 August! 16. Missi sunt in Podoliam tormenta decem quatuor vi- 
deliect per 16 centenaries et sex per 4 centenaries, cum omnibus 
suis attinentiis et octo pixidaris, globulis, puiveribus, et exposui 
igitur in hanc expeditionem pro catenis, funibus, motyki, rydle et 
securibus, ac aliis necessitatibus in summa per 30 grosses fi. 13 
gr 3. Pro novo tentorio pixidariis in summa fl. 13 gr. 21. in om- 
nem necessitatem coquine, ex qua pixidari provisuri debent per 
30 gr. exposui fl. 59. Summa herum expositorum, prefer vectura, 
magnifleus thesaurarius satisfecit quod ego solvi, fecit 330 fl.

26) P. K. S Ks. 88. Distributa in tormenta et machinas bel- 
licas 1536 anni. Ex mandate S. M. R. feci fieri 10 bigas anterio­
res cum omnibus attinentiis ad tormenta ponder. 10 et 12 cent, 
itaque.

Primo pro decem axibus et timonibus stelmachowi, cum omni­
bus attinentiis, moneta pro 15 fl 15.

Dedi pro viginti rotis per gr. 9 fl. 6.
It. feci fleri inmineram(?) alias kusznice 10, podoski et 120 

szyny raajoribus pro dictis axibus et rotis, pro quibus dati sunt 
monete fl. 18.

Dedi a vectura dictorum ferramentorum ex mineris Craco- 
viam fl. 4.

Item emi ferri communis minuti currus 30, pro necessitate 
dictarum bigarum, rotarum, timonum, axium, vagy, orezykow et 
aliis necessitatibus ad domum munitionis et pro kozły quibus le- 
vantur tormenta, per gr. 36 currum quern libet fecit fl. 36.

It. pro vagy 15 et orczyki 30 dati sunt fl. 2.
It. fabro, pro obferratione decem bigarum dati sunt. fl. 35. 

Similiter ab obferratione 20 rotarum dati sunt (?).
It. ab obferratione 15 wagi et 30 orczyki dati sunt 4 fl.

15 gr.
It. ab depingendis ferramentis et ligamentibus per, gr. 12

fl. 4.
It. feci fieri 10 alias bigas anteriores, cum rotis, timonibus 

vagy, orczyki et omnibus aliis attinentiis pro tormentis 12 cente- 
nariores, que tantum constabant, quantum superiores fecit in una 
summa monete fl. 114 gr. 15.
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Item feci fieri similiter duas bigas anteriores, cum omnibus 
attinentiis, majores, pro tormentis 40 centenariores citra et ultra.

Dedi primo pro axibus et timonibus fl. 3.
Item pro rotis quatuor dedi fl. 6.
Item pro vagy 5 et orczyki 10 dedi gr. 20.
Item podoski et szyny magne 24 constabat in mineris fl. 9 .
Item a vectura istorum ferramentorum Cracoviam fl. 2.
Pro ferro minuto curribus 10 per. gr. 36 fecit fl. 12.
Item ab obferratione axium timonum fl. 8.
It. ab obferratione quatuor roturum dati sunt fl. 16.
It. ab obferratione vag et orczyków fl. 2.
It. a pictura istorum duarum bigarum per. gr. 20 fl. 1 gr. 10.
It. feci fieri adhuc 2 bigas majores cum rotis et omnibus 

attinentiis anteriores sub tormenta 100 centenariores citra et ultra 
et dedi primo pro axibus timonibus fl. 4.

It. pro rotis 4, dedi per fl. I'Is fl. 6.
It. pro 5 vagy et orczyki 10 dat gr 20.
It. podoski et szyny magne 24 constabat in mineris fl. 9.
It. a vectura istorum ferramentorum Cracoviam fl. 2.
Pro ferro minuto curribus 10 per. gr. 36 fl. 12.
It. ab obferratione quatuor rotarum dati sunt fl. 8.
Item ab obferratione vag ot orczykow fl. 16.
Item ab obferratione axium timonum dat fl. 22.
It. a pictura istorum duarum bigarum per. gr. 20 fl. 1 gr. 10.
It. cum nonnulas res deflcerent ad tormenta et domum muni- 

tionis Regiam jussi Georgio Algayer prefecto tormentorum ea com­
parare et faceré fleri, exsposuit itaque in hujus modi res et alias ne­
cessitates domus munitionis prout sequitur et prout ejus ceduła do- 
cet, primo:

Pro 24 cisticuli in quibus globi portantur per gr. 7 facit 
fl 5 gr. 18

Item ab obferratione eorundumper gr. 6 a quolibet fac. fl. 24 
gr. 24.

Item a pretura pictori per gr. 2 fl. 1 gr. 18.
Item pro centenario laminorum de cupro, pro faciendum pa­

lis ad imponendos pulveres dati sunt Georgio Heigel fl. 6.
Item pro falangis alias drzewcza pro palis, stample et mun- 

datoriis dati sunt similiter torneatori fl. 3 gr. 16.
Item pro clavis omnis generis parvis et magnis pro palis et 

stample fl. 1 gr. 20.
Item pro clavis de cupro ad mundatoria gr. 27.
Item pro corrigis quibus appenduntur lectis tormentorum 

pale, stample mundatoria et pro fibulis fl. 7 gr. 24.
It. pro 60 truncellis fl. 4.

15
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It. a factura pulorum, stemple, mundatariorum fl. 4 gr. 15.
It. pro terebello et serra parva et celto ad domum munitio- 

nis gr. 9.
It. pro motica una cum membris, pro gracze, palo forreo, se- 

curi per gr. 11.
It. pro quatuor scutis gr. 16.
It. duobus bajulis, qui in domo munitionis et canalia inter 

tecta mundaverunt dati gr. 4.
It. pro vilosis alias pylsznic fl. 2.
It. pro pictura colore rubro et nigro bigarura supradictorum 

et n,onnullarum aliarum rerum dati gr. 18.
It. die decima octava Februario, ex mandato S. M. R. emi 

apnd Georgium fusorem tormentorum et consignavi Dno capitaneo 
Halicensí dúo tormenta alias falconeti ponderantes centenarios 9 
monete fl. 90.

Et pro duobus lectis etrotis obferratis aliisque omnibus atti- 
nentiis dati sunt fl. 20.

It. dati sunt sibi pixides uncate alias hakownicze 16, ex do­
mo munitionis, que sunt R. Mti in ratione posite.

It, dedi sibi ex plumbo regio cent. 10'!j.
It. emi sibi salnitri lapides 15, per marcam una lapis, fac.

fl 24.
It, sulfuris regii dedi sibi lapides 5.
It. dati sunt pro tonna picis alias kolomazi pro inpingendis 

rotis omnium bigarum noviter factarum gr. 24,
It. pro duobus scalis ad domum munitionis gr, 4.
It ex mandato S. M. R. emi a magistro Georgio tormentorum 

tormenta dúo falconeti ad castrum Trembovliensem ponderantia 
cent. 4 %  per fl. 9 cent., sicut et prius solvendum facit fl. 40 gr. 15. 
Et pro duobus lectis ad dicta tormenta, cum omnibus attinentiis et 
obferratione dati sunt per fl. 8 fl. 16.

It. pro libris 27 olei lini, pro invernicandis catenis et aliis in- 
strumentis ferréis ad machinas bellicas pertinentibus per gr. 1' .2 

liber quilibet et pro suliginibus yel colore nigro pro eidem fl. 1 
gr. 2 0 '!2.

It. pro haki ferrei capecie 12 ad domum munitionis, pro appen- 
dendis instrumentis et attinentiis ad machinas bellicas per gr. 8 
capecie quolibet fac. fl. 3 gr. 6.

It. tribus adjuvantibus vel bajulis, qui adjuvando omnia be­
ne ordinäre ot componere domo munitionis servierunt dies 6 per 
gr. 2 cuilibot solvendo facit fl. 1 gr. 6.

Summa omnium distributorum in tormenta et machinas bel­
licas A. D. 1537 facit auro fl. 105 in moneta fl. 936 gr. 15 denar. 9.
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27) P. S. K. Ks. 51 Distributa ad commissionem specialem 
in pixides expósita.

Ad commissionem specialem constructa est in Maio 1523 ma­
china magna, qua in panicidio Cracoviensi erat et ponderatum es 
ab ea die 5 Julii eodem anno, ex quo magister Joannes alias machi­
nas facere debet Sue Mti et ponderavit boni eris Centenar 230, 
ac mixture quam crace vocant cent. 2 0 '/2> Qtio debet respondere 
magister munitionum.

Item 9 Julii dati sunt illi a dno Turzo cent. 100 cupri.
20 Julii dati sunt illi stanni 51 lapides 9 libri facit cent. 9 

lib. 54 per 14 fl. fac. 131 fl. 15 gr.
Incipiendo a die 12 Mai usque ad septimam Decembris 1523 

expósita sunt pro carbones quam ex lignis, qui carbones, tam apud 
magister Joannem quam fabros absumpti sunt, lignum vero in for- 
nacemagistri Joannis nova ventus(?) in summa facit fl. 102 gr. 19.

Incipiendo a 28 Mai usque ad 11 Novembris 1523 expósita sunt 
pro vectura rerum ac pro argüía ad formas, lapidibus muratoribus 
juvantibus laboratoribus, cerevisia apud machinas nocte laboranti- 
bus, in conflugendo a vectura cupri mensatori a labore formare 
lateribus fuuibus et variis aliis rebus in summa fl. 73 
gr. 18.

Per hoc idem tempus in fabricinara expositi, pro incudema­
gno, mallois duobus, forpicibus 4 fl., pro aliis quatuor malleis ma- 
gnis fl. 92 pro calibi et pro ferro Woytek (sic) qui in pondere est 
fl. 20 summa facit fl. 33 gr. 23.

It. per hoc totum tempus sociis fabris fl. 28 gr. G’/j-
Pro carbonibus ad pulveres incendiarios fl. 7 gr. 24 /.¿.
Et pro vascula 117 et sociis juvantibus similiter alia impen- 

sa molendino pulverum incendiariorum fl. 13 gr. 21 per 30 gr. fl. 390 
gr. 24.

Magistro Joanni dati sunt ad rationem laboris sui, cum quo 
postea ratio facere debet et hoc sibi defalcari, quod accepit a die 
27 Juni au 16 Augusti in summa 100 fl.

Sunt expósita in machina fl. 491 gr. 24.
28) P. S. K. Ks. 51. Distributa ad commissionem specialem.
Anno 1521 die 16 Octobris.
Die Ima Februarii ad commisionem Mtis Regie missitur in­

frascripta in Podoliam in arcem Camencensem octo machinas mi­
nores ponderantes cum suis attinentiis per 6 cent, centenaniôrum 48.

Pulveris incendiarii vascula 40 cent. 36.
4 vasa salis nitri lap. 119 „ „ 32.
Vasa sulfuris lap. 83 » ,  14:.
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Pecia (?) plumbi olbore Regie Ilkusiensł cent. 8 ®/s Cracoviam 
cent. 10. Summa huic tota cent. 130, cum Vohanek ac sociis suis, 
a centenario per 12 gr., usque Leopolim facit fl. 52.

29) Grabowskiego. Dawne zabytki miasta Krakowa, przypi- 
sek do p. 185.

30) P. S. Kr. Ks. 23.
31) P. S. Kr. Ks. 51. Condicti et salariati in Anno 1521.
Joannes Graser susceptus est 12 Septembris incipit regestrum

proximum conclusum habet annuatim fl. 80.
Martinus Czwingel tormentarias susceptus est per Joannem 

Graser.
Leonardas Schützler habet omni quartuali fl. 5 gr. 7.
Magister Nicolaus pixidarius habet conditiam suam juxta lit- 

teris regiis omni quartuali 10 fl. et pro anno pannum pro vestem 
et pellicum.

Georgius Schmügge susceptus est Norimberge omni quartuali 
per fl. 20, hoc est annuatim 80 fl. et vestes una panni lundinensi

Hanus Hübner pixidarius Martii 1522. Norimbergi suscep­
tus, qui esse seit tormenta in rothas et alia instrumenta locare. 
Huic annuatim solventar 80 fl. et vesta una sicut Hanus Graser et 
debent sibi ad festum Pentecosten solvi fl. 17 et deinceps omni quar­
tuali fl. 20.

Hans Czinberg pixidarius sumptus, cui septimanatim fl. unus, 
tempus suum incipit in Augusto.

Jacobus Dytmar susceptus est in servitium regiura pro pixi- 
tario. Tempus suum incipit 17 augusti et solvitur sibi septimana 
dim gr. 15.

Achatius Kusch pixidarius susceptus est annuatim ad bene- 
placitum per fl. (?) et vestis una.

Girszrot Boemus susceptus.
Hermanlay susceptus est pro anno solo salarium fl. 40 ct. 

uno vestis lundinensis.
Paulus Binmer.
32) P. S. Kr. Ks. 88. Distributa pro condictis et salariatis 

An. Dni 1537. Pro quartuale Cinerorum solvi condictis et salaria­
tis S. M. R. salaria eorum prout sequitur, et primo pixidariis Ge­
orgio prefecto tormentorum fl. 37 gr. 15, Johanni Huber fl. 20, Ge­
orgio Schmügge fl. 20, Conrado Post fl. 17 gr. 10, Francisco Italo 
fl. 12 gr. 15, Ludovico Italo fl. 12 gr. 15, Joannes Ferchner discesit 
a servitio, Mathie Lam noviter susceptus fl. 12 gr. 15, Wolfgang. 
Bakel fl. 10, Alexander fl. 10, Johannes de Baizenberg fl. 10, ülrik 
Kleiber fl. 12 gr. 15.

33) Tomiciana
34) Ibid.
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35) Ibid.
36) P. S. Kr. Ks, 51. Condicti et salariati An. 1522.
Joannes expeditionis magister 12 Martii 1522 susceptus est

magister Johannes Behem de Norimberga ut sit omnium pixida- 
riorum supremus magister, sen magister expeditionis, ad annos 
decern proxime futuros, juxta contractum per Dnum Bonar cum eo 
factum, quamvis ipse ad vitam pecierit, sed hoc relictum est ad 
voluntatem Mtis Regie Quod debet sibi solvi annis singulis fl. 200, 
libera ab omni exactione habitatio in pommerio civitatis Cracovien- 
sis et dati sunt sibi ex nunc et quod hie expectavit fl. 10, primum 
vero salarium ejus incipit in quartuali Pentecosten 1522, nunc sunt 
expositi fl. 10.

37) M. K. Ks. 40 p. 315.
38) P. S. Kr. Ks. 88. Distributa in tormenta et machinas bel- 

licas A. D. 1536.
Item emi ad domum munitionis vel armamentarium regium 

An. 1536, in Februario in eventum necessitatis futurum ad castra 
regia a quodam Moravo pixides manuales alias rusznice 103 per 
gr. 30 quamlibet facit 103 fl.

Item hakownięze 40 per fl. 4 '/ a  facit fl. 180.
It. ex mandato S. M. R. in Junio 1536 a Izaak Judeo de Ja­

rosław omi ot misi in Magnum Ducatum Lithvanie pixides unca. 
tas alias hakownicze 120, quorum quamlibet solvi vel emi per 5 
monote pecunie per 30 gr. fl. 600.

Super hoc empti ex Vieiiczka fl. 400 a Jeronimo fl. 150 et fl. 
50 a me facittoto.

It. pro stramine, fono et bajulis, qui hujus modi 120 et 200 
alias inferius notati pixides iterum ligaverunt et in curram posue 
runt gr. 12.

It. pro plumbo et fusione globorum, quando prefati sunt da­
ti etiam coadjuvantibus, prout ceduła prefect! tormentorum dat- 
fl. 12 gr. I2 V3.

It. ad castrum Bolesławiec dati pro decern pixidibus uncatis 
alias hakownicze per fl. 5, fac. fl. 50.

Et pro sulfue at que salnitrio attinentiis ad eosdem dati sunt 
fl. 10. In Junio feci renovare omnes pulveres tormentarios S. M. 
R., qui jacent in turribus Civitatis Cracovie per humiditatem cor­
rupt! erant in quern laborem exposuit ipso magister Georgius prefec- 
tus tormentorum fl. 12 gr. 11.

It. dedit Judeo de Jarosław ex mandato S. M. R. pro 200 
hakownicze missis in Magno Ducatu Lithvanie per 5. monote qua- 
liscumque facit fl. 1000.

It. magister Georgius prefectus tormentorum renovando om 
nes pulvores tormentarios in estato (?) et salnitrio exposuit de suis
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in laljoratoribus vel coadjevantibus cum similiter pro carbonibus de- 
tilia (?) et aliis minutis rebus monete fl. 6 gr. 7.

Item donavi sibi et pixidariis conjuvantibus pro fatiga, dili- 
gentia quam habuerint circa pulverera, salnitrium, globos férreos 
invernicandos et circa defensionem domus munitionis, quando arde- 
bat castrum Cracoviense fl. 1 0 .

Distributa in tormenta et machinas bellicos A. D. 1537.
Item die 23 Martii misi Conradum Fost pixidarium etValen- 

tinum coudjuvantem Leopolim, qui reformare debent tormenta qui 
ibi sint et eorum attinentia, quibus primo dedi pro expensis fl. 8.

Item pro nonnullis instrumentis et rebus quibus indigebant 
et que secum ducebant fl. 2 gr. 6 .

It. feci fleri in Cromolov, pro tormentis bellicis catenas for­
reas 60 per gr. 14 quamlibet fac fl. 28.

It. socures similiter 60, per gr. 4 '/2  fac. fl. 17.
It. fossori alias rydle 60 cum manubriis per 6 gr. fl. 1 2 .
It. palas forreas 60 cum manubriis per 6 gr. fl. 1 2 .
It. motyki 60 cum manubriis per gr. 8 V2 fac. fl. 17.
It. gracze 60 cum manubriis por gr. 8  fac. fl. 16.
It. kilofy 60 cum mauubriis per gr. 8 V2 fac. fl. 17.
It. palas forreas minutos 60 per gr. 4 fac fl. 8 .
It. feci reparare hebari a quibus dedi fl. 2.
It. pro funibus alias lini 8 magnis fl. 30.
It. pro funibus 30 minoribus cum curble por gr. 6 et pro cur- 

ble 3 gr. fac. fl. 6 gr. IV2.
It. ad castrum Cracoviensem ex Norimborga misse sunt si­

ringe do arriculeo 57, alibi in rationibus posite.
It. dum servitor meus iret in Hungariam et Moraviam pro- 

emendis vinis et aliis rebus pro S. M. R. emi 47 pixides uncatos 
alias bakownicze per fl. 2 V4 in auro quamlibet facit in auro bunga- 
ricali fl. 105.

It. emit 30 pixides manuales alias rusznice pro grossos 20 
Bobemicales quamlibet que fecit grosos polonicales 24 fac. fl. 24.

It. pro cista in qua missi sunt Cracoviam dati cruciferi vi- 
ginti fac. gr. 1 0 .

It. pro stramine et ligacicno pixidum alias bakownicze in 
stramen fl. 16 gr. 8 .

ít. a conductura dictorum pixidum uncatorum et manualium 
ex Ołomuniec Cracoviam cent. 1 2  dati sunt a cent. gr. 2 0  fac. fl. 8.

It. dedi ad domum mnnitionis pro libr. 24 olei de lino ad 
unguendas catenas, ne rubigine destruerentur gr. 40 et coadjuvanti- 
bus, quem in igne ducte catene inuncte sunt etiam dati gr. 40 fac 
fl. 2 .
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It. pro haki de ferro, qiiibus catene et alia instrumenta tra- 
bibus appendi debent fl. 1.

39) A. Gł. Od. 85 Ks. 29 An. 1531. Expósita per Dnum Stasz- 
kowski in pixidarios ac vectores pro bello ad Válachos.

Facta ratione cum eodem Staszkowski de expensis ac omni­
bus impensis pixidariorum ac vectorum juxta ejus regestra que hic 
transcripta sunt.

Primo conducit vectores infrascriptos Cracovie feria tertia 
post festum S« Jacobi apostoli, qui duxerunt bombardas ad exer- 
citum A® 6 per equos 4, ponderis per 6 centenarios et 2 vectores 
per equos 4, qui pulveres, globos ac necessaria pixidariorum duxe­
runt, quorum nomina sequuntur taliter: Cmytha in equos 12, Gre- 
gier 4, Pintha 4, Michał 4, Vasnicza 4.

Numerus oquorum suprascriptorum 32, quibus Dus Staszkow­
ski pro septimanas 11, solvit pro qualibet septimana in singulnm 
equnm per gr. 12, facit marcas 88 que faeiunt fl. 120 gr. 24.

It. Dns Staszkowski in Leopoli convenit vectores infrascrip­
tos, qui ex Leopoli parvas ducerunt bombardas et unum currum 
piczny equis 4: Michał in equis 4, Roman 4. Ternka ascripti equi 
4, sołtys 4, gospodarz 2, Janek 2, Cmytha ascripti equi 2.

Numerus equis 22, quibus Dus Staszkowski solvit pro septi­
manas 9, pro qualibet septimana in cquum singulum per gr. 12 fa­
cit marcas 49 gr. 24, qui faciunt fl. 79 gr. fi.

Cracovie feria secunda post festum Sti Martini idem Dns 
Staszkowski fecit rationem cum omnibus vectoribns de eorum ser- 
vitiis remansit eisdem equis 47 debitor pro septimanis 3, facit mar­
cas 35 gr. 12, quas eidem pro corundum solutionem dedi 56 fl. gr. 12

Pro diariis equorum videlicet vectorum equos 54 et Dni Sta­
szkowski equi 4, facit in equos omnes 58 ab feria tertia ante fes­
tum Dnum Sanctorum per septimanas videlicet 14fl. 96gr. 20 den. 4

Pro expensis personarum videlicet pixidariis 3, servitoribus 
eorum 4, Dns Staszkowski met quintus, vectoribus 15, coco mot secun­
do videlicet personis 29 exposuit 130 fl. 3 gr. 16 den.

In communes necessitates videlicet pro funibus, pice, mazni- 
ce, saccis ad spiza, ferro, virvanty et a navigio exposuit fl. 13 gr. 
2 den. 6.

Famulis 4 pixidariorum alias handlangerom pro septimanis 
14, pro unam quamque septimanam cuilibet eorum per gr. 12 facit 
fl. 22 gr. 12.

Coco pro septimana 14, per gr. 10 facit fl. 4, gr. 20.
Fámulo coquino per totum tempus dedit fl. 1 gr. 9.
Staszkowski pro suo stipendio 4 equorum decenariorum a fe- 

sto Sti Arnolphi, ad feria tertia ante festum omnium Sanctorum, 
pro septimanas 15, recepit fl. 50.
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Eidem Staszicowski Mtas Regia de gratia dare jussit fl. 30 et 
damasci pro veste ulnas 16 a Claus empti.

Pixidarii 4 Mtas Regia de gratia dare jussit per fl. 10 facit
fl. 40.

Eisdera panul iundinensis per uln. 7 a Zegart dati perD. Sta- 
szkowski. Summa pro artillería et vectoribus per Dnum Staszkow- 
ski fl. 664 19 gr. den. 18.

40) P. S. Kr. Ks. 91 An. Dni 1535 Distributa pecuniaruni in 
artelleriam et pixidarios.

Facta ratione cum generoso Dno Jeronimo Noskowski arte- 
Ilerie prefecto posuit primo in expensa quotidiana pro personis, 
quorum pro tempore fuit numerus diversus aliquando 16, aliquan- 
do 30, a dominica die post octavas corporis Christi, que fuit die 6 
Juni, usque ad feriam quartam vigilii Simonis et Jude apostolorum 
alias dies 27 Octobris, pro septimana videlicet 20 ct. 4 dies, juxta 
illius regestrum exposuit per gr. 30 fl. 136 gr. 27.

Item in expensa equorum, pro avena, feno et straminibus, 
pro tempus supradictum juxta illius regestrum, exposuit fl 120 
gr. 2 7.

Item vectoribus a vecturamachinarumbellicarum.pixidariorum,
aliarumque rerum artellerie, remunerationem videlicet in equos 
46 per gr. 12, pro septimanas 5, facit fl. 92 et in equos 8, per gr. 
12, pro septimanas viginti cum media facit fl. 65, gr. 28. Summa to- 
tius fl. 157 gr. 18.

It. pro solutionem familie videlicet quatuor pixidariorum, pro 
septimanis 20’|j per. gr. 12 facit. fl. 32 gr. 24.

It. prefecto ipsi soli ratione salarii fl. 60.
It. coco pro septimanis 20'|¡¡ per. gr. 6 fac. fl. 4 gr. 3.
It. kuchcikowi per. gr. 3 fac. fl. 1.
It. pro attinentiis coquine et illius rebus seu instrumentis et 

supellectilibus necessaris, juxta illius regestrum fl. 2.
It. pro attinentiis machinarum bellicarum videlicet pro vagy, 

snicze, thimane gr. 12.
It. fabro a ferracione wag, podoskow, fornalow et allarum 

rerum necessariarum fl. 1. Pro pice fl. 1 pro cordes gr. 24, a re- 
formatione lecti machine bellice, quando fractum erat in itinere 
gr. 3 den. 9, a ferratione vagy gr. 2, et a reformacione catenarum 
gr. 1 fac. fl. 3 gr. 12 den 9. Summa istorum facit fl 518 gr 19 
den. 6.

41) P. S. Kr. Ks. 91. Facta ratione cum generoso Dno Je­
ronimo Noskowski artellerie prefecto An. 1536.

Posuit primum puszkarczykom tribus per septimanas 22, sin­
gulis septimanis per. gr. 12 facit per tempus prefatum fl. 26 gr. 12.
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It. coco septimanatim per. gr. 6, facit per 22 septimanas fl. 4 
gr. 12. It. adjutori ejusdein alias kuchcikowi pro veste posuit se d é ­
disse fl. i. Summa debita vectoribus post notandum, quia eundo in 
Russiam conducti erant vectores cum equis 4, ductus supellectitem 
artellerie et ipse etiam Jeronimus Noskowski suis equis 4 vehebat 
currum unum cum pixidariis. Itaque in equos prefatos 8, per tern- 
pus totum servitii videlicet septimanis 22, exsolvebat septimanatim 
per marcas 2 facit per 30 gr. fl. 70, gr. 12.

V e c t o r i b u s  d u c e n t i b u s  b o m b a r d a s  a b  e q u is  16 p e r  g r .  12 s e p ­
t i m a n a t i m , f a c i t  p e r  s e p t im a n a s  6 f l .  38 g r .  12.

Quia erant bombarde 6 et quamlibet trahebant equi 2, currus 
vero continens pulveres cum globis et aliis necessariis ducebant 
equi 4.

I t .  d e s c e n d e n d o  d e  c a s t r i s  i n  R o h a t i n  c o m m o r a b a n t u r  a l i q u a m -  
d i u  p i x i d a r i i  e t  v e c t o r e s  q u i  a  s e r v i t i o  d i m i s s i  f u e r u n t .  T a n d e m  
a d  c o n d u c e n d a s  b o m b a r d a s  L e o p o l i m ,  p o s t  a l i q u o t  s e p t i m a n a s  d e - 
n u o  c o n d u c t i  s u n t  e q u i  16, v i d e l i c e t  a d  t r a h e n d u m  6 b o m b a r d a s  
e q u i  1 2  e t  a d  c u r r u m  i n  q u o  c o n t i n e b a t u r  p u l v i s ,  g i o b i ,  p l u m b u m  
e t  a l i a  s u p e l l e c t i l i a  e q u i  4 e t  s o l u t u m  e s t  q u o l i b e t  e q u o  p r e f a t o  
p e r  g r .  8  f a c , f l .  4  g r .  8 .

It. in  c o m m u n e s  n e c e s s i t a t e s  a  r e f o r m a t io n e  b o m b a r d a r u m  
v id e l i c e t  f o r r a t io n e  r o ta r u m , p ro  p o d o s k i ,  r y f k i ,  s t o s y ,  f o r n a le ,  p a n -  
w ie  e t  a l i i s  fa b r o  d a t i  s u n t . gr . 20 .

It. curriferi alias stelmachowi, pro curble, axibus, timonibus, 
vagy et aliis gr. 8.

Rotiflci a reformacione rotarum gr. 8.
Pro pice gr. 6, pro funibus gr. 18, pro papyrus gr. 3, pro 

vasculum ad formandum butyrum gr. 3, pro mortario alias dunicza 
gr. 2, pro vasa in qua ducebatur aqua in castris gr. 3, pro olleis 
gr. 3 facit fl. 2 gr. 24.

Summa debita in expensa coquine pro personis diversis tem- 
poribus numeri diversi existentibus, ita videlicet quando per sep­
timanas sex fuerunt persone 24, videlicet prefectus metquintus, 
pixidarii 6, cocci 2, notarius, aurige ducentes sex bombardas 7, au- 
rige trium curruum 4. Item aliquando fuerunt persone 14, aliquan- 
do magis, aliquando minus, prout nécessitas exposcebat facit fl. 91.

Summa debita in expensa equorum videlicet: avena, foe- 
num, stramina, per septimanas viginti duas, quorum per septimanas 
sex fuisse 28, aliis vero septimanis aliquamdiu 12, aliquamdiu mi­
nus, ut nécessitas exposcebat fac fl. 62 gr. 20 den. 15, juxta illius 
registrum.

42) P. S. Kr. Ks. 91 An. 1537. Ratio facta cum eodem Dno 
Noskowski de pecuniis pro artellerie ex thesauro regio, per eum 
perceptis.
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Summa debita in expensis pixidariis 8 et piiszkarczykom 
etiam 8, exierunt de Cracovia feria sexta post festum Visitationis 
glorióse Domine Nostre Virginis Marie providebat itaque omnia ex­
pensa per septimanas 10. Item quia de Cracovia fuerunt vectores 26, 
legici (sic) vero equi 56, hoc est currus 3, unus cum globis et pul- 
veribus 8 equis et 2 currus pixidarii insidebant cum suis bajuiis. 
Item conduxit vectores ad pixides Leopolim euntes equis 80, perso- 
nis 35, a feria sexta post festum Assumptionis et providebat etiam 
impensis usque ad diem S-te Crucis, per septimanas 6, facit pro die- 
bus supradictis fi. 112 gr. 20 den. 12.

Summa distributa pro equis prefatorum vectorum per terapus 
predictum videlicet pro avena et foeno ac straminibus ft. 266.

Summa distributa pro salaria puszkarczykom 8 septimanatim 
per. gr. 12, fac. per septimanas 10 fi. 32.

Summa ipso artellerio magistro Dno Jeronimo Noskowski, 
qui ad quartuale integrum habet servitium super equos 4 per 10 
septimanas fl. 30.

Summa vectoribus Leopoli conductis equis videlicet 80; 
etiam septimanatim per. gr. 12 pro septimana, facit per 10 septi­
manas fl. 32.

Summa vectoribus qui ducebant bombardas et currum cum 
pulveribus et globis septimanatim pro uno quoque equo per gr. 12, 
facit pro septimanis 9 M2 fl. 172 gr. 24.

Summa coco septimanatim per gr. 10, fl. 2. It. kuchcikom 2, 
fl. 2. It. dum remissi sunt pixidarii Cracoviam dedit illis pro ex­
pensa itineris fi. 12.

Summa distributa in communes necessitates videlicet map- 
pis, saccis, olleis, pulveribus et reformatione curruum, juxta illius 
regestrum fl. 27 gr. 13.

Summa omnium distributorum anni istius fl. 802 gr. 14 
den. 8.

43) P. S. Kr. Ks. 93. Anno Domini 1538 Cracovie
Regestrum distributarum pecuniarum ad provisionem artellerie 

S. M. R. contfa palatinum Moldavie Podoliam expedite, per manus 
Stanislai Orlik servitoris spectabilis ac magniflici Dni Spjitkonis 
a Tarnów, regni Polonie thesauriarii.

Anni ut supra a Sabbato 22 Juni inceptum est servitium vec­
toribus et coadjutoribus pixidariorum ac relique familie in regestro 
contente tamen expeditione seu ad currus impositione tormento- 
rum bellicorum et aliarum rerum vehendarum occupati Cracovie 
continebantur ad feriam sextam 28 Juni, quo die do Cracovia exie­
runt videlicet equi 192.

Equorum et vectorum numerus habetur equi 192.
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Joannes Łazowsky de Łazy currus duos equos 16 ducit tor­
menta duo Słowik vocata.

Martinas Sołtys de Cracovia currum unum equos 8 ducit 
tormentum unum notschlangen vocatum.

Joannes Mazurek de Leopoli ducit currum unum equos 8 du­
cit tormentum unum nothschlangen vocatum.

Laurentius Świnka de Sądecz habet currum unum equos 8 du­
cit tormenta duo falconi vocata.

Joannes Cuna de Sądecz habet currum unum equos 8 ducit 
tormenta duo falconi vocata.

Michael de Kleparz habet equos 6 ducit lectum et bigam an­
teriorem tormenti Słowik.

Stanislaus Vapnovski de Cracovia habet equos 6 ducit lec­
tum et bigam anteriorem tormenti Słowik.

Stanislaus Vieciorek de Kleparz habet equos 12 ducit lecta 
duo et higas anteriores tormentorum nothschlangen.

Andreas Gladiator de Cracovia habet equos 6 ducit lectum 
et bigam anteriorem tormenti nothslangen.

Joannes de Prądnik molendinator habet equos 6, ducit lectum 
et bigam anteriorem tormenti nothschlangen.

Stanislaus Potoczek cum sociis de Kamieniec habet equos 
6 ducit lecta duo et higas anteriores tormentorum falconi.

Urhanus Pintha de Kazimiro habet equos 3 ducit lectum et 
bigam anteriorem tormenti falconi.

ürbanus Borutha de Cracovia habet equos 3, ducit lectum et 
bigam anteriorem tormenti falconi.

Albertus Drab de Chęciny habet currus duo equos 8 ducit 
plumbi centenarios 40.

Stanislaus Mliński de Bodzentyn habet equos 6 ducit currum 
cum 2 molendinis, habet cutes bovinas 2

Jacobus de Pędzichov habet currum unum equos 6, ducit pul- 
verem vasa 28, habet cutes bovinas 3.

Marek de Cracovia habet currum unum equos 8, ducit pulve- 
rem vasa 37, habet cutes bovinas 4.

Martinus Górny de Bybicze habet currum unum equos 4, du­
cit pulverem vasa 18, habet cutes bovinas 2.

Joannes Szykani de Lubocza habet currum unum equos 4, 
ducit pulverem vasa 18, habet cutes bovinas 2.

Nicolaus Vyrembek de Voynicz habet currum unum equos 6, 
ducit instrumenta: kozły, kluby, liny.

Felix Zachvicia do Vqgrzyce habet currum unum equos 4, 
ducit residuum globoruni, hebary et alia instrumenta.

Item pixidariis 13 et quatuordocimus Leopoli Georgius ha 
bent currus 3 equos 14.



236

Andreas Cziupka de Vengrzycze habet currum unum equos 4, 
duoit carpentarios cum eorum instrumentis.

Nicolans Czygan de Vengrzycze habet cnrrum unuiu equos 4 
ducit fabros dúo, artífices dúo cum eorum instrumentis.

Dominus Noskowski aulicus rogius habet currum unum equos 
4, ducit coquinam et victualia.

It. qui ducit pecunias ex thesauro regio habet currum unum 
equos 4.

Dispensatoris et notarii currum unum equi 4.
Suprascriptis vectoribus omnibus solutum est Cracovie 28 Juni 

ipso die discessionis de Cracovia ex mandato Magnifici Regni Polo­
nie thesauriarii, ac debita que in hospitiis contraxerunt multa ser- 
vitium expectando ad quatuor integras septimanas a quolibet equo 
septimanatim per. gr. 12, hoc est a die incepti servitii a die 22 
Juni usque ad 20 Julii, facit per 30 gr. fl. 367 gr. 6.

(Następuje w oryginale tenże co wyżej regestr imienny, 
z tąż samą liczbą koni a potom):

Suprascriptis vectoribus omnibus solutum est Leopoli, anto 
discessione 20 Julii ad 3 Augusti, hoc est ad duas integras septima­
nas quolibet equo septimanatim per. gr 12 fac. fl. 153 gr. 18.

(I znowu tenże regestr a pod nim):
Suprascriptis vectoribus omnibus solutum est in castris sub 

villa Kopyczynicze a 3 Augusti ad 10 ejusdem fl. 76 gr. 24.
(I znowu regestr jak na początku a pod nim):
Suprascriptis vectoribus solutum est ad fluvium Dniestr ad 

vadem Volczkov nuncupatum in exercitum trajectum a 10 Augusti 
ad 17 ejusdem fl. 76 gr. 24.

(I znowu tenże regestr, co na początku a pod nim):
Suprascriptis vectoribus solutum est in castris sub arce Cho­

cim a 17 Augusti ad 24 ejusdem fl. 76 gr. 24.
1 znowu tenże regestr co na początku a potem:
Suprascriptis vectoribus solutum est sub arce Chocim a 24 

Augusti ad ultimum ejusdem fl. 76 gr. 24.
(I jeszcze raz tenże regestr, ale już na koni 184, a potem)
Suprascriptis vectoribus solutum est in reditu in Leopoli ab 

ultima Augusti ad 14 Septembris fl. 147.
Expeditio finalis pixidariorum de Leopoli 15 Septembris.
Dimissi sunt Cracoviam 14 pixidarii magistri cum equis 14, 

quibus singulis dedi rationem faturi servitii unius septimane et 
ratione expensorum per fl. 1 gr. 18 fac. fl. 22 gr 12.

Anno Domini 153S numerus eąuorum et vectorurn Leopoli susceptus.
In Leopoli ipso die S-te Margareto 13 Julii ex mandato S. 

M. R. suscepti sunt vectores cum equis 137, ad ducendum tormen­
ta bellica, cum eorum munitionibns etallis nccessitatibus ad ea perti-
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nentibus, quorum omnium inceptum est servitium die supraesripta 
13 Julii Nihilominus tamen diarium eisdem equis et familie non 
est datum tantum uno die ante discessum.

Joannes Goczal habens equos 21 ducit unum currum equis 8, 
cum pulvere et globis An. Dni 1537 Leopoli relictis. Item ducit 
4 tormenta in quolibet tormento per 4 equos habens.

Joannes Kvartnik habens equos 16, ducit tormenta 4 queli- 
bet equis 4.

Martinus Czieszlarnik habens equos 19, ducit 4 tormenta, in 
quolibet equi 4.

Joannes Friez habens equos 12, ducit tormenta bellica 3, in 
quolibet equi 4.

Ludovicus Hus equi 4, ducit tormentum unum equos 4.
Ludovicus Andreas Czuper habens equos 12, ducit 4 tormen­

ta in quolibet equi 3.
N otarlus Noskowski equos 3 ducit tormentum unum tribus equ is.

Stanislaus Rakowski equos 3 ducit tormentum unum tribus equis.
Albertus de Suburbio equos 12 ducit tormenta 4 in quolibet 

equi 3.
Nicolaus Paluch habens equos 4, ducittormenta duo polne equis 4.
Stanislaus Tarlik equos 2 ducit tormentum polne.
Szymek pixidarius habens equos 2 ducit tormentum unum polne.
Foltin pixidarius habens equos 2 ducit tormentum unum polne.
Nielas habens equos 4, ducit tormenta duo unum polne.
Schimek habens equos 2, ducit tormentum unum polne.
Mathias Kelch habens equos 4 ducit currum cum victu coquine.
Albertus Kraezur, habens equos 4 ducit currum unum cum 

coquina
Andreas Boruta habens eqnos 2, ducit tormentum unum, quod 

est Leopoli depositum de curru nostro, 4 tormenta erant deposita 
et ideo non sufficiebant equi, opportuit addere equos 2.

Matias Gierka ducit victum coquine equi 5.
Matias Kozka ducit victum equis 4.
Istis omnibus vectoribus Leopoli susceptis solutum est ibidem 

in Leopoli ad duas integras septimanas, hoc est a die eorum incepti 
servitii 13 Juli ad 27 ejusdem, a quolibet equo septimanatim per 
gr. 12 fac. fl. 109 gr. 18.

(Powtarza się dalej takiż regestr z imionami furmanów 
i nazwami dział i rzeczy, które przez nich wiezione były, oraz pła­
cy, która, jak wyżej, odbywała się w Kopyczyńcach, pod Chocimcm 
i po powrocie z wyprawy we Lwowie, a potem następuje);

Anno 1538 decima nona Julii venit Loopolim Joannes Pias­
kowski servitor spectabilis ae magnifici dni Regni Polonie 
thesauriarii cum vectoribus tormenta bellica et eorum umnitiones
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Podoliam ducentibus, qui predict! vectores habuerunt equos 66, 
ut inferios descriptum est, quos quideni vectores equis et familias 
eorum predictus Joannes Piaskowski Leopoli ab vigésima ejusdem 
mensis suprascripti expensis providebat.

Equorum et vectorum numerus cum Piaskowski Leopolim 
venientium, oqui 66.

Stanislaus Czichovlast de suburbio Cracoviensi ducit mor- 
tarium magnum cum lecto et biga anteriore et aliis attinentiis ha- 
bet equos 18.

Andreas Chajduga de Sądecz ducit tormentum Valachicum, 
cum lecto et biga anteriore et aliis attinentiis, habet equos 8.

Joannes Mazurek de Mstov ducit pulverum vasa 50 et 10 cu 
tes in duobus curribus, habet equos 12.

Joannes Wyschoglądek de Częstochowa ducit muratorom cum 
sociis suis et coadjuvante et eorum instrumenta in iino curru 
habet equos 4.

It. in alio curru ducit vasa 4 cum globis forréis et biki ha­
bet equos 6.

Ostrowski ducit plumbi cent. 15, palas forreas et grace ha­
bet equos 4.

Stanislaus de suburbio ducit plumbi cent. 15, rydle i motyki 
habet equos 4.

Sebastianos Troyem ducit globorum lapideorum 30, ferreo- 
rum globorum vasa una et catenas, habet equos 8.

Joannes Piaskowski disponsator horum habet in curru equos 
2. Suprascriptis vectoribus solutum est Cracovio per Joannom 
Piaskowski a die incopti sorvitii eorum, a die 7 Julii, usque ad 
3 August!, hoc est ad quatuor integras septimanas, secundum re- 
gestrum ojusdem. A 4 vero August! predictis vectoribus solutum 
est per me in castris sub oppido Gqloguri, a die 3 August! usque 
ad 17 ejusdom per 12 gr. septimanatium fl. 52 gr. 24.

(Dalej następuje takiż regestr z dopiskiem);
Eodem die Chajduga vector cum equis 8 dimissus ost ad Le­

opolim cum tormento Leopoliensi ad arcem Chocim fracto.
(Dalej takiź regestr z płacą pod Chocimem za czas od 18 do 

24 Sierpnia, w ilości 26 fl. 12 gr. i znowu tamże z płacą za czas 
od 25 do ostatniego Sierpnia w ilości 26 fl. 12 gr. Poczom powie­
dziano:

Eodem die hora vesperarum discessimus a Chocim.
(Ostatnia zapłata odbyła się we Lwowie, za czas od ostat­

niego Sierpnia do 14 Września w ilości fl. 36 gr. 24.)
Die exitus de Cracovia vigésima octava Junii dati sunt octo 

vectoribus majora tormenta in curribus octo ducentibus, de gratia 
Mtis Regie ratione reparationis curruumper 6 fl.
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Sumptus in solutionem coadjutoribus prixidariorum factus, 
qui erant N. 14 singulis septimanatim solutus est per. gr. 12, a die 
22 Juni usque ad 14 Septembris fac. fl. 67 gr. 6.

Item ex mandato spectabilis ac magniflci Dni Joannis de Thar- 
nov comitis castellani Cracoviensis dedi Foltin coadjutori Leonar- 
di pixidarii sue Magnificencie, qui sagittabat ex mortario septima­
natim per gr. 12, sicut et aliis juvantibus, ad quinqué integras septi- 
manas, a 27 Julii ad ultimam August! fl. 2. Sumptus in solutionem 
artificum factus, et imprimis carpentariorum. Item carpentarii 4 
videlicet primus Nicolaus Policzek habuit septimanatim 15 gr., Pe­
tyas Pieczora item, Felix Socha septimanatim 12 gr., Stanislaus 
Kazimierz septimanatim l2 gr. Fabrorum erant duo Gierzyk ma­
gister cui solvebatur septimanatim per gr. 15. Petrus socius ejus 
habuit septimanatim gr. 12. Rotiflcum erant duo: Simon habuit 
salarii septimanatim gr. 18, Matias socius ejus gr. 8.

Muratorum seu lapicidarum erant 5. Joannes murator, qui 
serviebat pro pixidario gt etiam pro lapicida ad fodiendas canícu­
las et frangendas lapides et faciendos globos lapídeos habuit una 
cum expensis septimanatim gr. 30. Item habuit secum tres mura- 
tores: Matheum, Joannem et alterum Joannem, quorum quilibet 
habuit una cum expensis septimanatim gr. 15. Item Joannes de 
Holomuniec coadjuvans pixidarii habuit septimanatim per. gr. 12.

Sumptus in reformationem tormentorum.
Pro tunna picis ad bigas tormentorum fl. 1, pro 10 maznicz 

fl. 1 gr. 2, Pro uno curru ferri ad reparationem bigis anterioribus 
tormentorum Słowików fl. 2 gr. 4. A reparatione stemplow, qui- 
bus impositur pulver ad tormenta gr. 20. Pro carbonibus fabro 
fl. 1 gr. 4. Pro 4 currus ferri ad reparationem tormentorum et ad 
szinale, virvanty, sierdzenie per itinerem fl. 6 gr. 12. Pro duo currus 
ferri fl. 4 gr. 8. Pro carbonibus ad reparationem Valachin, quod 
erat relictum in Leopoli et aliis rebus, que erant destructe in iti- 
nere gr. 24. Pro pice ad bigas tormentorum fl. 1 gr. 6.

Sumptus in communes necessitates.
Pro 10 securibus parvis pixidariis fl. 1 gr. 15. Pro cutibus 

bovinis paratis, ad faciendum 15 saccos, ad portandum pulverem 
pixidariis et a labore predictorum saccorum ft. 2 gr. 20. Pro funibus 
drotkowe ad reparationem kar tormentorum, que Leopoli erant relí­
ete fl. 4 gr. 28. Pro funibus ad knoty pixidariis gr. 16. Pro 12 
prochowpic magnis pixidariis per gr. 6 fac. fl. 2 gr. 12. Pro 4 se- 
raculis ad claudendum foramina, ubi incenditur pulver ad tormenta 
majora gr. 6. Pro duo axibus, qui erant fracte sub tormentis, quan-
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do tas Regia venit Leopolim gr. 2. Pro cntibus bovinis ad te 
gendum pulverem fl. 2 gr. 20. Pro formis ligneis ad globos lapí­
deos gr. lo. Pro forro et carbonibus, ad reparationem kar sub tor- 
mentis bellicis, nam multo in itinere destructa erant et presertim 
kary tormentorum majorum, rote fracte fl. 5 gr, 2 0 .

Distributa pecuniarum in castro sub arce Chocim in mandato 
spectabilis et magniflci Dni Joanni comitis a Tarnov castellani Cra- 
coviensis.

Peditibus qul laborabant circa tarassy, pro coemendo victu 
fl. 1 gr. 1 0 .

Sub arce Chocim, pro victu hevarzov fl. i gr. 24. Vectori 
qui adduxit hakownicze et alia instrumenta ad castra gr. 24.

Sub Chocim wodzom fl. 17 gr. 15. Peditibus, qui portabant 
globos férreos sub arce Chocim gr. 2 0 .

Następują wydatki na utrzymanie ludzi i koni kosztem skar­
bu królewskiego, które opuszczam.

44) P. S. Kr. Ks. 51. An. 1522 Augusti 22. missi sunt ad Ka- 
mieniecz, per vectorem Slezanok, has res infrascriptas, pro defen- 
sione castri et civitatis, in duobus curribus. Inprimis dúo portio- 
nes plumbi ad globos, habent centenarios Cracovienses 2 0 7 *. Item 
1 2  vascula pulveris cent. 2 0  et 2 0  píxides hakovnicze, ponderantes 
cent, 8 V2.

Summa centenariorum 4P|o. A centenario usque ad Kamie- 
niecz pro vectura gr, 20 fac. fl. 27 gr. 15. Ista 20 tormenta hakow­
nicze emi in Svienmitz a quodam Boemo per fl. 2  gr. 30 fac fl. 64.

45) P. S. Kr. Ks. 105. Distributa pecuniarum privatarum pro- 
ventuum S. M. R. Anno Dni 1541.

Georgio artellerie prefecto, cui ex commissione Dni Mgflci 
Regni thesauriarii, a die susceptionis ejus, videlicet quartuale Pen- 
tecosten in anno currenti, ad rationem illius pensionis annue die 
9 Novembris dati sunt illi fl. 25.

46) P. S. Kr. Ks. 142. Percepta et distributa salinarum in 
anno 1547. Distributa in tormenta bellíca.

Item in Anno 1546 Dum sua Mtas Regia egrotavit et Dnus 
Nicolaus Miskowski huc misit, nunciando de castro Międzyrzecz 
tenute sue imminere pericula et gentes prompte esse ex Marchiarogandi 
instructione pro sucurrere sibi pulveribus bombardariis aliisque 
ad municionem et defensionem pertinentium. Tune ut supra S. M. 
R. periculose egrotante, aliis succurri non poterat, ad instantiam 
et urgentibus Mgflcis Dnis Palatino Sandomiriensi de Thanczyn nee 
non Regni Polonie thesauriario, emi et consignavi in manus ser- 
vitoris predicti Dni Capitán ei Miendzyrzeczensis promiserunt pro 
supradictis quo Dnis, quod Dnus Miszkowski hujus modi pulveressolve- 
re ante quitancia S. M. R. expedire debet, quod generosus (?) que fac-
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tum non est. Quare hic prout dictum pul veres emi pro centenario 
quolibet in distribute panno fl. 90.

Itera Anno 1547 in Marcio fuit Simon Haubicz fusor tormen- 
torum in raineris alias kuznicze missus et moratus ibidem dies 15. 
fecit fieri ferramentum pro tormentibus majoribus Regiis ponderan­
tes cent. 29 et solutus centn. quolibet per fl. 1 facit fl. 46 gr. 1?.

Similiter pro laminibus alias schyny ex composite facte ad 
oundum usura dati fl. 14.

Vectura ante dati et quos Simon Gaubicz ibi morando con- 
sumpsit et partis equis meis fac. fl. 4.

Item preterea facta sunt pro mortaria duo nova forramenta 
ponderantes cent. 28 et constat cent. fl. 2 fac. fl. 56.

Vectura ante dati sunt ex mineris Cracoviam curru eura 6 
equis fl. 11.

Item pro nundinibus Sti Stanislai erapti pulveris tormentarii 
cent. 12 per fl. 12 quilibet ab Goniec de Cieschin fac. fl. 144.

Distributa condictis et salariatis An. 1547.
Item pixidariis atque aiiis condictis et salariatis, pro quar- 

tuale Cinerum ad presenti solutura est salariura eorum, primo: Si­
mon Gaubicz prefecto tormontorum fl. 30, Conrado Pfaf senior! 
fl. 17 gr. 15, Henrico Cleber fl. 12 gr. 15, Joanni de Sternberg fl. 12 
gr. 15. Item phistulatori fl. 12 gr. 15, Retro de Niesa fl. 10, Mat- 
bio Curcz fl. lO, Georgio Wail fl. 10, Valentino Crosner fl. 7 gr. l.  ̂
Hermano Logi fl. 7 gr. 15, Conrado Pfaff junior! fl. 7 gr. 15, Petro 
Centrifusori fl. 5, Alberto Polono fl. 17 gr. 15, Joanni Kosch novi- 
tor suscepto fl. 15, Nicolao Dornik noviter suscopto fl. 15.

47) A. Sk. Od 54 Ks. 2. Inventarium castri Sieradiensis in 
Anno 1507. In thesauro: 42 volumina librorum castri Sieradiensis, 
tres pullos sagittarum alias szypow, 2 talenta pulveris, 8 haft (sic) 
ferri circumdate, unus cum medio lapides saletre, 2 tentoria vetu- 
tisssima 16 p. 487.

Regestrum inventariorura in castro Kazimierz, circa intromi- 
ssionera Nicolai Pirlei de Dorabrovica palatini Lublinensis A. D 
1509. Ad defensionem castri pertinentia: hakownieze bone nove 
sunt immo 32 et 3 veteres minores et intra eos una penitus de- 
structa. Píxides alias rusznice sunt Nr. 8, działko parvum in val­
va castri alias mozdzierz, kulek hakowniczyeh sunt sexagene 20, 
pulveris hakowniczego est unum vas, mozdzierz in quo pulveres 
contrudunt et forma sulyczo 2.

16 p. 490. Regestrum castri Sochaczeviensis An. Dni 1510. 
Foglar cum tribus prochownice, 9 píxides alias spizano et decima 
forrea, pulveris tertia pars tunno, kulki forreo 60, kulki lapidee 
15, sagittarum alias szypow 150.

16
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16 p. 532. laveatarium omnium proventaum castri Chenci- 
nensis An. Dni 1508. Píxides majores, 4 foglary et una taraśni- 
czka, 2 prochownice et 4 Słaboszowski Dnus Marsaleus offorit sunt 
recepte, pulveres lagena 5, píxides minores: hakownicze 7, rusz- 
nicze 3.

16 p. 553. Regestra inventarum In castro Lublinensi in An­
no 1510. In porta, 2 rohatyny et glevia 1, 3 clipei, balistę 8, puł- 
tarasnic 2. Supra portam: foglari 2. Supra muro foglari 4, pułta- 
raśnicze 2. In turri magna galeco 7, piachy zadnie 7, przednich 5, 
balistę 16, prochownie ad foglari 18, hakownic 12, kopii 7, ruszni­
ca 1, clipei radeckie 2, unus clipeus parvas, tunna szypow, tunna 
seu vas pulveris et in alio vase medietas, małych kul półbeczki.

16 p. 554. Regestrum castri Sandomiriensis A. D. 1510. Et 
primo in valva castri sub armario: píxides hakowniezje 15, píxides 
majores fogleri 9 integri et 1 fractus, telorum dicti szypy 1 tunna 
balistę 2, prochownie foglarowych 25, saletry vasa 4, lapidum fo- 
glarowych vas 10, pulveris vas 4, kulki hakownicze in tres vasa, 
sulphuris lapis.

A. S. Od 56 Ks. S \  Regestrum sive inventarium castri 01- 
sztynensis omnium et singulorum provontuum et obvencionum ad 
dictum castrum spectantium et pertinentium post mortem raagni- 
flei olim Dni Nicolai do Schidlovec thesauriarii Regni, ae ipsius 
castri ultimi possessoris, de mandato. S. M. R. facta et conscriptum 
A. D. 1532 mense 5 Martii.

Tormenta ot bombarde: tormenta 2, sed unum sine appara- 
tu. Ibidem bombarde nove sive hakownicze 12, antique bombar­
de alias kye 11, sed aliquo destructe. Unum aliud tormentum vul- 
gariter koza.

A. Sk. Od. 39. Ks. 117. Regestrum omnium rerum mobilium 
post mortem olim magnifici Dni Joannis de Tanczyn palatini Sando­
miriensis arcis Belzonsis, per me Andream Darbowski conscriptarum 
mense 23 Augusti 1541.

Res bellico: dział 5, hakownic 24, prochu dzialnogo beczka, 
hakowniczego i puszkarskiego beczka i garniec, siarki kamień 
i półicamienia, saletry beczka, kul dzialnych kamiennych 30 i że­
laznych 3, hakowniczych 1, oszczep 1, kapalinów 4, kusz 3, pro­
chownie hakowniczych 12, szypów kop 23, ołowiu sztuk 4, pancerz 
przedziurawiony.

A. Sk. Od. 1 Ks. 62. Regestrum rerum omnium relictarum 
per me Andream Darbowski in arce Tyszowce A. D. 1541. Res bel­
lico: hakownic 13, tarasnic 2, foglari 2, prochu półbeczułki, ołowiu 
sztuka, kul kamiennych 32.
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A. Sk. Od 56. Ks. O' „ Anno Domini 1549 feria quarta ante 
fostum S-te Trinitatis próxima, post obitum Mgfici olim Severini 
Bonar de Balice castellani Sandomiriensis, conscripte sunt et con­
sígnate res omnes tam in castro Oswiecimensi, quam in prediis 
omnibus ad hoc ipsum castrum pertinentibus, per generosum Joannom 
Christoporski aulicum S. M. R., a S. M. E. ad eamrem et precipue 
ad accipiendum, sive ad eundem nomine Sue Mtis hujus capitaneatus 
Oswiecimensis in possesionem missum.

Na zamku napierwej zamkowa strzelba: hakownic staroświec­
kich 27, hakownic nowych 4.

Na wieży: hakownic tychże staroświeckich 16. kusz staro­
świeckich 2.

W sklepiku tamże na wieży prochu hakowniczego ze dwie 
czapce, kul żelaznych ognistych do dział 3, kul żelaznych hako- 
wniczych półfaski, szypow żelaznych do kusz pół faski, szypów 
drewnianych do kusz zakowanych żelazem 60.

W armamentum co przy bramie: dział polnych na kołach 
okowanych, 6, pawęż staroświeckich kopijniczych 3.

W bramie pierwszej: sulic nowych 12, starych 2, włóczni 2, 
czepy żelazne staroświeckie okowane 1.

Na sali: tarczo stare 3, drzewce stare z proporcem 1.
A. Sk. Od 56. Ks S|®. Inwentarz zamków i folwarków sta­

rostwa Spiskiego sprawiony i uczyniony An. Dni 1553.
Zamek Lubowelski. Co za strzelba gdzie na wyższym zamku 

w sklepie na wieży: saletry boczek 8, saletry faseczek 13, siarki 
beczka, prochu beczek 5, prochu faseczek 14, a te 2 faseczki fa- 
ciunt ponderis 1 centnar, a te większe beczki każda z osobna eon 
fleit 1 Centn.

Pod daszkiem tego wyższego zamku ta strzelba: 2 szlagi conti- 
nens cent. 25, 1 działo do kul kamiennych, a waży centn. 16, 4 fal- 
konety, ósme krótkie działo do kul kamiennych, moździerz do tłu­
czenia prochu.

W izbie co za strzelba: hakownic 41.
Na niższym zamku co za strzelba
W izbie nad sklepem nowym ta strzelba: hakownic starych 

przedziałanych 24, alabardy 4.
W izbie u bramy ta strzelba: hakownic nowych 31, pułha- 

kownic nie nowych 10, hakownic przedziałanych 16, arkabuzów 3, 
tulić 2, oszczepów 5.

Inwentarz zamku Podolinieckiego.

Strzelba w tym zamku: hakownic 120, hakownica jedna zła, 
arkebuzów wielkich 45, prochownie 47, knotów 150, prochownie
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wielkich 17. Pod dachem ta strzelba: 2 dziele do kul kamiennych, 
falkonetów 5, organki polne na jednym wozie hakownic mają 12.

Dwie dziele większe są. W wieży jest komora, a w niej 
szypow cumuius, prochu beczek 16, beczka jedna saletry, kul wiel­
kich media beczka, kul minores do hakownic beczka jedna, ołowiu 
5 centn., łańcuch jeden do dział, kul kamiennych do dział 200, 
szrótów 100.

48) Rękopis biblioteki Krasińskich fascykuł nienumerowany. 
Po wywiezieniu dział wielkich i małych, moździerzy, hakownic, 
prochów kul i innego sprzętu wojennego z zamku Tykocińskiego, 
za rozkazaniem J. Kr. Mści, pod Gdańsk, do Wilna, pod Połock 
i indziej, gdzie była wola J. Kr. Mści, rozkazał J. Kr. Mość aby to 
wszystko co zostało w cekauzie spisano było i to wszystko niżej 
spisano jest.

Spisanie dział króla JMści i innego sprzętu wojennego na 
// 5 zamku Tykocińskiem dnia 2 Decemhra r. 1579. który się należał.

Działa: Augustus, Witold, Żebrak, Baba. Pod temi działami łoża 
i koła okowane: U nich na końcach osi kapie 7, lonów 8, skrzyń
:do kul między łożem okowanych 2.

Dział szarfmeców 2, pod niemi łoża i koła okowane. W nich 
kapie na osiach 4, lonów 4, skrzyń do kul między łoża 2.

Dział kartaunów 2, pod niemi łoża i koła okowane, na osiach 
kapie 2, lonów 2.

Dział słowikowych 2, pod niemi łoża i koła okowane, kapie 
na osiach 3, lonów 3.

Działa Piszczek l,Bębnica 1, pod niemi łoża i koła okowane, 
na osiach kapie 4, lonów 3.

Dział Kotów ognistych 8, pod niemi łoża i koła okowane 
kapie na osiach 2, ladszufli 8.

Dział feldszlangów 9, pod niemi łoża i koła okowane, na 
osiach kapie 9, lonów 8.

Dział falkonów graniastych 4, pod niemi łoża i koła oko­
wane.

Dział falkonów okrągłych 6, pod niemi łoża i koła okowane, 
kapie nowych 2.

Dział kwaterszlangów 8, pod niemi łoża i koła okowane ka­
pie 10.

Dział falkonetów graniastych wielkich 14, pod niemi łoża 
i koła okowane.

Dział falkonetów okrągłych wielkich 13, pod niemi łoża i ko­
ła okowane.

Dział serpentynów 12, pod każdym 4 koła okowane, łoża 
krzywe, a w łożu skrzynka do kul.

Działko żelazne bez łoża jedno.
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^oździorzów małych na wozie 7, pod niemi wóz okowany 
z dyszlem, skrzynka do kul.

Kar z hakownicami 6, na każdej karze hakownic 3, czyni ha- 
kownic 18, a pod temi hakownicami szrotzak 1, u tych hakownic 
zamki hubczaste.

It. kara jedna okowana, na niej działko żelazne, a nad dział­
kiem śmi^ownic 7, u nich zamków 6, ladszufli 5, stemplów z kraj- 
carami 17.

It. kara okowana jedna, na niej śmigownica z zamkiem.
It. śmigownica bez zamka, do której kara jest. Śmigownic 

żelaznych, które z tyłu nabijają 3, szturmhaków 2, u nich zamek 1 
Hakownic wielkich 135, hakownic małych 206 Prochownie wiel­
kich graniastych 197. Prochownie małych okrągłych 158. Lad­
szufli wielkich i małych 41. Wyciorów wielkich i małych 30. Łyżek 
do rozpuszczania ołowiu wielkich 5, małych wszystkich 11. Form ze 
spiżu do lania kul 4, t. j. do falkonetów wielkich 2, do falkonów 1 
do foldszlangów i. Form do hakownic wielkich 18. Form do ha­
kownic małych 9. Hebceygów do ostrzygania ołowianych kul 5 
Szrótmesser do siekania ołowiu 1. Łańcuchów zerwanych 6. 
Łańcuchów do dyszlów z kolcami par 7, a bez kolców par 3. Eyd- 
lów grabarskich nieosadzonych 24. Łopat żelaznych prostych nie- 
osadzonych 23. Łopat żelaznych osadzonych 25. Łopat drewnia­
nych żelazem okowauych 22. Rydlów nowych osadzonych 7, a nie­
osadzonych 6. a nieosadzonych rydlów złych 6. Siekier nowych 
osadzonych 12, a nieosadzonych nowych 2. Siekier starych złych 5. 
Motyk osadzonych 12, a nieosadzonych 7, między któremi 3 złe 
stare. Big do łamania murów 4. Skrzyń do kul, które w łożach 
bywają, małych i wielkich 42. Sworzniów żelaznych 8. Lonów wiel­
kich i małych 95. Kapie na osie wielkich i małych 95. Wiader 
skórzanych 6. Hewarów do dział 2. Blokwozów, na których działa 
wielkie wożą 4, kar do nich niemasz. Przy tych blokwozach na­
sady naprzód i nazad okowane. Kapie do nich 15. Kafar, którym 
działa windują, do niego sworzeń żelazny z hakiem, kolce z trze­
ma hakami, klob mosiądzowych 4, w nich jest szyb 22. Klob że­
laznych krzyżowych 3, w nich po 2 szybie mosiądzowe. Lin wiel­
kich 2. Lin nowych średnich 2. Lina stara stargana. Pakłaków 
na wozy 3 Cepów żelaznych 1200. Łoża 2 na kołach okowane. 
jedne od kwaterszlangów, a drugie od falkona wielkiego. Wyrwan- 
tów 5, buksy 2. Stosszyby 2, ryfy 2, blachy na dyszle stare 2 
blachy stare od końców osi 2. Świdrów kręconych 2.

Prochy: prochu dzialnogo centnarowych boczek 3, a czwartej, 
boczki większa połowica. Tegoż prochu dzialnego płóciennych 
worków 9. Prochu hakowniczogo centnarowa beczka 1. Tegoż
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prochu liakowniczego płóciennych worów 9. Prochu ruśnicznego 
centnarowa beczka 1, a drugiej beczki wielkiej trzecia częśó. Ros- 
kopów na konie 24. Szlej starych 4.

K u le  że la zn e : kul do serpentyn 3536, do średnich falkonetów 
1850, do wielkich 156, do kwaterszlangów 1570, do feldszlangów 
950, do bębnicy i piszczka 860, do słowików 464, do kartaunów 289, 
do szarfmeców 700, dętych do kotów 189. Kule kamienne do ko­
tów 368, do Augusta, Witolda, Dziada i Baby 40. Kul ołowianych 
do wielkich falkonetów na szrót lanych 755. Skrzyń do chowania 
kul z zamkami bez kluczów popsowanych 50. Ołowiu okrągłych 
sztuk wielkich 4, a długich 5.

/ Między temi działy jest zepsowanych 5, z których się strze- 
llaó niegodzi, t. j. szarfmeca 1, falkon okrągły 1. kwaterszlanga 1- 
\falkonet okrągły wielki 1, średni 1.
r '  U dołu 2 małe pieczątki i podpisy: Łukasz Górnicki starosta 

I Tykociński, Bartosz Nacz ceygwart Króla JMści Wileński i Tyko- 
(ciński.

49) Stanisława Łaskiego. Prace naukowe i dyplomatyczne 
p. 253. Strzelba która jest w cekauzie Króla JMści Wileńskim 
i t. d. począwszy ab anno 1551.

50) Max Jáhns. 1 Abt. p. 631.
51) P. S. Kr. Ks. 163. Regestrom omnium perceptarum ed di, 

stributarum pecuniarum, tam ex thesauro S. M. R. quam ex Zuppis 
Vielicensibus et proventibus Prosoviensibus, per Mgflcum Dnum 
Joannem Bonar de Balice, ab anno 1552 ad annum 1562.

Distributa in emptionem globorum ferreorum, catenarum et 
drągów in Nova Villa oorumque vecturam.

Die 26 Juni 1552, pro 76'I2 cent, globorum ferreorum fabri- 
catorum per fl. 4 gr. 5 fac. 318 fl. gr. 22. A ponderatione eorum
12 gr. A vectora eorum a quolibet centenario per gr. 14, fl. 25 gr. 
21. Servitori pro his globis proflciscenti et redeunti in victum fl. 
3 gr. 15. A reductione eorum ox domo ponderationis ad armamen­
tarium fl. 1 gr. 15.

Pro 77*Í2 centn. catenarum et drągów ferreorum per fl. 4 gr.
1 3  facit monote fl. 343 gr. 17. Dati sunt per viceprocuratorcm fl. 
100. Reliquum Mgcus Dnus procurator dedit fl. 243 gr. 17. A pon­
deratione eorum gr. 16. A reductione ex domo ponderationis in ar­
mamentarium fl 2. A vectora eorum ex Nova Villa, a quolibet 
centenario per gr. 14, facit fl. 36 gr. 5.

Pro 90*12 cent, globorum ferreorum in Parva Gielnicza Hiin- 
garie, per Elhiem fusorem, quilibet centn. per fl. 3 gr. 15, fac. fl 
316 gr. 22'¡2. Dati per viceprocuratorem fl. 216 gr. 2 2 O2, reliquam 
Mgcus Dus procurator solvit, videlicet fl. 100. A vectora eorum
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90'|2 centn ex Parva Gielnicza Cracovie, a quolidet cent, per gr. 14, 
fac. fl. 42 gr. 7. A ponderatione eorum 12 gr, A reductione in 
armamentarium fl 2. Servitori pro hie globis ad Parva Gielnicza 
ennti et cum illis redeunti pro victu dati fl. 4 gr. 12.

Pro 182 majoribus et minoribus globis ferreis apud Albrieht 
Janusz emptis, ponderantes cent. 25, quilibet per fl. 4, facit fl. 100. 
Ad tormenta feldszlangi conversa. A vectura eorum a quolibet per 
gr. 14 fac. fl. 11 gr. 20. A ponderatione gr. 3. A reductione ad 
armamentarium gr. 21,

Pro 50 bombardis majoribus alias hakownicze per fl. 3 facit 
fl. 150.

Pro 30 bombardis miuoribus ex Smidberk per gr. 52 facit
fl, 52.

Pro lancéis 30 per gr. 15 fac. fl. 15.
Die 12 Decembris. Pro lOb'l* cent, ferri in minera Nycz emp­

tis per fl. 2 quilibet cent. fac. fl. 10.
Distributa artificibus variis res tempore nuptiarum S. M. R 

laborantibus.
Gladiator! pro 52 gladiulis turnierskie per fl. 1 fac. fl. 52.
Felici gladiator!, pro 22 szable turnierskie per marca 1 fac 

fl. 35 gr. 6.
Frenifici od nawiązywania tych mieczyków 52 per gr. 5, a od 

szabel 22 per gr. 4 facit fl. 11 gr. 8.
Pictoribus juxta contractum cum els factum, pro 1200 

drzewiec hiszpańskich na gonitwę, qui ad armamentarium dati 
fl. 300.

Pro 60 spisów per gr 6, facit fl. 12, qui postea ad Liblan 
missi sunt.

Pro 40 clipeis in Eperies emptis, quilibet per fl. aur. 2, facit 
monete fl. 138 gr. 20.

Pro 100 drzewiec ibidem emptis per fl. 1 gr. 3 fl. 110. Vice­
procurator solvit Simoni Gladiez et Mathie Lang. A vectura eorum 
clipeorum et drzewiecz ex Eperies Cracoviam fl. 16.

Pro 600 grotów do drzewiecz per gr. 3 fl. 60.
Pro 160 annulis ferreis ad casdem bastas alias drzewiecz 

per gr. 3 fac. fl. 16.
Proere alias miedź do obronienia drzewiec fl. 1 gr. 2.
Matie armifici pro 7 maskar z obojczykiem na wesele Króla 

JMsci per fl. 7 fac. fl. 49.
Felici armiflei per 6 maskara z obojczyki, per. fl. 7 fac,

fl. 42.
Petro armifici per 7 maskara z obojczykiem per fi. 7, et qua- 

tuor schibow fl. 12 et quatuor fissuri do hełmów per fl. 2, facit 
fl. 65.



248

fetanlslao Pliclita profioisconti Vratislaviani, pro coümendis 
robus necessariis S. M. E. videlicet pro 10 galois per fi. 6 cum voc- 
tura fi. 60. Za kitajkę jedwabną i bawełnę pod szyszak Króla 
4Mści gr. 22. Od podszycia 6 hołmów usarskich fl. 1 gr. 18.

I ixidariis S. M. R. za fajborki praetor hanc suinraam quam 
 ̂iceprocurator exposuit, Mgfious Dus magnus procurator dodit ra- 

tiono hac ro fi. 30, qui in armontarium sunt dati et inferius do 
scribuntur.

Matliio pixidario od oblewania kul fl. 1.
Benedicto pro lapidibus ad bombardas fl. l gr. 2.

Anno inr)4 distributa in necessitates capitaneatus Scepusiensis.
Mgćus Dus Magnus Procurator Cracovicnsis et capitanous Sce- 

pusionsls misit ad arcom Libovlionsom bombardas 50, quamlibetpor 
fl. 1 gr. 22 fac. fl. 86 gr. 20.

Ibidem misit prochownie wielkich 150 por gr. 12 fac. fl. 60. 
Prochownie do arkebuzów 100 por gr. 4, fac. fl. 13 gr. 10. Lanceas 
60, per gr. 15 fac. fl. 30. Vas sulphuris ponderantis contn. 5' 
quilibot por il. 6 gr. 7, fac fl. 34 gr. 11. Howaraw ox armantario 
( raeoviensi 2 ot prototis dati fl. 5. Howarow 2 ad currus misit 
per fl. 2 fac. fl. 4. Voxilla militaria 2 fl. 20. Powietrznik żelazny 
n. 1 gr. 12. Lucerna ox vitro fl. 2 gr. 24. Kluby miedziane z li­
nami fl. 24. Sikawek mosiędzowych 10 per fl. 3 gr. 15 fac. fl. 35. 
Urnae ex cutibus 30 per fl. l fac. fl. 30.

A voctura tormentorum combustorum ex Lubowlia Cracoviam:
2 szlangi, ponderantes contn. 25, 2 sziangi ponderantes contn. 12',^
2 falkonety ponderantes centn. 13. Unius mortarłi ponderantis 
centn. l'i¡, facit contn. 52. A quolibet centenario por gr. 12 fac. 
il. 12 gr. 24. Ex hoc aero tormentorum combustorum Mgcus Dus 
Capitaneus Scepusiensis nova tormenta confiare dedit, coümpto adid 
aeris alterius tantum, quantum nécessitas postulabat Videlicet 
exScepusia ompti sunt aeris cent. 44'  ̂ perfl. 8, fac. fl. 356. Prae- 
torea aeris Mtis Regiae a Simoni Haubiez empti cent. 2.

Fusio tormentorum ex aere suprascripto.
Tormentum Cartan pondérât cent. 46.
Tormentum pulkartanio pondérât contn. 36.
Tormentum falkonet pondérât contn. 13.
Tormenta 2 falkonety ponderantes centn. 29.
Secesserunt in partem sive perierunt circa fusionom eorum 

tormentorum aeris centn. 13‘Í2. Quoniam labor tormenti unius fu- 
soribus non succossit, quod tormentum bis fudere rogabatur.

Labor eorum tormentorum, a quolibet centenario per fl. 2 gr. 
facit fl. 277 gr. 24.
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Pro quatuor pernis lardi in necessitatom fusionis tormento- 
rum per 11. l gr. 7 facit fl. 5.

A n n o _ 1 5 5 5 , Fabri ox Scepusio venerunt, qui mansorunt Cra- 
covio per dies 32, a die 5 Februarii ad diem 8 Marcii, circum fer- 
rationem lectorura ad tormenta bellica ad arcam Lubovlionsem, 
comparata ot alia nocossaria ad circumferrationom oorundom loc- 
torum supollectilos sibi parantes, quae post illoruiu laborem per- 
actum in armamentario Cracoviensi mansorunt. Duobus magistris 
singulis diebus per gr. 4 et. 14, famulis per. gr. 3 in diem, facit 
in diem quemlibet per gr. 50, turn magistris quam famulis ot pro 
32 diebus facit omnibus fl. 53 gr. 10.

Pro carbonibus ad laborera oorundom, per hoc totura torapus 
fl. 26 gr. 17

Pro sex stabow calibis, per gr. 10 et pro quatuor stabow ca 
Ubis per gr. 12, facit. fl. 3.

Pro duo currus ferri liungarici per. fl. 2 gr. 15 facit fl. 5.
Pro 13'lï libri stanni do świdra et in dealbationom clavorum 

et srub fl. 2 gr. 11.
Pro 0 libri sepi ad oandom dealbationom gr. 8.
Pro 3 libri stanni cum plumbo mixti gr. 8-

j c  c o r r ig io  ad  ś n ie ż e k  d o  w ie r c e n ia  b la c h  g r . 3.
Pro styl tokarzowi ad oundoni laborera gr. 1,
Pro szaflik ad dealbationom clavorum gr. i.
Monsuratori a laboro lecti novi, quod fabri paroro accesso- 

runt fl. 5 gr. 0.
Pro truncollo alias kłódkę ad ciaudendara fabricinara gr. 3. 

A ponderationo 8 contn. ferri ex ezinhaus accepti ot a portationc 
ojusdem gr. 4.

Pro axe ad lectura gr. 15.
A p o n d e r a t io n o  q u a tu o r  to r m o n to r u m  n o v o r u m  gr . 16.
Rusticis imponendis ot roducendis oadom tormenta ad arma­

mentarium fl. 1 gr. 5.
A reformaciono vohiculorum super quibus tormenta veheban- 

tur ad ponderandum gr. 4.
Rotifici pro rotis magnis ad novum tormentum, kółka dwa 

fl. 2 gr. l2.
Stefanowi od świdra gr. 10.
Pro cathenulis ad apponsionem clavorum ad lectura gr. 20. 

Mensatori qui excidebat lectura in nonnulis locis, ubi fabri manda- 
bant pro aliquot dies fl. 1.

Alexio fabro a tircumforratlono rotarum fl. 5 gr. 15.
Carpentariis duobus coadjuvantibus laborem lectorum ad tor­

menta scepusiensia, pro diebus 5, per gr. 3 et uno per gr. 2 in 
diem, facit gr. 27.
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Post peractum laborem huno idem fabri, ex mandato S. M 
R. expediti sunt, cum instrumentis eorum Vilnam.

A n n o  1 5 5 6 . Mgnicus Dominus Magnus Procurator Cracovien- 
sis ex maudato S. M. R. expedivit vectores Vilnam cum 199 cente- 
nariis pulveris tormentarii, qui habuerunt equos 40, quilibet equus 
duxit cent. 5 et a quolibet equo per fl. 10 gr. 10, facit monete 
excepto uno centenario a 198 cent. fl. 411 gr. 8.

A n n o  1 5 5 7 . Pixidario Tiburtio a reparatione bombardarum S. 
M. R. fl.̂  3'gr. 9.

Servitori pro lapidibus ad bombardas S R. M. in Germanium 
profleiscenti fl. 11.

Servitori de profectione pixidariorum 24 Vilnam M. R. nun- 
cianti fl. 10.

Bisdem pixidariis 24 ad R. M. euntibus, cuilibet ad quartua- 
lem unum per fl. 12 gr. 15 tempore expeditionis Livonie fl. 300.

Bisdem pixidariis in victu quolibet per fl. 3 facit fl. 72.
Coadjutoribus eorum alias handlangerom 30 per fl. 6, fac fl. 180.
Bisdem in victum per fl. 2, facit fl. 60.
Vectoribus a vectura eorundem pixidariorum ex Cracovia 

Vilnam a 6 curribus, in quolibet curru equi 4, videlicet a 24 equis, 
a quolibet equo per fl. 10, facit fl. 240.

52) A. Sk. Od 3 Ks. 1. Data pecunia in reformacionem ae- 
diflciorum castri superioris Leopoliensis in Anno 1573.

Za 8 kamienie siarki dobrej, aby się saletra, która była zła 
na proch w przybytek obróciła, z której żeby puszkarze robili 
proch tak do dział, jak i do rusznic.

Od przerobieńia saletry, w której było kamieni 13 funt. 7*1, 
od przepuszczenia znowu od każdego kamienia per gr. 8, fac fl. 3 
gr. 4.

Od wożenia i noszenia tej saletry fl. 3 gr. 9.
Za 3 rzeszota do przesiewania prochu gr. 8.
Za IM2 garnca octu winnego do prochów, garniec po gr. 8 

fac. gr. 12.
Puszkarzom dwom na strawę fl. 3 gr. 16.
Puszkarnia zgorzała, w której proch tłuczono, tedy od zbu­

dowania nowej i naprawienia stęp dano fl. 3 gr. 24.
Puszkarzom, którzy we Lwowie przydziałach mieszkali:Kac­

prowi, Janowi Mazurowi Hauszowi Niklowi zapłacono ze skarbu 
koronnego każdemu diaria i salaria ad diem 11 Februarii 1573 ro­
ku. A winno im kwartał Cinerum ad Pentecosten niedziel 13, każ­
demu po zł. 25 gr. 15. Przyidzie wszystkim na ten kwartał zł. 
102. Podpisany; Hyacynthus Młodziejowski notarius thesauri manu 
sua.
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53) P. S. Kr. Ks. 147. Regestrum rationis generalis Mgflci 
Domini Severini Bonar omnium et singulorum perceptorum proven- 
tuum Mtis Suae commissorum, eorundemque in varias necessita­
tes distributorum Anno Domini 1548.

Item S. M. R. in mense Augusto ordinäre dignata est, quod 
Nicolaus Polonus lapicida fudit de cupro 4 falcones aeneas appli- 
care certis tormentis bellicis Vilne fusis, quae vocantur falcones, 
pro quibus fabricandis dati sunt sibi primo aeris cent. 1, deinde 
alter solutus quilibet centn. per fl. 9, facit fl. 18.

Ipsi autem Nicolao dedi pro laboro et manufactura, politura 
et id genus per fl. lo, facit fl. 40.

Pro cista et clavibus in qua dicti falcones S. M. R. missi 
sunt Piotrkoviam die 23 Octobris, dati gr. 10.

54) P. S. Kr. Ks. 158. Expeditio pixidariorum Cracovie panno 
annuo emerito die 23 Februarii 1551 Anni. Quibus pixidariis Cra- 
coviensibus Nr. 12 panni lundinensis singulis more solito ex thesauro 
S. M. R. per ulnas 7 datum est ulnas 84.

Georgio Linder pixidario Cracoviensi, pro quartuali Penteco 
stense soluti ratione illius fl. 10. Eidem ratione expeditionis 
ad Kamieniec fl. 10, facit fl. 20.

Solutio pixidariis Cracovionsibus, pro quartuale Cinerum die 
23 Marti: Simoni Haubicz fl. 30, Melchioro fl. 12 gr. 15, Valentino 
Krossner fl. 12 gr. 15, Mathiae Kurcz fl. 10, Germano Logy fl. 7 gr. 
15, Leonardo Grin fl. 10, Stephano de Leopoli fl. 8 gr. 9, Christo- 
phoro Mayer fl. 10, Gasparo Hod fl. 10, Hanusz Filbulig fl. 10 
Ambrosio Hempel fl. 10.

Summa distributa Simeoui tormentorum fusori, pro variis re­
bus et laboribus ad oflcinam >pulverariam per eum factis ac pro aliis 
in ceduła ejus speciflce descriptis facit fl- 41 gr. 9.

Summa data rotiflci a labore rotarum sub tormenta bellica 
sub castra execuntia fl. 20 gr. 10.

55) P. S. Kr. Ks. 164. Distributa in artelleriam et pixidariis 
in Anno 1552. Solutio pixidariis Cracoviensibus duorum quartualium 
Simoni Haubicz fl. 60, Melchioro 25, Valentino Krosner 25, Mathiae 
Kurcz 20, Leonardo Grinberger 20, Stephano de Leopoli fl. 17 gr 
15, Hanus Filwolth 20.

Pixidarii noviter per Mgcum Dnum Castellanem Chelraensem 
Magnum Procuratorem suscepti Cracovie: Vilhelm de Nirinberg pro 
quartuali uno et septimana 7 solutus fl. 19 gr. 6, Georgius de Vra- 
tislavia, pro quartuali uno integro fl. 12 gr. 15.

Expeditio pixidariorum S. M. R. Nr. 5 cum tormentis in le­
ca campestria ad milites mercenarios missis: Melchioro pro quartuali
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Cracovie fl. 12 gr. 15, Leonardo Grinberger fl. 10, Urbano Rosen­
berg noviter snscopto fl. lO, Stanislao Kopacz noviter suscepto fl 
10, Andris de Varadin fl. 5.

Eisdem panni lundinensis per ulnas 7, facit ulnas 35.
Item coadjutoribus eorum quinqué panni lauenbergensis per. 

uln. 8 ulnas 40.
Eisdem a labore vestium ac piléis (?)Zebaldo ....pictori, pro 

panno albo et glauco fillis (?) ad insignia eorum fl. 12.
56) P. S. Kr. Ks. 171. Distributa in artelleriam et pixidarios 

S. M. E. Anno 1M4. Solutio pixidariis Cracoviensibus quartuali Lu- 
ciae: Andreas Talmon est Vilne, Malcher piszczek fl. 12 gr. 15, Ma­
thias Kurcz fl. 10, Stcphanus kowal fl. 8 gr. 22, Georgius Bassman 
fl. 12 gr. 15, Vilhelm fl. 12 gr. 15, Tiburtius slusarz fl. 10, Hanus 
Vitman fl. 10, Hanus pulveris magister fl. 10, Bartolomeus Krampf 
fl. 12 gr. 15, Stanisław Plichta fl. 10, Hanus Lezin fl. 10, Staś Ko- 
pecz fl. 7 gr. 15, Casper Hod fl. 10, Andreas Varadin fl. 7 gr. 15, 
Wulf fl. 12 gr. 15, Hanus Filwolth fl 1.' gr. 15. Summa totius fl. 
168 gr. 22.

57) P. 8. Kr. Ks. 179. Solutio pixidariis Cracoviensibus, pro 
quartualibus tres Anno 1555. Malcheri piszczek fl. 37 gr. 15, Ma- 
thie Kurcz fl. 37 gr. 15, Stephano kowal fl. 26 gr. 7, Georgio Bass­
man fl. 37 gr. 15, Tiburoio slusarz fl. 30, Bartolomeo Krampf fl. 
37 gr. 15, Hanusz Vithman fl. 30, Hanussio prochownik fl. 30, Sta­
nislao Plichta fl. 30, Hanussio Lezin fl. 30, Stanislao Kopacz fl. 22 
gr. 15, Andreo Varadin fl. 22 gr. 15, Wulo Fiszer fl. 37 gr. 15, Ha­
nussio Filwolt fl. 37 gr. 15, Vilhelmo fl. 37 gr. 15. Summa facit 
fl. 483 gr. 22.

Eisdem pro panno annuo emérito annorum duorum per ul­
nas 14 facit ulnas 210, per gr. 24 facit fl. 168.

Pixidariis infrascriptis Vilnam exeuntibus: Andree Taiman 
pro anno integro fl. 80, Hanussio Vitman, pro quartualibus dúo fl. 
20 Wolflo Vischer item fl. 25, Mathie Kurcz fl. 10.

Na Spiż wyprawiano Bassmana i Stefana kowala.
58) P. S. Kr. Ks. 180. Percepta ot distrubuta in Ann. 1557,
Joanni Hageman armamentarii Cracoviensis praefecto ad ra-

tionom ejus annuao pensionis AnniJ¿íí^ in manus Mgflci Dni ca- 
stellani Biecensi dat talar 200 fl. 220.

Eidem pro expenso itineris et vecturam proflciscendo Vilnam 
ad S. M. E. tal. 38 facit fl. 41 gr. 24.

Simonl Haubicz pixidario ratione ejus annuae pensionis An- 
ni 15^  dati tal. 200. Eidem panni purpure! ulnas 7 per gr. 25 fa­
cit fl. 5 gr. 25.

59) P. S. Kr. Ks. 236. Manuale regestrum percoptorum et 
distributorum proventuum prlvatorum S. M. R. in Anno 1573.
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Pixidariis arcis TikoezyjLeiisig, pro quartualibus duobus inte- 
gris. Bartolomeo Nacz in singulo quartuale per fl. 25 dati fl. 50’ 
Joanni Malarz, Joanni Serifabro, Jacobo Kolka, Joauni Marnieẑ  
Stanislao Baronsi, singulis in quolibet quartuale per fl. 12 gr. 15, 
facit omnibus fl. 125. Ad rationem ejusdem summae dati eisdem 
boves 6, qui in labore arcis Tikoezynensis erant detenti et taxati 
per fł. 6 gr. 15, facit fl. 39. Residuum eisdem soluti fl. 86.

Pixidariis aliquis Leopoli existentibus: Kacprowi, Wojciecho­
wi Będzińskiemu residuum salarii, diariorum et pro panno ad diem 
11 Februarii 1573 juxta rogestrura Dni palatini Russian retenti, dati 
fl. 93 gr. 8, Janowi Mazurowi diariorum, salarii et pro panno reten- 
torum ad diem 11 Februarii 1573 fl. 63 gr. 19 Hanuszowi fl. 68gr. 19.

Mgfleo Dno Georgio Jazlowiecki palatino Russian, quae plus 
debuerunt in necessitates tormentorum bellicorum, solutionem di­
ariorum pixidariis, coadjutoribus, ac alias diversas necessitates, 
juxta regestrum latiorem specifleationem dati fl. 202 gr. 12.

Nikiel pixidario diariorum ac pro panno fl. 28 gr. 19.
60) P. S. Kr. Ks. 248. Percepta et distributa peeuniarum 

privatarum proventuum S. M. R. Anno Dni 1574.
Pixidarii: in Czerkasy 1, in Kaniów 1, in Biała Cerkiew 1, 

in Oster 3. Omnibus in quartualem per fl. 10.
In castrum Kiiów. Ad manus Laurentii Baczler: Laurentio 

Baczler fl. 30, Pomiernikowi fl. 20, Jadaniowiczowi fl. 20, Andrze­
jowi, Zacharie, Jacobo per fl. 10.

Pixidariis in castro Lubecz: Joanni Hendrych fl. 20, Stani 
slao Miewski fl. 20, Georgio Drendowicz fi. 10.

In Cracoviam; Wojciechowi Będzińskiemu salarii fl. 12 gr. 15 
diariorum fl. 13. Summa fl. 25 gr. 15.

61) Bxpeditio tormentorum bellicorum in Leopolim Anno 1552'
Anno eodem dio 4 Julii tormenta bellica infrascripta xma

cum rebus ad eadem et munitiones pertinentia, nec non pixidariis 
et cum coadjutoribus, ex mandato S. M. R. missas sunt in Leopo­
lim tormenta ot munitiones; Inprlmis tormenta majora per 16 cen­
tenarios falconeti nuncupata 4, cum lectis eorum nec non rotis 
et bigis anterioribus, palis pro imponendis pulveribus, purgato- 
riis, stąpię, wagi 8, orczyki, roskopy 4, panwie, szornie et aliis 
attinentiis.

Item ad dicta tormenta globi ferrei inclusi in vasa 6, in quae 
libet vasa globi 115, sunt in toto globos 690

Item 6 tormenta minora per 12 cent, falconeti nuncupata 
una cum lectis eorum nec non rotis et bigis anterioribus, palis 
pro imponendis pulveribus, purgatoriis, stąpię, wagi, orczyki, roz­
kopy, panwie, szornie et aliis attinentiis.
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Item ad dicta tormenta globorum vasa 7, in quolibet vase 
globi 120, sunt in toto globos 840.

Item pulveris tormentarii vasa 25, continentia in se pulveris 
cent. 40, inter qua sunt pulveris pro pixidibus manualibus alias 
hakowniczego prochu speciflce signata vasa 10, in medio cent, 
sunt 40.

I t e m  i n s t r u m e n t ó w  a li a s  k o z i e ł ,  q u o  t o r m e n t a  e x  l e c t i s  l e v a n -  
t u r  e t  a d  e a d e m  r e p o n u n t u r  c u m  a c  c l o b i  p a r i b u s  d u o b u s  d e  c u - 
p r o  s e u  a u r i c n l l o , f u n i b u  s t r i b u s  4 0 0  s ą ż n i  c o o t i n e n t i b u s  o t  a li is  a t t i -  
n e n t i i s .

Item hevari ferrei, quibus tormenta atque lecta ac currus 
vel axes tormentorum levantur, videlicet novus unus et unus anti- 
quus.

Item missi sunt pbalangae magnae alias drągi ferrei in mine- 
ris facti. It. secures 10, ligones alias motyki, fossoria alias rydle 
10, gracze 10, pali ferrei 10, biki 10, catenae ferreae 12, funes ma­
jores alias liny 10, knotów beczka una. Item plumbi. It. sarcu- 
les 10. It. tentoria pixidariorum de tille. It. kłódek 10. It. sie­
kierek 5. It. mażnica. It. klucze. It. szruby.

P. S. Kr. Ks. 164. Distributa in artelleria et pixidarios in 
Anno 1552.

Provisio tormentorum in itinere Leopolim devehontium, per 
Stanislaum Dembieczki factum.

Ratione facta cum eodem Stanislao Dembnieczki de perceptis 
per eundem ex thesauro S. M. R. pecuniis, in provisionem artelle- 
riae S. Mtis, hoc est tormentorum bellicalium ac vectorum et equo- 
rum eorundem praefata tormenta bellica Leopolim, ox mandato 
S. M. R. et deinde ex Leopoli in campestria ad exercitum trahen- 
tium, ac insupor pixidariorum 5 et sociorum totidem, oquorum ve­
ro vectorum 74 et provisoris 5, personae vectorum 36, provisor ve­
ro metquintus. Provisio praefata incepta est a die 7 Juli profec- 
tionis eorum e Cracovia ad diem 17 ejusdem per dies 11, ostendit 
so distribuisse in eornm omnia ac equorum victus necessaria, mo­
do infrascripto summam inferius descriptam, sed primum sciendum 
est, quod praefati vectores, a die conventionis ipsorum coacti sunt 
manere Cracovie singuli diebus aliquot juxta speciflcationem rege- 
stri expectantium expeditionem suam et preparationem rerum ne- 
cesariarum ad artelleriam pertinentium. Nam quaedam per Dnum 
Mgficum Procuratorem nondum erat parata. Ideo expensa et pro­
visio, tum equorum, quam etiam personarum facta est illis, quae 
partim in hospitiis existentes consumpserunt, partim quae postea 
accepta ad stabulum S. M. R. sunt illis provisa. A die 20 Juni 
ad diem 6 Juli in loco Cracovie retinebantur per dies 17 ad dis- 
cessum eorum e Cracovia quibus a die eorum susceptionis ad diem
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suprascriptum, ratione eorum victu ac equorum per Dembniczki, 
quia per Ambrosium Łaszcz alterum eorum provisorem erant in 
parte expediti, ut in ejus ratione patebit, expositi sunt fl. 76 
gr. 26.

Summa item data' in expensa pixidariorum ac vectorum et 
eorum coadjutores, servosque vectorum, quae illis parabantur, per 
provisorem et in equorum expensuni: avoena, foenum et stramina, 
a die profectionis eorum ex Cracovia, 7 Juli ad 17 ejusdem, ad­
ve ntus eorum Leopolim facit fl. 183 gr. 9. Notandum quod pixi- 
darii die 16 Juli venerunt Leopolim, vectores vero cum tormentis 
17 ejusdem. Et eodem die per Dnum Goreczki 16 Juli in provisio- 
nem suscepti sunt.

Impensa pixidariorum cum tormentis ad fines regni in Podq- 
liam euntium, per Ambrosium Łaszcz servitorem Mgfici Dni Regni 
thesauriarii facta. Cum quo facta ratione de perceptis per eum 
ex tbesauro S. M. R. pecuniis in provisionem tormentorum belli- 
caiium ex Cracovia causa praesidum ad reedificiendum castrum 
Braclaviensem missorum ostendit se exposuisse a die 24 Juni ad 
diem 5 Juli, pro septimana l'lj in equos 76, vectorum personas ve­
ro 34, per totum iter, pro omnibus necessariis, videlicet carnibus, 
gallis, autem panibus, cerevisia, aromatibus, avoena, foeno, strami­
na ac in solutionem ad rationem annonae pensionis, juxta praefa- 
ti provisorum regestrum speciücationem fl. 199 gr. 5.

Provisio tormentorum bellicaliura per generosum Dnum Ma- 
tbiam Górecki exercituum regni campestrum notarium.

P’acta cum eodem ratione de perceptis per eundem ex the- 
sauro S. M. R. pecuniis in provisionom et expensas impensasque 
artelleriae ac pixidariorum castrum Braclaviensem causa praesi­
dum a Cracovia missorum ac vectorum et artificum variorum prae- 
fatam artelleriam vehentium ac labores varios in eodem exercen- 
tium, a die susceptionis illorum 16 Julii Anni 1552 ad diem 13 Ja- 
nuarii Anni 1553, per septimanas 25‘l5. Nam die suprascripta 16 
Juli pixidarii Leopolim venerunt et eodem die statim per Dnum 
Górecki provisi sunt. Die tandem póstera 17 vectores ex Visznia 
Leopolim venerunt. Pixidarii Nr. 5 erant cum totidem coadjutori- 
bus, vectores erant n® 36, equi eorum 74, qui modo praemisso, per 
tempus suprascriptum per eundem providebantur.

Summa data in necessitates coquinae et mense pixidariorum 
et vectorum pro omnibus neccesariis, V id e l ic e t  panibus, cerevisia, 
carnibus, bovis <,!)et arietum,(!)gallis, anseribus,iardi, piscibus,aroma­
tibus, butiro, caséis, alecibus, sale, legnis, candellis fl. 464 gr. 26.

Summam datum in reformationem 12 maehinarum in Miedzi- 
borz, apud Mgcum palatinum Belsensem existentium per Mtem 
Regiam suam Magnificientiam mutuatur, artificibus pro instrumen-
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tis variisac aliis necessariis, videlicet pice, linis, vasis, tela, salnitris 
sulfure facit fl. 134 gr. 10.

Summam datam pro supellectilimensae videlicet orbibus 1 2  ae- 
neis, cantharis, scultellis, urcellis, caldariis, durszlak, kiella et c. aenas 
facit 19 fl. gr. 23.

Sunimaui datam in solutionem salarii seu servicii vectoribus 
omnibus ab equis 74, per gr. 12, facit juxta regestrum susceptionis 
rationis fl. 531 gr. 6.

Summam datam in solutionem salarii pixidariis n» 5 et coad- 
jutoribus eorum n® 5, pro uno quartuale fac. fl. 97 gr. 15.

Summam datam in solutionem salarium et laborem artiflci- 
bus videlicet: fabro, plaustrario, rotiflci, a die 18 Juli ad diem 16 Ja- 
nuarii fl. 78 gr. 8.

Summam datam ratione servicii servitoribus duobus, pro­
visor! artelleriae et ductor!, pro quartuali duo per fl. 3. In solu­
tionem salarii coco, hospitibus 2 in Miedziboż, pixidariis apud eos- 
dem divortentes, ac in servitores bine inde missos fl. 30 gr. 22.

Summam datam ad emptionem avoenae ad usum equorum 
vectorum, famulis vario precio fl. 385 gr. 4.

Summam datam pro foeno ac stramina per hoc tempos fl 
118 gr. 4.

A. Sk. Od. 3 Ks. 1, (Do tejże wyprawy) Puszkarze starzy, 
których król (Zygmunt August) chce mieć w Krakowie: Szymon 
Haubicz cekmistrz, Malcher piszczek, Stefan kowal, Fołtyn Kross- 
ner, Hanusz Friedler prochownik, Lenart Grimberg, Matias Kurcz-

Puszkarze nowi: Wilhelm z Norymberka, którego jurgelt 
fl. 50 i sukno łunckie służbę ma przyznaną a die 27 Aprilis, Urban 
Rosenberk fi. 50 i sukno, Jurek Buszan prochownik fl. 50 i sukno, 
Indrys z Waradzynia fl. 20 i sukno, jurgiolt mały, ale z warun­
kiem, że gdy się z pola wróci i przyniesie świadectwo od hetmana, 
albo od cekmistrza, że się dobrze i cnotliwie zachował, podwyż­
szony mu ma być na fl. 10.

Z tych pojadą na wojnę (do Bracławia): starzy 2; Malcher 
piszczek i handlanger jego, Lonart Grimberger i jego handlanger, 
Urban Rosenberk i handlanger jego, Stanisław Kopec i handlan­
ger jego, Andris z Waradzina i handlanger jego.

A. Sk Od. 111 Ks. 1. (Do tejże wyprawy). Spisanie chowa­
nia puszkarzów z ich pomocniki, furmanów także z działy z kula­
mi i prochy jadące do wojska pod Bracław roku od Narodzenia 
Pańskiego 1552 dnia 7 miesiąca Juliusza.

Puszkarzom na każdy dzień mięsny na obiad: sztuka mięsa 
z korzeniem i z czarną juchą, ryby takoż sztuka jedna, albo dwie 
małe, a ktemu jarzyna jaka może być.
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Piwa do stołu póki jedzą co potrzeba. Po obiedzie, kiedy 
się któremu też pió zechce dać mu piwa. Tak też i po wieczerzy, 
a wszakoż nie zawsze, aby tego sobie nie mieli za ordinarią.

Na wieczerzę pieczenie a jarzyna na miejscu. Z wieczora 
upiec im pieczenią, a nazajutrz dać im na śniadanie po kawałku 
Chleba i piwa po kufelku. Także też i pomocnikom.

Kiedy przyjdą suche dni puszkarzowi każdemu zapłacić wed­
le jego naznaczenia jnrgieltu, a któremu już zapłacono natenczas 
nic nie dać.

Pomocnikom puszkarzy, na każdy tydzień myta po 12 gr.
Furmanom ma być dawana strawa w drodze i na miejscu, 

każdemu z nich na obiad sztuka mięsa i jarzyna, jaka może być. 
Piwa na obiad i na wieczerzę kufel za szeląg, albo na miejscu 
każdemu po szelągu t. j. na obiad szeląg i na wieczerzę drugi szeląg.

Na wieczerzę, po kawałku pieczeni, jarzyna jaka może być 
jagły albo co innego.

W rybne dnie albo w postne mogą być ryby świeże, tedy 
każdemu po dwa dzwona, w powszedni dzień z rosołem, w święto 
z czarną juchą. Gdzie by nie było świeżej ryby, tedy suchą, albo 
słoną, jakich dostać może. W maślno dnie na obiad po dwa dzwo­
na suchej ryby, albo świeżej po jednemu z rosołu, albo miasto 
tego po parze jajec, a ktemu dwie jarzynie z masłem.

Na wieczerzę w maślno dnie sera i chloba, tudzież piwa każde 
mu za szeląg, jako i w mięsne dnie, tak gospodarzom, jako i sługom.

Na konie furmańskio w drodze dawać, aa konia miary kra­
kowskiej korcy pułtrzecia a na miejscu na 4 konie 2 korce miary 
krakowskiej i siana z obrokiem wedle potrzeby. A gdzieby owsa 
nie było, tedy na każdy koń żyta po 4 snopy, a jeśliby mało tedy po 5.

Słomy pod konie, gdzie może być, wedle potrzeby.
Furmanom od każdego konia na tydzień po 12 gr.
Cracovie dic 7 monsis Juli An. Dni 1552.
Instructio por Roverendissimum Dnum Eaphaelem Vargovski, 

Canonicum Craccviensom et notarium thesauri Regii.
62) A. Sk. Od. 2 Ks. 23 i Od. 55 Ks. 47. Expeditio pixidario- 

rum in Ducatum. Lithvaniae, ad servitium susceptorum Cracovie 
facta Anno 1564. Pixidariis magistris antiquis et noviter suscep- 
tis, pro -quartuali uno in personis 50, per fl. 12 gr. 15.

Pixidariis sociis Nr. 50, singulis pro quartuali uno per fl. 6.
In personis 8, pro ordinandas pulveres susceptis, pro quar­

tuali uno, per fl. 7 gr. 15. Fossoribus Nr. 7.
Eidem pro rationo vestís panni Vrastislaviensis stamina 38 

per fl. 6.
Expeditio vectoribus Almanorum et Polonorum ad servitium 

in Ducatu Lithvaniae susceptis Anno 1564 diebus Junii.
------- 17
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Veßtoribus Polonis cum pulvere tormentario.
Przybylko equos 24 pulveris centenarios 1 5 0 .
Bebelko in equos 18, pulveris cent. 100.
Gołek in equos 10 pulveris cent. 30.
Martinus de Koszyski in equos 8 pulveris cent. 20.
Martinus Rzepka in equos 6, Martinus Czajka in equos 6, 

Albertus Krol in equos 6, Skowroński in equos 6, Siedlecki in equ­
os 6, Gomoicki in equos 8, Paulus Vqgrzyn Mathias Schern. 
Vectoribus Alemanis: Mathie Bortsch in equos 24, Joanni Schimberg 
in equos 24, Martini Birulth in equos 8, Adam Richter in equos 12, 
Casper Schepetz in equos 12, Casper Miodek in equos 6, Casper 
Stiller in equos 8, Georgius Hintsch in equos 8.

Stanislao Lipnicki áulico Mtis Regiae circa tormenta bellica 
in Ducatu Lithvaniae servienti, ad rationem illius servitii ex com- 
misione S. M. R. dati 1000 fl.

63) A. Sk. Od. Ks. 1. Regestr puszkarzów i dział, które byli 
na Podolu. Naprzód było puszkarzy 6, którym się poczęły kwar­
tały die 28 Maii in Anno 1572 t. j. świąteczny, a kończy się 17 
Septembris. Jest w tym kwartale niedziel 15 Płacąc każdemu na 
osobę na tydzień strawnego a na kwartał po półtrzynasta złotego, 
wyszło każdemu na osobę zł. 28 gr. 15.

Drugi kwartał, t. j. Mathei począł się dnia 17 Septembris, 
a kończy się dnia 17 Decembris. W tym kwartale jest niedziel 12, 
wynijdzie na każdego na osobę ze strawnemi zł. 24 gr. 15.

Trzeci kwartał t. j. Łucyi począł się dnia 17 Decembris 
a kończy się 11 Februarii in Anno 1573. W tym kwartale jest nie­
dziel 8, wynijdzie każdemu na osobę po zł. 20 gr. 15.

Summa wszystkim sześciu puszkarzom na 3 kwartały ze stra­
wnemi fi. 441.

Za sukno roczne, płacąc po zł. 7 i gr. 4 na osobę, przyjdzie 
na 6-ciu zł. 30 gr. 24.

Summa puszkarzów z suknem, na wszystkie 3 kwartały zł. 
72 gr. 24.

Naprzód Nikiel wziął od JMści zł. 20, to mu ostanie z suk­
nem 58 zl. gr. 14.

Kacper wziął od JMści zł. 28, to mu zostało zł. 50 i 19 gr. 
z suknem.

Będziński wziął od JMści zł. 35, to mu zostało zł. 43 gr. 19 
z suknem.

Hanusz wziął zł. 10, to mu przyjdzie z suknem zł. 68 gr. 19.
Mazur wziął od JMści zł. 11, to mu przyjdzie zł. 67 gr. 19.
Hanusz drugi wziął zł. 10, to mu przyjdzie zł. 68 gr. 19.
Summa co JMść wydał puszkarzom zł. 11, słudze co przy 

działach, płacąc mu po jednym złotym na tydzień strawnych pie-
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niędzy, po 10 zł. na kwartał, wyszło nań na wszystkie 3 kwartały, 
których jest niedziel 36, zł. 66.

Summa tego wydatku co JMśó wydał zł. 584 gr. 24. A ostał 
był JMŚÓ reszty z pierwszego rachunku zł. 544 gr. 11, przyjdzie te­
raz JMści co wydał nazwyż zł. 40 gr. 14. A nie płacono pomocni­
kom kwartałów, których płaca na kwartał po IV2 złotego, ani rze­
mieślnikom, którym płaca po złotemu na tydzień, ho ci niebożęta 
nie biorą suchych dni jedno na tydzień po złotemu, przyjdzie na 
te pomocniki i rzemieślnik! na wszystkie 3 kwartały zł. 162.

Rzemieślnikom: kołodziejowi, kowalowi, stelmachowi na ty­
dzień po zł. 1 każdemu przyjdzie, wszystkim na niedziel 36 zł. 108. 
Lutosławski ręką własną.

64) A. Sk. Od 3. Ks. 1. Expósita in píxides et tormenta, quae 
Leopoli sunt apud cives Leopolienses, N 29. Anno Domini 1557

Primum post conventionem Varsoviensem in quadra prima 
sabbato post Cinorum, dati sunt pixidariis civitatis Leopolien- 
sis fl. 2 qui curam illorum hahent.

Co niektóre przetoczono z baszt do szopy amalom (sic
gr. 48.

Chłopom, co działa ocierały z błota i prochu gr. 5.
Co prochy, koła, knoty, kilofy, rydle, motyki, kozły, namioty 

i inne rzeczy ku działom należące przenoszono na basztę, a do in­
nego sklepu amalom gr. 35, furmanom gr. 25.

Eodem Anno circa Bartholomei 1557, ex mandato S. M. R. 
ku sprawie dział i na inne przechodzenie (sic), kupiono farby czer- 
wenej u Wolfa zł. 3

U Szymona Ormianina za zł. 10 tejże farby po gr. 4 i farby 
czarnej po gr. 10 i oleju za gr. 5.

Chłopom co działa umywali 
chu gr. 6.

Stolarzowi, co skrzynek 5 a 
robił gr. 38-

Do serpentindlów a falkonetów za stemplow 10 gr. 24.
Kotlarzowi za miary do 12 działek serpentindiów i falkonetów 

co proch sypaó gr. 36
Stelmachowi, co u kół poprawiał, dyszlów, osi co potrzeba

gr. 50.
Kowalowi, co okował skrzynki i inne rzeczy co potrzeba do 

dział gr. 40.
Za pilśnią czapnikom co do stempli co działa wycierać gr. 6.
Rymarzowi za paski zawieszać stemple gr. 18.
Summa zł. 10 gr. 20.
Adhuc eodem anno 1557 co kupiono do dział z rozkazu 

Króla JMści.

z plugawstwa i ocierali z pro- 

stemplów 6 do pary falkonów
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Saletry centn. 20 lwowskich, każdy po zł. 15 gr. 60. Saletra 
lepsza lwowska niż krakowska zł. 300.

Siarki centn. 6, centnar po zł. 9V2-
Ołowin centn. 20, krakowskiej wagi, sfora po zł. 3 gr. 22 V2

Żelaza wozów 50, każdy po zł. 1 gr. 18 facit fl. 96.
Summa totum facit fl. 528 gr. 20.
Anno 1558 feria secunda post Stanislai.
Dati pixidario Leonardo fl. 3 gr. 14.
Lahoratoribus scilicet amalom qui pixides traducebant z szo­

py między mury ku oprawie i ztamtąd do szopy nowowymurowa- 
nej gr. 22.

Za dębinę do podłogi i za 2 kopy dylów każdy per solidos 
2 facit fl. 2 gr. 20. Cieślom fl. 2.

Pixidario qui per totum spacium, posteaque a Bakota tormen­
ta adducta, curam illorum habebat ad pannum dedi fl. 5.

Feria secunda post Francisci eidem ad vinum falernum, ut 
tanta diligentia custodiret tormenta et eorum curam habeat.

Od szrótów 112 kowalowi gr. 56, do tych dział, które Król 
JMść kazał na Chmielnik poslaó.

Temuż od oprawy kół tychże dział gr. 15, kołodziejowi
gr. 6.

Za formę do tychże dział gr. 26.
Jeszcze od szrótów kowalowi gr. 76, od każdego per dimi- 

dium grossum do tychże dział.
Summa fl. 22 gr. 20.
Expósita ad conducendum tormenta versus Chmielnik, ex 

mandato S. M. R.
In Yictum aurigis et familiae equestri et pabulum equorura 

fl. 17 gr. 28.
A vectura aurigae 4 equos ducenti fl. 11. Alteri 3 equos du- 

centi fl. 8 gr. 15.
Duobus peditibus eadem tormenta deducentibus fl. 26. Nam 

fuerunt duo mei servitores et duo pedites fl. 28 gr. 9.
Summa totum in pixides facit fl. 605 gr. 28.

p o d p is a n y :  Matbias Córeczki Vexillifer Poznaniensis.
65) A. Sk. Od. 3. Ks. 1. Wydatek na oprawę dział, z rozka­

zania Króla JMści i na sollicytowanie p. hetmana die 4 Juni 
1.570.

Dano kowalowi zł. 26. kołodziejowi za 5 par kół tal. 6. Stel­
machowi zł. 1 gr. 22. Zaszróby, oprawienie kół 5 par i osi płacono 
od lo o  szróbów zł. 1 gr. 4, a wszystkich było 7050.

Stolarzowi co skrzynki robił siedem ich zł. 3 gr. 3.
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Ślusarzowi za szruby do cyndlochów trzech zł. 3 gr. 9.
Puszkarzom co kule leli zł. 1.
Chłopom co działa ciągnęli z cekauzu i do cekauzu gr, 14.
Od rąbania ołowiu na kule gr. 5.
Od noszenia szrotów od kowala gr. 2.
Co koła i dyszle od kowala nosili gr. 4.
Co kule leli od węgli gr. 5.
Co osie i koła nosili od stelmacha do kowali między mury

gr. 4.
Co wagi do murów do cekauzu noszono gr. 2.
Za smołę do kół gr. 3.
Za ołowy 4 centn. do szrótów zł. 17.
Die l-ma Augusti.
Dano kowalowi co ladszufle robił zł. 1 gr. 15.
Za 6 par kół obodzistych zł, 2 gr. 12.
Stelmachowi i kołodziejowi za 6 osi co robił i co wywierci 

nowe koła cztery zł. 1 gr. 14.
Chłopom co koła toczyli na nowy celsztub (.?) i działa. Zaś no­

sili na nowy celsztub: koła, osie i hołoble od stażów (?) gr. 15.
Co działa toczyli na strzelanie gr. 8. Co kul szukali gr. 10.
Cieśli za kliny gr. 5. Na gwoździe gr. 4. Pomocnikom co 

koła wiercili gr. 2 '/2-
Co koła nosili do kołodzieja gr. 2.
Tokarzowi co klocki do ladszufli robił gr. 2.
Co prochy noszono między mury zł. 1 gr. 6. Za hołoble gr 9. 

Za powrozy gr. 6.
Od okowania kół wyżej mianowanych zł. 2 gr. 15.
Kowalowi od okowania kół wielkich zł. 4 gr. 5.
Za 300 szrótów zł. 3 gr. 12. Za 6 szworzni zł. 2 gr. 12. Za 

szynali 4 kopy zł. 12. Od zabijania prochów bednarzowi gr. 8.
Summa totius zł. 83 gr. 7 szel. 15.
Rachunek wydatku puszkarskiego, na ich jurgielty i strawne, 

sprawę dając JMści Panu podskarbiemu koronnemu i na działa. 
Naprzód dało się na ich 6 osób na dwa kwartały jurgieltu zł. 150, 
co się pokazało ich cyrografem do tego miesiąca p. podskarbiemu 
posłanym, licząc kwartuale od Świątek, do którego czasu imci pan 
Wielkorządca Krakowski był zapłacił, posyłając ich do Lwowa aż 
do Nativitatis.

Strawnych do każdego po złotemu na tydzień od Niedzieli 
świątecznej usque ad diem ultimam Decembris 1570, za niedziel 26 
zł. 197.

Na wyprawę dział do tego czasu, według regestru specyfl- 
kowanego zł. 83 gr. 7 szel. 15. Na którą odprawę wzięte są od
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p. Dąbrowskiego poborcę lwowskiego, z rozkazania JMści Panu pod­
skarbiego zł. 300.

Restant itaque solvendi Notario fl. 131 gr. 7. Plus expósita 
quam percepta Leopoli die 12 Decembris podpisany Mathias Go- 
reczki.

66) A. Sk. Od. 9 Ks. 4. Rachunek z dochodów i wydatków 
starostwa Malborskiego 157â=~̂

Regestrum distributorum in extraordinaria et communes 
castri necessitates: Armamentariumet reelaboratio pulverum Stani­
slao Naginowski docennario castri, cum quo est contractus, ut de 
quolibet centenario pulverum elaboratorum habeat gr. 33, cui tan­
tum de ducentis viginti uno libris elaboratis solutum marcas 3.

Lecta duo ad totidem tormenta minora, ut dicunt polne dział­
ka confecta. Proiisdem lectis duobus artelleriae magistro Marc. 10-

Item fabro terrario de obductione eorundem, partim novo 
ferro Osmundt, partim etiam veteri ferro ex lectis veteribus em- 
pto datum Marc. 25.

Item rotarlo, pro tribus paris rotarum, quae ad tormenta 
superflue observan solet, dat. pro qualibet rota per gr, 12^|2 facit 
pro 6 rôtis predictis Marc. 3 gr. 15.

Instrumentum ferreum vulgo Vinda dictum in necessitatem 
tormentorum emptum. Pro hac Joanni Wolf pixidario Regiomon- 
tano date Marc. 40 gr. 10.

Vexillum ad districtum Chelmensem confectum et Dno pala­
tino ejusdem missum. Adhuc emptae tellae sericae kitajki albae 
ulnas 22 et pro serice nigro et albo ad coeflciendum circum- 
erentias alias frandzle.

67) A. Sk. Od. 8. Ks. 5. In arce Ravense 1575. Percepta et 
distributa pecuniae quartae partis ex proventibus Regni 1 5 7 4 .

Item in bombardas mediocres-hakownice 30 per fl. 9.
Pixidariis personis 6 ad tormenta bellica.
Item in pedites Nr. 200 ad tormenta bellica per fl. 5 et equi 

gravis armaturae 4 per fl. 12.
Item in emptionem ferri, plumbi, pulveris pro quartnali ejus­

dem duobus fl. 1000.
68) A. Sk. Od, 1 Ks. 62. Regestrum rerum omnium relicta- 

rum per me Leonardum Strusz in arce Tyszowcy et in aliis locis 
qui attinent seu spectant ad arcem Anno Domini 1546, die vero 
feria tertia Paschae Anno ejusque: Foglari 2, taraśnice 2, Pozdel 
(sic) 1, do niego kul 10, hakownic 9, aczkolwiek było w inwenta­
rzu starym 13. Ale mieszczanie powiadali, że ich własnych było 
5, na zamku 4 kiedy inwentarz pisano. Wcale zostały 9, kul ka­
miennych 32, prochu półbeczek, ołowiu sztuk 3.
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Strzelba nowa, którą p. starosta Rubieszowski oddał na za­
mek Tyszowiecki: 2 działa na kołach ze wszystkiemi potrzebami, 
hakownic 12 z soszkami, arkebuzow 8, do których są formy, rusz­
nic nowych 15, do których są formy.

69) A. Sk. Od. 2 Ks. 29. Armata in castris flnitimis Livonien- 
sibus An. 1^9.

In castrum Dinamont: półkartauny 4, feldszlangi 2, falkone-
ty 3.

In castrum Luciensi: feldszlangow 1, falkon 1, falkonetow 
wielkich 2, falkonetów średnich 3, serpentyny 2.

In castrum Schwanberg: falkonet średni 1, serpentyna 1.
In castrum Dinanburg: falkonet wielki 1, falkonetow średnich

3, serpentyna 1.
In castrum Karkus: falkonet wielki 1, falkonetow średnich 4
In castrum Helmuth: serpentyn 2.
In castrum Trikath: falkonet wielki 1, falkonetow średnich 2
In castrum Kokenhausen: falkonetow średnich 2.
In Riga: kwaterszlangow 2, falkonetow wielkich 6, falkone­

tow średnich 2, serpentyna 1.
Tormenta ad castra flnitima remissa Nr. 55: pułkartaunow

4, feldszlangow 4, falkonow 4, kwaterszlangow 2, falkonetow wiel­
kich 13, falkonetow średnich 20, serpentyn 8.

70) A, Sk. Od. 1 Ks 118. Percepta et distributa pecuniarum 
ex proventibus publicis ad thesaurum Regni Anno 1 5 7 7 , „per gene- 
rosum Hyacyntum Młodziejowski notarium thesauri regni.

Impensa ad fudenda tormenta bellica Marienburgi ex thesau- 
ro regni facta. Per Bartholoraeum Nacz tormentorum custodem 
de mandate S. M. R. dispensatum, cui die 29 8-bris dati fl. 50. 
Badem die Novembris fl. 100. Eidern die 21 Octobris Almanus 
dat. fl. 50. Totius facit fl. 200. Christophori Krupka super eandem 
impensam die 10 Decembris fl. 40.

71) A. Sk. Od. 2 ks. 27. Distributa in deductionem tormon- 
torum fractorum et cupri Marienburgo Vilnam per Nogatum usque 
Elbingara, inde per Habum et sinum Balticum Regiomontanura tan­
dem Kovnam postea Vilnam defluitando Anno,JL5I8.

Per Bartholomeum Nacz ceygwartum distributa modo ut se- 
quitur. A conductione navis Lichtan dictae Elbinge Regiomontem 
propter tempestatem maris dati fl. 10. Regiomonte, ab im- 
positione cupri et tormentorum ex scaphis in Vicinam dati fl. 8. 
A conductione duarum vicinarum Regiomontanarum Covnam, a quam- 
libet per fl. 37 gr. 15 dati fl. 75. Lardi partes quatuor per gr. 
50 fac. fl. 6gr. 20. Covnae a conductione vicinarum Vilnam, a quam 
übet per fl. 37 gr. 15 dot fl. 75. Lardi ibidem partes quatuor
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per gr. 50, facit fl. 6 gr. 20. A deductione klob Vilnam Tikocinie 
fl. 1. In expensum itinerum ceygvarti ex Tikoczynie Marienbur- 
gum inde Vilnam et ex Vilna Cracoviam dati fl. 70.

Summa omnium expensum dati fl. 272 gr. 10.
72) A. Sk. Od. 1. Ks. 118. Bmptio globorum ferreorum tormen- 

torum Anno 1577.
Ex conventione facta cum honesto Georgio Langner in Ger­

mánico Hammer prope Kwidzyn manenti, qui globos tormentarios 
suo sumptu et ex sua materia fudet, juxta mensuram a S. M. R. ei- 
dem datam, eo praetio et valore ut infra, vcet; globum tormenta- 
rium plus quam 20 libras pondere, pro qualibet libra, per polonica- 
les denarios 10 fudet et a Mte Regia solutionem habebit, efficit 
centenarius unus, qui libras 120 valet, per fl. 2, gr. 6, den. 2. In 
globo vero qui minus quam 20 libras valebit fudet libram pro po­
lo nicales denarios 12, efficit centen. fl. 2 gr. 20.

In globo autem cum concavitate quam maxima fudet libram 
per gr. 1 cent, efficit fl. 4.

A ratione itaque istius laboris eidem Georgio Langener per 
Bartholomeum Nacz tormentorum bellicorum custodem dati et nu- 
morati, juxta ejusdem quitandas, per gr. 30 fl. 500.

73) 16. Emptio et sumptus globorum cussorum.
In minera abbatis Vonchocensis sumptibus regni per Seba- 

stianum Ossowski cubicularium S. M. R., qui ad cudendum globos 
tormentarios ex Hungaria, por Dnum capitaneum Scepusiensem 
compositos magistros habebat Miloczien szabu cum sociis super 
quos ea impensa fuit. Vcet:

In deductionem artiflcum ex flnibus Hungariae usque ad mi­
neras dati fl. 16 gr. 18.

Artiflcibus in susceptionem illorum Cracovie ad rationem 
salarii et expensorum dati fl. 38. Totius facit fl 54 gr. 18.

Qui ad diem 18 Novembris globos tormentarios elaborarunt 
1700 Vcet: globos majores cussos 850, in quolibet ferri libr. 24, 
efficiunt libras 20400 cent, vero constituunt 170, quilibet per fl. 3 
gr. 3 den. 6 facit fl. 528 gr, 26 den. 12.

Globos minores cussos 850, in quolibet ferri libr. 21 efficiunt 
libras 17850, faciunt cent. 149, per fl. 3 gr 3 den. 6 facit fl. 463 16|12.

Summa praemissorum facit fl. 998 gr. 13.
In vecturam globorum Marienburgum ex Gostynin dati fl. 45. 

Cubiculario Grebinio cum globis in expensa podvodarum in itinere 
fl 28. Eidem altera vloe sub Gedanum cum artiflce veniente fl. 14

In expeditionem artiflcis super podvodam et expeditio fl, 4. 
Totius facit fl. 3.

A. S. Od. 1 Ks. 113. Impensa super comportationem globo­
rum ferreorum ad manus Sebestiani Ossovski officinao ejusdem
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provisoris. Ad litteras S. M. R. de data in Brześć Cujaviae die 
23 Augusti 1576 in provisionem artiflcum globos tormentarios 
in minera circa Vonchocko laborantium dati fl. 100.

Eidem Torunii die 13 Octobris ad litteras Suae Mtis super 
eosdem artiflces ad comparationem materiae super globos dati fl. 200.

74) A. S. Od. 1 Ks. 118. Pulveris vero et globorum de Tiko- 
czyn (raissi) Vcet: pulveris tormentarii duorum centenariorum pon­
do cadi 81, Ínter quos pulveris minorum bombardarum cadi 17, et 
pulveris nitrati cadi Nr. 3. Adhuc pulveris tormentarii unius cen- 
tenarii vascula 29. Snmma pulveris cadi llO.

Globos férreos falconenses Nr 1835; globos itaque férreos 
notszlangenses et singerinnen Nr. 491, Ínter quos praoparati ad 
incendiendum ignes Nr. 22. Globos itidem igníferos mittelmersel 
Nr 90, Ínter quos praoparati Nr 4. Globos lapídeos mittelmersel 
Nr 85, globos lapídeos kleinmorsel Nr 504.

75) A. Sk. Od. 2 Ks. 28. Tormentorum bellicorum, p ulverum 
globorum tormentariorum, salís nitri et tentoriorum Vilnam ex di 
versis loéis introductorum in Annis 1578—1579.

Tormenta: ex Gedano 5, ex Malborg 2, ab electore Brandem- 
burgense 2.

Pulveris: ex Varsava cent. 4, ex Bydgoszcz cent. 34, ex Ge­
dano cent. 30, ex Torun cent. 9 libr 14, ex Malborg cent. 60, ex 
Elbląg cent. 24.

Summa pulveris facit cent. 411 lib. 78.
Globi ferrei tormentarii: ex Radom 232, ex Bydgoszcz 400 

ex Kwidzyn 440, ex Gedano 500, ex Malborg 1000.
Píxides manuales ex Torun 235.
Salís nitri: a Dno Karsnicki cent. 45, ex Malborg cent. 14.
Tentoria: ex Varsavia 27, ex Malborg 40.
Sulfuris: ex Varsava capett. Nr 10 lib. 13.
76) A. Sk. Od. 8. Ks. 13. Emptio globorum tormentariorum An­

no 1580. A Gasparo Gibel civo Gedanensi, cum quo facta est con- 
ventio in emptionem globorum Nr 3200, Vcet: globi 1000 ponderan­
tes per lib. 31, globi 1000, ponderantes libras 24, globi lOOO pon­
derantes libras 22, globi 200 ponderantes lib. 68. Omnes globi su- 
prascripti efficiunt centenarios 757 per libros 120, quos Regiomon- 
ti pro festo Pentecosten sistere promisit, ubi solutio, pro quolibet 
centenario per fl. 2 gr. 15, promissa. Qui quidem contractum suum 
in toto satis non fecit. Representavit globos cent. 231 libr. 15. 
Cent. fl. 2 gr. 15 provenit íl. 578.

In vectura globorum eorundem ex Regiomente Vilnam et 
a conductione navium et nautarum fl. 100.

77) Meinert t. 1 p. 370.
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78) A. S. Od. 1 ks. 113. Emptio salis nitri a Joanne Iszkra 
de Bydgoszcz cent. 11 lap. 2 cent, per fl. IG, dati fl. 179 gr. 6 in 
manus Bartolomei Nacz redita A. 1576.

16 Od. 1 ks. 11. Emptio salis nitri pulveris bombardarii et 
tormentarii atque plumbi et stanni An. 1577.

Ab Esdra Judeo Cracovie empti cent. 100 salnitri in quo- 
libet centenario lapides S'la quilibet 26 lib. cent, per fl. 16.

Ab Osnut cive Sandomiriensi salis nitri cent. 2 per fl. 16.
Emptio pulveris: A Joanne Treska pulveris ad bombardas 

minores erapte libre 23 per gr. 8. Hans Lang pro pulvere vas 9, 
per fl. 4.

A cive Sandomiriensi Osnut pulveris lap. 11 lib. 22 per fl. 6 
gr. 12. A cive Posnanionsi pulveris bombardarii lib. Nr 1414 
constitit lapid 58 lib. 22 cent, efficiunt ll'|.> lib. 34. Cent, per fl. 
30 et lib. per gr. 7'¡2.

Ad cedulam Dni Succamerarii pnlveris bombardarii lib. 173 
per gr 9. A Carolo Istvan Húngaro pulveris cent. 4, lap. 2 per 
tal. 15.

Emptio plumbi: Marienburgi die 2 Octobris empti cent, bb, 
et lib. 6 per fl. 4. Dersaviam die eadem remissi ad dnum Campi 
praefectum Torunie per Dnum Bużeński empti cent. 6 per tal. 2.

Emptio stanni ad fudenda tormenta per Matiam Konopacki 
cent. 4, per fl. 16 et in minutias diversas necessitates ac suscep- 
tionem artiflci debuit fl. 28 gr. 3.

79) P. S. Kr. Ks. 246. Pcrcepta et distributa privatorum pro- 
ventuum S M. R. ad 1576.

Domino \  enceslao Vasovicz tormentorum bellicorum praefec- 
cto a die 13 Mai solutionis assignate 1576 ad diem 12 Februarii 
1577, pro quartualibus tribus dati fl. 360

80) P. S. Kr. Pixidarii sive tormentarii die 23 Maii 1577 
conscripti. Bartolomeus Nacz cejgwart, salarii pro quartuali eodem 
37 gr. 15, diarium in campo soptimanatim per fl. 2 eique ser- 
vitores 2, pro quolibet mense per fl. 8, eique in cquos duo septi- 
manatim per fl. 2. Sebastianas Gromada, Hanus Parr, Albertus 
Bedzyúski, Bartolomeus Paul, Bernardas Krop, Michael Pancerzyú- 
ski, Stanislaus Kriuszowski, Petrus Nasilovski.

Istorum cuilibot salarii, pro quartuali quolibet fl. 12 gr. 1 5 , 
diariorum in campo septimanatim per fl. 1 gr. 10.

Christophorus Strusz ratione diariorum et salariorum, ex con- 
ventione facta, pro singulo mense, per talaros Íntegros 10. Jaco- 
bo Húngaro per tal. 12. Ludovicus Vedec ex Livonia schanz ma­
gister.

Ex civitate Elbingensi die 24 Marienburgi.
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Nicolaus Conrad de Regenwalde, Martinus Hass Elbingensis 
Odo Brunsman ex Frisia orientali.

Ex aliis locis: Jacobus Wiszniewski, Marcin Qrodkowski, 
Krysztof Lisicki, Andrzej Kania. A Dno palatino Cracoviensi: Se- 
bastyan Yoyczyński, Voyciech Łukawski.

Ex castro Marienburgensi; Trzeciak Moschus, Surgiel Mos-
chus.

Istorum cuilibet, pro singulo mense, tam diariorum quam sa- 
lariorum per fl. 8.

A. S. Od. 1 Ks. 113. Tormentariis sive pixidariis S. M, R, 
solutio a die Ima Junii 1577 ultimae solutionis in tesauro Marien­
burgensi facte ad diem ultimara ejusdem. quando cum tormentis 
expediebantur.

Bartolomeo Nacz czeygwarto cum servitio fl. 16, in equos 2 
fl. 8, salarii pro mense eodem fl. 12 gr. 15. Summa 36 fl.

Christophoro Strusz pro mense Maio et Junio salarii et dia- 
riorura tal. 10 fl. 22 gr. 20.

Sebastiano Gromada, Hanusz Parr, Bartolo Faul, Bernardo 
Kropp, Michaeli Pancernik, Stanislao Kriuszowski, Petro Nasiłow­
ski. Istorum cuilibet dieriorum per fl. 5 gr. 10, salarii per fl. 4 
gr. 5, venit fl. 9 gr. 15 Michaeli Conrat, Martino Łaszcz, Odo Bra- 
unsman, Jacobo Wyszraierski, Martino Gradowski, Christophoro Ła­
siczka, Andree Kania, Trzeciak Marcus, Jacobo Vogclped. Istorum 
cuilibet a die 26 Mali susceptionis illorum ad diem 26 Junii, pro 
mense uuo diariorum et salarii cuilibet, per fl. 8. Omnibus dati 
fl. 80.

E Cracovia venientibus: Joanni Kossman, Joanni Taffel, Be­
nedicto Clerico, Gaspari pannitonsori, Joanni rauratori, Venceslao 
Jarząbek. Nicolao Żurawski, Nicolao Waniovski, Philipo Cracovczyk 
Jacobo Gębicki. Istorum cuilibet a die 25 Mail adventus illorum 
ad diem 22 Junii, pro mense nno per fl. 4 facit fl. 40. Eisdem ad 
deferendum signa telae pecies (?) Nr 5, in quamlibet ulnas 11, per 
fl. 1 gr. 4 facit fl. 55 gr. 20. Summa praeraissorum omnium telao 
facit fl. 261 gr. 10.

Eisdem pro menso Julio.
P ro  m en se A u y u s to  solutio eisdem pixidariis
Summa praemissorum facit fl. 447 gr. 18.
E is d e m  p r o  m en se  S e p te m b r is .
Summa pro mense fl. 431 gr. 3.
E is d e m  p r o  m en se  O ctohre.

Summa omnium praemissorum facit fl. 249 gr. 28.
Tormentarii expediti et a curia missi quibus salaria ao dia­

ria persoluta ad diem ultimura Octobris Christianas Bemlius, Ge-
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org von Zinten, Andreas von Lipkę, Petrus Nasiorowski, Zaręba, 
Martinas Gradowski, Christophorus Łasiczka, Gasparus Postrzygacz, 
Georgius Mayer, Nicolaus Żurawski, Philipus Cracovczyk, Alexan­
der Stanisławowicz, Martinas Chasz facit omnibus fl. 113 gr. 15.

E is d e m  p r o  m en se  N o v e m b r is .

Infirmi et vulnerati: Joannes Kosman, Joannes Taffel, Anto­
nins Gerstenzweyg.

Summa praemissa fl. 346 gr. 18.
Hanusz Hungarus ad fudendum tormentorum susceptus, pro 

expensa mense dati fl. l2.
S a lu t io  e is d e m  p r o  m en se D e c e m b r is .

Summa praemissorum fl. 251.
P r o  m en se  J a n u a r i i  1 5 7 8 .

Joanni von Eisleben 10 Decembris 1577, susceptionis illius ad 
diem similem Januarii 1578, pro mense uno dati fl. lO.

Bartolomeo Nacz czeygvarto Tikoczynensi expedito de manda­
to M. R. pro mense uno dati fl. 36.

Coadjutoribus; Jacobo Litvin, Christophoro Bernath cum eodem 
expedito cuilibet per fl. 5.

Joanni Praixtin aediflciorum magistro a die 8 Januarii 1577 
Bydgostie diariorum assignatarum, ad diem ultimara Novembris, qua 
Cracoviam discessit, pro septimana Nr, 48, per fl, 4, facit fl. 192.

Joanni Bukowski tentoriorum sartori metterto, a die 28 apri­
lis 1577 adventus illius Varsaviam, ad diem 5 Octobris ejusque, 
qua expeditas est, pro septimanas 23, per fl. 5 facit fi. 115.

Eidem in expensa itineris Tikoczyn ablegata dati fl, 8 
or. l2.

Leonardo Gnojeński currum ductori a die 12 Junii, qua 
castra prima coepit, ad diem 11 Septembris, qua Mtas Regia ex 
castro discessit, pro septimanas 14, fl. 80.

Ludovico Vedel Schanz magistro diebus Mai 1577 suscepto 
fl 144. Eidem super medicinara valnerati fl. 50.

Hieronimo Vitalis Italo, fudendorum tormentorum praefecto 
a die l-ma Septembris, conventionis facte cum eodem, juxta literis, 
Mtis Regiae, ad diem ultimara Novembris, pro quartuale integro 
per. tal. 175, per gr. 34, facit fl. 198 gr. 10.

Christophoro Springer socio suo ejusdem artis tormentariae 
die 1 Decembris conentionis factae, ad diem ultimara ejusdem 
1577, pro mense uno per tal. 12 dati fl. 13 gr. 18.

81) A. S. Od. 2 Ks. 28. Tormentarii sive pixidarii in Anno 
1579 pro Hanus von Eisleben a die 10 Decembris 1577 ad diem 10 
Januarii 1579 mensibus 13, per fl. 10, facit fl. i30.
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Christophoro Strusz von Bracław, pro menso fl. 11, Hans 
Hoffman per fl. 5, Joannes Taffel, Christophorus Golperk, Jacobus 
Hungarns Pixidarii recenter Cracovie conduct!, juxta cednlam Dni 
Radzymiński Cracoviensis arcis viceprocuratoris Nr. 15.

Pixidarii Tikoczynenses: Bartolomeus Nacz ceygwart, Seba­
stianas Gromada.

Joannes Bukowski tentoriorum sartor ex Tikoczynie.
Reliqni qui in arce Poloconsi sunt relicti: Sebastianus Gro­

mada, Bartolomeus Faul, Antonins Gerstenzveyg, Petrus Pasznik
In arce Polocensi manentibus a die 6 Septembris ad diem 

similem Octobris pro mense uno Thomae ceygvarto fl. 36, gr. 1.'. 
Alberto Bedzyński fl. l2, Tithlof fl. 10, Stanislav Hulewicz, Mathiao 
Mayer, Christophoro Preiholtz, Eliae Krusch, Petro de Leopoli, Jo 
anni Taiffel per fl. 8.

Joanni Kułakowski, Lucae Wolski, Paulo Lipowski, Lucao 
Szczerba, Lucae Przygodziński, Martino Zammerlein per fl. 6. 
Reliquis 8 solvet thesaurus ducatu Lithvaniao.

82) A. Sk. Od. 8 Ks. 13. In solutionem tormentariis in Anno 
1580. Pro vestiendo tormentariis personis 73, Stamina panni 28. 
Ad manus Dni Fiedori Sknmin thesaurarii curiae Magni Ducatus 
Lithvaniae, pro mense Augusto 1580, tormentariis, coadjutoribus, 
artificibus et servitoribus artolleriae ot pro solutione vectoribus 
dati fl. 820.

Ad manus eidem ad solutionem familiae circa naves S. M. R. 
tormenta trahenda, quorum numerus erat in navibue 44, in qua 
libet nave operarii 4, sternik 1, facit operarii 176, sterników 44. 
A die 27 Julii ad diem 30 August! solvent pro septimana una: ster­
nikom 44, per lithvanicos grosses 30, operarios 176, per lithvanicos 
grosses 30. Totius facit sexagenas lithvanicas 110, facit fl. po­
lon. 275.

Eidem ad deferendum victualia peditibusin navibus tres, ster­
nikom et operariis personis 15, per gr. 30, facit sexagenas lithva 
nica 7 gr. 30 pol. fl. 18 gr. 22, den. 9.

Nicolao Wojnowski tormentario, qui in arcem Thikoezynensem 
post bellum Polocensem circa artelleriara, positus erat stipend!i 
retenti a die 1-ma Januarii 1580, ad diem ultimam Junii, qua ad ser 
vitium campestrum vocatus est dati fl. 25.

Sebastiano Gromada similiter stipendii retenti juxta codu 
lam ceygwarti, pro mense uno Januarii 1579 dati. fl. 10:

Antonio Gerstenzwejg residuum stipendii in arce Thicoezy 
nensi emeriti, juxta cedulam ceigwarti fl. 16.

Joanni Kurzwei Thikoezynensi pro anno integro ad f e s t u ’u 

S-tae Luciae 1 5 8 0  terminato dati f l .  5 0 .
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Floriano Sosna toimentario a die 1 íiiovenibris 1579, pro men- 
sibus 5, per fl. 8 et pro expensibus fl. 12 fac. fl. 52.

Tormentariis in Wielkie Łuki manentibns dati fl. 141 gr. 15.
A. Sk. Od. 55, fascykuł 2. Zapłata pusakarzom za 3 miesiące 

pod Łukami czyniona, którym na miesiąc przychodzi, jako niżej 
napisano; Gromadzie ceygwartowi fl. lO, Jerzemu Mayerowi fl. 8, 
Bartolowi SakOAvi fl. 8, Mikołajowi Woynowskiemu fl. 8, Andrze­
jowi Greczowi fl. 8. Ławrynowi Nowickiemu fl. 8., Kacprowi ry­
marzowi fl. 8, Ploryanowi Sofon fl. 8, Stanisławowi Kamińskiemu 
fl. 8, Hanusz Kikowi fl. 8, Jerzemu Kollnierzowi fi. 8, Hanusz 
Orsierowi fl. 8, Matysowi muzykowi fl. 8. Summa na miesiąc czyni 
106 zł. a za 3 miesiące 318 zł.

83) A Sk. Od 54 ks. **|B. Sposób wyprawy na wojnę Mos­
kiewską, za króla JMści Stefana pod Psków w r. 1581 (podane i spi­
sane na sejmie generalnym Februarii 1601 r.) Do dział puszkarzom 
mistrzom 20,per. fl. 10 gr. 12 na miesiąc, towarzyszom 10 per fl. 5 gr. 6etc

84) A. Sk. Od. 1 Ks. 113. In expeditionem tormentorum bel- 
licorum ex castro Tikoczyn in manus Joannis Biskupski A. 1576.

In exsloutionem ratmanis personis 2, per fl. 1 % , sternikom 
personis 3, per fl. 5’¡j¡, remigiis 43 per fl. 2.

Expensa victus personis 51, a die 9 Octobris, exitus de Tiko­
czyn, ad diem 19 Novembris, pro septimanas 5 et 3 dies.

Item custodibus 4 Thorunie, qui ex navibus aquam effunde- 
bant per fl. 1 et a conducta nave pułszkutki ex Wyszogród. To- 
tius dati fl. 194 gr. 10.

In expeditionem eorundem tormentorum do Thorun Marien- 
burgum. A conductione scaphae unius Thorunii Marienburgum 
ad tormenta bellica fl. 40.

Familiae scapharum 3 vcet: ratmano salarii fl. 5 gr. 15, ster­
nikom 3, singulis per fl. 4, remigis laborantibus in qualibet scapha 
personis 16, facit personis 48, cuilibet per gr. 25, facit fl. 40.

Panes ad dies 4, cuilibet per gr 2, facit fl. 38, lardi partes 
9, per fl. 1 gr. 21, carnis recentis fl. 2 gr. 12, caules, (?) rapa (?) mentio- 
ra (?) fl. 24 gr. 18. Summa facit fl. 53 gr. 19 den. 9.

In detentionem scapharum per glaciem Marienburgi.
Per Bartolomeum Nacz czeygmaistrum in victum familiae 

post expletionem 4 dierum et custodibus scapharum Marienburgi 
fl. 18.

85) A. Sk. Od. 1 Ks. 118. Sumptus defluitationis cum pulve- 
ribus et globis tormentariis ex Thikoczyn demissis, per geuerosum 
ŁucamGórnicki capitaneumThikoczynensem expeditis et per Joannom 
Biskupski deductis, qui die 10 Aprilis 1577 conducit directores et 
tractores scapharum et venit Marienburgum die 6 Maii, remansit 
in itinere dies 28.
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Summa salariorum ratmano ad Serocze conducto ratione sa- 
larii dati fl. 3 gr. 10. Ex Serocze Marienburgum fl. 5. Directori- 
bus 2, per fl. 7 loco dati fl. 3 gr. 10. Tractoribus 14, per fl 2 gr. 
26. Totius salarii fl. 65 gr. 24.

In emptionem victualium suprascriptis, per tempus defluitatio- 
nis dati juxta regestrum fi. 50 gr. 27.

In emptionem navis Persantek dicti Wisnam postea submer- 
sae ad Giaviam dati fl. 60.

Superintendenti redeunti Thikoczynum in expensa podvodarum 
fl. 20 gr. 3.

86) A. S. Od. 8. Ks. 13. Emptio equornm in An, 1580.
Empti sunt per servitores thesauri equi 103, provenit unus 

equus per fl. 2 gr. 10 den. 6.
Item pro apparatu eorundem equorum: sellae, funes, batohi, 

aculei et pro aliis attinentiis, juxta regestrum fl. 215 gr. 6.
Item aurigis personis 35, pro panno super vestes fl. 45, pro 

ocreis fl. 26.
It. in constructionem cnrruum majorum Nr 14, cum omnibus 

attinentiis fl. 149 gr. 15. Pro catenis ferreis ad eosdem currus- 
Nr 26 hewarow 9, kreptuchow, wirwantow, szynalow, maznic et in 
alia necessaria fi. 42 gr. 20. Facit praemissorum fl. 242 gr. 1.

Emptio bovum in usum belli presentis per generosum Nico- 
laum Łączyński et Jacobum Kamiński cubiculariorum S, M. R. in 
nundinis Sniatynensibus pro festo Pentecosten An. 1580 Vcet.

A diversis personis et diverso pretio empti boves Nr 153, 
pro summa fl. 1050, venit bos per fl. 6 gr. 23.

In expensa victus coempti, a die 21 Maii ad diem 12 Ju 
nii fl. 12 gr. 3.

In diversas necessitates bubulcis, pro curru et victu ac mi 
nutiis rebus in registro descriptis fl. 29.

Summa pecuniarum fl. 1091 gr. 6.
A Szczudyth residuum salarii bubulcis fl. 20 et ex capitane- 

atu Samboriensi a scultetis sive Kniazycz, loco expeditionis belli- 
cae coacti boves 75. Summa bovum anni presentis ad bellum ex 
terris Russiae deductorum Nr 228.

Baltazaro freniflci cui in equos 100, ad trahenda tormenta, 
per servitores tesauri emptos, a iabore ornamentorum infrascrip- 
torum solutum, ex conventione cum eodem facta, vcet: szlij z na- 
biedrzykami do dział trzech wynijdzie par 3, po polskich gr. 40. 
Szlij prostych na koni 86 po gr. 12, obladkow par 86 po gr. 5, li- 
cow 20 po gr. 10, roskopow 24 po gr. 12, popręgów 16 po gr. 8 
przęsiisk par 16 po gr. 6, uzd wiązanych 20 po gr. 16. Funiflci, 
pro labore fnnum ad eadem ornamenta: powrozow drutowanych 
60 par po gr. 5, powrozow do wiązania koni na cugle 70 po gr. 1,
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płótna na kreptuchy i wory litewskich łokci 313 po gr. 2  et a la­
bore aurigis pro cvart flllis (?) fl. 1, podkow kop 5, panni svibodensis 
stamina ej*® litewskich in personis 2 0  aurigis, ufnali i haczy­
ków 2 pro fl. 5; tellae ad kreptuchy pro fl. 2, łańcuchów 3 pro 
fl. 1 gr. 10, szlij 3 per gr. 8 , wag 9 per gr. 12, żgrzobł 23 per gr. 
4, rozkopow 6 po gr 8 .

A. S. Od. 2 Ks. 28. Distributa ad apparatum bellicum in An­
no 1580.

Domino Gasparo Ciani in emptionem equorum in Hungaria 
ad trahendum tormenta bellica, quorum adducti et Vilnam 86 in iti- 
nere clandicantium relicti equi 5.

Nicolai Szydłowski cubicularii S. M. R. et Joannis Jedlenski 
servitoris Dni thesaurarii Curiae ad trahenda tormenta empti sunt 
equi 117 Vcet per Szydłowski, equi 46, per fl. 946 et per Jedleúski 
equi 40 pro fl. 6 8 6 . Per Burbach Varsovie equi 11, pro fl. 80. Ra­
ve a Drzewiecki cum curribus et ornamentibus et omnibus attinep- 
tüs equi 8 pro fl. 300. Ibidem Biejkowski similiter cum curribus 
et ornamentis equi 4 pro fl. 170 et equi 4 pro fl. 112.

87) Górski Konstanty „Uistorya piechoty polskiej'' przypiski 
22 i 24.

8 8) A. S. Od. 2 Ks. 28. Emptio pixidum manualium in An­
no 1579.

Pixides 568 ex Gedano militibus Alemanis distributae.
De Vilna 100 pixides cum silice (?) et seracuUs et 84 cum funi- 

eulis, omnes per fl. 3  gr. 26. Lagenae ad pulverem serviendae 
As 73, per gr. 8 '/2- Omnes similiter militibus in solutioncm stipeu- 
dii distributi. Torunii pixides hispanao Nr. 240. Hungaribus ^istri- 
butae, ex stipendie iJlorum non deductae.

Poznanié 199, qui non distributao. In Nidzborg barbatae Nr 
100 Brunsvicie apud Hanus Lompa pixides 200. Z tym że Lompą 
zawarty był, na dostawę broni ręcznej, kontrakt następujący:

A. S. Od. 3 Ks. 1. Roku Bożego 1579 dnia 24 Januarii 
w Warszawie. Stała się umowa i postanowienie, z rozkazania Kró­
la JMści, przez Ich Miłość Pana Krzysztofa grafa na Rozrażewie 
i p. Hyacynta Młodziejowskiego pisarza Króla J.Mości skarbowego 
Koronnego z uczciwym Hanus Lompą z Brnnswiku tym sposobem. 
Iz ten to Hanus Lompa z Brunswiku podjął się i niniejszym spi­
som podejmuje się, na potrzebę Króla JMści polskiego zjednać 
i wystawić w tym roku w Wilnie swym własnym kosztem 2000 
rusznic hubczastych długich, według wizerunku jemu danego, t. j. 
rurą tak dobrą i tak wielką kulą, prawie dobrego żelaza, lekką 
zamek także do niej, łoża i do każdej rusznicy dwie prochownice 
hiszpańskie, jednę do nabijania rusznic, drugę do zapalania. A do 
tego 2 0 0  rusznic także miernie długich z koły, krzosy i z zamkiem
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dobrem i z prochownicami. Za które rusznice t. j.hubczaste zpro- 
chownicami zapłatę od Króla polskiego mieć będzie, za każdą po 
2 zł. polskie, a za każdą rucznicę z krzosem, z łożem i wszystkie- 
mi potrzebami i z prochownicami po zł. poi. 3 gr. 10. I będzie 
powinien ten to Hanusz Lompa z Brunswiku tych dwanaście set 
w Maiu roku teraźniejszego w Wilnie stawić i oddać do skarbu 
Króla JMści, a ostatek rusznic t. j. 1000 w bliskim księżycu Junii 
tamże w Wilnie wystawić i oddać ze wszystkiem będzie powinien. 
Za które rusznice zapłatę od Króla JMości mieć będzie. Na za­
datek już odebrał z rąk JMci Pana Jakuba Rokosowskiego ka­
sztelana szremskiego, podskarbiego i celnika koronnego 200 tala­
rów Rześkich starych, po gr. 35 każdy rachując. A przy oddaniu 
rusznic w Wilnie in Junio roku teraźniejszego 2000 zł. z skarbu 
Króla JMści zapłacono będzie. Ostatek summy co przyjdzie 2433 
zł. poi. i gr. 10, na dzień Ś-go Marcina w roku teraźniejszym 
z skarbu JKr. Mci mieć będzie. A jeśliby mu p. Podskarbi koron­
ny z osobna pieniędzy na tę summę co dał, tedy z pierwszej ra­
ty nie będzie mu to wytrącono, ale w ostatniej na Ś-ty Marcin 
przyszły, zwłaszcza gdy rękojemstwo dostateczne na to stawi. 
Gdzie by też przez jaką przyczynę, ten to Hanus Lompa temu dość 
nie uczynił, ani też rusznic nie wystawił na czasy opisane w Wil­
nie, a Króla JMości w tern zawiódł, tedy się dobrowolnie podawa 
na wszelkie karanie, u każdego urzędnika, gdzie by jeno Król 
JMość mieć po nim chciał i u urzędów potrzebował. A 200 tala­
rów na zadatek wziętych oddać całe na tenże czas, gdy rusznic 
odwieść w Wilnie do skarbu JKr. Mości powinien, pod tym ręko- 
jemstwem, które w Krakowie po sobie postawił i selbrot swój na 
to dał. A dla pewności te intercessye są spisane i pieczęciami 
z obydwu stron zapieczętowane i rękami własnemi podpisane. 
Pod spodem: Contractus de pisidibus 2200. Pactis enim snis non 
stabit.

89) A. Sk. Od. 8 Ks. 13. Emptio pixidum in Anno 1580̂
Hakownic per Grogier emptis 100 per tal. 7* 2- Pixidum mi- 

norum per eundem Gregier emptarum Nr 1200, cnm loco (?) ad pulve- 
rem et allis attinentiis, per tal. 2'|2. Rur ad píxides per Kobut 
emptis ac Vilnam remłssis, primo Nr 1000 per gr. 24. Per Stra- 
doneski in diversas necessitates illarum vecturam ac alias distri­
buta fl. 86 gr. 20. Kobut pro vecturam rur Nr 500 Vilnam ac in 
expensa illius Vilnae fl. 150. Eidem in emptionem rur Nr 500 
fl. 400.

Emptio prochownie. Posnaniae per Gregier emptae procho­
wnie Nr 500 per gr. 7. Cracoviae emptae Nr 430 diverso praetio 
por gr. 5 den. 3. Vratislaviae emptae Nr 900, per gr. 3Vj- Item 
a Voss pro fl. 2 gr. 40.

18
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Ibidem Vratislaviae emptae Nr lOí), per gr. 6, et per Kobut 
remissae. Summa procbownic emptae Nr 1089. Item ex Gedano 
adductae sunt prochownie 1824.

Per Martinum Kobut serifabrum Vilnensom laborati pixides 
732, per fl. 2 gr. 10. Seorsive super canalibus 600 reparandum 
Joanni serifabro Tikoczynensi, pro pixides 50, per eundem elabora- 
tas per fl. 2 gr. 15. Posnaniae anno proximo 1579 emptae pixides 
Nr 200, pro quibus solutio in presenti posita.

Vilnae apud peditatum circa solutionem pixides redemptae Nr 
97 . Summa omnium pixidum cum canalibus Nr 2789.

Distributa earundum. Peditibus Hungaris datae pixides 987, 
pro quibus solutio decucta ot pro perceptis posita. Perierunt cum 
peditibus 44. Fractap apud pedites 20, Dno Cancellario Regni dati 
400. Peditibus ex bonis regalibus 200. In Vitebsk 200. Vilnae in 
testudine paratae 624. Apud Martinum canales ad reparandum 500.

Emptio rydlow, motyk, siekier, łopat: rydlow 500, motyk 410, 
siekier 210, per gr. 7, łopat 500, per gr. 5.

90) „Starożytności histoi’yczne polskie“ Ambrożego Grabowskie­
go t. 1 p. 104.

91) A. Sk. Od. 3 Ks. 5. Konnotacya rachunku percepty z po­
borów koronnych i dystrybuta z tychże, w roku 1601.

Z liczby JMPana Wielkorządcy Krakowskiego wydatki spisa­
ne do oprawy dział burzących: dwu samsonow, panny jednej, jasz­
czurki jednej i słowika jednego, cieślom i traczom od rzezania dę­
bów trzech od Kazimierzan, wszystkich ad rationem łóż, od gotowa­
nia drzew na koła zadnie 12, a die 10 Maii ad diem 21 ejusdem 
wydanych osobom 12, per gr. 6, facit fl. 28 gr. 14.

Kowalom krakowskim Lorencowi z towarzyszami a die 19 
Maii ad diem 15 Junii, mistrzowi na tydzień per gr. 6, drugim po 
4, facit fl. 10 gr. 8.

Około kowania łóż i kół za niedziel 4, wydano fl. 88 gr. 18. 
Kołodziejom dwom po gr. 5 na tydzień: koła, osi i piasty robiącym 
i z temi, co wodą spuszczali strugi dębowe kołodziejskie fl. 31 gr. 
10. Żelaza do okowania wyszło centnarami małego i wielkiego 
centn. 170. Za nie z furmany z Kazimierza do Krakowa fl. 221 
gr. 10. Węgiel fl. 39. Słudze Wielkorządcy posłanemu przy pusz- 
karzach i działach dla oddawania fl. 20. Wszystkiego wydatku fl. 
429 gr. 16.

92) A. Sk. Od. 3. Ks. 4 r. 1601. Na budowanie i oprawę 
w zamku Malborskira.

Na potrzeby puszkarskie: rotgiserowi od zalania cyndlochu, 
co był proch wyrzucił, w dziale bazyliszku, wyszło spiżu funt. 10, 
po gr. 12 fac. fl. 4. Od roboty temuż fl. 2 gr. 20. Za worek wę­
gla sosnowego do tegoż fl. 1 gr. 3.
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Dalej robota nowych kół, przyobucie drugich, wprawienie 
zwon, wiercenie, od roboty w puszkami, 15 drabin i poprawa oko­
ło dział, 86 sikawek drewnianych fl. 11 gr. 26.

93) k. Sk, Od. 2. Ks. 36. Solutio luilitibus livoniensibus, pro 
praesidio ejusdera provinciae, Anno 1602.

94) A. Sk. Od. 2 Ks. 37. Percopta pecuniaruni Epcae ad the- 
sauruni post ultimam rationem thesauri in comitiis Regni genera- 
libus Varsovie celebratis die 28 monsis Februarii Anni 1605 fac- 
tam et conclusam.

95) Z rękopisu udzielonego mi przez pana Stanisława Łodzię 
Baranowskiego z Krakowa.

96) Bibl. Zamoyskich, rękopis Nr. 20. List Jana Waxmana 
do Jana Zamoyskiego z Krakowa 16 Junii 1601 roku.

97) „Nauka artyleryi“ Jakubowskiego, t. 1 p. 21.
98) A. Sk. Od. 2 Ks. 34. Regestrum perceptarum pecuniaruni 

ex contributionibus publicis Cracovie laudatis in Anno 1595 a die 
15 Maii 1595, ad diem ultimam Junii J597.

In communes necessitates bellicas.
Walicki primario praefeoto tormentorum a die Ima Maii, ad 

1596, ad diem Imam Januarii ejusdem, pro mensibns 8 per fl. 30.
Tormentariis personis 10, per eosdem menses in castris ser- 

vientibus singulis mensibus per fl. 10. Coadjutoribus eorundum 
personis 20 per fl. 6, pro mense. Ałiis pixidariis personis 5, per fl. 
10 et coadjutoribus eorundum per fl. 6, pro mense.

Fabris et carpentariis, a Dno Walicki dati, a die Ima Angus­
tí 1596, ad ultimam Decembris ejusdem fl. 120.

Vectoribus ad devehendum tormentorum circa castra conductis 
cum Cosacos insoquerunt, ab equis 20, septimanatim in quern libet per 
fl. 2 gr. 12, a die 1-a Aprilis ad diem 15 Julii 1596 dati per Dnum. 
notarium fl. 672. Aliis vero vectoribus a die 15 Julii ad diem 28 
Decembris in equos 120, per septimanas 22, qui tormenta ac alias 
necessitates bellicas castra commitendo deveherunt dati. (?) Pro 
pulvere tormentario, pro 15 lapidibus, per fl. 7 emptis, pro securi- 
bus, ligonibus, palis, funibus, plumbo, pice in alias necessitates 
fl. 309.

99) A. Sk. Od. 54. Ks. '̂ |B. Sumpt wojenny.
100) A. Sk. Od 2 Ks. 35. Ratio disributorum in solutionem 

stipendiorum militibus podolicis in terris Moldavian ac Valachiae 
Transalpinae contra Michaelom palatinum Valachiae Transalpinae 
in Anno 1600 servientibus.

Vectoribus in equos 38, qui in c astris cum Mgflco Dno Campi- 
ductore perseverebant, pro septimanas 13. Item in equos 192 ad

J
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diem 26 Augusti, 210 ad diem 21 Octobris, 218 ad diem 25 No- 
vembris.

In vectores equos 18, qui cum capitaneo Camencensi, qui in 
terrae Valachiae Transalpinae cum tormentis manserunt, pro septi- 
manas 15, a die 29 Octobris 1600, ad diem 10 Februarii 1601.

In reductionem tormentorum bellicorum et pulveris tormen- 
tarii Cameneccia Zamosciam et aliorum Varsoviam versus pro co- 
mitiis.

Tormentariis magistris N. 6, qui in castris cum Mgflco Dno 
campiductore fuere pro septimanas 12, per fl. 10. Coadjutoribus 6, 
pro mense 3, per fl. 4. Tormentaria in arco Cracoviensi sub eo- 
dem tempere per tal. 12. Reliquia 5 per fl, 2.

Dno Walicki praefecto tormentorum per fl. 30.
Magistris tormentariis 15, pro Julio et Augusto per fl. 10. 

Coadjutoribus 36, pro mensibus 2, per fl. 4.
Magistris 21, pro mense Septembre. Coadjutoribus 36, pro 

simici Magistris pro Octobre et Novembre personis 21, per fl. 10. 
Coadjutoribus 36, pro simili per fl. 4.

Tormentariis 3, qui cum Dno Capitaneo Camencensi in tér­
ra Valachiae remanserunt a die 29 Octobris 1600, ad diem 10 
Februarii 1601.

Artiflcibus; fabro cum sociis 4 in mense per fl. 8. Rotifíci 
et sociis 3, in mensem per fl. 8. Fabro lignario et sociis 3 per fl. 8. 
Serifabro et sociis 3, per fl. 8. Plaustrario et sociis 3, per fl. 8. 
Fossoribus 4, per fl. 8, Carniflci per fl. 6.

In materiam, quae in conflciendis instrumentis, petarda dicta, 
emebatur fl. 300.

Pro plumbo in globos tormentarios, per Wolski fl. 652.
Pro pulvere item tormentario et plumbo ad tormenta, quae 

circa Dni Żółkiewski campiductoris regni relicta in castris ad Ory- 
nin erat, per mauus Morenda.

Pro funibus, catenis, ferro, chalibe, sulfure, pice, gummi, 
cera et aliis minutioribus, ad expeditionem bellicam necessariis, 
ad manus Walicki fl. 476.

Vectoribus tormenta bellica circa Dno Walicki ex térra Va­
lachiae Transalpinae Varsoviam vehenda, post victoriam ex Micha- 
ele reportatam in equos 28 et rursus eadem tormenta Varsovia 
Cracoviam redeunda in reparationem rotarum et alias circa eadem 
instrumenta.

101) A. Sk. Od. 2. Ks. 35. !n expeditionem exercitus in Livo- 
niam in Anno 1601 contra Carolum ducom Sudermaniae.

Tormentorum magistris: Joanni Blanc capitaneo dati fl. 800̂  
Ferrarlo fl. 720, Joanni Baptistae Bercelessi pro mensibus 7, per 
fl. 60, Walicki, pro mensibus 4, per fl. 40.
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Tormentariis: Joanni Olivero, pro raense uno fl. 40, Gasparo 
simile pro mense uno fl. 3), Roberto Konlgam residuum stipendii 
fl. 144, Alberto Korzeniowski tormentario ad rationom fl. 10, Paulo 
Hradelski residuum stipendii, Petro Dunajewski, Jacobo tormen­
tario.

Tormentariis 12 Zamoscii, per fl. 5, fac. fl. 60.
Artificibus: Martine fabro Georgio rotiflco, Christophoro fabro. 

In suppeditationem ferri et aliorum impedimentorum, ad reparatio- 
nem circa tormenta bellica et solutionem artiflcibus relictis Cra- 
coviae.

In suppeditationem necessariorum ad tormenta bellica, per 
Dnum Paulum Piaskovski distributorum.

Domino Francisco Rylski Magno Procuratori arcis Cracovien- 
sis, per eundem restitutorum, quos in eandem reparationem erogui, 
pro rôtis Nr 16 ad tormenta majora civibus Cracoviensibus pro 500 
centenarios plumbi, per fl. 1 gr. 27, in doductionem scaphis in 
suppeditationem tormentariorum, fossorum et aliorum artiflcum. In- 
plenariam exsolutionem ejusdem deductionem apparatus bellici 
Cracovia Vistulam ad Narvam fluvium et rursus, in conducendum 
nautam ad deducendum eodem necessaria Narvam Tikocinum ver­
sus. Ad manus Dni Serny in expeditionem tormentorum Tikoczyn 
ad exercitum per Duchnowski, in reparationem tormentorum belli- 
corum, per Illustrissimum Dnum Cancellarium Tikoczyno. Artiflci­
bus in eandem reparationem tormentorum bellicorum. Summa ho- 
rum facit fl. 5178.

In emptionem pulveris tormentarii, nitri et sulphuris in eodem 
Anno 1601.

Pro nitro et sulphure prima vice fl. 4519 gr. 10.
In deductionem eorundum Lublino Vilnam fl. 837 gr. 9.
Item pro nitri lap. 836, per fl. 4 gr. 4 '  ̂ Jaroslaviae empti 

et pro deductione ejusdem Lublinum atque suniptum compara- 
tionis.

Pro sulphuris lap. 300, per fl. 1 gr. 10.
In deductionem ejusdem nitri et sulphuris Lublino Vilnam 

lapides 1100, a quolibet fl. 3 gr. 15.
Andreae Sidenbergo, pro nitro Vilnae reddito fl. 3000.
Per Illustrissimum Dnum Cancellarium dati pro nitro fl. 100
Pro 145 lapidibus pulveris tormentarii, per fl. 6.
Summa pro nitro, sulphure et pulvere facit 14219 fl.

10 gr.
102) A. Sk. Od. 2. Ks. 35. Wydatek na wyprawą piechoty 

niemieckiej i szotskiej 1100, do wojska Inflantskiego jako też na
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wojenne insze potrzeby w roku 1601, przez p. Jana Szorca, podko­
morzego Malborskiego.

103) Ar. Sk. Od. 2 Ks. 40. Rationes thesanri ex proventibus 
publicis in comitiis factae Anni 1611.

Tormentorum bellicoruni magistris et eorum coadjutoribus, 
qui Cracovie suscepti, stipendia sua mereri coeperunt a die l-ma 
Junii 1609 et continuabant ea specirtce eo ordine:

Pro mense primo a die l-ma Junii Anni 1609.
Magistris personis 11: JoannI Roeber czeygvart seniori fl. 12, 

Michaeli Hofman fl. 12, Valentino Svorcz fl. 12, Michaeli Hibsch 
ri. 10, Joanni Larisch 6. 10, Petro fl. 10, Joanni Keler fl. 10, Seba­
stiano Duchauer fl. 10, Martino Holender fl. 10, Joanni Bauer fl. 10, 
Mester fl. 10, pro mense primo fl. 116.

Pro mense J u lio  eisdem personis cedunt exsolutio fl. 116. 
Jacobo Pokram suscepto fl. 10, facit fl. 126.

Pro mense A u g u sto  eisdem personis 12, cedunt fl. 126.
In hoc mense suscepti: Chrisiano Gumlicen fl. 14, Alberto 

Vilnensi fl. 12, Josto Scholtz fl. 12, Coadjutoribus 9, Joanni Sło- 
wianowski, Petro Lange, Alberto Gibol, Jacobo Grinfelder, Nicolao 
Peterson, Kalina, Petro Gess, Adamo Hasel, Stephano Mortan, qui- 
bus in mensae per fl. 8, facit fl. 72. Summa fl. 236.

Pro menso S ep tem h re . Tormentorum magistris N. 11. coadju­
toribus 9. Item addidit Stipendium cum auctione Christiane Gem- 
bicen fl. 14. Michaeli Hofman fl. 14, Valentino Svorcz fl. 14, Mar­
tino Holender fl. 12. Item susceptis in hoc mense coadjutoribus: 
Francisco fl. 8. Sebastiano fl. 12. Summa fl. 212.

Pro mense O ctohre. Eisdem personis nempe tormentorum ma­
gistris Nr 15, coadjutoribus Nr 12, facit 11. 262. Mathiae Schroter 
surapto fl. 8. Summa fl. 270.

Pro mensae N o ven ib re  et D e c e m b r e  tormentorum magistris 
Nr 15, coadjutoribus Nr 13 incluso Martino Schroter mortuo. Item 
susceptis a Novembre: Ottoni Zuichen magistro fl. 12. Coadjutori­
bus 3: Michaeli Hoberman in Decembre dimisso, Georgio von der 
Halle, Jeremiae Krafft per 11. 8. Summa facit 11. 612.

Tormentariis ex arcibus flnitimis Russiae, pro mense Octobre 
in servitio circa tormenta oxeuntibns personis 11, per 11. 8 dati 26 
Octobris fl. 88.

Item Josto Scholtz tormentorum magistro retenti stipendii 
pro Octobre, Novembre et Decembre 1609, qui tormenti igne se- 
sanciatus, Vilnam rediit, dati per fl. 12, fl. 36.

Pro mense J a n u a r io  1 6 1 0 . Tormentorum magistris Nr 15 
Vcet: Joanni Roeber fl. 12, Michaeli Hofman fl. 14, Valentino Sworz
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Ú. 1-i, Joanni Larisch fl. 10, Joanni Keler 10, Martino Holender 12, 
Paulo Mester 10, Christophoro Gembicen 14, Ottoni Zuichen 10, 
Michali Hebis 10, Olaf Peter 10, Sebastiano Juehaor 10, Johanni 
Banr 10, Jacobo Potten 10, Alberto Vilnensi 12.

Coadjntoribus Nr 16; Joanni Słowikowski, Petro Lang, Alber­
to Ertel, Jacobo Grinfelder expedito, Nicolao Peterson expedito 
Georgio von der Halle, Stanislao Drozd suscepto. Kalina, Petro 
Gess, Adamo Hastor, Stephano Maisen, Francisco, Jeremiao Kratz, 
Georgio Mitvens suscepto, singulis por fl. 8, Joanni Sebastiano per 
fl. 6, Totius pro Januario fl. 294.

Pro mensibus F e b r u a r i  et M a r t i i . TormentoruramagistrisNr 15, 
inter quos expeditas Albertus Vilnam, post ultimani Martii fl. 172.

Coadjutoribus Nr 12, inter quos expeditas Stanislaus Drozd, 
post ultimara Martii, per fl. 8 et coadjutoribus 2, per fl. 6. Orania 
pro duobus mensibus facit fl 548.

Pro mense A p r i l i . Omnia facit fl. 256.
Pro mense M a io . Omnia facit fl. 256.
Pro mense J u m o . Tormentariis sub Smolensk relictis Vcet 

magistris: Joanni Roeber, Ottoni Zuichen, Martino Holender per 
fl. 12, facit Nr 3 fl. 36. Michaeli Hofman, Valentino Svorcz per fl. 14, 
Joanni Larisch, Joanni Heler, Joanni Baur, Michaeli Horsovicz, 
Olav Peter, Sebastiano Tuchauer, Jacobo Pokracz per fl. l O .

Coadjutoribus: Joanni Słowikowski, Kalina, Petro Goss, Fran­
cisco, Adamo Hazel, Petro Lange, Stephano, Sebastiano cum auctio- 
ne, Georgio Mitfens, Joachimo suscepto, Joanni cum auctiono. Istis 
personis 11 per fl. 8. Summa facit fl. 222.

Tormentarris cum Illmo Dno Carapiductore missis in eodem 
mense, Magistris: Christiane Gembicen fl. 14, Michaeli Hibsch, Pa­
ulo Mester, Alberto Brtel cum auctione per fl. 10. Summa facit fl. 44

Pro menso J u l io . Magistris ad Smolenscum arcem Nr 3, per 
fl. 12, Nr 2 per fl. 14, Nr 7 cum Joanno Bauer per fl. 10. Coadjuto­
ribus Nr 11 per fl. 8. Joanni Czey suscepto fl. 8, Martino Karcz 
suscepto fl. 4 et dimraisso exploto mense tormentariis Angiis 3 du­
obus sasceptis per fl. 16, uni per fl. 8.

Tormentariis ex civitatibus Russiae flnitimis. Ex Witebsk 
2: Benedicto Schinder fl. 10, Josepho Luczin fl. 6. Ex Orsza 3: Ni­
col Iwanowicz, Teodor Bobojedowicz, Vasil Michajlovicz, per fl. 6. 
Ex Kryczov 2: Kuzma Mamonovicz, Ivan Korpak per fl. 6. Ex Mo- 
hilow 8: Abraham Dimitrovicz, Ivaszko Dymitrovicz, Onisko Czy- 
sowicz, Iwan Sanicvicz, Joan Chodorovicz, Rączko Filipowicz, Klim 
Siemionowicz, Sieraraszko Filipowicz, personis 8 per fl. 8. Ex Je­
ziory szcze: Martino Mikołajewicz fl. 6.

Tormentariis exercitus Zaporoviensis: Kunczewiczowi, Bud 
nemu, cum coadjutoribus 10, dati in hoc mense fl. 32.
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Tormentariis circa Dnum Campiductorem 4, supra speciflcatis
fl. 44.

Totius tormentariis pro Julio fl. 440.
Pro meuse A u g u sto . Tormentaris magistris 11, Coadjutoribus 11. 

Anglis 3, tormentariis ex civitatibus flinitimis 9, qui superfuerunt post 
dimissos fl. 58. Tormentariis Zaporoviensibus personis 10 fl. 32. Tor­
mentariis circa Dnum Campiductorem fl. 44. Summa facit fl. 364.

Pro mense S em p tem b re . Tormentariis magistris 3, per fl. 12, 
2 per fl. 14, 6 per fl. 10. Coadjutoribus uno Anglo incluso, per fl. 8, 
Stephano Martinowicz fl. 6, Stephano Soricz suscepto, pro mense 
fl. 4. Tormentariis ex civitatibus flnitimis pers. 7, qui superfue­
runt fl. 46. Tormentariis circa Dno Campiductori fl. 44. Totius fac. 
fl. 312.

Pro mense O ctobre . Omnia facit fl. 283.
Pro mense N o vem b re  facit fl. 250.
Pro mense J a n u a r io  1611. Simile omnibus istis personis su- 

prascriptis prout in Decembre 1610 exsoluti fl. 240.
Pro mense F e b r u a r io  exsoluti 11. 240.
Pro meuse M a r t io  exsoluti fl. 245.
Pro A p r i l i ,  M a io , J u n io  similiter prout in Februario excepto 

mortuo Joanna Roeber czeygvarto et coadjutore residuum facit 
fl. 225. Summa fl. 675.

Tormentariis circa tormenta Moschovitica in municione re­
cepta conductis. Post fugatum exercitum Moschoviticum et distur- 
batam aciem ex Gallis, Anglis, Belgis et Moschis conflatum sub 
Klusino et reverso exercitu munitione, quam prius nostri appugna- 
bant, non procul a Czarovo, per deditionem recepissent, accepta 
fuerant aliqua tormenta, quae in castrensem usum retinebantur. 
Ad hoc conduct! erant magistri tormentarii, jussu Illmi Dni Cam- 
piductoris, quae stipendio alebantur Vcet: pro Junio medio, Julio, 
Augusto, Septembre, ab ipsa statim victoria, usque ad reditum Dni 
Campiductorisad castra Smolensciana, magistris tormentariis Nr 10, per 
fl. 8 singulis in mense et pro 3 ' ¡2 mensibus adeunt 11. 280. Pro Octobre 
personis tantum 3 11. 24. Coadjutoribus eorundum personis 10, per 
11. 6.

Artiflcibus ad tormenta; Fabris ferrariis: Serifabro Joanni 
Roland, qui circa reparationem tormentorum Vilriam missus, a die 
10 aprilis 1610, ad diem 10 August! in Anno eodem, laborem exer- 
cuit et cum soeiu tribus in quern libet mensem, per fl. 90, conduc- 
tus erat pro mense Martio 1610, cum ad castra mittoretur.

Stipendia vectorum in usum castrensem adbibitorum, quorum 
nomina una cum oquis ipsorum sunt recensita ad solutionem per 
tinentium: Omnium oqui 523, quibus stipendii in singulos equos
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«eptimanatim per fl. 3, Vilnae ad tormenta, globos et pulveres sus- 
eepti a die 4 Julii 1609, ad diem 26 Septembris 1609, qua ad fines 
Smolensi venerunt, pro septimanis 12, per fl. 3 cedunt in equos 523 
fl. 18828.

Bisdem juxta pactum renovatura castrensis mansionis, ubi 
septimanatim in quenilibet equum, per fl. 2 gr. 15 stipendii ordina- 
rii habebant, a die 26 Septembris 1609, ad diem 27 Augusti 1611 di- 
missis, pro septimanis 100, in equos 523, per fl. 2 gr. 15, cedunt pro 
septimanis 76 ad diem 12 Martii 1611, Septimana per 1307 fl. gr. 15 
fl. 99370. In equos 250 in servitio detenti a die 13 Martii 1611, 
ad diem 27 Augusti dimissi, septimana per 626 fl. et pro septimanis 
24, per fl. 1500. Totius facit fl. 114370.

Vectoribus aliis, per Joannem Vaxman Vilnae ad reliqua 
"tormenta conductis, quibus post discessum S M. R. et post pri- 
morum tormentorum Vilnam devectionem rursus ad alia tormenta 
et illorum lectus conducti in equos 360, a die 25 Augusti, ad diem 
19 Octobris 1609, per septimanas 8 in servitio manentibus, in equum 
quemlibet, per fl. 24, cedunt exsolvendo ex thesauro fl. 816.

Aliis vectoribus Tartaris in equos 136, ad vehendum tormen­
torum apparatum ad castra conductum in equum singulum per fl. 
30, pro quartuali primo, a die 26 Augusti 1609, ad diem 26 Octo­
bris ejusdem computato, dati fl. 4080.

Vectoribus Tartaris, qui in equos 100 conductis, quibus globi 
et pulvis tormentorium et alia apparamenta incendiaria Vilna Smo- 
lenscum usque deducta sunt, a quolibet equo, per 11. 30, pro inte­
gro quartuale, ad 26 Octobris an. 1609, per Dnum Domanowski da­
ti fl. 3000.

Bisdem vectoribus Tartaris denuo Smoleńsko Vilnam missis 
et conductis in equos 100 ut pulveres globos et universa apparamenta 
deducerent, item dat ad superiorem pecuniam quemlibet equum, 
per fl. 10 (nam ante expletum quartualem jussi sunt iré et radire) 
dati fl. 1000. Felici Tartarí superindenti missorum eidem Vilnam 
et ut eosque reduceret fl. 1070.

Vectoribus Orsza conductis, qui tormenta bellica Vitebsko ad 
dominum Sokoliúski adducta Nr 3, ad Smolensecum deducerunt, in 
equos 20, per fl. 10, diebus Septembris 1609, per Dnum Domanowski 
fl. 200.

Vectoribus Tartaris, qui Vilna equis 40 deducerut a magnifi­
co Dno thesauriario Litlivaniae globos et instrumenta bellica ibi­
dem comparata ad Smolenscum fl. 280.

Vectoribus Vilnae a Mgflco Dno thesaurario Lithvaniae con- 
-ductis Die 5 Octobris 1609 missi sunt ad castra plumbi cent. 50,
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conduct! equi 10, dati fl. 200. Die 4 Novembris 1609 missi sunt 
aenea tormenta—moździerze ad castra, conduct! sunt equi 36, per 
fl. 22 facit fl. 792. Die 27 Januarii 1610, missi sunt globi et pulvis 
tormentaria ad castra, conduct! equi 24, per fl. 17, facit fl. 409. 
Die 20 Marti! 1610 missi sunt globi et plumbum ad castra, conduc- 
ti sunt equi 27, facit fl. 506. Diebus Novembris 1610 missi sunt 
ad castra globi tormentarii, conduct! equi 18 fac. fl. 337 gr. la 
Diebus Febrnarii 1611 missi sunt ad castra pulveris cent. 40 et 
plumbi cent. 50, conduct! sunt equi 10 fac. fl. 135. In eoque raense 
missi sunt globi tormentarii 668, conduct! equi 8, facit fl. 112.

Communes expensae ad oppugnationem pertinentes.
Emptio pulveris tormentarii in Anno 1609, a Mgco Dno Geor­

gio Kostka palatino Marienburgensi et economo (ultra pulveris do- 
nati a civitatibus Prussiae cent. 90) cmpti cent. 110, per fl. 19, fa­
cit cum vectura Gedano Smolenscum fl. 2839.

In Anno 1610 ab eodem Mgflco palatino et economo Marien- 
burgensiempti sunt et missi cent. 201, libr. 42'/2, cum vectura Gedano- 
Smolenscum fl. 4311 gr. 26. Ih Anno 1611, ab eodem Mgflco palati­
no et economo Marienburgensi einpti sunt et missi cent. 201 lib. 
79 V2 cum vectura Gedano Smolenscum fl. 5179 gr. 18. A Georgio 
Brandt in Februario empti et missi cent. 100 lib. 71, cum vectura 
Gedano Smolenscum fl. 3219. A Mgflco Dno Cancellario Lithvaniae 
empti pulveris cent. 34 lib. 47. A Mgflco Dno thesaurario Lithva­
niae Vaxman accepit cent, circa 171, per fl. 3864 gr. 6. Seorsim 
ex civitatibus flnitimis Regni, nempe: Mstislav, Kriczov, Môhilov, 
Vitebsk, Polocko, Kijów, Orsza missi pulveris tormentarii citra cent. 
213, libr. 40. Summa facit pulveris centenarios 1122 libras 90, ex 
quibus distributi cent. 824, restât pulveris in arce Smoleńsko 
cent. 291.

Globi ferrei tormentarii suppeditantur ex armamentario Vii- 
nense et ex arcibus flnitimis.

Per Joannem Vaxman armamentarii castrensis provisoreni 
in expeditionèm tormentorum muraliura et reparationem eorundum 
Vilnae, pro diversis artifleibus et materia huic reparation! apta 
distribnti in Anno 1609 fl. 3195 gr. 26.

Eidem in Anno 1610 in diversas armamentarii necessitates et 
victum tormentariorum, tempore assultuum, concussionem destruc- 
torum, emptionora canabii et diversarum rerum, juxta speciflcatlo- 
nem anni integri fl. 2353.

Eidem in eosdem diversas tormentorum necessitates, juxta 
spccificationem distributi in Anno 1611 fl. 7C3 gr. 22.

104) A. Sk. Od. 2 Ks. 39. Rationes ex contributionibus publi- 
cis, quae per Mgfleum Dnum Balthasarem Stanisławski thesauriarius 
Regni expediebat idque post comitia Anni 1609, in quibus Dnus
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Joannes Firlei de Dombrovica thesauriatus Regni officio resigna- 
vit in comitiis Anni 1611 reproductae.

Tornientarii in arce Smolenscensi pro mense Junio 1612* 
Martino Holender czeygvarto, per fl. 30, Olao Peterson et Jacobo 
Pokracz per fl. 14. Jo anni Larisch, Joanni Nischmant per fl. 12, 
Jacobo Lieflender, Samueli Schlosser, Stephano Sveco, \  ilhelmo 
Friese, por fl. 10. Georgio Zimnierman, Georgio Schuster cuilibet 
per fl. 8.

105) Z MS. udzielonego mi łaskawie przez p. Stanisława Ło- 
dzię Baranowskiego z Krakowa.

Regestr wszystkiej in genere armaty, tudzież i potrzeb do 
tej armaty należących, przez mię podany JKr. Mości, wyjaśnił in 
Anno Dni 1617 miesiąca 2 Decerabra.

1 działo Bazyliszek, waży kula funtów 45
2 działa Braci U ileńskich waży kula funt. 30.
1 działo citra Panna waży kula funt. 30.
5 dział przy Królewiczu JMości, a każdego kula waży funt. 

(wydarto).
2 działa Nieświeżskie waży ich kula funtów 15.
3 Mozdzierzo, jednego kula waży funt. 40, a dwóch 24.
In summa wszystkich sztuk, co kazano w łoże wziąść 11.
Wszystkie wyżmianowane sztuki wyniosą wagi kul swoich

317. Do nabijania po połowie, wynosi na jedno nabicie funtów 
152. rachuje się z podsypkami półtora centnara na raz wystrzelió.

Obrachowało się, że przez dzień, z tych wszystkich sztuk 
może czterdzieści ad minimum razów wyrzucić baterya, na co wy- 
nijdzio prochu, w jeden dzień, centnarów 60. Kul wynijdzie do te­
go strzelania, na jeden dzień prócz możdzierzow 569. Octu dobre­
go zwłaszcza na dzień letni gorący wynijdzie plns minus beczółka, 
bo nierówne bywają beczki.

Na to prochu niezostaje, co tu wyjaśnię tylko centn. 64, po­
nieważ rozdało się, z rozkazania JKr. Mości, różnych czasów, po­
cząwszy od pierwszego obozu pod Kamieńcem aż dotąd, na co 
jest weryflkacya od p. p. kapitanów, na 28 centnarów.

Kul mamy: do Bazyliszka 140, do Braci 210, do Panny też 
kule co i do Braci, do ośmiu mniejszych sztuk zostaje kul 800, do 
Nieświeżskich obliczono kul 200, knotów było in percepta buntów 
548. Distributa, wydało się piechocie i puszkarzom buntów 113, 
zostaje jeszcze buntów 435.

Percepta ołowiu centn. 48 funtów 106. Distributa ołowiu, 
na co są rectiflcacye od p. p. kapitanów, zostało się centnarów 
26 funtów 88. Zostało jeszcze centn. 22 funt. 18.

In summa do samej zwyżmianowauej armaty na strzelanie 
14 dni najmniej lubo per intervalla temporis obrachowało się, że
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potrzeba prochu niedając z tego nic cent. 840. Kul potrzeba 7840, 
octu beczek 24, ołowiu, ponieważ jego rozchód nie mały, centn. 
500. Knotów, iż niewiem wiele będzie piechoty, tedy juxta miary 
inszych przytem potrzeb, do tejże armaty należących, pisze się 
i podaje regestr. Szrótów 6 centn. może li być więcej. Lin wiel­
kich do ciągnienia dział 20. Łańcuchów wielkich 12. Blachy mie­
dzianej do szuflow centn. 2. Hamow żelaznych do hamowania 
dział 8. Cugów albo linek między konie i do piechoty 150. Klu­
bów z linami, co windować działa z baszty albo na basztę, potrze­
ba par 6. Kłódek z kluczami 30. Kloczków do dział 60. Drągów 
żelaznych 12. Mazi do smarowania kół do dział beczek L, oliwy 
<io hewarów i do windy funt. 60. Pasów ze sprzązkami do arma­
ty przypasać szufle. Forszlagow do każdej sztuki po parze.

Potrzeby do szańca: podkopow 24, rydlow 200, motyk 50, ło­
pat 50, taczek 100, opałek nasypować na kosze lOO, oskardów do 
łamania murów 30. Potrzeby matoryi, które należą do kul ogni. 
stych pisze się tylko jako do dziesięciu, z których by ważyła każ­
da funtów 50: saletry co przedniejszej funt. 190, siarki dobrej funt. 
80, prochu przednio dobrego funt. 20, kalafonii funt. 18, szkła tłu­
czonego font. 34, zędzy od kowala funt. 24, oleju funt. 8, gorzałki 
pół garnca, wosku funt. 16, sznurków połowica cienkich, połowica 
grubych (?), płótna łokci 3), celice (sic) żelaznych połowice na 3 
kule, połowice na cztery 20. Kuł granatowych o funt. ośmiu 10

Szlagów żelaznych co by z rur muszkietowych były robione 
wzdłuż na 5 cali 200.

Szale wielkie do ważenia tej materyi, gwichty do tej po 5 
albo po 4 funty. Nożyce krawieckie wielkie. Smoły funt. 50, ma­
zi pół beczki.

Ten tedy regestr jest odemnie, lubo nieraz podany Królewi­
czowi JMości, aby nic na powinności i pilności mojej nie schodzi­
ło w dziele, znowu ponawiany superior! data i podany jest przez 
mię JKr.Mości. Scriptum ut supra Christoph Charlęski m. p.

106) A. Sk. Od. 2 Ks. 42. Distributa pecuniarum Reipublicae 
post conventum Regni generałem Anni 1621, quae ad rationem 1623 
pertinent.

In comparationem pulveris tormentarii, elychniorum, bipalium, 
sclopetorum, głoborum ferreorum, provisionem tormentariorum ar- 
tiflcum et in necessaria ad tormenta bellica pro pulvere tormenta- 
rio cent. 828. Blbingae, pro sartibus aut fasciculis elychniorum 
32161, in comparationem sclopetorum pro fl. 1719, in sumptum com- 
parandorum głoborum fl. 6061, tormentorum magistris et eorum so- 
ciis Leopoli fl. 5456, in necessaria ad tormenta bellica dat. ad ra­
tionem Leopoli fl. 20 et Varsoviae fl. 3702 gr. 23. Totius facit 
113508 fl. 12 gr.
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107) A. Sk. Od. 2 Ks. 43. Porachowanie skarbu koronnego 
po Sejmie Warszawskim 1632 roku, za podskarbiostwa Daniłowi- 
cza. Generoso Gvilelmo Appelman armamentarii et apparatum bel- 
licorum in munitionibus palatinatuum Prussian supremo provisori 
et praefecto, pro stipendio ratione officii sui arteleriae, a die 
Ima aprilis 1630 ad ultimam Maii 1631, pro mensibus 14 singulis, 
per fl. 150 computando.

Tormentorum magistris ad armamentaria arcium Prussiao 
in praesidiis manentibus: Joanni Karwowski praefecto, a die Ima 
Octobris 1630, ad similem Junii 1631, per fl. 50 menstruatim aliis 
vero sociis ejus: Andreae Clemens, Cleophas Miller, Petro Siech, 
Laurentio Schvartz, Martino Uderman, Kierstyn Dessan personis 8 
per fl. 20 singulis mensibus.

Aliis vero tormentariis ad armamentarium Varsoviensem 
transmissis: Henrico Jobanson, tormentorum provisori per fl. 30 
menstruatim, Alberto Erbo por fl. 30, Mathiae Maciejkowicz per fl. 
20, Adamo Kalina per fl. 20, Joanni Larson per fl. 20, Alberto Zim- 
met per fl. 12, Georgio Ziegelfund per fl. 24. Sociis eoruni per­
sonis 3, per fl. 10.

Ad manus generosi olim Joannis Vaxman praesidentis arma­
mentarii publici, pro expensis diversis in varias necesitates artifl- 
cum circa armamentarium operantium fl. 3707.

108) ibid. Za prochy, ołowy i inne rzeczy wedle komputu 
1631 r. zł. 6108 gr. 19.

Puszkarzom wedle komputu 1631 r. 3135.
Na prochy ołowy i inne rzeczy wojenne w r. 1632 zł. 2973.
Od przelewania dział w roku 1632 zł. 1067.
Puszkarzom in Anno 1632 zł. 2909.
Furmanom obozowym in Anno 1632 zł. 3008.
109) Vol. Leg. II f. 893.
110) ib. III f. 919.
111) ib. f. 934.
112) ib. IV f. 9.
113) Kraushara Aleksandra „Dzieje Krzysztofa Arciszewskiego“ 

t. II, anneks III.
114) „Pamiętnik Lwowski“ rok 1817 p. 300. Stan artyleryi ko­

ronnej polskiej w roku 1840. Z rękopismu biblioteki Józefa Ku- 
ropatnickiego.

Summaryusz armaty koronnej produkowany na rachunkach 
Sejmowych r. 1640, przez Pawła Grodzickiego starszego nad arma­
tą Warszawa: kartaun 2, pułkartaun 19, ćwierć kartaun 24, kolu- 
bryn bastardowych 1, regimentowych polnych 14, moskiewskich 
zdobycznych 17, moździerzow spiżowych 9, mozdzierzow żelaz­
nych. 8.
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Kraków: pulkartaunów 1, ćwierć kartaunow 2, kolubryn 2, 
kolubryn bastardowych 4, falkonetow 24, petryerow 2, dział żelaz­
nych 11.

Lwów; ćwierć kartaunow G, oktaw 6, regimentowych polnych 24.
Puck: kolubryn bastardowych 2, falkonetow 20, dział żelaz­

nych 31.
Bar: kolubryn 4, kolubryn bastardowych 2, regimentowych 

polnych 8.
Kamieniec: kolubryn 2, kolubryn bastardowych 2, falkonetow 

15, petryerow 7.
Kudak: kolubryn bastardowych 1, regimentowych polnych 4.
Malbork: kolubryn 2, pułkartaunow 2, falkonetow 13, dział 

żelaznych 25.
Summa wszystkiej armaty koronnej: całych kartaunow 2, 

pułkartaunow 22, ćwierć kartaunow 32, oktaw 6, kolubryn 10, ko­
lubryn bastardowych 12, falkonetow 72, petryerow 9, regimento­
wych polnych 50, moskiewskich zdobycznych 17, dział żelaznych 
75, moździerzy spiżowych 12, moździerzy żelaznych 8, razem dział 
305, moździerzy 20.

115) P. S. Kr. Ks. 137. Regestrum racionis generosi Dni Jo- 
annis Lutomierski Regiae curiae thesauriarii perceptae et distri- 
butae in fcnnis 1546 ad 1548.

Exposita pecuniarum pro ferro in necessitatem aediflciorum 
M. R. Vilnonsium et stabuli ac obozu et tormentorum bellicorum 
Mtis Suae tam Vilnae, quam in mineris Vonchocensibus empto 
a die 15 Novembris An. Dni 1546 Vilnae.

Pro ferro per Martinum Conrad servitorem meum in mine 
ribus Vonchocensibus, eundo in certis negociis Cracoviam, in neces 
sitatem tormentorum bellicorum Mtis Regiae ad elaborandum da­
ta, quod mineratores elaborare tenentur, pro festo puriflcationis 
Marine Anni 1547, quibus facto contracto infrascripto soient.

Inprimis tribus mineratoribus Vcet: Alexandre, Michaeli et 
Jarosch, qui tenentur elaborare per currus duo ferri, in quolibet 
curru debent esse laminae 24 et in qualemcumque laminam debent 
esse minores laminae valoris 1 gr. 8.

Item Felici mineratori in Vonchoczko pro simili ferro cur- 
ribus 4 continentibus, per laminas 24, singulae laminae continentes mino­
res laminas 8, facit currus 8 majores, soluti per polonicales fl. 6 
gr. 12, facit per gr. 30, fl. 51 gr. 6.

Item Modziejewski proconsul! Vonchocensi, apud quern est 
depositum ferrum in Maio Anni 1546 currus 12 poszostnego, apud 
quern etiam istud deponetur dedita camera et provisione fl, 1.

Summa ferri apud Modziejowski deposita majores ad tormen- 
ta currus 8 et minores poszostnego currus 12.
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Istud ferrara per vectores qui res Mtis Regiae ducebant ad 
Piotrkoviara, Vilnaiu addaxoruat die 2t Jaauarii 1548 in curribus 
20, de quo etiara in codera anno 1548 ponetur ratio perceptorum 
et expositorura ferri, per Andream Brorairski facta.

116) Łabęckiego Hieronima „Górnictwo w Polsce“ 1841 r. 
Warszawa t. 1, p. 3 ¿ \ .

117) MS. biblioteki Wilanowskiej, znajdujący się u p. Kluczyc- 
kiego w Krakowie Nr 44. Rachunek armaty, ammunicyi i wszyst­
kiego przytem co w cekauzie Warszawskim było zgotowano, na 
Sejmie w Warszawie dnia 22 Decoinbris 1649 roku poczynający 
się, które rachunki oraz inwentarz dostateczny w sobie zamyka.

Całe kartauny, znajdowało się ich w cekauzie 48 funtowych 
Torsiones Vladislai IV-ti 2 działa.

Pułkartauny, 12 mocniejszych, na których ulano 12 aposto­
łów, t. j. na jednym był Tadeusz, na drugim Simon, na trzecim 
Matheus, na czwartym Jacobus major, na piątym Bartholonieus, 
na szóstym Jacobus minor, na siódmym Johannes, na ósmym An­
dreas, na dziewiątym Petrus, na dziesiątym Philippus, na jedenas­
tym Thomas, na dwunastem Mathias.

Prócz tych znajdowało się jeszcze pułkartaunow 12 słab­
szych, ale także kulą 24 funtową strzelających. Imionami tych 
dział były zwierzęta, t. j. na dwóch ulani wilcy, na dwóch niedź­
wiedzie, na trzecich dwóch bawołowie, na czwartych jednorożco- 
wie, na piątych rysie, na szóstych jastrzębowie.

Ćwierć kartauny, tych było 24. Znaczone były cyframi, 
dwanaście ad Nr primum ad diiodecimum, małe cyfry wybijane; a dru­
gie dwanaście a numero tredécimo ad numerara vlginti quartum 
miały cyfry lane wypukłe. Wszystkie strzelały kulami 12 funto- 
wemi.

Regimentowe działka, tych było 24. Wszystkie strzelały 
kulą 6-cio funtową. Poznaczone były tylko cyframi wybijanemi 
niewypukłemi, począwszy a numero primo, usque ad numerum vi- 
ginti quartum. Wszystkie te działka, z rozkazania Władysława 
Króla wyprowadził Getkant, w roku 1646, z Warszawy do Gródka 
z araunicyą.

Irregularne działa. 20 Augusta 1646 roku znalazło się dzia­
ło 12 funtowe z komorą, które potom spadało się. Działko 3 fun­
towe dwoiste, co zprzodu i z zadu strzela, które się nanic nie przy­
da. 2 działka 3 funtowe, które do giserni oddano do przelania. 
4 działka malutkie do batu, czerwoną farbą pofarbowane.

Działa Moskiewskie zdobyczne. Było ich 6, z nich 5 nieo- 
prawnych a szóste oprawne. Największe było jednorożec, strzela­
jące kulą 80-funtową, drugie Wilk 54-funtowy, trzeci Car 24-fiin- 
towy, czwarty Kreczot 36-funtowy, piąte dwunasto graniaste 16
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funtowe, szóste Ś ty Jerzy oprawne na łożu. Było to pulkartaunie 
Niderlandzkie 24-funtowe żelazne.

Moździerze spiżowe ogniste. Moskiewski jeden wielki, wy­
rzucający granaty 368 funtowe. Mniejszy jeden wyrzucający gra­
naty 78 funtowe. Też mniejszy holenderski, wyrzucający kamienie 
12 funtowe. 4 nowe moździerze na czopach, quatuor necessaria 
imperatorum nazwane, t. j. experientia, autoritas, félicitas, virtus, 
wszystkie 81 funtowe. Przelano moskiewski moździerz jeden, wa­
żący centn. 24, wyrzucający granaty 368-funtowe.

Moździerze żelazne ognisto, tych hyło 7, wszystkie 28 fun­
towe, ważące po 208 funtów.

Petarda spiżowa 1-go Augusta 1647 roku; ulano w giserni 
Warszawskiej petardę jedną pospolitą do bram wyrzucania, waży­
ła funt. 81.

Łoża do dział całokartaunowych. 20 Augusta 1646 roku, hy­
ło takowych 7 sprawnych na przyzwoitych kołach, ale hez kolcow 
żelaznych do hamowania i bez pasków rzemiennych, prócz tego 2 
koła luźno do tychże łoż.

Łoża do dział pułkartaunowych. Było ich 25 na przyzwoi 
tych kołach.

Łoża do ówieró kartaunowych. Tych hyło 27 na kołach 
przyzwoitych, także niekowane 4 koła próżne.

Łoża do dział rogimentowych Łóż tych okowanych 24, 
wszystkie na kołach należytych i luźnych okowanych 6. Wziął 
je wszystkie Getkant z działami do Lwowa i zostawił w Gródku. 
Łoża różne irregularno. Tych hyło 3 małe, na swoich kołach bę­
dące. Łoża do możdzierzow. Tych do moździerzy wielkich mos­
kiewskich 2, każde na czterech kołach. Ale kiedy te moździerze 
Król Władysław w polu prohował, jedno naruszyło się, że go uży- 
waó niemożna. Do moździerza małego łoże nowej inwencyi na 
kołach, niby pułwozie dobre okowane, ze dwiema ryglami żelaz­
nymi do rychtowania. Do żelaznych możdzierzów 3 łoża, na czte­
rech kołach, ale dwa z nich strzaskane, kiedy Król z Gietkantem 
w polu ich prohował. Także do żelaznych możdzierzow łoża 2 
na dwóch kołach, tylko z przodu urobione, a zadem po ziemi się 
włóczą— dobre.

Proczkary albo przody do pułkartaunow, tych okazało się 20.
Proczkary do ówieró kartaunow, tych okazało się 15.
Proczkary do dział regimentowych. Nalazło się ich 24 ca­

łych ze wszystkiem i prócz tego 2 bez sprzętów i bez lonów. 
Osobno sprawiono we Gdańsku nowych ze wszystkiem 12, które 
24 Jnnii 1649 roku przewieziono do Warszawy. Z tych zabrał 
Getkant do Lwowa, zostaje 14.
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Prockar albo przodków do moździerzy jeden, do moździerza 
małego holenderskiego bez przęseł.

Prockiety albo łańcuchy. Tych znalazło się do całych kar- 
taunow łańcuchów 2. Do pułkartaunow łańcuchów 24. Do ćwierć 
kartaunow 24. Do regimentowych 24, z tych Getkant wziął do 
Lwowa 24.

Kary albo wozy mocne pod różne ciężary. Wóz jeden pod 
cało kartauny, blokwagen zwany, bez siodła, co na nim działo le­
ga, bez letry, u którego przęseł złamany. 3 pary zadnich kół, 3 
pary przednich z dyszlami i osiami do takiego wozu. Do pułkar­
taunow gotowych wozów z letrami 2l. Item wóz jeden, u którego 
koło złamane i 11 par przednich kół z dyszlami, także 4 pary zad­
nich kół. Przy tych wozach siodeł 11. Pod ćwierć kartauny 3 
pary przednich kół z dyszlami. 20 Septombris 1646 roku Getkant 
ceygmistrz wziął do Lwowa: moździerze quatuor nccessaria i puł- 
kartaunowych wozów ze wszystkiera 2.

Wiszory do dział różnych ze skórami. Do całych kartau­
now 2 wiszory, do pułkartaunow 24, do ćwierć kartaunow 24, do 
regimentowych działek 24- Z tych Getkant z regimentowerai dział­
kami wziął do Lwowa 24.

Setzkolby toczono bez drągów do wiszorów czyli wiszorkol- 
by. Tych do pułkartaunow sztuk 4. 17 Junii 1649 roku kupiono
pułkartaunowych setzkolbow 12, do ćwierć kartaunow 4. Doku­
piono tychże kolbow 17 Junii 1649 roku sztuk 14. Szufle miedzia­
ne do różnych dział należące: do całych kartaunow 2, bez drą­
gów 4. Półkartaunowych szufli z drągami 24, ćwierć kartauno- 
wych 21, regimentowych 24, Getkant wziął 24.

Proppy do zatykania dział. Do całokartaunowych 2, do puł­
kartaunow 25, do ćwierć kartaunow 24, do regimentowych 24.

Skrzynie w łożach do dział. Tych było do pułkartaunow 9, 
do ćwierć kartaunow 12, do regimentowych 16 i różnych inszych 
znajdowało się 10, między niemi 4 nieokowane; 3 Novembris przy­
wieziono z pieniędzmi jedną. Getkant wziął 16.

Rosskople albo naszelniki rzemienne. Tych było z kolcami 
żelaznemi, z drążkami i pasami 24, a drążków z kolcami bez pa­
sów rzemiennych 63. Sprzęgając konie do możdzierzow wziął Get­
kant z sobą do Lwowa 6

Wagi okowane bez dyszlów jak przodowe. Było ich 309 oko- 
wanych, a z Gdańska 24 Junii 1649 roku przywieziono okowanych 
24. Wziął ich Getkant 54.

Pasków rzemiennych do przywiązywania ladceygu. Tych 
kupiono 28 Maja 1649 roku par 10.

19
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Orczyki pojedynkowe bez wag. Tych było okowanych 11, 
a z Gdańska sprowadzono 30 Septembris 1649 roku 12. Getkant 
wziął do Lwowa 4.

Szruby kręto do wyciągania naboju z dział. Było ich do 
pnłkartaun 4 bez drągów, do ćwieró kartaun 4 bez drągów, do re­
gimentowych dział 8, także bez drągów. Getkant wziął 6.

Setzkolby albo stemple bez drągów do dział. Było ich do 
całych kartaunow 4, do pnłkartaun o w 3, do ćwierć kartaunow 15, 
do regimentowych działek 11. Kupiono do pułkartaunow 12, do 
ćwierć kartaunow 12.

Kolb, na których się szufla miedziane przybijają. Tych do 
pułkartaunow 4, do ćwierć kartaunow 12, do regimentowych 3, do 
3 funtowych działek 6

Młoty drewniane albo szlagi, któremi się proch ubija, nabi­
jając moździerze. Tych było 3, ale Getkant wziął 2, został 1.

Kliny drewniane do podkładania w strzelaniu z dział. Tych 
było 172. Prócz tego urobionych do ćwierć kartaunow 36. Get­
kant wziął 72.

Modelow drewniannych do lania dział. Tych było półtrzeci 
sztuki, także model drewniany do nabijania dział, które mają ko­
mory z tyłu. Maźnic z stryczkami, do smarowania osi 6, ale Get­
kant wziął 4. Drągów mocnych do dźwigania 60. Getkant część 
zabrał, zostało 15. Hakownic Króla JMości. Jedna hakownica, 
a raczej rusznica wielka na pułwoziu, S ta Panna Władysława IV, 
kochanka, u której jest zamek ruśniczny, kraycar kręcony, stempel, 
szufla, klucz, forma do kul i pokrowiec. Prócz tego Król Jan Ka­
zimierz przysłał do cekauzu dwie długie hakownice nowe.

Potrzeby różne do moździerzow. Do moskiewskich wielkich 
stempel 1 i klin do rychtowania. Potem urobiono do nich klinów 
3 i wiszor 1. Do małego moździerza holenderskiego stempel 1. 
Do moździerza stojącego na piedestale, albo nodze 1, mazbruk (?) 
1. Także do moździerzy spiżowych Quatuor necessaria stempli 2.

Hebcejgi albo windy do dział. Tych było jeden gotowy sta­
ry, do którego są widełki jedne, para bloków, albo katrullow drew­
nianych, okowanych bez liny, w którem było sześć szyb spiżanych, 
ale z tych wziął cejgmistrz dwa katrullow pojedynkowych z ha­
kiem żelaznym, do ciągnienia drzewa na górę w cekauzie do rusz­
towania. Drugi hebceyg gotowy nowy z parą spiżowych bloków, 
albo katrullow z ośmiorgiem szyb, z liną i haków 3 do katrul. 24 
Junii 1649 r. przywieziono z Gdańska hebcejg jeden nowy, z ha­
kiem żelaznym i z bolcem, na którem katrule z liną wiszą. Ta­
kże pręt żelazny do nogi u hebcejga.

Lewary do dział. Tych było prostych 3 i wielki jeden ze 
szrubą bez końca. Prócz tego stary jeden rozebrany. 17 Juni
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1647 roka przywieziono z Gdańska kupnych lewarów 4. Wziął 
Getkant jeden.

Różne instrumenta do dźwigania ciężarów. Było takich na­
czyń drewnianych Bokni (?) 3 z bolcem, 3 walce okowane do to­
czenia dział na nich, trispastns 1, albo szruba bez końca, 2 cęgi, 
albo kleszcze żelazne, do wyciągania ciężarn utopionego w wo­
dzie, mała szruba bez końca do rychtowania działa, drewniany 
słup z dziurami czyli bogemwinda, winda okowana z dwoma drągami

Kuhfusy albo drągi żelazne. Tych było 22 Getkant wziął 4.
Lozary. Tych jeden zelazny, a drugi z rogu danielowego 

Z tych wziął Getkant jeden.
Cugliny różne konopne. Tych było 75. Getkant wziął 12.
Szlej prostych konopnych z postronkami. Tych było 44. 

Zepsowało się i zginęło 4, zostało 40. Zostaje do robienia ich ta­
śma długa circiter łokci 30.

Liny do kotwic, różne liny do ciągnienia dział, tych 53.
Łańcuchy różne żelazne, między temi do taborowania robio­

nych w płaskie ogniwa moskiewskich 39. Prócz tego do wiązania 
ciężarów grubszych, dłuższych łańcuchów moskiewskich 3.

K u le  że la zn e  do  d z ia ł .

Do całych kartaunow. Było ich 20 Augusta 1646 roku 2 . 
Z Bobrzy przywieziono w r. 1647 Marca 6 kul 90, Marca 18 t. r. 
123, Marca 21 t. r., 94. Do pułkartaunow. Było ich przy spisaniu 
inwentarza 20 Augusta 1646 r. 2130. Z Bobrzy przywieziono w r. 
1646 Novembris 22, kul 228, Novembris 24 kul 140,1647 r. 25 Janu- 
ari 120, 23 Februarii 120, Getkant wziął tych kul 830. Gdy Oberst- 
leytenant rewidował i kalibrował kule tego rodzaju, nalazło się 
między niemi większych kul, które za 30 funtów rachował i takie 
odłożył (ut infra videbitur). Za tym wyrzuca się ich ztąd 150. Do 
ćwierć kartaunow. Było ich podług inwentarza 5565. Przywie­
ziono z Bobrzy w r. 1647 Februarii 27, kul 228, Martii 6 kul 296. 
Getkant wziął do Lwowa 2490.

Do regimentowych. Miało być 8030, ale ceygmistrz Buch się 
omylił. Oberstleytenant Mikołaj Arciszewski narachował ich 7480 
24 Februarii 1647 r., przywieziono z Bobrzy kul 1257, a 25 Febru­
arii tychże kul 216. Getkant wziął z sobą do Lwowa 3000 kul 3 
funtowych, kul jednofuntowych było 1820.

Kul do moskiewskiego działa. Było ich kul żelaznych 52, 
80-funtowych do działa jednorożca. Kul 30-funtowych było 92. 
Do nich się dodało, jak powiedziano wyżej pułkartaunowych 150.
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K u le  l u n e  r o z m a i t e ;  15 f u n t o w y c h  2 5 ,  4  f u n t o w y c h  8 9 ,  r ó ż ­
n y c h  n i e k a l i h r o w a n y c h  (164, ł a ń c u c h o w y c h  d w o i s t y c h  4 , h o l c o w y c h

k u l  z e  s p i s a m i  7 . i. i i
L e r y ,  p r z e z  k t ó r e  k u l e  k a l i b r u j ą .  D o  p u ł k a r t a u n o w y c h  k u l

3 d o  ć w i e r ć  k a r t a u n o w y c h  k u l  3 , d o  6 f u n t o w y c h  1.

K a r t a c z e  d r e w n i a n e  d o  d z i a ł .  K a r t a c z y  p u ł k a r t a u n o w y c h  n a ­

p e ł n i o n y c h  3 2 , p r ó ż n y c h  k a r t a c z y  d o  p u ł k a r t a u n o w  4; d o  t e g o  s z r o -  

t u  ż e l a z n e g o ,  c o  b y  s i ę  n im  5 k a r t a c z  n a p e ł n i ł o  d o  
P o t e m  w y b r a ł  s i ę  s z r o t  z  p u ł k a r t a u n o w y c h  k a r t a c z o w  1 6 -  u  i  n a ­
p e ł n i ł o  s i ę  t y m  s z r o t e m  i n s z y c h  k a r t a c z o w  d o  ć w i e r ć  k a r t a u n ó w

15  n o w y c h  i 12 s t a r y c h .
K a r t a c z y  d o  ć w i e r ć  k a r t a u n ó w .  B y ł o  i c h  n a p e ł n i o n y c h  2 8  

a  p r ó ż n y c h  1 4 . P r z y b y ł o  i c h  o p i s a n y m  w y ż e j  s p o s o b e m .
K a r t a c z y  d o  r e g i m e n t o w y c h  d z i a ł ,  b y ł o  n a p e ł n i o n y c h  5 3 .  

p r ó ż n y c h  d r e w n ia n y c h  4 , p a p i e r o w y c h  p r ó ż n y c h  1 6 6 , z e  d w ie m a ,  

s k r z y n k a m i  d o  n i c h  z  d e s e k .  G e t k a n t  w z i ą ł  d o  L w o w a  52
G r a n a t y  w i e l k i e  d o  M o s k ie w s k ic h  r a o z d z i e r z o w .  B y ł o  i c h  3 7  

k a ż d y  w a ż y ł  3 6 8  f u n t ó w .  P r z y  p r ó b ie  j e d e n  g r a n a t  r o z p a d ł  s i ę .

G r a n a t y  d o  m o ź d z i e r z o w  Q u a t u o r  N e c e s s a r i a .  B y ł o  t y c h  8 0  

f u n t o w y c h  g r a n a t ó w  1 3 8 . Z B o b r z y  p r z y w i e z i o n o  w  r .  1 6 1 6  S e p -  

t e m b r i s  1 8 -g o  5 4 . N o v e m b r i s  2 6 - g o  7 . W  r . 1 6 4 7  M a ja  2 -g o  3 3 , M a-

i a  1 6 - g o  3 , M a ja  1 7 -g o  5 8 . r i.
G r a n a t ó w  d o  m o ż d z i e r z ó w  n a  p i e d e s t a l e .  B y ł o  7 8  f u n t o w y c h

g r a n a t ó w  8 8 , g r a n a t ó w  7 0  f u n t o w y c h  b y ł o  9 5 . A l e  m o ź d z i e r z y  d o  

L h  n i e  z n a j d o w a ł o  s i ę .  G r a n a t ó w  4 3  f u n t o w y c h  b y ł o  1 6 1 , a l e

m o ź d z i e r z y  d o  n i c h  n i e  b y ł o .  ^
K a m i e n n y c h  k u l  d o  m o ź d z i e r z o w  b y ł o  t y l k o  2 .

G r a n a t ,  r ę c z n y c h  4  f u n t o w y c h  13. Z B o b r z y  p r z y w i e z i o n o  

r ó ż n e m i  c z a s y  o d  D z i b o n i e g o  4  f u n t o w y c h  9 7 , p o t e m  4  f u n t o w y c h  
3  i  z n o w u  o d  D z i b o n i e g o  4 7 6 . D w u f u n t o w y c h  b y ł o  11 6 8 . P r z y ­
w i e z i o n o  z  B o b r z y  r ó ż n e m i  c z a s y  o d  D z i b o n i e g o  4 9 8 , p o t e m  2 , p o ­
t e m  7 2 5 .  J e d n o f u n t o w y c h  z  B o b r z y  b y ł o  9 4 5 , p r z y w i e z i o n o  o d  

D z i b o n i e g o  5 0 0 . R ę c z n y c h  s p i ż o w y c h  7 1 . G e t k a n t  w z i ą ł  d o  L w o -  

Y /a 2  f u n t o w y c h  9 3 9 , j e d n o f u n t o w y c h  3 6 .

C y n d r y  d r e w n i a n e  d o  g r a n a t ó w .  B y ł o  t o c z o n y c h  d o  g r a n a ­

t ó w  m o ź d z i e r z o w y c h  5 8 . D o  g r a n a t ó w  m a ł y c h  r ę c z n y c h  m e  n a b i ­

t y c h  1 1 0 0 . U r o b io n o  n o w y c h  4 0 0 ,  G e t k a n t  w z i ą ł  3 8 .
K r ę g i  d o  m o ż d z i e r z ó w  p o d  g r a n a t y .  B y ł o  z w a n y c h  p o  n i e ­

m i e c k u  G r a n a t e n s p i e g o l  19 . Szpuntow d o  zabijania k o m o r  w  t y c h

m o ź d z i e r z a c h ,  w  k t ó r y c h  p r o c h  l e g a ,  p o  n i e m i e c k u  K a m m e r s p i e g e l ,  
w i ę k s z y c h  6 2 , m n i e j s z y c h  2 7 .  S z p u n t o w  d o  k o m o r  m o ź d z i e r z o w y c h  

p i l ś n i ą  z w i e r z c h u  n a k l e j o n y c h ,  a lb o  f u t r o w a n y c h  b y ł o  1 0 , a  m e  

f u t r o w a n y c h  r ó ż n y c h  n a  w i e r z c h u  d o ł y  m a j ą c y c h  3 1 .
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M a d r y l le  do  p e ta r d . Tych okowanych czworograniastych 5, 
podługowatych 2, jedna okowana, a druga nieokowana. Urobiono 
czworograniastych z widłami i z hakiem do niej jedną. Rurek 
żelaznych do kul ognistych. Tych było zwanych po niemiecku 
Ernstschlage (?)446 próbowanych, a nieprobowanych 252. Getkant 
wziął z sobą do Lwowa próbowanych 427.

O łóio. Przy spisaniu inwentarza 20 August! 1646 roku było 
ołowiu kap 20, które ważyły centnarów olkuskich 235, achteli 6, 
Na jeden centnar 8 achteli rachując. 21 Czerwca 1648 roku kupi­
ło się od Wizenberka z Wisły kap 100, które ważyły centnarów ol­
kuskich 922. Wszystkiego razem 1157 centn. i achteli 6 olkuskich. 
Z tego ołowiu lano kule muszkietowe, ale znaczna część poszła na 
dach zamkowy.

K u le  m u szk ie to w e  p o s p o l i te . Było tego bareł 79 z kulami mu- 
szkietowemi. Z tych 10 bareł miała każda po 1920 kul, co czyni­
ło 19200 kul. 14 bareł, w każdej po 1800 kul, co czyniło kul 25300,
15 bareł, w każdej po 1700 kul, co czyniło kul 25200. 8 bareł
w każdej po 1600 kul, co czyniło 12800 kul. 23 bareł w każde
po 1500 kul, co czyniło 42000 kul. Jedna beczka była, w której 
było 1456 kul, item jedna, w której było 1400 kul. Item 2, w któ­
rych było po 1200, co czyniło 2400 kul. Item było jeszcze w becz­
ki niepakowanych kul 41420. Do tych kul przybyło z 8 kap, któ­
re ważyły 81 centn. i jeden achtel kul 186790. Z reszty tej kapy 
która się Kortowi dostała, ulało się kul 1944. Potem z lO kap. 
które ważyły 85 centn. i 4 achtele olkuskie, nrobiło się kul 196590 
Potem z 12 kap, które ważyły centn. 115 i 6 achteli urobiono kul 
273160. In summa była w percepcie kul muszkietowych 829855 kul.

D is t r ib u ta  Ima Octobris 1616 r, na dragony Leskwanta ober- 
stera kul 1500. 2l-go Octobris, na toż dragony kul 1500. 16 go
Novembris wydał ceygmistrz na też dragony, z rozkazania Króla 
4200 kul. 5-go Docembris, na też dragony 2000 kul.

1647 r. Maja 22, mnie Arciszewskiemu na drogę kul 150, 
17-go Julii Wolfowi oberstlejtenantowi, na gwardyę pieszą 1500.

1648 r. Januarii 3-go, na regiment Osińskiego oberstera na
drogę do Litwy na 7 miesięcy 8640 kul. 2-go Februarii, na drago­
ny Leskwanta do Litwy idące kul 1515, In Maio, za rozkazaniem 
Arcybiskupa Gnieźnieńskiego, na regiment Osińskiego, jadąc do 
obozu 30000 kul. 29 Junii oberstlejtenantowi na drogę do Lwowa 
z puszkarzami kul 50. 9 Augusta, na dragony Leskwanta 500. 11
Augusta, co p. armatniego na Ukrainę konwojowali kul 300. 23
Septembra, na rozkaz Arcybiskupa Gnieźnieńskiego Ludwikowi 
Weyherowi 27000. 30 Septembris, na rozkaz tegoż Królowi Szwedz­
kiemu 3000. Eodom, na rozkaz tegoż, na regiment Leskwanta 
4400. Octobris 14-go. z rozkazu tegoż, dragonom starosty sokal-
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skiego 6400. Decembra 6, za kartką Ks. Wiśniowieckiego kapita­
nowi Pochera Schorne kul 1000. Decembra 8-go, na dragony staro­
sty łomżyńskiego 6400. l3-go tegoż posłało się za p. podczaszym 
koronnym do Lublina 18340. 18-go posłało się za p. bełzkim do 
Lublina 1920. 24-go, za rozkazaniem Jana Kazimierza dla gwardyi 
na ćwierć roku kul 9072. 29-go Krysztofowi Przyjemskiemu kul 
4352. 30 go i 31-go Kortowi obersterowi, na ćwierć roku, 2 kapy 
ołowiu i kul 25024.

1649 roku. 11 Maia Janowskiemu i Swiąteckiemu, co furma­
nów werbować mają na drogę kul 112. 18 Maia podczaszemu ko­
ronnemu do obozu 64 barełki, in summa 122880 kul. 11-go Junii 
sprzedano kanclerzowi koronnemu 4 barełki, każda po pułdziewięt* 
nasta złotych kul 7680. 17-go puszkarzom, którzy do Rawy na 
konwoj jeździli, kul 48. 14-go Julii Zaeharyaszowi Weyden kapi-
tanleytenantowi, na ćwierć roku 3840. 8-go na dragony Króla JMo- 
ści Maczkowiczowi leytenantowi 2880. Wenelowi von Kirschbaum 
do obozu Zborowskiego 218880 kul. 31-go z feyerwerkierem F'ili- 
pem Grossen do tegoż obozu kul 7680. 11 Augusti posłano z p. 
Lorencem Haken do Lwowa 4 barełki 7680 kul. Bodem ex Senatu 
consulto kazano wydać Zygmuntowi Przyjemskiemu kul 10000. In 
summa wydało się, a die Ima Octobris 1646 ad diem 27 Novembris 
1649, kul muszkietowych 550264.

Kule ołowiane 40-to łotowe. Było ich 699. Te obrócono na 
różne potrzeby postronne.

Kule ołowiane 16-to łotowe hakownicze. Było ich 696. Prze­
lano na mniejsze.

Kule ołowiane 12-to łotowe także hakownicze. Było ich 730. 
Zostawały w cekauzie.

Kul z drotami ołowianych było 500. Gdy Król z królową 
cekauz oglądował, rozebrały panięta tych kul 15 par.

P ro ch . 4-go Decembris 1646 roku znajdowało się w cekauzie 
Warszawskim prochu gdańskich centn. 2. (Gdański centnar rachu­
je się kamieni 4, każdy kamień po funtów 30). 20-go Decembris 
1647 roku przywiózł oberstleytenant Mikołaj Arciszewski z Gdań­
ska prochu funtów 103. 1 go Augusta 1648 r. przywiózł Fryderyk 
Rittorf ceygwart malborski z Malborka Pilgramowego prochu centn. 
600. In Septembro stawił p. wojewoda pomorski Dönhof swego 
prochu beczek 3, centn. 5 funt. 13. 17-go Julii 1649 r. przywiózł
z Malborka tenże Rittorf prochu Pilgramowego centn. 600. Summa 
percepty prochu centn. gdańskich 1218 funt 88. Dystrybutę tego 
prochu, jako bardzo drobnostkową pomijam.

L o n ty  a lb o  k n o ty . Przy spisywaniu inwentarza było w 13-tu 
stosach, w każdym po 1000 buntów, co czyniło buntów 13000. Oso­
bno w dwóch stosach małych było buntów 647. 5-go Octobra
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1648 roku przywieziono z Malborga lontow buntów 122o0. Rozda­
wano je wojsku.

S ia r k a  pospolita. Było jej funtów GO. 7 Junii 1048 r. do­
kupiono siarki funt. 12.

S a le tra , różna. Było jej surowej, po niemiecku Ungefalten 
zwanej funt. 28 łot. 10, szmelcowej saletry funt. 53 łot 28. 
Z Gdańska przywieziono lutrowanoj saletry Gefalten nazwanej fa- 
sek 4 centn. 2 gdańskich. I jeszcze przywieziono z Gdańska szmel­
cowanej saletry funt. 40. 1648 roku 8 Czerwca skupiono u Hansa
Jamisa surowej saletry funt. 48.

F u h c e r sa k i skórzane. Było tych pulwersaków albo worów 
skórzanych 55. Ze Lwowa przywieziono 1. Nadto z regestrami 
Andersona przywieziono zo Lwowa sakwy włosiane skórą obszyte 
lubo pospolite do prochu sposobno jedne.

S m o ła  surowa. Było tej smoły boczek 2. Kupiono smoły 
beczkę jedną. Jeszcze kupiono smoły beczek 14. I znowm kupio­
no beczkę jedną. Kupiono jeszcze boczek 7 achteli 4.

Smoły bednarskiej twardej achtela półtora. Z Gdańska przy­
wieziono beczek 6.

R ó żn e  n a r z ę d z ia  drobniejsze. Garnki żelazne, do topienia 
i zagrzewania smoły, węgle do ognistych rzeczy, łoju spuszczane­
go, moździerz wielki do tłuczenia różnych materyi, sito włosiane 
do przesiewania mączki z różnych materyi, nożyce żelazno do 
ostrzygania wełny z wiszorów, lejki blaszane pospolito.

Formy do kul muszkietowych. Było tych form żelaznych 
długich 2, w każdej po 10 dziur. Kupiono 3 formy długie, w każ­
dej po 10 dziur. Kupiono 9 form żelaznych długich różno wydrą­
żonych od 8 do 10 dziur. Kupiono jeszcze 3 formy także po 16 
dziur. Inne formy różne JKr. Mci pojedynkowe do kul muszkieto­
wych Kluchy ręczne do lania materyi różnych. Cyrkiel żelazny 
do mierzenia kul, łyżki miedziane różne, warzęchy różne żelazne, 
szafliki okowane drewniane, kleszczyki różne żelazne, haki albo 
klamry dwoisto do granatów, blachy albo kapy do kul ognistych, 
sznury różno Bindfaden nazwane, hebarow do próbowania prochu 
sztuki 2, kotły różne miedziane, naczynie i drobiazgi różne.

Z b ro je  r a y ta r s k ie  J K r .  M c i. Było tych zbroi starych popso- 
wanych z szyszakami i obojczykami 47, bruststiikow albo przednich 
blach 0, Eiickstukow, albo zadnich blach 6, 17 sztuk od rąk armstii- 
ckow większych, już używanych, od których jest mniejszych armstii- 
ckow używanych także odpadłych 20, kaszkietów albo szyszaków 
11 niedobrych. Oddał JKr. Mci proboszcz Mstowski rajtarskich 
przednich blach 93, zadnich blach 101, szyszaków złych 100. Od­
zyskało się od Bartla Szulca z Gdańska zbroi rajtarskich JKr. Mci 
i szyszaków bez armstiikow 500. Na rozkazanie króla wydano w r.
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1649 Dystrychowi Johanowi Maydelowi, na regiment jego zbroi raj- 
tarskich 500.

Rajtarskich zbroi oficerskich, czarnych dobrych, w Gdańsku 
kupionych, było, ze wszystkiemi blachami przedniemi, zadniemi 
i obojczykami ale bez szyszaków. Kirys JKr. Mci niebardzo 
dobrych, białych oddał szatny JKr. Mci 99, z ich hełmami, szysza­
kami z armsztykami beinstuckami.

P ik in ie r s k ie  zb r o je  e za rn e  J K r .  M c i. Było takowych zbroi 
z obojczykami i szyszakami 382, szyszaków nowych 1839, zbroi bez 
szyszaków i obojczyków 67, przednich blach 51, zadnich blach 70, 
skrzydeł do przodków 85, obojczyków złych 114, szyszaków złych 
120. Oddał p. Osiński od regimentu swego blach przednich 278, 
przy ktćrych 24 skrzydeł niemasz, zadnich blach 271, szyszaków 
202, szyszaków złych 261, obojczyków 61, blach od obojczyków sta­
rych 150 i półszósty pary. Z tych wydano część Wolfowi Gwar- 
dyi Królewskiej,

P ik in ie r s k ic h  z b r o i  b ia łych  J K r .  M ś c i . Było takowych z szy­
szakami 4488, szyszaków złych 11. Item szyszaków 804. Item oboj­
czyków pułdziesiąta.

Pikinierskich zbroi czarnych Rzeczypospolitej kupiło się od 
Szymona Bema z Torunia ze skrzydłami, obojczykami, szyszakami 
498. Pikinierskich zbroi bez skrzydeł z szyszakami, obojczykami 
209, zbroi 262, zbytnich szyszaków 27.

Pik królewskich dobrych 349, pik złych 14.
P u łp ik  a lb o  p i k  k ró tk ic h  dla codziennej warty w bramie 8. 

Oddał do cekauzu p. oberster Osiński pik jeszcze niebardzo złych 
84. Item oddał pik, u których drzewa połamane i zaraz muszą 
być naprawione 98 i innych potrzebujących naprawy 74. Drzewa 
samego bez żelaza 20 sztuk. Ze Czczewa przywieziono, które 
J.M.P. Szulc oddał 299. Rozdano Leskwantowi i Wolfowi na gwar-
dyą-

P ik i  R z e c z y p o s p o l i te j . Kupiło się od p. Szymona Bema miesz­
czanina Toruńskiego pik 760. Wydano Krysztofowi Przyjemskie- 
mu pik 180.

P a n c e rzó w  różnych pospolitych 7, rękawic 217, staroświec­
kich pancerzów starych 10.

M u s z k ie ty  ró żn e . Różnych starych niemieckich muszkietów 9, 
nowych 3, rur starych muszkietowych 22. Osiński oddał muszkie­
tów starych 43, krótkich muszkietów 5, rur muszkietowych 279, 
zamków do tych rur 266, spadanych rur 10. 1647 roku 9 Pebruarii, 
kupiło się u Szymona Bema muszkietów 1700. 11-go Decembra
z Gdańska przywieziono muszkietów starych malborskich 909. 1649
roku 2ł Junii przywieziono z Holandu dobrych muszkietów, na któ-

■



297

re Król i Rpta pieaiądze da li 295. Wydane były częścią wojsku 
oraz sprzedawane różnym osobom.

B a n d o le r y  J K r .  M c i . Z patronami aibo ładunkami. Było 
ich 485. Samych patronów bez bandoierow (między któremi siła 
bardzo złych i popsowanych) 1960. Oddał szatny JKr. Mci do ce- 
kauzu bandoierow 200, starych 40. Oddał Wolf oberstieytenant 
starych 14.

B a n d o le r y  R z e c z y p o s p o l i te j . 1647 r. przywieziono z Torunia 
od p. Szymona Bemy kupnych bandolerów z ładunkami 600, 26-go 
Aprili kupiono od tegoż bandoierow 600. Z nich przedano Króle­
wiczowi Kazimierzowi bandoierow 500, staroście liwskiemu 300, 
Mikołajowi Cetisowi 100, staroście łomżyńskiemu 200 i kilku in­
nym osobom.

F o r k ie ty  ,T K r. M c i. Było tych 1540. Gdy cyndruty wielkie 
z Gdańska przywieziono wróciło się forkietów tych, których do 
małych cyndrutow używano 30.

F o r k ie ty  R z e c z y p o s p o lite j . Było starych forkietów moskiew­
skich 64. Oprócz tego bez żelaza samych drewnianych lasek 28. 
Od Bemy z Torunia forkietow nabyto 1200.

C y n d r u ty  do  lo n to w . Było cyndrutow z forkietow moskiew­
skich 40. Urobiono z dwiema kurkami i spisami cyndrutow 3. Ku­
piono w Gdańsku cyndrutow małych 12 i większych 2.

R ó żn e  n a c zy n ia :  ciesolskie, stolarskie, ślósarskie i kowalskie, 
oraz narzędzia kopackle, jak: rydle różne, łopaty, motyki szerokie, 
motyki spiczaste albo kilofy, siekiery, wątorki albo wiadra skó­
rzane, sikawki drewniane.

S p r z ę ty  ró żn e  cekau zow e. 4 drabiny do szturmu, jeden hak 
wielki do szturmu, 2 większe latarnie do szturmu, 2 stojące latar­
nie do szturmu, bosak mały 1, 2 drabiny do rusztowania, 3 drabi­
ny proste, beczka jedna z dwoma klubami, do chędożenia pance­
rzów 9, cech do numerowania, bęben wielki 1, malowanych kopii 
19, 2 stare szyby do strzelania alias cele. 9-go Novembris 1649 
roku urobiono jedną nową szybę do strzelania albo cel.

W a g i ró żn e , gwichty do ważenia, kajdany różne na więźnia.
I n s tr u m e n ta  ró ż n e j im c e n c y i:  ławka jedna z kołem drzewianem 

i z deską, z sześcią drewnianych i czterema umieszczonych szybów 
do polerowania; trispastas albo szruba bez końca do ciężaru, o któ- 
rem wyżej wspomniano; stary model do młyna, do pytlowania 
i przesiewania mączki materyalnej; model malutki do rzucania 
granatów; model wielki albo Wurfzeig niegotowy także do rzuca­
nia granatów, czyniący efekt na 100 łokci. Jedna budowla dla 
stróża, w której też perspektywne rzeczy może robió.

R ó żn e  s z tu k i d r z e w a :  materyały różne z drzewa potrzebne- 
Kamienia ciosanego starego, z klasztoru szwedzkiego. Dachówka

- 1' ^
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pospolita. Baty mostowe, przywiezione z Gdańska, albo mostoło- 
dzie 130. Każda kara na dwóch kołach okowanych, między któ- 
remi u pięciu kar po jednej hołobli, albo drążku złamało się, tak­
że 17-tu krzyżownic zadnich niemasz. Kotwic do balów 130. Bel­
ki do mostu łodziowego, wszystkich 8. Dyle albo deski mostowe 
z Gdańska 28. Blacha żelazna w taflach. Drzewa sosnowego Kra­
kowskiego. Sosnowe drzewo albo choinki. Dębowe drzewo, łupa­
ne dębowe. Tarcice pospolite. Żelazo w różnych szynach. Żela­
zo w sztabach długich. Stal pospolita, ćwieki, kłódki i inne rze­
czy rozmaite potrzebne, dery, skóry do nowych uprzęży i inne.

118) Rotta ludzi w artyleryi koronnej, cekauzach ośmiu służą­
cych produkowana na sejmie anni 1647.

Mikołaj Arciszewski oberstlejtenant artyleryi 
Fryderyk Getkant cejgmejster albo kontroler

artyleryi ..................................................
Sebastian Aders, kapitan artyleryi . .
Kazimierz Siemionowicz, inżynier artyleryi 
Jerzy Mitwenz, cejgwart Warszawski . .
Henryk Jahnson, cejgwart Krakowski . .
Gustaw Ludwik Kachs, cejgwart Lwowski 
Fryderyk Rittorf, cejgwart Malborski . .
Henryk Katten, cejgwart Pucki . . . .
Hans Jakób Lok, inżynier na Kudaku . .
Paweł Schadenbausen, fejerwerker . . .
Kacper Kittel z Drezna, fejerwerker . .
Hans Langgut z Schweinfurtu, petardnik .
Henryk Buchner z Drezna, fejwerker młodszy 
Bartel Fischer z Freyburga, edelman artyleryi 
Jan Ludwik Butler, edelman artyleryi . .
Wacław Semet, edelman artyleryi . . . 
Nicolaus Sieniak, komisarz w Barze . .
Magnus Werman, niegdyś kapitan morski 
Florens Adrichen z Gistrau, edelman artyleryi 
Andreas Friemut Duńczyk, fejerwerker i edelman

artyleryi ..................................................
Peter Blumenau, puszkarz starego zaciągu 
Bberhardt Kannengisser, puszkarz starego zaciąg 
Jurga Dörfer, puszkarz starego zaciągu .
Marcin Brendel, puszkarz starego zaciągu 
Hans Kiecki, puszkarz starego zaciągu 
Jakób Holst, puszkarz starego zaciągu

Na miesiąc 
iłotych.
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Adam Multan, puszkarz starego zaciągu . 
Andreas Arszon, puszkarz starego zaciągu 
Hans Schindler, puszkarz starego zaciągu 
Tobias Felix, puszkarz starego zaciągu . 
Stanisław Stygielski, puszkarz starego zaciągu 
Jan Schwartz, puszkarz starego zaciągu 
Konrad, puszkarz starego zaciągu . . .
Jakób Dreher, puszkarz starego zaciągu 
Piotr Baumistrz albo Werkbauer . . .
Zygmunt Cirkelbach z Drezna, puszkarz nowego

zaciągu ......................................................
Baker Szot, puszkarz starego zaciągu . . . 
Tomasz Kozłowski, puszkarz starego zaciągu 
Hans Grasse, puszkarz starego zaciągu . . . 
Adolf Kruger, puszkarz starego zaciągu . . 
Bernard Schräder, puszkarz nowego zaciągu 
Lamport Buchholtz, puszkarz nowego zaciągu 
Paweł Schultz, puszkarz nowego zaciągu . 
Lorenz Peterson, puszkarz nowego zaciągu 
Hans Mundi, puszkarz nowego zaciągu . . 
Krysztof Erhard, puszkarz nowego zaciągu 
Hans Jakób Winkel, puszkarz nowego zaciągi 
Hans Neiimaier, puszkarz nowego zaciągu 
Elias Stieglitz, puszkarz nowego zaciągu 
Hans Hitz, puszkarz nowego zaciągu 
Hans Both, puszkarz nowego zaciągu .
Andreas Hintz, puszkarz nowego zaciągu 
Hans Höffer, puszkarz nowego zaciągu .
Hans Kastner, puszkarz nowego zaciągu 
Hans Nitz, puszkarz nowego zaciągu .
Wolf Kersten, puszkarz nowego zaciągu 
Marten Mollenhauer, puszkarz nowego zaciągu 
Gabriel Heller z Drezna, puszkarz i tokarz 
Daniel Samsonowicz, puszkarz starego zaciągu 
Paweł Klik, puszkarz starego zaciągu . . . 
Abraham Roli, co na miedzi rysuje . . .
Georg Duderstadt, m in irer ...........................
Kacper Klitschner, puszkarz starego zaciągu 
Hans Preiiss, puszkarz starego zaciągu . . 
Samuel Pahl, puszkarz nowoprzyjęty . . .
Z  rzen iie ś ln ik o io  Tomaszowi płatnerzowi . . 
Tomaszowi na towarzysza dobrego . . . .
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Na miesiąc 
złotych.

5 0Tomaszowi na najem mieszkania na rok . .
Daniel Kamak, ślu sarz ..............................................24
Balcer Heldt, ś lu sa r z .............................................  24

R ze m ie ś ln ik o m  B a r s k im .

Janowi Szabłowskiemu, kowalowi.......................
Janowi Kołodzinkowi, stelm achow i..................
Bartoszowi Raszeckiemu, co lonty umie robić
Krystyanowi Holsztejnowi, c i e ś l i .......................
Asmanowi Matyaszowi, c i e ś l i ...........................

P o m o c n ic y  cekau zu  W a r sz a w s k ie g o .

Wojciech Olkowski, Stanisław Kowalski, Jakóh Koziarski, 
Andreas Kuszer, Piotr Godziątkowski, Lorens Lorenson, Frydrych 
Wolmichiński, Jan Korytyński, Michał Rogowski, Jan Nowiński, 
Grygier Zdanowicz, alias Greszek, Łukasz Markiewicz. Wszystkim 
po 8 zł, na miesiąc.

W  L w o w s k im  cek a u zie .

Pomocnik który się cejgwartowi podoba na miesiąc 8 zł. 
Tamże stróżowi co wieży prochowej strzeże na miesiąc 8 zł.

W  K u d a c k im  cek a u zie , na takiego pomocnika, jaki się tam że 
gubernatorowi podoba zł. 8. Item, na drugiego pomocnika tamże 
na miesiąc zł. 8.

W  B a r z e  p o m o c n ic y :  Andreas Wołoszyn, Samuel, Wawrzyniec 
Balcer, Andreas Korbel, Wawrzyniec Czynczynko, Jerzy Basyński, 
Jerzy Pawłowic, Iwan Garncarz, Dymitr Rymczanko po 8 zł. na 
miesiąc.

W  M a lb o rk u :  Elias pomocnik 8 zł. na miesiąc.
W  P ucku: Hans Roskopf, Bernard Stein, Stanislaus Wedel, 

Georgius Wentzel pomocnicy po 8 zł. na miesiąc.
Jan Zydkiewicz z Zasławia profos po 8 zł. na miesiąc.
Summa wszystkich osóh w artyleryi sto i sześć, którym czy­

ni na miesiąc dwa tysiące sześćset dwadzieścia i sześć zł., a na 
rok czyni trzydzieści i jeden tysiąc pięćset i dwanaście zł., prócz 
żołdu p. armatnego.

Ten regestr officirow i innych ludzi wszystkich w zaciągu 
armaty koronnej będących produkowany nam był z Senatu i posel­
skiej izby deputowanym na Sejmie Anno 1647.

(Następują podpisy senatorów i posłów.)
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119) Bibl. Czartoryskich MS. 144.
Munus suprerai rei tormentariae praefecti seu artileriae Oe- 

conomiae generoso Sigismundo Przyjemski confertur.
Joannes Casimirus Dei Gratia Rex Poloniae etc. Signifl- 

camus praesentibus litteris nostris universis et singulis, quorum 
interest, quod cum generosos a Przyma Przyjemski intimus came- 
rae familiaris exactis primum in obsequiis nostris vernantis juven- 
tutis suae annis summa modestia, singularum rerum gerendarum 
dexteritate, Ínsito animi candore, caeterisve avito ipsius genere 
dignis virtutibus gratiara nostram preciare emeruisset, mox e volún­
tate nostra ad exercitus principara exteruorum se contulisset, ibi- 
que virtute militari, ac rebus preciare gestis bellicosi militis nomen 
et famani adeptus esset, infra claritudinem sane amplissime ejus 
familiae (ex qua tot gravissimi integerrimique nostra memoria 
prodiere senatores), visum nobis fuisse, ut ipsius nominis celebri- 
tas solis tantum exteruorum nacionum clauderetur terminis. Qua- 
re ab externis exercitibus accitum et evocatum obsequiis Reipu- 
blicae (ut in patrio potius solo quam foris gloriara nominis sui 
propagaret) admovendum, eidemque generoso Sigismundo Przyjem­
ski munus supremi rei tormentariae praefecti, seu artileriae raagi- 
stri, post renuntationem generosi Christophori Arciszewski eodem 
muñere dispositioni nostri obnoxiam dandum et conferendum duxi- 
mus, uti quidera damns et conferimus ad extrema vitae illius tem­
pera, vel amplioris alienae dignitatis sive officii assecutionem geren- 
dum et obeundum. Cujus quidem muneris et officii intuitu id cu- 
rae et negotio praefato gso Przyjemski comraitimus et demanda­
mus, ut per regnum Poloniae armamentaria munitiones locaque 
omnia in quibus tormenta, pulvis nitratus, plumbum, aliaque supel- 
lectilia et apparatus bellicus asservatur, vel de lege et consuetu- 
dine asservari potest aut debet, toties quoties opus fuerit adoat, 
lustret et revideat, eaque in ordinem redigat et augeat, inventarla 
confleiat, sarta tectaque omnia conservât, atque adeo oeconomiara 
bellicam, juxta praoscriptum constitutionis anni 1638, administret, 
conditionibusque ibidem expressis plane et integre satisfaciat, cum 
facúltate omnimodaque potestate exercendae jurisdictionis in pi- 
xidarios seu libratores eoruraque substitutos et railitarium instru- 
mentorara administros, qui ipsi non tantum belli, sed etiam pads 
tempore subesse et in omnibus, quae ad offleium illorum, remque 
militarem rite administrandam spectant et pertinent parère et ob­
sequia tuebantur et erunt adstricti. Quo vero idem supremi prae­
fecti seu artileriae magistri munus diligentius commodiusque obeat 
earn ipsam pensionem, quae ex praescripto et nexu constitntionum 
Regni huic muneri annexa et destinata est, ex nova quarta, in
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HSUS artileriae designata quotannis state tempore levabit et percipiet. 
Quod omuibus, quorum interest, presertim vero exercituum Regni 
praefectis ac thesaurariis modernis et quo tempore futuris, notum 
esse volumus iisdem mandantes, ut praefatum generosum Dnum 
Przyjemski, pro vero et légitimé rei tormentariae praefeeto, seu 
artileriae magistro habeant et agnoscant, ipsumque circa et immu- 
nitates huic muneri ex jure vel consuetudine ac sive privillegii 
praescripto competentes plane intégré ac inviolabiliter conservent, 
eidemque praememoratam pensionem quotannis solito tempore, si­
ne ulla mora et tergiversatione extradeant, extradique ab i’llis, 
quorum interest curent pro gratia nostra. In cujus rei fldem etc. 
Datum Varsoviae A. D. 1650 Februarii 4, (podpisano:) Joannes 
Casimirus.

120) Bib. Wilanowska Ms. 44 p. 154, 155. S u m m a ry u sz  a r m a ­
t y  k o ro n n e j, p r o d u k o w a n y  n a  s e jm ie  A n n i 1 6 5 0  in  D éce m b re .

W  W a r sz a w ie :  kartaunów całych 2, półkartaunów 24, éwieré- 
kartaunów 24, moskiewskich zdobycznych 6, moździerzy spiżowych 
4, działek spiżowych małych 4, trzyfuntowych dział: dwoiste 1, 
nowoulanych w r. 1650 22, moździerzy żelaznych 8.

W  ZruÆome; półkartaunów 1 , ówierókartaunów 15, kolubryn 2, 
kolubryn bastardowych 2, falkonetów 14, dział żelaznych i potun- 
de 10, działek spiżowych małych 8.

W e L w o w ie : ówierókartaunów 7, oktaw 7, petryeral, reerimen- 
towych polnych 36, moździerzy spiżowych 5, działek spiżowych ma­
łych 3, trzyfnntowe działo 1.

W  M a lb o rk u : półkartaunów 2, kolubryn 2, dział żelaznych 
1 potunde 62. ^

W  Pucku: kolubryn bastardowych 2, falkonetów 20, dział że­
laznych potunde 46.

Vf K a m ie ń c u  P o d o ls k im :  ówierókartaunów 3, oktawa 1 kolu­
bryn 2, kolubryn bastardowych 2, falkonetów 7, petryera 1 reei- 
mentowycb polnych 4. ’ ^

Summa: całych kartaunów 2, półkartaunów 27, ówierókartau­
nów 49, oktaw 8, kolubryn 6, kolubryn bastardowych 6, falkone­
tów 41, petryerów 2, regimentowych polnych 40, moskiewskich zdo­
bycznych 6, moździerzy spiżowych 9, dział żelaznych i potunde 118 
działek spiżowych małych 15, 3-funtowych dział 24, moździerzy że­
laznych 8.

S u m m a r y u s z  C o m su m p tib iliu m , p r o d u k o w a n y  n a  s e jm ie  1 6 5 0  
in  D écem b re ,

W  W a r sz a w ie :  prochu cent. 245 funt. 40, lontów 9284 buntów 
o owiu centn. 544 funt. 5, granat, różnych głównych 764, granat! 
r znych ręcznych 2504, kul ołowianych muszkietowych 258261, kul
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«alokartauaowych 307, kul półkartaunowych 1682, kul ćwieri^kar- 
taunowych 3584, kul sześćfuntowych 5690, kul różnej kalibry 7125.

W  K r a k o w ie :  prochu cent. 165 funt. 8, ołowiu cent. 49, kul 
półkartaunowych 100, kul ówierćkartaunowych 1600, kul różnej ka­
libry 6849.

W e L w o w ie :  prochu cent. 1035 funt. 20, lontu buntów 8600, 
ołowiu centn. 293, funt. 100, granat, różnych głównych 283, granat, 
różnych ręcznych 1078, kul półkartaunowych 879, kul ćwierókarta- 
unowych 2869, kul ośmiofuntowych 1075, kul sześciofuntowych 
2320, kul różnej kalibry 4138.

W  M a lb o rk u : prochu centn. 300, lontu 3514 buntów, oło­
wiu 246 centn. granatów różnych głównych 2, granatów różnych 
ręcznych 72, kul półkartaunowych 485, kul ośmiofuntowych 1149 
kul różnej kalibry 8523.

W  Pucku: prochu cent. 23 funt. 72, lontu 791 buntów, oło­
wiu centn, 223 funt. 3, granat, różnych ręcznych 127, kul oło­
wianych muszkietowych 6000, kul półkartaunowych 13, kul ćwieró- 
kartaunowych 72, kul ośmiofuntowych 221, kul sześciofuntowych 
578, kul różnej kalibry 5922.

W  K a m ie ń c u -P o d o ls k im :  prochu centn. 207 funt. 90 (rachun­
ków nie przysłano) lontów 3466 bunt., ołowiu cent 67, kul ołowia­
nych muszkietowych 29650, kul ośmiofuntowych 560, kul sześcio­
funtowych 610, kul różnej kalibry 4738.

S u m m a : prochu centn. 1976 funt. 110, lontów 25655, ołowiu 
cent. 1422 funt. 108, granat, różnych głównych 1049, granat, 
różnych ręcznych 3681, kul ołowianych muszkietowych 293911, kul 
oałokartaunowych 307, kul półkartaunowych 3159, kul ówierćkar­
taunowych 8125, kul ośmiofuntowych 3005, kul sześciofuntowych 
9198, kul różnej kalibry 37295.

121) F ie r tc s z a  część  rackun kóio  J M c i  P a n a  Z y g m u n ta  P r z y je m -  
sk ie g o  z  n o w e j k ic a r ty  i  z  tego co do  r ą k  je g o  p r z y c h o d z iło  in  A nno  
1 6 5 0 .

Podaję tu wskróceniu ważniejszo pozycye.
P e r c e p ty  było w tym roku 136958 zł. gr. 9 i 5 szelągów.
W  D y s tr y b u c ie  wymieniono:
Na ludzi artylleryjskich wyszło in Anno 1650 zł. 31830 gr. 1, 

szel. 15.
Na budynki w cek-auzach koronnych: na warszawski 4686 zł. 

14 gr. (szelągi opuszczam), na lwowski 296 zł. 4 g r , na krakowski 
2358 zł. i 12 gr.

Zapłacono w Gdańsku za 12 działek polnyęh circiter 10600 
złotych i za 210 centn. prochu 11340 złot.

Żołdu rocznego armatnerau 10125 zł.
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P r z y b y ło  w r. 1650:
Do cekauzu warszawskiego: dział polowyeh trzyfuntowych 

ulanych w Gdańsku, z ich lawetami, prockaraml i ladceygiem 12. 
Takichże dział ulanych w Warszawie i z ich lawetami, prockarami 
i ladceygiem 10.

Granat, ręcznych od Dzihoniego 1100, kul trzyfuntowych 
od niegoż 2000, kul różnego kalibru 95.

2 petardy wielkie, które giser warszawski urobił, 2 petardy 
małe roboty tegoż gisera.

6 wozów mocnych, ze sześcią skrzyń wielkich okowanych 
nakształt puzder do granatów i kul ognistych.

620 kul sześciofuntowych od Dzihoniego z Bobrzy.
16 centn. żelaza w sztabach.
Miech albo blasbalg dla fejerw^erkerów.
240 łokci pilśni, 476 łokci ówilichu, 6000 sążni powrozów, 42 

ryzy papieru, 4 dłóta wielkie do miny i szkatułka cyrulicka.
D o  cek a u zu  lw o w sk ieg o : 2000 granatów ręcznych, 280 kul trzy 

funtowych, 2500 rur, albo szlag żelaznych, 309 centn. 70.funt. pro­
chu, 125 centn. 100 funt. ołowiu, 2000 kul trzyfuntowych z Bo­
brzy.

D o  cekau zu  M a lb o rsk ieg o : 210 cent. zakupionego w Gdańsku 
prochu. Tak nowonabyta, jako też pozostała z poprzednich czasów 
w cekauzie warszawskim amunicya w części rozsyłała się do cekau- 
zów, a przeważnie do cekauzu lwowskiego, tudzież wydawana 
była wojsku, a głównie gwardyi królewskiej. Oprócz tego wyszło 
prochu:

Na próbowanie i ćwiczenie puszkarzowi wystrzelało się do 
celu 36 funtów.

Fejerwerkierom do próby ich centn. 4 funt. 20.
Na próbę dział 112 funt.
Na próbę miniera 2 cent. 8 funt.
Wystrzelało się do celu 72 funty.
Przy bytności JKr. Mci wystrzelało się do celu 40 funt.
Na salwę, gdy Pan Bóg Królowę JMść szczęśliwie rozwiązał 

wystrzelało się 16 centn. 98 funt.
Na też próby puszkarzy przy strzelaniu do celu wyszło kul 

trzyfuntowych 24 i granatów 78 funtowych 7.
122) ib. Pierwsza część rachunków mnie Krysztofa Grodzic­

kiego armatnego koronnego z nowej kwarty poczynając a l-ma Ja- 
nuarii 1652 ad 1-am Januarii 1653.

Pozycye godne zanotowania z tego rachunku są następujące: 
kupiło się u Timy gisera Warszawskiego oktaw 6 funtowych dział 
2, ze wszystkiem do nich należącem z lawetami, prockarami i lad- 
cejgiem za zł. 4206.
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Na furmanów zaciąga in Anno 1652, tak w obozie przy woj­
sku Sokalskim, jako i sprowadzenie armaty z Beresteczka i Dubna 
także i na tych co z pod Batohu uszli zł. 3567.

Żołd armatnego a l-ma Septembris ad ultimam Decembris 
3000 zł. Z drugiej części rachunków tegoż Grodzickiego a die 
l-ma Januarii 1653, ad 1-mam Januarii 1654, przedstawionych na 
sejmie warszawskim in Anno 1654 przytaczamy pozycye nastę­
pujące:

Percepty na potrzeby artylleryi 134336 zł. 27 gr.
Distributa: na ludzi artylleryjskich w obozie i przy armacie 

będących usque ad 1-m Januarii 1654 zł. 23564 gr. 26.
Na ludzie artyleryjskie w cekauzach koronnych służące, ad 

1-am Januarii 1654 zł. 18250 gr. l4.
Furmanom pierwszego zaciągu, których się z armatą i mu- 

nicyą wojenną wyprawiło do obozu pod Kowel a die l-ma Januarii 
1653 ad 8-vam Januarii 1654, a było ich koni 239 zł. 46745 gr. 29

Furmanom drugiego zaciągu, których z armatą do obozu pod 
Gliniany wyprawiło się a die 8 Mai 1653, ad 8-vam Januarii 1654, a 
było ich koni 160 zł. 15104.

Danielowi Tymie giserowi dało się ad rationem od dwudziestu 
i kilku dział, które in praeterito anno ulał, 550 zł. a zastawa mu 
winna zł. 2409.

Most w obozie pod Żwańcem na Dniestrze, który dla usta­
wicznego przejeżdżania ludzi i powodzi bez przestanku naprawo- 
wać się musiał, a piechota łanowa zgłodniała musiała się jakokol- 
wiek sustentowaó, wydało się na różne expensa tego mostu, tak 
na potrzeby do niego należące, jako i ludziom pracującym 563 
złotych.

Żołd roczny armatnego 9000 zł., a polnej płacy a die l-ma 
Junii ad ultimam Decembris 1653, zł. 2615.

S m im a r y u s z  a r m a ty  k o ro n n e j p r o d u k o w a n y  n a  se jm ie  w  W a r ­
s z a w ie  A u n o  1 6 5 4 .

W  W a r s z a w ie :  kartaunów całych 2, półkartaunów 24, ćwierć- 
kartaunów 24, oktaw 8, moskiewskich zdobycznych 3, moździerzy 
spiżowych 2, moździerzy żelaznych 8, petard 3,

W  K r a k o w ie :  półkartaunów 1, ćwierćkartaunów 15, kolubryn 
2, kolubryn bastardowych 2, falkonetów 14, działek spiżowych ma­
łych 8, dział żelaznych i potunde 10, moździerzy żelaznych 1.

W e L w o w ie :  ówieró kartaunów 5, a z Beresteczka złych 2, 
oktaw 7, a złych 2, petryer 1, regimentowych polnych 6-funtowych 
25, a rozerwane z Kamieńca 1, dział 3-funtowych polnych 15, a od 
Kozaków pod Suczawą 1 i od nich ze zdobycznych 21, działek spi­
żowych małych 6, moździerzy spiżowych 9, petard 6.

20
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W  M a lb o r k u :  półkartaunow 2, kolubryn 2, dział żelaznych 
i potunde 58, a rozerwanych 4, petard 6.

W  P u ck u : kolubryn bastardowych 2, falkonetow 21, a rozer­
wany 1, dział żelaznych i potunde 42, a złych 2.

W  K a m ie ń c u  P o d o ls k im : ćwierć kartaunow 3, oktaw 1, kolu­
bryn 2, kolubryn bastardowych 2, falkonetow 8, petryeri, regimen­
towych polnych 6-funtowych 11, 3-funtowych polnych 10, moździe­
rzy spiżowych 2.

S u m m a : całych kartaunow 2, pół kartaunow 27, ćwierć kar­
taunow 49. oktaw 18, kolubryn 6, kolubryn bastardowych 6, falko­
netow 44, petryer 2, regimentowych polnych 6-funtowych 37,3-fun­
towych polnych 26, moskiewskich zdobycznych 3, działek spiżowych 
małych 14, moździerzy spiżowych 13, dział żelaznych i potunde 
116, moździerzy żelaznych 9, petard 15.

S u m m a ry u sz  C o n s u m p tih iliu m , p ro d u k o ic a n y  lo W a r s z a w ie  A n n a  

1 6 5 4  n a  S e jm ie .
W  W a r sz a w ie :  prochu cent. 24 funt. 98, iontow buntów 1987, 

i małych buntów 957, ołowiu cent. 174 funt. 32, granat, różnych 
głównych 471, granat, różnych ręcznych 2361, spiżowych 63, kul 
ołowianych muszkietowych 509201 drótowych 337, kul cało-kartau- 
nowych 307, kul półkartaunowych 1682, kul ćwierćkartaunowych 
3884, kul sześciofuntowyeh 4384, kul trzyfuntowych 1160, kul róż­
nej kalibry 5002.

W  K r a k o w ie :  prochu centn. 165 funt. 8, ołowiu cent. 49, kul 
półkartaunowych 100, kul ćwierćkartaunowych 1600, kul 6-funto­
wych 1151, kul 3-funtowych 105, kul różnej kalibry 5593.

W e  L w o w ie :  prochu centn. 274 funt. 66. Saletry kamieni 
964 funt. 18V2, Iontow buntów 2256, ołowiu cent. 74 funt. 25'/2> gra­
nat. różnych głównych 388, granat, różnych ręcznych 2673, kul oło­
wianych muszkietowych 324480 i drótowych 2500, kul półkartauno­
wych 879, kul ćwierćkartaunowych 2662, kul 6-funtowych 3094, kul
3-funtowych 2739, kul różnej kalibry 2988.

W  M a lb o rk u :  prochu cent. 38 funt. 78, Iontow buntów 1889 
i małych buntów 552, ołowiu cent. 183 funt. 10, granat, różnych 
głównych 2, granat, różnych ręcznych spiżowych 72, kul półkarta­
unowych 485, kul 3-funtowych 807, kul różnej kalibry 8865.

W  P u cku : prochu cent. 51 funt. 88, Iontow bunt. 954 i małych 
202, ołowiu cent. 215 funt. 11, granat, różnych ręcznych 180, kuł 
ołowianych muszkietowych 19042, kul półkartaunowych 18, kul 
ćwierćkartaunowych 60, kul 6-funtowych 576, kul różnej kali­
bry 6155.

W  K a m ie ń c u  P o d o ls k im :  prochu cent. 270 funt. 1, Iontow bun­
tów 4064, ołowiu centn. 115, granat, różnych głównych 25, granat, 
różnych ręcznych 1098, kul ołowianych muszkietowych 204440, kul
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6-funtowych 4682, kul 3-fimtowych
1639, kul różnej kalibry 4201.

.Smma Prochu centn. 824 funt. 99, saletry kamieni 904 fant. 
18/. lontu buntów 11150 i małych buntów 1711, granat. rOźnych 
głównych 886, ołowiu centn. 810 funt. 78'/., granat. rOżnych rocz­
nych 6312 1 spiżowych 136, kul ołowianych muszkietowych 598882 
1 drótowych 2837, kul całokartaunowych .307. knl pOłkartaunowyoh 
3164, knl iwierOkartaunowych 89ł2, kul 6-funtowych 13887 kul 
3-funtowych 6450, kul różnej kalibry 32804.

123) A Sk. Od. 8 Ks. 60, 61 i 62.
124) Vol. Leg. IV f 595.
125) Ar. Sk. Od. 3 Ks. 5.
126) A. Q. Od. 82 Ks. 8. R e g e s tr  ku l, g r a n a tó w  i  in n n y ch  r y n ­

sz tu n k ó w  w o jen n y  eh, do  C ekauzu  W a rsza w sk ieg o  o d d a n yeh .

1 6 5 7  ro k u : kul 6-fuutowych 280, kul 3-funtowycli 698, grana­
tów 40-funtowych 48, rydlow 114, siekier 88, szpernalow beczek 2.

1 6 5 8  r . 10 aprilis: Granat. 48-funtowych 147, granat. 48-fun- 
towych 49, granatów 24 futowych 53, granatów ręcznych 1000.

26 Julii; granatów 6-funtowych 650, granatów 15-funtowych 
30, granatów 48-funtowych 5, granatów 30-funtowych 5, kul l2-fun- 
towych 30.

26 Augusti pod Toruń: granatów 21-funtowych 112, granatów 
18-funtowych 80, granatów 11-funtowych 50, granatów ręcznych 
650, kul 12-funtowych 20, kul 6-funtowych 50.

1 6 5 9  r . granat. 44-funtowych 244, granat. 22-funtowych 9 4  

granat. 17 funtowyeh 90, granatów ręcznych 990, kul 6-funtowych 
150, kul 12-fnntowych 130, kul 24-funtowych 139, rydlow 156, łopat 
244, siekier 100.

2 Martii. Granatów 250-funtowych 2.
lO Aprilis. Granatów 250-funtowych 3.
3 Maii. Granatów 250-funtowych 11, kul pólkartaunowych 

66. Te rzeczy wszystkie, jako na Rpltą dane, odebrałem w cokau- 
zie Warszawskim, na co dałem już kwit Wmu Dziboniemu. Na co 
się podpisuję w cekauzie die 16 Julii 1659 r. Stanisław Kukelew, 
gospodarz cekauzu.

127) Arch. Wilanowskie MS. 44. S u n im a r y u sz  g en era ln y ch  r a ­
chunków  a r ty le r y jn y c h  N a jja ś n ie js z e m n  K r ó lo w i J M c i  i  S ta n o m  R z e ­
c z y p o s p o l i te j  K o ro n n ym , n a  S e jm ie  n in ie js z y m  s z e ś c io n ie d z ie ln y m  JV ar-  
s z a w s k im , p r o  d ie  1 2  m en s is  M a r t i i  in  A n n o  1 6 6 5  z ło ż o n y  zg r o m a ­
d zo n y m , p r z e z  J M o ś ć  P a n a  F r o m h o ld  z  L u d in g s h a u z u  W o lfa  g e n e r a ła  
a r t y l e r y i  k o ro n n e j s ta r o s tę  D y n a b u r s k ie g o  g w a r d y i  p ie s z e j  J .  K r .  M ś c i  
p u łk o w n ik a  z g o to w a n y  i  p r o d u k o w a n y , k tó r y  s ię  p o c z y n a  od  u c z y n ie n ia  
l ic z b y  w y d a tk ó w  a rm a tn ych , n a  s e jm ie  p r z e s z ły m  w a ln y m  W a r s z a w s k im
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i n  A n n o  1 6 6 1  o d p r a w io n y m  e t u l t im is  d ie b n s  M a i i  sk o ń czo n ym  p r o d u ­
k o w a n y . (Tu piszą się tylko pozycye wydatków główniejsze.)

D y s t r y b u ta  p ie n ię d z y  in  A n n o  1 6 6 1 .

Naprzód rozdanie żołdów i przewiezienie pieniędzy z Ra­
wy do Warszawy, potem wydatki na furmany, na ekspedycyą Mo- 
hylowską; na piechotę, która armaty z Torunia do Warszawy pro­
wadziła; na piechotę, która prowadziła działa z Gniewu do War­
szawy, spławiano je wodą. Hansowi starszemu prochownikowi 
na prochownią. Lidlowi kupcowi Gdańskiemu na 200 centn. pro­
chu. Sebunowi za prochu kamieni 67. Furmanom za Cudnow. 
Furmanom szląskim: Janowi Cukrowi koni, Nyssykowi koni 17, 
Gawłowi Gumrowi z Brzegu koni 15, Tomaszowi Bmolec i towa­
rzyszom jego z gór Tarnowskich za koni 15. Furmanom armatnym 
polskim, u których konie skarbowe w zawiadywaniu były i parob­
ków swoim kosztem trzymali.

Ołów kupowano w r. 1661; w Krakowie, u mieszczan olkus­
kich i u Fantiniego faktora olbory Olkuskiej. Spuszczano go do 
dolnego Kazimierza i dalej do Warszawy wodą na tratwach. Wy­
datki około kul lania w cekauzie Krakowskim; za formę wielką 
o jednym rzędzie 6 z ł , za drugą dwurzędową 10 zł., za 2 formy 
takoweż z różnemi kulami 7 zł., za 8 obcęgow 4 zł., za 5 łyżek 1 
zł., na drwa przy laniu kul wydano 6 zł., 3 chłopom do rąbania 
kap dwóch 25-centnarowych ołowiu dano po gr. 10, chłopom 3, co 
ostrzygali kule przez niedziel 2, na dzień po gr. 10, razem 12 zł. 
bednarzowi za bareł 50 na kule muszkietowe miary centnarowej, 
po gr. 6 facit 10 z ł , za 10 kop ćwieczków do zabijania bareł, ko­
pa po gr. 4. facit zł. 1 gr. 10; bednarzowi za pracę, co zabijał ku­
le w beczułkach 1 zł 15 gr.

Ludwisarz robił pokrywy do 10 dział w Warszawie. Spra­
wiono 2 łańcuchy do prockarow.

W Gdańsku rzemieślnikom za kartusze i materye różne do 
sztuk ognistych.

Za 5 form do kuł lania 55 zł.
Ludziom armatnym w Gdańsku do artyłeryi zawerbowanym.
Kowalowi i Ślusarzowi, co około okowania skrzyń polnych 

robili, 44 zł. Od samej roboty tych skrzyń stolarzowi 10 zł
Radwańskiemu geometrze artyleryjskiemu.
Kozakowi armatnemu dla posyłek.
Podkomorzemu pomorskiemu Gnińskiemu za dział 6 szwedz­

kich ad rationem 5580 zł
Szewcom za wory skórzane do prochu.
Rzemieślnikowi, co sanie robił pod armatę
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Na sustynent dragonów 50, których dlakonwojow, przepraw, 
także dla zaciągania 1 pilnowania furmanów przy armacie według 
zwyczaju trzymać potrzeba, wyszło 2007 zł.

D r u g a  d y s tr y h u ta  1 6 5 2  roku .

Ceygwartowi polnemu Halkwiczowi.
Dziboniemu ad rationem municyi różnej.
T r z e c ia  d y s ir y b u ta  p ie n ię d z y .

Ceygwartowi polnemu Wintermillerowi, po ostatek armaty 
do Dubna posłanemu.

Za mapy Ukraińskie i Moskiewskie.
Za model do herbów do moździerzow do rąk kapitana Oden- 

data armatnego.
Sprawując dwie chorągiewki nowe do wozów artylerycznych,
Sebastyanowi Swarczowskiemu prochownikowi lwowskiemu 

ad rationem prochow, na potrzebę Rpltej branych.
Regneltowi Zywertowi mieszczaninowi lwowskiemu za centn 

37 prochu.
Giserowi lwowskiemu za odlanie moździerzow, przychodziło 

2201 zł.
W obozie pod Rzyszczowem na Dnieprze, pod Boryspolem 

w Ostrze żołdatom.
Dziboniemu giserni Kieleckich administratorowi, na różną 

amunicyą na potrzeby Rpltej zgotowaną, do cekauzu Lwowskiego 
przystawioną.

C z w a r ta  d y s tr y h u ta  p ie n ię d z y  n a  a r ty le r y ą  k o ro n n ą  w  r .  1 6 6 4
6-go Januarii, w obozie pod Dziewicą żołdatom na strawę.
13-go Januarii, w obozie pod Nowym Młynem tymże źołda-

tom.

pali.
22-go Januarii, w obozie pod Głuchowem tym, co minę ko-

Hans Jerzemu Luchowi, co minę kopał.
Do rąk p. Micheltona porucznika, dla tych co szturmak 

przed sobą pchali. Za świecę łojową do miny. Kapralowi Sta­
churskiego, co minę zapalał 6 zł. Dragonowi Francuzowi, co dru­
gą minę zapalał 13 zł.

Wyprawując p. Wintermillera ceygwarta lwowskiego do 
Dubna po 6 dział Rpltej, przez wojewodę czernichowskiego za­
trzymanych, na koni 30 po zł. 3.

21-go Marca nad Dniepr przyszedłszy, na ręce p. Niezabitow- 
skiego, na najęcie Kozaków dla przeprawienia armaty, osobliwie 
od przeprawienia wozów, moździerzy, granatów, feyerbalow i innej 
amunicyi, co wszystko kozacy na sobie z wielkiem niebezpieczeń­
stwem przenieść musieli; na drugiej zaś stronie na wyciąganie
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działa ćwierćkartaunowego; na kozacką piechotę i ochotnika pol­
skiego.

W Hornostajpolu do smarowania dział na smołę i dziegieć. 
Kałauzowi, co armatę przeprowadzał aż do Korostyszowa i bród 
pokazywał.

Ślusarzom od naprawy hakownic i śmigownic.
Na różne wydatki cekauzu Lwowskiego do rąk Wintermille- 

ra; kowalowi Magierowskiemn za rydlow 200, po gr. 20, siekier 12 
po gr. 28, motyk 6 po gr. 18.

Bednarzowi za fasek 100 centnarowych do prochu po gr. 15.
Felicyanowi Kubińskiemu za ołowiu kamieni 66 f. 9 po zł. 6.
Dragonowi po lonty do Sambora pdsłaaemu.
Kowalom Niemirowskim za siekier 120 rydlow 689.
Malarzowi od malowania dwóch chorągiewek furmańskich. 

a drugą do dział i groty do tychże chorągwi.
2 go Augusti. Od sprowadzenia dział z Kowna do Grodna 

Niemnem.
Dziboniemu ad rationem ołowiu i innej różnej amunicyi, 

którą do Lwowskiego cekauzu dostawił.
W cekauzie Krakowskim od naprawy armat na zamku Kra­

kowskim.
Kołodziejowi Kleparskiomu od roboty 11 kół do wielkich 

dział. Od sprowadzenia dwu wielkich dział z Kazimierza do ce­
kauzu i trzeciego z baszty Krakowskiej.

Lawety nowe z kołami do dział wielkich także granaty i lon­
ty z Krakowa do Warszawy posyłając tratwami.

Od wywiezienia dział do zamku.
Od sprowadzenia trzech dział wielkich z Kowna do Grodna, 

które w Collegium Societatis Jesu ulokowano.
Na reparacyą cekauzu Malborskiego.
P. Starosta halicki różnej amunicyi z kuźnic swoich do cekau­

zu Lwowskiego, podług osobnej p. oberstlejtenanta artyłeryjskiego 
attestacyi dał za summę 2660 zł.

Furmanom armatnym, podług generalnej likwidacji o żołd 
ich a die ima mensis Julii ad diem ultimam mensis Martii 1664 r. 
w Warszawie diebus Septembris eodem Anno, podług manuału 
przychodzi się generalna summa 226254 zł.

Ludziom armatnym tak w obozie jako też na fortecach 
w cekauzach koronnych zostawającyra wypłacona summa 16448 zł. 
Za urząd generała artyleryi jurgieltu za rok 1664 zł. 9000, na pła­
cę polną za tenże rok 4500 zł.

W księdze znajduje się wszyta osobna kartka, na której te 
wydatki:

Bonellowi inżynierowi za półroku 600 zł.
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Ludziom armatnym, którzy zginęli pod Batohera, a teraz su- 
kcessorowie i dłużnicy upominają się zasług, winno 3076 zł. P’ur- 
manom pięciu, którzy tamże zginęli 1381 zł.

P ią t a  d y s t r y b u ta  n a  o r t y le r y ą  k o ro n n ą  in  A n n o  1 6 6 5 .

Do Gdańska za municyą do fortec Malborskiej i Elbląskiej. 
Gabryelowi Silnickiemu za prochy do fortecy Kamienieckiej Fur­
manom za zwiezienie dział z Dubna do Lwowa. Wyprawując do 
Gródka po działa na koni 21, na niedziel 3 po zł. 6 na konia.

■^Ludwisarzowi lwowskiemu dopłacając reszty po nieboszczy­
ku Getkancie, za różne roboty od iania dział i moździerzy. Do rąk 
ceygwartowi Lwowskiemu na poprawę mieszkania laboratoryum 
zwanego, dia robienia feyerwerkow.

Grzegorzowi ludwisarzowi nowotnemu.
Za 15 centn. żeiaza do armaty zapłacono Dziboniemu fakto­

rowi każdy centnar po zł. 12.
Do rąk Halkwicza ceygwarta warszawkiego.
D r u g i  s u m m a r y u s z  g e n e r a ln y c h  ra ch u n k ó w  a r ty le r y c z n y c h  N a j ­

ja ś n ie js z e m u  K r ó lo w i  J M o s c i  i  S ta n o m  S p i t e j  k o ro n n y m , n a  se jm  w a l ­
n y  W a r s z a w s k i ,  p r o  d ie  7  m e n s is  M a r t i i  in  A n n o  1 6 6 7  z ło ż o n y  z g r o ­
m a d zo n y m , J M c i  P a n a  A le k s a n d ra  L u d w ik a  z  L u d in g sh a u zu  W o lfa  
J e liń sk ie g o  o b o rn ick ieg o  s ta r o s t y  d w o r z a n in a  p o k o jo w eg o  J K r .  M c i  
i  J a n a  K a r o la  z  L u d in g s h a u z u  W o lfa  m a jo r a  G k o a rd y i J K r .  M c i  
p ie s z e j ,  su k ce so ró w  g o d n e j p a m ię c i  F r o m h o ld a  W o lfa , p e r  c o n tin u a tio -  
n em  zg o to w a n y  i  p o d a n y .

D y s t r y b u t a .

6 Septembris 1664 roku Ferdynand z Ludingshausen Wolf, 
ciągnąc amuoicyą do obozu w Wiszniowcu. 8 Octobris pod Sta- 
wiszczami, l2 Novembris w Lenkowicach.

Na hałun i ocet do lutrowania saletry pod Lisianką.
W Białej Cerkwi za dwa dziesiątki strzał.
Janowi Tomaszewskiemu furmanowi armatnerau od przywie­

zienia dział złych z Kamieńca do Lwowa dla przelania. Działa te 
ważyły centn. 2 5 ‘/2, od centn. po zł. 4.

Od naprawienia kusz dwóch na stal i żelazo.
16 Marca 1665 roku w Białej Cerkwi strzelnikowi od zrobię, 

nia dwóch strzał na próbę do muszkietów gr. 12.
Od uaprawy dwóch kusz Niklasowi i za 6 strzał kuszowych 

12 zł. Za 8 łutów jedwabiu na cięciwy do kusz 4 zł. Item za zro­
bienie cięciw do kusz 4 zł.

Ludwisarzowi warszawskiemu za zrobienie 3 panewek do 
dział. Wszystko to podczas grożącego oblężenia, gdy miecznik ko­
ronny Lanckoroński baterye budował. Piechocie, która sobą moź­
dzierz Nr 3, jako to szeremet i 2 pomniejsze do cekauzu z giserni 
Lwowskiej prowadziła.
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128) Bibl. Publiczna w Petersburgu MS 238. Konnotacya 
cekauzow koronnych w roku 1718.

129) Bibl. Czartoryskich MS. 2654. A r m a ta  i  m u n ie y a  n a  p o ­
trzeb ą  a r t y l e r y i  k o ro n n e j, w e d łu g  k o n n o ta c y i p r z y s ła n e j  p r z e z  p o r u c z n i­
k a  a r t y l e r y i  Z e b a c k a  z  een ą , k tó r a  p r z y c h o d z i  in  A n n o  1711 w y p is a n a .

Dział 6-funtowych 6, absque requisitis, jedno a zł. zł.
800 f a c i t ....................................................................................1800

Dział 3-funtowych 6, sine requisitis, jedno a zł.
150 f a c i t .............................................................................  900

Dział 1-funtowych 3, sine requisitis, jedno a zł.
75 f a c i t .............................................................................. 225

Lawet 6-funtowych 6, bez prockarow, a zł. 75
fa c it ......................................................................................  450

Lawet 3-funtowych 6, bez prockarow, a zł. 40
facit ..................................................................................  240

Lawet 1-fUntowych 3, bez prockarow, a zł. 25
fa c it ......................................................................................  75

Knl 3 funtowych lOCO, facit centn. 25, a 14 zł.
c e n t n a r ..................................................................................  . • . . . 3 5 0

Kul 1-funtowych 600, facit 5 cent., a zł. 14 cen­
tnar fa c it ......................... ...... .............................................  70

Granatów ręcznych 7000 a ..................................  350
Rydlow 1000 a zł. 1000, siekier 500 a zł. 500, kilofow 300 

a zł. 300. Żelaza do roboty kowalskiej cent. 100 a zł. 1500. Ły­
żek do odlewania kul 150 a zł. 75. Żelaza w wielkich sztabach 
cent. 50 a zł. 900. Reynadlów trium sortium 300 zł. 60. Do szu­
mowania łyżek 30 zł. 6 gr. 25. Drutu żelaznego centn. 1 zł. 100. 

Summa za armatą i municyą dla artyleryi koronnej zł. 12452
g r .  2 0 .

Podpisano: Bojarski ważnik samsonowski.
130) ib. K o n n o ta c y a  d z i a ł  i  ró żn y c h  m a te r y a ło w , n a  p o tr z e b ą  

A r t y l e r y i  K o zo n n e j, p o  k tó r ą  s ią  p o s y ła  do  S a m so n o w a  p o ru c z n ik a  a r ­
t y l e r y i  S eb a ch a , s p is a n a  d n ia  2 0  F e b r u a r i i  1711  re k u  loe L w o to ie .

Dział żelaznych: 7-funtowych dział 6, 3-funtowych 6, 1-funto­
wych 3, wszystkiego 15. Te działa żelazno powinny być ze wszyst- 
kiem gotowe, t. j. z dąbowemi lawetami okowanemi, kołami, cym- 
bantami rytowanemi, prockarami, szuflami i lampecierami. Amuni- 
cyi: 3-funtowych kul 1000, 1-funtowych kul 600, granatów ręcznych, 
jakie być mogą 7000, rydlow dobrych 1000, siekier stalowych 500, 
kilofow stalowych 300, motyk stalowych 400, goździ gotowych fa- 
sek 100, żelaza dobrego do roboty kowalskiej centn. 100, żelaza 
w wielkich sztabach centn. 60, łyżek do odlewania kul muszkieto­
wych ołowianych 150, łyżek do szumowania ołowiu 20, rejnadlow
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złobiastych, świderkowatych i trójgraniastych, każdej sortis po 100 
drutu żelaznego do kartacz cent. 1, hakownic dobrych 240.

Według tej wyż. wyrażonej specyflkacyi upraszani JPana 
Czermińskiego kasztelana małogoskiego, aby na potrzebą tak pil­
ną publiczną z kuźni Samsonowskiej kazał wydać artyleryi koron­
nej te działa i amunicyą, deklarując, iż według umowy i targu 
JMPana Zebacha porucznika artyleryi koronnej z najpierwszych 
pieniędzy bądzie zapłacono, assekurują i na to się ręką własną 
podpisują we Lwowie die et anno ut supra H. W. K. Sieniawski.

131) Bib. Czart. ib. T a r y f a  o r d y n a r y jn a  w e n d y c y i  a r m a t  i  i n ­
n ych  m u n ic y i  w  g is e r n i  K ie le c k ie j .

zł.
30 
80 

, 150 
250 

, 300 
. 400 
. 450 
. 600 
. 800 
. 14

groszy 15 
. . .  25 

dwunasto-funtowego.

Dział '/i-fiintowych para bez lawet . . .
Dział 1/2-funtowych para, na lyrą lwowską 
Dział funtowych na lyrą lwowską para .
Dział 2-funtowych na tąż lyrą para 
Dział 3-funtowych na tąż lyrą para 
Na zamojską lyrą 3-funtowych para 
Dział 4-funtowych para na lyrą lwowską 
Dział 6-funtowych na lwowską . . .
Na lyrą zamojską ,6-funtowych para .
Kule te na centnar rachując za jeden 
Granaty rączne 3-funtowe jeden . .
Granaty rączne 1-fnntowe jeden . .
Insze granaty według proporcyi aż do 

dalsze zaś granaty miarkują sią na centnary, jeden a tynf. 20. Ry­
del okowany zł. 1, kilof zł. 1, motyka zł. 1, siekiera zł 1.

Insze żelaza do municyi, że nie są uniforme, de oculi subjec- 
tu miarkują sią.

Datum w Samsonowie dnia 22 Januaril 1723 roku.
Z osobna lawety bądą kosztowały: do '¡ -̂funtowej pary zł. 

20, do funtowych 70 zł., do 2-funtowych 80 zł., do 3-funtowych 100. 
do 6-funtowych 120 zł., zawsze rachując na parą.

Podpisano: Michalski ważnik samsonowski.
132) Bib. publ. w Petersburgu MS. 238. K o n n o ta c y a  w  cekau -  

za ch  k o ro n n ych  w  ro k u  171 8 .
Armaty spiżowe: 24, 12, 6, 5, 4, 3, 2 \ ,  2 i 1-funtowo 
Armaty żelazne: 46, 24, 13,12,8, 7, 6, 5, 4, 3, 2, 2’|2, l'|2, i ^u-fun-

towe.
Kolubryny żelazne 2-funtowe 
Smigownice żelazne: 28, 24, 20 i 16-łótowe.
Moździerze spiżowe: 60, 15, i 10-funtowe.
Moździerze żelazne: 125, 120, 60, 55, 27, 26, 24, 16, 12, 7, 6, 

5, 4, 3‘|2, 3. 2 i l'i.i funtowe.
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In summa armat 265, moździerzy 190, hakownic 266, muszkie­
tów murowych 51.

Kule żelazne: 50, 48, 36 26, 24, 2o, 18. 14, 13, 12, 10, 8,
7, 6, 5'|2, 5, 4, 3, 2'ia 2 i ^ .̂funtowo. Wszystkiego kul 54782.

Sztangenkule, 24, 20, 6 i 4-funtowo, kettonkule 12 i 6-funto- 
we

Kartacze blaszane i drewniane 24, l2, 6, 5. 4, 3, 2, l'' ,̂ 1 
i '!2-funtowe wszystkich 1453.

Kartacze płócienne: 6, 4, 3, 2 i 1-funtowe. wszystkich 293.
Bomby i granaty: 350, 210, 180, 140, 125, l2o, 60, 45, 35, 26, 

25, 20, 16, 15, 12, 10, 8, 6, 4, 3, i 2-funtowe wszystkiego 20584. 
Granaty szklanne. Fejerbale 175, 60. 36, 35. 30, 25, 20, 16, 15, 6 
i 4-funtowe razem 447 sztuk. Springkugle 125 i 60-funtowe razem 
10. Lichtkugle 40-funtowe. Karkasy: 60, 40, 30 25, 24, 15, 12, lo, 
6 i 2-funtowe, wszystkiego 37. Brandkngle 25, 15 i 6-fnntowe ra­
zem 78 kul.

Prochu centn. 587, ołowiu centn. 285, gotowych ładunków 16,270.
i33) Bib. Czart. MS. 2651. T a b e la  a lb o  in w e n ta r z  d z ia ł ,  am u- 

n ic y i  w  s za ń c u  S - te j  T r ó jc y  2 2  A u g u sta  1721  roku .

Dział s p i ż o w y c h :  6 - f u n t o w y c h  1, 2 ' 2- f u n t o w y c h  1, 2 - f u n t o w v c h  
2 ,  1 - f u n t o w y c h  1.

Dział żelaznych: 6-funtowych 6, 4-fnntowych 1, 3-funtowych 
6, 2 '|2-funtowych 2, 1-funtowych 1.

Kul. 6-funtowych 2493, 3-fuutowych 885, 2' 2 funtowych 4 1 5

2- funtowych 224, 1-funtowych 518 summa 4535.
Kartaczy: 6-funtowych 34, 3 funtowych 30, 2-funtowych 16 

summa 80. ’
Moździerzy: 6-funtowy żelazny 1, 4-funtowych spiżowych 2,

3- funtowy spiżowy 1. ’
Granatów: 6-funtowych 85, 4-funtowych 163, 3-funtowych 1346, 

2-funtowych 96. Feierhalow 4-funtowych 6, 2-funtowych 1 9 .
Karkazow: 4-funtowych 12. Lichtenkuglow 2 funtowych 4 .
Prochu cent. 19 funt. 2, ołowiu cent. 5 funt. 2, kul muszkie­

towych cent. 13, hakownic starych wcale niezdatnych 2, flint do­
brych od regimentu artyleryi do cekauzu oddanych 2.83, skałek do 
flint niezdatnych 1500, ładunków do muszkietów gotowych tuzinów 
186, motyk 9, kilofow 5, siekier 5, rydlow 12, strzał ognistych 20, 
lontu buntów 3, hrantow nabitych różnej sorty 163, prowiantu ża­
dnego w magazynie, ani drew. Podpisano Fryderyk Szilling.

134) Bib. Czart. MS. 2654. I n w e n ta r z  d z i a ł  a n iu n ic y i  i  in n ych  
a p a r a m e n to w  w o jen n ych , zn a jd u ją c y c h  s ię  w  cek a u z ie  lw o w sk im  k o ro n ­
n y m , p o  8. p .  Schdnhofie m a jo rz e  a r t y l e r y i  k o ro n n e j, te r a z  n ow o z lu ­
s t r o w a n y  i  s p i s a n y  d n ia  1 4  J u n i i  1 7 2 4  roku .
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1296-funtowy moździerz spiżowySzeremet nazwany, u którego 
na boku metal wybity na *'2 łokcia wzdłuż a na łokieć wszerz i inne 
ozdoby około niego poodtrącane.

60-funtowy moździerz żelazny, u którego szyldcapfy poodtrą­
cane.

6-funtowy moździerz żelazny, u którego szyldcapfy poodtrą­
cane, 3 "2-funtowy moździerz żelazny 1, 3-funtowy moździerz żelaz­
ny 1, 2-funtowy moździerz żelazny 1.

D z ia ł a  sp iża rce : 4-funtowe działo, mające długości kalibrów 
32, na bodensztykach herby z zubrzemi głowami, mającemi pomię­
dzy rogami jedną gwiazdę, po bokach także gwiazdę i półksiężyce, 
pod herbami zaś inskrypcya: „Georgius Stephanus Doi gratia prin- 
ceps et palatinus terrarum Moldaviae A. 1665“, a na mundsztyku 
jednego: Samson siedzący na lwie paszczę mu rozdzierający. Na 
drugim lotny Merkuryusz z trąbą łowczą. Dział tych 2, z tych 
u jednego zapał wyrwany.

4-funtowe działo z zapałem wyrwanym, mające długości ka­
librów 23, na bodensztyku herb żelazny i niewidoczny, nad herbem 
zaś litery zwiększone: C. R.

4-funtowe działo z naruszonym zapałem gładkie, bez delfi­
nów, w środku w mundsztyku doły wyryte, ma długości 18 kalibrów.

3-funtowe działo gładkie bez żadnego herbu ani delfinów, 
ani inskrypcyi, długości kalibrów 28.

3-funtowe działo z herbem w cyrkule trzy rzeki, mające wo­
koło herbu litery: 1. G. G. M. 1. K. M.; pod herbem inskrypcya: 
„Biała cerkiew Anno 1666“, z utrąconą traubą w tyle, długości ka­
librów 14- 2 '|2-funtowe działo, na boden i mundsztyku z napisem 
tureckim i bez delfinów, z zapałem wyrwanym, długość 26 kalibrów. 
l ‘’2-funtowe działo, na wozach kręgowych, mające długości kali­
brów 32, na bodensztykach herby cesarskie t j orły z rozdarte- 
mi głowami, nad herbami zaś napis taki: „Rudolphus II Dei gra- 
tiae electus Romanus Imperator semper Augustus et Germanorum, 
Hungarorum, Bohemorum Rex, Archidux Austriae, Burgundiae etc. 
A. D. M. D. LXXXVl“, na mundsztyku osoba białogłowska, trzy­
mająca proporzec na ramieniu i łaskę w ręku, u której kogut na 
ramieniu i pies naprzód idący. Drugie bez delfinów, na którego 
mundsztyku mąż ustrojony, pikę ku górze w ręku trzymający; na 
tychże mundsztykach, pod najwyższym oyratem (?) mundsztyku mię­
dzy floresami na obudwuch po 4 białogłowy; z tych u jednego za­
pał wyrwany.

M e ta li . Od 48-funtowego działa bodensztyk z capfensztykiem 
i szyldcapfami. 3-funtowe działo w ludwisarni, długości kalibrów 
22 mające, bez szyldcapfow, delfinów i trauby.
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K u le  do  d z ia ł :  48-funtowy ch kul 511, 36-funtowych 83, 24-fun* 
towych 1083, 18-funtowych 237, 16-funtowych 309, 15-funtowych 308,
14-funtowych 246, 12-funto’wych 217, 10-funtowych 913, 8-funto’wycli 
1226, 6-funtowych 612, 5-funtowych 580, 4-funtowych 206, 3-funto- 
wych 714, 2'|2-funtowych 200, 2-funtowych 1064, l*|s-funtowych 126, 
1-funtowych 1125, 25-łotowych 119, 20-łotowych 56, 18-funtowych 
kamiennych 64, 3-funtowe kule wpół składające się i, funtowe ku­
le wpół składające się 2.

Między któremi kulami, w piramidy złożonemi, znajdują się 
niektóre innej sorty, które dla krótkości czasu nie mogły być 
wszystkie piramidy przelustrowane, aż wolniejszego czasu przelu- 
strują się i należycie ułożą.

K a r ta c z e  b la sza n e . 6-funtowych kartaczy między któremi 6 
zepsowanych 30, 4-funtowych 6, 3-funtowych 96, 2-fnntowych 36, 
1-funtowych 64.

Te wszystkie blaszane kartacze rdza poprzejadała miejscami 
wskroś.

K a r ta c z e  d re w n ia n e . l'i2-funtowych 17, 1-funtowych li, *|2-fun- 
towych 17.

2do na masztab kamienny funty także.

Waga na
iunt.  ka­ Funt y na
mienny. maciztab.

208 . . . . 120-funtowych bomb . . . . .  14
160 . . • • 90  , . . 48
130 . . • 6 0  „ „ . . . . . . .  8 8
80 . . • • 48 , „ . . . . . .  3
72 . . . . 36 , , . . . . . . . 1
56 . . • 3 4  „ „ . . . . . . .  3
43  . . • • 22 „ . . . . . . . .  1
2 8  . • 15 .  . . . . . . . . .  10
21 . . . . 12 . . .  2
17 . . • • 10 , „ . , . . . . .  1
16 - . 9 ,  „ . . . . . . 5

9 . . . . 4 granatów owalnych . . . . .  3
9 . . . . 6 funtowych granatów . . .  1
7 , • 5  „ „ . . . . . . .  2
7 . . ■ . 3 funtowych , . . . . . . .  29
4 . . • • 2 , „ . . . . . . .  21
4  . . • . 2 granatów nabitych . . . . .  4
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G r a n a to tc  ręczn ych .

2  . . .  . 1 funtowych granatów nabitych 1454
2 . . . . 1 funtowych granatów próżnych 2045
1 . . . . bj funtowych granatów próżnych . 2

F e je rb a lo w . 45-funtowych 3, 40-funtowycb 8, 35-funtowych 6, 
25-funtowych 5, 15-funtowych 5, 5-funtowych 5, 5-funtowych feyer- 
balow z haczkami 19. Te wszystkie feyerbale zbutwiałe od daw­
nych czasów.

K a r k a z y . 30-fantowych karkazow, między któremi jeden 
z 12 Szlagami 3, 20-fnntowych 51, 6-funtowych 6, 5-funtowych 1, 
1-funtowych 2. Te wszystkie karkazy na nic się nie zdały.

40-funtowy tranzyrkugiel 1, ale zbutwiały, 1‘2-funtowy sorty 
szturmspisów pobutwiałych 3, 6-funtowy sorty szturmspisów spró­
chniałych 3, drugiej sorty strzał ognistych zrujnowanych 8, szturm- 
krancow pobutwiałych, między któremi jednego tylko połowa 4, 
sztnrmpalow nienabitych, ani rurki mających 9.

P e ta r d y . 17-funtowa żelazna 1, 15-funtowa żelazna jedna, 
6-funtowych spiżowych 2. Te wszystkie petardy nabite i na swych 
bretach przyszrubowane.

Gwiazda mosiężna na łańcuszku ze stalowemi ościami szru- 
bowanemi. Takich ości 4 nieudatnych.

P ro c h , znajduje się go w cekauzie efectivo centn. 35 kamie­
ni 1 funt. 13. Osobliwie podczas samej rewizyi cekauzu die 3 Ju- 
nii, wzięto do Kamieńca prochu centn. 2l, lontow buntów 38.

S ta r e  zb ro je . Blach przednich na piersi 125, blach tylnych 
na plecy żelaznych 97, blach niższych pobocznych 285, blach do szyi 
należących 130, blach na ramiona 7, biach na łokcie 1 1 , szyszaków 
albo czapek 9, kapeluszy z blachy 1.

H a k o w n ic  z popsowanym zamkiem lontowym 2, hakownic
z prosta osadzona bez zamka 1.

F l in ty  w depozycie złożone. Na samym wierzchu w cekau­
zie, flint mało co zużywanych, bez zamków i stemplow 26, tych 
że samych bez zamków z stemplami 75, bagnetów mało co zuży­
wanych 26, flint nakształt karabinów z połamanemi zamkami 5 
i potrzaskanemi łożami, flint takichże bez zamków 8. Bębnów sta­
rych 2.

Niżej na drugim piętrze znajdują się: flinty z mosiężnemi 
blachami na kolbach, ale w niektórych niemasz blach żadnych, 
z połamanemi i bez szrub zamkami, ladajakiem łożem 54, tylko 
bez zamków 43, tychże flint z zamkami bez kurków 7, starych bę­
bnów przy tych flintach 2. Lontowych starych muszkietów bar­
dzo popsowanych i starych z zamkami złemi 28. Od takichże mu­
szkietów rur z połamanemi łożami 21.
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Monderunek stary złożony w depozycie od regimentu piesze­
go kasztelana krakowskiego hetmana W. koronnego videlicet: flint 
połamanych z ladajakiemi zamkami 59, flint z zamkami bez kurków 
8, flint z zamkami bez deklow 3, flint bez zamków 19. Rur starych 
gołych od tychże flint 9. Patrontaszow z pasami bardzo podłenii 
38, patrontaszow bez pasów starych 105. Rapierow 6, kawałków 
przy gefesach 26, furdymentow bez gryfów i gałek 3, pendentów 
w kawałkach 4. Olszter starych od kulbak od tegoż regimentu 5 

Na samym dole w tymże cekauzie: Flint z zamkami, u jednej 
szrub nie dostaje 5, przy tychże bagnetów 2, patrontasz 1, bęben 1 

M a te r y a l ia . Belek wielki żelazny do wagi należący l. Be­
lek żelazny pomierny, z szalami okowanemi drewnianemi, do któ­
rych szal nowozrobione linki l. Gwicht spiżowy centnar 1, gwicht 
żelazny centn. 1. Gwicht spiżowy na kamień 1. Hebeceyg bez walca 
i blokow 1. Winda drewniana nieskończona. Siekier połamanych nie- 
osadzonych 16, motyk nieosadzonych i osadzonych 60, kilofow nieo- 
sadzonych 30, rydlow osadzonych 330, rydlow nieosadzonych 26, ryd- 
low połamanych 29, rydlow nowych 146. Łyżek żelaznych do lania kuł 
68. Łyżek do szumowania saletry 7. Forma żelazna na 1-funtowe 
kule 1. Próba do prochu zepsowana 1, kleszczy do dźwigania bomb 
na łańcuszku 1. Kajdany żelazne. Pęto żelazne. Wiader okowa- 
nych ąuondam od studni w cekauzie wtyle będącej, u każdego wia­
dra po kawałku łańcuszka, 2. Zobek do czajek obijania, quanti- 
tas ich waży funtów 10. Podstawiacze do dział drewniane bez 
bolcow 2. Zawias od kraty bosackiej fórty 2. Prockar okowanych, 
przy których nie dostaje dwóch (?) 4. Prockietow 4. Lonow do osi 
armatnych i prockar 9. Feldkasten wielkich 2. Feldkasten po­
mniejszych 7. Feldkasten starych dawnych, u jednej wieko odłu­
pane 3. Pulwersakow starych popsowanych 6. Ladszufel do dział, 
które reparacyi potrzebują 8 Ladszufla mało połamana 1 Wiszo- 
row setzkolbow zbutwiałych 8. Lampicierow starych 6. Cyndru- 
tow długich, między któremi 2 złamane, 5. Kurcgewerow 2. Bran- 
tow nabitych do bomb różnej sorty 280. Brantow próżnych do 
bomb różnej sorty 180. Brantow próżnych do ręcznych granatów 
570. Lin grubych porwanych miejscami 2. Lina gruba na troje 
zerwana 1. Linek miernych starych długich 2. Cuglinek między 
któremi cieńsze i grubsze 50. Cuglinek zmotanych cienkich 7. 
Wozów skarbnych porujnowanych 4, przy nich dyszlów okowanych 
2, osi zadnich 3, kół popsowanych 10, z tych jedno zadnie, jedno 
przednie okowane, na żadnym szyn żelaznych nicmasz, przy nich 
trarynkow 8 znajduje się. U wozu jednego w tyle trarynkow ma­
łych 2. Ryf na tychże kołach 16. Buksow w tych kołach 12.
U tychże wszystkich wozów pasy na krzyż żelazne. Blach na 
osiach u tychże wozów 32. Wag przednich, między któremi jedna
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złamana 7. Rozwor starych z zadnierai osiami bez żelaza 2- 
W kuźni, która znacznej reparacyi potrzebuje, znajduje się naczy­
nia kowalskiego: kowadeł 2, szporuc 1. miechów 2, z których jeden 
ladaco a drugi reparacyi potrzebuje. Celta puszkarskiego połowa. 
Lyi* drewnianych (przepustnic) do lyrowania kul armatnych 2. 
Łęk stary z wielbłąda 1. Drewniane szpigle do kartacz: do 24-fun- 
towej kartaczy 30, do l8-funtowej 50, do 12-funtowej 13, do 10-fun- 
towej 11, do 5-funtowej 17. Hebszpigle stare dawne do możdzie- 
rzow drewniane: do 25-funtowych 18, do 8-funtowych 49, do 5-fun- 
towych 7.

Jakem tak zrewidował, tak się znajduje w cekauzie. Na co 
ręką własną podpisał D . F ic k i  porucznik artyleryi koronnej.

135) Bibl. Czart. MS. 2654.
136) ib. Specyfikacya, jako się efektywe znajduje garnizon 

Kamieniecki, jak mocna warta na każdej poczcie znajduje się 
w Kamieńcu 17 Augusta 1728 r. Od artyleryi koronnej znajduje 
się: 1 oberstlejtenant, 2 poruczników, 1 ceygwart, 1 premier sztyk- 
junkier, 4 feyerwerkerow, 3 sztykelmanow, i ludwisarz, 1 cyrulik, 
24 puszkarzow, 13 stangenszycow, 9 pomocników, 4 minerów. Sum­
ma głów 64

Od regimentu pana krakowskiego hetmana W. koronnego: 
1 major, 1 kapitan, 3 poruczników, 2 chorążych, 9 unteroflcerow,
4 doboszy, 104 żołnierzy. Summa głów 124.

Od regimentu hetmana polnego: 1 oberstlejtenant, 1 major, 
1 adjutant, 1 audytor, 1 regiments-felczer, 1 regiments-dobosz, 1 
regiments pfeifer, 1 profos, 4 kapitanów, 2 kapitan-lejtonantow, 5 
poruczników, 1 chorąży, 3 unter-oflcerow, 1 cyrulik, 10 doboszow, 
8 fajfrow, 225 gefrejterow i gemoinow. Summa głów 298.

Od regimentu artyleryi koronnej: l major, 2 kapitanów, 2 
poruczników', 3 chorążych, i7 unteroflcerow, 1 cyrulik, 3 fajfrow,
5 doboszy, 160 gefrejterow i gemeinow. Summa głów 132.

Summa gefrejterow i gemeinow 425. Podpisany B y p p e .

Codzień z tego na wartę idzie: 1 major du jour.
Hauptwach: 1 kapitan, 1 chorąży, 4 unter-oflcerow, 2 puszka- 

rzy, 2 doboszow, i feyfer i 65 gemeinow. Summa 97.
Zamek: 1 porucznik, 2 unter-oflcerow, 1 puszkarz, 1 dobosz^ 

1 feyfer i 30 gemeinow. Summa 46.
Polska brama: 1 porucznik, 2 unter-oflcerow, 1 puszkarz, 1 

dobosz, 1 feyfer i 30 gemeinow. Summa 36.
Zamkowa brama: 1 porucznik, 3 unter-oflcerow, 1 puszkarz, 1 

dobosz, 1 fayfer, 30 gemeinow. Summa 37.



320

Ruska brama: 1 chorąży, 2 unter-oficerow, 1 puszkarz, 1 do­
bosz, 1 feyfer, 30 gemeinow. Summa 36.

137) Inwentarz arsenału Warszawskiego.
138) Błbl: Krasińskich MS. bez numeru: Dzieje krótko zebra­

ne generałów artyleryi koronnej, z wyjęciem praw i prerogatyw 
przyłączonych do tej godności, z ustaw i dziejów Królestwa Pol­
skiego. Częśó 1-sza 1756 roku.

139) Bihl. Czart. MS 2654. Roiła generalna artyleryi koron­
nej, za dyspozycyą i ordynansem J. W. J. P. Briihla hrahi genera­
ła artyleryi koronnej pro Anno 1764 formowana.

Roiła generalna p. p. sztah, oher i unter-oflcerow i gemei­
now ludzi armatnych, po cekauzach Rpltej artyleryi koronnej lo­
kowanych, sine praejudicio rangi zamykającej się płacy, a die Ima 
mensis Junii An. 1764 i kończącej się ultima Mai 1765, za dyspo­
zycyą i ordynansem J. W. P. hrabi z Ocieszyna Briihla generała 
artyleryi koronnej formowana. Die Ima mensis Junii Anno 1764.

S z ta b  Aloizy Fryderyk hrahia Brńhl generał artyleryi koron­
nej, pułkownik Michał Zboiński, pułkownik Jan Schiitzenberg 
w Warszawie, pułkownik Jan Witte w Kamieńcu, pułkownik Teo­
dor Potocki w Kamieńcu, oberst-lejtenant generał adjutant Jan 
Fryderyk Killer, oberst lejtenant Kazimierz Godlewski w Warsza­
wie, major sekretarz Antoni Kicki major ober feyerwerkermistrz 
Paweł Słubicki, major Bartłomiej Witte w Kamieńcu.

K a p i ta n i:  Antoni Kudelski we Lwowie, Józef Gembarzewski 
w Warszawie, Marcyan Dyzma Pruski w Warszawie, Ernest Ulrich 
Jauch w Warszawie, Józef Rybczyński w Białejcerkwi, Chrystyan 
Gotlib Deybel w Warszawie. Kapitan generał adjutant Chrystyan 
Ferdynand Dalke, Józef Witte w Kamieńcu

P o ru c zn ic y : Jerzy Potocki, August Zeifert w Kamieńcu, Ka­
rol Borna w Malborku, Franciszek Teodor Roxin w Warszawie, 
ceygwart Józef Będoński w Warszawie, Ignacy Jackowski w Ka­
mieńcu, Antoni Konowski w Warszawie, porucznik adjutant Johan 
Daniel Klipsch, Johan August Wejrauch, ceygwart Bernard Zacz- 
kowski w Okopach,

S z ty k ju n k r o w ie :  Karol Łęski w Warszawie, Szymon Klonow­
ski w Warszawie, Franciszek Stadnicki w Warszawie, Ignacy Na­
piórkowski w Kamieńcu, Onufry Kicki w Warszawie, August Cicho­
cki w Warszawie. Jan Kanty Gębarzowski w Warszawie, Teodor 
Szydłowski, Józef Henryk Gablenc, buchalter Maciej Glinicki, sztabs- 
furier Jerzy Thiele, ober-fełczer Benijamin Cbristophor, paukier 
Dawid Wohl, Chrystyan Bogumił Kaulfus, sekretarz poczty od eks- 
pedyowania listów artylerycznych. Summa summarum na tych, 
których gaże są przełożone do sztabu 46020 zł.
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N a  cey/fh au s W a r s z a w s k i .

Pułkownik Jan Schützenberg 6500 zł., oberst-lejtenant Kazi­
mierz Godlewski 3500 zł., kapitan Józef Gembarzewski 680, Pruski 
1420, Jauch 2000, Deybel 1200, porucznik Reklin 338, porucznik 
ceygwart Bedoński 1000, porucznik Antoni Konarski 720, sztykjun- 
krowie: Karol Loski i Stadnicki po 720, Onufry Kicki 480, August 
Cichocki 480, Jan Gembarzewski 720, feyerwerkowy kapral Krejc 720.

F e y e r to e r k ie ro w ie : Jan Baranowski, Józef Jakubowski po 480.
K a p r a le  po 192 zł: Szymon Horbaczewski, Godfryd Weys, 

Tomasz Michałowski, Bogumił Szeykovius, Michał Speytinger, Ka­
jetan Marszy cki.

Felczer Ignacy Kleszyński. Feyfrowie 2 (vacat).
O h er-p u szk a rze : Marcin Radzicki 192 zł., Maciej Grineisen 

i Fryderyk Krygier, co broń chędożą, po 288 zł., Franciszek Cze­
chowicz, Szymon Romanowski i Andrzej Grochowski, Józef Łapiń­
ski, Wojciech Nowiński, Krysztof Bar po 192 zł.

U n te r -p u sz k a rz e : Jan Müller, Krystyan Springer, Wawrzyniec 
Ostrowski, Samuel Weys, Kazimierz Baliński, Paweł Kozakiewicz, 
Jan Rzeczkowski, Józef Twardowicz, Tomasz Żukowski, Wojciech 
Widyński, Marcin Stawski, Ignacy Zalewski, Paweł Szarogrocki, 
Wincenty Damencki, Łukasz Jaworski, Kacper Kozakiewicz, Jakób 
Szalecki, Tomasz Świderski, Maciej Łobzyński, Adam Tański, Wa- 
leryan Kiszkiewicz, Jan Dytelhof, Kacper Hey, Tomasz Neuhofer, 
Ignacy Łomowski, Tomasz Krasowski, Paweł Włoszek, Piotr Wró­
blewski, Józef Bałucki, Józef Szuciłowski, Dominik Tarasiewicz 
Wszyscy po zł. 144. Gospodarz cekauzowy Jan Fryderyk Hakebut 
zł. 388.

Summa całoroczna na cekauz Warszawski 29698.

N a  cekau z K a m ie n ie c k i .

Pułkownik Jan Witte 3600, podpułkownik Teodor Potocki 
8000 zł., major Bartłomiej Witte 1200, kapitan Józef Witte 1000, 
porucznik Ignacy Jackowski 720, sztykjunkier Ignacy Napiórkow­
ski 480, 2 sierżantów po 288, 5 kaprali po 192, felczerowi 192, 2 
puszkarzom po 192, pozostałym 35 po 144 zŁ, a wszystkiego na 
cekauz Kamieniecki 22104 zł.

N a  cekau z w  O kopach  Ś - te j  T ró jcy : ceygwart Bernard Żonkow- 
ski 720 zł., 3-ch puszkarzy po 144 zł., wszystkiego 1152 zł.

N a  cekau z B ia ło -c e r k ie w s k i . Kapitan Józef Rybczyński 1200 
zł., kapral Jan Dembowski 192, 6 puszkarzy po 144 zł. Summa 
całoroczna na ten cekauz 2256 zł.

N a  cekau z L io o ic sk i. Kapitan Antoni Kudelski 1800 zł., 2 pusz­
karzy po 144 zł. Summa 2088 zł.

21
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N a  cekau z K r a k o w s k i:  sztykjunkier Szymon Klonowski 720 
zł., kadet i 2 puszkarze wszyscy po 144 zł. Summa 1152 zł.

N a  cekau z M a lb o r sk i i  P u ck i: porucznik Karol Borna 720 zł., 
kadet 144, pnszkarz 182. Summa 1046 zł.

Summa czyli ekscerpt summow na płacę całoroczną, tudzież 
inne potrzeby artylerył koronnej, za rok cały;

S z t a b .................................................................... 46020 zł.
Cekauz Warszawski.............................................  29698 „
Cekauz Kamieniecki.............................................  22102 „
Cekauz Okopow Ś-tej T r ó j c y .................................1152 ,
Cekauz Biało-cerkiewski....................................  2256 ,
Cekauz Lw ow ski.................................................. 2088 ,
Cekauz K rakow ski....................................  1152 „
Cekauz Malborski.................................................. 1046 „
Klein mundur......................................................  2995 „
Na medykamenty.................................................. 200 „
Na brandki, proch do mustrowania i ćwiczenia z armatam 

100 zł.
Pisarzowi kwarcianemu houoraryum zwyczajne 2000 zł. Sum­

ma summarum 110811 zł. Brakująca do balansu 11600 summa 
stanowiła gażę generała artyleryi, która wynosiła daleko więcej, 
bo 20200 zł. Według tej specyfikacyi roili i wywiedzionego summa- 
ryusza 110811fZł. p. Antoni Kicki, podczaszy ziemi Zakroczymskiej, 
major i sekretarz artyleryi koronnej ma uczynić z kasy sobie po­
wierzonej dyspozycyą, na zapłacenie gaż i lenungow, zaczynając 
a die Ima Juni, za cały rok wszystkim sztab i ober oficerom, unter- 
oflcerom tudzież gemeinom ludziom armatnym, w cekauzach Rpltej 
lokowanym, tym sposobom do cekauzow pogranicznych zupełną 
całoroczną wyda płacę, innym zaś od puł roku, do puł roku antici 
pative płacić będzie, a że antecedenter teraz niektórzy JMoście na 
wyższe awansowali gaże, percepta jednak ordynaryjna kwarciana 
na zupełny traktament wystarczyć nie może, dla innych ekstra or- 
dynaryjnych oxpens, więc non obstante charactere, taką gażę, 
jaka w niniejszej roli wyrażona, kontentować się mają i powinni 
będą, do dalszej mojej dyspozycyi. Slrailiter wysadzoną summę 
2995 zł., na kleinmundur, który co rok na wszystkie cekauzy po­
winien być wydany, przerzeczony p. maior Kicki tym sposobem 
wypłaci, t. j. na cekauzy: Warszawski, Lwowski, Krakowski, Mal­
borski i Pucki 1681 zł., a zaś na cekauzy: Kamieniecki, Okopow 
i Biało-cerkiewski ibidem na kleinmundur, do rąk pułkownika Wit- 
te, tam że komendę mającego zapłaci 1318 zł. Co wszystko wła­
dzą urzędu mego stwierdzam. Dat. w Warszawie die Ima Juni 
An. 1764. Podpisano A . F . B riih l G. A. K.
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140) ib. Summaryusz płacy i expensy artyleryi koronnej pro 
Anno 1764 a Ima Juni, ad ultiraam Mai 1765.

Percepta zł. 116687 gr. 1.
Expensa tej summy.
Na sztab i cekauz Warszawski................................  76905
Mały m u n d u r .........................................1650 zł. 5V¿ gi"-
Bkspensa potoczna cekauzu Warszaw­

skiego ........................................................4911 „ 29 „
Cekauz Kamieniecki....................... . 27028 „ 25 »
K rakow sk i.............................................  937 „ 12 „
Lw ow ski........................................................2538 „ 24 „
Malborski i P u c k i ...................................  1055 „ 24'la
Summa ekspensy 114627 zł. 24‘!2 gr. restât per cassam 2059 zł
141) Bibl. Czart. MS. 2654.
142) Arch. Główne Komisyi Wojskowej Ks. 196.
143) Arch. Gł. Oddział 86, Ks. 90.
144) ib. Od. 80. Ks. 2.
145) ib..r -
146) ib. Od. 79, Ks. 4.
147) ib. K. W. Ks. 151 i 195.
148) ib. K. W. Ks. 151 i 196.
149) ib.
150) ib. K. W. Ks. 173.
151) ib. K. W. Ks. 27.
152) ib. K. W. Ks. 207.
153) ib. K. W. Ks. 30.
154) ib. Od. 79, Ks. 6.
155) ib. K. W. Ks. 206.
156) ib. Od. 79, Ks. 6.
157) „Nauka“ artyleryi Józefa Jakubowskiego, t. 1 p. 238.
158) ib. T. II. p. 145.
159 i 160 są oznaczone na inwentarzach Warszawskim i Ka­

mienieckim, zawierającym się w osobnych seksternach.
161) Arch. Gł. Kom. Wojsk Ks. 167.
162) ib. Ks. 168.
163) ib. Od. 87, Ks. 142.
164) ib. K. W. Ks. 169.
165) ib.
166) ib. Ks. 172.
167) ib. Ks. 171.
168) ib. Ks. 60.
169) ib. Ks. 217.
170) ib. Ks. 215.
171 ib. Ks. 175.
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172) ib. Ks. 215.
173) ib. Ks. 217.
174) ib.
175) ib. Ks. 212.
176) ib. Ks. 217.
177) ib. Od 79, Ks. 219.
178) ib. K. W. Ks. 217.
179) ib. Od. 80, Ks. 31.
180) ib. K. W. Ks. 218.
181) ib.
182) ib. K. W. Ks. 180.
183) ib. Ks. 181.
184) ib. Od. 78, Ks. 13. Raport armat, amunicyi, koni i za' 

przęgu, na składzie Tulczyńskim zostających, podany 28 Octobra 
1789 roku. Armat 3-funtowych 28, wozów amunicyjnych do nich 
10, wozów amunicyjnych dla infanteryi 2, amunicyi armatnej na­
bojów z kulami 2605, kartaczowych 885, brancikow 3340, saletry 
309 funtów, lontow 622 sążni, cyndru sztuk 477, amunicyi infante' 
ryjnej 80892 ładunków, prochu w beczkach flintowego 8249 funt. 
ołowiu w sztukach 8511 funt, papieru 26 ryz, skałek 1500, zwosz- 
czykow 12, koni 39.

185) ib. K. W. Ks. 219.
186) ib.
187) ib. Od. 79, Ks. 6.
188; ib. K. W. Ks. 183 i 220.
189) ib. Od. 78, Ks. 14.
190) ib. K. W. Ks. 213.
191) ib. Od. 78, Ks. 14.
192) ib. Od. 80, Ks. 31.
194 ib. Od. 79, Ks. 6.
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